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krakowskiej izby adwokackiej po prze- 
nych 3 wys£uchaniu wniosku Prokuratora 
¡lo dyscyplinarnej Dra. Józefa Skapskie- 
go adwokata w Krakowie powzigta na posiedzeniu w dniu 20 czerwca 
1913 nast;pującą uohwatę: N I EM › OW O DU do postępowania 
dyscyplinarnego przeciw Dr. Józefowi Skąpskiemu adwokatowi w Kra- 
kowie w kierunku wykroczenia przeciw godaości lub powadze stanu 
popełnionego przez ъо:.1/ że tenże na rozprawie sądowej w dniu 7 
maja 1906 w sporze wekslowym Ozyasza Senlossera i Gabryela Lauba 
przeeiw Spadkobiercom бр. Konstantego Jana Wierzbieńga о 7000 K 
Loz. См. ІІ 331/6 i 550/6, a nadto poza rozprawą w obecności osób 
trzecich wystąpił przeciw adwokatowi Dr. Leopoldowi Caro z nastę— 
pującymi zarzutami:a/ бё јако zastępaa prawny pozwanych nie reago- 
wał przeciw pretensyi wekslowej karola Feliksa do masy spadkowej ӛр 
Wierzbieñca dlatego, ponieważ uzyskał od tegoż wierzyciela jako peł: 
nomocnika spadkodawcy uznanie swojege rachunku za czynności adwo- 
kackie w. sprawach Śp. Wierzbieńc: / że faworyzował także preten- 
sye wekslowe Gabryela Lauba Ozyasze Schlossera,wzgle 


Wierzbieńca dlatego 
ponieważ klientom edw. Dra. Caro zależało. па korzys ch zeznaniach 
Gelbergera w dochodzeniach 


tu ustnego, wobec czego byli ekłonnymi i do uznawania jego weksli 


a przynajmniej nie robienia mu trudności w ich realizowaniu ,e/ że 


rachunek jego za czynności adrokackie w sprawach Sp. Konstantego 


Jana Wierzbieńca jest wygóroweny, 2/26 adw. Dr.Skąpski odrzucił 


propozycyę аби. wr. Caro, eżeby rachunek jego ustalić w sposób po= 
lubowny ezyto przez Wydział Izby adwokackiej czyto przez kolegę za- 


“ 


wodowego, czy wreszcie przez о adw. D Skapskiego, lecz ode 


stał go w tej kwestyi do likwidacyi sądowej, 3/ że adw. Dr. Skapski 
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"De Wierzbieńca na tych wekslach 


które adw. Dr. Caro przedstawił Sadow-i dla celów dowodowych 


tentyczne, 4/ że adwń Dr Skąpski na audyencyi sądowej 


jako eute 


w Bochni dnia 1 maja 1906 zarzucił adw. Dr. Caro, iż tenże 0- 


świadczając się przychylnie na pros bę świadków o przyznanie 


im kosztów srawiennictwa działa na szkodę swoich klientów. Р®- 


Шата 


WODY: аа 1/ а,Ь, Tio faktyczne ne ktörem powstało пзерогв ~ 


zumienie między adw. Dr. Caro а adw. Dre Skapskim przedstawia 


się według zgodych twierdze” obydwóch stron interesowanych w 


postępowaniu dyscypiinernen, tudzież treści powałanych przez 
nie aktów sądowych następująco: 


W dniu 24 stycznia 1906 zmarł w Krakowie Konstanty Jan Wierz 


bieniec, właściciel dóbr Cerekiew zpl. a zastępstwo prawne je- 


£ 4 ur w aq ва 
go domniemanych spedkobiercón ustawowych objął w casal аам, 


Dr Caro, e w części aim. D ci. W krótkim czasie ро Smiar- 


ci Śpe Wierzbieńca wpłynęły do c.k. Sądu krajęwego w Krakowie 
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27000 K, Wierzyteinosci te dvie ту» 


muje weksle na 9.000 £K.Żyrowa! 
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jego Hontsohikgows / :5рог twe 111 125/6:/ а draga weksle na 


18.000 К. Zyrowane przez reheme Gelbergera na Gabryeka Lau- 


ba i Ozyasza Schiossera /: spory Си. 111. 122/6, Cw. 111 310/6, 
Ow. II 550/6 OC: Z powodu tej akeyi wekslowej prawonabywoów 
Feikisa i Abrahama Gelbergera wyłoniły się podejrze - 


rone. weksle zaopatrzone są far 


nia w tym kierunku, że zaskarzone 
szywymi podpisami dłużnika, wzglydnic§ że odnośne pretensye 
wekslowe są fikoyjuo. Zodejrzenia te spowodowały pozwaną ma~ 
ве spadkową do zaczopienia nakazów зартату \ drodze zarzutó 
wekslowych i doprowadziły do wdrożenia dochodzeń karno=sąd0— 


wychprzeciw Feikisowi i Golborgerowi o popełnienie zbrodni o 


П y МЕТ, A 4 { { Saree Ë 1 
«12%; т 1 1 2 ۰ 4. aronia us] o azke £ = 
szustwa /:akta Vr 1171/61 :/. Ostetecznie. zakorozyza się s 


» 
<j 


“ 


postępowaniu wekslowem utrz maniem zeczepionych naka- 
2: б postępowaniu karnem umorze = 


zów zapłaty w mogy prawnej zas 


niem śledztwa przeciw Gelbergerowi wskutek Śmierci inkulpata 


w więzieniu Sledozem 1 uwolnieniem Feikisa od zarzutu oszustwa 
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ро przeprowadznej rozprawie. Zarzut, że podpisy wekslowe śp. 
Wierzbieńca nie są autentyczne względnie, że pretensye wekslo- 
we w łącznej sumie 27.000 К. nie są rzetelne, opierał się na 


nałym szeregu poważnych poszlaków, 8 głównie na następujących 


momentach:1/że ӛр. Konstanty Jan Vierzbieniee ,wkaseiciel nie 


š 
obciazonego majątku ziemskiego wartosci oxoto pół miliona kor. 
czystego dochodu 
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który z samej dzierżawy робзегах 10.800 Le 


zamożny a przy tem umiarkowa- 
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rocznego, e więc ezt 
ny w trybie życia i oszczędny aż do skapstwa, nie potrzebował 
zaciągać długów ~ zwkaszoza w czacie wystawienia zaskarżonych 
weksli, w którym miał znaczniejsze przychody gospodarcze a nie 
miar żadnych nadzwyczajnych a a 2/ Ze Śp. Wierzbienieo 
omawiając swoje stosunki finansowe na krótko przed Śmiercią 
stwierdzit' wobec swojego zastępcy prawnego adw. Dr. Caro i 
innych osób, iż nie ma żadnych długów prócz nieznacznej ро ~ 
życzki bankowej, Size wystawienia i płatności wszystkich zaskar- 
żonych weksli przypadała na ten sam okres czasu, e Ze pod— 
pisy ёр. Wierzbieñca wykazywaty widoazną różnioę pisma w ро ~ 
równaniu в podpisami autentycznymi tak, że znawcy sądowi w 
swoim pierwotnem orzeczeniu, ztozonem WQ do akt sporu Cw. III 
122/5 podali wątpliwość w prawdziwońć: tych podpisów а sąd ву- 
wilny uznał za właściwe odstąpić sprawę sądowi karnemu z powo 
du znamion oszustwa przez sfaiszowanie podpisów wekslewych 
/:uchwaka sądu krajowego # dnia 13 kwietnia 1906 Cw. III 
122/6 1 310/6 oraz decyzya rekursowe Cek. Bądu krajowegę ғу%- 
szego w Krakowie z dnia 14 maja 1906 R II 109/6 :/, 5/ że 
Feikis i Geldberger nazajutrz po śmierci Sp. Uierzbieńca prze- 
szukiwali jego mieszkanie bez interwencyi spadkobierców i pó- 
wołanych do tego organów urzędowych i pozostałe po nim papie 
ry częścią niszczyli a częścią zabierali, 6/ że w sprawie 
spadkowej po бр. Wierzbieńcu przedstawiono sądowi dwa testa — 
menta [зака A 3/6 :/ jeden pisemny, drugi ustny, z których 
pierwszy okazał sio falsyfikatem ze zręcznie podrobionym pod 


pisem spadkodawcy a drugi rozporządzeniem siingowanem przez 


Geilbergera, 7/ że wierzyciele weksiowi byli osobami nie za- 


ługującymi na zaufanie, gdyż Gelberger xaránym był kilkakro- 


tnie dtugoletniem więzieniem za zbrodnie z engoi. zysku pocho - 


dazące,: uchodził w opinii publicznej za człowieka jak najgor ~ 
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szej merki, zaś Feikie utrzymyvał z Gelbergerem zażyłgw stosun- 
spółki niejasne inte- 
д. osnowy 
mekslowych o i- 
opierają, się na mataetwach rawie: spadkowej /:p«6:/akta- 
mi. spadkowymi= 
zeznaniami, Swiadkéw 93.20 
skiogo/:Nd.. 11.:/Joanny uszyć ekiej /:Nas19:/Dra Leopold 


( { ` › 1 F А et { ` 
¡ESTA 31:/Józefa Martyny/ sid» 50: ła dierzbieńca /:8465:/ 


Józefa Ablewicza,/ Nae 104;/Astarzyny: M; ać / :N6.111:/dulii Pa- 


trynowej/ :1d.118:/ Tomasza patrgay /:14.119:/» Podejrzenie 


rzeciw Gelbegerowi i 804815014 nabraty. Jednak 


w Świetłe zachowania siç 


go ustnego rozporządzania ostatniej 


El oma 
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oyatywy Gelbergera wyszła wi 1 o,istnieniu rozporządzenia. 0 
aj wolt,. powołującego spać ) icerzbisńca Julię i To- 


mesza mathe Patrynówe 2 wersya 9200817082 sl Gelberger бо mnie= 


5504 ; 

manyeh, spadkobierców vestamentoyyon i modająe 819. 24 Świsdka te= 
sikmenin dayat im nie, dwuznscznio:. dä: ozumie a gotów 
dopomódz im, do uzyskania spadku jezeli go е przysługę 04ро- 
wiednio wynagrod zp, LE zatgezniki. pr tokoku. przesłuchania Dra Zy- 
egmunta Pisiowicza Na“ Lea? ynonia 49111 1: Tomasza Patrynów Na 
118 1119:/s: Także 12?өйкіс rudzi Patrynów лайло Ją spadku/ : ze- 


znania Michal sdującej usiło- 
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wano odwlec rozstrzygnięcie spra гэе i że świadkowie testa- 


mentowi nie zjawili do przesłuchania w sądzie spadkowym, со 


spowodowało tenże ва wydelegowsnia osobnej komisyi Go Bochni 


w celu odebrania: zeznań í wiuckóweW ten sposób stworzono dla 


r eh niebezpigezenstwo utraty spac z powo= 
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jeów testamentowyeh. Równocześnie zaś kokie — 
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towano spadkobierców ustawowyeh, 


dochodzeniech spadkowych a nawet pożyczki pieniężne /:list 


š 
z daty bochnia 1 kvietnia 1906 gst Goniesienia 
Skapskiego 12.151 zeznania Nichała Wierz- 
hie ulega wątpliwości, że tego rodzaju 
toku proces wakslówyćh; zmierza = 
spadłobierefi La losy syadku 


ich то- 
Sei skło — 


wekslowych. 
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wierzycielowi 


eby zgłosił swoją 
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ża pretensyd tá może с uzngnę w 


postępowaniu 
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reagował a nadto 


posługiwał się jego pi ciom w sprawie własnej pretonsyi-do 


bwo xmrnux prawne Spy Wigrzbieńca i przyrzeka mu 


zapłatę z funduszów masy /: właśne przyznanie сайт» Dra Caro 
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w protokole kernej Nae 3 kta spadkowe A 3/6 Nra sxhibit 


10, 13 19: 5345:/ 2/ w Sprawie. wekslowej'w dniu 7 maja 1906 


zakwestyońował prawdziwość twierdzenia pozwanych , 12 sped ~ 
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adw. Dre Caro w sprawach wekslowych robi wrażenie, że tenże li- 


ке 


cząc się z tem, 12 Feikis akceptował jego rachunek i przyrzeki 


mu zapłatę, 285 Gelberger jako świedek testamentu mogi być Ala 
spadkobierców ustawowych niebezpiecznym nie cheiak zrażać во ~ 


bie ch wierzycieli i skłonnym byt do uznawania ich pretendyj» 


stosunku adw. Dre. Caro do Feikisa ieży nawet pewna kolizya 
igteresów prawnych ze względu ne to, że Feikis byt wierzycie ~ 
lem pozwanej masy, podejrzanym o popełnienie oszustwa na szko- 


йе jej, a Dr Caro „jako zestępce tej masy używał jego poparcia 


w sprawie swojego rachunku,- W tym stahie rzeczy 
ży, że айм. Dr Skapski, wj aj Ave e Caxo 


ei wspólnej obrony interesów masy spadkowej jego ustępliwość w 


pił tylko z przedmiotową krytyką jego działalności, jako zastę- 


рсу spadkobier a nie z osobist ycieczką i że krytyka ta 
nie była pozbawiona słuszności i dobraj wiary -a więc wyata ~ 


pieniem swojem nie naruszył ani godności ani powagi stanu ad - 

wokackiego.- Zarzuty adw. Skapskiego nie imputują adw. Dra Ca- 
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rożadnej karygodnej lub niehonorowej czynności, a w szozegöl- 


ności porozumienia się z Feikisem i Gelbergerem i niewatpli — 


wie sam adw. Dr. Caro nie dopatrywal się w tych zarzutach ta — 
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kiej imputacyi, skoro nie uważał za stosowne szukać zadosyć 
uuzynienia za obrazę ezei na drodze karnej. Dlatego też za— 


dzie nie jest usprawiedii- 
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Bracia Wyborcy! 


Dnia 11-g0 marca b. r. mamy wybierać do Rady Państwa z kuryi 
piątej (5) okręgu Biała, Żywiec, Wadowice, Myślenice, Chrzanów, Wieli- 
czka posła, który ma nas zastępować i popierać nasze interesa wobec 
Korony. Poseł ten powinien znać nas, nasze potrzeby, myśleć i czuć tak 
jak i my: powinien zatem pochodzić przedewszystkiem z pośród has, 
być naszym rzeczywistym rodakiem i bratem, który oprócz pótrzebnej 
nauki ;dokładnej znajomości języka niemieckiego, w Wiedniu koniecznie po- 
trzebnego, ma niekłamane uczucia miłości braterskiej i kraju, który związany 
jest z nami węzłami pokrewieństwa, przyjaźni i przywiązania, bo tylko 
taki poseł daje nam pewność, że nas nie zawiedzie, że nas wedle 
sumienia i serca zastępować będzie. 

Takim odpowiednim kandydatem jest nasz krajanin, nasz rodak 


Dr. Antoni Dobija 


obecnie adwokat krajowy w Krakowie, rodem z Wilkowie, który już 
u obcych, bo u mieszczan krakowskich i okolieznego ludu rzadkie zjednał 
sobie zaufanie, którego liczna rodzina od dawien dawna jest znaną w na- 
szych powiatach, a którego wreszcie ojciec, św. p. Michał Dobija, jako 
włościanin wielkich zalet, zdolności i nieugiętego charakteru, w całej 
okolicy cieszył się sławą i zaufaniem i już przez naszych ojców był 
pierwszy w r. |848. na posła do Kromieryża z dawnego cyrkału wa- 
dowiekiego wybrany. Otóż znany naszego kandydata przodek, znana jego 
rodzina, znana jego miłość i przywiązanie do nas, oraz znane nam jego 
religijne wychowanie i pobożność, znane wreszcie jego zdolności i prawość 
dają nam tę pewność, że on będzie najlepszym i godnym naszym za- 
stępcą w naszych sprawach. 

Dlatego Kochani Bracia Współwyborey ше oglądajmy się na żadne 
podszepty, namowy i groźby rozmaitych narzucanych agitatorów, pomińmy 
wszystkich innych kandydatów, a wybierzmy sobie swego, z chłopskiego 
stanu odpowiednio uzdolnionego posła. Stańmy jako jeden maż 
iw Imię Boże oddajmy wszyscy naszemu ziomkowi Dr. Anto- 
niemu Dobiji jednomyślnie nasze głosy. =" 

W lutym 1897. r. 


GRONO WYBORCÓW: 


Franciszek Lekki z Osieka, | W. Pawlusiak z Bielan, 

Jan Pastucha ze Suchy, J. Faber z Barwałdu górn. 
Edward Krupka ze Suchy, Józef Jakubiec z Wilkowie, 
Wojciech Swierkosz ze Stryszawy, | М. Halama z Bystrej, 

Marcin Rusin ze Stryszawy, | Józef Szkaradnik z Wilkowie, 
Antoni Rusin z Krzeszowa, Józef Dobija z Wilkowie, 

W. Suchanek z Łodygowie, Jan Krupiński z Bielan, 

J. Gruszecki z Łodygowice, | W. Dobija z Rybarzowie, 
Antoni Drabek z Bielan, Józef Kowalczyk z Lipnika, 
Michał Kwaśny z Bystrej, Michał Migdał z Buczkowie, 
Wawrz. Hniliczka z Bystrej, Franciszek Studnicki z Barwałdu, 
Walenty Fijak z Mikuszowic, J. Wondol z Rudawy. 


Kraków. — Nakładem Groną Wyborców. — Druk W. L. Anczyca i Spółki. 


Osobne odbicie z „RZECZYPOSPOLITEJ“ Nr. 56. 


O dobre imię Krakowa. 
(Kandydatura p. Doboszyńskiego). 


Posłuchajcie wyborcy i mieszkańcy mia- 
sta Krakowa, posłuchajcie wszysey uczciwi lu- 
dzie w kraju, kto to ubiega się o jeden z man- 
datów poselskich w starej naszej stolicy Piastów 
i Jagiellonów. 

Ktokolwiek zajmuje się u nas życiem pu- 
blieznem, słyszał, że p. dr. Adam Doboszyński 
miał przed kilku laty sprawę, w której pod- 
niesiono przeciw niemu zarzuty niezmiernie 
ciężkie, a gdy p. Doboszyński, chcąc się rato- 
wać, wniósł skargę o oszezerstwo i o obrazę czci, 
zarzuty te przed sądem udowodniono, tak, że 
od chwili tego wyroku dla wszystkich ludzi 
uczciwych było rzeczą jasną, że p. Doboszyń- 
ski do piastowania godności publicznych dopusz- 
czony być nie może. 

Ale pamięć ludzka jest krótka, a szero- 
kiemu ogółowi pozostają w kilka lat po takich 
sprawach ledwie niedokładne wspomnienia. 

Są tacy, którzy na to liczą. 

Skoro więc p.dr. Adam Doboszyński śmie 
znowu sięgać po mandat poselski, skoro są lu- 
dzie, którzy go w tych dążeniach popierają, 
trzeba wszystko dokładnie przypomnieć. 

* * 
+ 

Nie na rzeczywiste zdarzenie, ale jakby na 
ustęp z powieści wygląda sprawa p. Doboszyn- 
skiego z p. de Boishebert. 

А jednak rzeczywistością i to rzeczywi- 
stością stwierdzoną sądownie, mianowicie wy- 
rokiem i motywami wyroku Sądu 
Obwodowego w Rzeszowie z dnia 
26. stycznia 1907 r., jest stan rzeczy na- 
stępujący : 

Około roku 1900 poznał się p. dr. Adam 
Doboszyński z p. Guy de Boishćbert, młodym 
25-letnim Francuzem, który znalazł się w na- 
szym kraju przypadkiem, z powodu drugiego 
małżeństwa swej matki, językiem naszym i nie- 
mieckim nie władał, a stosunków tutejszych, 
szczególnie prawnych nie znał zupełnie. Zawią- 
zała się przyjaźń i wielkie zaufanie p. de Bois- 
hćbert do p. Doboszyńskiego. 

We wrześniu r. 1900 p. Doboszyński ofia- 
rował się p. de Boishćbert z tem, że sprzeda 
mu swój majątek Siemiechów (pow. sądowy 
tuchowski, pow. polityczny tarnowski). P. de 


Boishćbert nie miał wprawdzie pieniędzy na 
kupno, ale miał we Francyi mały mająteczek 
Petityille, miał jakąś rentę, miał starego 82-le- 
tniego bogatego dziadka, p. Courcelle. Więc 
choć p. de Boishébert wahał się, nie mając 
pieniędzy, p. Doboszyński namówił go, zapew- 
niajac, że zapłaci Siemiechów z samego Sie- 
miechowa, sprzedając las i pareelując ziemię. 

Podpisał tedy p. de Boishćbert sporzą- 
dzoną przez p. Doboszyńskiego ofertę z dnia 
21. września 1900 i w ten sposób dokonana zo- 
stała najdziwniejsza w świecie umowa, gdyż p. 
Doboszyński umiał przekonać p. Boishćbert, że 
mimo umowy o sprzedaż i kupno Siemiechowa 
na razie spisać można jedynie kontrakt pew- 
nego rodzaju dzierżawy. 

I stało się, że p. Boishćbert wziął na się 
wszystkie zobowiązania takie, jakby Siemie- 
chów kupił, a dostał prawa tylko takie, jakby 
Siemiechów dzierżawił. 

Mianowicie p. de Boishćbert przejął wszyst- 
kie długi hipoteczne i inne zobowiązania cią- 
żące na Siemiechowie i miał płacić procenty od 
nich w kwocie około 20.000 koron. Dalej, ponie- 
waż resztę ceny kupna, poza długami, oznaczył 
p. Doboszyński na 162.700 koron, podpisał p. 
de Boishébert skrypt dluzny na rzecz р. Do- 
boszyńskiego na kwotę 162.700 koron, płatny 
do lat trzech lub wcześniej na wypadek śmierci 
ojca lub dziadka p. de Boishébert, a nakłada- 
jący nań odrazu obowiązek płacenia procen- 
tów od tej kwoty p. Doboszyńskiemu w kwo- 
сіе. przeszło 1000 koron (przyezem doliczono 
już procent za rok z góry). Nadto na przedsta- 
wienie p. Doboszyńskiego, że musi mieć nie- 
jako kaucyę na zabezpieczenie kontraktu, pod- 
pisał mu p. de Boishćbert weksle na 60.000 
koron. 

Zdawałoby się, że biorąc na się wszystkie 
długi Siemiechowa, dając nadto skrypt dłużny 
na resztę ceny kupna i płacąc odeń odrazu 
procenty, dodając jeszcze weksle na 60.000 ko- 
ron, p. de Boishćbert został rzeczywiście właś- 
cicielem Siemiechowa. Otóż wcale nie, bo p. 
Doboszyński zastrzegł sobie w umowie, że wła- 
sność i posiadanie Siemiechowa pozostają przy 
nim. Jednem słowem, p. de Boishćbert nie na- 
był żadnych praw do Siemiechowa, a już wi- 


siał nad nim skrypt dłużny na 162.700 kor. 
(w którym nawet nie było zastrzeżenia, że 
traci on swą moc na wypadek, jeśli właściwy 
kontrakt kupna i sprzedaży nie dojdzie do 
skutku), oraz weksle na 60.000 koron. 

Kontrakt ten podpisał p. de Boishćbert, 
nie rozumiejąc jego znaczenia prawnego i nie 
mając żadnego doradcy prawnego, gdyż ufał 
zupełnie p. Doboszyńskiemu. 

Następnie zaczął p. Doboszyński urzeczy- 
wistniać przewagę, jaką w ten sposób uzyskał 
nad p. de Boishébert. 

W kwietniu r. 1901 zaprotestował i za- 
skarżył p. Doboszyński owe weksle, na 60.000 
koron. Przyjaciela zaś swego, jak się wówczas 
jeszcze zdawało, p. de Boishćbert, który tego 
zgoła nie mógł się spodziewać, uspokoił kilka- 
krotnie listownie i ustnie wyjaśnieniem, że mu- 
siął zaskarżyć te weksle, aby nie narazić się 
na dotkliwą karę stemplową, ale że realizować 
ich nie będzie. Gdy wskutek braku sprzeciwu, 
nakazy zapłaty urosły w moc prawną, zajął egze- 
kucyjnie, na podstawie tych weksli i nakazów, 
kosztowne urządzenie państwa de Boishébert (bo 
p. de B. właśnie się ożenił z p. de Bovet, znaną 
autorką, która później napisała w bardzo po- 
ważnym zbiorze o sławnych miastach, książkę 
o Krakowie), ciągle ich jeszcze zapewniając, 
na przyjacielskich odwiedzinach, że to tylko 
formalności konieczne (a w dalszym ciągu 
sprawy urządzenie to przymusowo sprzedał na 
podstawie postępowania egzekucyjnego Sądu 
pow. w Tuchowie $ 117/2). 

W lutym r. 1902, dowiedziawszy się, że 
p. Boishćbert przywozi z Paryża kwotę 50.000 
koron, uzyskał nań ciągle na podstawie owych 
weksli, w Sądzie krajowym w Krakowie, t. zw. 
egzekucyę latającą (fliegende Pfandung). 

Kiedy zaś p. de Boishébert, przerażony tą 
nową grożbą, jawił się u p. Doboszyńskiego po 
wyjaśnienie, oświadczył mu p. Doboszyński, że 
odstąpi od tej egzekucyi 50.000 koron, jeżeli p. 
de Boishćbert podpisze kontrakt kupna sprze- 
daży Siemiechowa, ale taki jaki ułożył p. Do- 
boszyński. Mianowicie, biorąc oczywiście na się 
wszystkie ciężary hipoteczne Siemiechowa i pła- 
cąc jako resztę ceny kupna na podstawie da- 
wniejszego obliczenia 162.700 koron (mianowi- 
cie 50.000 kor. w gotówce, którą właśnie miał, 
а 112.700 kor. w skrypcie dłużnym), podpisał 
równocześnie p. de Boishćbert w tym kontra- 
kcie takie warunki i rygory, że dotrzymać ich 
stanowczo nie mógł. A podpisał to p. de Bois- 
hćbert, mimo przestróg swych doradców dra 
A. Agatsteina i p. S. Ziembinskiego, których 
usunięcia zażądał zresztą p. Doboszyński, pod- 
pisał pod przymusem, bo pod grożbą utraty 
owych 50.000 koron za nic. 

Tak więc kontraktem 
1902 został wreszcie p. de Boishébert właści- 
cielem Siemiechowa. 

Ale pod jakimi warunkami i jak p. Do- 
boszyński zaczął teraz warunki te wyzyski- 
wać | 

Dla zrozumienia dalszego postępowania 
p. Doboszyńskiego wystarczy wymienić nastę- 
pujące warunki kontraktu: 1) na wypadek do- 
zwolenia przez sąd licytacyi Siemiechowa, prze- 
chodzi on z powrotem na własność p. Dobo- 
szynskiego; 2) na wypadek niezapłacenia Gal. 


z dnia 10. lutego ` 


Kasie Oszczędności dwu rat procentowych, 
także przechodzi on z powrotem na własność 
p. Doboszyńskiego; 3) lasu nie wolno sprzeda- 
wać p. de Boishćbert bez pozwolenia i odmie- 
rzenia przez p. Doboszyńskiego. 

“0102 na Siemiechowie ciążył dług hipo- 
teczny w kwocie 70.000 koron na rzecz p. Mos- 
sakowskiego. Dług ten mógł zapłacić p. de Bois- 
hćbert tylko ze sprzedaży lasu, co p. Dobo- 
szyński wiedział i co sam mówił p. de Bois- 
hćbert, kiedy go objaśniał jak się upora z dłu- 
gami. Ale korzystając z warunków kontraktu, 
p. Doboszyński nie zezwala na sprzedaż lasu. 
Równocześnie, będąc sam doradcą prawnym 
p. Mossakowskiego, który takich zamiarów 
wcale nie miał, nakłania go, aby prowadził 
jako wierzyciel licytacyę Siemiechowa, gdyż 
w ten sposób miało się ziścić powrócenie Sie- 
miechowa na własność p. Doboszyńskiego. Dla 
tem pewniejszego przeprowadzenia tej sprawy, 
uzyskuje p. Doboszyński od p. Mossakowskie- 
go ustąpienie na swoje imię tej pretensyi 70.000 
koron i już sam dalej prowadzi sprawę egze- 
kucyi, uzyskuje zarząd przymusowy i sam zo- 
staje zarządcą przymusowym. 

Zupełnie podobnie wyzyskiwał równocze- 
śnie p. Doboszyński warunek co do płacenia 
rat Gal. Kasy Oszczędności. Wobec tego, że 
mogły one być płacone z parcelacyi gruntów, 
p. Doboszyński w poufnych listach do miej- 
scowego proboszcza ks. Ligaszewskiego i do 
miejscowego wójta Walentego Paciorka, starał 
się nakłonić włościan, aby nie kupowali grun- 
tów od p. de Boishébert. Nadto, uzyskawszy 
zarząd przymusowy Siemiechowa, sam umyśl- 
nie nie zapłacił drugiej raty Gal. Kasy Oszeze- 
dności, aby w ten sposób ziścił się jeden z wa- 
runków, oddających napowrót Siemiechów na 
jego własność. А obliczył to z góry p. Dobo- 
szyński, bo skargę o oddanie sobie Siemiecho- 
wa wniósł już d 2. lipca 1902, kiedy dopiero 
jedna rata zalegała, a przegrawszy w dwu 
pierwszych instancyach, wygrał w trzeciej, bo 
tymczasem zapadła druga rata, której on sam, 
jako zarządca przymusowy, nie płacił, 

W ten sposób p. Doboszyński napowrót 
został właścicielem Siemiechowa, a p. de Bois- 
hébert został zeń wyrzucony, straciwszy na 
rzecz p. Doboszyńskiego 50.000 koron, straciw- 
szy inne jeszcze kwoty, straciwszy bardzo ko- 
sztowne urządzenie. 

Taki przebieg sprawy sprzedania Siemie- 
chowa przez p. Doboszyńskiego p. de Boishé- 
bert, który mu zaufał jako przyjacielowi, stwier- 
dzony został sądownie w Rzeszowie. | 


* 
* + 


Sprawa oparła się następnie o sądy. 

Mianowicie p. de Boishébert przestał wre- 
szcie w r. 1902 wierzyć p. Doboszyńskiemu, że 
w interesach z nim nie potrzeba mu adwo- 
kata, bo on sam, przyjaciel, jest mu najlepszym 
adwokatem. Udał się tedy do p. Jakóba Gold- 
berga z Tarnowa, który imieniem swego klienta 
zażądał od p. Doboszyńskiego listem z d. 3. 
sierpnia 1902 zwrotu 50.000 koron i mebli od- 
danych pod egzekucyę, w zamian za ustąpienie 
z Siemiechowa, w razie zaś gdyby p. Dobo- 
szyński nie zgodził się na to, groził wytocze- 


niem skargi o oszustwo. Р. Doboszyński nie 
zgodził się i skutek tego był taki, że do sądu 
w Tarnowie wpłynęły dwie skargi: p. Dobo- 
szyński skarżył na podstawie tego listu 2 d. 
3. sierpnia 1902 p. de Boishćbert o wymuszenie, 
a p. de Boishćbert p. Doboszyńskiego о oszu- 
stwo. 

Po odłożeniu przez prokuratora w Tar- 
nowie obu tych skarg, wniósł p. de Boishébert 
przeciw p. Doboszyńskiemu skargę t. zw. sub- 
sydyarną o oszustwo. I wówczas w marcu г. 
1903, Izba radna w Tarnowie uchwaliła wdro- 
żyć przeciw p. Doboszyńskiemu postępowanie 
karne o oszustwo, żądając zarazem wydania go 
przez parlament, gdyż p. Doboszyński był wow- 
czas posłem. Jednakowoż Sad krajowy wyższy 
w Krakowie zniósł tę uchwałę lzby radnej tar- 
nowskiej, na skutek zabiegów p. Doboszyńskiego, 
i powierzył sprawę Izbie radnej w Krakowie. 
Tutaj referentem został znany sędzia, znako- 
mity prawnik, obecnie członek Trybunału Naj- 
wyższego, p. Błonarowicz, który oświadczył się 
w swym referacie za wytoczeniem przeciw p. 
Doboszyńskiemu postępowania karnego о oszu- 
stwo. Ale ostatecznie zwyciężyło w Krakowie 
znowu inne zdanie i Izba radna postanowiła 
zaniechać dochodzenia. 

Równocześnie zaś p. de Boishébert przy 
pomocy swego adwokata dra Goldberga szukał 
sprawiedliwości na innych jeszcze drogach: po- 
dano wszystkie te oskarżenia przeciw p. Dobo- 
szyńskiemu do publicznej wiadomości w pi- 
smach, złożono memoryał Kołu Polskiemu, 
wniesiono skargę do Izby adwokackiej i t. d. 

Między innemi tygodnik wiedeński Extra- 
„post zamiescil w tej sprawie artykuł, zarzuca- 
jacy p. Doboszyńskiemu postępowanie 
oszustne i zbrodnicze w zeszycić z d. 
16. stycznia 1905. P. Doboszyński zaskarżył 
redaktora Extrapost. Równocześniejednak wniósł 
do sądu wiedeńskiego, aby redaktorowi nie po- 
zwolono prowadzić dowodu prawdy, gdyż za- 
rzuty podniesione przeciw p. Doboszyńskiemu 
dotyczą rzekomo jego życia prywatnego, a w ta- 
kich wypadkach dowód prawdy jest niedo- 
puszczalny. Ale sąd wiedeński odmówił temu 
podaniu p. Doboszyńskiego i dowód prawdy 
miał być przeprowadzony. Wtedy p. 
szyński na rozprawie przed sądem przysięgłych 
4: 8. lutego 1906 odstąpił od oskarżenia, 
płacąc przeszło 4.000 koron kosztów, jak stwier- 
dzają akty Sądu krajowego w Wiedniu Pr. X. 
9. maja. 

Jednak p. Doboszyński musiał coś zrobić 
z temi oskarżeniami publicznie podniesionemi 
przez p. de Boishćbert i przez dra Goldberga 
zarówno w ich krokach sądowych z r. 1902 
jak w pismach do Koła Polskiego i do Izby 
adwokackiej. Wdrożył zatem p. Doboszyński 
podwójne postępowanie, jakie tu było konieczne: 
1) wniósł do prokuratoryi przeciw p. de Bois- 
hébert i p. Goldbergowi doniesienie o zbrodnię 
oszczerstwa, rzekomo przez nich popełnioną 
w ich skardze o oszustwo przeciw p. Dobo- 
szyńskiemu, a nadto przeciw p. de Boishćbert 
o zbrodnię oszustwa, rzekomo popełnioną przez 
jego zeznania w sądzie tarnowskim; 2) sam 
zaś, jako oskarżyciel prywatny, skarżył p. de 
Boishebert i p. Goldberga o przekroczenie obra- 
zy czci, rzekomo przez nich popełnione przez 


Dobo- 


podanie tychsamych oraz innych zarzutów 
do publicznej wiadomości poza sądem, oraz 
przez inne jeszcze liczne obelgi słowne. 

Do prowadzenia sprawy Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie wyznaczył Sąd obwodowy 
w Rzeszowie. 

* ж 
x 

Tak wiec przyszlo do rozprawy przed 
trybunalem orzekajacym (nie przed Tawa przy- 
sieslych) sadu obwodowego w Rzeszowie, która 
toczyła się, pod przewodnictwem radcy Pe- 
szkowskiego, przez półtora miesiąca, od' 12. 
grudnia 1906 do 26. stycznia 1907. 

Jako oskarżeni przez prokuratoryę 0 
oszczerstwo względnie i oszustwo ($ 209 u. k. 
oraz $$ 197 i 199a u. k.) a przez oskarżyciela 
prywatnego p. Doboszyńskiego o obrazę czci 
(55 487, 488 1 491 u. К.) zasiadali tam p. de 
Boishćbert i p. dr. Goldberg, ale już w czasie 
rozprawy, jak często w tego rodzaju sprawach, 
prawdziwym oskarżonym stał się p. Dobo- 
szyński, głównymi świadkami przeciw niemu 
byli ludzie znani, jak adw. i burmistrz Tar- 
nowa dr. Tadeusz Tertil oraz adw. i wicebur- 
mistrz Tarnowa dr. Eliasz Goldhammer, a wy- 
nik rozprawy, t. j. wyrok, wraz z motywami 
wyroku, był dlań poprostu straszny. 

Mianowicie wyrokiem Trybunału z dn. 
26. stycznia 1907 uwolnieni zostali p. de Bois- 
hébert i p. dr. Goldberg od zarzutu oszczerstwa, 
a p. de Boishébert także od zarzutu oszustwa; 
dalej uwolnieni zostali obaj od zarzutu obrazy 
czci w całym szeregu najważniejszych wypad- 
ków, zaś za kilka innych, mniej ważnych, wy- 
padków obrazy czci, przeważnie takich со do 
których nie można przeprowadzać dowodu pra- 
wdy, skazazani zostali na 300 kor. grzywny. 

I tu należy szczegółowo rozpatrzyć w ja- 
kich punktach zostali oni uwolnieni, czyli co 
do jakich zarzutów przeciw p. Doboszyńskiemu 
przeprowadzili sądownie dowód prawdy. 

Mianowicie : 

a) Trybunał uwolnił p. de Boishćbert i p. 
dra Goldbega w zupełności od zarzutu o- 
szczerstwa a nadto p. de Boishébert od zarzutu 
oszustwa przez fałszywe zeznania, albowiem 
przyjał za udowodnione, że 

skarga ich przeciw p. drowi Adamowi 
Doboszyńskiemu o oszukańcze postępo- 
wanie w sprawie Siemiechowa opierała się na 
przedstawieniu sprawy w skardze samej i w ze- 
znaniach zupełnie prawdziwem. 

W bardzo obszernych motywach wyroku 
przedstawił Trybunał w kilkunastu punktach 
sprawę Siemiechowa w całym jej rozwoju 
i właśnie na podstawie tych motywów wyroku 
została ona powyżej nakreślona. 

b) Trybunał uwolnił p. de Boishćbert, 
(punkty 1 do 4.) względnie p. dra Goldberga 
(punkty 5 do 12) od zarzutu obrazy czci, przyj- 
mujac, że oskarzonym powiódł się... dowód 
prawdy „na „następujące zarzuty przeciw р. 
drowi Doboszyńskiemu (dosłownie z wyroku): 

1. dr. Adam Doboszyński wymusił na 
nim kontrakt kupna sprzedaży; — 

2. dr. Adam Doboszyński w zamiarze 
pozbawienia go własności Siemiechowa i re- 
stytucyi własności podstępnie skłonił 


x 


Mossakowskiego i innych wierzycieli hipotecz- 
mych do wdrożenia przeciw niemu egzekucyi; 

3. dr. Adam Doboszyński przez prowa- 
dzenie egzekucyi w podstępny sposób 
pozbawił go możności”zapłacenia rat Gal. Ka- 
sie Oszczędności i przez to ziścił się warunek 
rozwiązujący kontrakt kupna sprzedaży Sie- 
miechowa i restytucyi własności na rzecz dra 
Doboszyńskiego ; 

4. artykuł wiedeńskiej Extrapost piętnu- 
jący nieuczciwe postępowanie dra 
Doboszyńskiego (a wniesiony przez p. de Bois- 
hóbert do Rady dyscyplinarnej Izby adwo- 
kackiej w Krakowie)... podnosi przeciw drowi 
Doboszyńskiemu zarzuty prawdziwe; 

5. dr. Adam Doboszyński dopuścił się 
intryg.z powagą adwokata nieli- 
cujących, bo podmawiał wierzycieli Bois- 
hébert’a do prowadzenia egzekucyi, celem 
przysporzenia sobie.bezpraw nych korzy- 
ści, a wyrządzenia szkody Boishebert’owi ; 

6. dr. Adam Doboszyński w rekursie swo- 
im od uchwały Sądu obwodowego w Tarno- 
wie podał do wiadomości Sądu kraj. wyższ. 
w Krakowie nieprawdziwy fakt, że zło- 
żona przez oskarżonego dra Goldberga w dniu 
3. lipca 1902 suma 10.272 koron pochodzi 
z. funduszów siemiechowskich a nie z fundu- 
szów własnych dra Goldberga... ponieważ dr. Do- 
boszyński jeszcze przed wniesieniem rekursu 
o proweniencyi pieniędzy dokładną miał wia- 
domość ; 
7. dr. Adam Doboszyński w interesach 
swoich z de Boishébert’em, jego krewnymi 
i drem Goldbergiem, jako jego doradcą praw- 
nym, nierzetelnie.postep.o wal; 

8. ugoda zaproponowana przez dra Dobo- 
szynskiego drowi Goldbergowi za interwencyą 
adw. dra Tertila, była. łajdact wem (przy- 
czem Trybunał sam od siebie dodał w moty- 
wach wyroku: proponowana przez dra D. 
drowi G. ugoda rzeczywiście nie była 

uczciwą). ~ SA 

“ 9. sąd karny w Tarnowie orzekł kate- 
gorycznie, iż dr. Doboszyński dopuścił, sie 
na de Boishébercie całego szeregu czy- 
nów karygodnych; 

10. dr. Adam Doboszyński wyzyskał 
niedoświadczenie de Boishebert’a, aby 
wyłudzić od niego kontrakt kupna sprzedaży, 
który graniczy z oszustwem i musiał 
spowodować jego materyalną ruinę; 

11. dra Adama Doboszyńskiego zamiarem 
było оро. ocić de Boishóbert'a z wszystkiego 
co tylko jakąkolwiek wartość miało i w tym 
celu usiłował nawet jego zastępcę do po- 
pełnienia nikczemności pozyskać. 
(przyczem Trybunał sam od siebie dodał 
w motywach wyroku: dr. D. proponował 
drowi G. spełnienie wielce niehonorowego 
czy nu). EEE 

12. dr. Adam Doboszyński nadużywa swego 
mandatu poselskiego do korrumpowania są- 
dów w tym celu, aby uzyskać uchwały korzystne 
dla siebie a ze szkodą dla Boishébertów. (Co 
do tego strasznego poprostu zarzutu, wymienił 
dr. Goldberg w czasie rozprawy, jako świadków 
dra Maryana Siekierzyńskiego adj. sąd., na 
którego bezskutecznie starał się wpłynąć p. 
Doboszyński, aby „się dobrze spisał*, a on, 


p. Doboszyński „będzie o nim pamiętał*, oraz 
em. adj. sąd. Łukasza Góralskiego, któremu 
p. Doboszyński w jego biurze dnia 9. sierpnia 
1902 obiecywał wyjednanie wpływami posel- 
skimi ósmej rangi, jeśli nastąpi uchwała 
o oskarżenie jego przeciwników, а nadto do- 
dał dr. Goldberg, że musiałby powołać na 
świadków jeszcze inne osoby sędziowskie, 
zajmujące o wiele wyższe stanowiska: wów- 
czas, a działo się to na rozprawie rzeszowskiej 
dnia 17. stycznia 1907, dr. Adam Doboszyński 
opuścił wraz ze swym adwokatem dr. Grekiem 
salę, a po powrocie dr. Grek oświadczył, że 
co do tego punktu cofa oskarzenie, 
wskutek czego zastąpił natychmiast wyrok 
Trybunału, uwalniający dra Goldberga w spra- 
wie tego zarzutu o korrumpowanie sądów przez 
dra Doboszyńskiego). 

Jak już wspomniano, oprócz tych zarzu- 
tów, co do których Trybunał uznał, że dowód 
prawdy oskarżeni przeprowadzili, były jeszcze 
inne obrazy czci, со do których dowód prawdy 
nie powiódł się albo wogóle nie był dopuszczal- 
ny. A więc np. p. de Boishébert został uznany 
winnym za to, że na stacyi kolejowej w Grom- 
niku dnia 1. sierpnia 1902 zelżył p. Doboszyń- 
skiego słowami (w lichej niemczyźnie, bo 
p. de B. licho mówił po niemiecku, a chciał, 
aby otoczenie rozumiało): „Abgeordneter Do- 
boszyński ist ein Ráuber, ein Galganer, dass 
ganze Welt muss wissen, wie ein oesterreichi- 
scher Abgeordneter hat geraubt die Gelde von 
fremde Leut und Móbel von eine Frau*. Albo 
np. dr. Goldberg został uznany winnym za to, 
że w liście do dra Doboszyńskiego z dnia 3. 
sierpnia 1902 zarzucił mu bez przytoczenia 
faktycznych okoliczności, że „hasłem i dewizą 
jego jest niewiele zaszczytu przynoszące mu: 
daj albo wydrzej*. Otóż za szereg takich i in- 
nych obraz czci skazani zostali p. de Boishé- 
bert i dr. Goldberg na 500 koron grzywny. 
Następnie, po wniesieniu zażalenia nieważności, 
Najwyższy Trybunał we Wiedniu uznał, że 
jeszcze w paru innych punktach nie został 
przeprowadzony dostateczny dowód prawdy 
i podwyższył im grzywnę. 

Ale poza temi drobnostkami w zestawie- 
niu z całością, p. de Boishébert i dr. Goldberg 
zostali uwolnieni co do oszczerstwa i со do 
obrazy czci, a wszystkie powyższe zarzuty 
przeciw p. drowi Adamowi Doboszyńskiemu, 
podane pod a) i pod b) dosłownie z wyroku, 
zostały sądownie udowodnione. 


* * 
x 


А teraz pytamy wszystkich 
obywaleli tego kraju: 

Czy można dopuścić, aby p. Adam Do- 
boszyńki mający za sobą taki wyrok sądowy, 
został posłem miasta Krakowa, tego przesław- 
nego grodu Piastów i Jagiellonów, aby on wła- 
śnie był posłem okręgu, opierającego się z je- 
dnej strony o pięciowiekowy Uniwersytet Ja- 
gielloński a z drugiej o Wawel? 

Lecz pocóż wywoływać aż te wielkie za- 
klęcia | 

Czy wogóle można dopuścić, aby p. Adam 
Doboszyński, mający za sobą taki wyrok są- 
dowy, znalazł się w Kole Polskiem ? 


uczciwych 


Gdyby naprawdę p. Doboszyński znalazł 
się w Kole Polskiem, to wobec tych wszyst- 
kich zarzutów i wobec tego, że cały szereg 
posłów, których możnaby wymienić po na- 
zwisku, a oczywiście i większość Koła Polskie- 
go, wszyscy szanujący się ludzie, nie zechcą 
siedzieć z p. Doborzyńskim w jednym klubie 
politycznym, musiałaby natychmiast być zba- 
dana jego sprawa, a ponieważ tu chodzi o za- 
rzuty straszne, a zarazem udowodnione są- 
downie, więc p. Doboszyński musiałby, sta- 
nowczo i natychmiast, po prostem odczytaniu 
wyroku z d. 26. stycznia 1907, być wykluezo- 
ny z Koła Polskiego. 

To nie są przywidywania i przypuszcze- 
nia, ale pewniki, bo te zarzuty już istnieją, a 
wobec tego Koło Polskie musi je podjąć, po- 
nieważ zaś są udowodnione sądownie, więc 
wykluczenie musi nastąpić. To jest pewne 
i nieuchronne, tak że p. Doboszyński wogóle 
nie może nawet być uważany za kandydata 
wchodzącego do Koła Polskiego. 

Więc czyż na to cały kraj przeklął smu- 
tne wypadki nieuczciwości w ostatniem Kole 
Polskiem, czyż na to naczelnem hasłem wy- 
borów stało się to, że coś podobnego nie 


może się już powtórzyć, czyż to wszystko па! 


to, żeby teraz, zaraz po zebraniu się nowego Koła 
Polskiego, było ono szarpane przez wszystkich 
naszych wrogów i to tak pewnie i słusznie jak 
nigdy, bo na podstawie wyroku sądowego, 
i żeby odrazu zaczynać od nowego wstydu? 


* * 


* 

Jakzez jednak p. Adam Doboszyński śmie 
wogóle sięgać po mandat poselski? 

W wyborach ostatnich, w czerwcu r. 1907, 
a więc w pięć miesięcy po wyroku rzeszowskim 
p. Doboszyński jeszcze nie miał tej odwagi i cho- 
ciaż miał ochotę, chociaż już-już kandydatura 
jego miała być postawiona, jednak zrozumiano, 
że to niepodobieństwo i dano spokój. 

Teraz zaś p. Doboszyński liczy na to, że... 
zapomniano. 

I oto p. dr. Adam Doboszyński zaraz 
w pierwszej swej mowie kandydackiej, wygłoszo- 
nej d. 29. maja b. r. w biednej sali Rady m. Kra- 
kowa, która już tyle przeżyła, a zamieszczonej 
w całości w powiększonem wydaniu Nowej Re- 
formy z d. 30. maja, nie wahał się mówić: 

„Koło Polskie z tego (ostatniego) okresu 
napełniało już wszystkich obywateli tego kraju 
żalem i boleścią; wstydzić się musieliśmy za 
niektórych jego członków....* 

Wierzyć się nie chce: to mówi p. dr. Adam 
Doboszyński, ten p. Doboszyński z rozprawy 
sądowej w Rzeszowie! 

Co więcej, w tejsamej mowie, p. Dobo- 
szyński w ten sposób streścił wynik rozprawy 
rzeszowskiej : 

„Z powodu tego doniesienia (przeciw 
p. Doboszyńskiemu o oszustwo) oskarżyła pro- 
kuratorya państwa p. de Boishćbert i dr. Ja- 
"кора Goldberga о zbrodnię oszczerstwa, a pierw- 
szego nadto o zbrodnię fałszywego zeznania. 


Wskutek tego oskarżenia odbyła się rozprawa 
karna przed trybunałem rzeszowskim. Obydwaj 
zostali uwolnieni, pomimo stwierdzenia przed- 
miotowej istoty czynu (!!), dla braku zbrodni- 
czego zamiaru (11). 


Tensam trybunał rozpa- 


trywał także szereg oskarżeń moich o obrazę 
czci i uznał obydwu w szeregu wypadków (!!) 
winnymi, od niektórych (!!) zaś ich uwolnił. 
To uwolnienie wygrywają (1!) przeciwnicy moi 
przeciwko mnie, zaznaczając, że trybunał uznał 
zarzuty przeciw mnie podnoszone (może nie 
uznał ?)*. 

W tych słowach jest cała prawdomo- 
wność p. Dobroszyńskiego. Kłamstwem jest 
twierdzenie o „przedmiotowej istocie czynu* 
i o uwolnieniu tylko dla „braku zbrodniczego 
zamiaru*, bo właśnie Trybunał stwierdził, że 
doniesienie p. de Boishćbert i p. dra Goldber- 
ga przeciw p. Doboszyńskiemu o oszustwo było 
punkt po punkcie prawdziwe i dlatego uwol- 
nił ich zupełnie od zarzutu oszczerstwa i p. de 
Boishćbert od zarzutu fałszywych zeznań. 
A co do obrazy czci, to widzieliśmy jak wy- 
gląda ten, na pierwszem miejscu przez p Do- 
boszyńskiego postawiony, „szereg* wypadków, 
w których uznano przeciwników jego winny- 
mi (a więc n. p. „Galganer* albo „daj albo 
wydrzej*), a jak te, pogardliwie wspomniane, 
„niektóre“ wypadki, w których oni zarzuty 
swe udowodnili i zostali uwolnieni (a więc n. p. 
podstęp, łajdactwo, intryga, graniczenie z oszu- 
stwem, korrumpowanie sądów it. d. wszystkie 
powyższe punkty). 

Nadto p. Doboszyński usiłuje zasłaniać 
się orzeczeniem komisyi Koła Polskiego z d. 
30. maja 1906, które nietylko wyrażnie się za- 
strzega, że „zadaniem komisyi nie było za- 
puszczać się w roztrząsanie pretensyi cywilnych 
posła Doboszynskiego i strony przeciwnej“, 
ale, które przedewszystkiem jest... wcześniejsze 
niż wyrok rzeszowski. 

Jeszcze mniej szczęśliwie postąpił sobie 
p. Doboszyński, przeprowadzając obecnie ugo- 
dę z p. drem Jakóbem Goldbergiem, na które- 
go szkodę zabrał p. Doboszyński w r. 1902 
kwotę 10.272 koron (patrz powyżej punkt 6). 
Otóż obecnie p. Doboszyński przeprowadził 
z p. drem Goldbergiem, który jawił się w Kra- 
kowie celem publicznego wystąpienia przeciw 
p. Doboszyńskiemu, ugodę, a skutkiem tej ugo- 
dy było pojawienie się w pismach z d. 1. czer- 
wca 1911., w skromnym dziale ogłoszeń, na- 
stępującego oświadczenia : 

„Stwierdziwszy po dokładnem wyświetle- 
niu sprawy, że poczynione przezemnie WP. 
Drowi Adamowi Doboszyńskiemu zarzuty z po- 
wodu postępowania Jego wobec mnie, jako 
zastępcy prawnego p. de Boishćbert polegały 
na mylnych założeniach, cofam te przeciw 
Drowi Adamowi Doboszyńskiemu podniesione 
zarzuty, oświadczając zarazem, że w postępo- 
waniu Jego wobec mnie nie było nic ta- 
kiego, coby czci jego uwłaczało. Dr. Jakób 
Goldberg, adwokat krajowy w Tarnowie*. 

Mniejsza już i o to, że słowa p. dra Gold- 
berga: „wobec mnie* są tylko kroplą w mo- 
rzu w zestawieniu z tem o co właściwie cho- 
dziło, mianowicie: „wobec p. de Boishebert“. 
Ale czy dzisiejsza ugoda nie jest tylko potwier- 
dzeniem smutnych rzeczy, które były i które 
wymagały ugody? A przedewszystkiem czy 
wogóle przyda się na co cofnięcie, w skrom- 
nym dziale ogłoszeń kilku pism, zarzutów udo- 
wodnionych sądownie i czy dzisiaj, po wyroku 
sądowym, zarzuty te nie stoją już wysoko 


ponad możnością cofania ich przez samego р. 
Goldberga? P. dr. Goldberg może co najwyżej 
powiedzieć, że go już doznana krzywda nie 
boli, że jakiś plaster cudowny ukoił jego ranę, 
ale nic więcej. 

I rzeczywiście, jeśli w Nowej Reformie 
(z d. 4. czerwca b. r.), której naczelnym reda- 
ktorem jest p. Michał Konopiński, czyta się, że 
„wobec tego oświadczenia dra Goldberga traci 
całe znaczenie wyrok trybunału rzeszowskiego“, 
niepodobna nie czuć najgłębszej pogardy dla 
ludzi, którzy mogą takimi nikczemnymi wy- 
krętami oszukiwać i znieprawiać wyborców. 

Де jest z р. Doboszyńskim, jeśli musi się 
bronić takiem przedstawianiem wyroku jak to, 
które dał w swej mowie kandydackiej, takiem 
powoływaniem się na oświadczenie komisyi 
Koła Polskiego z czasu przed wyrokiem, ta- 
kiem wreszcie cofnięciem zarzutów przez p. 
dra Goldberga. 

A skoro p. Doboszyński jest taki obrotny, 
może zechce on odpowiedzieć także na to na- 
sze pismo niniejsze ? 

Z góry odpowiadamy wszystkim; podane 
tu jest poprostu dosłownie to co było w wy- 
roku sądu rzeszowskiego z d. 26. stycznia 1907, 
a tego p. Doboszyński, żeby na głowie stawał, 
żeby sto mów wygłosił, sto odezw rozlepil, 
i w Nowej Reformie setki wykrętów i kłamstw 
ogłosił, nie zmaże. 


* * 
+ 


Ale jak sie stało, że znalazły sie organi- 
zacye polityczne, ze znalezli sie ludzie, ktörzy 
popieraja kandydature p. Doboszynskiego, ma- 
jącego za sobą wyrok rzeszowski? 

Jak to się stało? P. dr. Adam Doboszyn- 
ski jest właścicielem, jest panem nieograniczo- 
nym Nowej Reformy. A tego dziennika potrze- 
buje koniecznie stronnictwo- demokratyczne 
i potrzebuje go także zaprzyjaźnione z niem 
stronnictwo mieszczańskie. Więc oba te stron- 
nictwa popierają, aby nie utracić Nowej Refor- 
my, kandydaturę p. Doboszyńskiego, bo p. Do- 
boszyński chce być posłem koniecznie. Ponie- 
waż zaś w obecnej akcyi wyborczej w porozu- 
mieniu z temi grupami jest także stronnictwo 
prawicy narodowej, więc i w Czasie popierana 
jest kandydatura p. Doboszyńskiego. 

Ale tu chodzi o rzeczy daleko ważniejsze 
niż cała Nowa Reforma i. konszachty stron- 
nicze. 

I powtarzamy pytanie: czy można dopu- 
ścić, aby p. Doboszyński został posłem Krako- 
wa, aby został on członkiem Koła Polskiego, 
aby odrazu, po wszystkich żalach i po ogrom- 
nem oburzeniu całego kraju na smutne wy- 
padki w ostatniem Kole Polskiem, teraz zaczę- 
ło się wszystko od gotowego i sądownie stwier- 
dzonego wstydu ? 

Sprawa jest za poważna na to, aby p. dr. 
Adam Doboszyński, obciążony wyrokiem rze- 
szowskim, był popierany przez bezimienne 
niejako i nieuchwytne ciała: bo co to jest stron- 
nictwo demokratyczne, co stronnictwo mie- 
szczańskie, co prawica narodowa? To wszystko 
jest coś, czego nie widać, coś, co nie może się 
zarumienić ze wstydu. 


Ale poza temi nieuchwytnemi nazwami 
stoją znani i odpowiedzialni ludzie. 

Na czele stronnictwa demokratycznego 
stoi jego prezydyum, odpowiedzialne za wszyst- 
kie czyny stronnictwa, a w skład jego wcho- 
dzą : p. dr. Ernest Bandrows ki, p. dr. Igna- 
cy Petelenz, p. dr. Julian Gertler. 

Na czele stronnictwa mieszczańskiego stoi 
przedewszystkiem prezydent m. Krakowa p. dr. 
Juliusz Leo, a prezydyum jego stanowią p. Jan 
Kanty Federowicz, p. Wandalin Berin- 
ger, oraz p. Jan Peroś. 

Na czele stronnictwa prawicy narodowej 
stoi jako prezes p. Zdzisław Tarn owski, ja- 
ko wiceprezes p. dr. Tadeusz Starzewski, a re- 
daktorem naczelnym Czasu, popierającego rów- 
nież kandydaturę p. Doboszyńskiego jest p. Ru- 
dolf Starzewski. 

Oto, zamiast bezimiennych i nieuchwyt- 
nych ciał, grono ludzi znanych nawet i wy- 
bitnych, którzy ze stanowiska swego są dzisiaj 
w pierwszym rzędzie odpowiedzialni za popiera- 
nie kandydatury p. Adama Doboszyńskiego, 
j którzy niczem zasłaniać się nie mogą i nigdy 
nie będą mogli, bo są to ludzie wykształceni, 
obyci z prawem i z wymaganiami godności 
poselskiej, tak że dla nich rzecz cała odrazu 
jest jasna. 

Wszakże ci ludzie nie mogą dopuścić do 
tego, aby na nazwiskach ich raz na zawsze za- 
ciężył zarzut, że p. Doboszyńskiego, po wyroku 
rzeszowskim, popierali i współobywatelom swo- 
im na posła zalecali. 

Powinni oni wiedzieć sami jaki wyrok ma 
za sobą p. Doboszyński, ale widocznie nie wie- 
dzą, nie pamiętają dokładnie, nie zdają sobie 
sprawy z powagi rzeczy i 2 całego ogromu 
wstydu: aby mogli przypomnieć sobie to 
wszystko, wglądnąć, zastanowić się, zapytać 
swe sumienia, otrzymują oni wszyscy niniejsze 
pismo, d. 8. czerwca, listami poleconymi. 

A równocześnie dostają je także wszy- 
scy członkowie zarządów tych stron- 
nictw, dostaje je oczywiście zacny staruszek 
p. Maciołowski, który uwierzył przedstawieniu 
sprawy przez p. Doboszyńskiego na zgromadze- 
niu d. 29. maja b. r. i oświadczył, że „obecnie 
kandydaturę tę z czystem sumieniem popierać 
może*, dostaje je p. Halski, który również są- 
dził na zgromadzeniu d. 3. czerwca b. r., że 
może p. Doboszyńskiego zalecać publicznie, 
i wogóle zostaje ono jak najszerzej rozpowszech- 
nione. 

I bezzwłocznie, gdy tylko ci kierownicy 
stronnictw, popierających kandydaturę p. Do- 
boszyńskiego, przypomną sobie wyrok sądu 
obwodowego w Rzeszowie z d. 26. stycznia 1907, 
powinno być podane do publicznej wiadomości, 
że ani stronnictwo demokratyczne, ani stron- 
nictwo mieszczańskie, ani stronnietwo prawicy 
narodowej nie popiera kandydatury p. dra 
Adama Doboszyńskiego, a nawet jak najbar- 
dziej stanowczo ją zwalcza. 

Trudności niema żadnych, bo jest tam 
kandydat inny, dotychczasowy poseł i członek 
Koła Polskiego. Przeciwnie skupienie na nim 
wszystkich głosów polskich bardzo ułatwi, 
a nawet jedynie umożliwi zachowanie dla Koła 
Polskiego tego mandatu, obecnie poważnie za- 
grożonego bezwstydną kandydaturą p. Dobo- 


szyńskiego. Jeśli przeciw socyaliście stanie jeden 
tylko kandydat polski, to powinien on zwy- 
ciężyć, tak jak zwyciężył w r. 1907 (p. Sikorski 
1280 głosów, socyalista 845), chociaż obecnie 
kandydat socyalistyczny jest może groźniejszy. 
Gdyby zaś do ściślejszych wyborów, nieuchron- 
nych na wypadek trzech kandydatur, stanął 
socyalista dr. Marek i p. Doboszyński, mandat 
ten zostałby zapewne stracony, bo żadna siła 
na świecie nie skłoni ludzi uczciwych, sumien- 


Nakładem redakcyi dwutygodnika politycznego „ 


nych i naprawdę troskliwych o godność Koła 
Polskiego do głosowania na p. Doboszyńskiego. 

Publiczne wystąpienie przeciw kandyda- 
turze p. Adama Doboszyńskiego i usunięcie jej, 
to najprostszy obowiązek wszystkich stronnietw 
polskich i ich zarządów i kierowników, dbałych 
o te dwie wielkie i ważne rzeczy: o dobre 
imię Krakowa i o oszczędzenie zaraz na wstę- 
pie wstydu i szarpania przyszłemu Kołu Pol- 
skiemu. 


Rzeczpospolita“ we Lwowie. 


Z drukarni Jakubowskiego i Sp. we Lwowie. 


| otrzymujemy w tej sprawie 2 

|zródis informacye, które nowe Swiatl 

‘Ina żydowską palestrę i rzekomych 
ludn“ w naszem mieście. ET 

„W realności przy ul. Grodzkiej L 49 mieszka 

adwokat Dr Drobner, a stróżem jest Konstanty 
‚Blak, kaleka, | na pół sparaliżowany i ociemniały, 

-| ofiara swego zawodu, jako miejski strażak po- 
Żarny, W zimie tego roku w mieszkaniu Dra j 
Drobnera zbierali się agitatorzy socyalistyczni |. 

li jego przyjaciełe — był to bowiem czas Wy- 
borów do Rady Państwa i Rady gminnej i to- 
warzystwo to ugarnirowane reprezentantami pa- 
lestry w osobach kandydatów adwokackich Dra 

'|Griiaspana, gkladajaco sie z kilkunastu osób 
wychodząc z reguły koło pierwszej w-nocy wy- 
nagradzało ociemnialego stróża - kalekę za obwar- 
cio bramy o tak późnej porze biaszkami, gazi- 
kami, uderzeniem w dłoń ete. > - 

Stróż kaleka przez kilka tygodni znosił 
cierpliwie sposób wynagradzania go przez 89- 
cyalistycznych agitatorów i żydowskich pale- 
strantów, ale w końcu i jego cierpliwość się | 
wyczerpała. W позу 12 stycznia br, gdy całe 
to dobra o towarzystwo około godz. 1 wycho- 
dziło z kamienicy, stróż otworzywszy bramę 
stanął w niej i zażądał wynagrodzenia pienię- |, 

-!önego, a nie blaszek, guzików eto, Żądanie nie |, 
“| tylko w Krakowie na wieloletniej tradycyi ol 
parte, ale i tak słuszne, że dotychczas nie było 
-| wypadku, żeby przyzwoity człowiek edmówił 
wynagrodzenia stróżowi 2a wypełnienie przy- 
3|krego obowiązku, jakim jest niewątpliwie otwie- |; 
;|ranie bramy o tak późnej godzinie, bez względu 
llna to, czy takie wynagrodzenie prawnie stró- |, 
J! żowi należy sie, lub nie. 
| Innego zdania był jednak Dr Lustgarten, 
który w odpowiedzi na żądanie stróża, począł 
|się z tym kaleką szameta6 i siłą z bramy go 
'lusunął; ale ponieważ na te bohaterskie zapasy 
»|nadszedł policyant — przeto dopiero па jego 
interwencyę na ulicy Dr Lustgarten i jego to- 
7|warzysze złożyli do rąk policyanta 90 hal. dla 
> | stróża. : 
2 To samo powtórzylo sig w nocy dnia 17-go 
-| stycznia br, lecz stróż nauczony doświadczeniem 
Li әліп otworzył bramę, zażądał wynagrodzenia, |; 
‚ jak De Lustgarten i De Grünnspan zeznali pod 
||przysięgą „ро 20 hal, od osoby”, aczkolwiek 
1 | stróż stanowczo temu zaprzeczył twierdząc, że 
t|wysokości wynagrodzenia wcale nie ognatzal.|' 
ў Ponieważ towarzystwo żadnego wynagrodze- 
‚| ша dać mu nie chciało, przeto bramy nie otwo- 
.|rzył, a uczynił to dopiero na interwencye inspe- 
'|ktora policyjnego, wszwanego telefonieznie, Za- 
,|nim inspektor przybył upłynęło kilkadziesiąt 
||minut i przez ten czas towarzystwo to przeby- 
walo w mieszkaniu Dra Drobnera. - 

W езуше powyższym stóża Prokuratorya |6 
-|dopatrzyła się zbrodni gwałtu publicznego przez 
t|wymaszenie, а Teybunal zasądził go na 14 dni 
» więzienia, — Skazany wniósł zażalenie niewa- 
i | żności”. 
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LeD.30/22. Rada dyscyplinarna Krakowskiej Izby adwokackiej w sprawie 
dyscyplinarnej Dr.Stanistawa Klimeckiego adwokata w Krakowie,po roz= 
prawie w dniu dzisiej szym przeprowadzonej po wysłuchaniu sprawozdani$ 
referenta i wniosku Prokuratora Izby orzekła : Dr.Stanisław Klimecki 
uznany zostaje winnym przekroczenia przeciw obowiązkom stanu adwokac= 
kiego popsłnionego przez to, że w г.1921. przyjąwszy zastępstwo Ignace 
go Steborowskiego w sprawie tegoż przeciw Henrykowi Gelbfiszowi podjął 
w imieniu tegoż Gelbfisza czynności będące w kolizji z mandatem pray" 
јебуш od Ignacego Stęborows ki ago i za to wykroczenie skezuje się go na 
karę grzywny w kwocie 200,000 МЕр.- i na ponoszenia kosztów post ępowam 
nia dyscyplinarnego we wysokości jednego miljona marek polskich. 
Uzasadnienie: № podstawie tego ustalonego stanu rzeczy 
Rada dyscyplinarna uznała, że Dr. Klimecki będąc zastępcą Steborowskie 
nie miał podstawy do wydania jednostronn ego rozstrzygnięcia przeciw 
przeciwnikowi swego xlijenta, tj. Henrykowi Gelbfiszowi.List Dr.Klimec= 
kiego z dnia 5.IX.1921 г. aczkolwiek formalnie wystosowany imieniem 
H.Gelbfisza do Ignacego Stęborowskiego w istocie gei jest dokumentem 
nada jącym prawo Steborowskiemu na niekorzyść Henryka Gelbfisza.- Jeśli 
się uwzględni, że Galbfisz zgodził się tylko na takie pozasądowe zago= 
dzanie tej spżawy, w któremby współdziałał jako jego mąż zaufania 
Juljusz Hollender, co jemu dawa Ło gwarancję, że jego prawa będą salwo= 
wane, musi się przyjąć, że Dr. Klimecki jako zastępca Btęborowskiego 
wykroczył przeciw obowiązkom stanu adwokackiego uznając imieniem swego 
przeciwnika prawa swego klijenta, do czego nie miał żadnego uprawnie 
nia. Dzaiałając w ten sposób popadł Dr.Klimecki w kolizję z manda tem 
odebranym od swego klijenta Steborowskiego bo tylko w imieniu tego 
ostatniego mógł działać 1 składać oświadczenia .- Karę uznano za odpo= 
wiednią,przyczem uwzględniono z jednej strony poprzednie wykroozenie 
dyscyplinarne oskarżonego, z drugiej strony, okoliczność,że oskarżony 
działa widocznie z braku rozwagi i za stanowienia się nad dopuszezalnos= 


сің kroków przez niego w tej sprawie podjętych. Orzeczenie 0 kosztach 


polega na przepisie 9 39 statutu dyscyplinarnego. Z Rady dyscyplinar= 


nej Izby adwokackiej Kraków,dnia 24 listopa da 1948г. Członek Rady dysc. 


Dr.Krygowski mp. Prezydent Rady йуво, Dr.Ader mp. 1.8. 


L.D.7/22. Rada dyscyplinarna Krakowskiej Izby adwokackiej w Krakowie 


na posiedzeniu odbytam dnia 30 września 1988 po wysłuchaniu referatu, 
orzekła na wniosek Prokura tora Izby w sprawie dyscyplinarnej prze6 iw 
adwokatowi Drowi Stanisławowi Klimeokiemu: Dr. Stanisław Klimecki adw. 
w Krakowie winien jest,że pożyczając dnia 29 stycznia Helenie Piotro 
wież kwotę 40.000 Hpi. bez sprawdzenia prawdziwości jej zapodań przys 
Jal pod zastaw tej pożyczki dwa pierścionki złote z i brylantami i 
kamieniami wartościowemi,które wydał dopiero po dniu 23 marca 1922, 
przez во dopuścił si? wykroczsmia przeciw godności stanu adwokacki e 
80,zasądzony zostaje na zapłacenie grzywny w kwocie 2.100 Mkp.oraz po= 
noszenie kosztów postępowania, które ustalono na kwotę 25.000 Мер. 
uznając koszta te za Ściągalne., Рота gy? W miesiącu grudniu 
1921 lub stycznie 1922 zgłosiła się do Dr.Klimeokiego nieznana mu ko= 
bieta nazwiskiem Helena Piotrowicz, przedstawiła sio jako wrasciciel= 
ka folwarku pod Wadowicami i prosiła, Dra Klimeckiego, aby tenże zaz 
jąż się sprawą karną, toózaca się w tutejszym sądzie karhym przeciw 
niejakiej Wandżia Wawschtowigz, którę Plotrowiózówna zajmjó się z 
1160601, jako swą znajomą, Rozprawa prz әвіт Szwechtowiczówne J odbyła 
się w Krakowis ¿nin 30 stycznia 1982 r. do tutejszej lez. Kr, IT, 
5846/21 a wyrokiem tegoż Sądu z dnia 30 Stycznia 1922 uznana została 
ta obwiniona winną zbrodni kradzieży, popernionej na kilka zawodów 

1 skazana na karę 613 2Х1а50 więzienia przez 10 miesięcy. 2 liczby 
popałnionych przestępstw i x czasu, przez który je popełniała,wynika= 
to stanowczo, 2а" Szwochtowiczówna, "est ma ter jaz em па zawodova, zło= 
dziejkę, czemu 844 orzekejący w wyroku tej sprawy dal swój wyraz .— 

W czasie między zgłoszeniem sio u Dra „Klimeckiego Fiotrowiczów= 
nej a rozprawą Szwechtowiezöwne], bywała Piotrowiczówna u Dra.Klimec= 
kiego częściej, polsciła pisywanie sobis, przez Sobolównę , zatrudnio= 
ną u Dra, Klimeckiego kilku Listów, da jac jej tytułem wynegro dzenia 


zato złoty pierścionek i branzoletke. Przy jednej z takich bytności 


w kancelarji Dra.Klimeckiego, pożyczyła Piotrowiczówna u niego kwotę 
5.000 Мир. Przeddzień rozprawy przeciw Sawechtowiczéwnej zjawiła się 
u Dre. Klimeskiego Piotrowiczówna, oświadczyła, że chee się zająć 
losen Szwechtowiczównej, Ze chee kupić dla Szwachtowiezównej ubranie, 
gdy jednakże nie posiada potrzebrych pieniędzy, ponieważ pieniądze 

z domu jej nie nadeszły, prosiła Dra.Klimeckiego o pożyczanie jej 
35.000 Mkp,ne zastaw dwu pierścionków, które zdjąwszy 2 palca ,poło= 
żyła ne stole u Dra.Klimeckiego i wręczył jej kwotę 35.000 Mkp. Dr. 
Klimecki nie stwierdził во Piotrowiczówna kupiła za pieniądze wzięte 
od niego duis poprzedniego,względnis, czy kupiła jakiskolwiek ubranie, 
przeznaczone dla Szweontowiczównej.W kilka dni po rozprawie Szwechto= 
wiczównej opowiadała Sobolówna carey u Drea «Klimeckiego tem ostatnie= 
mu, że jednego dnia wieczorem spotkała ją na mieście Piotrowiczómna, 
że odprowadziża ją do domu, weszła z nią razem do mieszkania, gdzie 

w towaraystwie Soboiównej 1 jej ojoa spędziła cały wieczór a następnie 
pod pozorem, że boi się wracać o tak póznej porze, została u Sobo= 
lównej przez noc, udawszy в ię spac z tą ostatnią do jednego łóżka. 

W ciągu nocy zachowywata sio Piotrowiczówna w ten sposób, że Sobolówna 
0415056 się musiała do swojego ojca, а w opowiadaniu tego zajścia 
Drowi Klimeckiemu, skwelifikowata zachowanie Potrowiczównej jako zbo= 
czenia seksualno. Opowia data Sobolówna Drowi Klimsckiemu, Ze Szwechto= 
wiczówna u jakiejś znajomej Sobolównej pokradła szereg rzeczy drobnych 
i że z tego powodu były nieprzyjemności. Kiedy na skutek Śledztwa po= 
licyjnego, wdrożonego przeciw Pńotrowiezównej zgłosił się u Dra.£li= 
meckiego prowadzący Śledztwo wywiadowca Kuczyński, Dr. Klimecki po 
przesłuchaniu wydał mu wspomniana wyżej dwa pierścionki 2%0%8» 

Z wszystkich powyższych okoliczności wynika, że Dr. Klimecki z zacho 
wania się Piotrowiezównsj oraz 2 jej wyglądu zewnętrznego powz 13,6 
mógł jeszcze przed wspomnianą wyżej transake ją, jeżeli nie podejrze= 
nie, to w każdym razie daleko sięgające watpliwości co do osoby 
Ezmechtowiezównej, która jemu, jako adwokstowi, a więc człowiekowi 


posiada jącemu nieprzecię tną znajomość ludzi wskazać powinny były co 


najmniej ostrożność odnośnie &0 osoby Piotrowiczównej, tem więcej, 


że transakcja, którą ta jemu zaproponowała a jeżeli rzecz samą przyj” 
mi emy 61056 pod tym względem istnieć muszą poważne wątpliwości, za 
dopuszczalną z punktu widzenia godności stanu to usprawiedliwićby ją 
można jedynie do osoby danemu adwokatowi dokładnie znanym i nie nase 
wających żadnych zgoła wątpliwości. 2 zapodań Dra.Klimeckiego odno= 
szących się do faktu, zaszty już po dokonaniu w mowie będącej tran" 
sakcji zastawowej, wynika z cata stanowczością, Ze każdy nawet przes 
ciętny człowiek, nabrać musiał przekonania, że Piotrowiczówna jest 
osobą nierzetelną, przyznaje też oskarżony, że і on wtedy шах podej” 
, rzenie a pomimo to, wcale nie wytiomaozyk а nawet wytlomsczyó nie usi= 
łował, dlaczego przez cały czas 04 dnia 50 stycznia do 23 marm nie 
nie uczynił, aby kwestja przyjętych pod zastaw pierścionków ur egulo= 
wać w ten sposób, aby się uchronić przed interwencją policji, prowa= 
dzącej Śledztwo w jego własnym domu. le wszystkie okoliczności podnie= 
е sione wyżej a nie odparte ttomaczeniem się obwinionego, uzasadniają 
tegoż winę. w brzmieniu wyrażonem na wstępie. Przy wymiarze kary przy” 
jęto jako okoliczność obeiążsjącą poprzednie ukaranie, Koszta uznane 
a za Ściągalne, ustalając ich wysokpsd na kwotę 25.000 Мкр, 2 Rady dyscy= 
plinarnej Izby adwokackiej Kraków dnia 30 września 1922. Członek Rady 


dysc. Dr.Krygowski шр, 1.5, Prezydent Rady dyscw Dr.Ader mp. 


7 Izba lII,Warszawa dn.16.II1I,1923.bc2:I11,De.129/22/1. 
W Imieniu Rzeczypospolitej polskiej ! Senat dyscyplinarny Sądu Najwy2= 
szego, w sprawie dyscyplinarnej przeciw browi Stanisiawowi Klimecki өс 
mu adwokatowi w Krakowie,rozważywszy odwotanie obwinionego od orzscm= 
nia Kqée Rady dyscyplinarnej 12у adwokackisj w Krakowie z dnia SO, 
czerwca 1922.L.D. 7/22.które uznało go winnym przexróczmia przeciw 
gońności stanu 1 sesadzito na grzywnę 2.100 marek i ponoszenie kosztów 
dyscyplinarnych w ilości 20.000 Maxek. Fo wystuchaniu Prokuratora przy 
Sądzie Najwyższym na pociedz әліп niejawnem orzekł iUwzglsdniając odwo= 
łanie, uwalnia się Dra.Stanistawa Klimeckiego od zarzuconego mu wykro= 
ozenis przeciw godności stanu adwokackiego,ktöre miał рор psłnić przez 
to, że pobjaga aë dnia Sp, 1.1922 Helanis Piotrowioz kwote 40,000 Мар. 


bəz sprawäzenia prawäz ści jej zapodań ~ przyjął od niej w 


2 pierścionki złote z brylantami, które wydał dopiero po dniu 23.III, 


1922. Zarazem uwalnia się Dra,Zlimeckiego od ponoszenie kosztów pos 
stępowania.Uzasadnienie!: Wyniki postępowania dyseyplinarnere nie aja 
podstawy do przyjęcia winy. Dr.Kiimecki padł 

można go w drodze dyscyplinarnej karać ва to,ba przez ujmująca obajśch 
się oszustki dal się skłonić do udzialenie pożyczki. Nie można bowiem 
mieć wątpliwości, że ani chęć zysku ani żadna niska pobudka nie kiero= 
wały nim przy daniu pożyczki, Nie popełnił także wykroczenia przeciw 
godności stanu przez to, że zatrz jymał 2 pierścionki, dame mu w zastaw, 
skoro w czasie tym był w najlepszej wierze co do ich pochodzenia. 
sprawdzanie stosunków majątkowych Piotrowiczówny było w okolicznościach 
danego wypadku wprost wykluczone, ZajŚcis w dniu rozprawy 50.1.1923, 
mogło wprawdzie nesunąć pewne wątpliwości. Dr.Klimecki nie miał podsta= 
wy do wdrażania ла razia kroków celem uregulowania sprawy pierścionków 
Gdy pózniej Sobolöwma doniosła mu, że Piotrowiezöwna jest podejrzaną 

о kradzież, Dr.Klimecki wypytsY sie o to bliżej w Komendzie Policji 


i zwrócił dane mu pierScionki. Uwolnienie od ponoszenia kosztów poste= 


powania dyscyplinernego opiera się na $ 41/2 statutu aysc. dałączniki 


przedstawienia zwraca się. Dworski mp, Za zgodność St. Sekreturz.Podpis 


nieczytelny mp. 1.3, 


J П 
JE. ER SZ ER 
Zanim sig zgromadzi nowo. obrana, Rada Miasta Krakowa,uwa (елу za święty, 


obywatelski obowiązek wyrazić nasze ubolewanie z powodu wyboru ostawione- 


УС AT 


go w całej Galicyi lichwiarze imieniem HIRSCHA LANDAUA na radcę miejskiego 
i jednocześnie go przedstawić Rodakom i Obywatelom m.Krakowa we właściwem 


a prawdziwem świetle, 


I 
Nie będziemy tu przytaczać wszystkich kolei życia,bo zbytnio dokładna bi 
ografia dzięki przebiegłości i rvanym środkom nielegalnym mogłaby nużyć 
Szanownych P.T.Czytelnikow a nadto obudzić w ich sercach uczucia tego rodz 
ju,iż każdy ktokolwiek żywi w sobie ducha chrześciańskiego i obywatelskie- 
go zapłonie nienawiścią i żądzą odwetu ku wyż wspomnianemu lichwiarzowi.Za- 
dowolnimy się przedstawieniem małej grupy z całej plejady jego sprosnych 
i wszelkie uczucia ludzkości raniących uczynków, 
Oto w dwudziestym roku życia rozpoczął nowo obrany Radca miejski swój za- 
lichwiarski a dzięki przebiegłości i różnym środkom niekegalnym udało 
mu się z nieznacznogo kapitału /bo zaledwie 1000złr.otrzymeł w macje q 
prowadzić do ogrommej fortuny,przy czem naturalnie nie obeszło sie bez 11- 
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cznych krwawych a z ludzi składanych ofiar.Nasz. zacny, p.kadca nie przebie- 


rat weale w środkach,po jekach i łzach nieszczęśliwych dążył do. swego ce- 

das swoją drogę ruinami i'klseskami ofiar. 

rzy rozpoczęciu swoich manipulacyj lichwiarskich musiał sie Hirsch Lan- 

zadowolnić wchodzeniem w stosunki z urzędnikami ,rękodzielnika 

e jszymi PORE ie a Z tych takdalece wyniszczał te wielu z 
I e 


postradało wo је posady,wielu swoj chleb EE Tak więc unieszcęśli- 
wiwszy rk a-biedne Sois przyszedł do ро} go majatku a tera я 


с 


mnl 


ig, ludzi majętniejszych,którzy kledyniekiedy znajdowali się W kłopotach 
finansowych: a więc zabierał znajomości z Ыш hrabiczgmá i książątkami 
a cl po kr er lub dłuższym czasie w skutek lichwy przebiegłego Hirscha 
przyszli do zupełnego upadku i tak a ofiarą podłego i эгри lich- 
wiarza. Jałdalece zacny Hirsch rozwijał: swoją działalność lichwiarskg mo- 
20 tx Arem następu jący: przykład. 
otrafit mienowicie nasz słynny lichwiarz zawiązać znajomość z hrabinę 

Те. а /8.0./a po upływie krótkiego czasu Hirsch,pojąwszy doskonale zad 
danie lichwiarza potrafił przywieść NA Ve, hrabinę do zupełnej u- 
traty majątku tak, że jej pozostała tylko torba żebracza. W skutek tego bie.. 
dna kobieta,nie mogąc przenieść tego doszczętnego wyniszczenia,sprawionego 
litylko ową zgubną lichwą „dostała pomieszania zmysłów i umarła w obłąkaniu 


powiększając tylko zastęp ofiar jego lichwy i przysparza jąc mu łupów,wy- 


dartych nie ele ofiarom. Bo też niedługo potem ów łupieżca jako tro. 
neg 


fea stawr w historyi jego lichwy К. dk, „wystawił na ruinach majątku 
И hrabiny,przed oczyma mieszkańców Krakowa okazały dom,w któ. 
rym obecnie mieszka przezacny pan Radca. 

Podobny los spotkał braci Filipów przy ulicy kolejowej, którym dawał na 
lichwę,a ktorych następnie zrujnował i wywłaszczył. I pewnie kroczył šmia- 
ło naprzód znaną i dawno wytknię ‚ta drogą, 

2 tych przykładów możecie P.T.Czytelnicy poznać,jakiemi zasadami 

ięliirsch Landau i jakie on ma zasługi około dobra swoich w 


WSD 
jako lichwiarz. A pracowa-a raczej zdobywał on przez dłu 
07 e сўз do roku 1883 tak skrycie i przezornie „ze ‘ani бк. 


rokuratoryi Państwa nie udało się ‚ wprowadz ić go do mies 


jem się już od dawna należało t.j.prze ławę obżałowanych. Dopiero w ro. 
ku 1883 oskarżono szlachetnego Radcę miejskiego о oszustwo,którego się 
dopuścił na Mojzeszu Żytniku w sądzie karnym /kryminale/ Жай L.12028/83, 

Niedługo potem wytoczył mu proces kryminalny adwokat krakowski „który 
nigdy nie zajmował się sprawami karnemi w tym razie jednak tknięty do ży- 
wego zbrodnią Hirscha Landaua widzżał się zmuszonym zawezwać go przed sad 
sprawiedliwości. Sprawa zaś była następująca, 

Hirsch Landau nabył od pewnej nielegalnej nieletniej spadkobierczyni 
książkę wkładkową krakowskiej kasy oszczędności m.Krakowa wartości 30000 
złr.za 6000 жїгї wysłał ową dziewczynę do Ameryki,Później wykazało sie, 
że owa dziewczyna służyła u prawdziwej właścicielki wspomnianego majątku 
i żądzą mienia pobudzona zdołała ową каен dostać w swoje ręce. Rzecz 
się cała wykryła a znany w krakowie dr.ilorowitz wytoczył lichwiarzowi pro- 
ces kryminalny pod L.- 9011/87. Jako dowód E wypadku opowiedzie 
nego może służyć ta okoliczność,że sprawa jeszcze do tej chwili nie zosta. 
ła rozstrzygniętą. Ae, 

roku 1887 id trzeci proces kryminalny z powodu sprzeniewiorze- 

nia się krakowskiej izbie handlowej. I tak walczył Hirsch ze zmiennon 
szczęściem do roku 1889,ale dzięki swoim podstępnym zabiegom stał on jesz- 
cze ciągle na silnym gruncie i naigrawe jąc się z losu biednych ofiar,z roz 
koszą i wewnętrznem zadowolenien spoglądał na nową obfita zdobych 3 ufny 

swoją potęgę i swój ogromny mają ‚tek,zanierzal wstąpić na arenę Шз 
publicznego tj.ubiegać się o zaszczyty. | 
Niestety i w tym wzg 'lędzie los mu sprzyjał. Albowiem okrywał on się sta. 
rannie płaszczem i maską „kt rych jeszcze dotąd nie zdarto z jego ohydnej 
warzy. Przedewszystkiem byto jego dążeniem wejść w skład Rady miasta i 
w skład > mtacyi boru Izraelic as Jakże jednak miał zostać radcą 
Zboru Izraelickiego podły lichwiarz,który nie płacił żadnego podatku dome. 
stykalnego na cele wyznaniowe. ¿by zatem mieć przystęp do Ra dy Zboru,zas 
łożył na swoje imię sklep z naftą,opłacając od niego datek kt Py go miał 
dopuścić do Rady Zboru.Ale jak przysłowie па аи altera natu- 
Eet przywykiy do zarabiania pie niędzy drogą nielegalną, chcąc z ka- 
pitału użytego na założenie handlu nafte ciągnąć wysoki zysk,sprzedawał 
naftę zapalną jako niezapalną i to powodziło mu sie үз dłuższy czas. 

Aż w końcu wykryto jego niecne kroki ,ale niestety kosztem trzech robotn 
ków chrześciadskich. Ч rsch Landau DH oddał mianowicie Efraimowi Grünber- 
рожі z Grzegurzek nafty niezapalnej,a gdy sig chciano przekonać o prawdzi 
wości tejże,trzech robotników straciło życie w płomienia h,żona zać Grünk 
berga i kilku kupujących w skutek poranieni 

tychmiast przedsięwzięto dochodzenie krymin 
wyszedł cało dzięki środkom nielegalnym. 

Pod L. 8661/91 przeprowadzono śle dztwo z powodu oszustwa,którego się ma- 
tacz dopuścił na lzbie Handlowej. 

PP. Radcy miejscy zechcą zatem przyjąć do wiadomosci,ze Hirsch Landau 
przebył 5 procesów karnych o szalbierstwo a chociaż przebiegłością lub 
przy pomocy innych śrośków,których odnaleść niepodohna-zostat uwolniony! 

Hirsch Landau już kilkakroć kandydował do Rady Miasta zawsze jednak prz 
padat w tym razie jednak,gdyby nie kilka nielegalnych głosów,i gdyby nie- 


er 


a dłuższy czas chorowalo. 
AR pod L.9794/87-1ecz il 
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byt jako pełnomocnik pewnej firmy oddał sobie głosów tejże-wtedyby z pewn 
ścią nie był 1 wybranym albowiem pomiędzy nim a pomiędzy p.Lpsteinem 2 ро- 
wodu równości głosów miał los roz 
sny wyrok na jego korzyść!. 
Czyż to nie ubliża honorowi i znaczeniu prastarej stolicy polskiej ,że 
taki nędzny lichwiarz będzie obradować nad sprawami całego miasta! ? 


stzrygnąć lesz niestety zapadł nieszeze- 


D 


Czyż to nie ubliży honorowi miasta że w jego radzie zasiędzie człowiek, 
który dopuścił się na swoich współrodakach rozlicznych okrucień stw,z któ- 
rych tylko kilka ze względu na czytelników przytoczyliśmy! Czyż ów czto- 
wiek ma być kolegą tylw tak zacnych 1 zas służonych mężów? Więc ów matodu- 
szny parazyt , w skutek kilku nieprawnych głosów,które w proteś cie wymienio- 
Ape na bok ezcágodnego i prwago Pana lenryka Schwarza? 002 więc ро- 
cząć? Oto zwracamy się z pokorną prośbą do zanownych P.T.Radców aby po 
weryfikacyi wyboru i odcz graniu peste sty pasan e joden mak EE 
przeciw llirszowi Landauowi „aby 
rze,ktora jest istną plagą mies 
sława i cześć naszego miasta wi: 

Nie dopuśćmy więc aby Hirsch Landau maat przystep do sa 
Krakowa! Pereat Lichwiarz! pereat obtudnik! 

ДЕЕ on potrafił sobie jednać zwolennikow przed w eh on byt 
grzeczny,jaki uległy,tak że nawet współredaktor "Саа asu" używał swego wpływu 
na rzecz tego ni kezemika ‚nie wiedząc zapewne jaką ten szkodę wyrzędzał 
Krakowowi. vadzimy jednak, że czcńgodny Pan Hopcas pierwsz stanie na czele 
opozycyi. Dziwnem zrządzeniem Los czło iek ten nie posiadający żadnych 
аса нА. i ludzkich zasad potrafił w Zborze zająć pierwszrzędne stanowisko 
wyzyskują wszechstronnie swe (озовава, Tak na przykład corocznie gmina 
Sei E odstawia pewną ilość zboża na Wielkanoc do mtyna.Qd czasu je- 
dnak Stare do Zboru Hirscha uskutecznia to we młynie binczyckim. 
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Eeer? Przekona jeie zacni rial że 

cej znaczą niż e podły mad! . 
а е radnej miasta 


Jednakże tego roku w skubek powstałej opozycyi załatwiono to w innym 
t 4 i d "d % 
miynie,przy czem się pokazało,że koszta w tym razie ку o 1200 air. 
mej niż we młynie Hirscha Landaua. Taksamo od kilku lat o wydatkach na 


cele с dobroczynne ani nie Алан ш... па er zum dowodem jest to,że w kash 
Stéi? lezy kilka ED Vie y zir. wynoszący e z czego wnosić Wy- 
a nedze 
с зды wspołwyznawców. 

A na to wszystko mamy patrzeć obojetnie,lub mamyz może czołobitmością i u- 
pokorzeniem się starać o względy tego nikczemnika,który wszystko chce ро- 
chłonąć. Już dość długo кеа иш SE пе jego postępowanie, już to za. 


С. 


. uż 
и re dotychczas nie dozwalało nam dojrzeć go jak się па leży zni- 
kło a Opatrzn ść czuwając nad wa і szczęściem staropolskiego grodu nasze 
т uta nar тас Жа “а 
go otworzyża nam a m ta szarańcza społeczności Krako 


lam Oczy jeszcz e па czas zani 
skiej ye ża się wstąpić w grono Kady Mi 

Jakto ! ów nęczny lichwiarz,ów pasoż 342 
О нах poczucia powinności obywa atelskiej ma razem zasiadać z me йал 
rzy około rozwoju i uświetnienia naszego miasta wiekopomne położyli 

Zaiste trudno i boleśnie z tą myślą się pe ogodzi¿,aby taki człow 
wiadał swoje zdanie w sprawach obchodzą erch tysiące dusz. 

Obecnie nietylko uchrześcian ale także u wsp słwyzngwców Hirscha Landaua 
jakieś przypniatające uczucie Жы bez gr Panie, JRR obawa o pr: 2521086 
1 108 naszego miasta i niejednemu spadnie kamień z piersi, gdy osiągnie prze 
świadczenie ,że Rada Miasta wyzuła z Er m tego człowieka- ~potworal. 

i końcu na Loży nam Zas) iękczynne modły do Pana Niebios ‚йе raczył 
nam wskazać grożące n iebozpieczeństwo! mi o jmy Geff, ka On i nadal strzec 
będzie naszego starożytnego 


roista,ów człowiek bez se 
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grodu przez długie wieki-AMEN! 
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Jemu się już od dawna należało t.j.prze PZ rch. окен W To. 


ku: 1883. oskarżono szlachetnego радар miej 


е 
dopuścił na Mojżeszu Żytniku w sądzie karnym o ita > pod 1.120 028/83. 
Niedługo potem wytoczył mu proces A adwokat krakowski „któr 
nigdy nie zajmował się sprawami karnemi,w tym razie jednak APM do ży= 
wego zbrodnią Hirscha Landaua,widzäat =p zmuszonym zawezwać ро przed sąd 
sprawiedliwości. Sprawa zaś była następu 
7 Landau nabył od pewnej nielegalnej nieletniej spadkobierczyni 
książkę iy ową krakowskiej kasy oszczędności m.Krakowa wartości 30000 
aux 6000 złr.i wysłał ową dziewczynę do Ameryki.Później wee sie, 

Ze ота ger służyła u prawdziwej właścicielki wspomnianego; maj: atku 

280.22; mienia pobudzona zdołała ową książeczkę dostać: w swoje ręce. Rzecz 
sig cała wykryła: a өрелі w Krakowie dr.Horowitz ДА ichwiarzowi pro- 
ces kryminalny pod L.- 9011/87, Jako dowód prawdziwości wypadku opowiedzia 
nego może służyć ta-okoliezność ,że sprawa jeszcze do tej. chwili nie zosta- 
ła rozstrzygnigta. j 

W roku 1887 wniesiono trzeci proces kryminalny. z powodu sprzeniewierze- 
nia. się krakowskiej izbie handlowej. I tak. walczył Hirsch, ze zmiennen 
szczęściem do roku 1889,ale dzięki swoim podstępnym zabiegom stał on jesz- 
cze ciągle na silnym gruncie i naigrawają c sie z losu biednych ofiar ,z roz- 
koszą i wewnętrznem zadowoleniem x spoglądał па, пома, obfita zdobych. a ufny 

swoją potęgę i swój ogromny majątek, zamierzał wstąpić na arenę życia 
publicznego tj.ubiegać sig 0 ;zaszczyty. 

1 i w tym względzie los mu sprzyjał. Albowiem okr 
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Niestety 1 e у" ię 
rannie płaszczem :i maską, których Jeszcze dotąd nie, zdarto z jego ohydnej 
twarzy. Przedewszystkien było jego dążeniem wejść w skład Rady miasta i 
w skłąd Reprezentacyi Zboru Izraelickiegó. Jakże jednak miał zostać radcą 
Zboru Iżraelickiego podły lichwiarz który nie płacił żadnego podatku dome- 


ag 
stykalnego na cele SR di? zatem, mieć e At do I Rady orb Pade 
swoje imie 
° 2 7 
O: do Rady Zbór o. Ale jak prz ystowie ТЕТЕ TERREN alte ra natu- 
Payot узуу do zarabiania pieniędzy drogą nie legalną „chcą cz ka. 
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Az W końcu wykryto “be ек kroki ‚ale niestety koszton trze ch robotni 
ków chrześciańskich, Hirsch; Landau sprzedał nianowicie Efraimowi Criinber. 
gowi z Grzegórzek nafty Bites alnej,a gdy się chciano przekonać: o prawdzi. 
wości 522; trzech robotników.straciło ¿ycie. и płomieniach,żona-zać Grünke 

š Vien Н 4 
berga i kilku kupujących W Ay poranienia dłużs zy czas chorowato. Na- 


tychmiast тов to dochodzenie kryminalne pod L. 9794/87 .. lecz Hirsch 
wyszedł cało. dzięki środkom nielegalnym. 
Pod L.8661/91 A ГЫР śledztwo z' powodu oszustwa,którego się 
tacz dopuścił na Izbie Handlowej, % 
РР, Radcy miejsey zechcą zatem przyjąć do wiadomosci,ze Hirsch Landau 
przebył 5 procesów karnych o szalbierstwo a chociaż przebiegłością lub 
przy pomocy innych śro dków „Których odnaleść hiepodohna- zóstał uwolniony! 
Hirsch Landau. już kilkakróć kana? ‚дона? do Rady Miasta zawsze jednak prze- 


padał ,w tym razie jednak, gdyby nie kilka nielegalny ch głosów,i gdyby nie- 


Sch bere 
był kk pełnomocnik pewnej firmy oddał sobie głosów tejże-wtedyby z pewno 
2 


pre 
stety zapadł nieszczę= 


ścią nie był idas albowien pomiędz zy him a pomiędzy p+Epsteinem 
wodu równości głosów miał los rozstzrygnąć,lesż nie 
sny wyrok па jego korzyść!, 

Czyż to nie ubliża honorowi i znaczeniu prastare j stoliey pol 
taki nędzny lichwiarz będzie obradowaé nad sprawami całego y nia as 
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Czyż to nie ubliży honorowi miasta że w jego radzie zasigdzie człowiek, 
który dopuścił się na swoich współrodakach rozlieznych okrucieństw,z któ= 
rych tylko kilka ze względu na czytelników przytoczyliśmy! Czyż ów czło- 
wiek ma być kolegą tylu tak zacnych i zasłużonych mężów? Więc ów małodu- 
szny parazyt,w skutek kilku nieprawnych głosów,które w proteście wymienio- 
no,usunie na bok czebgodnego i prwego Pana Henryka Schwarza? 052 więc po- 
cząć? Oto zwracamy się z pokorną prośbą do Szanownych P.T.Radców aby po 
weryfikacyi wyboru i odczytaniu protestu razem jak jeden mąż głosowali 
przeciw Hirszowi Landauowi,aby jednym zamachem ściąć łak ohydnej poczwa- 
rze,która jest istną plagą mieszkańców, Przekonajcie zacni obywatele ,że 
sława i cześć naszego miasta więcej znaczą niż jeden үөү та2!. 

Nie dopusémy więc aby Hirsch Landau шйаї przystęp do sali radnej miasta 
Krakowa! Pereat Lichwiarz! pereat obtúdnik! 

Jkk on potrafił sobie jednać zwolenników przed wyborami! „jaki on był 
grzeczny,jaki uległy,tak że nawet współredaktor "Czasu" używał swego wpływu 
na rzecz tego nikczemnika,nie wiedząc zapewne jaką ten szkodę wyrządzał 
Krakowowi. Sądzimy jednak ,że ену Pan Hopcas pierwszy stanie na czele 
opozycyi. Dziwnem zrządzeniem losu,cziowiek ten nie posiadający żadnych. 
uczciwych i ludzkich zasad potrafił w Zborze zająć pierwszrzędne stanowisko 
wyzyskując wszechstronnie swe położenie. Tak na prz kład corocznie gmina 
izraelicka odstawia pewną ilość zboża na Wielkanoc do miyna.0d czasu je- 
dnak wstąpienia do Zboru Hirscha uskutecznia to we młynie bińczyckim. 

Jednakże tego roku w skub&k powstałej opozycyi załatwiono to w innym 
młynie,przy czem się pokazało ,że koszta w tym razie wynoszą o 1200 zir. 
mniej niż we młynie Hirscha Landaua. Taksamo od kilku lat o wydatkach na 
cele dobroczynne ani nie słychać,czego najlepszym dowodem jest to,że w kasB 
Zboru leży kilkanaście tysięcy zir. wynoszący fundusz, z czego wnosić wy- 
pada,że to zasługa miłosiernego Hirscha,ktory codziennie ogląda nędzę 
swych współwyznawców» 

A na to wszystko mamy patrzeć obojetnie,lub mamyż może czotobitmosvig i u- 
pokorzeniem się starać o względy tego nikczemnikayktóry wszystko chce po- 
chłonąć. Już dość długo znosimy niesłychane jego postępowanie, już to za- 
ślepienie,które dotychczas nie dozwalało nam dojrzeć go jak się należy zni- 
kto a Opatrzność czuwając nad dobrem i szczęściem staropolskiego grodu nasze 
go otworzyła nam oczy jeszcze na czas zanim ta szarańcza społeczności Krakow 
skiej odważa się wstąpić w grono Rady Niejskiej. 

Jakto ! ów nędzny lichwiarz,ów pasożyt i egoista,öw człowiek bez serca,bez 
ducha,bez poczucia powinności obywatelskiej ma razem zasiadać z mężami „któ 
rzy około rozwoju i uświetnienia naszego miasta wiekopomne ету; zasługi! 

Zaiste trudno i boleśnie z tą myślą się pogodzić,aby taki człowiek wypo- 
wiadał swoje zdanie w sprawach obchodzących tysiące dusz. 

Obecnie nietylko uchrześcian ale także u współwyzngwców Hirscha Landaua 
jakieś przygniatajace uczucie „oburzenie bez granic,jakaś obawa o przyszłość 
i los naszego miasta i niejednemu spadnie kamień z piersi gdy osiągnie prze- 
świadczenie,że Rada Miasta wyzuła z pośród siebie tego człowieka-potwora!. 

W końcu należy nam zasyłać dziękczynne modły do Pana Niebios,że raczył 
nam wskazać grożące niebezpieczeństwo! miejmy nadzieję,że On i nadal strzec 
będzie naszego starożytnego grodu przez długie wieki-AMEN! 
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Kaiserliche Verordnung vom 28. Juni 1916, В. G. Bl. 
Nr. 207, iiber die Entmiindigung (Entmiindigungsordnung) 


nebst Durchführungsverordnungen und den amtlichen Beispielen sowie 
den sämtlichen Regierungsentwiirfen. 


Kommentar und System 


Von Dr. Moriz Sternberg, 
Hof- und Gerichtsadvokat in Wien. 


Zwei Bände а К 9.— 


Das vorliegende Werk, welches aus zwei Bánden besteht, gibt im ersten Band 
einen vollständigen und ausführlichen Kommentar zu der neuen Entmiindigungsordnung, 
Der Verfasser sucht unter Zuhilfenahme der deutschen Rechtsprechung und Literatur 
und unter Beriicksichtigung der einschlágigen deutschen gesetzlichen Bestimmungen 
die Vorschriften des ósterreichischen Gesetzes zu erläutern und Zweifel, welche sich 
bei der Anwendung des Gesetzes ergeben kónnen, zu lósen. 

Im zweiten Band reproduziert der Verfasser sein im Jahre 1912 in zwelter 
Auflage erschienenes Werk »Entmiindigungsrecht», welches einerseits die Regierungs- 
entwiirfe, die der neuen Entmiindigungsordnung zugrunde liegen, kritisch beleuchtet, 
anderseits die einzelnen Fragen, die im Entmündigungswesen im Betracht kommen, 
auf breiterer Basis erörtert. Im ersten Band sind die Entmiindigungsordnung und 
samtliche zu ihr erschienenen Durchführungsverordnungen, sowie Ministerial-Erlässe 
und amtliche Beispiele, im zweiten Baud die sämtlichen Regierungsentwiitfe, die Be- 
schlüsse des Subkomitees, des Justizausschusses des Abgeordnetenhauses wie überhaupt 
das gesamte Gesetzesmaterial wiedergegeben, Bei dem Umstande, als durch die Ent- 
miindigungsordnung zum erstenmal in Oesterreich das Entmündigungswesen gesetzlich 
geregelt wird und die kaiserliche Verordnung durchaus nicht zu den leicht verständ- 
lichen Gesetzen gehört, sowie im Hinblick auf die Tatsache, daß die neue Ent- 
mündigungsordnung überhaupt noch keine wissenschaftliche Bearbeitung gefunden 


hat, wird der vorliegende Kommentar Praktikern und Theoretikern wertvolle 
Dienste leisten. 


Die Verordnung des Gesamiministerinms vom 26. Jänner 
1917, В. С. ВІ. Nr. 34, über den 


Mieterschutz 


(samt den einschlägigen Verordnungen). 
Erläutert von 
Dr. Moriz Sternberg 
Hof- und Gerichtsadvokat in Wien 


Preis K 2.— 
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anziehung 
glichen Judikatur und Li 


Herausgegeben von 1 


Dr. Max Breitenstein Dr. Demeter Ko 
Herausgeber und Redakteur der 


Ratssekretár des К. k, О 

>Gerichtshalle« und Kassationshofes, ć 
verwendung beim k. t 
steríun, 


Mit einer Uebersicht iiber die gesamte ósterreichische Gesetzgebung 
einschlieBlich der Kriegsgesetzgebung, sowie der einschliigigen 
Literatur von Dr. Moriz Stern berg, Hof- und Gerichtsadvoj 


Г 

Preis, I. Band К 20.—, II. Band К 15— 
К 17. —. 

Der IV. Band, umfassend die Zeit bis Ende 1916, 


die Kriegsgesetze bezughabende Judikatur und 
letzten Zeit in Vorbereitung. 


Die Kriegschden und deren Ve 


nach dem österreichischen und deutschen 


unter Berücksichtigung der in Ungarn, Bosni 
Herzegowina geltenden Bestimmung 


Von Dr. Demeter Koropatni 
Ratssekretär des k. k. Obersten Gerichts- und Kass} 
Zweite Auflage. Р; 


Kommentar zm 0 


in Verbindung mit 
Kriegsministeriums, 


Von Dr. Demeter Koropatnid 


Ratssekretár des К. К. Obersten Gerichts- und Kassationshofes, 4 
verwendung beim k, u. k. Kriegministerium. 


Zweite, vermehrte Auflage. — Preis б 


Evidenzbialt | Eviderzblatt | Es 


GEBÜHREN. 


EW 


Fetten, 


Kmutesteńtigo 
үсбістығы. 


bonnementsbedingungen 


(feit 1. Banner 1917) 


рез „Evidenzblatt“ mit Beriidjihtigung der den Mbon= 
erimts halle” fowie den Abnehmern der älteren 
Evidenzblattes eingeräumten bejonderen Ermáfigungen: 
emágigungen werden nur gewährt, wenn die Blätter auf 
krett bei der Adminijtration без Blattes bejtellt werden.) 
g in unjerem Surijtenfalender ift diesbezüglich richtig= 
zujtellen. 
bielle Evidengblatt für Śjterreichijche Gejebgebung 
predung“, gibilrechilicher Жей, erjdjeint monat- 


ESCHE КМК E EE re |. 
le, jtrajrechtlicher Teil, crjcheint jeden 2. Monat, 
Gd KK OG. Lamu a A 
e gujammen, ganzjähr. A N E 
nąrechtlicje Ebidenzblatt”, erjcheint monatlich), 
зах. D AR SES zal Ee O 
echt, gangjahr. К 6.—; 
enrecht, gangidhr. К 6—. 
minijtrative Cbidengblatt", erjcheint monatlich, 
ШЕШӘ a we ЗА Өсе ae oe egy LO 
horgenannten Chidengblatter influjibe Strafrecdt- 
engblatt, gujammen ganzjähr. 1.0.2, 87,— 
le обие Sieten Teil IES we zyka! 
1948)аПе” (Mochenjchrift), influjibe „Neuer 
ibex Surijtentalenber”, ganzjäht. . . . s « „ 23— 
К 12.—, bierteljábr. К 6.—. 
henann Blätter influjive Strafrechtlihes Evi- 
EE ee ee з ш 52 
К 26.—, bierteljähr. К 13.—. 
he ohne Strafrechtliches Evidengblatt, ganzjábr. . „ 49— 
25.—, vierteljähr. К 13.—. 
160425 Це“ und ,qudigielles Goidenzblatt" in- 
rafrechtliches Gvidengblałt, далам. . . . .„ 39— 
K 20.—. 
e ohne Strafrechtliches Gvidengblatt, gangjdfr. . „ 36— 
т Sudigiellen (орел ай (zivil- und ftrafrecht- 
für die Zeit feit Bejtand des Blattes, das ijt feit 
Dia 1018 тент „у ma ис= 
enten beż Gbidengblattes nut . . . . . « sn %- 
jejtand, das ijt Mai 1909 bis Ende 1913, erjchie= 
Dizielien Gvidengblaiter (gibil- und jtrafrechtlicher 
fuliert influjive dazugehöriger 6 Sartong und 
b.) anftatt К 107.20 nur . . . . co... 60— 


tem Inder bietet das „Zudigielle Evidengblatt" cine Judi- 
o weldje weitaus reichhaltiger und dabei weit billiger 
le Sammlung ift; dabei ift unfere Sammlung vollitändig, 
ber den zivilrechtlichen auh пой) die ftrafredjtlidjen Judi- 
rdem alle bezügl. neuen Gefebe und Verordnungen enthält, 
m „Sinangzretlichen Gvidengblatt" für Steuern 
Шери in ae ee x 
Beitand, dag ijt Oftober 1911 bis Ende 1918, er- 
Finangrechtlicden Gvidengblatter, influjibe gwei 
ind geb. Inder, faggifuliert, ftatt К 31.30 nur М 
т ,Adminiftrativen Coidenzblatt“, gebunden . . „ 
Beitand, das ijt Oftober 1911 big Ende 1913, er- 
Amihijtrativen Cvidenghlatter, influjive vier 
nd geb. Inder, faszikuliert, Ќай К 47.80 nur, 25.— 
Verbindung mit dem прег bietet jowohl das finang- 
alg auch das adminijtrative Gvidengblatt eine reichhaltige 
bejonders billige Judifatenfammlung auf dem gejamten 
r Verwaltung jowie de Steuer- und Gebührenmejenz. 
Nufbewahrung der Evidengbldtter, 1 Stiid К 1.50. 

ме Zeit ab 1914 find neue Kartons angefertigt. 
zur „Gerichtepalle” RE N x S S 


18.- 
6.— 


K 3.50 


Pränumerations=Einladung auf 
das „Evidenzblatt für ő. б. и. R.“ 


m die P. L Abonnenten der „бш! 


Wir fino abermals in der angenehmen Lage, unferen Lejern eine 
wertvolle Gratififation zu bieten. Mir haben namlich) das 


Evidensblatt 


für österreichische Gesetzgebung 
und Rechtsprechung 


sowie für die bezüglichbe Literatur 


(егіфеілі in drei Monatsausgaben (18 a) jubizielles: 1. givilredt- 

licher Teil, 2. jtrafrechtlicher Teil; b) finanzredtlides: 1. fteuer- 

rechtlicher Teil, 2. gebithrenredjtlider Teil; c) adminiftratives 
Evidenzblatt). 

Begründet bon Regierungsrat Dr. Heineih Steger, Hoj- und Gerichis- 
advofat (Wien) und Фох Shad, f. f. Notar (Wien), unter Mitroirtung 
¿ablreidjer praftiiher игеп 
übernommen und derart mit der „Gerichthalle“ vereinigt, dak Die 
Abonnenten der Те егеп eine weitgehende Grmäßigung beim Beguge 
des ,Gvidengblatt” genießen. Das Nähere betreit diejer Grmäßigungen 

{тебе nebenjtehend, 
Sebe? der drei Evidenzblätter erfcheint monatlidj, 

Das „Subiąielle Evidenzblatt für Ditert. Gejeggebung und Ret- 
ipreung” erfreut fico trog feines furzen Bejtandes großer und mohl- 
verdienter Beliebtheit; denn e3 enthält die reidjhaltigite, billigite uns 
aftuelljte Sudifatenfammlung, auch der in den піфіђеціјфеп Or- 
ganen publizierten zivil- und jtrajrechtlichen Entjeidungen, deren Ap- 
drud auf lojen, mit der betreffenden Gejegeźjtelle verjehenen Blättern 
eme bequeme materienweije Einteilung ermöglicht. Gin einfadhes Nad- 
адеп bietet vollftändige Orientierung über den neuejten Stand der 
Subdifatur, ohne dag exit, wie bei anderen Sammlungen, zahlreiche 
Snbize3 ducchgefehen werden müffen, Die überdies oft erft gu einer Zeit 
etjcheinen, in welder die Qudifatur über Die betreffende Gtreitfrage 
bereits überholt ijt. 

Nach ähnlihen Grundjäßen werden die Erjcheinungen der Gejeg= 
gebung in Evidenz gehalten. 

Fortwährend bemüht, aud das „Evidenzblatt“ in Form und Inhalt 
zu verbeffern und zu erweitern, haben wir eine neue wertvolle Rubrif 
eröffnet, eine Literatur-Weberfidjt, in welder mit Beniibung einer ähn- 
Пфеп Bublifation der „Gerichtshalle” alle Erfheinungen des Viher- 
marfte8 und der Фафргеце, telde fid) auf die ЛефНртефияв und Gefes- 
gebung in Defterreid) beziehen, fyftematijdj geordnet, regelmäßig darge» 
ftellt werden. 

Der große Beifall, melden die Anlage des „Iudiziellen Evidenz» 
Шан“ bereits gefunden Hat, beranlafte uns, biejes Shitem and) auf die 
Gebiete der Verwaltung ausgudefnen und weitere zwei Evidengblitter 
118 Leben zu rufen, und gwar: 

1. Das „Sinanzredtlide Cvidenghlatt für śjterreidijdhe 
Gejeggebung und Retipreduna”, weldjeg das gejamte Stener- und Ge- 
Gührenmwefen umfaßt. Die einzelnen Teile des „Sinanzredtlihen Cvi- 
dengblattes” fónnen auch abgejondert bezogen werden, und gwar Der 
frewerrechtliche und gebithrenredtlide Teil. 

2.903 ,Abminiftrative Guidenzblatt für djłerreichijhje Gejes- 
gebung und Redtipredung”. 

Diejes Evidenzblatt umfağt die gefamte Verwaltung. InSbejonder? 
Gewerberecht, Gemeinderedjt u. a, autonome Verwaltung, Heimatsredt, 
робе Rechte, Wahlrecht, Baurecht, Wajferredt, Kranken-, Unfall- und 
Venfionsverfidierung, Yagdredjt, Staatsfirdenredt, Polizeivedt, Sani- 
tätgrecht, Unterrichtäwefen 2c, Erfenntniffe des ReidjSgeridtes, und wird 
in biejer Richtung eine tief empfundene £iide ausfüllen, 
weil es 618 jest an einer perivdifden aktuellen Publifation der Jubifate 
auf biejem Gebiete gúnalid gefehlt hat Aoi eg 

Schon aus diefer fursen Angabe ijt erfichtlic), wie wichtig, ja gerade- 
zu unentbebrlid dieje Gvidengólitter für Advofaten, Notare, 
Nichter aller Inftanzen, für politifhe und autonome Beamte, für 


Banfen, Sparfajjen, Stadtgemeinden, Eifenbahnen, Wetiengejell- 
{файеп 2с, find. Э Kata : a 
Mir laden Шеті gum Abonnement auf bas judigielle jomie auf bas 


finangreńtliche und auf das abminijtrative Gvidengblatt ein; um deren 
Rranumeration zu erleichtern, gewähren wir den Abonnenten des „JUdi= 
ziellen Gbidengblattes” und der ,Geridtshalle” gang bejondere © rz 
mäßigung beim Beguge derjelben, worüber das Nähere aus neben= 
jtehender Aufítellung gu erjehen it. 
Verlag der ,,Geridtshalle” 
fowie des 
„Evidenzblatt für онест, Gefesgebung und Nedtjpredjung" 
Wien, IX./3 Währingeritraße 5. j 


W każdem podaniu należy się powołać 
JE na następującą liczbę czynności. 


In Liczba czynności 02,1 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mosc 


с. к. Sad 


przez с. Е. 


strony powodowej gemma 


zastępowanej przezDr.a 


przeciw 


stronie pozwanej 


zastępowanej przez Dr.» 


o Zaptacenie kwoty 30.000 


дос 1 k 00 У 
D 


orzekł na podstawie ustnej rozprawy,przeprowadzonej z obú stronami: 


Do wiadomości. Odwołanie należy wnieść do dni 14 po doręczeniu tego wygotowania wyroku do podpisa- 
nego sądu. Samo orzeczenie co do kosztów można zaczepić tylko rekursem. 

W sporach do 100 K (drobiazgowych) można odwołać się od wyroku jedynie z powodu nieważności wyli- 
czonych w $ 477, 1. 1 do 7, proc. cyw. 

Do wniesienia odwołania jakoteż w toku postępowania odwoławczego konieczne jest zastępstwo adwokackie. 
W sporach przed sądami powiatowymi można w miejscowościach, gdzie niema przynajmniej dwóch adwokatów, 
wnieść odwołanie ustnie do protokołu, przyczem nie potrzeba udziału adwokata. W innych miejscowościach mogą 
strony, którym należałoby się prawo ubogich, prosić w sądzie procesowym o ustanowienie zastępcy z urzędu do 
ułożenia odwołania. 

Na podstawie wyroku można już przed jego prawomocnością lub przed upływem czasokresu wyznaczo- 
nego do Świadczenia domagać się egzekucyi dla ubezpieczenia przyznanej wierzytelności pieniężnej, jeżeli egze- 
kucya ta byłaby potrzebna, ażeby zapobiec udaremnieniu lub znacznemu utrudnieniu ściągnięcia przyznanej wierzy- 
telności albo ażeby uniknąć konieczności prowadzenia egzekucyi za granicą. 


Form. proc. гуж. Nr. 60. (Wyrok na podstawie rozprawy spornej, $$ 414, 417 proc, cyw.) 
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Liste jener Anw 


UNGARN. 
Arad. 


Dr. 
Dr. 


Fuehs Albert, 
Molnár Oszkár, 


Besztercze. 


Connerth Artur, Dr. 


Brasso. 


Zakarias Janos, Dr. 


Budapest. 
Bacher Paul, Dr., V. Do- 
rottya-utca 8. 
Berkovits Rafael, Dr., VI. 
Andrássystr. 43. 
Deutsch Artur, Dr, VI. 


Terezkörut 29, 
rk, Dr., Räkoczi- 


Déva. 
(Komitat Hunyad.) 


Glück Eduard, Dr. 


Fünfkirchen 
` siehe Pécs. 


Gálszécs. 
(Zemplen Komitat.) 

Dévai Armin, Dr. 
Grofwardein 


siehe Nagyvarad. 


Gyór (Raab). 


Haan Josef, Dr. 
Mayer Ludwig, Dr. 
Kallós Heinrich, Dr. 


und 


Kezdiväsärhely. 


Terényi Bela, Dr. 


Kiskunmajsa. 


Kellner Armin, Dr. 


Klausenburg 


siehe Kolozsvär. 


utca 25. 

Gergely Bertalan, Dr., 
УШ. Josefsring 38. 

Jinker Раш, Dr, VII. 
Karisring 3. 

Kelemen Lajos, Dr., IV. 
Esküter 8. 

László Karl, Dr., VI. Hajos- 
utca 25. | 

Löwenfeld Albert, Dr., У. 
Bank-utca 8, 

Mandie Milan, Dr., Do- 
brentei ut. 4. 

Mayer Alexander, Dr., V. 
Nador-utca 5. 

Perényi Alfred, Dr, У. 
Kálmángasse 24, 

Riegler Bernhard, Dr., 
VIIL Josefsring 26. 

Schlosser Otto, Dr., V. 


Korallutca 10, T. 39. 
Vidacs Hugo, Dr., УП. Rá- 
koczi-utca 70, 
Zilahi Géza, Dr., V. Kádár- 
utca 6. 


Debreczen. 


Freund Eugen, Dr, 


Aschaffenburg. 
Rieth Rudolf. 


Braunschweig. 
Fricke Georg, Dr, 


Bremen. 
Abraham Hugo, Dr. und 
Kaemena F., Obern- 
straße 14. 


Kolozsvär. 
| Wartenberg Martin, Dr. 
Kronstadt 


| siehe Brasso. 


Leutschau 


siehe Lócse. 


Lippa. 
Missits Konst., Dr. 


Lócse. 


| Beer Mór, Dr. 


Magyar-Ovär, 
| Steiner Viktor, Dr. 
Mako. 
(Csanader Komitat.) 
Erdélyi Mihäly, Dr. 


Maria Theresiopel 


siehe Szabadka, 
| 


Mármarossziget. 
| Klein Artur, Dr. 


Nagy-Becskerek. 
Komitat.) 
Eibeschitz Max, Dr. 


(Torontäler 


Nagy-Kanizsá. 


Grof Dezsó, Dr. 
Weisz Ludwig, Dr. 


Nagy-Mihaly, 
(Zemplen Komitat.) 
Bucsinszky Mihaly, Dr. 


Nagy-Värad, 
Lengyel (Lindenteld) Zsig- 
mond, Dr, 
Zinner Samu, Dr. und 


Szeke Adolf. Dr. 


| 


| Neusatz 
| siehe Ujvidek. 


Nyiregyhaza, 


Schwarz Isidor, Dr. 


| Pécs. 
| 


Greiner Josef, Dr. 


Petrinja. 
| Filipovic Dragau, Dr. 


| Petrozsény. 


| Schäffer Hermann, Dr. 


Pozsony. 
Dr., 
Dr., 


| Friebeisz Julius 
Hauptplatz 6. 

| Rosenbaum Arpad, 
Mihaly-utea 7. 

Seereiner Karoly, 

| _ Marktplatz 24. 

| Steiner Siegfried, Dr. Ven- 
turgasse 22. 


V. 


Dr.. 


PreBburg 


siehe Pozsony. 


Privigye. 


| Gómorl Zsigmond, Dr. 


Rima-Szombat. 


| Weinberger Rezsó, Dr. 


Sopron (Oedenburg). | 


Weiler Béla, Dr, 

| 

| Szabadka. 
| Székely Aron, Dr. 


| Szilasi Fiilóp, Dr. 
' Tordai 1250, Dr. | 


CE 


Szäszväros (Broos). 
(Komitat Hunyad.) 
Antoni Ed., Dr. 


Szatmárnémeti. 


Lipót Hermann, Dr, 


Szeged. 


Pap Robert, Dr. 


Szegedin 


siehe Szeged. 


Szigetvár. 


Berkes Moritz, Dr. 
Kriszt Béla, Dr. 


Temesvär. 


Gabriel Josef, Dr. 
Klein Bela, Dr. 
Reiner Géza, Dr. 


Копа Ignaz, Dr, und 
Maly Góza, Dr. 
Uividek. 


Freund Ede, Dr. 


Ung.-Altenburg 


siehe Magyaróvár. 


Vagujhely. 


Berger Ernö, Dr. 


Zenta. 


Rothmann Arpad, Dr. 


Zombor. 


Scheih Karoly, Dr. 


Liste von Rechtsanwálten aus dem Deutschen Reiche. 


| Breslau. 


| Bohn, Dr., und Waldmann, 
Dr., Tauentzienstraße 16. 
Simon Gustav, 
Schweidnitzerstraße 6. 


Dresden. 
| Glaser, Dr., Amalien- 
| strabe 12. 


| Walther Karl, Dr. и. Georg 
Krapf, Marschallstraße 20: 


Neue | 


Hamburg. 
Arnthal Fans, Dr. und 
Spiegelberg Wilhelm, | 


Bórsenbriicke 2a. | 


Liste von in Wien und Prag gerichtlich beeideten Sachverstándigen und Schátzme 


Barber Oswald, Dr., Kleine | 
Rosenstrafe 3. 


Kóln. 
Friling Peter, Hunnen- 
rücken 31. 


Lübeck. 


Bienert, Breitestraße 41. 


München. 


Bäcker Franz, 
tonplatz 2/0, 
Theilhaber Rob., 


SchwanthalerstraBe 50/1 


alte in Ungarn und Kroatien, welche sich über unsere Veranlass 
Uebernahme von Substitutionen bereit erklart haben. 


Sendlinger- | 


Dr.. | Schulze W 


| KK( 


Stanke Ва 


B 


Fuchs Mak 
Herrnstejn 


B 


Abrahamso) 
Giurgjevic 


Bloch Max 
Klein Alad 


K 


Brozovit H 


P 


Kiirschner 


Vel 


Petracit 


Vi 
Paleček Iv 


Zagret 
Frank (674 
Griinfeld Ri 
Herzog Mal 

| Hoffer Nikd 
Spiller Ka 
Steiner M.. 
Steinhardt 


F 


Mogan Juli 
Rosenberg 
Sachs v. G 
Szegö Giuli 
Vie Anton 


a 


Sa 


| Dietz Fritz 
| straße 6d 


| Zwic 


weg 14, 


Aerzte: Bank-, Börsen-, Wech-  Briefmarkensammiungen: 

Kalmus Ernst, Dr. Prag, Il. selstubeniach, Buch- und Friedl Rudolf, Briefmarken- 
Auischwemmgasse 1, Lan- Rechnungsiach: haus, p. Fa., Wien, 1. Woll- 
desgerichts- und Polizeibe- zeile 8. Tel. 11.969, 
zirksarzt. Dozent u. Schul- Gold David, Prag, II. Bre- 

arzt. dauergasse 3. «Кетсін 
Wiener Otto, Dr., Prag, II. Buch- und Bibliotheks- 
Tuchmachergasse 3. Sach- Baufach: wesen: 
verständiger fir Nersen pu Kutscha Wilhelm, Wien; XVIII 
Geisteskrankheiten beim EE % d Taussig Edgar, kaiserl. Rat, 


k. k. Landes- und Handels- 
gerichte in Prag. 


Band- und Posamentier- 
waren: 


Zerkowitz Salo, Wien, 1. 
Seilerstätte 16. 


Prag 143-. 
Bienenzucht, Honig- und 


Wachsverwertung: Oekonomie-Buchführung: 

Baszler Felix, Dozent, Prag, Schamberger Ludwig, Kom- 
Kgl. Weinberge, Jungmann- merzialrat, Petrowitz, 1. P, 
straße 3, Hostivař bei Prag. 


Metallwaren und Knopi- 
waren: 


Woli Robert, Prag-Nussl, 


Möbeltischlerei: 


Spira J., Wien. УП. Sieben- 
sterngasse 1. 
Patentiach: 
Wolf Gustav, Ing., Wien, VI. 
Mariahilferstraße 17. Pa- 
tentanwalt. 


Hamburger Alfred, Ingenieur, 
in prot, Firma: Patentanwalt | 


Kornfeld & 
burger, Sach 
к. К. Handels 
К. К. Landesgd 
der К. К. La 
Krakan und 
Wien, УП. Sig 


Tuch- 


Geiringer Emil 


Bittner Hans, 


und 
wa 


David Geiri 
Marc Aurels 


Galanteri 


borstr, 93. 


rlage M. Breitenstein, Wien, 1X./3 Währinger- 
sind erschienen; 


prechung des Verwaltungsgerichtshoiesiiber den 


terhaltsbeitrag 


r Angehórige von Mobilisierten 


selz vom 26. Dezember 1912, ВСВ]. 237, sowie mit Nach- 
Durchfúbrungsordnungen nach ihrem letzten Stande über- 
sichtlich und systematisch dargestellt von 


Friedrich Ritter von Hennig 
ktionsrat und Leiter des Evidenzbureaus des У. G. Н. 
Preis K 5.— 
age des Unterbaltsbeitrages hat eben eine ganz enorme Be- 
lten, sie interessiert die weitesten Kreise der Bevölkerung, 


Arbeit bildet eine wertvolle Ergänzung zu der 
nd angekündigten Gesetzausgabe, betreffend 
sorgung. 


e über die Milittir-Versorgung 


ätsgesetze, Gesetze über die Versorgung 
wen und Waisen, Gesetze über den 
Unterhaltsbeitrag) 


ksichtigung der bezughabenden Erlässe der Zentralstellen 
der Rechtsprechung des Verwaltungsgerichtshofes. 


on Dr. Demeter Koropatnicki 


les k. k. Obersten Gerichts- und Kassationshofes, derzeit in Dienst- 
verwendung beim К. u. К, Kriegsministerium. 


Anweisung für die Anwendung dieser Gesetze. 
Preis K 5.—. 


AMEN 


ais. Verordnung vom 1. Juni 1914, RGBI. Nr. 118, 
rlaß des Justizministeriums vom 2. Juni 1914 und 
er Vollstreckungsrechtshilfevertrag mit Ungarn.) 


uternden und kritischen Bemerkungen 


on Dr. Moriz Sternberg 
Hof- und Gerichtsadvokat in Wien. 
Preis K 2.40 


ersonalsieuergeseiz in seiner neuen Fas mm ` 


1: Die parlamentarische Entstehungsgeschichte der Personalsteuer- 
eil: Kritischer Ueberblick der durch die Personalsteuernovelle ge- 
derungen und Neuerungen (auf dem Gebiete der direkten Personal- 
eriicksichtigung der Durchfiihrungsverordnungen und der Verwaltungs- 
katur. III. Teil: Das Gesetz vom 23. Jánner 1914, R. G. Bl. Nr. 13 
novelle) mit EinschluB der unverándert gebliebenen Paragraphen der 
I, IV, V und VI des Personalsteuergesetzes vom Jahre 1896. 


von Artur Feldtman, k. k. Ministerialvizesekretár 
im Finanzministerium. — Preis К 3.—. 


Miche Natur des Moratoriums 


nebst einer 


ischen Bearbeitung der Verordnungen vom 
mber 1915, R. G. Bl. Nr. 384 und Nr. 385. 


ре der Gesetzestext.) Von Dr. М. Harnik. Preis К 1,50. 


gesamte Rechtsprechung 
Verwaltungsgerichtshofes auf dem Gebiete der 


ten Personalsteuern 


rage des k. k. Finanzministeriums, herausgegeben von 
Eduard Bugno, k. k. Oberfinanzrat. 


net durch die mit dem Allerhöchsten Bildnisse und Wahl- 
spruche gezierte große goldene Medaille. 


Preis К 19.—. 


Herausgeber und Redakteur: 


$. M Do 


| von j. U. Dr. Max Breitenstein. 


. Max Breitenjtein. — Buchdrucerei: 


Die Rechtsprechung. des К. К. Verwaltungsperichtshofes 


in Angelegenheit der Stempel- und der unmittelbaren Gebühren in den letzten fünf Jahren. 


Herausgegeben von Dr. Wilhelm Loew, Finanzkommissär im k. k. Finanz- 
ministerium. — Preis, elegant in Leiwand gebunden K 7.—. 


Die Elektrizität in Recht und Wirtschaft 


(Ein Kompendium des Elektrizitätswesens für Juristen und Techniker.) 
Von Dr. jur. Heinrich Schreiber 

ehemaliger Prokurist der Internationalen Elektrizitäts-Gesellschaft. 
Preis brosch. K 10.—, geb. K 12.—. 


Nationalcharakter und Strafprozess. 


Erfahrungen uud Lehren aus den Charaktereigenschaften der krieg- 
führenden Völker für die StrafprozeBform, 8., 277 Seiten 


Von Dr. Leo Haber 


Preis 6 Kronen = 5 Mark. 


Kommentar zurneuen Wiener Diensthotenordnun$ 


unter vergleichender Heranziehung der iibrigen in Oesterreich 
geltenden Gesindeordnungen. 


Von Polizeikommissár Ehrenfreund. 


Im Anhange: Der vollstindige Gesetzestext. — Preis K 2.—. 


Zur Terminologie des Vorentwuries 


zu einem neuen ósterr. Strafgesetzentwurf 
Preis 60 Heller. 


Aur gel. Kenntnis 


Wir baben eine Einbanddecke 
zur, Gerichtsbalie", 60, Jabr- 
gang 1916, Leinwand mit 
Golddruck (Preis К 3.50, 
inklusive Zusendung К 4.—), 
berstellen lassen. 


a а (Auch Tür frühere Jahrgänge 
sind Einbanddecken zu haben.) 


Juridisches Antiquariat M. BREITENSTEIN 


Wien, IX./3 Währingerstraße 5. 


Wir sind in der Lage, nachstehende, für jede juridische 
Bibliothek unentbehrliche wertvolle Werke zu den angeführten 
enorm ermäßigten Preisen zu liefern: 


Budwinski A. w.: Erkenntnisse des К. К. Ver- 
waltungsgerichtshofes, Bd. 1—37, 1876 — 1914. 
Ab Bd. 22 in zwei Hälften (administrativrechtlicher und 
finanzrechtlicher Teil), geb. (statt K 970.—) für K 520.— 


Glaser-Unger-Walter: Sammlung von zivil- 
rechtlichen Entscheidungen des k: k. Obersten 
Gerichtshofes, Bd. 1—49, 1873—1914, geb. (statt 
NAS) EE i a ee 7200 2. К 340.- 


Alle die neuen ZivilprozeB- und Steuergesetze 
betreffenden Werke, neuere und neueste Erscheinungen, 
werden promptest, auch antiquarisch zu sehr ermäßigten 
Preisen geliefert. 


Auf Wunsch gewähren wir auch Teilzahlungen. 


Großer Antiquar-Katalog über Juridika gratis und franko. 


Wir kaufen gerne und zahlen hohe Preise für 
juristische Werke, ganze Bibliotheken etc. 


D. Davis & Co, Wien. 


2 dnia 4 października. 


bo też na jakiemś przedmieściu bez lle. cho- 
dników, oświetlenia. I tak klasy równoległe sło- 
weńskie w Cylei mają być przetransportowane 
czy też już je przet; ransportowano do gminy, le- 
żącej wprawdzie pod owem miastem (liczącem 
6.609 mieszkańców). lecz administracyjnie two- 
rzącej odrębną gminę (5.200 ludności). 

Taksamo się stało z katedrami włoskiemi na 
uniwersytecie w Insbrucku. Stolica Tyrolu liczy 
26.900 mieszkańców; z przedmieściami Slótting, 
Pradl, Wilten ma 46.900 Indnosei. Jak wiadomo, 
na żądanie Niemców ministerjum oświaty wy- 
storowalo katedry z językiem wykładowym wło- 
skim do owej gminy Wilten, mającej 12.500 mie- 
szkańców, 

Podobnie sprawa stoi 2 drugim uniwersyte- 
tem czeskim. Podczas gdy jedni Niemcy, bardziej 
zaciekli, nie chcą słyszeć o drugiej wszechnicy 
czeskiej, inni zgadz ją się na założenie albo wy- 
działu p rawniczego czeskiego, albo wydziałów 
prawniczego i filozoficznego pod warunkiem,” by 
de pomieszezono w możliwie najmniejszem, czy- 
sto czeskiem miasteczku na Morawach, 

Nie jest to kaprys ze strony Niemców, ale 
dobrze obrachowany fortel. 

Niemcy chcą przedews kiem, by większe 
miasta w jach z ludności: mieszaną (Niemcy 

, Niemcy i Wł Niemcy i Polacy, jak 

Cieszyńskiem) pozostały niemal czysto niemie- 

, Tylko w sferach najniższych tolerują pier- 
wiastek obcoplemienny Powtóre, wyrzuca 96 za- 
kłady naukowe słowiańskie i włoskie do dro- 
bnych miasteczek albo na przedmieścia, pragną 
w taki sposób widoczny zaznaczyć, iż te zakta- 
dy naukowe są kopciuszkiem, jedynie tolerowa- 
nym przez państwo. Dla Niemców pierwsze miej- 
sce, kanapa; dla w: kich innych narodów wy- 
starczy jakiś tam zypelek w przedpokoju, czy 
w sieni tnż przy bramie... 


A OT 
Zemsta żydowska. 


Z bardzo poważnej strony otrzymujemy na- 
stępujące uwagi: 

Precz z katolikami! 
było się w sobotę 
Izby adwokackiej. 
żydzi nie poczuli się w większości, rzucone Wczo- 


Pod takiem hasłem od- 
walne zgromadzenie tutejszej 
Hasło to tajone dotąd, dopóki 


raj zostało z tem większą zaciekłościa i brutal- 
nością, że szukali oni w niem nietylko nasyce- 
nia swej rasowej zachłanności, ale także odwetu 
za doznane niedawno upokorzenie, Katastrofy 
prof. Rosenblatta. nie spowodowali katolicy, nie 
oni wywołali śledztwa dyscyplinarne i nie oni 
pierwsi rzucili na niego kamieniem potępienia. 
Żydzi wiedzą o tem dobrze, lecz za upokorzenie 
jednego ze swoich wyznawców, chociaż przez 
katolików nie zawinione, postanowili poszukać 
odwetu na najpoważniej rch członkach Izby ka- 


„GŁOS NARODU 


tolickiego wyznania. Padlo też pomiędzy żydami 
hasło : Precz z katolikami! Tym razem ofiarami 
tego hasla stali się dr Roman Jakubowski i qr 
Kazimierz Smolarski, najwybitniejsi pod każdym 
względem reprezentanci tutejszej palestry, Z wła- 
ściwą tej rasie brutalnością wyrzucili żydzi z 
grona egzaminatorów dra Romana Jakubowskie- 
50, znanego z rozległej wiedzy prawniczej i peł- 
niącego ten urząd zaszezytnie już od lat trzy 

dziestu! Wyrzucili także dra Smolarskiego ró- 
wnież w szerokich kołach ze swych zdolności 
znanego adwokata, a jeśli się zapytamy dlaczego 
to uczynili, to odpowiedzi nie dostarczą nam ża- 
dne względy rzeczowe, lecz odpowiedź tę znaj- 
dziemy jedynie i wyłącznie w obecnym statucie 
rady dyscyplinarnej, przed której forum stanąć 
ma niedługo prof. Rosenblatt. Utóż prezydentem 
rady dyscyplinarnej jest dr Roman Jakubowski, 


pierwszym wiceprezydentem jest dr Smolarski, 
drugim zaś wiceprezydentem jest żyd dr Ichhai- 
ser. Żydzi nie mogąc obecnie wyrzucić z prezy- 
djum obu katolików (gdyż mandat ich nie upły- 
181), uzupełnili swoimi wyznawcami radę дузе) 
plinarną. Zamiar ten swój z całą bezwzględno- 
ścią i brutalnością przeprowadzili wybierając 3 
żydów a tylko 1 katolika. Jak wszędzie, tak i 
w gronie adwokatów żydowskich jest znaczna 
ilość takich, którzy swej rasowej i społecznej 
nienawiści nie kryją, ale są i tacy, którzy w ży. 
ciu publiezuem odgrywają rolę żywiołów pow 
żnych, konserwatywnych i dla społeczeństwa naj- 
lepszemi chęciami ożywionych. Rzecz jednak dzi- 
wia, że gdy chodzi o żyda a względnie o wy- 
konanie niensprawiedli onej zemsty lub odwetu 
na katoliku, to tam oba te żydowskie odłamy 
4czą się w żelazny pierścień żydowskiej solidar- 
ności, miażdżą wszystko co znajdą na swej dro- 
dze, ignorują wszelkie z dy sprawiedliwości 
etyki, lub choćby tylko taktu prostego. Gdzież 
bowiem przy wyborach do Izby adwokackiej u- 
tryły się te żywioły poważne, któreby mogły 
swoją powagą, iloświadezeniem i taktem, umysły 
zbyt krewkie uśmierzyć 1 zmitygować ? Rezultat 
glosowania okazał, że ich ca łkiem nie było, a 
raczej, że i oni szli zwartą ławą pod rzuconem 
islem: Precz z katolikami ! 

Te wybory do Izby adwokackiej — ciała, w 
którem się koncentruje cała niema] inteligencja 
żydowska, to dla katolików poważna przestroga, 
wskazówka i nauka, czem staje się żyd, gdy się 
na siłach poczuje. Przestrogę tę wypisujemy i 
pod adresem Rady: miejs iej, w której odb, i 
mają we czwartek "Wybory na II-go wieeprezj 
denta miasta, 

Są ludzie, którzy łudzili się nadzieją 
lacji żydów. Grono katoliekich radców miej. my- 
ślało nawet о wyborze żyda nadradey budowni- 
ctwa Sarego wiceprezydentem miasta. Objaw 
fanatyczne żydowstwa na sobotniem zgromadze- 


niu Izby adw, okazują, że nawet inteligencja 


dziestym roku życia. 
eet 


Nr. 997, 
zgody z chrze- 
— walely górę 
względu na po- 


dowska straciła chęć assymilacji, 
ścijańską większością ludności, 

zapędy rasowe i solidarność bez 
czucia etyczne. 

Ponieważ pp. Roman Jakubowski, Kazimierz 
Smolarski głosowali za oddaniem p. Rosenblatta 
pod oskarżenie z powodu jego zachowania się 
przy zastępowaniu p. Przeworskiego — przeto 
przedewszystkiem zemścili się: na nich żydzi, nie 
wybierając ich ponownie na egzaminatorów. — 
Wprawdzie obojętne to będzie tym powszechnie 
szanowanym panom, że się pozbędą uciążliwego 
obowiązku, ale świadczy to o zaciekłości i bra- 
ku etyki młodszych socjalistyczno - kosmopolity- 
cznych żydów adwokatów, kier jących tą akcją, 
nie umiejących uszanować przekonań sędziów 
i mszczących się na nich za ich orzeczenie ! 

Dr Roman Jakubowski od łat 30 prezes Izby 
Чузсур. adw., twórca i opiekun Kasy emerytal- 
nej dia wdów ро adwokatach, ceniony i czysty 
adwokat, od wielu lat egzaminator, nie został 
ponowniewyybrany, bo śmiał przeciw żydowi gło- 
sowad! 

Natomiast na 4 członków Rady dyseyplinar- 
nej wybrano 3 żydów i jednego katolika na o- 
mastę, aby zapewnić odpowiednią większość dla 
rozprawy p. Rosenblatta. P. Rosenblatt nie wiele 
na tem skorzysta, bo taki wyrok senatu z góry 
ułożonego nie będzie budzić zaufania... 

Nie ma więc co łudzić sie, że przez wybór 
żyda do prezydjum miasta zjedna się żydów pol- 
skości ifinteresowi gminy. Rasa żydowska oka- 
zała się niezdolną do tego, a wybór żyda może 
tylko zaszkodzić gminie i wprowadzić dalsze pro- 
tegowanie żydów, wyzyskiwanie położenia. Przy- 
kład niezałatwionej dotąd sprawy p. Seinfelda о 
pobranie 400 złr. od dostawcy miejskiego na 
nieokreślone cele, poucza, że żydów nie można 
bez zapewnionej czujnej i silnej kontroli wpu- 
szcząć tam, gdzie idzie o interesy publiczne. 

Święte były słowa $. p. ks. Juljana Bukow- 
skiego, który otwarcie na Radzie miejskiej w je- 
dnem swem przemówieniu wyrzekł : „Żydom brak. 
prawdziwej etyki*, 


WOJNA 


Reforma wojskowa w Japonii. 

W krótkich bardzo wyrazach donosiły dew 
pesze z Tokio o jednem z najważniejszych po- 
stanowień, jakie ogłoszono od początku obecnej 
wojny. Jest to modyfikacja prawa o rekrutacji 
wojskowej. Wkrótce po wojnie chińskiej, w 1896 
roku, rekruci powołani w 20-tym roku życia, 
odbywali trzyletnią służbę w armji czynnej, czte- 
roletnią w pierwa ej rezerwie, pięcioletnią w dra- 
giej i ośmioletnią w armji terytorjalnej. Wyzwa- 
lani zaś byli od obowiązków służbowych w czter- 
Wiadomą jest nadto rze- 


Wydanie wieczorne 


Przedplata 
ma „Głos Narodu* wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 2—. Za odnoszenie 
do mieszkanie dopłaca się 

40 hal. miesięcznie. 
Adres Redakcji i Admini- 
stracji: róg ul. św. Krzyża 

i Mikołajskiej 1. 7. 


Telefon Nr. 190. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikoł 
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GLOS NARODU 


Dziennik polityczny, założony w Y. 1893 przez Józefa 000028, 


REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRÉ. 


Wydanie wieczorne 
Przedpłata 


na „Głos Narodu* wynośi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—. 


Numer pojedynczy w miej- 

sen 10 h., na prowincji 12h. 

Każda zmiana adresu 40 h. 

Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal, 


йу, 


nekrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8, Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiednin Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frmbrde 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — М. Opelik, R.. Mosse, М. Dukes, H. Schalek, w Paryżu С, Adam rue de Varenne 38. 


Nr. 227. 


Kraków, Wtorek dnia 4 Października 


1904 r. 


Od Administracji! | 


110288 odnowić przedpłatę! ! 
która wynosi 
w Krakowie: 
miesięcznie 2 k. 
kwartalnie 6 k. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 
Na prowincji: 
miesięcznie 2 k. 70 h. 
kwartalnie 8 k. 
Wszyscy prenumeratorzy otrzymają bez- 
płatnie: 
1) Tygodnik zakopiański ; 
2) Dodatek literacko-powieściowy; 
3) Dodatek powieściowy 
który obejmuje obecnie efektowną powieść 
Maela 
„SYNOWIE BURZY*. 


W przyszłym kwartale rozpoczynamy 
druk kilku wyborowych powieści oryginal- 
mych i tłumaczonych. 

Zamieszczamy dalej szereg oryginalnych 
korespondencyj z Wiednia, Paryża, Berlina 
I Budapesztu, Warszawy ji Petersburga. 

Bogatą kronikę prowincjonalną zasilają 


Ko ponden WS ich 


historja dowodzi, że mnóstwo rodzin rdzennie 
polskich, osiedlonych na Rusi, czy to za Kazi- 
mierza W., czy za Jagiełły, przyjęło obrządek 
wschodni, dla braku kościołów 1 kapłanów rzym- 
skich... Może zatem nie należało hasła politycznie 
wyzyskanego przez ruskich szowinistów, wkładać 
do urzędowego pasterskiego manifestu... 

„Dłużej nie mogę milczeć — pisze dalej ks. 
Szeptycki — zanadto mnie męczy myśl, że są 
między tymi, nad którymi mam obowiązek pra- 
cować, wierni, którzy mogliby uważać się za 
opuszczonych od swej władzy duchownej, gdyby 
ich biskup nigdy nie przemówił do nich w ich 
mowie. Zanadto dobrze rozumiem niebezpieczeń- 
stwo takiego położenia, niebezpieczeństwo tem 
większe, im łatwiej swego biskupa, Rusina, mo- 
gliby podejrzywać, chociażby najniesłuszniej, o 
brak życzliwości i miłości dla polskiego narodu. 
A w naszych czasach politycznego zamętu i walk 
stronniczych nie trudno o to, choć taki sąd bę- 
dzie zawsze krzywdą dla katolickiego biskupa, 
którego pierwszym, jedynym obowiązkiem praca 
nad zbawieniem dusz ludzkich, odkupionych Prze- 
najświętszą krwią Chrystusa Pana. 

Do napisania tego listu skłaniają mnie jeszcze 
inne zasadnicze powody. Jest bowiem praktyką 
Kościoła katolickiego, uświęconą zwyczajem Apo- 
stolskim odwiecznym: głosić ludziom Kwangelję 
w ich języku. To jedno; a drugie, że nauka wia- 
ry i obyczajów nie jest i nie może być w ko- 
ścielnej pracy zmieszana z żadnemi politycznemi 
albo narodowemi wasudani. "Kościół katolicki je- 
dnego tylko zadaod wiernych, by byli Chrystuso- 
wymi. Tak samo i biskup i duchowieństwo kato- 
lickie musi od wiernych tylko tego jednego do- 


magać się. Biskup nie może w pracy apostol- 
skiej mieszać Chrystusowej Kwangelji z ludzkie- 
mi choćby najlepszemi zasadami politycznemi, al- 
bo narodowemi. Nie może narzucać wiernym ja- 
kichbądź przekonań, które nie są integralną czę- 


czny charakter, bo bywają ogólniej 
sze do naprawienia. 

Pragnę i tego, byście posłuszni rozkazowi 
Chrystusowego Namiestnika, zachowywali i ce- 
nili obrządek, do którego, zrządzeniem Opatrzno- 
ści i z woli Kościoła świętego należycie. Między 
duchowieństwem naszem znajdziecie gotowych do 
wszelkich usług duchownych bez względu na na- 
rodowość zawsze tylu, ilu w tem duchowieństwie 
jest kapłanów, mających ducha Chrystusowego. 

Przedewszystkiem jednak pragnę tem mojem 
pismem utwierdzić Was w wierze katolickiej i 
pobożności chrześcijańskiej“. 

Gdybyż to księża uniecy chcieli wziąść do 
serca słowa arcypasterza! Dotychczas jednak nie 
idą oni wcale za wezwaniem i poleceniem Me- 
tropolity,, Czy można gdzieś w kościele unickim 
usłyszeć polskie kazanie, polską modlitwę? A 
przecież są parafje unickie, gdzie Polacy stano- 
wią znaczny procent ludności. То też w konse- 
kweneji słów listu pasterskiego, należałoby po- 
tworzyć osobne parafje polsko-unickie, z własny- 
mi kościołami i własnem duchowieństwem... 

Wytrwanie przy obrządku wschodnim, jest 
teraz Polakom bardzo utrudnione, właśnie w sku- 
tku postępowania unickiego duchowieństwa, a 
zresztą, — coraz szerzej budzi się mniemanie, 
że Unja juz się przeżyła i niema przyszłości... 


Kanapa tylko dla Niemców ! 


Seminarjum polsko-czeskie w Ostrawie polskiej. — 
Cay Ostrawa jest stosownem miastem na zakład, 
kształcący nanczycieli? — Usunięcie paralelek sło- 
wiańskich z Cylei. — Wyrzucenie fakultetn włoskie- 
go na przedmieście. — Drugi uniwersytet czeski mo- 
że być tylko na partykularzn. — Kanapa dla Niem- 
ców, miejsce Słowian w 
1 


JZ. ose Coher 


sumienny adwokat 


Onegdaj odbyla sie w sadzie grodzkim karnym w 
Krakowie przed sędzią dr. Janiekim rozprawa przes 
ciw dr. Adolfowi Schnitzerowi, krakowskiemu adwo- 
katowi, oskarżonemu о sprzeniewierzenie kwoty 20 
złotych na szkodę swego klienta Jana Schimsheimera, 
emer. urzednika P. P. 

Wyniki rozprawy wykazaly, iż w lipcu 1932 г. o- 
skarżony przyjął od poszkodowanego informacje do 
skargi o obrazę czci przeciw dr. Maurycemu Habe- 
rowi, lekarzowi w Krakowie oraz kwotę 20 zł. na 
kaucję sądową. Gdy po upływie kilku miesięcy nie 

+ było wyznaczonej . rozprawy,. poszkodowany„.chodził 

| kilkakrotnie “do “oskarzonegó, zasięgnąć wiadomości” / 
co się'dzieje z jego sprawą. Oskarżony dawał mu od- 
powiedzi, że na rozprawę będzie długo czekał, bo 
jest reorganizacja sądownictwa, a potem, Ze rozma- 
wial 2 danym sedzia, który mu powiedział, że po- 
słał sprawę па umorzenie z powodu amnestji i za- 
rządził zwrot zaliczki. 

W grudniu 1932 r. poszkodowany przekonał się w 
sekretarjacie sądu, że sprawa jego wogóle nie wply= 
nela, a gdyby w najbliższych dniach wpłynęła, to 
będzie umorzona z powodu przedawnienia, Gdy о- 
skarżony w dalszym ciągu twierdził, że skarga zo- 
stała wniesiona, а nawet pokazał kopje skargi, po- 
szkodowany żądał okazania mu kwitu wpłaconej 
kaucji, na co dr. Schnitzer oświadczył mu, że kwit 
zgubił. 2 

Na rozprawie oskarżony bronił się, że przez za- 
pomnienie mundantki skarga nie została wniesiona, 
oraz, Ze w dniu rozprawy zwrócił poszkodowanemu 
przekazem pieniężnym kaucję w kwocie 20 zł. z nad- 
wyżką 1 zł. Po przewodzie sądowym, sędzia ogłosił 
wyrok skazujący adw. dra Schnitzera na 1 miesiąc 
aresztu, darowanego mu w zupełności na podstawie 
amnestji. Oskarżał rzecznik prokuratury Faron. 

ү, PTE л 


Kurjer Godzienny 
Dm) an ny 


Onegdaj odbyła sit w sądzie karnym grodzkim w Krakowie przed es 
(есіл dr. Adolfowi Schnitzerwi ,kra= 
em © sprzeniewierzenie kwoty 20 2%. 
na szkodę swego klijenta Jana Schingohei me ra ‚өтө r. urzędnika P.Pe 
Wyniki rozprawy wykazały, 12 w Linen 1932 
kodowanego informmeja do skargi o obrazę ozei 
Dr Meurycerm Haberovi,lekarzowi w Krekowia oraz kwote РО 2%, na 
kaucję sa dom. Gdy 
rozprawy , poszkodowa ny 
gm,ć wiadomości со sie dzieje 2 jego eprewą, Oskarżony dawał m 
bo jest reorzani= 
syäonnictwa, a potem, że rozmawisł z danym sędzią, który ша 


umorzanie z powodu amnestji i zarzą" 


poszkodowany przekonał się w sekretarjacie 
sądu, że sprava jeg Iyneta, a gdyby w najbliższych 
äniach wpłyneła, 1 1230 umorzono z powodu przedawnienia. Gdy 
oskarżony w dalszym ciągu twierdził, Ze skerga została wnies iona, 
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a nawet pokazał kopje skargi ( lowany 284. Y ok mu kwis 


skaräony bronił ste, Ze przez zapomnienie man 


dantki skarga nie została wniesiona, oraz, że w dniu rozprawy 


zwrócił poszkodowanemu przekazem pieniężnym knucję w kwocie РО 7%, 


Zł, Ро przewodzie sądowym, 804218 ogłosił wyrok акне 
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Prasäpiate 
аз „Głos Narodu" тупой 
я Koakowla: mienigomnio 
Tar =. Za odnoszenie 
da młeszkaata dopłasa się 
40 kal. wiszigemnie. 
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Nr. 129 


Fermenty miejskie. 


Sprawa. Seinfeld: Perkowski spotkała się dei- 
wnym zbiegiem OKOticzności ze sprawą Walew- 
ski- Popper. Obu początek jest analogiczny i prze- 
bieg podobny. W obu wypadkach chodzi o nad- 
użycie mandatu, w obu zażądano pośrednictwa 
sądów zwykłych 1 honorowych. Tylko dr Sein- 
feld ma tę wyższość nad p. Walewskim, że jest 
żydem, więc kiedy na tamtego uderzyła cała 
prasa krajowa, kiedy go wyklinają równie ener- 
gicznie „Czas*, jak i „Reforma*, kiedy „Na- 
przód“ drazgoeze go w płomiennych artykułach 
© sprawie dra Seinfelda panuje głuche milczenie. 
„ Czas“ і „Reforma“ milezg, bo nie chcą sobie 
narażać swoich żydów, zresztą jest to, — że u- 
żyjemy określenia „Naprzodu“ — „burżuazyjna 
zdeprowowana prasa“, ale „Naprzód“, który tak 
energicznie zwalcza wszelką korrupcję, który tak 
chętnie wyszukuje najdrobniejsze ślady nadużyć 
wśród duchowieństwa, który pozuje na Katona 
dziennikarskiego, który wszędzie dopatruje się 
przekupstwa, przeniewierstwa, oszustwa, zdrady, — 
o sprawie Seinfeldowskiej nie odzywa się ani 
słówkiem. A przecież nikt lepiej jej nie zna od 
p. Daszyńskiego, który skłonił dra Seinfelda do 
zwrócenia 800 koron p. Perkowskiemu. Bo jedno 
z dwojga: albo pochodzenie tej kwoty nie da- 
wało żadnej podstawy do wątpliwości natury 
moralnej, a w takim razie p. Daszyński skrsyw- 
dzi? dra Seinfelda, albo dr Seinfeld, biorące od 
Perkowskiego „honorarjam* — popełnił naduży- 
cie mandatu publieznego, a wtedy jest obowiąz- 
kiem p. Daszyńskiego, postawić go pod pręgie- 
rzem, jak to zrobił z drem Walewskim... 

Ale dr Seinfeld jest żydem i to żydem ra- 
dykaluo-sotjatistyemmym, prawie socjalistą i to 
tiómaczy milezenie „Naprzodu“... ` 

Orzeczenie Koła polskiego; wyklutzające pana 
Walewskiego do esasu wydania wyroku sądowe- 
go — wydaje się nam za łagodne — z drugiej 
strony niepodobna zaprzeczyć, że chodzi tam o 
spory cywilne bardzo skomplikowane, o których 
sąd honorowy w żadnym razie decydować nie 
powinien ; — zwłokę więc można do pewnego sto- 
pnia zrosumieć. Ale sprawa dra Seinfelda jest 
bardzo prosta i łatwa, sąd honorowy mógł i po- 
winien był załatwić ją na jednem posiedzeniu; 
kiedy jednak chciał okazać swoją bezstronność i 
gruntowność i badać sprawę do głębi — nale- 
żało przedewszystkiem orzec CZA80- 
we wykluczenie dra Seinfelda zra- 
dy... Tymczasem dr Seinfeld chodzi na posie- 
dzenia rady z nadzwyczajną pewnością siebie, 
zapewne zechce głos zabierać, a może wygłosi 
piorunującą mowę przeciwko korupcji... Stąd wy- 
twarza się położenie fałszywe i dla niego i dla 
innych członków rady, a ta dwuznaczna sytnacja 
może długo potrwać... 

Wogóle oba wypadki, do których nieraz je- 
szcze powrócimy, ilustrują w sposób niesłychanie 
dobitny potęgę żydowskiego wpływu i wypływa- 
jący stąd upadek i zanik publicznej moralności. 


Jubileusz parku dra Jordana, 


Uroczystość ku uezczeniu prof. dra Jordana, 
pomimo że pogodą nie dopisała, odbyła się we- 
dług zapowiedzianego programu. 

Skoro tylko niebo zaczęło się wypogadzać 
i salwy moZizierzowe oznajmiły, że uroczystość 
się odbedsie, rozpoczęła się pośpieszna mobiliza- 
cja młodzieży szkolnej, która pod przewódni- 
etwem swoich kierowników i nanczycieli oras 
nauczycielek zaczęła oddziałami ściągać na punkt 
zborny. Po ustawieniu się ruszył olbrzymi po- 
chód, w którym brało udział sześć kapel; po- 
chód poprowadził konno na Błonia naczelnik 
krak. „Sokola“ druh S. Ruciński. 

Równocześnie gromadziły się tysiące publi- 
ozności na drodze do parku, a trybunę zajęło pre- 
zydjum miasta, delegacja Rady miejskiej, osoby 
duchowne, profesorowie Uniwersyteta, dyrekto- 
rowie gimnazjów i szkół, inspektor krajowy p. 
М. Zaleski, burmistrz Podzórza poseł p. Marjew- 
ski, dyrektor policji dr Michal Fiatan, liczne 


REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. 


Kraków, Poniedziałek dnia 9 Maja 1904. 
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ва „os Narodu” wynosi 
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Rok XII. 


grono pań, a wśród: hr. Tarnowska, prof. Ed- | 


wardowa Korczyńska i wiele innych. 

Przed trybuną zaczęły się ustawiać szkoły 
pospolite, oras wydziałowe żeńskie i męskie, za- 
kłady im. ks. Lubomirskiego в muzyką i Jóxe- 
fici z kwiatkami o barwach narodowych na ka- 
pelusikach, młodzież rękodzielnicna, seminarjum 
nauczycielskie męskie, a nistepnie cztery gimna- 
sja i dwie szkoły realne z kapelami i satanda- 
rami, wreszcie dwa oddziaży „Sokoła“ z kapelą, 
prowadzone przez dyrektora dra Rowińskiego. 

Ten dziesięciotysięczny tłum młodzieży usta- 
wił odpowiednio 1 ugrupował naczelnik krak. 
straży pożarnej p. Nowotny. Wtedy chór akad. 
pod kierunkiem p. Walewskiego odśpiewał hymn 
„Vałanta*, poczem nastąpiły przemówienia na 
cześć jubilate. Pierwszy im. komitetu przema- 
wiał prezes „Sokoła* druk Wł. Tarski, a nastę 
pnie do komitetu prezydent miasta p. Friedlein 
następującymi słowy: 

KE Panowie podziękowanie, które 
wam składam w imienin Rady miejskiej za trad 
1 staranie, jakie ponieśliścia w urządzeniu tej ne- 
der pięknej a tak sercom wszystkim miłej uro- 
czystości. Nie bowiem nie może więcej i gorę- 
cej przemawiać do nas, jak objaw budzącego się 
w sercach młodocianych pocaucia wdzięczności 
względem tego, który pełem poświęcenia dla 
wszystkiego co piękne i pożyteczne, odgadując 
z miłością ojcowską potrzeby młodzieży, urzą: 
dził na tej ziemi przybytek odświeżający umysł 
i wsmacniający ciało. 

Rada miasta nezyniła te nie wiele 1 najmniej 
też rości sobie prawa do wdzię ane, 

Cala to zasługa tego mata, który nie 85056- 
dsge ni pracy, ani nakłada, uczynit s tego miej- 
sea wzór nie tylko dla rodaków ale i dla cu- 
deoiemese”.. CIN 

Następnie im szkół miejskich przemawiała u- 
czeniea XX szkoły p. Vieldorf, a dziewczęta w 
pięknych strojach Iudowyelı ofiarowały jabilato- 
wi wspaniały bukiet z szarfami, Imieniem mło- 
dzieży gimnazjalnej przemawiał nczeń gimn. Św. 
Anny, Mączyński, wreszcie im. młodzieży ręko- 
dzielniczej uczeń blacharski Wieezoł. 

Prof. dr Jordan podsigkowat gminie ка po- 
moc w stworzeniu parku a zwracając się do шіо- 
dzieży zachęcał ją do pracy nad fizycznym roz- 
wojem, w czem obiecał nieść ile sł swoją po- 
moc, „bo zdrowie fizyczne jest podstawą istnienia 
narodowego“. 

Wszystkie przemówienia przyjęła publiczność 
oklaskami, a w końcu po powszechnym okrzyku: 
„Niech żyje!!!“ же wszystkich piersi zabrzmiała 
pieśń legjonów: „Jeszece Polska nie zginęła!“ 

Uroczystość zakończyła się w parku, glirio 
przed pawilonem odbyła się defilada wobec sole- 
nisanta i całego komitetu. Dafiladę, która trwa- 
ła przeszło godzinę, wyprzedzały dziewczęta z 
orkiestrą ,Harmonji* na czele. Następne grupy 
prowadziły orkiestry: zakładu ks. Lubomirskie- 
go, kapele gimnazjów: Sw. Anny, św. Jacka i 
Sobieskiego, a wreszcie kapela „Sokoła” krak. 

Dzielna postawa młodzieży i świetnie ode- 
grane marsze przez ich kapele witane były okla- 
skami i słowami podziękowania ze strony prof. 
dra Jordana. 

Całą uroczystość rozpoczęła „Harmonja* ode- 
graniem serenady przed mieszkaniem prof dra 
Jordana, a na pamiątkę tejże uroczystości „Наг- 
monja" program swojego koncertu ozdobiła por- 
tretem jubilata. 

Zanotować także należy, że znany zakład fo- 
tograficzny pani Olmy zrobił zdjęcia kilku ol- 
brzymich grup, zaś liczne aparaty fotograficzne 
fotografów-amatorów były w ciągłym ruchu. 


Wieczornica na cześć dra Jordana, 

W wielkiej dolnej sali „Sokoła“ zgromadzłło 
się w niedzielę о godz. 8 wieczorem kilkasst o- 
sób ze wszystkich kół towarzyskich naszego mia- 
sta, aby dać wyraz uczuciom wdzięczności i po- 
ważania dla znakomitego filantropa — obywatela. 
Czcigodny jubilat zasiadł pomiędzy ks. kanoni- 
kiem Bieleninem i prezydantem Frisdleinem, a 
pierwszy powitalny toast wygłosił prezes „Soko- 
ia“ p. Tarski, który w gorących і. serdecznych 
słowach wniósł zdrowie twórcy „parka dra Jor. 
dana*. Następnie przemawiali imieniem miasta 


p. Friedlein, imieniem uniwersytetn rektor dr 
Kreymuski, imieniem nanezycięlstwa p. inspektor 
radca Zalewski. Dziękował im w dłaższem pree- 
mówieniu prof. Jordan, a talajemy, że nie po- 
siadamy stenogramu jego mowy, tyle w niej by- 
ło głębokich myśli, wypowiedzianych z niezró- 
waang prostotą i szezerością. Nie odważamy się 
streszczać tego przemówienia, z obawy, aby ge 
nie przeinaczyć, więc zaznaczamy tylko, że prof. 
Jordan wykazywał konieczność ćwiczenia sił fi- 
zycznych w naszem społeczeństwie, szanowania 
i wzmacniania zdrowia, bez którego sam duck 
byłby za słaby, aby stawić ezoło groźnym 1! po- 
te&uym przeciwnikom naszego narodu; odrzw- 
cając ze skromnością, pozbawioną wszelkiej 
pozy, przypisywane mu zasługi, zauważył prof. 
Jordan, że to tylko Łaska Boża podsuwała mn 
pomysły jego humanitarnych działań. Р 

My dodamy, jednakże trzeba, szlachetnego i 
wzniosłego umysłu, aby Łaskę Bożą odczuć i 
spełnić... 

Potrójne salwa oklasków była odpowiedzią na 
piękne przemówienie jubilata. { 

Potem sypały się mowy jak к rękawa. Nie 
praytecsamy ich, bo były za dłagie i obracały 
się około tych samych myśli, a wszystkie odda- 
wały należny hołd pracy i działalności prof. Jor- 
dana. 

Wieczorniea przeciągnęła się prawie do pôl- 
nocy. W czasie wieczerzy przygrywała orkiestra 
„Sokota“ 1 śpiewał chór sokolski. Z galerji pray- 
sluchiwaly się mowom Zona i siostra prof. Jor- 
dana w towarzystwie grona pań. Całe mnóstwo 
zowsząd nadesłanych telegramów odczytano przy 
końcu ucety. 


= TEATRU. 


~ Teatr miejski, | 


„Lilla Weneda*. ~; 

Teatr Krakowski, który tak słasznie rości 60- 
bie prawo do chlubnej nazwy „domu Słowackie- 
go“, zapoznaje naszą publiczność kolejno ze wszy- 
stkiemi areydziełami wielkiego posty. Będzie to 
niewątpliwą i trwałą zasługa p. Kotarbińskiego, 
że przełamując nie małe tradności techniczne 1 
literackie, wprowadził na scenę po raz pierwszy 
„Sen srebrny“, „Ojca Матка“ i „Złotą czaszkę”, 
dramaty, o których żywotności teatralnej pową- 
tpiewano dotychczas. Okazało się, że pewne nie- 
dostatki tych utworów, wynikające z rosbujatej 
fantazji poety, nie liczącego się nigdy z perspe- 
ktywą kulis — nikną wobec ich nadzwyczajnych 
piękności poetycznych. 

„Lilla: Weneda* grywana już kilkakrotnie na 
scenach polskich, na pozór bardziej „teatralna“ 
niżeli „Sen Salomei“ lub „O. Marek“, w rzeczy- 
wistości najmniej się przystosowuje do wymagań 
seencznych. Przyczyna jest bardzo prosta. Wspania- 
ły ten poemat dramatyczny ma w sobie naj- 
mniej pierwiastka indywidualnego. Jest to, jedy- 
na moża w literaturze, próba stworzenia drame- 
tu, którego bohaterem jest cały naród, gdzie o- 
sobiste uczucia i namiętności, o ile na jaw wy- 
stępują, są tylko drobnymi szczegółami ogólnych 
cierpień i ogólnej katastrofy. W książce w cu- 
downym wiersza Słowackiego, okropna tragedja 
Wenedów rozgrywa się konsekwentnie z rosng- 
Gem nieustannie napięciem, w szeregu poety- 
cznych obrazów, stworzonych press natehnioną í 
gorącą wyobraźnię. Na scenie idea zasadnicza 
blednie, lub zaciera się zupełnie — а na pierw- 
szy plan występują indywidnalae, czysto ludzkie 
starcia i kolizje, które same w sobie nie mają 
ani dostatecznego umotywowania, ani ścisłej lo- 
giki psychologieznej. 

Tak więc na scenie zatraca się dużo piękne- 
Sei dramatn, podczas gdy jego wady i błędy w 
gruncie rzeczy mało ważne, z jakąś bratalną na- 
tarczywością narzucają się widzowi. Słowem, 
wszystko, во stanowi istotę dzieła i jego nioo- 
6011018 wartość, przysłonięte zostaje szczegóła= 
mi roboty literackiej. 

W tem też leży wielka trudność scenicznego 
wykonania, a jeżeli układ seeniezay p. Kotartif- 
skiego potrafil zachować część przynajmniej wiel- 
kiej poezji „Lilli Wensdy*, nalezy to uważać za 
znaczny sukces. 


ele zaszczyt zawiadomić W. Panie, 


kurs nauki kroju systemem fran- 
enakim i najświeższym wiedeńskim, po 


2 z dnie 9 maja 


Artyści — wszyscy bez wyjątku — odegrali 
swoje role ze szezerem przejęciem i z pietyzmem 
należnym Słowackiemu, ale także z niedostate- 
tznem przygotowaniem. Nie jest to oczywiście 
ich wina, ale warunków, w których pracują, — 
które im nie pozwalają poświęcać próbom tyle 
tzasu, wiele wymaga dzieło tej miary i tych 
rozmiarów. Powtóre, może należałoby wejść w 
myśl poety, który tworząc swój dramat, był wi- 
doeznie przejęty starożytnymi wzorami, i grać 
„Lille“ na sposób greckich dramatów, z wię- 
kszym spokojem i z większem umiarkowsniem 
w ruchach. W ogóle w Słowackim głos przede- 
wszystkiem powinien wydobyć endne dźwięki je- 
go wierszy, a inteligentna i ciepła dykeja wię- 
ksze zrobi wrażenie, niż najdramatyczniejsza ge- 
stykulacja. 

Pani Mrozowska skomponowała postać Lilli 
‘bardzo inteligentnie, wyglądała bardzo poetycznie 
w białej szacie z wieńcem НІ na czole, deklamo- 
wała po większej części ładnie i wyraznie, ru- 
chy 1 pozy były wyborne, brakło jej tylko tej 
głębokiej, melancholijnej rzewności, która two- 
rey z Lilli jedną z najpoetyceniejszych postaci 
Słowackiego. Roza Weneda pani Wysockiej mia- 
ła silne i ostre kontury, wiele fanatyeznego za- 
palu, który tak mocno charakteryzuje tę ponurą 
sprorokinię, zdaje mi się tylko, że gesty i ruchy 
były za gwałtowne, za niespokojne i że artystka 
niedość wystopniowała przejścia, wpadając odra- 
zu w najwyższy patosowy nastrój. 

Р. Arkawin, јако Gwinona, doskonale dekla- 
mowała i bardzo trafnie uwydatniła dsikie rysy 
tej strasznej postaci, a w scenie rozpaczy po 
śmierci syna, miała akcenty głębokiego seceere- 
go uczucia. Ruchy powinny być również staran- 
niej opracowane i złagodzone. 

` Jako Lecha, powitaliśmy dawnego znajomego 
p. Popławskiego, który okazał w tej roli nietyl- 
ko wyjątkowe warunki zewnętrzne, ale także 
prawdziwie artystyczną inteligencję, która cechu- 
je wszystkie jego kreacje. Bardzo zabawnym Śla- 
zem — więcej Szekspira, niż Słowackiego — był 
p. Walewski, który umiał uniknąć wszelkiej ka- 
katary, a jednakże uwydatnił wszystkie dow- 
cipne śmieszności tego „księżego sługi" — na- 
tomiast św. Gwalbert, nie bardzo zrozumiały w 
dramacie, w wykonaniu p. Stępowskiego pozo- 
stał równ'eż figurą dziwaczną, a bez znaczenia. 
Podnieść jeszcze należy przepyszną deklamację 
p. Sosnowskiego, jako chorega harfiarzy, tudzież 
silną grę i majestatyczną sylwetę p. Kotarbiñ- 
skiego w roli Derwida. 

Mniejsze role wykonali starannie pp. Mielew- 
ski, Zawierski, Leszczyński i Olchowska. 

Е 
KRONIKA. 

Odpust na Skałce już zaraz w pierwszym dniu 
zgromadził tłumy ludu ze wszech stron. Znaczna licz: 
‚ha pobożnych przybyła z Królestwa i ze Śląska pru. 
skiego i austrjackiego. Lud przybyły z po za granie 
traju bierze gorący udział w nabcżeństwie odpusto- 
wem, tapełnisjąc kościół na Skałce po brzegi, a wie- 
le pokożnych słucha Mszy na obszernym ganku i 
dziedzińcu kościelnym. Lud okolicany natomiast, 
a szezególnie wiejska młodzie zatrzymuje się przed 
Żościcłem, lub krąży pomiędzy stroginami, których 
na całej ulicy Skałecznej і w ulicy św. Katarzyny 
jest około 200 suto zaopatrzonych w artykuły dewo- 
cyjne, zebswbi 1 sie wybredne łakocie. Żydzi także 


¥ wakacyj i rozpoczynam 
własnego pomysłu i 


! linjowych. 


Pierwsza krajowa koncesyonowana 
katolicka Fabryka Med 


Wydawnictwo obrazków symbol 
nakładu 
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wciszęli się tu i owdzie pomiędzy stregany, sprzeda- 
jąc pomarańcze, figi, orzechy i różną tandetę. 

Do godziny 10 przed pełndniem ва celej drodze 
aż do kościoła panował ogromny ścisk, sle kiedy za- 
czął padsó deases i to ulewny, tłumy zaczęły się roz- 
chodzić ku zmartwieniu licznych straganiarzy, i ku 
rozpaczy złodzieji kieszonkowych, uwijających się tam 
w nadzieji połowu. ç 

Jednego z tych rzesimiesuköw przytrzymsła poli- 
cja. Jest to mary włsmywacz i złodziej „do wazyst- 
kiego“, Józef Tokarz, którego onadsono pod telegra- 
fem wraz z jego pomoónikiem. 

W oiągu oktawy celebrują 00, Peulini z wyją- 
tkiem ogwartku, gdyż dzień ten objęli 00. Franci- 
wash 126 na zakchozenie Oktamy celebruje Kapi 
a ; 


а. 

Teatr Krakowski we Lwowie. Dyreteja; {емга 
miejskiego w Krekowie zawarła układ z dyrekcją 
teatru miejskiego we Lwowie wedłrg którego trupa 
krakowsta w połowie przyrzł go miesiąca poj: dzie 
do Lwowa, aby tam dać szereg przedstawień. W re- 
portuar wchodzą przedewszystikiem utwory Mickie 
wieza i Słowackiego. 

Uroczysty wieczór vdbył się w sobotę, 7 b. m. 
w Resursie urzędniczej ku uczozenin rocznicy: Kon- 
stytucji 3 maja, Słowo-wstępne wypowiedział poseł 
p. Jen Rotter, poczem „Harmonja* odegrała koncer- 
towo kilka pieśni patrjütyernych Chopina i Moniunski, 

Взтйто ładnie wykonsł solo ва ekrzypeach p. Ja 
recki, który odegrał Meniuszki Reverie i polonez x 
op. „Hrabina*. Penra Ө życha odśpiewała berdzo 
miłym glorem Niewiadomskiego „W księżycową 206“, 
таб pani Wysccks, art, dram., oddeblamowsts kilka 
poważnych deklamacji, Miłą atrakcją wieczora było 
solo wiolenczełowe p. Е. i kwartet pp. А, В, Li 
S., uczniów pref. Skarżyńskiego. 

W krak. Tow. technicznem odbędsie się posie- 
dzenie w poniedziałek d. 9 b. m. o gods. 7 wieczo- 
rem przy ul. Szczepańskiej 1. 9 I. p. 

Na porządku dziennym: 1. Odosyt dra Stanisla- 
wa Ancayca: „B:aw6j przemysłu w Ameryce. 2, Wnio- 
ski członków. 

Wydział wlelkl kasy oszczędności miasta Kreko- 
wa, odbędzie zwyczajne posiedzenie wa Środę dnia 
11 b. m. o g. 5 pcpeludado. 

W bltwlo ned Jalu poległ między innymi nasz 
rodak, dowódca bataljonu, podpułkownik, Antoni Bo- 
jewski, pochodzący z gub. wileńskiej. Był on de 
korowsny orderem Św. Assy z napisem: „Za wale- 
сзвоќб“, za udział w wcjnie tureckiej. Liosyt lat 51. 
Pozostawia $080 i rsworo dzieci. 

WOJNA. 
Wejście do Portu Artura zamknięte. 

Londyn 9 maja. (Tel, wł.) Na podstawie de- 
Deng z Tokio jest jik pewnem, że wejście do 
Portu Artura zostało zamknięte. Prze- 
płynąć mogą tylko mniejsze torpedowce, szalupy 
i esółna. i 


Zamknięcia dokonano 3-go b. m. Podezas sta- 
ku zerwała się tak silna burza, że komendant 
foty dał roskas} cofnięcia się, ale kapitano- 
wie branderów działając na własną 
rękę, przeprowadzili plan. To samknig- 
ele okupili Japońezycy stratą około 150 najdsiel- 
niejszych oficerów 1 marynarzy, którzy częścią 
potonęli, ezęścią polegli lub są ranni. 

Tokio 9 maja. (Tel. wł.) Adm. Togo donosi, 
że wejście do Portu Artura jest za- 
mknięte dla krążowników i okrętów 


Leen A ATAR 


LEONARD MAJERAN 


alików, 
licznych, | w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 44, 


— oraz 


ADMINISTRACYA 
Wapienaików i Kamieniołomów Miejskich 
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Port Artura odcięty. 

Tokio 9 maja. Admirał japońskizniósł 
mniejsze oddziały ros. na Liaotung 
I w piątek obsadził Port Adams, zniszczywszy 
przestrzenie kolejowe i telegraficzne, tak że 
Port Artura jest odclety, 

беш 9 maja. (В. В.). П armja jap. wylą- 
dowała na półwysep Liaotung i koło 
Takuszan. 

Z bitew nad lalu. 

Tokio 9 maja. Sprawozdania jenerała Kuro- 
ki podają coraz wyższe cyfry strat rosyjskich 
nad Jalu. Japończycy pogrzebali do- 
tądokoło 1400 poległych Rosjan, 8508 
rannych znajduje się w japońskich 
lasaretach. 

Wiedeń 9 maja. Tutejsze japońskie poselstwo 
ogłasza, że według doniesień jenerała Kuroki 
Ogólne straty rosyjskie przenoszą 3000 ludzi. 

Paryż 9 maja. (Tel. wł.) Raniony w bitwie 
nad Jalu 1-g0 maja kapitan Kurakow w uciecz- 
ee chciał przepłynąć jeden z dopływów Jalu, ale 
wskutek utraty krwi utonął. Zwłoki jego wylo- 
wili kozacy. 

Japończycy zajęli Feng-wang-czeng. 

Tokio 9 maja. Japończycy zajęli w piątek 6 
b. m. Feng-wang-czeng i zaatakowali Ro- 
sjan, zanim ci przyszli do siebie po 
klęsce nad Jalu. 

Toklo 9 maja. Rosjanie przed opuszczeniem 
Feng-wang-ezeng wysadzili w powietrze maga- 
купу, zostawisjąc tylko urządzenia lazaretów, 
które zużytkowują obecnie Japończycy. 

Wielka bitwa lądowa. 

Londyn 9 maja. (Tel. wł.) Wezoraj popol. 
krążyły tu pogłoski o wielkiej bitwie 
lądowej na poładniu od Fengwangezeng, Mia- 
nowicie gdy Rosjanie na rozkaz Kuropa- 
tkina rozpoczęli odwrót z Fengwang- 
czeng ku Liaojang zaatakowali ich Japoh- 
czycy. Straty rosyjskie są znaczne. 
W ręce japońskie wpadły wielkie zasoby broni 
i amunicji. Rosjanie cofają się dalej. 

Stan armji rosyjskiej. 

Tokio 9 maja. (Tel. wł.) Coraz liczniej na- 
pływają zbiegowie ros. i oddają się w ręce ja- 
pończyków. Jako powód podają, że cierpią głód. 
Jest faktem, że intendantura rosyj- 
ska jest jak najgorzej zorganizowa- 


o 
TELEGRA 


Aresztowanie fałszerzy pieniędzy. 
Wiedeń 9 maja. (Tel. wł.). Tatejsza policja 
dokonała wezoraj sensacyjnego areszsowania 
bandy fałszerzy not 100-koronowych.. Areszto- 
wano ogółem 17 osób. Oprócz tego jest znaczna 
ilość osób wybitniejssych skompromitowaną. 
Siedmin sjentów .olicyjnych udało się do 
Zagrzebia, gdzie fałszerze mieli urządzony war- 
sztat. Pomiędzy aresztowanymi znajduje się trzej 
bracia Liebel i żona pewnego litografa z Za- 
grzebia. 


Paryski 


SENSI DOES TEA 


290002005000:00000000002 


esmis umiarkowanej. Udzielam również 
Pe domach prywatnych pojedynczo lub 
sbiorowo. Z poważaniem „Flora“ 
Krakow, al. Podwale L. 13 (obok hotelu 
Krakowskiego). 


EE EES 
ІШІ" Gazeta Losowań 
y i Handlowa. 
Adres: Adm. ,MERKUREGO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 
Bezpłatne dodatki. 
inansowy i kalendassyk 
bankowy. 


L. TOMASZKIEWICZ 


OPTYK 1 MECHANIK 
Kraków, ul. Floryańska |1. 2 
(Hotel Drezdeński) 


poleca swój skłąd wyrobów || 


optycanych.. 


Wszelkie zamówienia na szkła, kombi- 
nowane podług przepisów Р. Okulistów, 
wykonuje jak najdokładniej. 
Zamówienia oraz reperacye, wchodzące 
w zakres optyki, uskutecznia się w kró- 
kim суавіе. — Cony umiarkowane. 


sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 
od firmą: „Emanueł ed św. Józefa" 
raków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Pracownia kapeluszy damskich 


H. ŁOPATKIEWICZ 


poleca na sezon wiosenny i letni 

kapelusze gotowe, również ubiera ta- 

kowe po cenach umiarkowanych. Ulloa 
św. Tomasza L. 19. 


Stanistaw Mis 
ЕТІС MI 
KRAWIEC 
| Krakéw, ul. Grodzka L. 46 
| wykonuje strikte 
podług ostatnich żnrnali wiedeń. 
f skich i angielskich : 
Dla Panów wszelkie garnitury | 
i peleryny do spaceru, sportu, tu- 
rystów i turystek — dla Pań 
kostyumy spacerowe i wszelkie o- H 
krycia, angielskie żakiety modne ki 
itp., co moda i sezon przynosi. 


Jour podarte wos 


odtłuszcza, 
nadaje połysk, konserwuje kolor. 


| Wiskida R. Kraków, | 


Pląc Maryacki. 


I-sze piętro, 
ma zaszczyt zawiadomić Szean. P. Т. 
Publiczność, iż posiada sezonowe towary 
tak krajowe jskoteż i zagraniczne w 
najlepszych gatunkach, tudzież że pē- 
dejmuje się wykonania wszelkich robót 
wchodzących w zakres krawiectwa we 
dłag najnowszych żurnali i po naj- 
przystępniejszych cenach. 


Prawdziwe 
HARCEŃSKIE 


Kanarki 


Polecam t penga 

iew „Rollery* 

o czysto metalicznym długo cigera 

tonia, śpiewająca także przy Świetle 

sprzedaję po 6 i 8 złr., najlepsze Ver 
sängery 10 dr. za sztukę, 

również Samiczki harcenskie 
do spustu po 1 złr. i 1°50. 

Wysyłam na о za sw 

liexkg z gwarancją dostawienia zdro: 

wyoh na miejsce przeznaczenia. 6 4 

próby, wymiana dozwolona. 


Mrówoze jajka litr 60 eentów i mols 
dla słowików. 


Jan Szufa w Krakewis 
w. Florjañska Nr. 38, 
Lee piętro, oficyny. 


Magazyn Mód 
KAROLINY 


ZAWIEROSZTNOKIEJ 


Kraków Grodzka 69 


poleca po umiarkowanych cenach 


WIELKI WYBÓR KAPELUSZY 
oraz gotowe kapelusze 
żałobne. 

гәвезеезезеоі 


pod kierownictwem Magistratu w Ped- 
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 
WAPNO SKALISTE 
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1800 roku. Марве gaszene | Wapno de 
uprawy roll. Również poleca ze swych 
skał zwan; ch „Krzemionkami* i „skałą 
Twardowskiego“ Kamłeń budowlany, bru- 
Кому I Szuter. Zamówienia przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon Nr. 
161 i Zarząd wapienniköw w Podgórzu, 
Telefon Nr. 162. 


Panowie! 


Kraj nasz stoi nad przepaścią ruiny ekonomicznej, 
tysiące ludzi co roku opuszcza ziemię rodzinną i jedzie za 
morze za kawałkiem chleba; przyczyną tego jest, że u siebie 
nic nie wyrabiamy tylko sprowadzamy i kupujemy od ob- 
eych wrogieh nam narodowości! Magazyny obcych wyrobów 
rozpierają się vu pierwszorzędnych ulicach naszego miasta 
i robią świetne interesa, sprzedając nam towar lichy za 
dregie pieniądze, co świadczy o nieświadomości naszej, 
która nas w oczach obcych ośmiesza. — Kite zatem potrze- 


mi | buje na zbliżającą się porę letnią ubranie eleganckie, 


modne, trwałe, praktyczne a nie drogie, na czas umówiony 
z całą starannością odrobione, miech zamówi u Zygmunta 
Chilli krawca w Krakowie, *ielopole L. 3, obok Gł. poczty. 
Robi również za ugodą ma raty. — Wypożycza fraki 
i anglesy. Przy zamówieniach przyjmuje starą garderobę 
w cenie wartości tejże. — Na prowıncyg wysyła na żądanie, 
za nadesłaniem 8 marek pocztowych po 10 hal. próbki oraz 
sposób brania miary. 


` Wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier » fabryki Braci Fialkowskich w Bielsku. 


y 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Do Szanownych 
Rady miasta 


W chwili gdy Szan. Panowie macie przystąpić do 
wyboru nowych radców wobec tego, że p. Dr. Herman 
Seinfeld odważa się znowu kandydować do Rady miasta 
Krakowa, nie mogę zamilczeć ciężkiej krzywdy wyrządzonej 
mnie, mojemu dziecku i mężowi przez tego p. Hermana 
Seinfelda, 

Głośną swego czasu sprawę p. Seinfelda przeciw 
mojemu mężowi Perkowskiemu  potrafil р. 
Seinfeld podstępnemi sztukami, dzięki pomocy jego bezsu- 
miennych zauszników tak pokierować, że nawet Sąd w błąd 
wprowadzony był, a mąż mój Perkowski najniewinniej 
wbrew prawdzie na karę zasądzony został. 

Atoli prawdę na długo pogrzebać nie można, To- 
czące się obebnie dochodzeńie sądowe o wznowienie po- 
stępowania karno - sądowego w sprawie Seinfeld- | 


Vyborców 
Krakowa! 


Pękowski dało wyniki niewątpliwe i mam nadzieję, że 
judwkrótce wyrokiem sądowym ustalone zostanie to, co jest 
prźkonaniem ogółu, to jest, 


p. HERMAN STEINFELD jako radca gminy 
masta Krakowa nie tylko nadużył swego 

ędu, nie tylko się skaził przyjęciem łapówki 
ы 800 koron, nietylko zniesławił insty- 
twye, której był członkiem przekonywując fał- 
szywie męża mojego, że bez takiej łapówki 
uczciwej pracy od gminy miasta Krakowa nie 
dostanie — ale by? na tyle nieuczciwym i prze- 
wrotnym, ze zaskarżył meza mojego o obrazę 
swojego „honoru przy pomocy swoich zau- 
szników. Sąd w błąd wprowadzić usiłował, 
ną to, aby jego brud człowiek niewinny, ojciec 
rodziny, maz 110], więzieniem okupil. 


Jeden z klasycznych świadków Dr. Seintelda м sprawie Seinfeld - 
Perkowski, który głównie się przyczynił do zasądzenia mego męża 
ma obecnie dochodzenie karno-sadowe o zbrodnie oszustwa przez 


fałszywe świadectwo o sądzie. 


P, Seinfeld biega po sądzie, aby ubić sprawę, ale mú się to nie uda! 


Panowie Wyborcy nie dopuścicie, aby mandat do Rady miasta 


Krakowa dostal się człowiekowi o 


brudnych rękach; nie pomnażajcie 


wstydu, jaki wyrządził instytucji Rady miasta Krakowa p. Dr. Herman 
Seinfeld, który kłamstwem i krzywdą innych, chce róść we wpływy 


i znaczenie. 


Kraków 10 maja 1905. 
Amalja Perkowska. 
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Nummer 12. 


Hirsch Landau’s Propination. 


Seit zwölf Jahren, nachdem die von allen 
hierortigen jüdischen Bürgern bekämpfte Cultus- 
steuer hier eingeführt wurde, hat sich der gegen- 
wärtige Realiłatenbesitzer und Mühleneigenthümer, 
namens Hirsch Landau, in den Besitz aller auto- 
nomischen Rechte, welche allen Miteliedern der hie- 
sigen Gemeinde zu gleichen Theilen gehören, gesetzt. 
"Dieser Hirsch Landau, his vor milieu oer 
Zeit keinen besteuerten Erwerb betrieb, und 
auf obscurer Weise zum Vermögen einer halben 
Million Gulden gelangt sei, terroresirt seit Jahr 
und Tag die Israeliten des hiesigen Platzes. Dieser 
Hirsch Landau hat der hiesigen orthodoxen Partei, 
welehe aus 13.000 Selen besteht, und welche ?/, 
der Kinkiinfte der Cultusgemeinde beistellt, das pas- 
sive und active Wahlrecht in die ` Cultusreprisen- 
tanz abgeschnitten, denn es ist eine Thatsache, 
dass dieser Hirsch Landau die Besteuerungsma- 
schine in der Cultusreprásentanz in Händen hat, 
mit dieser so manipulirt, dass zu den Wallen, nur 
seine Getreuen Zutritt haben und berechtigt sind, 
die Stimmen abzugeben, demzufolge immer solche 
Cultusreprásentanten aus der Urne hervorgehen, 
welche den Ausbeutungen und Phünderungen der 
Gemeinde seitens des Hirsch Landau, mit Still- 
schweigen zusehen. Was in der krakauer Juden- 
gemeinde seit Jahren vorgeht, spottet jeder Be- 
schreibung. Ein Hirsch Landau, welcher so un- 
wissend wie ein russischer Bauer, welcher von 
Hass und Rachsucht erfüllt ist, von Tausenden 
Feinden umgeben, wird von intelligenten, auf Na- 
men Anspruch erhebenden Männern mit der Ab- 
sicht umflattert, um in den Gemeinderath, 
Handelskammer oder in die Cultusreprásentanz 
gewählt zu werden. Die Macht dieses Menschen 


welcher 


gar 


die 


Organ fiir Handel, Industrie 
fiir die drei malgespaltene Pe und Angelegenheiten des öffentlichen Lebens. 


Stradom 18. 
Erscheint jeden 1. und 15. 
eines Monats. 


Krakau, 15, Juni 1896. 


IV. Jahrgang. 


ist еше Folge der Biindheit und politischen Un- 
reifheit der hiesigen nicht ge- 
zwungen sind in politischer Hinsicht einem Hirsch 
Landau Gefolgschaft zu leisten, welcher diese ver- 
und mit 20 —30.000 Gulden jährlich 
ausbeutet. Wie diese DARCIE, vor sich geht, 
mögen alle massgebenden Faktoren und zugleich 
der Herr Staatsanwalt in Krakau, genau beachten: 


Juden, die doch 


gewaltigt, 


Owtussteuer, welche 
Cultusre- 


Linie ist die 
zwölf 


eińgetrieben 


In erster 
hierorts seit 
рта л 
wird einzig und allein von Hirsch Landau, 
ec 7 aufrecht erhalten, damit 
die Macht in besagter Institution behält und 
10— 15. 00 e Gulde n jährlich verdienen kann. Hirsch 
Landan beeint Juden mit fol- 
genden Summen alljährlich : 


Jahren seitens der 
diese 
dem 


dieser 


wird, überflüssig, 


dabei 


rächtigt die krakauer 
8.000 
11.000 
3.000 


Onltusstager Jährlich =. "су М 

Nutzen beim Ostermehle . . 2.20% 

6 Verwandte als Funktionäre der Gemeinde , 

Differenz beim Gemeindebade, welches 
ein Verwandter des Hirsch 
авас hab, jährlich 5. 0.00%, 200 

Differenz beim geneinschafilichen Buch- 
halter 

Sonstige Ausgaben 


Landau 


400 
1000 


Zusammen 23.600 


die kra- 
schneidet 


Hirsch Landau benachtheiligt somit 
kauer Juden mit F. 23.600 jährlich, 
überdies */, Gemeinde das active und passive Wahl- 
recht i= die Cultusreprásentanz ab, und schürt in 
er Stadt Krakau, wo’ aus staatlichen und mili- 
tärischen Riieksichten alles rein und verlässlich 
sein sollte, eine allgemeine Demoralisation. Die- 
sem Treiben des benanten Menschen nur 
durch eine offene Gerichisverhandlung, 
berufenen Zeugen den Eid ablegen, und « 


ware 
wobei alle 
die ab- 
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solute Wahrheit aussagen müssen, ein Ende zu 
bereiten, -wonach eine bedrängte, unglückliehe Ge- 
meinde einen Satan los werden könnte, welcher 
ihr oeffentliches Leben Jahre hindureh inficirt und 
vor aller Welt blosstellt. Aber das Glócklein leitet, 
denn dieser Process steht bevor. 


Eine tumultuarische Wählerversammlung. 


fand hier in den Localitäten, 
in welchen seinerzeit die Handwerkerschule der 
Baron Hirsch-Stiftung angebracht war, und wel- 
ches Gebäude Eigenthum des Herrn Dr. Arnold 
он de Porada Wihlerversamm- 
lung statt, welche einen erregten und tumultua- 
rischen Verlauf 


nam, u. z. in dem Masse, wie 

die Judengemeinde Krakau, die bis dato in poli- 
Ohnmacht und Versunkenheit dalag, nicht 
hatte. Diese Versammlung hat das 
Oomitć, Ergánzungs- 
den hiesigen Gemeinderath leitet, ein- 
Versammlung haben sich 

weniger 700 jüdische Wähler betheiliyt. 

Zunächst erstattete der Referent des Wahl- 
Herr Tadeusz Epstein, den Бере 
hielt cine Ansprache 
bevorstehenden 

welchen Ausfih- 


Am 7. а. M. 


ist, еше 


tischer 
aufzuweisen 
60 eliedrige 
Wahlen in 
berufen, 


welches die 
und an dieser 


mehr 


Comités, 
die Thätigkeit desselben und 
Versammelten, bei 
gemeinsam vorzugehen, 


an die den 
Wahlen 
rungen alles zustimmte. L 

Hierauf hielten die Herren Dr. Moritz Wechs- 
ler, Dr. Ludwig Lustgarten, Buchhándler, Fabian 
Himmelblau, Dr. Sigmund Klein und Jakob Reich 
ihre Candidatenreden, welche das Auditorium mit 
Geduld anhórte, und denjenigen, welche es ver- 
dient hatten, auch den gebübrenden Beifall zollte. 

Zum Schlusse ergriff Herr Dr. Seinfeld das 
Wort, um den Wählern, von welchen derse!he ehr 
Mandat in die Repräsentanz der Gemeinde Kra- 
kaw's beansprucht, seine politischen und wirtschäft- 
lichen Glaubensbekenntnisse auszuspinnen, Er sagte: 
Meine Herren | Sie wissen es und das erfordert auch 
keiner Bestätigung, dass ich einer achtbaren, mak- 
kellosen und angesehenen Familie entstamme und 
erst 31 Jahre zähle und schon über ein halbes 
Jahr meine Advocatur ausübe. Ich prahle nicht, 
schneide auch nicht auf, aber es ist eine Thutsache, 
dass meine Kanzlei die grósste des hiesigen Pla- 
tzes ist (Diese besteht nämlich aus acht grossen 
Zimmern. D. В.). Ks dürfte Ihnen. meine hoch- 


verehrten Herren, wohl bekannt sein, dass ich 


e ge Ad 
| 161 if. 


mehrere socialistische Redacteure unentgeltlich ver- 
tkeidigt habe, zwar sind diese trotz meiner An- 
strengungen verurtheilt worden. aber ich habe 
meine ЫШ gethan und dabei maine: sehr kost- 
den mienigen — mo MOWIE == EE sie pe 
bezahlte Praxis haben — gratis Arbeiten vorrichten, 
um der Welt vorzuspiegeln, dass sie beschäftigt 
sind, damit auch welchen Olienten mit Geld heranzu- 
ziehen. Nein, nein, meine Herren und hochgeehr- 
fen Wähler! Sie wissen doch, dass ich die grösste‘ 
Kanzlei in Krakau habe (Natürlich, sie besteht aus 
acht grossen Zimmern!) und keine sogenannte 
„blinde Praxis“ brauche. Jude bin ich im voll- 
sten Sinne “des Wortes, einen Beweis will ich Ih- 
nen damit führen, dass in keinem Hause am Daj- 
wor eine Laubhütte geduldet wird, aber trotzdem 
wir ungemein aufgeklärt sind, wird im Hofraume 
unserer Realität, welche an Stelle des ausgetrock- 
neten Sumpfes, genannt Fröscheweichsel, oder 
Zabawassel, am Dajwor, gebaut wurde, alljährlich 
eine Laubhütte zur Benützung der israelitischen 
Lecatäre errichtet. Ich bin daher Jude im vollsten 
Sinne des Wortes, und würde — wenn es dazu 


“ 


käme, mei ‚eben sofort tür in Hauben ор- 
käme, mein Leben sofort für meinen Glaubeı 


ehrten Wähler nnd Ha 
sitzer | Der Umstand, dass ich erst 31 Jahre zähle, 
und zu jung wäre, Rath Krakaus zu sein und mit 
Professor | Zoll, Professor Kasparek und Dr. Bo- 
ronski über die Angelegenheiten dieser Gemeinde 
Ranges in Oesterreich, zu berathen, ist e- 
ben kein Hinderniss, um mich zu wählen, denn 
wie Sie, meine Herren, sehen, (der Redner erhob, 
die rechte Hand und führte solche gegen seinen 
Kopf) habe ich einen Kahlkopf, sogenannte Glatze 
und diese verleiht mir das Aussehen eines 60 jah- 
rigen Greises (Zustimmung im Auditorium). 
Macht nichts, meine Herren, bin nicht eitel 
und gefallsüchtig, wie mancher Mittelschullehrer 
in Sachsen, welcher zufolge des vielen Biertrin- 
kens ein aufgedunsenes, rothes Gesicht hat und 
Anspruch auf Männerschönheit erhebt. Meine Ver- 
ehrten! Ich nehme zwar schon lange Weile Ihre 
Geduld in Anspruch, aber jede grosse Rede wird 
gewöhnlich mit etwas Philosophie gewürzt und 
das will ich auch nicht unterlassen, zu thun. 
gibt nämlich, meine hochgeehrten Wähler, der Ku- 
rie ILII, zwei Kategorien Popularität, eine, welche 
dem Manne für seine ehrliche, ungezwungene und 
natürliche Thaten zum Wohle Anderer von selbst 
nachlauft und die zweite, 


Meine hoclhvel ushe- 


ersten 


Es- 


nach welcher mit ver- . 
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schiedenen Mitteln gehascht werden muss und da 
fällt man nicht einmal der Intrigue von Tartüf- 
fon und wahren Banditen zum Opfer und statt 
Volksthiimlichkeit bleibt Binem die allgemeine Ver- 
achtung zum Andenken. Aber ich verfüge über 
die erste Classe Popularität und darum schliesse 
феде mit einem Appel an Sie, mir Ihre 
das hier erscheinende 
von 


ich meine В 
Stimmen zu gebeu 
Pflasterblättchen „Sprawiedliwość* 
einem unwissenden, niedrigen und dummen einer 
obscuren familie entstommenden Menschen, der um 
Ehrenstellen jagt, aber für Niemanden was leistet 
und noch dazu die weltverehrte Cultusre prásentanz 
in Krakau blamirt und besudelt, redigirt wird, 
aus Ihrer Mitte zu verstossen, solches quasi in Bann 


und 
welches 


zustecken. 

Bei diesen letzten Worten war es zu bemer- 
ken, dass den Dr Horowitz das Herz im Leibe wachse, 
aber gleichzeitig ent tstand unter den Versammel- 
Thätlichkeit ausznarten 


ten eine ungeheuere, ш 


drohende Erregung ; 
gegen die Rednertribüne geschwungen und die 
I einen Redacteur, 
Liebedienerei und 


"rechheit, 
ist, aus purer 
hier anzugreifen! Herunter mit 


TESEN UMTCISYWIICHJAZCY, Wets 


Rufe laut: eine 


cher 
Streberhi окей, 


niet, мо таги mm 


abwesend 


cher auf Kosten der Ehre eines sich aufopfernden 
werden will.. Der Tumult legte 
sich erst, nachdem der Vorsitzende, Herrn Dr. Ho- 
rowitz, dem Redner ob seines Benehmens das Wort 
entzogen hatte, 


Mannes gross 


sich Herr Natan Reich zum Wor- 
Seinfeld für den Angriff auf die 

zu reagiren, der Vorsi- 
tzende wollte dasselbe mit der Motivirung 
nicht ertheilen, weil der Gegenstand nicht zur Ta- 
gesordnung gehört. Diesem Vorgehen des Vorsi- 
tzenden folgte eine ungeheuere Erregung 
den die Rufe laut: 


Es meldete 
te, um Dr. 
„Dprawiedliwość: 


dem 
aber 
ihm 


; es Wur- 
Warum haben Sie den Angriff 
durchgelassen ? Dieser gehörte ja zur Tagesord- | 1 
nung? Reden lassen! Reden lassen! Reden las- 
sen! Sessel, Stöcke und Schirme wurden gegen 
die EE geschwungen, und nachdem die 
Aufregung einen ernstlich drohenden Charakter 
erklärte Dr. Horowitz die Versammlung 
für aufgelöst und machte sich mit seinem Alliir- 
ten, Herrn Hirsch Landau, eiligst aus dem Stau- 
Wohl billigen wir die Tumulte auf den Ver- 
samlungen nicht, aber 


annahm, 


be. 


nunmehr wissen es die 


en: BEER і З 
Führer in unserer Gemeinde, in welchem Ansehen | 


sie bei den Biirgern stehen und was sie zu thun 


es wurden Sessel und Stócke | 


wel- | 


| war, 


haben, um dieser Strómung beschwichtigend ent- 
gegenzukommen. 

Der Herr Dr. Seinfeld, welcher 
Vorfalle wie ein begossener Pudel dastand, wird 
wohl eingesehen haben, dass raffinirte und gewis- 
senlose Interessenten. denselben zum Werkzeuge 
benützt haben und dieser wird nunmehr in sei- 
nem Streben nach Ehre und Vornehmheit nicht 
mit Wahlmachern und Intriganten liebäugeln, son- 
dern sich Verdienste vor Allem schaffen und dann 
könnte er sich die Volksgunst gewinnen und Man- 
date rein und ehrlich erreichen. 


nach dem 


Gegenseitige Ver rsicherungs-Gesell- 
schaft in Krakau. 


Am 5 d М. fand hier die Genelversammlung der 
Mitgleder der ,Gegenseitigen Versicherungs-Gesellschaft* 
statt Den Vorsitz führte der Verwaltungs- 
гаће, Herr Zygmund Dembowski und als Regierungs- 
komiisiir fungirte der Herr Statthalterei-Delegat Laskowski. 

Der Vorzitzende, Herr Dembowski, Шеше zunächst 
SE Herren Mitgliedern mit, 
Brände und liquidirter Schäden, 


Präses des 


den dass infolge 


viel ju 
die D suerversicherungs-Branche der Gesellschaft für das 
verliissene Jahr keine sehr günstige Ergebnisse aufzu- 
weish habe und steht diese den Schwesterzweigen für 
Lebe zurück. Die Mitglieder 
der Feuerversiche- 
80] 


Tage gelretener 


und gegenseitigen Credit 

esellschaft hätten diesmal von der 
rung|-Branche auf eine Rückzahlung von nur 8%, der 
P ránien zu rechnen, 

¡Der Vorsitzende hebt ferner das prompte, gewissen- 
haftd und entgegenkommende Vorgehen der Direction 
der tesellschaft bei vorkommenden Bränden hervor und 
sprielt derselben augesichts der Versammlung seine 
Anertenung aus. 

‚Hierauf wurde der Versammlung der Rechenschafts- 
bericit über die Thiitigkeit des Verwaltungsrathes im 
verflésenen Jahre vorgelegt, aus welchem zu entnehmen 
dass die Gesellschaft im verflossenen Jahre 360.286. 
Polizien ausgestellt habe, mit welchen ein Capital von 
F. 558,126,986 versichert wurde. Im verflossenen Jahre 
hat de Gesellschaft F. 2,668.117 und 97 kr. für Brand- 
schiiden den versicherten Mittgliedern ausbezahlt, da- 
gegen erhielt dieselbe den Betrag von F. 774.032 und 
30 kr. von den Rückversicherungen als Entschädigung 
vergitet. Der PB von der Feuerversicherungs- 
Branthe beträgt К. 266.424 und 8 kr. Insgesammt hatte 
die Gesellschaft 6291 Sak zu liquidiren, welche 
alle zur Zufriedenheit der Abbrándler ausgetragen wurden. 
Es wurde sonach beschlossen, den Mitgliedern eine 8%, 
Quote als Rúckvergútung für das verflossene Jahr zu 
bestimmen und auf Antrag des Verwaltungsrathes hat 


die Versammlung beschlossen, der Direction in der Feuer- 


versicherungs-Abtheilung das Absolutorium zu ertheilen. 
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Die Hagelversicherungs-Abtheilung der Gesellschaft 
weist für das Berichtsjahr ein Deficit von F. 46.571 auf. 
Der Grund des Missergehens in dieser Branche liegt da- 
rin, dass nur diejenigen Gegenden gegen Hagelschaden 
versichern, welche oft von diesem Elemente heimgesucht 
die Schadenziffer ist daher grössere als 
die Prämieneinnahmen. Dem Ausfalle in dieser Branche 
der Gesellschaft, könnte nur dann abgeholfen werden 
wenn die Grundbesitzer in Galizien der Hagelabtheilung 
mehr bisher als Mitglieder beitreten würden. Im 
Berichtsjahre wurde bei der Gesellschaft ein Capital von 
Е. 15,682.686 versichert, an Prämien wurden F. 356.652 


werden, eine 


wie 


eingenommen, dagegen zahlte die Gesellschaft an Schä- 
den. Provisionen, Rückversicherungen und Administra- 
tionskosten F. 577.566 und 38 kr., und zufolge diesem 
das Defieit. 

Die Abtheilung für Lebensversicherung im 
Allgemeinen und insbesondere 1 für das verflossene Jahr 
günstige Resultate auf. Chef dieser Abtheilung ist Herr 
Czeslaw Kieszkowski und dieser legte den Rechensihafts 
bericht der Versammlung vor, aus welchem zu entneimen 


weist 


war, das im Berichtsjahre die Zahl der Mitglieder in 
dieser Branche sich bedeutend vermehrt hahe, ı u p mit 
1565 männlichen und 75 weiblichen Geschlechtes h der 


Abtheilung Sterbefälle, 
F. 2567.691 versicherten und betr agen die jährlie ther Prä- 
Mitglieder Е. 18. 217 
Im Aligemeinen betrugen die R E in 
3,621.126, die Ausgaben F. 3,574421, 
somit verblieb ein Reingewinn von F. 42.704 und 3. kr. 

In der Abtheilung für Erleben sind im Berichtjahre 
weibliche Mitglieder mit тем 
1,252,850 und Е. 1 
den Pri- 


gegen welche ein Capita von 


mien dieser neu hienzugetretener 
22 kr. 


und ` 
dieser Bransche Е, : 


342 mánliche und 509 
Versicherungscapitale von F, 
hinzugekommen, 
51.209 und kr. Gesellyhaft 
Die Einnahmen in dieser Branchi be- 
4,878,186 uud 53 kr., die Ausgaben Е. 4.859683 
und 73 kr., Reingewinn F. 13.502 und 74 kr. 

An Dividenden wird den Mitgliedern in deı Le- 
bensversicherungs-Abtheilung 99, für das verflosseneJahr 


1635 
Rentenversicherung welche 
mienbetrag von F. 


jährlich zuführen. 


31 der 


trugen F. 


gutgeschrieben. 

Die Versammlung 
Rechenschaftsbericht über 
theilung entgegen, und ertheilte 


nahm mit Befriedigung) den 
Lebensversicherungs-Ab- 


der Dircetion das ibso- 


die 


lutorium. 
Es wurden dann noch einige Gegenstände de! Ta- 
Versammlung geschlessen. 


gesordnung erledigt und die 


Die Armenpfiege. 


Vortrag des Herrn Dr. Friedrich Duschenes, in Pıng. 


Hochgeehrte Damen und Herren! 


bevor ich an die 
einige einleitende 
der Armenpflege 
grosses, fast un- 


um. Ent- 


schon erlauben, 
Crórterung meines Themas schreite, 
Worte vorherzusehieken. Das Thema 
ist so umfassend und bietet ein solch’ 
absehbares Material, dass ich Sie schon 
schuldigung bitten muss, wenn ich heute Ihre Geduld 


Ich muss mir 


sehr 


Өтей sich hier 


auf eine harte] Probe stellen werde; 


dennoch wird es 
mir nicht möglich sein, dass ganze Thema vollends zu 


erschöpfen, so dass ich mich nur darauf beschränken 
muss, die einzelnen Etappen der geschichtlichen Entwi- 
eklung des Armenwesens und der Armenpflege, und, ich 
möchte sagen, die wichtigsten Momente und Punkte 
schärfer zu markieren. Zunächst wirft sich uns die Fra- 
ge auf: „Wer ist arm?“ Sie wissen ja, meine Hochge- 
ehrten, dass man im gewöhnlichen Leben den Begriff 
Armut im weitesten Sinne auffast, Man pflegt so z. B. 
den einen als arm an geisliger Veranlagung, den 
ren arm an Wissen, an praktischen Sinn u. s. W, zu 
bezeichnen. Heute wollen wir uns ausschliesslich auf die 
Erörterung der Armut in wirtschaftlicher Beziehung be- 
schränken und in dieser Richtung nennen 
jenigen, der 


ande- 


wir arm. den- 
durch seine Berufsthäligkeit nicht soviel 
erwirbt, um die gewöhnlichen Bedürfnisse, die das Le- 
ben durchschnittlich an jeden Menschen stellt, decken 
zu können. Allein nicht jeder könnte gleich arın genant 
werden, sondern wir müssen die Armen in 
Kategorien eintheilen. 


drei grosse 
Es gibt arıne Personen, die abso- 
lut erwerbsunfähig sind, weil sie infolge hohen Alters, 
Krankheit, überhaupt infolge körperlicher oder g 
Gebrechen verhindert 


cistiger 
oft 
iten zu wollen. 
Da eröffnet sich der Armenpflege ein grossos Gebiet, da 
zeigt sich der Mensch in seiner ganzen Herzensgúte, da 
gilt es, wahrhafte Wohlthaten zu üben, denn diese Ar- 
men haben einen vollen Anspruch auf dauernde Unter- 


A... Р 


sind, zu arbeiten, sie 


auch den besten Willen bet thátigen, arbeit 


wenn 


Lino merida 


stńitznna З 
lig Erw азап вон: die ebenfalls arbeiten wollen, al 


dureh Wechsel- und Unglücksfälle in ihrer Krwerbsthi- 
tigkeit gestört sind. Auch diese haben gerechten Anspruch, 
unterstützt vu werden. Allein Unterstützung dieser 
Armen kann keine dauernde sein; der Armenpflege erö- 
ein anderes Gebiet erspriesslicher Thilig- 
die Mission, diese Personen durch Arbeitsver- 
Arbeitsvermittlung erwerbsfähig 
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die 


keit, 
sorgung und 
machen. 
Eine dritte Art von Armen*— und in dieser 
die Lósung der Armenfrage und úberhaupt aller Fragen, 
Armenpflege verknúpft sind — sind 


zu 
ruht 


mit der 
arbeiten können, aber nicht arbeiten wol- 
sei es aus wel- 


die 
jene, 
len, sei 


eng 
die 
es aus Hang zum Mússiggang, 
chem Grunde immer. — Auch hier verschliessen wir 
uns nicht der Unterstützung diesen Armen gegenüber. 
Das menschliche Herz ist empfindlich und empfänglich 
Die Armenpflege hat aber hier 
ein erziehli- 
Kategorien 


solche Arme. 
andere Mission, hier muss sie 
cher Factor auftreten, sie hat diese 
Armen zur Arbeit anzueifern und dieselben in den wirt- 
schaftlichen Kreis als thätige Mitglieder der menschlichen 
Gesellschaft in diese wieder einzuführen. Dies ist wohl 
nur dann durchführbar, wenn der 

Gesetzgebung solche Mittel bietet, 
Armen eventuell zur Arbeit 


auch für 
eine als 


von 


leicht gesagt und 
Staat im Wege der 
um diese sogenannten 
zwangsweise zu verhalten. 

Eine andere Eintheilung ist die verschuldete 
und unverschuldete Armut. Zur ersteren Kategorie 


zählen wir Jene, die durch eigenes Hinzuthun, durch 


] 
| 
4 
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Hang zum Leichtsinn, durch Nichtwirtschaftlichkeit und 
Verschwendung in den Armutzustand gerathen sind. 
Von diesen gilt dasselbe, was ich von Denjenigen be- 
merkte, die sich der Arbeit entziehen. Auch hier wird 
Armenpflege erziehlich eintreten und Vorsorge treffen 
müssen, damit nicht durch die gewährte Unterstützung 
diesen Personen Mittel und Wege zum Rückfall in ihr 
planloses und wirtschaftswidriges Gebaren geboten wer- 
de, Wir sprechen endlich von der Massenverarmung, 
die zu den grossen socialen Tagesfragen gehört. Wir 
hören auch, wenn von der Massenverarmung die Rede 
ist, das gefltigelte Wort „Recht auf Unterstützung“, so- 
wie das bekannte Schlagwort „Recht auf Arbeit“. Bei- 
nahe liesse sich dieses Schlagwort viel eher rechtferti- 
gen und vertreten, wie der in die Massen geschleuderte 
Ruf „Recht auf Unterstützung“. Ein allgemeines Recht 
auf Unterstützung gibt es nicht. Die Vertreter der So- 
cialdemokratie, des Communismus und der anarchisti- 
schen Theorie gelangen zu dem Resultate: es liegt eine 
ungleichmässige Vertheilung der Güter vor und stellen 
der besitzenden die nichtbesitzende Classe gegenüber. 
Die Socialdenokraten verlangen zu diesem Behufe im 
gesetzlichen Wege die Änderung der Rechtsordnung und 
eine gerechtere Vertheilung der Güter, wogegen die Gom- 
munisten und Anarchisten Gesetz und Recht über den 
Haufen werfen und der ganzen Geselschaft offen den 
Krieg erklären. Es gibt wohl einen Anspruch auf Un- 
terstützung, aber nur bezüglich des einzelnen, so z. В. 
haben in der Familie die Kinder 


ae 22 TIL 1 5 E ln AL 
tern’ gegen die Kinder. — Ш der Gemeinde hat jeder 
Heimatsberechtigte im Falle der Verarmung Anspruch 
auf Unter stützung der Gemeinde gegenüber ; die Gemein- 
de ist jedoch nur subsidiär hiezu verpflichtet, wenn nach 
dem Civilrechte einem dritten diesbezüelich keinerlei 
Verpflichtung obliegt. мй 

Endlich hat der Staat bei dem sogenannten allge- 
gemeinen Nothstande die Verpflichtung, helfend ein- 
zugreifen. Während aber die Armenpflege von Wohl- 
thátigkeitssinn oder religiöser Opferwilligkeit geleitet wird, 
wird der Staat, wenn er beim allgemeinen Nothstand 
eingreifen muss, von anderen Gesichtspunkten geleitet ; 
hier ist es das Moment der Aufrechterhaltung der staat- 
lichen Ordnung; er muss unbedingt bestrebt sein, Ge- 
werbe und Industrie zu heben und zu fördern, den 
Hilflosen in ihrem Nothstande den nöthigen Erwerb zu 
verschaffen. — Die Mittel hiezu stehen ihm alle Zeit 
weit mehr zu Gebote, als jenen einzelnen Factoren, die 
zur Armenpflege im engeren Sinne berufen sind. So 
sehen wir viele der bedeutenden socialen Tagesfragen 
in einem innigen Zusammerhange mit der Armenpflege 
und dem Armenwesen. Nun fragen wir weiter: Wie 
ist die Armut enstanden? Unter den Socialpoliti- 
kern hat sich ein Streit ergeben, indem gesagt wurde, 
und ich pflichte dem auch bei: Die Arm ut ist mit 
dem Menschengeborenworden! Der erste Mensch 
kam giiterlos auf die Welt. Dem gegeniiber wurde er- 
widert: Der erste Mensch wurde ja in ein Paradies ge- 
setz, wo er alles in Hülle und Fülle bes; „ег war 
gewiss nicht arm! Darauf wird bemerkt: Das Bild mit 


einen Anspruch auf 


dem Paradiese weist darauf hin, dass uns Menschen die 
ganze Welt mit ihren grossen Reiehthümern offen steht; 
es ist und war nie der Beruf des Menschen, ein Schla- 
raffenleben hier auf Erden zu führen. „Im Schweisse Dei- 
nes Angesichtes sollst Du Dein Brot verdienen“, rief die 
Gottheit dem Menschen zu, „die Arbeit ist Dein Los!“ 
Wenn wir dieses Wort, welches die Gottheit dem ersten 
Menschen und der gesammten Menschheit als Parole 
mit auf den Lebensweg gegeben hat, genau erfassen, 
so wirft sich uns die Frage auf: Wie konnte die Armut 
erstehen, wenn sich die Menschen ihrem Berufe zu 
diuernder, ernster planvoller und intensiver Arbeit wid- 
meten? Wer brachte somit die Armut in die Welt, 
rep. wie kam sie in die Welt? Betrachten wir die Ur- 
үйКет, Kannten sie die Armut? Waren sie arm? Sie 
waren Nomaden, Hirten, Jäger, Ackerbauer; sie haben 
ale ihr tägliches Brot durch schwere Arbeit erwerben 
nüssen. Der Jäger, der sich den Gefahren der Jagt aus- 
sitze, hatte en keinen leichten Beruf, und dieje- 
ngen, die sich mit der Viehzucht befassten und das 
wilde Vieh zähmen mussten, um es für ihre Hauswirt- 
shaft nutzbar zu machen, hatten gleichfalls keine leichte 
Arbeit; endlich der Ackerbauer, der die Erde bebauen 
nusste, auch er hatte ein schweissvolles Tagewerk zu 
vrrichten. Sie alle waren arm, sie waren sich 
aber der Armut nicht bewusst! denn ihre Be- 
dirfnisse waren die erdenklich einfachsten. Allein diese 
Menschen waren jeder Cultur bar, erst mit dem Mo- 
nente, wo die Cultur in die Stätten der Menschen ein- 
45; wo om Gemeinwesen gegründet wurde, wo sich 
aus an Haus anreihte, erwachte das Bewusstsein der 
Knut, das Bewusstsein von Überfluss und Entbehrung, 
on Reichthum und Nothstand, 
Өле weit reicher ausgestattete Wohnstätte gründete, 
Шей Wohlstand in seiner Lebensweise zur Schau trug, 
ds sein Nachbar. Und mit der Begründung der 


indem der eine Sieh 


Gemein- 
Фп und des Gemeinwesens ergab sich die Nolhwen- 
dgkeit auch für die armen Gemeindegenossen im ge- 
sitzlichen Wege Vorsorge zu treffen — somit Normen 
fir die Armenpflege zu schaffen, und so enstand die 
Armengesetzgebung. Das erste Volk, welches eine ein- 
@hende, auf ethischen Grundlagen beruhende Armen- 
gsetzgebung aufweist, ist das jüdische Volk! 
(Fortsetzung folgt). 


Die Lemberger Oper. 


Am 10 d. M. hat hier die Opernsaison mit der 
Aufführung der Oper Halka von Moniuszko, die beste 
polnische musikalische Schöpfung, begonnen. Das Thea- 
ter war bis aufs letzte Plätzchen gefüllt und das Au- 
ditorium zollte der Sängerin Fr. Dabrowska und dem 


Tenoristen, Herrn Roland Sienkiewicz, ungetheilten Beifall. 

Zwar haben es die Herren Directoren Dr. Juliusz 
Bandrowski und Ludwik Heller noch im vorigen Jahre ver- 
standen, die Oper in jeder Hinsicht trefflich zu arrangi- 


ren, doch stimmte nicht Alles vollstindig, weil die Mu- 
sik eine Militárcapelle besorgte, welche jede Partitur in 
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Kile einstudiren musste und weil der Chor auch ein pro- 
visorisch zusammengetzter war und so manche Sehni- 
tzer, sowohl in den Bewegungen, als in den Gesángen 
machte. Heujahr dagegen ist hier die Operntruppe aus 
Lemberg complett erschienen. Das Orchester besteht 
vom Geiger bis zum Tromler aus erprobten Künstlern. 
Wenn wir nur hervorheben, dass im Orchester der Lem- 
berger Oper die ersten zwei polnischen Violinvirtuosen, 
wie die Herren Professor Drucker und Wolfsthal, den 
Bogen führen, genügt es schon sagen zu können, das 
wir hier in Krakau eine Oper mit einem Orchester er- 
sten Ranges zu hären bekommen. 

Der Chor ist diesmal in allen Hinsichten реггей. 
Die Austattungen schön, und geschmackvoll. Die Vorsbl- 
lung der Oper Faust, von Gounod, wurde mit aller Exxe- 
theit vollführt und die Besucher gewannen die Uebe- 
zeugung, dass Herr Myszkowski ein vorzüglicher Open 
Regiseur ist und dass die Direcktion ihr Möglichsbs 
thut, um ihrer Aufgabe gerecht zu werden. 


NOTEN. 


Cremieux-Feier, Gestern veranstaltete hier der V- 
-rein „Libanon“ eine Feier zur Ehrung des hunderti- 
hrigen Geburtstages Adolf Cremieux; diese fand im Teh- 
pelsale Podbrzezie statt und dieselbe war von Dama 
und Herren besucht. Fröffnet wurde die Feier vom På- 
sidenten des Vereines, Herrn Dr. Ein 
gliedriger Chor unter Leitung des Herrn Harttuch stimnie 
ein Lied von Schulz Herr deklamirte dis 
„El Mole Rachmim* von Gomulicki, Herr Weiss sag 
Wasserfluth von Schubert und Herr Berger sprach tile 
das Leben und Wirken. Adolf Cremieux. Die Schlussrett 
hielt Herr Dr. Leopold Bader. | 

Hebräischer Unterricht. Einer der tüchtigsten Не 
bráisten Galiciens, Herr S. M. Lazar aus Przemyśl, hit 
sich hierorts ansässig gemacht und ertheilt Unterriclt 


Prühling cocks 


an, Reiner 


im Hebräischen, derselbe übernimmt auch einzelne Lel- 
tionen in bessern Häusern. Adresse 5. М. Lazar, Kri- 
kau, Tischlergasse Nr. 9. 

Krakauer wechselseitige Versicherungsgesellschat- 
Der „Wiener Allgemeinen Zeitung“ schreibt man ats 
Lemberg: Hier coursirt seit längerer Zeit das Gerúclt, 
dass in der hiesigen Filiale der Krakauer wechselseit- 
gen Versicherungsgesellschaft eine sehr bedeutende 
Defraudation — man spricht von 100.000 fl. — van 
einem Beamten verübt wurde. Nun hat die Gesellschaft 
ein Communiqué ausgegeben, in welchem sie erkliut, 
dass ein Beamter, Namens Kalinowski, im Laufe 
von drei Jahren 25.000 fl. defraudirt habe. Er sei dabei 
in folgender Weise vorgegangen: Ihm war die Gebarung 
mit den Accepten anvertraut, welche die Gesel- 
schaft an zahlungsstatt für Feuerversiche- 


runesraten von Gutsbesitzern nahm. Er cassirte | 
8 


nun häufig Baargeld ein und behielt es für sich, wä- 
hrend er meldete, dass die Wechsel prolongirt 
seien. Bis jetzt sei ein Schaden von 25.000 fl. aufge- 
deckt. Der Defraudant wurde verhaftet. — Die hiesigen 


Blätter behaupten nun, dass der Schaden sich wahr- 
scheinlich viel werde. Ein Blatt will 
sogar wissen, dass dieser sogenante Kalinowski von je- 
her ein Abenteuerer und Glicksritter gewesen sei und 
unter falschem Namen bei der Gesellschaft eingetreten 
sei. 


grósser erweisen 


Sterbefall. Heute verschied hier nach kurzem Leiden 
der Hausbesitzer und Kaufmann, Herzl Grossmann, im 
Alter von 56 Jahren. Derselbe war der Vater des hier 
angesehenen Tuchändlers, Herr Wilhelm Grossmann. Der 
Verstorbene war ein frommer und mildthätiger Mann. 
Ruhe seine Asche. 


Audienz beim Bischof Fürsten Puzyna. In Angele- 
genheit des Bildes, welches die Blutbeschuldigung der 
Juden in der Kirche in Kalwarya darstellt werden die 
Herren Redacteur Samuel Fuchs und Rabbinatsassesor 
Ch. L. Horowitz beim hierortigen Bischof First Puzyna 
eine Audienz haben, über deren Ausgang wir in näch- 
ster Nummer berichten werden. Dieser sehr löbliche Ge- 
danke ist dem Herrn Fuchs aufgetaucht. 


LE _—_— 


Um auf die vor sich gehenden Gemeinderath-Wahlen 
keinen Einfluss zu nehmen und der Sache ganz fern zu 
bleiben, erscheint unser Blatt erst heute, am 18 Juni 
1896, nach der Wahl der Kurie НИИ, 


Die „Wionor Allgomoino Zeitung“ 


Herausgegeben von Dr. Julius von Ludassy ist das einzige, 
täglich um 6 Uhr Abends erscheinende Wiener Journal und wird 
noch mit den Abendzügen in die Provinz versendet. | 

Die „Wiener Allgemeine Zeitung“ bringt den Lesern in der 
Provinz die neuesten Nachrichten am frühesten zur Kenntniss. 
In der „Wiener Allgemeinen Zeitung“ erscheint täglich, eT Sar, 
den friiher als in allen anderen Wiener Blättern das vollständige 
Coursblatt der Wiener Effectenbórse, sowie die letzten EE 
ferner dle Notirungen Budapest, Berlin, Paris, Frankfurt, London 
und anderer Börsenplätze. 

Die „Wiener Allgemeine AN MY e taa: RY ПӘНДЕ 

, also 1% Stunden früher als alle anderen österreiehische 
ии Berichte aus dem Reichsrathe, den kk 
den Delegationen, endlich ausführliche Berichte aus dem Gerichts- 
saale. ) ; 

Die „Wiener Allgemelne Zeitung” enthält ausserdem eine dem 
Theater, der Kunst und Literatur gewidmete Rubrik, welehe gedie- 
сепа Aufsätze über alle Erscheinungen auf dem Gebiete des internas 
fionalen Bühnenwesens, der Musik, Malerei, Plastik und Literatur 
enthält. Sie veröffentlicht auch die neuesten und interessantesten No- 
vellen und Romane. E 2 

Die „Wiener Allgemeine Zeitung“ istin a Пеп Verschleiss- 
Loealitäten täglich zu haben. af 

Die Wiener Allgemeine Zeitung“ liegt in allen Hotels, Cafés, 
Restaurants in der Reiehshauptstudt, sowie in allen grösseren Städ- 
ten der Monarehie auf und eignet sich demnach bestens zur Inser- 
tion. eck 
der „Wiener Allgemeinen Zeitung”: 


Fiir die Provinz: 


Pränumerationspreise 


Für Wien: 
Ganzjährig ee B. 15— 
Halbjährig 5 1.50 
Vierteljibrig . ch 


Vierteljährig . | 
Monatlich Monatlich 
Einzelne Exemplare bei den Verschleissern in Wien 5 kr, 
in der Provinz 6 kr. 
8 ii (ener Allgemeine Zeitung“ kann 
ҰБ” Das Abonnement auf die „Wiener Alle itung 
= jedem Tag beginnen, muss jeaoch mit Letztem eines Monats 
қ enden. BE 


Die Administration der „Wiener Allgemeinen Zeitung“, 1/1 Schul- 


strasse, Nr. 20. 
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LOKAL GESUCHT 


Ich suche in der Richtung Stradom, oder Dietelsgasse, Ecke Stradom- 
Krakauergasse, ein ebenerdiges grosses өт fiir еш PA von Juli 
oder August Л ш Ch. N. Reichenberg. 


ger Wichtig für Jedermam! E I | Rouletten- und Jalousien-Fabrik 
Stenographie des Josef Kóhler 


(Engschnellschrift. System Lehmann). Krakau, ge ee Nr. 25 
en empfiehlt 
Das beste und zweckentsprechendste Stenographie-System. Drilich-Rouletten, welche sich selbst rollen, von Fl. 1:30 
Höchste Leistungsfähigkeit. Unübertroffene Kürze. Gründ- bis ME E Stick ТОСЕ a FI a 
liche Ausbildung zum tüchtigen Stenographen. In 12—18 |” SE + pr омск -— Но Ee AO: 215 0 рї 
Lectionen von Jedermann vollständig erlernbar. Auswärtigen | 92 | Stück — Jalousien in allen Far! ben, Fl. 6 pr C] Meter — 
wird „Brieflicher Unterricht“ ertheilt. 5 Spanische Wände von Fl. 3 bis 7 pr [| Meter. 
Zuschriften. sind zu richten an; қ Alle Reparaturen werden SEA sorgfälltig und prompt 
A. Weissmann, Mitglied des Stenot. Unterrichts-Bureaus - OPE ой 5 s рени 
Podgórze bei Krakau, Lembergergasse 5. 4 Ж d =p SB) TIER 3 
Obige Firma engagirt auch Agenten, welche bei, soleher 


SW Erfolg garantirt! "ZĘ lohnenden Verdienst finden. 


1951197194 7 


Fiir den Handelsstand unentberlich, 


Schwefelbad, Swoszowice bei Krakau 


| ist von den ersten árztlichen Autoritáten empfohlen. 


Dasselbe liegt nur 7 Kilometer von Krakau entfernt, hat eine Station der К, К. Staatseisenbahn, von welcher 5 Mal im Tage 
gegen Krakau Touru. Retour gefahren werden kann. Ausserden verkeliren Omnibusse der Badeanstalt zwischeu Krakau-Swoszowice 
und die Comunication ist daher eine sehr angenehme. In Swoszowice stehen genügend Wohnungen, welche mit allen modernen 
Einriehtungen ausgestattet sind, sowie eine vorzügliche Restauration mit gesunden, sehmackh: fien. Speisen bei mässign Pr 
zur Verfügung hwefel- und Schlammbäder, welche gegen Gelenks- und Muskelrheumatismus, Knochenempfindlichkeit, 
Haut- und Nervenkrankheiten verordinirt, können daselbst genommen werden. Die Schwefelquellen in Swoszowice stehen 
in Beziehung der Stärke und Wi samkeit derselben. denjenigen anderer Schwefelbäder nicht zurück. Desgleichen werden von 
Badearzte ADI die Massage, als das Шесігізшеп nach den пешке Methoden der ärztlichen. Kunst vorgenommen. 


b 


e 
l 


durch 
1 Paar 


© 


Die Wäsche kann sowohl in die Centrale 


Grodgasse 9 


Bureau 
im Hand- 


1 Paar Man- 


VISIONS- 


und hoffe 


ebenso exacte als auch billige Bedienung die 


vollste Zufriedenheit meiner Herren Comiften- 


ten zu erreichen. 


e jene Erfahrungen 


Mittheilung zu ma- 
und Kenntnisse angeeignet, welche mich in die 


wie in alle Filialen 


PASTOR 


Landes-Dampfwäscherei 


8 
L 


I 


en der Hygienitát reini- 
11 


gen zu kónnen. 


Preise fúr 1 Hemd 16 kr., 


scheten 


Hochachtungs*oll Pinkus Pastor. 
5 


hat den Maschinenbetri 
zum Zwecke eingeführt, um die Wa 


in Krakau. 


kr., 1 Kragen 2 kr., 


gegeben werden, 


D 


HANDELS-AGENTUR 


eröffnet habe. 
ә 
Б] 


Aufskommen nicht beschädigt. 


HANDELS-AGENTUR 


PINKI 


Krakau, Grodgasse Мг. 9—11, 


welche bis vor zwei Jahren 


1 


Concession. 
Ich bitte hófichst, mich in meinem Unter- 


Während meiner langjährigen Thátigkeit im 
nehmen gütigst zu unterstützen 


Mit Gegenwärtigem beehre ich mich Einem 
|. Conc. Los-Revisions-Bureau 
nicht zu beschádigen und solche nach 
Vorhánge 50 kr. und diese werden beim 


Lage setzen, allen Anforderungen auf diesem 
allen Erfordnis 


chen, dass ich mit heutigem Tage am hiesigen 
Platze, Dietelsgasse Nr. 69, ein, unter der 


P. T. Publikum die ergeb. 
Bankfache, habe ich mira 
Gebiete gerecht zu werden, 


betriebe war, 


I. 


IR E EE TT RE NE а A A EEE 
LOKAL VERÁNDERUNG. 


Hiermit erlaube ich mir dem geehrten Р. Т. Publikum mitzutheilen, das ich meine 


DENTISTISCHE ANSTALT 


bisher Krakauergasse Nr. 33, in die Stradomgasse Nr. 27 (Eingang „Hotel Warszawski“) 
tibertragen habe. 


In meiner Anstalt werden Kunstzähne und ganze Gebisse verfertigt, sowie Enlfernungen verdorbener Zähne und 
schmerzlose Plombirungen vorgenommen. 
Indem ich der Hofínung Ausdruck gebe, dass das geehrte P. Т. Publikum mich fernerhin mit dem bis nun geschenkten 
Vertrauen beehren wird zeichne ich Hochachtend 
D. HELSINGER, Dentist. 


Specialist in Anfertigung, der künstlichen Zähne und Gebisse. 
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Pierwsza w Krakowie parowa fabryka 
Wyrobów ślusarsko-budowlanych i galanteryjnych 


Piotr Kosobucki i Т, Kräutler 


w Krakowie, ulica Starowiślna Nr. 81, dom własny, 
> odznaczona medalem na Wystawie krakowskiej w r. 1887, 
zawiadamia Szan. Panów architektow, inżynierów, przedsiębiorców budowlanych i zakłady handlowe, że wykonywa 
Е wszelkiego rodzaju wyroby: 
okuć budowlanych, jakot.2 stylowych, krat, drzwi i bram żelaznych, balkonów, balustrad schodowych, schodów kręconych 
SE 4 i prostopadlych,-ogrodzeñ grobowych i ogrodowych, krzyży i t. p. 

Podejmuje się również robót maszynowych, ustawiania trańssmisyj żelaznych do wszelkiego rodzaju fabryk, drukarń, tartaków, młynów itp. w zakres urządzeń 
fabrycznych wchodzące, oraz ustawiania wodociągów, klozetów, pomp wodnych; wykonywa wszelkie roboty tokarskie z żelaza, mosiądzu, stali, 
jak również stemple stalowe i matryce. Podaje präytem Ad wiadomości WPanów przedstębioreów kamieniarskich, że przyjmuje do obtaczania 
wszelkiego rodzaju balustrad marmurowych według żądanych rysunków. Wyrabia Rozpieracze żelazne do budowy kanałów własnego systemu 
jako majpraktyezniejszy środek wypróbowany przy kanalizacyach. Wszyskie zamówienia wykonywa szybko i dokładnie. Ceny umiarkowane. 


Die erste galiz. Centralbad, Krakau, Dietelsgasse 55. 


Neusilberwaaren-Fabrik der Firma Diese mit allen modernen und der Hygienität entsprechenden 


J A K UB O WS KI & J A R R A Einrichtungen ausgestattete Badeanstalt empfiehlt Einem Р. Т. 

Kraki Ж, ( ДАГ м ? Publicum ihre 

Krakau, Berka-Joselowiezgasse 19 ARE” Dampf-Wannen-Douchen “Ж 

erlaubt sieh hiermit Kinem geehrten Publicum ihre Erzeugnisse aus | sowie rituellen Bäder (Mikwe) zur gefl. Benützung. 
Silber, Neusilber und Brons, wie Essbestecke alle Art Besonders wird auf die Dampfbider. welehe Damen daselbst 
Hausgeräthschaften etz. zu empfehlen. jeden Dienstag von 2—6 Uhr Nachmittags nehmem können, 

Die Auszeielinungen, welche dieser Firma auf den letzten Ausstel- | 100. aufmerksam gemacht. Für kräftigende Massage und promte 
lungen in Lemberg (Ehrendiplom des k. k. Handelsministeriums) zu | Bedienung ist in diesem Bade, wie sehon bekannt, bestens gesorgt. 
Theil wurden, sind der Beweis der Güte der Qualität und Sehönheit | А Die Verwaltung. _ 
der Ausstattung der aus oben bezeichneter Fabrik hervorgehender Waaren. | 


Verkaufsstellen befinden sich : NEJ тт 7 PE 
Krakau, Tuchhaus 26. Lemberg, Ringplatz 37. J. LA N S KI 


Krakau, Dietelsgasse Nr. 41. (Ecke der Krakauergasse) 7 


Die erste galiz. empfiehlt sein reich. assortirtes Lager in optyschen, chi 

. 1,8 т e rurgischen Gegenstinden, Verbandzeugen und Parfume- 

Mor wehe- готет- |+ а тті E { oe a : ` 
Mechanische-Stickerei-Fabrik rien; eine grössere Auswahl Zwieker, Brillen, sowie 
Dietelsgasse 62 (im Но) Operngucker, zu den billigsten Preisen. Derselbe über- 

eröffnete für das geehrte Publicum in Krakau eine Abtheilung für $ | nimmt die Anbringung electrischer Läutungen, wie alle 
деп Einzelnyerschleiss. Daselbst werden Stiekereien zu Fabriksprei- in dieses Fach einschlagende Reparaturen, Ше prommt 


sen en detail verkauft. Die Qualität der Waare sowie die Schönheit TA A 
x A be 276, sorefi ost ausge о rerde 
der Dessins werden hier nicht marktsebreierisch hervorgehoben, und sorgt illtigst vusgeftihrt werden, 


diesbezügl, belieben sich die P. Т. Kunden, welehe die obenbazej. 25 | 
elmmete Fabrik mit einem Besuche beehren würden, selbst ein Z 
Urtheil zu bilden. 
Um zahlreichen Zuspruch und Unterstiitzung der ein- 
chen Industiie wird hiermit gebeten. 


A ылы fichit ihr reichhaltiges L A GER 
2 y * Tele Я eS М (AE 
Cigarettenpapier,-Hülsen- u. Cartonagen-Fa nn E ағар PA 


JACOB BETTER Mode, Manufactur 
Krakau, Krakauergasse 51, оне í sbs Bolden waaren 
Empfiehlt ihre anerkannt guten Erzeugnisse. Cartone sind daselbst = у PET See wer еце T 2 
in jeder beliebigen Grösse, massiv und anständig gearbeitet, zu be- Grosse Auswahl in Cachemire, Tücher, Teppiche 
kommen. Auch unterhält obige Firma ein assortirtes Lager in engli- Weisswaaren und Futterwaaren Lager. 
scher Buchbinderleiwand, Provinzbestellungen werden sorgfäl- 


tigst ausgeführt. En gros &en detail. | 


En gros & еп detail. 


Bestrenommirte Dampfkunstfärberei, Druckerei und Chemische Waschanstalt. 


К. k. asch, $$$ Privilegium. 


Allerh. Auszeichnung Khrenkreuz, Brüssel 1893. I. Preis, grosse gold. Medaillen Paris, St. Gallen, Brüssel, Olmütz, Aussig, St. Gilles, | 
3rúnn. Ehrendiplom 1893. Goldene Medaille Venedig 1894, 


SIEGMUND FLUSS 


Krakau, Lemberg, Wien, Brünn, Prag. А 
Grósste Fabrik dieser Branche in Galizien, Búhmen, Máhren u. Schlesien. 
Zur Saison Alle Gattungen Zur Saison 


Herren- u. Damenkleider 
im ganzen Zustande, unzertrennt, sammt Futter, Wattirung ete. werden gefärbt, chem. gereinigt, wie neu hergerichtet. 
Neuheit! Brocat, Gold, Silber u. Bronce-Druk nach eigenen patententirten Verfahren auf alle Arten Stoffe, Seide ete. 
Teh empfehle ferner den P. Т. Kunden meine modernst maschinell eingerichtete (electr. beleuchtete) 
Chemische Waseh-Anstalt (Nettoyage francaise) 
Eminenter Schutz gegen Infectionskrankheiten 


für Herren-, Damen- u. Kinder-Garderoben, Militär- und Beamten-Uniformen. Ball u. Promenaden-Toiletten, Móbelstoffe Longshawls, 
bunte und gestiekte Tücher, Deekehen, Sonnenschirme, echte Straussfederfücher, Crayatten etc. 
Specialitáten-Fárberei A Ressort für Seidenkleider, Cachemir, Plüsch, Sammt, Baumwoll-Posamenterien- u. Decorationsstoffe 
in den modernsten echtesten Farben, Straussfedernfärberei in allen Farben. 
Annahmstelle in allen grösseren Städten. 
Fabriks-Niederlage für Krakau und Umgebung: Krzyżagasse 7. Ecke der Mikolajgasse, im Hause des Herrn Chmurski, 


Maschinen-u. Dampfbetrieb 
MISUL 6 uəuurq этә?ләҙәгі 


Verantwortlicher Redacteur Ch. N. Reichenberg. — Z drukarni A. Slomskiego w Krakowie. 


i sądowej. 

- Seinfeld. contra Perkowski. 

W poniedziałek dnia 24 b. m. przed trybu- 
nałem apelacyjnym pod przewodnictwem radey 
apelacyjnego р. Guikowskiego odbyła się rozpra- 
wa apelacyjna Antoniego Perkowskiego, zasadzo- 
nego wyrokiem sądu karnego powiatowego na 
karę trzydniowego aresztu. P. Perkowskiego za- 
sądzono za przekroczenie obrazy czci, popelnio- 
ne przez to, że dra Seinfelda, członka Rady 
miasta, rzekomo obmówił, iz od niego wziął 
kwotę 800 koron tytułem łapowego za to, że 
Perkowskiemu w gminie wyrobi dostawę furma- 
nek i koni. Do rozprawy apelacyjnej jako świad- 
ków wezwano radcę m. Ignacego Daszyñskiego, 
p. Wincentego Sataleckiego i Józefa Kleinber- 
gera. 

Po odczytaniu protokółu rozprawy z pier- 
wszej instancji, odczytano również protokół spi- 
sany w kancelarji syndyka miejskiego dra Koya 
wobec r. m. Beringera i Markusa, w którem p. 
Perkowski podał: pewnego dnia spotkał na uli- 
cy dr Seinfelda, który go zapytał czy nie robi 
starań celem otrzymania dostawy na furmanki 
dla gminy. Dr Seinfeld zaprosił też Perkowskie- 
go do swojej kancelarji celem omówienia spra- 
wy. Gdy Perkowski przyszedł, oświadczył dr Sein- 
feld, że gotów jest czynić starania w tej spra- 
wie, ale że to będzie kosztowało. Jeżeli Per- 
kowski złoży 2000 złr. to za staraniem dra Sein- 
felda otrzyma przedsiebiorstwo czyszczenia mia- 
sta. Pieniędzy tych żądał dr Seinfeld nie dla 
siebie, ale rzekomo dla jakiejś „grubej figury*. 

Drugim razem oświadczył Seinfeld Perkow- 
skiemu, że już za późno, ale dodał, że jeżeli je- 
szcze otrzyma 1000 złr. będzie czynił starania. 

Ponieważ Perkowski tyle pieniędzy nie miał 
żądał Seinfeld sześćset, a wreszcie wziął 400 złr, 
które Perkowski pożyczył na weksel z podpi- 
sem p. W. Sataleckiego. Pieniądze te p. Sein- 

| feld później zwrócił. 
Oskarżony p. A. Perkowski przedstawia spra- 
wę zgodnie z swym protokółem. 

Dodaje, iż r.m. Daszyński zwrócił mu uwagę, 
że niepotrzebnie Seinfeldowi dał tyle pieniędzy, 
kiedy Seinfeld w tej sprawie nic nie zdoła Zro- 
bić. R. m. Daszyński pytał, co będzie, jeżeli 
Seinfeld pieniędzy nie zwróci, na co Perkowski 
oświadczył, że procesować się o to nie będzie. 
Na co r. m. Daszyński miał odrzec: „Bądź pan 
spokojny, pieniądze pan odbierzesz*. 1 rzeczy= 
wiście Seinfeld pieniądze Perkowskiemu zwr&- 
cił, ale spotkawszy się z nim wyrzucał mu, że 
ma długi język. 

Zwröcone pieniądze figurowały w księdze dra 
Seinfelda, jako zaliczka na sprawę karną, tym- 
czasem Perkowski żadnej sprawy karnej adwo- 
katowi Seinfeldowi nie polecał. Przytem Perkow- 
ski dodaje, że ile razy był w kancelarji u Sein- 
felda, nigdy nikogo nie zastał i chce to poprzeć 
przysięgą; tymczasem Seinfeld twierdzi, że była 
aż czterech świadków. e 

Odczytano następnie zeznania osób pracują- 
cych w kancelarji dra Seinfelda. Nikt nie sły- 
szał konferencji Perkowskiego z Seinfeldem, ale 
po odejściu Perkowskiego Seinfeld polecił mani- 
pulantce wpisać do księgi 800 koron. „Perkow- 
ski — karne“. 

Dalej odczytano zeznanie r. m. Markusa, w 
którem jest mowa, że Seinfeld na Sekcji ekono- 
micznej popierał ofertę Perkowskiego razem z г. 
m. Markusem, jako najkorzystniejszą. W jakiś 
czas dowiedział się r. m. Markus, że Seinfeld 
pobrał łapówki, wobec czego wezwał Perkow- 
skiego do siebie, a następnie do syndyka dra 
Koya. 

Dr Seinfeld twierdzi, że r. m. Markus fał- 
szywie zeznał i żąda wezwania pana Frie- 
dleina, jako świadka, na okoliczność, że on Sein- 
feld przez 8 lat jako członek Rady m. nigdy 
nie interwenjował w sprawie jakiejkolwiek ofer- 
ty. Mówiąc o radey miejskim p. Markusie, na- 
zywa go dr Seinfeld blacharzem! a wre- 
szcie raczył go nazwać majstrem blacharskim. 
Nadto nazywa Seinfeld p. Markusa wysłanni- 
kiem dra Lea, który pewnego razu miał się 
wyrazić do innych radców, że starać się będzie, 
by Seinfelda wyrzucono z Rady miejskiej. 

wiadek poseł Daszyński zeznaje, że p. 
Perkowski w dostawie był niedbały i świadek na 
posiedzeniu Rady wniósł, by przy dalszych de- 
stawach go pominąć. P. Perkowski, przybył de 
świadka i żalił się, że nadużyć nie popełniał, 
kontrolować zaś robotników nie mógł, oraz pre- 
sił posła Daszyńskiego, by mu doradził w jaki 
sposób mógłby się zrehabilitować. 

O drze Seinfeldzie wyraża się świadek, że 

ry w wielkim wybarza pół kilo w pudatku 
ilo Herbatników 60 ct. pół kilo Kırmal- 
59 сі, — ciasta deserowe i inae. 


Diuga L 10. oo 


ten nie powinien się był takiemi sprawami zaj- 
mować, na co świadek zwracał mu nawet uwa- 
ge, gdyż cała ta sprawa wydawała mu się bar- 
dzo niesmaczną i nawet go mocno oburzyła. 
Świadek mięszał się w to, ponieważ dra Seinfel- 
da opinja publiczna robiła stronnikiem socjali- 
zmu, a nawet człowiekiem bardzo „CZET- 
уопут“, świadek starał się więc, by przez to 
stronnictwo to nie ucierpiało na dobrej opinji, 

swiadek p. Wincenty Satalecki właściciel 
składu wędlin w Krakowie, zeznaje, że obwinio- 
ny p. Perkowski przybył do niego z prośbą o 
podpisanie mu weksla na 600 złr. mówiąc, że 
pieniędzy tych potrzebuje dla dra Seinfelda, ten 
bowiem miał mu za to wyrobić na nowo otrzy- 
manie dostaw furmanek. 

Świadek Józef Kleinberger zegarmistrz, 
stwierdza, że po mowie p. Daszyńskiego w Ra- 
dzie miejskiej przyszedł do niego p. Perkowski 
i mówił: „Kleinbergerku, bój się Boga, co ten 
człowiek (Daszyński) odemnie chce. Ja w tej 
sprawie nie nie jestem winien; muszę się zreha- 
bilitować i wytoczyć proces“. Następnie pytał 
się świadka o dobrego adwokata. Ten doradził 
mu wówczas udać się do dra Seinfelda, co też 
p. Perkowski uczynił. W jakiś czas później p. 
Perkowski przyszedł powtórnie do świadka i po- 
wiedział, że p. Daszyński musi nie wiedzieć 0 
całej sprawie i dlatego trzeba mu ja wyświe- 
tlić. Świadek przyznał mu słuszność i oznajmił 
p. Daszyńskiemu, że przyprowadzi doń p. Per- 
kowskiego. 

Poseł Daszyński przyrzekł obwinionemu, że 


jeszcze raz przejrzy tę sprawę, jednak nie mu 


nie obiecuje. 

Nastąpiła przemowa obrońcy obwinionego dra 
Łacheckiego i obrońcy prywatnego dra Seinfel- 
da, który uznaje karę wymierzoną p. Perkow- 
skiemu przez pierwszą instancję za zbyt łago- 
gną i żąda surowego ukarania obwinionego. 

Trybunał po krótkiej naradzie odrzucił ape- 
lację obwinionego i wymierzył mu karę dziesię- 
ciodniowego aresztu. 


Sejm krajowy. 


Lwów 24 października. Otwierając o godz. 
10:35 przed południem posiedzenie sejmu, zabrał 
głos marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni i 
wśród łez przemówił w te słowa: 

5. p. Jaworski. 


Sejm zostaje w Fei li: sad шәә; iem bo- 
RE ee serca ‘nasze е po- | 


nagłym zgonie 8. p. Apolinarego Jaworskiego, 


trzydziestotrzyletniego posła sejmowego, prezesa 
Koła polskiego, jednego z najlepszych i najdziel- 
niejszych rzeczników i obrońców interesów i po- 
trzeb tego kraju, jednego z najlepszych jego sy- 
nów. Trudno w tej chwili, choćby w ogólnych 
rysach omówić działalność polityczną Jaworskie- 
go, bo życie Jego i działalność publiczna jest 
zarazem obrazem prac, usiłowań, a nieraz walk 
całego kraju w ostatnich latach kilkudziesięciu, 
mających na celu zapewnienie krajowi naszemu 
stanowiska politycznego, odpowiadającego jego 
odrębnej indywidualności, opartej na przeszłości 
historycznej i stworzeniu warunków, któreby u- 
możliwiły rozwój i podniesienie jego pod wzglę- 
dem kulturalnym i ekonomicznym, a zarazem u- 
trwaliły nabyte prawa i zapewniły to, co do u- 
rzeczywistnienia zamierzonego celu okazywało się 
w danej chwili koniecznem. W tej pracy umiał 
być Jaworski stanowczym, rozumnym, a zarazem 
trzezwym i umiarkowanym, umiał być karnym, 
o niezmordowanej pracy, głębokiej wiedzy i nie- 
wzruszonej lojalności, szeregowcem. Umiał być 
przywódcą, ezezonym przez swoich, szanowanym 
i uznawanym przez wszystkich przywódców, któ- 
ry umiał obejmować i Świetnie zastępować po- 
trzeby i interesa całego kraju, nie zapominając 
nigdy o dobru i potrzebach monarchji. Nie na- 
rzucając własnego zdania umiał jednak na pod- 
stawie swej indywidualności sprawić, że głos 
jego był w Kole polskiem prawie zawsze roz- 
strzygającym. Wolny od jakichkolwiek względów 
osobistych, myślał, działał i żył tylko dla kraju, 
co jest wytłómaczeniem jego stanowiska, siły i 
wpływu. Postać Jaworskiego rosnąć będzie jesz- 
cze w przyszłości, im bardziej brak jego odezu- 
wać będzie kraj cały. Niech te słowa pod pierw- 
szem wrażeniem ciężkiej straty będą słabym ob- 
jawem uczucia boleści i żalu, jakim w tej chwili 
przejęty jest Sejm, a z nim kraj cały. Sądzę, że 
odpowiem intencjom Wysokiej Izby, jeżeli na 
znak żałoby zamknę w tej chwili posiedzenie*. 
Przemówienia marszałka krajowego wysłucha- 
ła Izba stojąc. Następne posiedzenie wyznaczył 
marszałek na dzisiaj godzinę 7 wieczorem. 


b 
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Jozef Krzyszkow 


w Krak owie, przy ul. Fiorjañsk 
naprzeciw hotelu „pod Röza“ 
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Ostatnie chwile $. p. Jaworskiego. 

Lwów 24 października. O ostatnich chwilach 
Apolinarego Jaworskiego donoszą: Zmarły był 
wczoraj na śniadaniu u pp. Dawidów Abrahamo- 
wiezöw, a wieczór w kasynie narodowem. Dziś 
rano zbudziwszy się, wstał z łóżka i czułsię zu- 
pelnie zdrów. Obmywszy sie, ezesat się przed. 
łóżkiem. Nagle upadł rażony udarem mózgowym. 
Wszelkie wysiłki przywołanych lekarzy okazały: 
się bezskuteczne. 

Zapowiedziany na dziś obiad poselski u mar-- 
Szałka i na jutro u prezydenta miasta Lwowa, 
zostały odwołane. 

O godzinie wpół do 3-ciej przybędą synowie 
zmarłego ze Skwarzawy i wtedy poczynione bę- 
dą zarządzenia co do pogrzebu. Eksportacja 
zwłok na dworzec Podzamcze odbędzie się poju-- 
trze, we środę po południu, pogrzeb zaś w Skwa- 
rzawie we czwartek rano. 

7 gmachów Sejmu, ratusza i kasyna narodo- 
wego powiewają chorągwie żałobne. 

Kondolencja cesarza. 

Lwów 24 października. (Tel. pryw.) Cesarz: 
otrzymawszy dzisiaj rano wiadomość o zgonie śp. 
Apolinarego Jaworskiego, polecił wyrazić rodzi- 
nie szczere współczucie. 

Prasa wiedeńska o ś. p. Jaworskim. 

Wiedeń 24 października. Z powodu Śmierci 
Apolinarego Jaworskiego, pisze N. W. Tagblatt > 
7 Apolinarym Jaworskim znikła jedna z wiel- 
kich osobistości naszego parlamentarnego życia,. 
których działanie sięga do dawnych czasów na-- 
szej Izby posłów. Był on powagą, był on syste- 
niem. Uznawany przez wszystkich, wiernie po- 
pierany przez swoich stronników, reprezentował 
on Koło polskie na posiedzeniach i konferencjach 
z całą zręcznością i powagą. Koło polskie traci 
w nim wybitnego przewodnika. Żywe zaintere- 
sowanie zwraca obecnie na siebie kwestja, kto 
zajmie miejsce po nim. Jaworski był człowiekiem 
potężnym, a jego wpływ opierał się na jego 
znanych, budzących zaufanie i szacunek zaletach.. 

Fremdenblatt pisze: W Apolinarym Jawor- 
skim traci austrjacka Rada państwa postać par- 
lamentarną, która zdała się należeć do istoty 


austrjackiego parlamentaryzmu. Zwierzchnik Ko-- 


ła polskiego był jednym z mężów, kierujących 
nawą. 

Podczas przesileń lat ostatnich piastował on 
to stanowisko w Kole polskiem, tem samem de- 
cydując w ruchu mechanizmu austrjackiego par- 
lamentaryzmu. Za dawnej większości był jej u- 
znanym przewodnikiem, a gdy rozmaite obstruk- 

i somray апзојаскі parlament, był Ja- 


ADA 2 š. 
worski z przekonania energicznym zwolennikiem 


przywrócenia Izbie zdolności do pracy. Do tego: 


celu wyłącznie zwracały się dążenia jego i Koła 
polskiego. Z tego punktu widzenia strata, ponie- 
siona przez śmierć Apolinarego Jaworskiego, 
ciężką jest nietylko dla Koła polskiego, ale tak- 
że dla austrjackiego parlamentu, nad którego u- 
zdrowieniem pracował do ostatniej chwili. 

Wiedeń 25 października. (Tel. wł.) Większość 
dzienników, zastanawiając się nad pytaniem kto 
będzie następcą Apollinarego Jaworskiego w 
przewodniczeniu Koła polskiego, wymienia Woj- 
ciecha hr. Dzieduszyekiego I. wieepr. Ko-- 
ła polskiego. 

Ważne uchwały komitetu centralnego. 

Lwów 24 października, Centralny komitet od-- 
był wczoraj wieczorem posiedzenie pod przewo- 
dnictwem Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. Oma- 
wiano sprawę zamianowania mężów zaufania dla 
zachodniej części krajn, bez względu na par- 
tje polityczne, o ile uznają one solidarność Koła 
polskiego i organizację komitetu centralnego. 
Wygotowanie instrukcji dla mężów zaufania po- 
rnezono komitetowi wykonawczemu. 

Po dłuższej dyskusji w sprawie uzupełniają 
cego wyboru posła na Sejm z kurji gmin wiej- 
skich w Jaśle (wybór odbędzie sió 15 b. m.) 
uchwalono, że gdy przy wyborze tym nie 
zachodzi niebezpieczeństwo dla spra- 
wy narodowej, komitet nie widzi po- 
wodu do ingerencji i pozostawia wy- 
bforcom zupełną swobodę głosowania. 


NADESŁANE 


Dr Bruno Wojciechowski 


b. asystent kliniki ginekologiczno-położniczej Uniw. Јадіећ.. 

ordynuje w chorobach kobiecyeh w Krakowie Podwale 9 1 p. 

od 3—5. Telefon No. 362. (Mieszkanie i telefon po Prof. 
Drze Raczyńskim). 3167 


Peleryny Zakopiański. | 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J.F.J. Komendziński, Zakopane. 


PIERWSZE MAGAZYNY 


gotowych ubrań 


w kraju wyrebienych. 


Nr. 296 
ans? państwa kazał je skarbowi płacić. — Rząd 
przemazał pretensje z przed 1 stycznia 1904 r. — 
Interesowani. skarżą. — Znaczenie polityczne zapo- 

wiedzianego we Wtorek wyroku. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm) pisze: 

Paragraf czternasty ustawy zasadniczej z 21 
grudnia 1867 o reprezentacji państwa (pozwalam 
sobie na drobną niedokładność celem skrócenia 
tytulu) stał jako winowajca w dniach 21 i 22 
b. m. przed trybunałem państwa (Reichsgericht) 
te jest przed tą instytucją, która na mocy usta- 
wy zasadniczej państwowej z dnia 21 grudnia 
1867 r. (Dz. u. p. N. 143) jest powołaną do roz- 
strzygania w sporach kompetencyjnych i w spor- 
nych sprawach prawa publicznego. | 

Ponieważ trybunał państwa jest mało zna- 
nym w szerszych kołach publiczności, dodam, że 
ma on siedzibę w Wiedniu, składa się z prezy- 
denta i jego zastępcy, mianowanych dożywotnio 
przez cesarza, następnie z dwunastu członków i 
ezterech zastępców, mianowanych przez cesarza 
również dożywotnio na propozycję Rady pań- 
stwa. 

Z jakiego powodu dostał się $ 14 przed kra- 
tki trybunału państwa? 

Dnia 16 lipca br. wyszło rozporządzenie ce- 
sarskie na podstawie $ 14, mocą którego posta- 
nowiono, że państwo jest obowiązanem płacić 
procenty od podatków, pobranych nieprawnie i 
dlatego podlegających zwrotowi. Do tej pory 
bowiem skarb państwa nie chciał płacić owych 
procentów. Trybunał administracyjny zaś przy- 
znawał mu słuszność. Ostatecznie parę osób in- 
teresowanych zwróciło się do trybunału pań- 
stwa na podstawie artykułu 3 wyżej wspomnia- 
nej ustawy zasadniczej. О w artykuł 3-ci po- 
wiada : 

„Trybunalowi państwa przysługuje dalej o- 
stateczne rozstrzyganie: 

a) o pretensjach poszczególnych królestw i 
krajów w Radzie państwa reprezentowanych do 
ieh ogółu i odwrotnie; dalej o pretensjach je- 
dnego z tych królestw i krajów do drugiego 
z nich, wreszcie o pretensjach, podnoszonych 
przez gminy, korporacje lub poszczególne osoby 
do jednego z -wspomnianych królestw i krajów, 
lub do ich ogółu, jeżeli takie pretensje nie na- 
dają się do wytoczenia na zwykłej drodze pra- 
wa.“ 

Trybunał państwa wyrokami (1. 143 i 144) 
z dnia 25 kwietnia 1904 orzekł, że skarb рай- 
stwa jest obowiązanym do zapłacenia procen- 
żów od nieprawnie pobranych podatków. 

Ministerjum skarbu spostrzegło, że nagle zna- 
lazlo się w bardzo nieprzyjemnem położeniu. — 
Procenty bowiem od nieprawnie pobranych po- 
datków wynoszą sporą sumę, którą trzebaby wy- 
placić, jeżeli każdy posiadacz pretensji zwrócił- 
by się do trybunału państwa. By za jednym za- 
machem zmazać owe pretensje, minister skarbu 
postarał się o wydanie pod odpowiedzialnością 
całego gabinetu rozporządzenia na mocy $ 14-go 
w d. 16 lipca 1904, rozporządzenia, które na- 
kazuje wypłacać procenty od nieprawnie pobra- 
nyeh podatków, oświadcza przecież w $ 7, że 


czy i gwałt na prawa koronne nie jedno od J. 
K. Mci uniwersałów z pod Smoleńska, ale i od 
samego Pana Boga zemsty i kaźni czekają“. 

Że przedstawienia tego rodzaju, acz poparte 
powagą senatorów, nie mogły poprawić nałogo- 
wego wichrzyciela, to rzecz oczywista. Kombi- 
nacja z Batorym nie powiodła się wprawdzie? 
ale zawzięta walka z Opalińskim o posiadanie 
starostwa Leżajskiego trwała tak długo, aż znie- 
cierpliwieni sąsiedzi sami sobie postanowili wy- 
mierzyć sprawiedliwość. Napadniety przez prze- 
wważające siły, dał gardło Stadnicki na polu wal- 
ki, a jak żył tak i zginął bez chwały. Pozostała 
po nim tylko pamięć jego zbrodni, pozostał cha- 
rakterystyczny przydomek „Djabła*, określający 
trafnie postać starosty Zygwulskiego, zarówno 
pod względem obyczajowym, jak i politycznym. 
Z usposobienia gwałtownik i anarchista, imał on 
się spraw publicznych nie w zamiarze służenia 
zpołeczeństwu lub Rzeczypospolitej, nawet nie 
z ambicji, lecz jedynie dla obalenia porządku 
i ładu, które hamowały wrodzone jego skłonno- 
ści. Powszechne prawo głosowania (oczywiście 
ay obrębie stann szlacheckiego) na elekcjach 
1 sejmikach, dawało mu możność oddziaływania 
за opinję publiczną. Skorzystał więc z niej i, 
grając zręcznie na namiętnościach i nalogach na- 
iwnych słuchaczy, porywał ich jaskrawością fra- 
zesów, skrajnością wniosków i używał do dopie- ً 
tia osobistych celów, do zawichrzenia Rzeczypo- 
spolitej i do wywrócenia wszelakiej władzy. Pod 
tym względem jest też Stadnicki typem dema- 
goga-możnowładey, a różni się od innych dema- 
gogów tem tylko, że ambicją swoją nie siega 
poza granice Leżajskiego starostwa, że szezytem 
ego marzeń jest cheiwość i zemsta osobista. 


Etyka żydowska. Z kół prawniczych piszą 
nam: Radca miejski Gross ogłasza w poraunym 
„Czasie* z soboty, że ma do wydzierżawienia 
konsens. Panie radeo żydowski! Nietylko to, со 
kodeks karny karze, jest niemoralnem! Jeżeli 
klient z konsensem do pana przyjdzie, to prze- 
szlij go pan do faktora lub adwokata (żydowskie 
go oczywiście) nie będącego radcą miejskim, bo 
ów klient dlatego do pana przychodzi, abyś mu 
pan, jako тайса łatwiej wyrobił w magistracie 
zezwolenie na dzierzawę konsensu, a to nie bę- 
ładnie, aby pan radca trudnił się takim intere- 
sem! Zrezygnuj pan z tych. kilkunastu koron 
i nie narażaj. się na zarzut nadużywania urzędu 
radzkiego. 


| ` / 


KORZYSTAJ! 


BIURO ZLECEŃ 
Nr. telefonu 153-00 


zastępuje abonenta telefonicznego podczas 

jego nieobecności, odbiera informacje i. ich udziela. 

Przypomina o pilnych sprawach, budzi o oznaczonej 
godzinie i t. p. za minimalnemi opłatami. 


śś 


-Poczta jest 


Skrajuod 


Sobota, 24 października 1936 r. 


Zamiast złota — świsśici 


w skarbcu Urzędu Skarbowego. 


Defraudacje Krzysztoforskiego i jego „wspólników“ — w oświetleniu prokuratora. 


Nasz radomski korespondent (Fa) dono- 
si: W procesie Krzysztoforskiego piątek po- 
święcony był w całości przemówieniu prok. 
Walkiewicza, 

— Proces niniejszy — mówi prokurator — 
pozostawia smutkną karte w dziejach urzę- 
du skarbowego. Musi on poddać krytyce 
system kontrolny i stosunki tam powsta- 
łe. Proces ten nie jest jedyny. Podobne afe- 
ry były już w Wierzbniku i innych miej- 
scowoseiach. Krzysztoforski był ezlowie- 
kiem, który wymierzał wyroki, jak to mó- 
wią „bił po kieszeni“ płatników. 


Od r. 1930 mówiono półszeptem 
o nadużyciach. 


Nikt nie chciał jednak walczyć, jak Don 
Kichot z wiatrakami, to jest z możnemi 
wpływami oskarżonego. 

Prokurator dowodzi dalej, że 


Krzysztofoski nie miał 
kwalifikaeyj 


na zaimowanie tak odpowiedzialnego sta- 
nowiska. Rozprawa nie może zakończyć sie 
tylko wyrokiem, lecz należy poddać szcze» 
zółowej rewizji aparat kontrolny 


bez względu na ,,plecy“ 
i powinowadztwa. 


W pierwszym dniu procesu wielu z oskar- 
żonych udawało niewiniatka.. Okazało sie 
jednak w toku rozprawy, że jest tu wina 
nie tylko systemu, ale i słabych charakte- 
row. Lustracje urzędu radomskiego, jakkol- 
wiek trwały tygodniami i były częste, nie 
wykazywały nadużyć! Jak wiadomo p r o- 
tokoły lustracyjne były 
podpisywane w gabinetach 
restauracyjnych. 

W I-gim urzędzie skarbowym w Rado- 
miu było zatrudnionych 30 pracowników, 
Podzielili się oni na dwa bloki, jeden zło- 
żony z t. zw. zaufanych, drugi zaś to urze- 

_„ślmicy sumienni. Krzysztoforski zwykł: być 

“““thawiaé, że „dopóki zaufani pracują, wszy» 
віко będzie w porządku". Jak widać, ta 
„wspólna praca“ zaprowadziła cały blok 
na ławę oskarżonych. Wielu z nich odpo- 
wiada za to, że pomagali Krzysztoforskie- 
mu. inni, że pomagali i 


robili nadużycia także 
na własną rękę. 


Na ławie oskarżenia zasiedli nie przeciętni 
obywatele, lecz funkejonarjusze pañstwo- 
wi, których obowiązkiem podstawowym jest 
działanie na korzyść interesu publicznego, 
t. j. ogółu ludności. Te same kryterja od- 
nieść trzeba do oskarżonych urzędników 
samorządowych i kontraktowych. Czy wo- 
bec tych świętych obowiązków służby o- 
stać się może przepis, że urzędnik obowia- 
zany jest wypełnić zlecenia zwierzchnika, 
zlecenia oczywiście bez- 
prawne? Nie można się w żadnym ra- 
zie powoływać na zarządzenie 
zwierzchnika w 
š wypadków fik 
yzujace legal 
DS d > 
Czas ostateczny: po przeszło trzytygodnio- 
wym mozolnym przewodzie wyciągnąć 
wnioski z bilansu rozprawy. W świetle 
przewodu sądowego żaden z 56 zarzutów 
aktu oskarżenia z wyjątkiem tylko jednego 


nie został niczem podważony. 


Bilans strat materjalnych, obejmujących 
krociowe sumy, został ustalony ponad 
wszelką wątpliwość. Ogromu strat moral. 
nych obliczyć się nie da Nie da się zwa- 
loryzować na żadną walutę. Po drobiazgo- 
we? analizie ksiąg stw'erdzono, że па jed- 
nym tylko odcinku zdefrau- 
dowano 152.000 zł. Gdyby nawet tych 
braków pieniężnych nie bylo, przestep- 
stwo zostało bezwzględnie 
pepełnione. Swiadome działanie na 
szkodę skarbu państwa było oczywiste. Nie 
jest paradoksem, że za miast zlota 
skarbiec urzędu skarbowe- 


go zawieral niezliczone 
świstki z fikeyjnemi pozy- 
cami, które potem służyły za podstawę 


ksiegowania wplywów i rozehodów. 

Na przestępczą droge wszedł osk. Koze- 
rawski z całą? świadomością ksieguiae to, 
co oskarżony Krzysztoforski nakazał. Za 
wyjątkiem bowiem jednej drobnej operacji 
ma fikcyjnych dokumentach, widnieją pod- 
pisy obu oskarżonych. Nie jest przypad- 
kiem, że w okresach urlopowych Kozeraw- 


skiego wogóle nie popełniono nadużyć. Pa- 


Чу ze strony Kozerawskiego słowa: 

„Ja byłem teroryzowany...* 
Przed sądem przesunal się jednak korowód 
świadków, którzy zezmali, że n a e z e l- 


mik i księgowy zajmowali 
równorzędne kierownicze 


sztoforski nie miał wspólnika, to dlaczego 
nie rozpoczął defraudacji znacznie wcze 
śniej bezpośrednio po przybyciu ze „szkoły 
sosnowieckiej", Bez współudziału ksiegowe- 
go niesposób było nadużyć dokonać. Dlate- 
go też Krzysztoforski czekał aż znajdzie 
odpowiedniego wspólnika celem defraudo- 
wania i podziału bogatego łupu. Kozerawski 
mógł sparaliżować całą przestępczą akcję 
swego szefa Krzysztoforskiego. Bomba pę- 
kłaby wcześniej, gdyby Kozerawski 


nie nakłaniał urzędników 
do milczenia w czasie lustracy j. 
Jako „teroryzowany* urzędnik miał nie- 
zliczoną ilość sposobności, by zdemaskować 


i unieszkodliwić Krzysztoforskiego. Jeśli 
tego nie uczynił, to niewątpliwie miał do 


| tego poważne powody. Wobec tego praw- 
dą jest co mówił Krzysztoforski 


o równym podziale łupów... 


Po dokonanej reorganizacji kasy skar- 
bowei i kreowaniu II urzędu skarbowego 
w Radomiu i po przeniesieniu Krzyszto- 
forskiego do II urzędu, stracił on wspólnika 
w Kozerawskim. Jako kierownik II urzędu 
skarbowego Krzysztoforski szybko się zo- 
rjentowal, że dla kontynuowania nadużyć 
w powiecie radomskim potrzeba mu no- 


| wych wspólników ale takich, którzy byli 


w wydziale powiatowym. 

im ich zwerbował panowała 
przez rok cisza i defrauda- 
ву] w tym czasie nie doko- 
ny w a no. Pierwszą fikeyjną operacją 
na nowem polu przeprowadzono w grudniu 


1932 r. gdy rozpoczęła się współpraca Krzy- 
sztoforskiego z osk. Paszkowskim, sekreta- 
rzem wydz. powiatowego. 

Spółkę zawiązano niewinnie na spacerach 
i w cukierni. Zainicjowa! ją Krzysztofor- 
ski doradzając sekr. wydz. pow. Paszkow- 
skiemu bardziej swobodne po- 
suniecia, Niepotrzebnie 


zwiększono personal wydz. 
powiatowego, rozszerzono budżet. 


Współpraca się zacieśniła przy okazji u- 
zgadniania t. zw. sum komunalnych w gabi- 
Lecie Krzysztoforskiego Rzecz dziwna, że 
rozmów tych z udziałem księgowego z wy- 
działu powiatowego osk. (/zyżkowskiego ni- 
komu nie wolno było zakłócać. Powstało 
wkrótce 


28 fikcyjnych pozycyj na sumę 
ok. 60.000 zł. 


Osk. Paszkowski wszedłszy raz w poro- 
zumienie z Krzysztoforskim mie cofnął się 
mimo, że do dalszych już nawet powiatów 
dotarła wieść o nadużyciach w II urzędzie 
skarbowym. Oczywiście działo się to m i- 
mo ciągłych doniesieñ do 
Izby Skarbowej na Krzy: 
sztoforskiego. 


Lódź produkować bedzie 
sztuczną wełnę z micka. 


Grupa polskich przemysłowców nabyła patent włoski. 


Łódź, 23 października. (Or). Krótka de- 
pesza Agencji Stephaniego z Medjolanu 
podana we czwartek wieczorem przez 
PAT'a, a donosząca o 


sprzedaniu grupie przemysłoweć”” 
polskich patentu włoskiego 
na wynalazek sztucznej wełny 
z mleka, 


ujawniła doniosły fakt e ogromnych kon- 
sekwencjach gospodarczych. 7 e 

Grupa przemysłowców. o której mówi 
depesza, pochodzi z Łodzi, a terenem, na 
którym cała akcja dojrzała jest Zw. Prze- 
mysin włókienniczego w państwie polskiem 
w Łodzi, a więc centrala polskiego wiel- 
kiego przemysłu włókienniczego. 

Według zebranych przez nas informa- 
cyj ze Zw. Przemysłu włókienniczego, oraz 
u głównych inicjatorów całej akcji, któ- 
rzy przebywali we Włoszech, szezegóły tej 
akcji są frapujace. 4 

ak wiadomo, w czasie wojny wlosko-abi- 
syńskiej, w związku z izolacją gospodar- 
eza Włoch, 46-letni inżynier i przemyslo- 
wiec włoski, Antonio Feretti z Medjolanu, 
odznaczony najwyższemi odznaczeniami 
paústwowemi, wynalazł sposób 
produkowania sztucznej wel- 
ny zmleka. Wynalazek ten dał we Wło- 
szech wspaniałe rezultaty. 

Dnia 5 czerwca r. b. Zw. Przemysłu wló- 
kienniczego w państwie polskiem w Łodzi 
podjął iniejatywę zakupienia patentu wlo- 
skiego dla uruchomienia w Polsce produk- 
eji sztucznej wełny. Projektodawcą jest 
znany w Łodzi adwokat, zbliżony do sfer 
gospodarczych. Wyjechał on do Wloch. 
Przez dwa miesiące trwały wstępne bada- 
nia, a w sierpniu rzecz weszła w stadjum 
realizacji. 

Zawiązała się w Łodzi grupa akejonarju- 
BZÖW 


z kapitałem zakładowym 
4 miljonów złotych. 


O akcji tej informowano zainteresowane 


"ministerstwa. 


We wrześniu i październiku rokowania 
prowadzone były w Medjolamie. Zaznaczyć 
mależy, że o zakupieniu włoskiego patentu 
ubiegał sie i ubiega cały szereg państw, 
Najenergiczniejszą w tym kierunku działal- 
mość przejawili Niemcy, z ramienia których 
występował specjalny komisarz rządu, a 
dalej Belgja, Ameryka i inne. 

Dzięki energji delegacji polskiej oraz nie- 
zwykle Zyezliwemu ustosunkowaniu sie 
miarodajnych czynników włoskich do po- 
stulatów delegacji polskiej, u da ło się 
sfinalizować rokowania 0 
patent w dniu 13b.m. Podpisana 
została umowa i 


patent zdobyty został 


dla kraju. 
Polska jest pierwszym i 
dotychczas jedynym partne- 
rem Włoch w zastosowaniu 
nowej metody produkeji 


0 
ej 
Metoda ta, która dała Włochom imponu- 


| większe znaczenie. 


| będzie uruchomiona. ` 
| produkcji sprowadzeni zostaną włoscy fa- 


Grupa przemysłowców, która zakupiła 
patent włoski faktycznie jest zawiązana, 
formalnie zostanie powołana za miesiąc i 
bezzwłocznie przystąpi ; 


do budowy olbrzymiej fabryki 
w Lodzi £ 


pod nazwą „Polana“. — Na wiosnę 
przyszłego roku fabryka zostanie ukończo- 
na. Trzy czwarte maszyn wykonanych zo- 
stanie w kraju, a reszta sprowadzona bę- 
| dzie z Włoch. Na początku lata fabryka 
W pierwszej fazie 


chowey. Podstawą surowca dla produkcji 
sztucznej wełny jest t. zw. 
kazeina włókiennicza 


(rodzaj wysuszonego twarogu). 0 
Sztuezna welna pod względem organicz- 
nym (białko zwierzęce) odpowiada wełnie 


owczej, naturalnej. Nieco od niej mniej öd- 
porna, zato ma o 20 procent większe właści» 
wości cieplne. Kalkuluje się nie drożej od 
wełny naturalnej. Z jednego kilograma ka- 
zeiny tekstylnej produkuje się jeden kg 
wełny, na który zużywa się około 33 litry 
mleka. 

W. pierwszym roku {абака fabryka, sztu- 
eznej wełny wyprodukuje miljon kilogra- 
mów welny, a w następuym roku ma wy- 
produkować 3.5 miljonów kg, W pierwszym 
przeto etapie produkcji fabryka zakupi 
33 miljony litrów mleka. Czynniki rządo- 
we akcji tej udzieliły poparcia. 

Ważność tej akcji wyznaczają trzy mo- 
menty: 1) zdobycie dużej krajowej bazy 
surowcowej, jeśli zważy się, że roczna pro- 
dukeja mleka w Polsce siega 9 miljardów 
litrów; 2) Moment agrarny, t. j. podnie- 
sienis rentowności rolnictwa; 3) Moment 
dewizowy. 

Ministerstwo rolnictwa ma zająć się 
zorganizowaniem rynków, mleczarskich. 


ra en 
Schwytanie morderczyni 


matki dra Michalskiego w Skarżysku. 


Ze Skarżyska donosi (PAT): Wykryto 
sprawczynię zabójstwa matki dra Michal- 
skiego, dokonanego w ub. niedzielę. 

Jest nią 20-letnia Józefa Kręciszówna, 
która była 


służącą u doktorowej 


Michalskiej, Morderstwa dokonała Kreei- 
szówna przy pomocy siekiery. 
mieszkaniu służącej znaleziono 


kasetkę metalową jeszcze 


nie otwartą, 


pudełko, zawierające 16 pięciorublówek 
złotych, brylantową broszkę i inne zrabo- 
wane przedmioty. 

Morderczyni twierdzi, że namówiła ją do 
zbrodni 


żona doktora, Wanda Michalska. 
„Michalską aresztowano i po przeslucha- 


niu u sędziego śledczego odstawiono do wie- 
zienia przy sądzie okr. w Radomiu. 


A INEA km 


Kronika wielkopolska. 


Rok wiezienia 
i 200.000 zł. grzywny - 


za przemyt złota. 


Nasz poznański korespondent (Sm) dono- 
si: Sąd okr. w Ostrowie na sesji wyjazdo- 
wej w Krotoszynie skazał Arje Abraha- 
ma Frydego z Kalisza na rok wiezienia, 
200.000 złotych grzywny oraz na konfiskatę 
znalezionego przy nim złota. 

Arja Abraham Fryde od sierpnia r. b. 
handlował nielegalnie dewizami i złotem. 
W czasie osobistej rewizji znaleziono u 0- 
skarżonego złoto. 


Kronika śląska. 


Przerwa w procesie bojówki 
niemieckiej w Katowicach. 


Nasz kątowieki korespondent (H) donosi:: 
W procesie apel. 113 członków tajnej organi- 


przerwę do 2 listopada, albowiem oskarżeni 
zgłosili kilka wniosków do postępowania 
dowodowego. W piątek sąd przesłuchał 
prawie wszystkich świadków, tak, iż nale- 
ży liczyć się z końcem tego procesu w 
pierwszych dniach listopada. 


Kronika lwowska. 


(0) ZWŁOKI TRAGICZNIE ZMARŁEGO niedawno 
w czasie przelotu z Anglji do Hiszpanji lotnika śp. hr. 
Kazimierza Lasockiego spoczną na cmentarzu Obroń- 
ców Lwowa. Śp. Lasocki był kapitanem pilotem, brał 
udział w obronie Lwowa i Małopolski wschodniej + 
był odznaczony ord. Virtuti Militari i Krzyżami wa- 
lecznosci, 


Kronika limanowska. 


(ki) NAPAD RABUNKOWY. Z pow. limanowskiego 
przyszła wiadomość o napadzie rabunkowym, doko- 
nanym na dom Władysława Klocka przez uzbrojo- 
nych w siekiery bandytów, którzy zażądali 1.000 .]. 
Kiedy Klocek nie posiadający pieniędzy oświnitczył 
handytom, iż żądanie jest niemożliwe do spelnienia, 
jeden z rabusiów uderzył go obuchem siekiery w 
głowę, poezem sprawcy splondrowali mieszkanie i 
zbiegli w nieznanym kierunku. Policja prowadzi do- 


СТ 
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71: os РІ D = 1 = a 
stanowiska Jeśli przyjąć, że Krzy-' jące rezultaty, w Polsce może mieć jeszcze | zacji hitlerowskiej na Siasku, sąd zarządził | chodzenia. 


Redakcja i Administracja 
wi. К. C.“ w Warszawie 
ul. Krak. Przedmieście 9. 


—s 


Р. Stefan Krzywoszewski 
wygral ostatni proces 


ze Skarbem. 


Z Warszawy donosi (A): W Najwyższym Try- 
bunale Admin. rozstrzygnięto ciągnący się od lat 
kilku spór władz skarbowych z b. dzierżawcą 
tealrów miejskich, znanym pisarzem i autorem 
dramatycznym Stefanem Krzywoszewskim. 

W swoim czasie urząd skarbowy wymierzył 
dyr. Krzywoszewskiemu grzywnę w wysokości 
kiłkudziesięciu tysięcy złotych, uznając, że dzier- 
żawa teatrów Narodowego i Nowego wymagała 
wykupienia patentu I kat. handlowej. 

Spór ten przeszedł przez wszystkie instancje 
i obecnie N. T. A. ogłosił wyrok, uchylający 
grzywnę, wymierzoną p. Krzywoszewskiemu. 


Zawiłe ekspertyzy w aferze 
„Feniksa, 


Z Warszawy donosi (A): Sędzia ged. 
czy dla. spraw wyjątkowego znaczenia 
przesłuchał wczoraj znajdujących się w 
więzieniu na Pawiaku głównych oskarżo- 
nych w wielkiej aferze Tow. ubezp. „Fe- 
niks“, adwokatów: Feliksa Gutmana i Igna- 
cego Bazlera. 

Sledztwo potrwa czas dłuższy ze względu 
na konieczność przeprowadzenia zawiłych 
ekspertyz buchalteryjnych. 

„W Warszawie tworzy się z inicjatywy 
kilku wybitniejszych przemysłowców Zrze- 
szenie poszkodowanych wierzycieli Tow. ue 
bezpieczeniowego „Feniks* na wzór istnie- 
jących już tego rodzaju związków zagrani- 
cą, jak i w Małopolsce. Statut Zrzeszenia 
zgłoszony będzie w najbliższych dniach do 
zarejestrowania. 


Otwarcie nowych wystaw 
w Instytucie Propagandy 
Sztuki w Warszawie. 


Wczoraj w południe wiceminister W. R. i O. P. 
prof. Ujejski w obecności przedstawicieli minister- 
stwa W. R. i O. P., sfer artystycznych, dokonał O» 
twarcla nowych wystaw w instytucie propagandy 
sztuki, - 

Kolekcji ргае Tadeusza Makowskiego, zmarłego w 
Paryżu w r. 1932, znakomitego malarza, wysoko ce- | 
nionego za granicą, a prawie nieznanego w kraju, o 
niezaprzeczonej samorodności i oryginalności obraca- 
jncej się głównie w świecie dzieci. 

Kolekcja prac śp. Makowskiego jest nieliczna. Obej- 
muje zaledwie 27 obrazów olejnych. Zebranie wiekszej | 
kolekcji na wystawi jest trudne. gdyż wszystkie pra- 
ce Makowskiego są w posiadaniu zbieraczy żagfańi- | 
cznych. Wystawa trwać będzie tydzień, gdyż musi 
być przeniesioną do Wiednia do Galerji „Secesji“. 

W dalszych salach znajdujemy prace dwöch grup 
wychowanków akademji warszawskiej: „Szkoły war. 
szawskiej" i „Grupy czwartej" oraz kolekcje prac 
Stanisława Grabowskiego i Aleksandra Zywa. 

W grupie „Szkoły warszawskiej" na uwagą zaslu- 
Sin przedewszystkien. prace Fugenjusza Areta, 

Stanisław Grabowski, malarz zamieszkały w Рату: 
Zu, wystawa dwadzieścia kilka gwaszów i temper — 
pr теа pejzaży z południowej Francji i martwych 
natur. 

Aleksander Zyw wystawił dwa portrety, pejzaże i 
szkice z Włoch i z Francji. 


Wyrok Sądu Najw. w procesie 
prof. Broniewskiego. 


Nasz warszawski korespondent (Pm) donosi: 
Przed Sądem Najwyższym znalazła się sprawa 
pierwszego zatargu pomiędzy profesorami poli- 
techniki warsz.: Broniewskim i Czechralskim. 

Zalarg powstał z powodu wystąpienia prof. 
Broniewskiego przeciwko Instytutowi Metalurgji 
którym kieruje prof. Czochralski. W trakcie 
sprawy dyscyplinarnej prof, Czochralski nazwał 
prof. Broniewskiego „wrogiem państwa”, 

Prof. Broniewski wystąpił ze skargą o obrazę. 
W sądach pierwszych dwóch instancyj prof. 
Czochralski został uniewinniony. Skarżący odwo- 
łał się do Sądu Najwyższego, który zatwierdził 
poprzednie wyroki. 


Przerwana podróż 
b. dyr. Moretzky'ego 
do Australii... 


Nasz warszawski korespondent (Pm) do- 
nosi: Na dworcu głównym aresztowali wy» 
wiadowey inż. Fryderyka Moretzky‘ego, b. 
dyrektora firmy Bata w Warszawie, w 
chwili, gdy wsiadal do pociągu paryskie- 
go, zamierzając zbiec zagranicę. 

Aresztowanie nastąpiło w związku z afe- 
ra Moretzky'ego na szkodę firmy Bata. Мо- 
retzky przed 3-ma laty objął. stanowisko 
dyrektora skladu towarowego opon samo» 
chodowych. Początkowo Moretzky, człowiek 
56-letni, pochodzący ze znanej wiedeńskiej 
rodziny, zdołał zaskarbić sobie zaufanie 
firmy. Z czasem jednak stwierdzono, że M. 
przeprowadza podejrzane machinacje. 

Wyszło na jaw, że Moretzky, któremu 
powierzono skład towarowy wartości ponad 
pół miljona złotych, sprzedawał opony po- 
niżej ceny kosztu i pieniądze przywlaszezal 
sobie. Stwierdzono brak 150.030 zł. Machi- 
nacje Moretzky‘ego ukrywał przed centra- 
lą rewident firmy, któremu Moretzky po- 
życzył 5000 zł. Moretzky był już raz aresz- 
towany na wiosnę i zwolniony, gdyż zwa- 
lil winę na owego rewidenta. 

Po przeprowadzeniu badań księgowości, 
okazało się, że Moretzky przywlaszezyl so- 
bie 150.000 zł. i pieniądze ukrył w zagrani- 
cznych bankach. Przy aresztowanym Mo- 
retzkym znaleziono paszport zagraniczny, 
wizowany do Australji. Moretzky‘ego po- 
mownie osadzono w więzieniu. ` np 


a 


KRONIKA WARSZAWY 


Sobota, 24 pazdziernika 1936 r. 


Dworek brzeżański, w którym wychował się 


gen. Rydz-Śmigły. 


Na obecnej wystawie w warszawskiej „Zachęcie“ znajduje się między innemi kolek- 
cja świetnych prac znanego malarza ginących zabytków. architektonicznych Polski 
Marjana Trzebińskiego, który wystawił cykl wielce zajmujących widoków historycz- 
nej siedziby Sieniawskich 2 Brzeżan. Wśród wystawionych dzieł znajduje się również 


stary dworek т. Witmanowej, 


u której wychowywał się w okresie młodzieńczym 
ódz naczelny gen. Rydz-Śmigły. a 


Grzeszolski przed Sadem Apelacyjnym 


Nasz korespondent warszawski (Pm) donosi: 23 bm. 
rozpoczął się w sądzie apelacyjnym proces Pawła 
Grzeszolskiego, skazanego w I. instancji za otrucie 
dwoje dzieci. Grzeszolskiego przewieziono pod silną 
eskortą z więzienia mokotowskiego. Obronę Grzeszol- 
skiego wnosi nadal adw. Zygmunt Hofmokl-Ustrow- 
ski (ojciec) z bratem Wilhelmem. - 

Na wstępie rozprawy adw. Hofmokl-Ostrowski po- 
nawla odrzucony raz przez sąd I, instancji wniosek 
о oddalenie powództwa cywilnego. Jak wiadomo, 
dziadkowie otrutych dzieci wystąpili z powództwem 
cywilnym i o symboliczną złotówkę tytułem odszko- 
dowania za straty moralne, oraz o zwrot kosztów 18 
czenia zmarłych dzieci, przeciwko  Grzeszolskiemu. 
W sądzie okręg. powództwo zostało dopuszczone. Te- 
ściom Grzeszolskiego chodziło nie tyle o wyproceso- 
wanie odszkodowania, ile o możność brania udziału 
w procesie przez swego pełnomocnika. W pierw 
szej Instancji powództwo zostało zasądzone. Przed są- 
dem apelacyjnym adw. Hofmokl-Ostrowski, pona- 
wiając swój wniosek o oddalenie powództwa, uzasa- 
dnia go tem, że $ 74 Е, p. Е. wyróźnie wylicza osoby, 
mające legitymacje do występowania z powództwem 
cywilnem w sprawach karnych. 

Dziadkowie w tym paragrafie nie są wykazywani. 

Do wniosku obrony przyłącza się jednak prokura- 
tor. Sad po naradzie postanowił wniosek adw. Hof. 
mokl-Ostrowskiego uwzględnić 1 


powództwo oddalił. 


Adw. Pawełek stracił w ten sposób możność uczest- 
niezenia w procesie z ramienia teściów Grzeszol- 
skiego. 

Następne obrona wysunęła jeszcze kilka dalszych 
wniosków, a mianowicie: ponowne zbadanie obecnej 
żony Grzeszolsklego, Staciwińskiej, oraz szwaglerki 
oskarżonego Kuczalskiej, będącej, jak wiadomo, fi- 
larem oskarżenia 1 główną intrygantką w domu 
Grzeszolskiego. Poza tem obrona wnosi о dopuszeze- 
nie świadka w osobie studenta Wiercińskiego, który 
był korepetytorem dzieci Grzeszolskiego i ma zezna- 
маб na okoliczności odnoszące się do stosunków, ja- 
kie panowały w domu Grzeszolskiego. 

Prokurator oponuje przeciwko tym wnloskom. Pro- 
kurator nie zgadza się również na załączenie do akt 
sprawy powieści Grzeszolsklego pt.: „Opoka Piotro- 
wa“, która to powieść miała wykazać wybitnie ka- 
toliekie nastawienie oskarżonego. Poza tem proku- 
rator ole zgadza sie również na wezwanie psychja- 
try, prof. Baleya, w celu wydania оріпјі o pamięt 
nikach dzieci Grzeszolskiego, 3 punktu widzenia psy- 
ehjatry. Jak wiadomo bowiem, dzieci Grzeszolskiego 
obciazaly ojea w awych zapiskach. Sąd udaje się na 
naradę, po której decyduje 


wszystkie wnioski obrony oddalić, 


Po referacie sprawy rozpoczęło się ро południu 
przesłuchiwanie Grzeszolskiego, który odpiera zarzu* 
ty czynione mu, Ze szkalował swoje zmarłe dzieci. 
Uważa, że skoro wyraził się, że były u nich ehar- 
lactwa, to uważa, że nie jest to szkalowanie, 1662 
termin naukowy, wskazujący na obciążenie dzie- 
dziczne. 

Na pytanie sądu dlaczego Cabajównę (służąca), gdy 
zachorowała, wysłał do szpitala, a dzieci swoich nie, 
Grzeszolski wyjaśnia, że Cabajównę lekarz nakazał 
odwtezé do szpitala | on o tem nie wiedział, Co zaś 
do jego syna, to lekarz również kazał przewieźć go 
dla obesrwacji do szpitala, lecz teselowie jego, Bue 
gajowie, namawiał syna, aby sie na to nie zgodził. 
mówiąc, że „szpital to mordownia*. Dopiero gdy 
zachorowała córka oskarżonego, Bugajowie nie оро- 
nowali 1 pozwolili przewieżć ją do szpitala. 

Prokurator zadaje oskarżonemu pytania, gdzie pra- 
cował przed kilkudziesięciu laty i przedstawia ofer" 
tę, złożoną przez Grzeszolskiego przed 30 laty jednej 
z firm, w której starał się o posade. W ofercie tej 
Grzeszolski podał swój życiorys, zdaniem prokurato- 
ra, niezgodny z tem, co wówczas pisał o sobie w pa- 
mietnikach. 

Prokurator wnosi y załączenie tej oferly oraz me- 
tryki oskarżonego do akt sprawy. Sąd po naradzie 
postanawia dowody te załączyć. Prokurator wówczas 
przedkłada sądowi 


broszurę prof. Olbrychta, 


napisaną po procesie Grzeszolskiego w Sosnowen © 
otruclach talem. Broszura ta jest uzupełnieniem eks- 
pertyz, które prof. Olbrycht wydawał w sprawie 
Grzeszolskiego jako biegły podezas śledztwa. 

Obrońca sprzeciwia się początkowo załączeniu -tej 


broszury, i domaga się również załączenia do spra- 
wy jego czasopisma „Forum“, Sad po naradzie zade: 
cydował broszurę prof. Olbrychta przyjąć i załączyć 
czasopismo „Forum“.. 

Obrona zadaje następnie Grzeszolskiemu pytania od 
noszące się do jego trybu życia, Obrona zadaje py- 
tania, dlaczego Grzeszolski nie był obecny na poe 
grzebie syna 1 córki. Grzeszolski odpowiada, że po 
śmierci syną był ciężko chory, jednak pojechał na 
pogrzeb syna, lecz stał za niskim parkanem, gdyż 
dostać się do grobu д pozwalał motloch, który = 
dny. widowiska, wogóle odepchnął całą rodzinę. | 
pogrzebie górki MÓWI: < > PRAĆ biura 
* — Żałuję 0718, że tam nie byłem, bo inaczej nie stas 
wałbym dzisiaj przed sądem. Bugajowie zmobilizo- 
wali dosłownie 72 osoby ze swojej rodziny. Podju- 
dzali okolieznych mieszkańców i doszło do tego, że 
koleżanki zmarłej mówiąc o pogrzebie, zapytywały 
mówiąc: 


- „Czy idziesz na pogrzeb tej, 
którą ojciec otruł?* 


Gdybym tam pojechał, skończyłbym niewątpliwie z 
kimby się dało z Bugajów 1 ze sobą. Wolałem jed- 
nak wtedy uniknąć awantur i na pogrzeb nie poje- 
chalem. Wówczas i Bugajowie również nie udali się 
na pogrzeb. Nie przeszkodziło to Kuczalskiej znie- 
ważyć zwłok córki mojej. Zbrukała ona suknię nie- 
boszezki błotem w kaplicy, a potem rozkopała grób. 

Wszystko to uczynili Bugajowie ze złości za to, że 
pogrzebem zajęła sie moja matka. Na pytanie obro- 
ny Grzeszolski opowiada dalej, że 


piętno truciciela przylgnęłó doń 
od stycznia 1933 r., - 


t. zu. od dnia śmierci żony, kiedy Bugajowie puścili 
pogłoskę, że żonę otruł. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 


(Pm) „HOTEL ZŁODZIEJSKY*. Przy ul. Nowolip- 
ki 60 policja wykryła potajemny „hotel złodziejski”, 
Przeznaczo1y din przestępców ukrywających się przed 
pościgiem władz. Właścicielka tego hotelu była Jó- 
zefa Borkowski, którą aresztowano. 


Telefony Oddziału warszawskiego 
ALUSTR. KURYERA CODZ“ 
° 597-90. 591-91. 531-92. 


Kto wygrał 25.000 zł? 


(Bez gwarancji). 
UIĄGNIENIE PIERWSZY. 

Warszawa, 23 października. (Si) W drugim dniu 
ciągnienia 37-mej loterji państwowej padły na 
stępujące wygrane: 

5.000 21. na numer 39609, 

2.000 zł. na nr. 85392. 

1.000 zł. na nry: 68149 102760 132602 154499 
188522. 

500 zł. na nry: 26663 114668 164827 177202. 

400 zł. na nry: 47940 48016 72567 79368 108109 
157184 160980 172072. 

200 zł. na nry: 1108 4785 31755 35245 39035 
63330 69241 82582 95133 130116 172040 174988 
186683, 

150 zł. na nry: 2860 2951 9687 12721 14349 
15605 18002 244774 24961 26178 27217 27973 
35472 39172 44521 48359 54489 56238 63896 66023 
75921 87419 81822 88773 90183 94867 97153 97485 
110501 111243 123307 125513 132340 133059 
136777 145679 149647 158810 172765 177416 
184416. 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 


25.000 zł. na nr. 32737, 
20.000 zł. na nr. 175308. 
5.000 zł. na nr. 15144. 
2.000 zł. n: nr. 156929, 
1.000 zł. na nr. 11383 90250 170334. 
500 zł. na nr. 38102 96818 100198 125866 168973 
179118. 4 
400 zl. па пт. 44470 45441 95071 120054 125942 
141351 146953 151811. А 
200 zł. па nr. 14598 16941 20114 44187 46385 
64781 86425 117409 121257 148569 152773 177464. 
150 zł. na nr. 13242 24715 47634 48020 55653 
58081 58616 €0939 62530 66456 69605 71425 79387 
81959 89713 104505 118950 125513 128056 131855 
139517 139700 149023 155850 169748 179186 187329 
194334. 


RE a ee TITAN 
Program stacyj radjowych 


ma sobote, 24 pazdzlernika 1936 r. 


Program wspólny. Godz. 6.30: Kiedy ranne., 6.35: 
gimnastyka. 6.50: płyty. 8: audycja szkolna. 11.30: 
Śpiewajmy piosenki — Br. Rutkowski. 11.57: sygnał 
czasu. 14.30: słuchowisko J. Ostrowskiego dla dziec! 
starszych: „Мара“. 15: kom. gospod. 16.15: kóncert 
ork. P. Rynasa. 17: serenady W. Łuczyńskiego. 17.20: 
koncert fort. L. Strassberżanki i Wł. Szpilmana. 17.50: 
Przegląd wydawnictw. 18: pogadanka aktualna. 18.103 
kom. sport. 18.50: pogadanka aktualna, 19: pogadanka 
dra K. Jodko-Narkiewicza dla Polaków zagranicą: 
„Polskie wyprawy polarne". 19.30: koncert ork. T. 
Seredyńskiego i sol. ze Lwowa. 20.30: nowości lite- 
radkie, 20.55: pogadanka aktualna. 21: koncert skrzy. 
Efrema Zimbalista. 21.30: koncert ork. symf. PR, 
dyr. M. Mierzejewski. 22: parodia гај. J. Czyścieć- 
kiego: „Rzewna opowieść o miłości Rymwida i Aza- 
lji“ в ilustracjami. 22.30: koncert ork. PR, dyr. 2. 
Górzyński, Br. Hołowicz. 

Kraków (294). Godz. 7.25: informacje. 7.30: płyty. 
12.03; płyty. 12.40: trybuna młodych, 18.30: płyty. 
15.30: płyty. 16.10: kom. bież. 18.20: płyty. 18.85: ро 
gadanka aktualna: „O pomocy zimowej dla bezro- 
botnych“, 18.45: program na niedzielę, 


EFREM ZIMBALIST, skrzypek pochodzenia ro- 
syjskiego, kompozytor licznych utworów, należy 
do największych sław światowych. Rzadko kie- 
dy mamy sposobność słyszeć tego pierwszorzęd- 
nego artystę, bo Zimbalist przebywa stale w 
Ameryce, a tylko wyjątkowo odwiedza Europę. 
Koncert jego w sobotę o g. 21 wzbudza więc zro- 
zumiałe zainteresowanie wśród radjosłuchaczy, 
zarówno wśród muzyków, jak i laików. 

„RZEWNA OPOWIEŚĆ O MIŁOŚCI RYMWIDA 
i AZALJI“. W programie groteski radjowej znaj- 
dą słuchacze w sobotę o godz. 22.00 okazję aby 
uśmiać się dowoli; zamiast wzruszyć rozSmieszy 
do łez rzewna opowieść radjowa o miłości Rym- 
wida i Azalji.W audycji tej autor Józef CzySciec- 
ki sparodjował t. zw. romanse z Życia sfer wy« 
twornych. d 

„POMOC BEZROBOTNYM". Prezydent miasta 
Krakowa dr. Mieczysław Kaplicki będzie mówił 
w dn. 24 bm. o godz. 18.35—18.45 przed mikro- 
fonem Rozgłośni krakowskiej o pomocy bezro- 
botnym. } 


2 kaju od korespondentów „J. K. С” 


Osadnicy wyjeżdżają z Małopolski wsch.! 


Nasz korespondent tarnopolski (ag) do- 
nosi: Trudne warunki, w jakich znaleźli się 
osadnicy w Małopolsce wschodniej, zaczy- 
nają przynosić już fatalne następstwa. Co- 


Podajemy obecnie jeden przykład, który, 
który wimien zaalarmować całą opinje: ko- 
ionje osadniczą w Rykowie opuściło już 
40 rodzin polskich. Reszta osadników pros 


raz częściej dochodzą wiadomości o sprzeda- | wadzi rozmowy i układy z Ukraińcami, 
waniu kolonij i wynoszeniu się z osad. Zie- | celem sprzedaży swoich osiedli. 


mia przeważnie przechódzi w obce ręce, 


Proces o zajścia w Wierzchosławicach 


Nasz korespondent tarnowski (Lub) do- 
nosi: W piątek 23 b. m. rozpoczęła się przed 
tutejszym sądem okr. rozprawa przeciwko 
Władysławowi Pankowi z Zawady Uszew- 
skiej i 11 towarzyszom, oskarżonym o to, 
że 15 sierpnia b. r. w czasie obchodu тос2- 
nicy Czynu oręża chłopa polskiego, 
w Wierzchoslawicach pobili wywiadowee 
policji państw. Ratajezyka i dokonali па- 
padu na posterunek policji państw. 

Według aktu oskarżenia: Panek, Macho- 
ta, Wodziński i Stępek dokonali napadu na 
poster. Ratajczaka, bijąc go laskami, przy- 
czem osk. Wodziński uderzył go nożem 
dwukrotnie w plecy. Inni podsądni zostali 


oskarżeni o współudział w napadzie na po- 
sterunek policji państw. bicie szyb; rzuca- 
nie kamieni, rozbijanie siekierą budynku 
oraz wyrywanie okien, podpalenie budyn- 
KE ше roweru st. poster. Grzywacza 
1 А 
Oskarzeni, pochodzący z pow. tarnow- 
skiego, brzeskiego i ropczyckiego, wypies 
rają się wszelkiego współudziału w zbrodni, 
twierdząc, że w czasie zajścia znajdowali 
się w domu. 
p przystąpił do przesłuchiwania świad. 
ów. 

Rozprawa została rozpisana na dwa dni 


Obajnodkowspondentów IK.. 


Piątek, 30 paździemika 1936 r. 


Defraudant Kraysztoforski 
skazany па De lat więzienia. 


16-tu jego współpracowników skazano na kary od 7 lat do 6-ciu miesięcy więzienia. 


Kronika lwowska. 


Protest Starorusinów 
przeciw zagarnięciu ich fundacji. 


Nasz lwowski korespondent (C) donosi: 
Sala posiedzeń Narodnego Domu była we 
czwartek wieczór widownią niebywałego 
zajścia stanowiącego demonstrację Staroru- 
sinów przeciwko faktowi oddania zarządu 
miljonowej fundacji. Staroruskiej w ręce 
Ukraińców, 

W chwili, gdy zebrał się nowy zarząd Do- 
mu Narodnego wraz z administratorem inż, 
Voelplem na posiedzenie, wkroczyła na salę 
spokojnie grupa studentów staroruskich w 
liczbie 20-tu i odczytawszy oświadczenie 
protestujące przeciw nowemu stanowi me. 
ау w zarządzie staroruskiej fundacji, o b- 
rzuciła zgniłemi jajami 
ezlonków zarządu Ukraif: 


ебу, 

Wśród wielkiej konstermacji, jaką zapa- 
powala na sali demonstranei złożyli na stole 
przed przewodniczącym swoje bilety wizy- 
towe poczem spokojnie opuścili salę, Po- 
ezkodowani wezwali telefonicznie policję, 
która z miejsca wdrożyła dochodzenia. Nie 
wydają się one być utrudnione dzięki temu, 


że demonstranci nie kryli się przed odpo: |3 | 


` iedzialnością, 


Posądzona o kradzież - 
popełniła samobójstwo. 


Nasz lwowski korespondent (0) donosi: 
Przed kilkunastu dniami, jak donosiliśmy, 
w domu przy ul, Sobieskiego popełniła ва» 
mobójstwo przez rzucenie sie z Í lo- 
da kobieta niemanego nazwisk 


Nasz radomski korespondent (Fa) dono- 
si: We czwartek wieczór wśród niezwykłe» 
go zainteresowania radomski sąd okrego- 
wy ogłosił 


wyrok w procesie 
Krzysztoforskiego i tow, 


Sad skazał Stanisława Krzysztoforskiego, 
b. naczelnika urzędu skarbowego па po- 
wiat Radom na łączną karę 


15 lat więzienia 
i 100 tysięcy zł, grzywny. 


Rocha Antoniego Kozerawskiego, b. bie, 
gowego Kasy Skarbowej, na lązną karę 
3 lat więzienia, Jana Paszkowskiego, b. se- 
kretarza sejmiku na łączną karę 
at więzienia. Stefana Dep, 
kowskiego, b, rachmistrza sejmiku na łą: 
ema karę 2 lata więzienia, Stanisława Ја 
nurę, b. kierownika rachuby w urzędzie 
skarbowym na łączną karę 5 lat więzienia, 

„Władysława Kielskigo, zastępcę mg, 
nika H urzędu skarbowego sad uwolnił. 
Eleazara Rosenzweiga, b, czasowego praco- 
wnika urzędu skarbowego sąd uniewinnił, 
Aureljusza Puchalskiego, kasjera na 6 mie» 
sięcy więzienia z zawieszeniem na 2 lata, 


Zygmunta Gorzelowskiego, b. egzekutora 
na 1 rok więzienia, Romana Powichrows 
skiego, egzekutora na łączną karę 3 lat 
więzienia, Romana Salwe, egzekutora na 
laczną karę 7 lat więzienia, Henryka 
Winezewskiego, b. egzekutora, na 140714 
kare 4 lat więzienia, Józefa Michal. 
skiego, urzędnika skarbowego na 6 mie. 
весу więzienia, Ludwika Kozerskiego, o- 
gzekutora na lączną karę 3 lat więzienia, 
Zenona Bodziocha, urzędnika skarbowego 


‘na 6 mies, więzienia z zawieszeniem, Ada. 


ma Witkowskiego, egzekutora na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem, Marka Wlodarza, 
egzekutora na łączą karę 4 lat więzienia, 

Aleksandra Jaslenickiego naczelnika wy- 
działu Izby skarbowej na 6 mies, więzienia 
z zawieszeniem na 2 lata z uwagi na dotych- 
czasową niekaralność i dotychczasową о" 
wooną pracę na rzecz skarbu pańswa, Jana, 
Władysława Lemanskiego, b. naczelnika 
wydz. Izby skarbowej sąd uwolnił, Marka 
Werchowskiego, b. rzecznika dyseyplinar- 
nego Izby skarbowej na $ mies. aresztu z 
zawieszeniem, ` 

k x 


Sąd zastosował jako środek zapobiegaw- 
Ka 


areszt co do Krzysztoforskiego, 
Kozerawskiego, Paszkowskiego, 

Janury, Powichrowskiego, Salwy, 
Winezewskiego i Kozerskiego, 


Powództwo cywilne na około ćwierć miljo. 
na złotych zasądzono, 


* * * 


Final procesu miał dwa momenty dramas 
tyczne. W czasie ogłaszania wyroku na 0% 
skarzonego Winezewskiego dostal on врал» 
mów. Wyprowadzony do: pokoju obok sali 
р przez długi czas nie mógł się gen, 
(01, 

Gdy wyprowadzano basądzonych żona 
GEN rozdzierającym głosem wo: 
aa: 


„Pusceie mnie do niego, 


ja bez niego stąd nie pójdę”, 

Nadto jeszcze dwie panie z rodzin skaza: 
nych zemdlaly. Podczas odczytywania wy- 
roku sala sądowa, korytarze I piętra i pare 
teru przepełnione były publicznością, Duże 
grupy ludzi stały również przed sądem, 


Redakcja i Administracja 
„ К, С" w Warszawie 
ul. Krak. Przedmieście 9. 


Już jest 4,573,932 zł na FOM. 


2 Warszawy donosi (A): Od 1 lutego 1934 
r zebrano na Fundusz obrony morskiej w 
całym kraju 4,573.982 zł 19 gr. 

Z tego 3,415,500 zł wpłacono już na budo. 
wę łodzi podwodnej im. Marszałka Pilsud- 
skiego, 


Prawa rodziny Moniuszki 
jeszcze nie wygasły! 
7 Warszawy donosi (Ak); Jak się dowia- 


duje jedna z ageneyj, do 11 wydz. cyw. sądu | 


okr. w Warszawie wpłynęło niezwykłe po» 
wództwo o prawa autorskie do utworów 
Stanisława Moniuszki, 

Jak wiadomo, rodzina wielkiego kompo- 
zytora przekazała te uprawnienia WATSZAW* 
skiemn Tow, Muzyeznemu i i w myśl obo- 
wiązujących ustaw nie wygasły one jeszcze, 
gdyż nie upłynęło 50 lat od śmierci kompo- 
zytora, 

Powodem skargi było ukazanie się na 
rynku płyt gramofonowych, nagranych 
przez jedną ze stołecznych wytwörn, która 
wypuściła 42 plyty z tekstami muzycznemi 

i librettem z oper: „Halki“ i „Hrabiny“, 
Тн Tow. Mnzyczne domaga sie 
od wytwórni odszkodowania w wysokości 


! 
س 


Trzy huragany na drodze 
IS „Batory“, 


Z Warszawy donosi (РАТ): Z m/s „Ba 
tory“ komunikuja,, że statek przebył trze. 
el sztorm w czasie bieżącej podróży do 
Nowego Jorku. 

Huragan ten wyjątkowej sily, trwający 
8 godzin, statek wytrzymał doskonale, pax 

aloga zdrowi. 


Nasz koresp, warsz, (M.G) donosi: Na 
jednem z najbliższych posiedzeń Rady mi- 
nistrów rozważany będzie projekt nowej 
ustawy emerytalnej, który później będzie 
przedmiotem obrad naszych Izb nstawo: 
dawezych, 
| Projekt obejmuje uposażenia i prawa 
emerytalne wszystkich funkejonarjuszów 
państwowych, zatrudnionych w służbie ey. 
wilnej łącznie z ministrami, 

Według projektu po 5 latach będą mogli 
nabyć prawa do zaopatrzenia emerytalne» 
go ci urzednicy, którzy utracili zdolność do 
pracy wskutek złego stanu zdrowia, Utra- 
cona zdolność pracy wynosić musi 50 proc. 

Zaopatrzenie emerytalne po 10 latach 
przysługiwać będzie wszystkim tym nrzęd: 
nikom, których utracona zdolność do pra» 
cy wynosi 30 proc, Za każdy następny rok 
powyżej 10 lat doliczonych zostanie 2 proc. 

Jeżeli chodzi o urzędników zwolnionych 
nie na skutek utraty zdolności do pracy, 
0 prawo do zaopatrzenia emerytalnego po 
litu latach, jak słychać, przysługiwać bę: 
dzie w wysokości 30 proc, podstawowego 
uposażenia, W miarę dalszego pełnienia 


Odcz 


KRONIKA WARSZAWY 


Piątek, 30 października 1936 r. 


Cofniecie krzywdy 


emerytów „zaborczych“ 


służby uposażenie emerytalne będzie Wards 
stać, osiągając 90 proc. uposażenia po 35 
latach służby, Emerytura w ża 
dny m И 
nie będzie mogła być wyż: 
sza jak 1000 21 miesięc z 
nie 

Nowy projekt prawie w zupełności pray. 
wraca emerytom te prawa, jakie posiadali 
przed dekretem z listopada ub, ri ob c i 
na pobory z tego okresu 
najwyżej o 10 proc, ale tyl 
ko w wypadkach jeżeli emerytura 
przekracza 100 d miesięcz 
nie 

Całkowicie 


traci moe obowiązującą przepis о por 
zbawianin emerytów praw do całej 1. 
losei lat służby, przez obliczanie czasu 
służby w państwach zaborczych w 75 
proc. 

Przepis ten bowiem obecnie vbowiąznją: 


су jest przez emerytów uznany jako do» 
tkliwie ich krzywdzący, 


 —— 


„Klasycyzm widziany przez człowieka 
współczesnego” 


t Paula Valery'ego w PAL-u 


Telefony Oddziału warszawskiego 
JLUSTR KURYERA coD2* 
91-0, 591-91, 531-92. 


| Sad apelacyjny 
w uzasadnieniu 


wyroku stwierdził, co następuje: J e 8 t 
faktem stwierdzonym, że 
dzieci Grzeszolskiego zosta: 
ły otrute talem Niema je de 
nak żadnego dowodu па to 
ozy w grę wchodzi zbrodnia 
ozy też przypadek. Jeżeli nawet 
w grę wchodzi zbrodnia, to zdaniem sądu 
nie nie wskazuje na to, czy zbrodni dokonał 
Grzeszolski, czy kto inny. Zdaniem sądu 
apelacyjnego wyrok I-szej instancji opierał 
się tylko na dociekaniach psychologicay 
nych, zupełnie zawodnych, Tajemni« 
oy Śmierci dzieci 01208101. 
skiego sąd nie mógł rozwie 
kłać i tajemnica ta 2086818 
w ręku Boiem 


Dalej sąd apelacyjny stwierdza, że 
w Sosnowcu proces toczył się 
w atmosferze 


wytworzonej przez szwagierkę Grzeszole 
skiego, Kuczalską i jego teściów, Bugajów, 
Śledztwo — zdaniem sądu apelacyje 
nego — szło po linji naj 
mniejszego oporu oraz po 
ҮПҮ wytkniętej i waka 
zanej przez Kunozalska, Ве 


Wyjaśnienie w sprawie uposażeń 


ў 


W związku z zarzutami, jakie 
pojawiły się w niektórych pis- 
mach w stosunku do gen. dr F. 
Maciszewskiego i Zakładów 
Włókienniczych „Scheiblera i 
Grohmana”, Agencja  „Iskra” 
wyjaśnia m. in.: 

Wynagrodzenie dr Е. Maci- 
szewskiego z tytułu sprawowa- 
nia funkcji prezesa zarządu 
przedsiębiorstwa, wynosi zł — 
„4.650 brutto miesięcznie i miesz 
kanie w naturze. Poza tym dr 
F. Maciszewski pobierał od 
1933 r. na zasadzie decyzji ów- 
czesnego ministra Przemysłu i 


Handlu dodatkowo wynagrodze | 


nie w wysokości zł 3.000 brutto 
za sprawowanie funkcji naczel- 
-nego dyrektora przedsiębior- 
stwa.Ostatnio w związku z za- 
kończeniem reorganizacyjnych 
prac, związanych z запаса 
przedsiębiorstwa, wynagrodze- 
nie to zostało na wniosek p. pre 
zesa Maciszewskiego ustalone 
w wysokości 1.000 zł. Poza tym 
dr Е. Maciszewski sprawuje о- 
bowiązki prezesa rady nadzor- 
czej S-ki Ake, „„ Boruta”, gdzie 
otrzymuje wynagrodzenie mie- 
sięcznie 300 zł brutto. Stanowi- 
sko to sprawuje dr F, Maciszew 
ski na żądanie Banku Gospodar 
stwa Krajowego. 

Również na żądanie Banku 
Gospodarstwa Krajowego pozo- 
stał dr F. Maciszewski w radzie 
nadzorczej „Starachowic", gdzie 
w czasie sanacji tych zakła- 


dów, sprawował przed kilku 
laty obowiązki wiceprezesa. O- 
becnie, jako członek rady, o- 
trzymuje wynagrodzenie w wy- 
sokości 250 zł brutto miesięcz- 
nie. 

W innych instytucjach i orga- 
nizacjach, jak Izba Przemysło- 
wo - Handlowa, Izba Palestyń- 
ska, Syndykat Odzieżowy itp., 


6 prezesa Maciszewskiego 


dr F. Maciszewski bierze udział 
honorowo, nie pobierając żad- 
nego wynagrodzenia. W radzie 
nadzorczej Banku Polskiego dr 
F. Maciszewski bierze udział z 
wyboru walnego zgromadzenia 
akcjonariuszy, pobierając za u- 
dział w posiedzeniach żetony oy 


becności. + ; 


Uroczystości obrony Lwowa 


Lwów, 1 listopada. 
W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się uroczystości związane z obcho 

dem 18-rocznicy obrony Lwowa. 
Rano odbyło się w kościele św. 
Elżbiety nabożeństwo żałobne za 
poległych uczestników pierwszej 
załogi obrony Lwowa w szkole im. 
Sienkiewicza. Na nabożeństwo 
przybyli prezydent miasta Ostrow- 
ski oraz obrońcy Lwowa. Następ- 
nie udano się pochodem przed 
szkołę im. Sienkiewicza pod ра- 
miątkow atablice ku czci poległych 
i zmarłych, gdzie przemówienie wy 
głosił major Klink. Wieczorem od- 


było się doroczne uroczyste zebra- 
nie uczestników walk pierwszej za 
łogi w szkole im. Sienkiewicza. 
W niedzielę odbyło się nabo- 
żeństwo w kościele ewangelickim, 
poczem uroczyste wieńczenie gro- 
bów na cmentarzu obrońców Lwo- 
wa. Dziś nabożeństwo w kaplicy 
cmentarza obrońców Lwowa. 


Składajcie ofiary 
na pomoc zimową 
bezrobotnym! 


Dalsze sensacyjne szcze 


przy dostawie rewolwerów d 


W związku z aferą Haberlin- 
odownika Straży Ochro- 


zł 75, na ogólną sumę 22.500 
złotych. Haberling zamówił broń 
kiej Państwowej Fa- 


E" inne) lub urządzane były 
ko pomysłu i w jego insceniza- 
„wieczory wileńskie". Na wio- 
ę 1914 r. Teatr Polski w War- 
awie powierzył mu inscenizację 
Balladyny” Słowackiego. W pierw 
m roku wojny 1914—1915 za- 
się w Wilnie uporządkowa- 
em zbiorów sztuki Tow. Przy- 
ciół Nauk, (którego został człon- 
em honorowym). 
Na początku maja 1919 r. komi- 
а organizacyjna Uniwersytetu Wi 
ńskieśo powierzyła mu stworze 
e Wydziału Sztuk Pięknych. U- 
estniczył w pracach przygato- 
awczych przy budowie uniwer- 
tetu, opracowaniu jego statutu 
az pozyskaniu kandydatów па 
htedry i sił pomoeniczych dla 
ydziału sztuk pięknych. Czuwał 
hd przywróceniem historycznym 
urom uniwersytetu dawnego ich 
yślądu. Projektował insygnia u- 
wersyteckie, togi, tablice pa- 
iątkowe. Dnia 14. 9. 1919 r. po- 
ołany na profesora zwyczajae- 
р malarstwa U, 5, B., został pier 
szym dziekanem wydziału sztuk 
ięknych. 
Podczas inwazji bolszewickiej w 
920 т. wstąpił do armii ochotni- 
ej. 
W r. 1921, jako delegat arty- 
ów polskich, organizowal pierw 
ра oficjalną wystawę polską w 
aryżu w Grand Palais, 
W roku ubiegłym Uniwersytet 
tefana Batorego w Wilnie zamia- 
ował Ruszczyca profesorem ho- 
orowym. 


ж 


2 wazniejszych prac malarskich 
marlego wymienié nalezy: 


Poza tym prof. Ruszczyc projek 
tował m. in. „Klucze Wilna”, któ- 
re zostały ołiarowane Marszałko- 
wi Piłsudskiemu, odznakę „Wy- 
zwolenia Wilna“, sztandary i od- 
znaki pułkowe. 


ж 


Pogrzeb ӛр. Ferdynanda Rusz- 
czyca odbędzie się we wtorek w 
dniu 3 listopada przed południem 
w maj. Bohdanowie (st. kol. Boh- 
danów — dojazd przez Lidę lub 
Mołodęczno). 


Wpisy na uniwersytet czeski w Pra 
dze wykazują spadek studentów w 
porównaniu z rokiem ub. Zapisało się 
bowiem 9.189 studentów, podczas gdy 
w roku ubiegłym — 10.006. Najwięk- 
szy spadek wykazują wydziały praw 
niszy i lekarski. Wzrosła liczba stu- 
dentów na wydziale filozficznym. 


PODRÓŻ SAMOLOTEM 
TO MAKSIMUM WYGODY 


Umarli i żywi 
„Życie człowieka — jest podobne temu 


W nadgrobnej głuszy na wietrze drżącemu, 
Jakże тети płomykowi świeczki», 


— Tako rzekł mędrzec w zadumie nad dolą 
Żywotów ludzi, co tak się mozolą, — 
Nie pomni, że im rychło wbiją ćwieczki: 


„Niechaj się nigdy nie kończy zabawa, 
Która wciąż nowe przynosząc nam dary, — 
Cudnych tajemnic uchyli Rotary» 

Bo niemi głodne serce się napawa... 


Tym, co odeszli — należy się łzawa 
Wspomnień objata — jak zwyczaj prastary, 
Lecz zanim sobą użyźnimy jary 

Niech się wciąż nowe, bujne Życie stawa”! 


Zaduszny sen 1 
„Nieznanego Zotnierza’’ 


Wśród marmurów grobowca ciszej, niż w świątyni — 
Tylko ten krok miarowy zbrojnego strażnika 
Odmierza nieskończoność i honory czyni 

І pdsyca zachłanny głód Znicza — plomyka.. 


d 


MICHAŁ OLBRYSKI 


odRorespondentów I R.C. 


Niedziela, 15 Hstopada 1936 r. 


Zaiścia akademickie w Wilnie nie ustają. 


Kronika lwowska. 


Szabla z pod Zadwórza 
dla Marszałka 
Smiglego-Rydza. 


Nasz Iwówski korespondent (C) donosi: Byli 
uczestnicy bitwy pod Zadwórzem, oraz b. żołnie- 
rze Małopolskich oddziałów Armji ochotniczej z 
r. 1920 uchwalili w dniu Święta Niepodległości 
ofiarowaé Marszałkowi Edwardowi Śmigłemu-Ry- 
dzowi zdobytą w czasie walk szablę, 

Dar wręczy Marszałkowi patrol złożony z 12 b. 
oficerów, podoficerów i żołnierzy M. O. A. O. 
który wyruszy do Warszawy pieszo ze Lwowa w 
rocznicę oswobodzenia miasta, tj. 22 bm. 


Nagły zgon komornika 
Iwowskiego. 


Nasz lwowski korespondent (С) donosi: 
W sobotę w południe zgromadzili się ko- 
mornicy lwowscy w gmachu sądu grodzkie- 
go we Lwowie celem zaprezentowania się 
naczelnikowi sądu w nowych mundurach, 
w jakie przyodziali się w myśl zarządzenia 
ministerjalnego, 

„Przybyły m. in. komornik VIII rewiru, 
Seweryn Kaczkowski, zam. przy ul. Potoe- 
kiego Nr. 47, uległ nagle atakowi sercą i 
zmarł, Na miejsce przybyła komisja sądo- 
wó-lekarska. Śp. Kaczkowski był oficerem 
rezerwy i osierocił syna kadeta. 


Kronika rzeszowska. 
kodach АА 


(Hot) ODDANIE DO UŻYTKU SIECI KANALIZA. 
CYJNEJ W RZESZOWIE. Zarząd miejski oddał do 
użytku publicznego kanalizację, zbudowaną w ub. r. 
na 51 ulicach, 22 


Kronika tarnowska. 
ت‎ e adela 


Postep robót w Roznowie. 


Nasz tarnowski korespondent (Lub.) do: 
mosi: Roboty, związane z budową zapory 
i zbiornika na Dunajcu w Rożnowie, po- 
stępują stale naprzód. Wybudowano już 
calkowicie kolonje domów mieszkalnych 
la przyszłego zakladu wodno-elektryczne- 
£0, wykopano ogółem 200.000:m. sześc. wyko- 
ри pod fundament, dochodząc do glebokö- 
Sei 22 m. pod terenem oraz zmontowano 
eałkowicie instalacje do wytwarzania i 
ransportowania betonn, 

Podkreślić należy, że fabryka betonu jest 
wypösazona w najbardziej nowoczesne u- 
rządzenia do sortowania, kruszenia, płuka- 
mia. dozowania składników | mieszania be- 
tońu, którego fabryka dostarcza па dobę 
przeszło 1000 m. sześc. 

Nadtó zmontowano kolejkę linową do 
przewozu materjałów, rozpoczęto betonowa- 
nie fundamentów cześci zapory, mieszczą- 
cej turbiny, oraz wykonano wiele otworów 
w podłożu i zastrzyknięto w nie zaprawę 
cementową. 

Wkońcu przeprowadzono dochodzenia do 
wywłaszczenia gruntów pod przyszły zbior- 
mik na obszarze 700 ha, którą to pracę mu- 
siałó poprzedzić przeprowadzenie szezepó- 
łowych pomiarów na obszarze około 20 km. 
kwadr. do czego zbudowano 7 wież trian- 
gulacyjnych na wysokich punktach terenu 
i dużą ilość sygnałów. 

zpoczęte układanie betonu będzie pro- 
wadzone do nadejścia mrozów. Roboty ta- 
kie, jak wykop pod dalsze bloki zapory i za- 
bijanie ścianek szczelnych będą prowadzo- 
ne w okresie zimowym. Prace na budowie 
są prowadzome intensywnie dniem i nocą. 


— 
(Lub) SWIETOKRADZTWO. — Stare miasteczko 
Dębno, położone w pow. brzeskim, wstrząśnięte zo- 
stałó wiadomością o świętokradztwie w kościele pa- 
rafjalnym. W nocy na l4-go bm. nieznani sprawcy 
włamali się do kościoła, a potem do zakrystji i tu- 
taj skradli 2 monstrancjo srebrne pozłacane, 1 kielich 
i 1 krzyż, poczem zbiegli w niewiadomym kierunku 
Szybki pościg policyjny wykrył przedmioty te, u- 
kryte па polu. Pościg za świętokradcami trwa w 
dalszym ciągu. 


Kronika ślaska. 


Wandalizm kulturalny. 


. Nasz katowicki korespondent (Н) donb- 
si: Prokuratura sądu okr. w Katowicach 
wdrożyła dochodzenia przeciwko drogi 
Bohdanowi B., b. nauczycielowi gimnazidl- 
nemu z Zagłębia Dąbrowskiego, wolnb- 
praktykującemu dziennikarzowi w Katow 1- 
cach, a to wskutek uszkodzenia dzieł, wy- 
lozonyeh w czytelni Bibljoteki Wojewódz- 
kiej im. Marsz. Piłsudskiego, w gmachh 
6, Czytelń Ludowych, przy ul. Franeu- 
Skier), 
, Dr В. wycinał żyletką całe kolorowe kar- 
ty z wartościowych wydawnictw, wypo- 
życzanych z tej bibljoteki i nastepnie za- 
mieszezal w różnych pismach swe artyku- 
ły, ilustrujac je sporządzonemi z kart tych 
fotografjami. Kilka z takich fotografij za- 
mieściła m. in. katowicka „Polonia“, W ten 
sposób dr В. naraził Bibljoteke Wojewódz. 
w Katowicach na poważne straty, 

Nadmienić należy, że dr B. nie należy 
do organizacji dziennikarskiej. Stoi on pod 
zarzutem 11 wypadków tego rodzaju wan. 
dalizmu. 

Jak słychać, dr В. przyznał się do popeł- 
mienia zarzuconych mu czynów, 


(Hr) Zaburzenia akademickie w Wilnie 
trwały w piątek do późnego wieczora. Mło- 
dzież akademicka obchodziła podobnie, jak 
dni poprzednich, między godziną 18 a 20 lo- 
kale rozrywkowe PY. ul. Mickiewiéza i 
Wielkiej usuwając publiczność polską z lo- 
kali żydowskich oraz żydowską z lokali pol. 
skich. 

W wyniku zajść piątkowych na uniwersy- 


tecie poturbowanych zostało ogółem 12 stu- 


dentów, w tem jeden Polak i 11 żydów. 

Na posiedzeniu senatu U. $. В, zatwier- 
dzono decyzję rektora zawieszenia wykla- 
dów i wszelkich 72366 aż do odwołania. 
zupełniając ogłoszenie z dnia 12 b. m. 
rektor zawiadomił, że zawieszone został 
od chwili obecnej aż do odwołania wszel- 
kie zajęcia we wszystkich zakładach U.S. В. 
i wstrzymane zostają wszelkie egzamina. 
W piątek późnym wieczorem odbyła się kon. 
ferencja przedstawicieli demonstrujących 
organizacyj akad. na której powzięto posta- 
nowienie co do szczegółów dalszej akcji na 
terenie Uniwersytetu. Postanowiono mia- 
nowicie udać się do rektora z petycją, za- 
wierającą następujące żądania: Ё 

1) Wydanie przepisu, ustanawiającego 
oddzielne miejsca dla żydów w salach wy- 
kladowych; ñ 
2) wstrzymanie dochodzeń w sprawie 
studentów, zawieszonych w związku z zaj- 
ściami: 

8) zwolnienia z zajmówanych stanowisk 
asystentów-żydów. 


Odmowa senatu. 
Delegacja młodzieży akademickiej, któ- 


E 


ra udala sie do rektora w piatek popolu- 
niu, poruszyła m. in. sprawę votum ја» 
snogórskiego, którego kopja miała być za- 
wieszona uroczyście w kościele éw. Jana 
w najbliższą niedzielę. Młodzież akademi- 
cka liczyła na uświetnienie tej uroczysto- 
ści przez senat Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego. Ze wzgledu na nastroje, panujące 
na Uniwersytecie wileńskim, rektor o- 
świadczył, że senat udziału w uroczystości 
nie weźmie. 


Okupacja domu akad. 


Nasz korespondent wileński (Hr) donosi: 
Dzień sobotni na uniwersytecie wileńskim 
upłynął spokojnie. Wykłady są zawieszone. 

Po odbyciu wiecu w Domu Akademickim, 
organizacje demokratyczne postanowiły za- 
jac Dom Akademicki i nie opuszczać do do- 
tad, dopóki żądania młodzieży, złożone rek- 
torowi, nie bedą zaspokojone. 

Studenci i studentki w liczbie łącznej 
około tysiąca osób, zajęli gmach Domu Aka- 
demiekiego przy ul. Bouffalowej. Okupacja 
ma trwać trzy dni. Zgromadzono odpowie- 
dnie ilości żywności, a ponieważ dopływ wo- 
dy odcięto, wodę więc zgromadzono w wiel- 
kich basenach. Drugie piętro gmachu od- 

o całkowicie akademiezkom, parter zaś 
zajęli akademicy. 

Do Domu Akademickiego przybył rektor, 
Кіту oświadczył, że nie jest zainteresowa- 
ny bezpośrednio w okupacji Domu Akade- 
miekiego przez młodzież uniwersytetu. Oku- 
pacja Domu Akademickiego trwa, 


Niechlubna kariera | jej finał 


w obozie koncentracyjnym 
wroga Polski, renegata Okońskiego. 


Nasz śląski korespondent (H) donosi: W 
czasie plebiscytu na G. Śląsku bardzo wy- 
bitną rolę w obozie niemieckim odgry'wał 
renegat. Karol Okoński, przywódca niemiec. 
kich -soejalistów- redaktor socjalistycznej 
„Volkswille* w Katowicach, 

Okoński należał do sztabu niemieckich 
polityków plebiseytowych, mianowicie do 
tzw. „wydziału 10% z księdzem Ulitzką na 
czele Władał on dobrze języ- 
kiem polskim, wobec czego był bare 
dzo niebezpiecznym przeciwnikiem i 
sprawie polskiej ogromnie 
wówcozaé szkodzil 

Po plebiscycie Okoński przeszedł z obozu 
niemieckich socjalistów do re da К cji 
nacjonalisty¢znej „Kattowi- 
tzer Zeitung“, gdzie przez kilka lat 
zamieszezal krótkie, » j a d 1 i w e, an. 
typolskie feljetoniki, które 
podpisywał pseudonimem 
„О k i“ W feljetonikach tych 


szkalował wszystko co polskie. 


Po kilku latach Okoński przy pomo. 
cy niemieckiego konsulatu 
w Katowicach przeniósł się 
na Śląsk Opolski, do 
Raciborskiej, 
mek i 


Po nastaniu Trzeciej Rzeszy Okońskiego 
oczywiście usunięto ze stanowiska sołtysa, 
a nawet został on aresztowany, Przy pomo- 
cy wpływowych protekotrów Okońskiego 


zwolniono i przez pewien czas »klepal Ме- 
de“ w Kuźni Raciborskiej. 

Przed pół rokiem Okoński ponow 
nie został aresztowany 
wakntek denuncjacji miejsco- 
wego chłopca, w obeonóści którego kr y- 
tykował obecny reżim naro: 
dowo-socjalistyczny w Niem- 
czech. Aresztowanego odwieziono 
do Wrocławia, gdzie przed miesig- 
сеш odbył sie proces przeciwko niemu 
przed specjalnym sądem. 


Okoński na rózprawie tłumaczył się, iż 
położył olbrzymie zasługi dla 
Niemczyzny na obecnym polskim 
G. Śląsku 


i powołał świadków w 
tych u 


each itd, — 

e ci oczywiście potwierdzili, że 

Okoński „dla sprawy niemieckiej gorliwie 

pracował, był znany jako zdeklarowany 

wróg Polaków, czego dawał dówody w 

swych artykułach, feljetonikach 1 przemó- 

wieniach“, Po przeprowadzonej rozprawie 

Okońskiego uwolniono, lecz natychmiast 
odesłano go 


do obozu koncentracyjnego 
w Lichtenstein w Saksonji. 


Okoński rozmyślą zapewne obeenie w obo- 
zie nad zmiennością losu... Szkalowanie pol- 
skości w rezultacie doprowadziło go do obo. 
zu koncentracyjnego, 


هم — 


Le „złołej serji 


oszustw, 


(С) OSZUST W MUNDURZE KOLEJARZA. We 
Lwowie aresztowano Michała Bednarza, b. funkcjo- 
narjuszą kol, z Hodowie koło Lwówa, pód zarzutem 
nieprawnego noszenia munduru kolejowego i dopu- 
szczenia się oszustw na szkodę kolejarzy, od których 
wyłudzał pieniądze na rzekome imterwencje na ich 
rzecz w dyrekcji kolei, 


Aresztowanie b. naczelnika 


urzędu skarbowego. 


Nasz lubelski korespondent (ТЛ) donosi: 
Sędzia śledczy sądu okr. w Lublinie zarza- 
dził aresztowanie naczelnika urzędu skar- 
bowego w Janowie Lubelskim, Ottona Tur- 
kiewieza, 

Turkiewicz niedawno temu, 
naduzyé zostal zawieszony w 


$ $ $ 


(ZJ) ARESZTOWANIE OSZUSTA WARSZAW. 
SKIEGO. Policja państwowa w Stanisławowie are- 
sztowała osobnika, który legitymował się dokumen- 
tami wystawionemi na nazwisko Marjana Bronisława 
Głogowskiego. Głogowski przybył przed kilkunastu 
dniami do Stanisławówa, gdzie odwiedzał właścicieli 
gaśnie automatycznych, nabytych we firmie „Міга“ 
w Warszawie i przedstawiając się im jako reprezen- 


po wykryciu 
urzędowaniu. 


nadużyć ił. p. 


tant tej firmy upoważniony do prłaprowadzania 
kontroli gaśnie. Przy sposobności kontrolowania do- 
puszczał? sie Głogowski różnych oszustw na 
szkodę klientów, w szczególności wypróżniał gaśni- 
ce napełnione, a następnie żądał opłaty za ich na- 
pełnianie, względnie za wstawianie rzekomo braku- 
jacych naboi. W ten sposób nabrał oszust cały sze- 
reg poważnych firm i instytucyj. Jak stwierdzono, 
Glogöwski przed przybyciem do Stanisławowa bawił 
również we Lwowie, gdzie oszukał wiele firm a także 
jedną z instytueyj państwowych. Został on areszto- 
wany i odstawiony do więzienia stanieławowskiego. 


Skazanie defraudantów 
z Kasy Spółdzielczej, 


„Nasz radomski korespondent (Fa) dono- 
si: Na ławie oskarżonych sądu okr. zasie- 
dli: Juljan Kułagowski, przewodniczący 
Kasy Spółdzielczej im. Stefezyka w Kucz- 
kach pod Radomiem i Jan Waniek, kasjer 
tej instytueji, 

Akt oskarżenia zarzucał im przywla- 
szczenie pieniędzy członkowskich w kwocie 
10.790 21. Po rozprawie sąd skazał Kuła- 
gowskiego na 3 lata, z czego półtora roku 
darowano mu na podstawie amnestji, oraz 
pozbawienie praw przez 5 lat, Wamieka zaś 


po zastosowaniu amnestji, na rok więzienia 
z pozbawieniem praw na 3 lata. 


9.8 $ 


(r) O SPRZENIEWIERZENIE DEPOZYTÓW 
SKARB. W czasie lustracji w urzędzie skarb, we Doe 
linie przez insp. Baścika wyszły na jak aprzenie- 
wierzenia depozytów skarb. Okazało się, że prze 
stępstwo to popełnił em. kierównik działu rachtin= 
kowego Wł. Zderkowski i że nadto sfalszowano nie- 
które dokumenty, przyczem pomocna mu była jego 
córką Zdzisława. Oboje pociągnięto do odpowiedzial- 
mości karnej. Ostatnio odbyła sie rozprawa i ха» 
kończyła sie zasądzeniem go na karę 1 i pół roku 
więzienia z zawieszeniem, córkę Zdzisławę zasądzono 
na 6 mies. więzienia umorzonych amnestją. 


Komornik defraudant 
skazany na 6 lat więzienia. 


Nasz wileński korespondent (Hr) donosi: 
Sąd okr. zakończył przewód sądowy, w 
sprawie b. komornika pierwszego rewiru 
Stefana Wojciechowskiego, który za mal- 
wersacje sięgające sumy 13 tysięcy zł. ska- 
zany został na łączną karę 6 lat więzienia 
oraz na 10 lat pozbawienia praw. 


50% 6 


(So) BURMISTRZ PRZED SĄDEM. Na 13 bm. wy- 
znaczona była w białostockim sadzie okręgowym 
sprawa b. burmistrza Suraża, Antoniego Areimowi- 
cza, oskarżonego o przywłaszczenie pieniędzy miej- 
skich. Wskutek choroby oskarżonego sprawa uległa 
odroczeniu. 


Kara — jakiej jeszcze 
w Wolsztynie — nie było. 


Nasz poznański korespondent (Sm) do- 
nosi: tych dniach urząd skarbowy w. 
Wolsztynie nałożył na jednego z płatników 
karę w wysokości 50.000 zł. za niezgodne 
podanie wysokości obrotów. ° 

Fakt ten wywolal w Wolsztynie wielkie 
poruszenie, tem bardziej, że urząd skarbo- 
wy zabezpieczył swą należność na nieru- 
chomości płatnika. 


808--- 
Kronika wielicka. 


CHRZEŚCIJAŃSKI KLUB MIESZCZAŃSKI Фа» 
wigzujao się ma wiosnę br, postanowi? załatwiać 
wszelkie sprawy gospodarcze, dotyczące ogółu oby- 
wateli, W tym krótkim czasie przedsięwziął kroki 
w celu załatwienia następujących: spraw: sprawy 
sanitarno na" Klaśnie, uregulowanie spraw wodocią- 
gowych 1 obniżki cen wody, prądu elektrycznego 
i opłaty za elektromierze, sprawę kontroli i obniżki 
opłat kominiarskich, sprawę osadu pyłu solnego i 
węglowego w sadach obok warzelni soli, sprawę urn- 
chomiemia w Wieliczce bimra przyjmowania zgłoszeń 
do Ubezpieczalni Społecznej i w. im. 


Kronika trzebińska. 
maa Ды SOA 


KINO SOKÓŁ W TRZEBINI wyświetla w niedzie- 
le 15 bm. o godz. 17 4 19.20 wielki film egzotyczny 
р. & „Zbieg в Jawy”, 


Kronika lubelska. 
Wyrok śmierci w Janowie. 


Nasz lubelski korespondent (01) donosi: 

e wsi Batosz w pow. janowskim w mare 
cu rb. z namowy matki Marjanny Wiech- 
nikowej, syn jej Szymon, zamordował ojca 
za to, że ten miał zamiar sprzedać swoją 
część gruntu i wyprowadzić się od rodziny. 

Syn powiesił następnie trupa ojca w sto- 
dole, cheąc upozorować samobójstwo, 

Sąd okr. w Lublinie na sesji wyjazdowej 
w Janowie skazał Szymona Wiechnika na 
karę śmierci przez powieszenie, a Marjan- 
nę Wiechnikową na dożywotnie więzienie, 


Kronika wybrzeża. 
——— A Қ. pala 


„Dar Pomorza“ 
przy Kanale Panamskim. 


Nasz gdyński korespondent (A. Ch.) do- 
nosi: Żaglowiec szkolny polskiej marynar- 
i handlowej „Dar Pomorza“, odbywając 
z uczniami państw. szkoły morskiej 8-mie- 
sięczną podróż éwiczebna, przybył 11 listo» 
pada do Colon przy Kanale Panamskim. 
dniu tym odbyła sie na pokładzie 
statku w obecności władz oficjalnych Ka- 
nału Panamskiego uroczystość 18-tej rocz. 
nicy odzyskania Niepodległości. 
W niedzielę 15 bm. „Dar Pomorza* wy. 
rusza z Colon w dalszą droge na ocean 
Spokojny, a mianowicie na wyspę Tahiti. 


(dz) ZATONIĘCIE KUTRA. Kuter motorowy ty- 
baka J. Konki, przy wjeździe do porta w Jastarni 
w pewnej chwili na skutek nieostrożności rybaka, 
najechał na przymocowany do mola kuter, służący 
do przechowywania węgorzy. Kuter natychmiast" za. 
tonął, a kuter rybaka uległ uszkodzeniu. Natychmiast 
rybacy podjęli pracę nad wydobyciem zawartośw, 
kutra, oraz wydobyciem go z dna morza. Praca w 
tych dniach zostanie zakończona, jest nieco utrud- 
niona z braku odpowiednich przyrządów. 


Kronika gdańska. 


(n) ZNÓW ODEBRANO CHLEB OBYWATELOWI 
POLSKIEMU. P. Wiktor Hirsz, dentysta, obywateł 
polski otrzymał od władz gdańskich pismo, na pod- 
stawie którego odbiera mu się prawo wykonywania 
zawodu dentystycznego. Р, Hirsz od przeszło 2 ciu 
lat na podstawie specjalnych zaświadczeń władz nie- 
mieckich i gdańskich wykonywutje samodzielnie sra 
praktyke dentystyczną. Powyższy fakt w kołach 
polonji gdańskiej uważany jest jako szykanę ze stro- 
ny władz gdąńskich, 


Die 


FAX 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 319. Poniedziałek, 16 listopada 1936. 


TELEGRAMY. 


Wspólny język dyplomatyczny Polski i 100) 
wspólnych zadań 


A Warszawa, 14 listopada. 


Min. Beck bawi już od dwóch dni w 
Warszawie. Prasa europejska pełna jest 
wciąż ech jego rozmów londyńskich. 
Niektóre z nich brzmią czysto i dzwieez- 
nie, niektóre zaś nieczysto i fałszywie. 


Możemy to stwierdzić, ponieważ podczas 
krótkiego pobytu w Londynie byliśmy do- 
kładnie informowani e przebiegu rozmów 
polsko-brytyjskich, tak ze strony brytyi- 

"skiej jak i polskiej. d 

Do pierwszych, +. j. brzmiacyeh ezysto i 
dźwięcznie zaliczyć należy znamienna opi- 
nje „Manchester Guardian“, który stwier- 


© dza, że „Ci którzy odpowie- 
dzialni są za kierownic- 
two polskiej polityki za- 
granicznej, są przedewszyst- 


kiem realista mi. Fakt, ze pole- 
gają oni na swej własnej sile, oraz na dy- 
plomacji, która okazała sie bardzo zręczna, 
został doceniony w Londynie“. 

Do drugich pogłosek, t. j. do brzmiących 
nieczysto i fałszywie, zaliczyć należy po- 
chodzące ze źródeł czeskich informacje 


o rzekomym proteście 
rządu Rzeszy w Londynie 


przeciw udziałowi Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w t. zw. w Locarno IL 
Jesteśmy upoważnieni do stwierdzenia, 
że wiadomości te są absolutnie 
nieprawdziwe. Według naszych in- 
formacyj, rząd Rzeszy zapytał jedynie min. 
Edena o szczegóły rozmów polsko-brytyj- 
skich i uzyskawszy informacje o zgodności 
poglądów kierowników polityki zagranicz 
nej obu rządów, demarche swoje wyczerpał. 
Do tego samego rodzaju pogłosek zaliczy- 
my również wersje, pochodzące ze źródeł 
¿francuskich, jakoby min, Beck udzielił rza- 
dowi amgielskiemu jakichś wyjaśnień w 
sprawie stosunków polsko-ezeskich. Domy- 
ślamy się intencyj niektórych franeuskich 
kół politycznych, usiłujących informować 
opinję europejską w tym kierunku. Jeste- 
śmy jednak najdokładniej poinformowani, 
tak przez miarodajne: źródła angielskie, 
jak i polskie, że członkowie rządu brytyi- 
skiego w żadnej rozmowie podczas cztero- 
dniowego pobytu min, Becka w Londynie, 


ani razu nie poruszyli sprawy 
czeskiej. 


Jasnem jest i oezywistem, że min. Beck 
napewno nie poruszył jej również. , 
Те samą wartość posiadają wersje, jako- 
hy w wyniku londyńskich rozmów min. 
Becka miał powstać blok angielsko-francu- 
sko-polski. Premjer Baldwin wypowiedział 
“sie podczas pobytu polskiego ministra spr. 
«zagr. aż nadto wyraźnie 


przeciw tworzeniu wrogich 
sobie blóków w Europie. 
Jego słowa przeciwko wojnie religijnej, 


użytem przed 
Becka w senacie, 


chronizacji zasad brytyj: 
skiej i polskiej polityki 
zagranicznej. Lon yn ami War- 
szawa nie sa zwolennikami idei okrazenia 


Niemiee 1 
Utrzymanie równowagi europejskiej, 
nawet w drodze wzajemnego zobowia- 
zania się — okopywania się, że tak po- 
wiemy przed nebezpieezenstwem woj- 
ny. 

Mówienie o blokach jest oczywistem de- 
formowaniem ducha rozmów londyńskich 
min. Becka. Co innego wzajemne. porozu- 
mienia i t. zw. układy dwustronne, a co 
innego doktrynerstwo blokowe, kryjące w 
sobie niebezpieczeństwo konfliktów. Tu 
przejść możemy do syntetycznego ujęcia 
rozmów londyńskich min. Becka, 

Przedewszystkiem z zadowoleniem nale- 

"y stwierdzić, że przy żadne 
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ут 
e powinno 
mjść uwagi polskiej opinji publicznej. Ja- 
kiez byly te zasady? 
Miarodajna opinja angielska stwierdzi- 
la jednomyślnie następujace punkty. 
1) Polska jest państwem, posiadają- 
cem własną i miezależną politykę. 
2) Polityka ta oparta na trzezwej oce- 
nie rzeczywistości odznacza się równo- 
cześnie wolą twórczą odbudowy życia 


oraz 1rozumicnl 


— oto wynik podróży ministra Becka do Londynu. 


pe SE (Od naszego specjalnego sprawozdawcy polilycznego). ` 


miedzynarodowego Europy, nie wedlug 
abstrakcyjnych doktryn i martwych 
paragrafów, ale na podstawie ciągłe. 
go i stałego wysiłku, zmierzającego do | 
usunięcia istniejących trudności w dro- 
dze rozsądnego porozumienia, 

3) Tylko tego rodzaju zasady czynią 
możliwemi rozmowy z rządem Wielkiej 
Brytanji, który z jednej strony nie za. 
myka oczu na istotne podstawy polity- 
ki europejskiej, а z drugiej opierając 
się na tradycyjnych metodach nie ал. 
gażuje się i nie chce się angażoweć w 
przypadkowe, czy czysto konjunktural- 
ne układy sił. 

4) W związku z tem rozmowy polsko- 
brytyjskie mogły być skutecznie prze- 


prowadzone dzięki temu, że Polska 
w chwiejnej i płynnej 
sytuacji Europy potr& 
fiła własnemi śródkami 
określić swą linję postę 
powania, opartą oczywi 
ście n polskiej racji 


Jednym z głównych tematów wymia- 
ny poglądów, jaka zaszła w czasie wi- 


zyty londyńskiej min. Becka, była 
sprawa t. zw. Lokarna, 


czyli układu stosunków między pań- 
stwami zachodniej Europy. 

‚ 6) Dzięki wzajemnemu wyjaśnieniu 
istotnych tendeneyj rządu brytyjskie- 


go i rządu polskiego zostało 
stwierdzone, że tendencje 
te mają ten sam cel na oku 


i dzięki temu został zna- 
leziony wspólny język oraz 
utrwalono zrozumienie, 
że.istnieje a 


praktyczny związek między działalnością Anglji 
na zachodzie i Polski na wschodzie Europy. 


Jest to niewątpliwie najważniejszy | 


punkt wydarzenia, jakiem była lon- 
dyńska wizyta płk. Becka. 


Jeżeli ocenimy rze- 


bezpośredni kontakt między 
Warszawą a Londynem, 


wykazała pełne zrozumie 
nie tego zagadnienia. i 
Zagadnienie to bowiem jest niezwyklej 
doniosłości — doniosłości historycznej. 
Konrad Wrzos. 


Min. Beck złożył sprawozdanie 


P. Prezydentowi Rzplitej. 


Warszawa, 14 listopada (—). Min. Beck po 
powrocie z Londynu złożył w sobotę spra- 
wozdanie o wyniku konferencji londyńskiej 
P. Prezydentowi Rzplitej, Marszałkowi 
Smiglemu-Rydzowi i premjerowi Slawoj- 
Składkowskiemu. 


AAA AAA A 
Życzenia najwybitniejszych 


europejskich osobistości | 


Ша Marszałka Rydza-Śmigłego. 


Warszawa, 14 listopada. (PAT) Z okazii 
nominacji Pan Marszałek Śmigły-Rydz «- 
trzymał życzenia od następujących wyst- 
kieh osobistości zagranicznych: 


WIELKA BRYTANIA, 


Marszałek polny Deverell: „Pio 
szą przyjąć w imieniu rady wojskowej moje sr- 
deczne gratulacje z powodu tak wysokiego wyró- 


ínienia”, 
FRANCJA. 


Gen. Gamelin: Rząd polski nadając Panu 
godność Marszałka Polski w rocznicę oswobodzenia 
Pańskiego wielkiego kraju, przyznał Panu najwyż- 
szą nagrodę za wybitne zasługi oddane sławnej jęgo 
armji. Proszę przyjąć Panie Marszałku w imieniu 
armji francuskiej i moim wyrazy najszezerszych ły- 
czeń i zapewnienie mego wysokiego ротаѓапіа“. 

Premjer Biu m: „Proszę przyjąć najser- 
deczniejsze życzenia od rządu francuskiego z powodu 
nadania Panu wysokiej godności, która stanowi 
hord przywiązania i zaufania narodu polskiego dla 
następcy Wielkiego Marszałka Piłsudskiego. Skla- 
dam przy tej okazji najlepsze życzenia pomyślno- 
ści dla Pańskiej ojczyzny i wzmocnienia więzów, 
które łączą nasze dwa kraje". 

Marszałek Francji Petain: „Go- 
rące życzenia z powodu wyniesienia do godności 
Marszałka Polski“, 

Minister wojny Daladier: „Z ra- 
dością dowiaduję się, że rząd Rzeczypospolitej pol- 
skiej wyniósł Pana do godności Marszałka Polski. 
Proszę przyjąć Pamie Marszałku wyrazy moich naj- 
szezerszych życzeń z powoun tego wysokiego wy- 
różnienia, które uświęca wybitne zasługi, jakie Pan 
oddał niepodległości i wielkości swego szlachetnego 


kraju". 
ITALIA. 

Minister spraw zagr. hr. Ciano: 
„W imieniu królewskiego rządu wyrażam Panu naj- 
wyższe zadowolenie z powodu rominacji Pana Mar- 
szałkiem Polski. Z największą radością przyjęliśmy 
do wiadomości to wysokie uznanie narodu polskiego 
dla wybitnego współpracownika nieodżałowanego 
Marszałka Piłsudskiego“. 

Wieemin wojny gen. Pariant; 
„Z powodu wręczenia Waszej Ekscelencji buławy 
Marszałka Polski, pragnę złożyć najserdeczniejsze 
gratulacje i życzenia pomyślności“. 

Wicemin spraw zagr. Bastia 
nini: „Proszę przyjąć wyrazy moich zajserdecz- 
niejszych uczuć i szezere życzenia z powodu nomi- 
nacji na Marszałka Polski”. 


NIEMCY. 


Gen Herman Goering: „Przesyłam 
Waszej Ekscelencji moje najszczersze życzenia po- 
myślności z powodu najwyższego wyróżnienia, ja- 
kiego żołnierz może dostąpić — wręczenia bulawy 
marszalkowskiej. Naród polski może się uważać za 
szczęśliwy, przekazując dziedzictwo wielkiego . męża 
stanu i żołnierza Piłsudskiego w Pańskie wypróbo- 
wane ręce". 

Marszałek polny Blomberg na 
desłał odręczne pismo do Pana Marszałka, które pa 
audiencji zostało dorerzane przes attache wojskowe- 
go Niemieo w Warszawie płk, von Studnitz. 


RUMUNIA. 


Minister obrony naro 10owej. 
gen Angeleseu: „Z okazji otrzymania bu: 
ławy Marszałka Polski przez godnego wspólpraco- 
wnika i nastepce Wielkiego Marszałka Piłsudskiego, 
proszę przyjąć w imieniv własnem i armji rumuñ- 


skiej najserdeczniejsze gratulacje i najlepsze życze- 


nia pomyślmości dla walecznego wojska polskiego 
i dla naszej współpracy”. 
BELGJA. 
Gen. H. Denis minister obro- 
ny narodowej: „Jestem szczęśliwy, że mogę 


przesłać Waszej Ekscelencji w imieniu armji i mojem 
własnem najserdeczniejsze życzenia z powodu wynie- 
sienia do stopnia Marszałka Polski". 

Gen van den Bergen szef 
sztabu głównego: „Jestem szczęśliwy, 
że mogę przesłać Panu najgorętsze życzenia z po- 
wodu wyniesienia Pana do godności Marszałka Pol- 


ski“, 
WEGRY. 


Gen. Roeder, minister obrony 
narodowe j: „Z powodu Pańskiej nominacji 
pozwalam sobie przesłać najlepsze i najgoretsze zy 
czenia w imieniu własnem i wszystkich żołnierzy 
krółewskiej armji węgierskiej". 


SZWECJA. 


Gen Nygren szef sztabu armji: 
„Z powodu nominacji Waszej Ekseslencji mam za- 
szczyt przesłać w imieniu armji szwedzkiej naj- 
szczersze życzenia“, 


ŁOTWA. 


Naczelny d-ca armji łotewskiej 
gen. Ber nis: „Z powodu wyniesienia do 
godności Marszałka Polski, proszę przyjąć najszezer- 
sze gratulacje i najlepsze życzenia”. 

Gen. Balodis minister wojny: 
„Z powodu wyniesienia Pana do godności Marszał 
ka Polski, proszę przyjąć najlepsze życzenia 1 naj 
serdeczniejsze gratulacje, które spieszę przesłać w 
imieniu armji łotewskiej i mojem własnem. Proszę 
wierzyć Ekscelencjo, że armja łotewska wspomina 
zawsze z największą wdzięcznością epokę, w której 
jej pułki ramię przy ramieniu ze sławnem wojskiem 
polskiem walczyły pod Pańskiem dowództwem o nie- 
podległość naszych dwóch krajów w bitwach nwieñ- 
czonych zwycięstwem”. 


ESTONJA. 


Gen Laidoner, naczelny d-ca 
armji estońskiej: „Z okazji nominacji 
Waszej Ekscelencji, proszę przyjąć moje najlepsze 
gratulacje i najserdeczniejsze życzenia. Jestem szczę 
śliwy, że ojezyzna pańska wyróżniła wielkie zasługi 
oddane państwu przez Waszą Ekscelencję". Ponadto 
nadesłali gratulacje gen. Lill, minister obrony na- 
rodowej i gen. Reek, szef sztabu. 


AUSTRJA. 


Gen Zehner podsekretarz 
stanu w min. obrony krajowej: 
„Proszę przyjąć Ekseelenejo najgorętsze życzenia 3 
powodu nominacji na Marszałka Polski, które prze- 
sylam w imieniu austrjackiej аттай związkowej". 


CZECHOSŁOWACJA. 


Gen. Krejet: „W chwili, kiedy Pańska 
ojczyzna powierza Panu godność Marszałka Polski. 
proszę Pana, Panie Marszałku, przyjąć najserdecz- 
niejsze życzenia od armji czechosłowackiej“ 


JAPONJA. 


Minister spr. wojsk. gen. Terauchi na- 
desłał depeszę z życzeniami w imieniu własnem i woj- 


ska japońskiego. Treść jej została Panu Marszałkowi 
zameldowana na audjencji przez japońskiego attache 
wojskowego dn. 10 b. m. 


ж ж ж 


Pozaltem nadesłali depesze: gen. Faury, 
gen. Coselschi z Rzymu, p. Dewey z Chica- 
go, b. minister pełnomocny Rumunji Vie- 
tor Cadere, b. minister pełnomocny Łotwy 
w Warszawie Groswald, towarzystwo pol- 
sko-jugosłowiańskie w Zagrzebiu, towarzy- 
stwo polsko-łotewskie w Rydze, zarząd ban- 
ku francusko-polskiego w Paryżu, towa- 
rzystwo polsko-szwedzkie w Sztokhol! 
mie, zarząd towarzystwa franeusko-polskie- 
go kolei żelazmych, stowarzyszenie polsko- 
włoskie z Wenecji. 

Pan Marszałek Śmigły-Rydz wysłał na 
powyższe depesze podziękowania telegra= 
ficzme. 


30 tys. telegramów 
i 10 tys. listów. 


Warszawa, 14 listopada., (PAT). Według 
informacyj nzvsramych przez PAT z oka- 
zji nominacji p. Marsz. Smigly-Rydz otrzy- 
mał około 30.000 telegramów oraz pona 
11.000 listów z życzeniami i wyrazami hol- 
du. 


r 
Dekadowy bilans Banku 


Polskiego. 


Warszawa, 14 listopada (M. G.) W pierwszej 
dekadzie listopada zapas złota w Banku Polskim 
powiększył się o 9,1 milj. zł. do 373,4 mil], a 
stan pieniedzy zagranicznych i dewiz wzrósł © 
2,5 milj. 24. do 22,2 miljn. 2. + 

Jeśli chodzi o sumę wykorzystanych kredytów 
w Banku Polskim, to zmniejszyła się ona o 12,2 
milj. zł. do 834,3 milj. zł., przyczem portfel weks- 
lowy spadł o 8,6 milj. zł. do 672,8 miljn. zł. — 
Portfel zdyskontowanych biletów skarbowych ob- 
niżył się о 2,5 milj. zł. do 44,6 milj. zł, a stan 
pożyczek zabezpieczonych zastawami zmniejszył 
się o 1,1 milj. zł. do 116,9 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu zwięk- 
szył się o 15,7 milj. zł. do 36,3 milj. zł. 

Pozycje „inne zktywa* i „inne pasywa* uległy * 
wzrostowi, pierwsza o 4,5 milj. zł. do 209,4 miljn. 
zł, druga zaś о 2,1 miljn. zł. do 333.4 miljn zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania Banku Pol- 
skiego zwiększyły się o 62,2 miljn. zł. do 249,3 
miljony złotych. 

Obieg biletów bankowych w wyniku szeregu 
zmian na poszczególnych rachunkach spadł' o 
53,5 miljn. № do 1,037,3 miljn. zł. Wreszcie po- 
krycie złotem obiegu biletów bankowych wynio- 
sło 31,47 proc. 


dE WE 


Przedluzenie umowy 
„Centropapieru'. 


Warszawa, 14 listopada. (MG). W piątek, 
dnia 13 bm., odbyło się walne zebranie 
członków „Centropapieru“, na którem zapa- 
dla. decyzja. w kierunku przedłużenia 
istniejącej umowy syndykatu, która wyga- 
sa 31 grudnia br., na dalsze 3 lata, tj; do 1 
stycznia 1940 r. 3 


dRowespondentówJIK.C. 


Sroda, 18 listopada 1936 r. 


Przerażający, bo nicustanny łańcuch 
nadużyć, ćciraudacyj, oszustw i i. p. 


Nasz białostocki korespondent (So) donosi: 
Białostocki sąd okr. rozpatrywał na sesji wyja- 
zdowej w Bielsku Podlaskim sprawę o naduży- 
cia w zakładach drzewnych w Chajnówce. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: Sylwester Majew- 
ski, Franciszek Rajman, Ksawery Czarkowski, 
Artur Bomhczyński i Stanisław Kiersnowski. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, Majewski jako 
urzędnik wydziału personalnego zakładów 
drzewnych żądał od większości przy jmo* a- 
nych do pracy robotników specjalnych wynagro- 
dzeń dla siebie, przyjmując zarówno gotówkę, 
jak i dary w naturze, M. in. przyjął w ten spo- 
sób konia i sanie. Urzędnik Rejman m. in. zażą- 
dał od jednego z robotników krowy za przyje- 
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cie go do pracy. Także pozostali oskarżeni od- 
powiadali za uzależnienie przyjmowania robot- 
ników od udzielenia różnych łapówek. 
Oskarżeni nie przyznali się na rozprawie do 
winy. Sąd przesłuchał 80 świadków i po 3-dnio- 
wej rozprawie ogłosił wyrok, na mocy którego: 
Sylwester Majewski skazany został na rok wię- 
zienia, Franicszek Rejman i Ksawery Czarkow- 
ski po roku i 3 miesiące każdy, Bomhczyńskie- 
go i Kiersnowskiego sąd uniewinnił. Na mocy 
amnestji zmniejszono Majewskiemu karę do po- 
łowy, poza tem sąd skorzystał z art. 8 usławy 
o amnestji zmniejszając Czarkowskiemu i Rej- 
manowi karę do jednego roku więzienia. 
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Sensacyjna afera lapownicza 
w Iwowskiej dyrekcji kolejowej. 


Nasz lwowski korespondent (C) donosi: 
W związku z wynikami śledztwa sądowego 
przeciwko funkejonarjuszowi kolejowemu, 
Michałowi Bodnarowi, który, jak donosili- 
śmy przed kilku dniami, został osadzony 
w areszcie śledczym pod zarzutem wyłudza. 
nia od bezrobotnych różnych kwot za „Wys 
rabianie posad na kolei“, aresztowano we 
wtorek radcę kolei, mgr. Wiktora Koło. 
dzieja, zam. w gmachu dyrekcji kolei przy 
ul. Zygmuntowskiej 5, 

Śledztwo napotyka na niezwykłe prze» 
szkody. Charakterystyeznem jest, że aczkol- 
wiek obaj aresztowani przyznali sie do in- 
kryminowanych czynów i władze śledcze 
posiadają na to dokumentarne dowody, 
wielu z pośród poszkodowanych wypiera 
się przy przesłuchaniu, jakoby za wsta- 
wiennietwo dawali oskarżonym gotówke, 

I tak np. pewien kolejarz, który przeslal 
do r. Kołodzieja pocztą 200 zł. za protekcję, 
gdy mu okazano recepis pocztowy, oświad- 
czył, że pieniądze te Kolodziejowi pozy« 
ezy1!?... Według przypuszczeń władz, pro- 
wadzaeych śledztwo, ma się tu do czynienia 
z psychozą bojazni przed wszechmócą nsto- 
sunkowanego, według opinji kół kolejar- 
skich r. Kołodzieja, Sędzia śledczy zawiesił 
nad Bodnarem i Kołodziejem areszt sled- 


czy. 
$ $ $Š 


(r) ARESZTOWANIE KOMORNIKA. — Policja 
stryjska aresztowała komornika sądu grodz. w Do- 
linie Marcinkowskiego, poszukiwanego przez sąd 


grodzki w Dolinie za sprzeniewierzenie i odstaw!la 
go do tamtejszego sądu grodzkiego. 


S $ $ 


(Sm) CHAIM WIENER SKAZANY ZA NIEUCZ- 
CEWA KONKURENCJĘ. Sąd okręg. w Poznaniu ska- 
zał kupca Chaima Winera za świadome szkodzenie 
kupcom chrześcijanom na 1000 zł grzywny. Winer roz- 
puszezał po mieście pogłoski, że firma „Owoepol* 
zaopatruje się w towar u żydów. Ponieważ wskutek 
tych intryg nieuczciwego kupca, firma „Owoepol" 
stracila kilku stalych klijentów, wyboezono przeciwko 
niemu dochodzenia karne, 


а. 


(5) NOWY SPOSÓB SZANTAŻU. Piotr Smoliński 
z Kłobucka zastosował nowy sposób szantażu — cho- 
dzae z napoczętym bochenkiem chleba, w którym za- 
pieczony był robak, do wszystkich miejscowych pie- 
karzy i groził im doniesieniem. — Piekarze pła- 
cili Smolińskiemu po kilka złotych za milczenie. Sąd 
grodzki w Kłobucku skazał szantażystę na 8 mies. 
więzienia, który to wyrok sąd okr. zatwierdził z zaw. 


kary, 
$. $ $ 


(ZJ) DEFRAUDANT. Przed trybunałem kard ym 
sbañislawowskiego “аңда okręgowego zasiadł strażnik 
miejski magistratu nadwórniańskiego Michał Nyko- 
łyszyn, oskarżony o nadużycie władzy urzędowej. 
Magistrat powierzył Nykołyszynowi zainkasowanie 
grzywien u kilkunastu mieszkańców. Nykołyszyn 
ezyanose te uskutecznił, a pieniądze odprowadził do 
«wlasnej kieszeni, Sprawa wyszła jednak na jaw, 
w. następstwie czego został on zwolniony z posady, 
a obeonie wytoczyła mu prokuratura akt oskarżenia 
o sprzeniewierzenie pieniędzy publicznych. Sąd ska. 
zał go na 6 miesięcy więzienia, 


1 8. Š 


0 nadużycia do 300.000 zł. w Łucku 


oskarżono b. pisarza hipotecznego. 


Z Łucka donosi (PAT): Przed sądem okr. 
w, Łucku rozpoczął się proces przeciwko b. 
pisarzowi hipotecznemu Ignacemu Prusa: 
kiewiczowi o nadużycia pieniężne, popeł- 
nione w latach 1926—1931. 

Akt oskarżenia zarzuca, że Prusakiewicz 
za czynności urzędowe pobierał kwoty zna» 
cznie wyższe od ustalonych i nie księgował 
ich, narażając w ten sposób na szkody Za» 
Ady osoby prywatne, jak i skarb рай- 
stwa. 

Nadużycia te sięgają sumy 300.000 zł. 
Jednocześnie Izha skarbowa wymierzyła 
Prusakiewiezowi grzywnę w wys. około 
pół miljona zł za ukrywanie dochodu. 

Oskarża wiceprok. Boryczko, przewodni- 
czy rozprawie wiceprezes sądu okr. Za. 

rzewski. 

$85 


(SP) ADMINISTRATOR-DUŃCZYK PRZED SA» 
DEM. W sądzie okręgowym w Równem rozpoczął się 
proces przeciwko obywatelowi duńskiemu Qlgierdowi 
Lassenowi, oskarżonemu o popełnienie nadużyć przy 


| 


administracji majątku Buszcza w powiecie zdołbne 
nowskim, — względu na wysokość powództwa, 
z jakiem wystąpiła do sądu właścicielka tego ma- 
jabkm Julja Mortonowa, z powództwem, które prze- 
kracza miljon złotych jak i ze względu na osobę 
Lassena, sprawa ta budzi majżywsze zainiteresowaw 
nie wśród kół ziemiaństwa wołyńskiego, 
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Dalsze „wykrycia 
w urzędzie skarbowym 
w Janowie Lubelskim. 


Nasz lubelski korespondent (ІЛ) donosi: W 
związku z aresztowaniem naczelnika urzędu skar- 
howego w Janowie Lubelskim, Turkiewicza i nad- 
użyciami, jakie tam wykryto, zawieszone rów- 
nież w czynnościach służbowych poborcę podat- 
kowego Chodrakowskiego, podreferendarza zaś 
Piaseckiego i kierownika działu podatku od lo- 
kali i nieruchomości, Pietrasa przeniesiono do 
innych miast. 


% § § 


Podpalacz wzywał ludność Oświęcimia 


do „wojny z magistratem“ 


Nasz oświęcimski korespondent (DW) do- 
nosi: We wtorek popołudniu mieszkańcy 
Oświęcima byli świadkami niezwykłego 
zajścia, które zakończyło się zastrzeleniem 
podpalacza, 

Na rynek przybył mężczyzna w wieku ok, 
40 lat życia i stanąwszy przed ratnszem, 
wygłosił półgodzinne przemówienie, ataku- 
Jae zarząd miejski oraz urzędników ma- 
gistratu, 

Powstało zbiegowisko, a mowca po chwili, 
wywijajae siekierą, oświadczył zebranym, 
że „wypowiada wojnę zarządowi miasta!..* 
i mówiąc to, wydobył z kieszeni kilka ka- 
mieni, rzucając je w okna ratusza. 

Kamienie wybiły trzy szyby w biurach 
przyległych do gabinetu burmistrza. Przy- 


była wezwana policja, lecz awanturnik, to» 
rujac sobie drogę.. siekierą wśród tłumu, 
zbiegł w kierunku pl. Kościuszki. 


Za zbiegiem pobiegł patrol policyjny w 
samochodzie i dogonił go koło cmentarza 
żydowskiego, 


Awantumik zamierzył sie siekierą na po. 
sterunkowych i przy szamotaniu padł ze 
strony polieji strzał, który ugodził go w 
piersi. Ciężko rannego przewieziono do mia- 
sta, lecz z powodu upływu krwi awantur- 
nik niebawem skonał. Dochodzenia ustaliły, 
że był to 36-letni Wojciech Kilaszek, zam. 
w Worach pod Ogwiecimiem, kilkakrotnie 
karamy za podpalanie, kradzieże i napady, 


Aresztowano nadto kupca Frydmana z Kraé- 
nika i pośrednika Pekarę, który odgrywał rolę 
„łącznika* pomiędzy Frydmanem i urzedni- 


kami. 
5.53 


(Hof) WÓJT NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. Przed 
trybunałem sądu okr. w Rzeszowie toczyła się roz- 
prawa przeciwko byłemu wójtowi z Zielonki, powiat 
Kolbuszowa, Janowi Koziorowi, oskarżonemu o przy- 
właszczenie około 400 zł na szkodę kasy gminnej i 
osób prywatnych. Oskarżony do winy się nie poezus 
wa, zaprzecza, by przywłaszczył sobie jakieś pienią- 
dze i podaje, że akt oskarżenia jest wynikiem domie- 
sienia wrogów, jego przeciwników politycznych... Pe- 
wne kwoty wprawdzie zatrzymał, ale kwoty te nale» 
żały mu się tytułem prowizji za ściągnięte podatki. 
Celem wezwania świadków, rozprawę odroczono. 


2.0.9 


Inkasent zarzadu Ciechocinka 
defraudantem. 


Nasz warszawski korespondent (Pm) dos 
nosi: Wojew. komisja Śledcza otrzymała 
doniesienie o defraudacjach, popełnionych 
przez inkasenta zarządu miejskiego w Cies 
EISE 28-letniego Zygmunta Piechoe- 

iego. 

Piechocki wydawał inkasowane pienia- 
dze na hulanki. W wyniku przeprowadzo- 
nych dochodzeń Piechockiego osadzono w 
areszcie... 

8 8 8 


B. dyr. Banku Krajowego. 
Juda Leib Apfelbaum — skazany 
na 2 i pół lat więzienia. 


Nasz lwowski korespondent (С) donosi: 
W sądzie okr. w Złoczowie zapadł we wto- 
rek wyrok w wielkim procesie o manipula- 
cje bankowe. 

B. dyrektor Banku Krajowego w Złóczo- 
wie, Juda Leib Apfelbaum, skazany został 
na 8 lat więzienia, przyczem na podstawie 
amnestji zniżono mu karę do 2 i pół lat wię» 
zienia, 

Oskarżeni em. insp. Zdzisław Sołtyński, 
em. sędzia okr. St. Moly, adw. dr Dawid Na- 
gler i Izaak Winnitzer zostali uniewinnieni. 


NDZ 


Sztaby srebra ukryte 
w ścianie wagonu kolej. 


Nasz toruński korespondent (Ł) donosi: Pod- 
czas przeglądania na stacji w Tczewie pociągu 
pospiesznego, idącego z Warszawy do Gdańska, 
funkcjonarjusze służby celnej znaleźli w ścianie 
jednego z wagonów 2 kg srebra w sztahach. 

Srebro, przeznaczone prawdopodobnie na prze- 
myt, skonfiskowano. Przemytników nie udało Sia 


ująć. 
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Dalsze zmiany skarbowców 
W „rejonie Krzysztoforskiego“... 


Nasz kielecki korespondent (Wi) ‘donosi: 
związku z wykryciem przez władze 
skarbowe nadużyć w urzędzie skarbowym 
w Opatowie dyrektor kieleckiej Izby skar- 
bowej Wojdat 


zawiesił w urzędowaniu 
naczelnika tego urzędu Salę 


1 referenta Feliksa Denkowskiego. 
Pozostaje to w ścisłym związku z areszto= 

waniem kierownika oddziału egzekucyjne» 
, Łysika, o czem w swoim czasie I. K. C. 

donosił. 

‚ Jak się z miarodajnego źródła dowiadu- 

jemy, w najbliższym czasie 


nastąpią poważne zmiany osobowe 


w izbie skarbowej w Kielcach oraz na sta- 
nowiskach naczelników urzędów skarbo- 
wych na całym obszarze woj. kieleckiego, 


a See 


Kronika lubelska. 
 ——— I 


Zlodziej usypiacz — 
właścicielem 


dużego gospodarstwa. 


Nasz lubelski korespondent (Ul) donosi: 
Sąd okr. rozpatrywał sprawę członka szaj- 
ki usypiaczy, Marjana Sadowskiego, skaza- 
nego w Warszawie na 8 lat więzienia, 

Po rozprawie warszawskiej rolnik Marjan 
Posłuszny poznał z fotografji w Sadowskim 
rzekomego Dąbrowskiego, który swego cza- 
su w Lublinie w jednym z lokali uśpił Pos 
słusznego i skradł mu 3000 zł i złoty piers 
ścionek. 

W toku rozprawy okazało sie, że Sadowe 
ski jest właścicielem 40-hektarowego gos 
spodarstwa rolnego. Sąd skazał usypiaczę 
na 15 lat więzienia, ї! 


Redakcja i Administracja 
„Г К. С." w Warssawie 
ul. Krak. Przedmieście 9. 


Deiegacja inżynierów 
u Marsz. Śmigłego-Rydza. 


2 Warszawy donosi (PAT): 17-go b. m. 
została przyjeta przez P. Marszałka Śmi- 
glego-Rydza delegacja naczelnej organiza- 
cji inżynierów R. P. w składzie: prezesa 
wicemin. inż. Al. Bobkowskiego oraz człon- 
ków Rady głównej inż. J. Starzewieza, inż. 
A. Dijakiewicza, inż. M. Krahelskiego, któ- 
ra złożyła P. Marszałkowi ргојекќу ustaw 
о samorządzie świata technicznego w Pol- 
sce. 


Ujednostajnienie dostaw 
dla urzedów. 


Nasz koresp. warsz. (M.G.) donosi: We wtorek 
odbyła się w min. przem. konferencja, na 'któ- 
rej uzgodniono ostatecznie projekt rozporządzenia 
rady ministrów o dostawach ł robotach na rzecz 
skarbu państwa, samorządów. oraz instytucji pra- 
wa publicznego. 

Projekt ten będzie wniesiony w najbliższym 
czasie przez p ministra przem. i handlu na radę 
ministrów i wejdzie w życie w 6 miesięcy po u- 
chwaleniu. 

Projekt wprowadza jednolite zasady udzielania 
zamówień rządowych przez wszystkie władze i u 
rzędy, oraz instytucje rządowe i samorządowe. 
Należy dodać, że o realizacje tego projektu wal- 
czą już od szeregu lat organizacje gospodarcze. 


Wyrok w procesie 
16-tu członków O. N. R. 


Nasz koresp. warsz. (Pm) donosi: Sąd okr. 
ogłosił wyrok w sprawie grupy 16 oskar- 
żonych o należenie do O. N. 

Główrego oskarżonego Dziarmagę, który 
m. in. stał pod zarzutem usiłowania zabój- 
stwa Brzezińskiego, sąd uznał winnym za- 
dania ciężkiego uszkodzenia ciała i skazał 
go na 3 lata więzienia, a za należenie do 
nielegalnej organizacji na rok i 6 mies. 
więzienia. Po zastosowaniu amnestji sąd ka- 
rę 3 lat więzienia zmniejszył Daina dzo 
do połowy, zaś karę aresztu darował. 

Dziewięciu dalszych oskarżonych sąd u- 
znał winnymi należenia do organizacji i 
skazał ich na rok aresztu, darowujae rów- 
nież wszystkim kary na zasadzie amnestji. 
Co do pozostałych pięciu oskarżonych sąd 
uznał ich winę za niedowiedzioną i wszyst- 
kich uniewinnił, 


Odczyty prof. Clement. 


W „Przeglądzie Prasy" w dniu 14 b. m. 
umieściliśmy cytat z jednego z pism 
prawicowych warszawskich, omawiają- 
cy odczyty prof. Instytutu francuskie- 
go w Warszawie, p. Jean Stanislas Cle- 
ment. Jak się okazuje z wyjaśnień prof. 
Clement, przedstawienie owego dzienni- 
ka było nieścisłe i krzywdzące autora. 
Prof. Clement pisze: 


_ W dniu 6 b. m, wygłosiłem dwa wykła- 
dy z cyklu, zorganizowanego na prośbę 
EE J. P. dla słuchaczy romani- 
styki. 

ŚW pierwszym z tych wykładów, mówiąc 
o posiadłościach kolonjalnych Francji, 
miałem .do wyjaśnienia różnicę, jaka za- 
chodzi między: obywatelem, poddanym a 
protegowanym — i rzeczywiście wyraziłem 
się, że administracja kolonjalna francuska 
jest oparta na sytuacji prawnej jednostek, 
bez względu na ich rasę lub kolor skóry — 
ale nie ponadto. 

_ W drugim wykładzie: „O partjach poli- 
tycznych”, podałem liczbę głosów w ostat- 
nich wyborach i nadmieniłem. że jeśli par- 
tja komunistyczna uzyskała 1,400.000 gło- 
sów, nie znaczy to wcale, że we Franeji jest 
tyluz zwolenników rewolucji bolszewickiej; 
partja komunistyczna posiada niespełna 
300.000 członków, czyli na pięciu wyborców, 
którzy głosowali na kandydatów komuni- 
stycznych, ezterech nie jest członkami par- 
tii — są to poprostu malkontenei, zjednani 
przez zręczną propagandę, która pod pła- 
szczykiem słów o pozorach liberalizmu u- 
krywa swój rzeczywisty program. 

Co sie tyczy Aetion Franeaise, powiedzia- 
łem tylko, że jest to jedyne stronnictwo 
prawicowe, posiadające program wyraźnie 
wrogi względem ustroju parlamentarnego. 

= czasie wykładów nie zauważyłem de- 
monstracyjnego opuszczania sali przez slu- 
chaczy. 


Pierwsza spółdzielnia 
jedwabnicza. 


Nasz warszawski korespondent (MG) do- 
nosi: W Warszawie założono pierwszą w 
Polsce spółdzielnię jedwabnieza pod nazwą 
„Jedwabnik“. 

Na zebraniu zalozyeielskiem, zorganizo- 
wanem przez Zwiazek hodoweöw jedwabni- 
ków, uchwalono budżet 1 dokonano wybo- 
rów do Rady nadzorczej, do której weszli 
przedstawieiele hodoweów jedwabników ze 
wszystkich prawie okolie Polski. 


Okradziono żonę konsula 
włoskiego. 


Nasz warszawski korespondent (Pm) do- 
nosi: W pociągu, jadącym z Katowie do 
Warszawy. złodzieje skradli żonie konsula 
włeskiego futro karakułowe wartości 2000 zł, 
Policja prowadzi dochodzenie. 


KRONIKA WARSZAW 


Środa, 18 listopada 1936 r. 


Kto będzie korzystał z pomocy zimowej? 


Warszawy donosi (A): Naczelny wydział жу. 
konawczy ogólnopolskiego obywatelskiego komitetu 
zimowej pomocy bezrobotnym opracował i rozesłał tn- 
strukcje co do kwalifikowania bezrobotnych do świad. 
czeń pomoey zimowej. 

Według tych zasad, ze świadczeń pomocy zimowej 
będą mogli korzystać pozostający bez pracy 1 po. 
zbawieni środków egzystenejl, którzy: 

a) utrzymywali się wyłącznie z wykonywanej pra- 
ey najemnej w przemyśle, handlu, rzemiośle, trans- 
porcie, biurowości oraz zakładach użyteczności pu- 
blicznej; b) posiadają zdolność tlzyczną do wykony- 
wania pracy; с) utracili pracę nie z własnej winy; 
d) zamieszkują co najmniej od 3 miesięcy w miejsco. 
wości, ohjętej akcją pomocy zimowej, przyczem wy- 
jazdy na roboty stałe lub dorywcze oraz піерђеспоёб 
powstałą na skutek służby wojskowej lub, przebywa- 
nia w zakładzie przymusowego zamknięcia, nie uwa- 
ża sie za przerwę w zamieszkiwaniu; e) nie pobierają 
zasiłków ustawowych z Funduszu Pracy lub zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych, względnie zasiłki te całko- 
wicie wyczerpali; f) nie pobierają renty. emerytury 
i nie posiadają majątku ani też żadnych innych, érod- 
ków utrzymania, Młodocłani, przygotowani do pracy 
zawodowej, a nie mogący jeszcze wykazać sie pra. 
cą najemną, mogą być objęci akcją pomocy zimowej 
na ogólnych zasadach. 

Bezrobotny, ubiegający się o pomoc, winien złożyć 
w obywatelskim komitecie pomocy zimowej bezro- 
botnym: 1) pisemne zgłoszenie o pomoc; 2) zaświad- 
czenie, wydane przez właściwą władzę lub administra. 
cję domu o miejseu i czasie zamieszkania bezrobotne- 
go, o jego stanie rodzinnym i materjalnym wraz 
z wykazem członków rodziny bezrobotnego; 8) dowód, 
stwierdzający, że bezrobótny zatrudniony był w cha» 
rakterze pracownika najemnego. 

Podanie po przeprowadzeniu komtroli będą rozpa- 
trywane przez komisje, w skład których wejdą m. in. 
przedstawiciele komitetów lokalnych pomocy zimowej 
i przedstawiciele związków zawodowych. 


Jak zabiegać o świadczenia 


z powodu braku pracy. 


O formalnościach, związanych z uzyskaniem 


świadczeń z tytułu braku pracy, informuje 1 
kład Ubezpieczeń Społecznych następująco: 


Pozostający bez pracy pracownik umysłowy, 
który pragnie ubiegać się o świadczenia w ZUS, 
zaopatrzyć się musi w zaświadczenie pracodaw- 
ey o usłaniu ostatniego zatrudnienia (formularz 
Nr. 7) i w miarę możńości natychmiast zareje- 
strować się we właściwej instytucji rejestrującej 
(wojewódzkie biuro Funduszu Pracy lub jego 
ekspozytura), która wyda legitymację poszuku- 
jącego pracy. 

W miejscowościach, w których niema woje- 
wódzkiego biura F. P. lub jego ekspozytury, in- 
stytucją rejestrującą jest ubezpieczalnia społecz- 
ma, tam zaś, gdzie niema ubezpieczalni — naj- 
bliższy urząd gminny. Do instytucji rejestrującej 
pozostający bez pracy zgłaszać się powinien we 
wskazanych terminach (zasadniczo w połowie i 
w końcu każdego miesiąca) w celu stwierdzenia 
dalszego pozostawania bez pracy, a to pod ry- | 
gorem utraty prawa do świadczeń. d 

Nastepnie 2810516 nalezy do ubezpieczalni spo- 
lecznej roszezenie, t. j. podanie adresowane do 
ZUS na odpowiednim druku. Do podania załączyć 
należy: zaświadczenie pracodawcy o ustaniu o- 
stalniego zatrudnienia, zaświadczenie o stanie | 
rodzinnym, oraz ewent. inne potrzebne dla stwier- 
dzenia wysokości zasiłków dokumenty np. za- 
świadczenia szkolne dzieci i + 4. Zaświadczenia 
o stanie rodzinnym wydawane sa bezpłatnie: 
1) w gminach wiejskich urzez urząd gminny, 2) 
w gminach miejskich przez biuro meldunkowe 
lub właściciela domu, przyczem w tym wypadku 
podpis właściciela domu wzgl. administratora 
musi być poświadczony przez władzę policyjną. 
Zaświadczenie o stanie rodzinnym nie obowią- 
zuje osób, nie mających członków rodziny na 
utrzymaniu. 

Przy zgłaszaniu roszczenia należy mieć przy 
sobie celem okazania w ubezpieczalni legityma- 
eje poszukującego pracy. | 


A A _ 


Jan Giraudoux „incognito“ w teatrze. 


Bawiąc w misji urzędowej oglądał „Klub Pickwicka“ 


i próbę swojej sztuki. 


Nasz warszawski korespondent (Mt) dono- 
si: Bawi w Warszawie Jan Giraudoux, zna- 
komity pisarz francuski, poeta, powieścio- 
pisarz i dramaturg. Sprowadziły go do 
Warszawy jednak bynajmniej nie sprawy 
literackie. қ 

J. Giraudoux, minister pełnomocny, jest 
wysokim urzędnikiem francuskiego mini- 
sierstwa spraw zagranicznych i dokonuje 
obecnie inspekcji franeuskich placówek za- 
granicznych, 

W tym celu przybył również do Warsza- 
wy. Giraudoux zbyt silnie jest jednak zwią- 
zany z teatrem, żeby nawet w czasie urzę- 
dowej podróży dyplomatycznej nię znaleźć 
czasu dla zaspokojenia swoich zaintereso- 
wań teatralnych. Zaraz też pierwszego dnia 
pobytu wieczorem poszedł do Teatru Pol- 
skiego na „Klub Pickwieka“. Wielką nie- 
spodzianką dla dyrekcji i aktorów było zja- 
wienie się znakomitego pisarza francuskie. 
go w czasie przerwy za kulisami. Przyszedł 
powinszować dyrektorowi Szyfmanowi 
świetnego spektaklu. Chwalił zarówno grę 
aktorów, jak i inscenizację ‘oraz oprawę 
dekoracyjną. 

Niespodzianką była następnie dla Girau- 
doux, że jeden z teatrów warszawskich przy- 
gotowuje właśnie premjere ostatniej z jego 
sztuk — „Judyty', której próby są w 
całej pełni. Wystawić ma ją już w 
połowie grudnia Teatr Nowy. Zaproszony 
przez dyrekcję tego teatru zjawił się w nim 
p. Giraudoux we wtorek w południe. 

Próbe „Judyty* prowadził p. Leon Schil- 
ler. Na scenie znajdowali się właśnie pp. 
Eichleröwna i Damięcki. Reżyser poinfor- 
mował autora o stanie prac nad przygoto- 


waniem sztuki i Giraudoux z wielkiem za- 
jeciem przysłuchiwał sie pró- 
bie. Od czasu do czasu przerywał pracę, 
ndzielając p. Schillerowi 
inforamcyj oraz wyjaśniając swoje 
intencje i koncepcję literacką. Próba z u- 
działem autora trwała blisko godzinę, przy- 
nosząc niewątpliwie korzyść reżyserowi i 
aktorom oraz przyszłemu spektaklowi. 

Gdy Giraudoux zbierał się już do odej- 
ścia, nawiązaliśmy z nim rozmowę. 

— Jestem w Warszawie w charakterze u- 
rzędowym — mówił Giraudoux. Przyjecha- 
fem tu z ramienia mego ministerstwa, — 
Trudnoby mi było teraz udzielać wywiadu 
chociażby na tematy literackie. W czasie 0- 
beenego mego pobytu w Warszawie nie je- 
stem pisarzem, ale urzędnikiem. Z wielką 
ochotą odpowiem na wszelkie pytania za 
miesiąc. Wybieram się bowiem powtórnie 
do Warszawy już w „skórze dramaturga" i 
będę chciał być na premjerze „Judyty“. 

Pytamy o wrażenia z teatrów warszaw- 
skich. Giraudoux powtarza swe 
pochlebne sądy o przedsta- 
wieniu w eatrze Polsk i m. 
Również z wtorkowej próby wynosi jak 
najlepsze wrażenie o polskich aktorach i in- 
stenizatorach, którzy cieszą się najlepszą 
opinją zaranicą i o których wiedzą wiele w 
Paryżu. 

Giraudoux, autor takiem powodzeniem 
cieszącej się na scenie polskiej „Tessy“, wy- 
soki pan z siwiejącą już blond czupryną, w 
rogowych okularach, o bladej, wygolonej 
twarzy, żegna się z reż. Schillerem i akto- | 
rami i odprowadzany przez sekretarza, opu: | 


* атта gmach teatru. 


0 


Czy winni sa pamiętnej katastroig, 


w której zginelo 6-ciu lokatorów a 12-tu 
odniosło kalectwa? 


Nasz warszawski korespondent (Pm) donosi: 
Przed sądem okr. rozpoczął się proces karny o 
pamiętną katastrofę budowlaną przy ul. Freta 
Nr. 16. Stary ten dom ma poniekąd znaczenie 
zabytkowe, gdyż urodziła się tam 
i spędziła lata młodości Ma- 
rja Skłodowska-Curie. 

Katastrofa nastąpiła w ofieynie czteropiętrowej 
w podwórzu, gdzie pewnego dnia nad ranem 


zawaliła się cała oficyna, 


biac у swych gruzach 
dujących się tam mie- 
ñ c ó w. Katastrofa pociągnęła za sobą 
ilkanaście ofiar, z których 


6 poniosło śmierć, 


inni zaś ulegli kalectwu. 

Śledztwo ustaliło, że w przeddzień katastrofy 
lokatorzy zwrócili uwagę na rysy i popękania, 
które ukazały się w ścianach. Lokatorzy zwra- 
cali się w tej sprawie do administratora domu, 
Mendla Podbora, któremu zwracali uwagę na 
grożące niebezpieczeństwo. 


grze 
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szka 
k 


Również gospodarz dr. Henryk Fiszhaut był o | 
tem powiadomiony przez lokatorów, Jednakże | 
zarówno gospodarz, jak i administrator zbywali 
reklamacje lokatorów niczem 


i groźną sytuację zlekceważyli. 


Właściciela domu i administratora pociągnęła 
prokuratura do odpowiedzialności za nieumysl- 
ne spowodowanie śmierci 6 osób, spowodowanie 
poszwankowania 12 osób, a to przez zlekceważe- 
nie objawów grożącego niebezpieczeństwa. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają i wbrew 
opinji biegłych twierdzą, że 


nie było niepokojących objawów, 


przyczem dowodzą, że sprawą konserwacji bu- 
dynków powinien zajmować się urząd budowla- 
ny, na którym ciąży obowiązek czuwania nad 
starszemi budynkami 

Pretensje poszkodowanych zostały częściowo 
przez właściciela domu zaspokojone. Pozostali 
poszkodowani występują z powództwem 
о 50 tysięcy zł odszkodowa- 
nia. 


„Podróże służbowe” do dwóch miast 


równocześnie... bez ruszania się z Gdyni 
— ujawnil proces T. B. O. 


| 


Nasz gdyński korespondent (Ac) donosi: 
W siódmym dniu procesu о nadużycia w 
T. B. O. zeznawał św. Witkowski, prowa- 
dzący z ramienia komisariatu rewizję g0- 
spodarki w T. B. O. 


Świadek ten ujawnił wiele ,poclagnieó” 
zai sądu, które przyczyniały się w znacz- 
nej mierze do pogorszenia sytuacji finan- 
sowej towarzystwa. Świadek zwrócił uwa- 
ge przedewszystkiem na sposób księgowa» 
nia, podkreślając, że było ono tak prowa- 
dzone, 


żeby wydobyć jaknajwięcej pieniędzy... 


Podczas urzędowania w T. B, O. świadek 
spotkał się z... nieżyezliwością członków 
rady nadzorczej, którzy posądzali go, że u- 
myślnie „szuka dziury w calem”, Jeden z 
członków rady nadzorczej zarzucał mu na- 
wet, że działa z ramienia czynników, któ- 
rym specialnie zależy na ujawnieniu nad- 
użyć w Т, В. Świadek mówi dalej, że 
w księgach były takie pozycje, z których 
wymikało, że jeden i ten sam członek za- 
rządu odbywał w jednym czasie 


„podróż służbową“ do dwóch 


oddalonych od siebie miast... 


Wkońcu wykrył on, że likwidowano koszt 
rzekomej podróży podczas gdy ten, który 
ją miał odbyć — znajdował się w Gdyni, 
urzędując w T. B. O. 

Nastepnie sad praystapil do przeslucha- 
nia przybyłego specjalnie z Warszawy p. 
Wacława Tomaszewskiego b. członka rady 
nadzorczej, który w zeznaniach swych po 
dał, że podczas urzędowania odnosił wra- 
żenie, że gospodarka w T. B. O. jest dobra. 
zastrzegł sie jednak, że wrażenie to opie- 
rało się na sprawozdaniach, jakie słyszał 
na posiedzeniach rady nadzorczej. Ponie- 
waż obrona złożyła wniosek o przesłucha- | 
nie tego świadka jako biegłego, sąd zgo- 
dzil się na ten wniosek i na pytanie oskar- 
zonégo Prohaski p. Tomaszewski już jako 
biegły wypowiada sie о gospodarce budo» 
wlanej T. B. O. naogół przychylnie. 

Po zakończeniu przesłuchiwania р. То- 
maszewskiego sąd ponownie badał św. Wit- 
kowskiego. Na tych zeznaniach sąd przer- 
ie rozprawę, odraczając ja do czwartku 

m. 


ma chodnikach pu m 

ki i entuzjastycznemi oklaskami witała Na 
czelnego Wodza. Na placu Zamkowym po- 
witała go hymnem narodowym orkiestra 
wojskowa. 

Na placu Zamkowym ustawiono bramę 
triumfalną, przybraną bielą, amarantem i 
wstęgami o barwach orderu Virtuti Milita- 
ri oraz wężykiem generalskim. U szczytu 
bramy widniał napis: „Marszałek Śmigły- 
Rydz niech żyje!* Naprzeciw wieży zega- 
rowej ustawił się bataljon piechoty. szwa- 

| dron kawalerji i baterja dział, 


uzamkowym 


wniey i tak dalej według szarż. Tuż przy 
Bramie Grodzkiej stanął oddział zamkowy 
z orkiestrą, Odda on honory wojskowe w 


Eminency ралы. 
mjerowie: Walery Sławek TOT 
mierz Bartel, dalej wicepremjer Kwiatko- 
wski i wszyscy ministrowie. 

P. premjer gen. Skladkowski nie siada, 
przechodzi on od grupy rządowej do gene- 
ralicji czy do grupy parlamentarnej. Wita 
sie z wszystkimi. Zapelnia sie także powoli 
przejście pomiędzy dwiema kolumnami 
krzeseł. Stają tam wyżsi urzędnicy admi- 
nistracji na czele z pp. wojewodami, któ- 
rzy przybyli na dzisiejszą uroczystość do 
Warszawy z całego kraju. Śmiało powie; 
dzieć można, że na dziedzińcu zamkowym 
zgromadzona jest niemal w tej chwili cała 
Polska dostojna i oficjalna. Brak tylko 
jeszcze P. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych, 
Wodza Naczelnego. 

Nagle dochodzą dźwięki marsza general- 


„Wręczam H Wodzu Naczelny DAWG 


Przemówienie P. Prezydenta 


Wśród uroczystej ciszy przemawia do Na- 
czelnego Wodza P. Prezydent Rzeczypospo- 
litej: 

— Naczelny Wodzu Sil Zbrojnych! 


Dzisiejszy dzień jest dla mnie dniem 
wielee radosnym, a jestem pewny, że 
będzie on radosny w całej Polsce, zazna- 
czając się w historji naszego odrodzo- 
nego państwa jako moment wysokiej 
doniosłości. 


Tytuł do tej roli sam sobie wyrąbałeś 
poprzez dugoletni trud, Tym trudem, 
współpracując bezpośrednio z Wielkim 
naszym Marszałkiem, przyczyniałeś się 
zawsze szczęśliwie do stworzenia i u- 


gruntowania naszej niepodległości, — 
Niech wiec dzisiejsza uroczystość, zwią- 
zana z Twoją osobą i odezuta radośnie w 
całej Rzeczypospolitej, jeszeze więcej 
wzmocni Twego ducha w pracy dla dro- 
giej ojczyzny”. 


Wspaniale pensje ze kładek i darowizn 


spoleczensiwa. 


Pensje po 850 złotych dla 4-rech dyrektorów 
Towarzystwa opieki nad bezrobotną młodzieżą. 


Nasz warszawski korespondent (rb) do- | 


nosi: W ub. piątek znalazła się na wokąn- 
dzie jednego z sądów warszawskich I in- 
stancji sprawa zlikwidowanego już ezescio- 
wo Stowarzyszenia Opieki nad niezatrud- 
ioną młodzieżą, zwanego krótko S. O. M. 
pprawa przeszlaby bez echa, lecz rzuca ona 
namienne światło na stosunki, panujące 
w S. O. M. jak i wogóle 


w naszych dobroczynnych 
instytucjach, 
zerpiących dochody z groszowych składek 


społeczeństwa, a szafujących groszem pu- 
blieznym na lewo i prawo bez opamięta- 
nia. 

Płk. dypl. w stanie spocz. p. G. wystąpił 
z powództwem przeciwko S. O. M. o 6.000 
zł (!) tytułem rzekomo 


należnej mu odprawy dyrektorskiej. 


Ponieważ rozprawa jest jawna, przeto 
zebrana publiczność dowiedziała się wielu 
interesujących, a nawet pikantnych szcze» 
gólów ze stosunków w 8, O. M. Oto: W 28- 
rzadzie Stow. Opieki nad niezatrudniona 


Pamietaj, ze w Kolekturze 


KAFTALA 


KATOWICE 
ul. Dyrekcyjna 2 nl, 
ul. św. Jana 16 


LODZ 


Tam padło w 36-tej Loterji 


BYDGOSZCZ 


Piotrkowska 54 ul. Jagiellońska 2 10 Lutego 5 
wygrane. 


padają stale wielkie 


CHORZÓW I 
Wolności 26 


BIELSKO 
Wzgórze М 


GDYNIA 


g 
1. 100.000 "` A Ne, 194977 
10 000'- na Nr. 21864, 57551, 
5 razy po zł. в 81418, 150988, 168493 


7 razy ро 2.3.0080 — 
36 razy po zł 2.000'— 


19 razy po zł 2500 Vi 
69 razy po zł 1.0@0:— 


oraz wielka ilość mniejszych wygranych, 


Pozatem padło tam między in. 


1,000,000 -,26aLoteri 


na Nr. 61415 


24,000.000—,31.Loterj 


na Nr. 72450 
Losy Lei Klasy już sa do nabycia. 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. — 


Konto Р. К. O. 304.761. 


młodzieżą, którego dochody, w myśl statu- 
tu, ezerpane są wyłącznie ze składek, daro- 
wizn oraz z pracy tychże młodocianych, 


zasiadało aż 4-ch dyrektorów, 


z których trzech posiadało pensje w fan- 
tastycznej — jak na instytucję społeczno- 
dobroczynną — wysokości po 850 zł! Nie 
dość na tem. Dyrektorzy ci posiadali pi- 
semne kontrakty z S. O. M., gwarantujące 
im wypowiedzenie pracy na 6 miesięcy na- 
przód, przyczem wypowiedzieć pracę wol- 
no było dyrektorom tylko dwa razy w го- 
ku: 1 stycznia lub 1 ezerwea. 

Zaledwie w kilka miesięcy po wręczeniu 
dyrektorom tak dogodnych kontraktów, 
В. O. M. zamierzało przeprowadzić reorga- 
uizację biura. W tym celu wszystkim dy- 
rektorom wymówiono kontrakty | pracy, 
przyczem jednakże wskutek drobmego prze- 
oczenia, jednemu z dyrektorów, właśnie 
pik. G., wreczono list wymawiajacy prace 
kilka dni później, niż przewidywał pisem- 
ny kontrakt. Od tego momentu płk. Q. 


płacono przez 3 miesiące pensję 
po 850 zł. 


pomimo, iż wobec wymówienia pracy obo- 
wiązków swych już nie spełniał! Niezado- 
wolony z tego b. dyrektor skarży S. O. M. 
jak wyżej podano o 6.000 7., stanowiące ró- 
wmowartość dalszego półrocznego odszko- 
dowania oraz niewykorzystanego urlopu! 

Oczywiście obowiązujący kodeks pracy 
daje płk. G. prawo do występowania z po- 
dobnemi żądaniami. Jeśli idzie jednak o 
stronę etyczną, wygląda ona imaczej niż 
sucha litera prawa. Musimy pamiętać. iż 
plk, б. poza dyrektorską pensja w Я. O. М. 
posiadał jako pułkownik w stanie spoczyn- 
ku odpowiednią emeryturę. 

Rozprawę narazie odroczono celem po- 
wołamia świadków. 


ж ж ж 


Potwierdza sie wiec jeszeze raz to, eo ty- 
lekrotnie pisaliśmy. Obok armji biurokra- 
tów zawodowych, powstaje druga armia, 
biurokratów „społecznych*. 

Tak pewni ludzie i pewne środowiska ro- 
zumieją działalność społeczną, humanitar- 
ną i filantropijną. Stowarzyszenie Opieki 
nad Niezatrudniona Młodzieżą 
zatrudniło ezterech bezrobotnych... dygnita- 
rzy, którym płacono po 850 zł miesiecznie!? 
Na to idą pieniądze ze składek. z ofiar i 
subwencyj? 

Kiedyz wreszcie odezwie sie glos su- 
mienia u góry — і kiedyż wreszcie 
wszyscy, bez wyjątku, zaczną wszystkim — 
również bez wyjątku — patrzeć na palce? 

W przedwojennej Małopolsce nie potrze- 


Wzrost zachmurzenia, 


deszcze, ciepło. 


(PAT) Komunikat meteorologiezuy z 17 bm.: 
Stan pogody w Polsoe w sobotę © godz. 14-tej: 
Depresje barometrycame z Ocęanu Atlantyckiego 
ogarniają stopniowo kraje Europy zachodniej 
k środkowej, powodują w dalszym: ciągu napływ 
do Polski ciepłego. morskiegę powietrza, wsku- 
tek czego w sobotę popołudniu notowano w ca- 
łym kraju zanikanie przelotnych deszczów i przej- 
ściowe rozpogodzenie, poczem nastąpił ponowny 
wzrost zachmurzenia. 

Temperatura o godz. 14-tej wynosiła: 7 stopni 
w Wilnie, 8 w Krakowie, 9 we Lwowie, 10 w 
Warszawie, 11 w Gdyni, Cieszynie i Zaleszczy- 
kach, 12 w Poznaniu, Łodzi, Bydgoszczy, a 13 
w Kaliszu. 

Szata śnieżna utrzymuje się jeszcze tylko w Ta- 
trach i wynosi 40 cm na Kasprowym Wierchu, 
44 na Hali Gąsienicowej, 11 cm przy Morskiem 
Oku i 8 cm w Krynicy Jaworzynie. 


JAKĄ DZIŚ BĘDZIEMY MIELI POGODĘ? 


Przewidywany przebieg pogody do wieczora w 
niedzielę. Najpierw dość pogodnie, potem ponow- 
ny wzrost zachmurzenia i deszcze, począwszy od 


zachodu kraju. Ciepło. Umiarkowane wiatry z 
kier. zachodnich. 


ж ж ж 


(Ul) BURZA GRADOWA Z PIORUNAMI. 17 bm. 
rano o godz. 9-tej zanotowane w Lublinie cieka- 
we zjawisko atmosferyczne W pewnej chwili 
niebo pokryło się gęsto ołowianemi chmurami 
Zrobiło się ciemno jak w nocy. Nagle uderzył 
piorun. Ciemne chmury rozdarła błyskawica, po- 
czem spadł gęsty grad. Cała ta jesienna burza 
trwała nie więcej jak dwie minuty. 


—— 
OSOBISTE. 


STEFAN FILIPKIEWICZ, prof. Akad. Szt. P. 
w Krakowie otwiera swą wystawę zbiorową w 
Bydgoszczy w Muzeum Miejsk. w niedzielę dn. 
18 bm. o g. 12.40. 

ŚLUB. W sobotę 17 bm. w kościele OO. Ber- 
nardynów w Krakowie został pobłogosławiony 
związek małżeński między p. Wandą Czajkówną 
i bar. d'Annau Krautwaldem. 

(—) W dniu 10 bm. odbył się w Pacynie ślub 
p. Edmunda Szmańskiego, sekr. Teatru Polskie- 
go i Małego w Warszawie z p. Janiną Żabo- 
klicka. Związek małżeński pobłogosławił wuj 
panny młodej ks. Stan. Zawadzki w asyście ks. 
kan. Jakóba Dąbrowskiego, ks. kan. Edmunda 
Gorczycy i ks. Piotra Pieniążka 


—— 


(PAT) PRZED WYJAZDEM POLSKIEJ WY- 
PRAWY W ANDY. 49 bm. odjeżdżają z War- 
szawy do Gdyni członkowie polskiej wyprawy 
w Andy: inż. Osiecki, dr. W. Paryski, J. A. Szcze- 
pański i kierownik J. Wojsznis. We wtorek od- 
płyną oni z Gdyni na statku „Kościuszko“ do 
Buenos Aires. Przygotowania do wyprawy* już 
są ukończone. Kompletny ekwipunek wysoko- 
górski został całkowicie wykonany w kraju we- 
dług oryginalnych wzorów, stanowiących owoc 
doświadczeń taterników polskich, jak np. t. zw. 
„rakobuty“, przeznaczone na wejścia na najwyż- 
sze szczyty, pomysłu inż. Krysińskiego, specjalne 
okrycia głowy etc. Wyprawa zabiera ze sobą a- 
paraty fotograficzne, aparat filmowy oraz przy- 
rządy do pomiarów i badań naukowych, 


lecz nawet 
załodze nie wolno (!!) nabywać 
towarów w Gdyni!! 


Marynarze muszą zgłaszać swe osobiste 
zapotrzebowania do przedsiębiorstwa (ar- 
matora), które czyni następnie łącznie za: 
kupy w Gdańsku i dostarcza często zało- 
dze taki towar, jaki podsunie gdański 
sprzedawca, choć nie odpowiada on wyma 


2268. wywiezienia zagranicę kil- 
ku złotych, szereg najpoważniejszych je- 
dnostek naszej floty handlowej dobrowol- 
nie, bez najmniejszej potrzeby i uzasadnie- 
dnia wywozi oficjalnie dziesiątki 
tysięcy złotych miesięcznie do Gdańska. 
zabraniając jednocześnie polskiemu mary: 
narzowi nabywać towar w polskim porcie 
w polskiej firmie, 

Cóż na to ministerstwo skarbu, cóż na 
p. minister przemysłu i handlu? 


Gwałłowny sztorm w zatoce ryskiej. 


Nasz korespondent (Hr) donosi: W za- 
toce ryskiej i w Rydze szalał w nocy £ 
czwartku na piątek i w piątek sztorm 0 
niezwykłej sile. Od 10 lat ludzie nie pamię- 
tają takiej burzy. Siła wiatru dochodziła 
do 45 m/sek. Radjostacja libawska otrzy- 
mała z morza sygnały 8. O. 8. od okrętów, 
które znalazły się w strefie sztormu. Wiele 
okretów handlowych weszło z trudem do 
portu ryskiego, walcząc w ciągu całej no- 
cy z burzą. Los jednego z okrętów „Ta- 
mar“ jest nieznany. Łódź motorowa urato- 
wala przypadkowo od zatoniecia barke ry- 

acką, 

Burza wyrządziła również wielkie spu- 
stoszenia na lądzie. Komunikacja telefoni» 
ezno-telegraficzna między Rygą i Sigulda 
jest przerwana. 


Znowu burza na Bałtyku. 


Nasz korespondent zwybrzeża (d) dono- 
ai: Pomimo znacznego ocieplenia sie cem- 
ratury na wybrzezu, porywisty wiatr pól- 
nocno-zachodni rozpętał gwałtowną burzę 
na morzu polskiem. Impet nawałnicy skie- 
rowany jest wzdłuż brzegów Helskich i 


niema najmniejszych obaw uszkodzenia 
tym razem brzegów polskich. Jedynie po- 
miedzy Dębkami a Karwią woda zalała 


plażę i miejscami dochodzi do wydm. 
Większe statki kursują normalnie. Na- 

wałnica ma charakter krótkotrwały. 
Porywisty wiatr korzystnie wpływa na 


wysuszenie pól, ku radości rolników k 
szubskich, gdyż umożliwi wykop ziemai 
ków i sprzęt brukwi, a następnie wysie 
ozimin, 


Powódź w Brazylji nie ustaj 


Z Rio de Janeiro donosi (PAT): Powód 
w Rio Grande do Sul przybrała na rozm) 
rach, gdyż wezbrała nietylko rzeka Rio 
chy, lecz także jj dopływy, zalewając zag 
bie węglowe w St. Jeronymo Wielu gó 
ków utraciło życie. Wszystkie kopalnie $ 
ją pod wodą. W stolicy stanu Porto Ale 
sytuacja nie jest lepsza, 

Powódź, jakiej od r. 1926 nie widzia 
риа wiele rodzin dachu nad glo 

owóz żywności przerwany. Całe dzieln 
niżej położone stoją pod wodą. W nocy 
na 10 bm. ustał wreszcie ulewny desz 
który trwał pięć dni i woda nie podn 
się, natomiast szaleje wicher poludnioy 
który powstrzymuje wody rzeki Guahy 
tak, że nie opadają, lecz kierują się w gl 
lądu, rozszerzając zalew. Banki: brazyl 
ski i Banco do Comercio musiano zamkną 
gdyż woda dochodzi aż do bram. Guber 
tor otworzył specjalny kredyt 500.000 d 
na pomoc dla powodzian. 

Z glebi stanu dochodzą znowu wieści, 
rzeka Uruguay wystąpiła z brzegów, zal 
wając olbrzymie przestrzenie. 


a E NN 


(2) 60 SAMOLOTÓW OFIAROWUJE CIĘŻKI 
PRZEMYSŁ DLA ARMJI. Na ukończeniu jest 
wielka zbiórka w naturze na Fundusz Obrony 
Narodowej wśród ciężkiego przemysłu na Gór- 
nym Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskiem. Niezależnie 
ad ofiar pieniężnych huty i kopalnie ufundują 
60 samolotów dla lotnictwa wojskowego. Do 
Warszawy przybędzie specjalna delegacja, celem 
uroczystego przekazania nowych samolotów lot- 
nictwu wojskowemu. Delegacja ta wręczy odpo- 
wiednie pismo Naczelnemu Wodzowi gen. Ry- 
dzowi Śmigłemu. 

(—) ANI JEDEN ŻYD NIE ZAPISAŁ SIĘ NA 
UNIWERSYTET POZNAŃSKI (l). Ukończono o- 
becnie wpisy na rok 1936/37 na uniwersytecie 
poznańskim. Zwraca uwagę fakt, iż wśród nowo 
zapisanych niema ani jednego żyda. Wpłynęło 
na to m. in. ogłoszenie dziekanatu wydz. lekar- 
skiego, odmawiającego dopuszczenia żydów do 
egzaminu konkursowego wskutek nieudzielenia 
zwłok do prosektorjum przez gminę żydowską 

(—) TRAGICZNY LOS POLSKICH ROBOTNI 
KÓW SEZONOWYCH NA ŁOTWIE. (1), Wielu 
polskich robotników sezonowych na Łotwie wra 
ca obecnie do ojczyzny przed upływem kontrak 
towego terminu. Robotnicy twierdzą, że pobyt 
ich na Łotwie wskutek dewaluacji łata nie opłaci 
się. Wielu z nich nie mając pieniędzy na powrót, 
przechodzi granicę pieszo, 


(—) WZNOWIENIE PRAC KOMISJI KODY 
KACYJNEJ NAD NOWYM KODEKSEM СУМ 
NYM. W b. tygodniu wznowiła prace po ferja 
letnich Komisja Kodyfikacyjna. Na porzad 
dziennym obrad znajdują się nowe działy kodel 
su cywilnego. W najbliższym czasie komisja 
chwali ostateczny tekst nowego prawa famili 
nego i przepisów o opiece. 

(—) NOWA ORGANIZACJA POLITYCZN 
której centrala znajduje się w Warszawie, pd 
wstała w Sosnowcu. Jest to Koło polskiej part 
radykalnej. Na konstytucyjnem zebraniu wybr 
no prezesem dr. Rajsa, lekarza Ubezpieczalni, ld 
gjonistę I. brygady, b. kandydata na posła pod 
czas ostatnich wyborów. 

(—) ZABAWNE A KOMPROMITUJĄCE 0 
MYŁKI. Jeden z naszych Czytelników z Katow 
pisze nam, że w „Dzienniku wieczornym“ Ро 
skiego Radja słyszał, jak speaker podał wiadd 
mość, że „włoski minister propa 
зап у hr. Ciano przyjeżdża do Berlina 
kiedy wszyscy wiedzą, że hr. Ciano jest min 
strem spraw zagranicznych, ora 
wiadomość: „z 50 statków hiszpańskich przeby 
wających w porcie Bayonne, połowa wrócił 
oddając się pod opiekę rządu „biskajski 
40“ kiedy każdy uczeń 1 kl. gimn. wie ju 
chwała Bogu, że jest tylko zatoka biskajska, 
nie rząd „baskijski 


___Foczta jest 


najtańszym inkasentem 
różnych należności 


do 2.000 złotych. 


Podczas podróży korzystajcie 


z poczt peronowych 


i hotelowych 9 


A DEI EEC EN ZOK CNA FS” IES TEME к AE, ZB TE 
Odblto w Zakładach Graficznych „Litodruk“ Kraków, Stradom 12, 
(Gmach D.O.K, V.) Telefon 175,60. 
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2 М І  POKĄTNI PISARZE . 


Od dawna krążyły wieśei, że niektórzy posłowie zbyt 
często pojawiają się w biurach władz eentralnych w Wiedniu 
ро pierajae sprawy prywatne ; niekiedy wymieniano nazwiska 
a nawet twierdzono „26 za te interweneye pobierano honora- 
ryum + + . Wieści nieuehwytne przybrały w ostatnieh cza- 
such więcej kcnkretne formy,gdy gażety zaeze ly wymieniać 
nazwisko pewnego posta i wymieniać kwoty,osoby i insty- 
tueye ‚od których otrzymał wynagrodzenia ‚wreszeie do ży- 
iiśmy tego,że minister rodak „J.E.” p.Długosz na zjeździe 
w Rzeszowie odczytał rachunek tego posta : jake otrzymał 
100,000 Kcron za koneesya banke wa, 25,000 za koncesyą na 
towarzystwo ubez pieczeń, 25.000 ed Poppera za pośrednietwo 

10.000 K.od jakiegé firmy nafto- 
wej itd. 

Nie cheemy tu weale wehodzić w mor: 
stronę tego poste powania,leez јако gismo fachowe nie me- 
tay przewilczeć tyeh zdarzeń,które groźne dla vrzyszłoś- 
ei zawierają ziarno i wprost uwłaezają zasadom 
ur awn его o 

Tego rodzaju na dochdd obliezone intsr- 

weniowanie u władz na rzecz prywatnych interesów, wyrabi ani Ө 
żoneesyj dla siebie w eelu spienię żenia jej , pobieranie 
honoraryów od osób ezy instytueyi prywatnych za interwen- 
eya u władz - przedstawia się jako sprawowanie a j 
ет % pośredni cząeej bez ko nę © s ei, be 
kowania, і jako po kq tna pisarstwo, 

Pokątnym pisarzem jest nie tylko znany typ auto- 
rów skarg drobiazgowyeh i с obrazę honoru,ale każdy,kto 
bez uprawnienia dla zysku interweniuje u władz pi seunie 


lub ustnie i dlatego widnieją napisy u władz: ,poketnym 


pisarzom wstęp wzbroniony”. My,ze stanowi ska prawnego 
wyghodząe , nie шо ż6wy posłów załatwiająeyeh z zyskiem 
własnym prywatne sprawy po mini steryaeh uważać inaezej, 
jak za pokątnyeh gi sarzy,konkurujących bezprawnie z o- 
sobgmi,które na tego rodzaju interweneye maja upraw- 
nienie prawne,koneesyą,upłaecają za nia podatki, ponoszą 
jej ciężary i odpowiedzialność. W myśl 5.8 ord.adw. 
„adwokaci są ugrawnieni do z awe do wego zastę powania stron 
we wszystkich sądowych і zasądowyeh, publi eznyeh i pry- 
watnych sprawaeh, ” za to uprawnienie zdobyte studyami 

i praktyką optaeaja podatki i przyjmują odpowiedzi al ~ 
ność ustawą ckreśloną - maja więe prawo bronić się 

przed konkureneya posłów,którzy wyręczają ich po mi- 


nisteryach i ciągną stąd zyski nie praege za to po= 


datku,ani nie pohosząe odpowiedziainości., 
Interweneya poselska po władzaeh een- 
tralnych jest nadto denoralizującą.Pomijająe już, że 
poseł traci swój,eenny ezas” zamiast na posiedzenia 
i grace w pariameneie,na deptanie ро przedgokcjach mi- 
nisteryainych - ale nachodzenie to władz jest dla tyeh- 
że już wstrętne i nie brak narzekań urzędników mini sterya 
alnyeh, że nie БС ga Wawie żadnej sprawy Lut nomi nae yi 
przeprowadzić według aktów i własnego uznania,leez muszą 
przyjnować dziesiątki protekeyj poselskich.Iustitia 
regnorum fundanentun ! Jeżeli orzeezenia najwyższych 
władz,załatwianie rekursów i nadawanie koneesyj zależne 
będzie od protekeyj poselskieh,to zaufanie w sprawi ed i wc 56 
i uczciwość kuszą być podko pane. 
| Dotąd mówiliśmy o sprawach prywat- 
nyah - ale w ostatnieh czasach wyszło na jaw,że pewni 
posłowie interweniowali w sprawi e prawomoenego wyroku 


karnego ! 82210 6 .. z łagodzęnie kary krzywoprzysię żey, 


a motywem interweneyi byłe, że szło o zeznanie w proeesie 
poli tyeznyw! Chyba musiałoby się zupełnie zatracić po ezu- 
eie morainosei,gdyby się uznało krzywe przysięstwo w pro- 
esie polityeznym (о obrazę niędzy dwoma posłami - pro- 
ges polityezny ! ) za bezkarne ! 

Na razie ograniczamy sig do „owyższysh 


uwag nasuwajaeyen się рой pierwszeu weażeni em odkrytych 
korrupeyj - w przyszłości zajmi emy sig wnioskami o obro- 
nę stanu adwokaekiego przed nowym rodzajem najniebez- 


picezniejszyeh ©kątnych рі sarzy , a inne izby adwoka- 


ekio niewątpliwie ро рга nasze usi łowemia . 
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5 Oomarsystma Salicskomwego т Mrsessomicach 
otrzymałem polecenie wdrożyć przeciw Wam kroki 


sądowe o zapłatę długu 


1Реутат Was o uregulowanie ідо długu 


т dniach ............ m przeciwnym razie narasicie sie 


na kossta sadorve. 


Dr Klemens Bakowski 
adwokat 


w Krzeszowicach, 
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© Остагзувфта Salieskomwego т сЁ гзеззонисаей 
. "e : GK , 
otrzymałem polecenie wdrożyć przeciw Wam kroki 


sądowe o zapłatę długu 


op ot : 
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ro dniach ........ т przeciwnym газе narazicie sie 


na koszta sądowe. 


Dr Klemens Bąkowski 


admokat 


w Krzeszowicach. 
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Kraków, 14-g0 czerwca 1911. 


Wielmozny Panie Kolego! 


Na żądanie grona kolegów odbyło się w dniu 7-ym b. m. w lokalu Izby naszej 


Ogólne Zebranie przedwyborcze 


na które zaproszono wszystkich kolegów. Na zebraniu tem, któremu przewodniczył 
kolega prezes Dr Lazarski, a następnie kolega prezydent Dr Koy, uchwalono wybrać 
komisyę dla ułożenia i polecenia kolegom listy kandydatów do Wydziału, Rady 
dyscyplinarnej i t. d. 

W skład komisyi weszli koledzy: Dr Aronsohn, Dr. Federowicz, Dr Frühling, 
Dr Guttman M., Dr Jan Jakubowski, Dr Landau Filip, Dr Landy, Dr Oberlaender, 
Prof. Dr Rosenblatt i Dr Stec. 

Komisya ta zebrana w lokalu Izby W komplecie, po dłuższej dyskusyi 
zgodziła się na polecenie Szanownym kolegom załączonej. listy. 

Komunikujac wynik głosowania powyższej komisyi, prosimy uprzejmie o przy” 
bycie na zebranie i solidarne głosowanie za dołączoną listą. 


Łączymy wyrazy koleżeńskiego poważania. 


Dr Лада Koy. 
Dr Józef Rosenblatt. Dr Jan Jakubowski. 
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G О zego miasta, aqromadacne 
Grone obywatel naszego masta, zgromadzone 
22 „PZ M. reszczałokiom 10 dmu 24 czerwca 
ble, postanowiło uczcić dzień 15 lipca narodowym 
obchodem, 2 chwile, 722 Z zayasmala potęga 
7 р. . . . 
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Piot о%, obw che. 


Odnośnie do załączonego prospektu dotyczącego 


subskrypeyi 


K 200,000.000 


nom. wartości 


wolnej od podatku 4%, austryackiej państwowej 


pożyczki rentowej w koronach 


mamy zaszezyl zaprosić do doniesienia nam na czas 
swych deklaracyi i oznajmienia zarazem swych życzeń co 


do ilości sztuk obligacyi, które się ma przydzielić. 


Z, wysokiem poważaniem 


B (Polnisch.) Begleitschreiben. 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Ej — 


Adres na telegramy : 
Bank krajowy, Lwów. 


Telefonu Nr. 65 L. .446699.... We Lwowie, dnia 95. listopada... 191.0, 


Wielńożny Pan 


DrKlemens Bąkowski, adw.kraj. 


Krakow ie. 


Powołując się na ogólne informacye w tutejszem piśmie z dn 
18/3. 1910.11.416966 i generalne pełnomocnictwo przesłane przy 
tutejszem piśmie do Lh.417732/910.- przesyłamy pod 1/7 wezwanie 
ck.komisarza dla zakładania ksiąg gruntowych, 3 arkusze gruntowe 
i 3 wyciągi hipoteczne realności whl. 1261,2727,2728 g.k.Kraków 
i prosimy WPana Mecenasa,by ile możności osobiście stanął na 
terminie wyznaczonym. - 


W końcu zaznaczamy,iż realnośći whl.1262,1263,1264 nie są 


obciążone naszymi Sate hawk - 
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AR@ITEKT I KONCES. BUDOWNICZY 
WNIK RESTAURACYI ZAMKU NA WAWELU 
W KRAKOWIE. 
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NET Na 
Florianigasse 47—49. 
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Euer Wohlgeboren! 


Ich beehre mich hiemit anzuzeigen, daß ich 


тете Kanzlei in 
Wien, ИШ., Florianigasse 47—49 
eróffnet habe. 


Hochachtungsvoll 


Dr. Sigismund Gargas 
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Wójtostwo Sanockie pod Sanokiem, obecnie zaś przystępuje do koloni 
zacyi Pustomyt pod Lwowem. 

W koloniach naszych organizujemy szkoły polskie, dążymy do za 
opatrzenia ich w kaplice lub kościoły, — wpływ zaś osadników naszyol 
oddziaływuje także na miejscową ludność ruską, przyciągając ją dl 
polskiego języka i łacińskiego obrządku. 


Ażeby tego rodzaju praca narodowa mogła być intenzywną i sku 
teczną potrzebne są fundusze możliwie jaknajwiększe, a kapitał własn 


powinien iść w miliony. 


Niejednokrotnie mamy świadomość, że nasze odstąpienie od ja 
kiegoś interesu jest równoznaczne ze skazaniem pięknego kawaxk 
polskiej ziemi na nieuchronne zruszczenie, a mimo to nie możemy spit 
szyć z pomocą, bo brak nam odpowiednich sił i środków. 


Wytworzenie tych sił jest obowiązkiem polskiego społeczeństwa 
a przyczynić się do tego może każda niemal patryotyczna jednostka 


Sądzimy, że ten nasz apel nie będzie bezskuteczny. 


| Kończąc zwracamy uwagę Wielmożnego Pana także na nasz dzia 
wkładkowy, który się w ciągu ubiegłego roku rozwinął i przekroczy 
kwotę miliona koron. Wkładki oprocentowujemy na 5%; przy półroczne 
wypowiedzeniv na 57:06, a przy ulokowaniu znaczniejszego kapitału n 


czas dłuższy, na 6%. 


Gotowi do udzielenia, na żądanie wszelkich bliższych wyjaśnić 


pozostajemy a 
z Wysokiem poważaniem 


y jski Bank ziemski 

d ejestrowane z ograńiczoną рота 
Filia we Lwowie 
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STOWARZYSZENIE 


celem niesienia pomocy 


WOOWON i SIEROTOW PO ADWOKATACH POZOSTAŁYMI 
W KRAKOWIE 
Sławkowska 10, I. p. 


Wielmożny Panie Kolego! 


Powołując się na deklaracyę WPana Kolegi przystąpienia jako członek do 
„Stowarzyszenia celem niesienia pomocy wdowom i sierotom po adwokatach 
pozostałym w Krakowie* upraszamy celem umożliwienia Stowarzyszeniu prawi- 
dłowego funkcyonowania o łaskawe uiszczenie zaległych wkładek przy użyciu do 
tego dołączonego dowodu złożenia pocztowej kasy oszczędności, na którym uwi- 
doczniona jest wysokość zaległości w miarę daty przystąpienia WPana Kolegi do 
Stowarzyszenia a względnie w miarę czasu, po 50%) WPan Kolega dawniejsze 


wkładki uiścił. 
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Kraków, data stempla 6 tusa 


Za Wydział: 


Dr. Kazimierz Łachecki Dr. Kazimierz Smolarski 


Sekretarz. Prezes. 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


Filia w Krakowie. 


Adres na telegramy 


с krajowy, Kraków. 
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„ 2051. — BIURO RACHUNKOWE. 
„ 2052. — BIURO INSTALACYINE. 
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Jasnie Wielmozny Pan 


Dr. Klemens Bakowski 
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Syndyk miasta 


Кга 


Т udzieleniu informacyi w sprawie Józefa Sp 
donosimy JWPanu, że z tymże nie zawieraliśmy żadnej umowy © | 
cenia rachunków za prąd, wobec czego obowiązywały go nasze 
warunki dostarczania prądu, " &. پا“‎ 2 

Т шуб1 warunków dostarczania prądu 6-2 B.st _ 
do ilości godzin używania prayznaj®sig 2 koncem roku admin 


; Kaz? : ' R С 
nego r&baty i wWypaaca sig je po obliezeniu w gatowce. 
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wymawyieł całą zależy toshda ubiegły rok, gdyż tego dnia nie Y 
melismy od p.J.Sperkinga zadnej kwoty% dalej nieprawda, aby 
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z ksiąg handlowych. , 
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na koszta sadome. 


Dr Klemens Bąkowski 


adwokat 


w Krzeszowicach. 


М. Р. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż dekretem 


z dnia 11. września b. r. L. cz. EZ zamianowaną 


zostałam zaprzysiężonym tłómaczem sądowym dla 


języka węgierskiego przy c. k. Sądzie Krajowym 


w Krakowie. 

Przyjmuję tłómaczenia wszelkiego rodzaju doku- 
mentów węgierskich zarówno na język polski jak nie- 
miecki, wykonując je jak najszybciej i proszę o łaskawe 
przekazywanie mi tychże. 


Z poważaniem 


Drowa Stefania Zahorska 


W Krakowie, w październiku 1913. 
Plac na Groblach 1, 17. 
Od godz. 9—2 telefon nr. 39. 
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ELEKTROWNIA MIEJSKA 
W KRAKOWIE. 
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TELEFON 567. 


Dr. EUGENIUSZ NITSCH 
ADWOKAT KRAJOWY 
RYNEK GŁÓWNY L. 44. Kraków, dnia 
Telefon Nr. 2143. 
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ERTROWIHA MIEJSKA Krakow, dnia 1l.czerwca 1912.- 
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E? Klemens Bąkowski 
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Krakowa. 
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Do Filii 


Banku Przemystowego 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ksiestwem Krakowskiem 


w Krakowie. 


Odnośnie do warunków, podanych w nadesłanym mi prospekcie c. К, Ministra skarbu 
tudzież w zaproszeniu subskrypcyjnem c. k. Urzędu państwowych Kas oszczędności i L, d., 


które przyjmuję bez zastrzeżenia do wiadomości, subskrybuję niniejszem 
IAW К» 4/, wolnej od podatku austr. renty koronowej z r. 1912 
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BANK PRZEMYSLOWY 


DLA KRÓLESTWA GALICYI i LODOMERYI Lwów, w styczniu 1912 
Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM 


Kapitał akcyjny: К 10.000.000. 


Adres telegraficzny: „Industria — Lwów 
Telefon L. 613 i 1580, 


FILIA W KRAKOWIE Rynek gł. 1. 15 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskie m. 
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Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
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Adres na telegramy : 
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Nr, Telefonu 56, 
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Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
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Adres na telegramy : 
Bank krajowy, Lwów. 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Adres na telegramy : 


Bank krajowy, Lwów, 


ы 1, // 7244 We Lwowie, dnia Z A 


Nr. Telefonn 55. 
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Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Adres na telegramy : 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
M ST, „DJ 


Adres na telegramy: 


Bank krajowy, Lwów, 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
——— ыы === 


Adres na telegramy : 
Bank krajowy, Lwów. 
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т dniach ... — 10 praectonijm газе narasicie ste 
na koszta sądowe. 


Dr Klemens Bąkowski 
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w Krzeszowicach. 
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BANK KRAJOW Y 


Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksiestwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie. 
Adres na telegramy 

Bank Krajowy, Kraków. AS SS 
Telefon Nr. 223, 2543. P a = 
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BANK KRAJOWY 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


Filia w Krakowie. 


Adres na telegramy: 


Bank Krajowy, Kraków. 
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Telefon Nr. 223, 2543. 4 PR ҰР? 
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Bank krajowy Królestwa Galicyi 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie. 


Do Firmy 


„Gaz ziemny” 


Spółka z ograniczoną poręką 


we Lwowie 
ul. Leona Sapiehy 1. 3. 


Oświadczam gotowość przystąpienia do zawiązać się: mającej spółki z ogra- 
niczoną poręką „ELEKTROWNIA ZWIĄZKOWA: z 
udział . ae ро 1000 koron płatnymi 10% zaraz, 40% przy podpisaniu kontraktu spółki, 


50% w przeciągu miesiąca od wezwania przez zawiadowców. 
dnia 1917. 
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Dokładny adres: 


a Gotówkę można żłożyć na rachunek pocztowej kasy oszczędności L. 137.959 lub 
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Bank krajowy Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskien 
Filia w-Krakowie. 
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© Oormvarsystiva Salieskomego m eń rzeszomicach 
otraymatem polecenie wdrożyć Вес Tam kroki 


sądowe o zaplate długu 


Weymam Was a uregulowanie tego długu 


m dniach ...... - IU przeciwnym rasie narasicie sie 
na kossta sadore. 


Dr Klemens Bąkowski 


adwokat 


w Krzeszowicach. 


Фа ten list należy się I Hor. i sa porto 


Genee frene w Hans M2 CPE 


Y We Lwowie 1 na obszarze Galicyi, zajetym 
‚| chwilowo przez wojska nieprzyjacielskie, `роло- 
stało 12—15.000 urzędników publicznych, wraz 
z rodzinami około 50.000 osób, które w ciągu 
dwudziestu czteru godzin straciły wszelkie $rod- 
ki do życia. Jestto trzon naszej inteligencyi 
miejskiej. Czy pozostało także 15.000 naszych 
fachowców, techników samodzielnych, przed- 
siębiorców, fabrykantów, finansistów? Nie, tych 
nie ma. Ludzi, którzy z natury swego zawodu 
najłatwiej mogą przystosować się do zmienio- 
nych warunków i najłatwiej przetrwać przesile- 
| nie, | jest zaledwie garść znikoma. Nasz typo- 
wy inteligent. w mieście, to — urzędnik, czło- 


|| wiek, który oderwany od swego biura i swojej 
[| pensyi, staje się jako liść bezradnie przez wiatr 
unoszony. Wojna przyniosła próbę wytrzyma- 
łości i żywotności naszej warstwy średniej. 
Mimo przejścia rydwanu wojny mogłoby ostać 
się silne mieszczaństwo, przy swoich warsta- 
tach i kantorach, zdolnych do wytwarzania i 
świadczenia usług nawet wśród huku dział. Tak 
dzieje się w Belgii. U nas zostało po miastach 
galicyjskich kilkanaście tysięcy zer społecz- 
nych — urzędników bez „pensyj”. Zresztą 
próżnia. | 

Taki jest plon smetny naszej półwiekowej go- 
nitwy za wykształceniem „humanistyeznem“. 
W chwili wybuchu wojny posiadała Galieya | 
grednich szkół państwowych i prywatnych o 
kierunku humanistycznym 102 z frekwencyą 
42.000 uczniów, szkół średnich fachowych — 
sześć, a uczniów 2.300. Byliśmy źle wychowy- 
wani do życia, tak źle, że nawet ci, co chcieli 
wychować się lepiej, nie zawsze mogli. W spra- 
wozdaniu с. К. Rady szkolnej krajowej o sta- 
nie wychowania publicznego w roku szkolnym 
1911—12 możemy doczytać się w tej mierze 
rzeczy nieprawdopodobnych. Pod nagłówkiem 
„Szkoła przemysłowa w Krakowie“ czytamy: 
„Frekweneya uczniów. wzrasta stale, tak, że 
dyrekcya zmuszoną jest od ma w iać przyję- 
cia z powodu braku miejsca“. Pod nagłówkiem 
„Szkoła przemysłowa we Lwowie“: „Frekwen- 
cya rośnie z roku na rok, tak, że dyrekcya zmu- 
szoną jest odmawiać przyjęcia dla braku 
miejsca“. Wielki „rok szkolny 1914—15, który 
stał się próbą praktyczną tylu wartości w $wie- 
cie, przyniósł także próbę naszego „humani- 
zmu wychowawczego: Ludzie od młota i pil- 
nika przy całym zamęcie życia mają jednak 
EEE co do ust, ludzie ze złotym kołnierzem 
nie zawsze. 
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Dr Klemens Bąkowski 
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w Krzeszowicach. 
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na koszta sadome. a 
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w Krzeszowicach. 
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ailmokat 


w Krzeszowicach. 


се : 5 я oP 1 
За ten list należy się I chor. i za porto А, 


pl 3 


Telefon № 16172. 


W RÓ. 
ESTI dina ж AMARGA ID 2 
2 


KRAKOWSKA 
GAZOWNIA MIEJSKA. 


` Ko 
ECO 


Ñ у 
LN d 4 x LEENA (ec 
SAE A ' 
AR АҒАҒА 
"ше: 527248” See 
2 7 Ç Z, 
ў j / 7 
С 


= че 294 
eırıit sa RK Z Z есер “ш” en Зе 
@ 


= 


| > e EEZ 
биение Z jeo Фаз XZ ZC Z ONO Z رورو‎ 
2 = EM. 
2 Ж СА 
D 


2” ee 
Av feet LENA — 
KRAKOWSKA 
GAZOWNIA MIEJSKA 


— AA AA 
200 AN 
7 =D w 


ESR" A SA 


Dr BRUNO SZA NCER Tarnów, w kwietniu 1914. 
TARNÓW, UL. TARGOWA L. 3. 
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Mam. zaszczyt zawiadomić, iż otworzyłem kance- 


larye adwokacką w Tarnowie przy ulicy Targowej L. 3. 
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Dr Bruno Szancer. 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


Filia w Krakowie. 
Adres na telegramy: FA EG 
Bank krajowy, Kraków. 
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Telefonu Nr. 223. L. 186 W Krakowie, dnia. .Żdstycznia... и 
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Wielmożny Dr.Klemens Bakowski,adwokat krajowy 


w Krakowie. 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie. 
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Bank Krajowy, Kraków. 
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SARMACYA" 


WŁAŚCICIEL: E. CZAPLINSKI KRAKÓW, SZEWSKA 2 
NAKŁADY DRUKÓW: 


DLA URZĘDÓW PARAFIALNYCH, С. К. STAROSTW, MAGISTRATÓW, C. K. POLICYI, C. K. WOJ- 

SKOWOŚCI, URZĘDÓW GMINNYCH, SZKOLNE, ADWOKACKIE, NOTARYALNE, GOSPODARCZE, 

KAS CHORYCH, TOW. ZALICZ., KAS OSZCZ.; PP. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI, KUPCÓW, LEKARZY, 
APTEKARZY I OSÓB PRYWATNYCH. 


KSIĘGIHANDLOWE, PRZYBORY SZKOLNE IKANCELARYJNE,PAPIERY, POCZTÓWKI 


ADRES NA LISTY I TELEGRAMY: SARMACYA — KRAKÓW. 
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otrzymałem polecenie wdrożyć przeciw Wam kroki 
sadome o saplate długu 
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[Deymam Was a uregulowanie tego długu 
т dniach m prsecuvnym rasie narasicie sie 
па koszta sądowe. 


Dr Klemens. Bakowski 
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DRUKARNIA „„ozĄSU W KRAKOWIE. 


BANK, KRAJOWY 


Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksiestwwem Krakowskiem 


Filia w Krakowie, 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Bei 


Adres na telegramy : 


Bank krajowy, Lwów. 


Teletonu Nr. 65. Г. 499249 We Lwowie, dnia ..18..marca..................... 191.1. 


° 
Wielmozny Pan 


Dr. Klemens В 4 KOW SK I 


a zur 1 e A - 
adw. kraj. 


A 3 % 3 A Saw E чт TTS > ATA 
załatwiając szac. psimo z dnia 16/3 1911 przesyłamy трапа Mecer 


wi ządane psłnomocnictwo.= 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksigstwem Krakowskiem 


Filia w Krakowie. 


Adres na telegramy : Z 
Bank krajowy, Kraków. | 
Telefon Nr. 223 Ta) Kalou dria l .Вагев 797 lel 


£L 5418 


Wielmożny Dr.Klemens Bąkowski ,adwokat krajowy 


w Krakowie. 


Zhane-per Należne WPanu tytułem płacy Syndyka za kwiecień br 


„2166.60 
Nr.94 
skapisalidmy na korzyść rachunku biezacegaObW e КТ М а = maluta dnia 1/4 Drar. 


2 e Z раша? zanien 

| A 2 Bank krajowy Kuślesiwa. Galicji 
| Ladomoryi z Wielkiem Księstwem Kaum 
Filis. ук, „Бакош > 


В. К. Nr. 522. Drukarnia Zwiazkowa w Krakowie. 


copio D 
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- « i 


Dr. Konrad Krókowski 


adwokat _ 
i syndyk Powiatowej Kasy Oszczędności ; 
W WADOWICACH. 


оо ойо 
Konto czek. Poczt, Kasy Oszez. 96,596. 
Telegramy: Adwokat Krókowski, Wadowice. 
TELEFON Nr. 14. 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie. 


spikes 
Adres na telegramy : 


Bank krajowy, Krakow. 


Telefon Nr. 223. > TO УУУУ dnia 28 „lutego SES 7971. 
L 3683 


WieImozny Dr Klemens. Bąkowski „adwokat. krajowy 


w krakowie. 


зате meee Nalezne WPann tytułem. płacy. Byndyka.za marzec. bri 
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Я 166.66 


№. 94 
zapisalismy na kotzydć rachunku bież żącega 057. ЖЕТ» TO. Фл а = waluta dnia 1/3 Dr.= o 


a 20Wwazarntemn 
Bank krajowy Królestwa Gallo 
| Lodomeryi z Wislkiem Księstwem Krakowakisyk 


Filia w Krakowie Р 


P? ZM 


B. K. Nr. 522. Drukarnia Związkową w Krake 


Von дег hohen k. k. Statthalterei concess. 


REALITBTEN- UND HYPOTHERENBURERUO. 


OTTORAR MACHATY 
- PRAG 


Belvedere Hr. 159 (nächst der Maler-Akademie). 


Telegramm-Poresse: 


ichaty Prag Belvedere 159. 


TELEPHON 


Prag, den 


Euer Hochwohlgeboren ! 


Hochgeehrter Herr Doktor! 


Als General Hypotheken Vertreter der Lebensver 
sicherungsbank „Praha“ in Prag erlaube mir uer Hoch- 
wohlgeboren* ergebenst mitzutheilen, dass ich Beleh- 


А w қ 
er, landtafliche Güter апа industrielle 


nungen auf Háus 


Unternehmen primo loco raschest durchführe. 

Sollten .Euer Hochwohlgeboren* gróssere Geldbe- 
träge benöthigen, so bitte innigst von diesem Aner- 
bieten Gebrauch zu machen und empfehle mich zu Dien- 


sten stets gerne bereit mit dem Ausdrucke 


vorzüglichster Hochachtung 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Adres na teleg 


Bank krajowy, Lwów. ‚ 449/4 
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DR. MICHAŁ KOY 


ADWOKAT KRAJOWY 


Г W KRAKOWIE Ц 
UL. SW. ANNY 7. 


Kraków, dnia 191 


Wielmożny Panie Kolego! 
Sta eS, М юг 


W sprawie Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


przeciwko: р. 
o zapłacenie kwoty чу 
' wyznaczonym został wezwaniem с. k. Sądu 
z d: i sub 1) do rozprawy kontradyktorycznej (do 
pierwszej audyencyi, do przesłuchania świadków) termin na dzień 
ds na godzinę 
Imieniem VT Towarzystwa uprasza WPKolegę o interwencye na tym 
terminie, przyczem zaznaczam, 26 substytucpa WPana Kolegi jest пар” R 
żonem w aktach pelnomocnictwie uwidocznioną. a ч NSE = 


Oczekując łaskawego sprawozdania o przebiegu powyższego terminu 
EE aż SM DE | O RA 
przy dołączeniu likwidacyi kosztów zastępstwa, które bezzwłocznie wyrównam, 
łączę wyrazy 7% “ч 


prawdziwego.szacunku. і. poważania 


< RUN, 


Wielmozny Pan 


adwokat krajowy 
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R. MICHAL KOY 


ADWOKAT KRAJOWY 


ków, dni 191 
FW KRAKOWIE CH Kraków, ата 
p- UL. ŚW. ANNY 7, за; 
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Wielmożny Panie Kolego! 
< 
W sprawie Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowig 


ez 
ERA 


przeciwko p. 

o zapłacenie kwon. 

wyznaczonym. zostal wezwaniem с. К. Sadu 

2 4. í sub 1) do rozprawy kontradyktorycznej (do 
pierwszej audyencyi, do przesłuchania świadków) termin na dzień 

8%, o na godzinę 

Imieniem ee Towarzystwa upraszam WPKolege o interwencyę na tym 
terminie, przyczem zaznaczam Ze substytucya WPana Kolegi jest na zło- 
żonem w aktach pełnomocnietwie, uwidocznioną. E 
Gë Oczekując łaskawego sprawözdania o przebiegu powyższego terminu 
' przy dołączeniu likwidacyi kosztów zastępstwa, które bezzwłocznie wyrównam, 
łączę wyrazy R | 

prawdziwego szacunku i poważania 


Wielmożny Pan : a эч 


„adwokat. krajowy “5 
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. MICHAŁ KOY 


ADWOKAT KRAJOWY 


| ków, атбас. 70] 
W KRAKOWIE II : Kraków, driazs.. 
UL. SW. ANNY 7. 


ыз A, 
Wielmozny Panie Kolego! 


W sprawie Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w -Krakowie 
przeciwko p. 
o zapłacenie kwoty x 
wyznaczonym został wezwaniem c. k. Sądu 


z d: sub 1) do rozprawy kontradyktorycznej (do 


pierwszej audyencyi, do przesłuchania świadków) termin na dzień 
) ? па godzine 3 
га Imieniem are Towarzystwa upraszam WPKolege o interwencye na tym 
terminie, przyczem® zaznaczam, że substytucya WPana Kolegi jestęmągzi 
żonem w aktach pełnomocnictwie uwidocznioną. 


D, 


Oczekując łaskawego sprawozdania o przebiegu powyższego terminu 


przy dolaczeniu likwidacyi.kosztów zastępstwa, które bezzwłęcznie wyrównam, 
łączę wyrazy | 


. . % я a, 
prawdziwego szacunku i poważania 


Wielmożny Pan 


ы 
adwokat krajowy 
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PŽ MICHAL KOY 


ZADWOKAT KRAJOWY 


V KRAKOWIE С 
UL. ŚW. ANNY 7. 


Kraków, dnia 191 
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4 Wielmozny Panie Kalego! 
77 W sprawie Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Кгакомие 
przeciwko p. W : с 
24 о zaplacenie kwoty zd 
U. wyznaczonym został wezwaniem с. К. Sądu 
2 d. sub 1) do rozprawy kontradyktorycznej (do 
ге pierwszej audyencyi, do przestuchania $wiadków) termin па dzieñ 
A PP na godzinę 
Imieniem nee! Towarzystwa upraszag: WPKolegę o interwencyę nastym 
= Ж terminie, przyczem zaznaCaam, że subsiphtcya Wana Kolegi jest na zlo- 
> zonem w aktach pelnomocnictwie uwidocznioną. ӛ 
š Oczekujac laskawego sprawozdania o przebiegu powyższego terminu 
2 przy dołączeniu likwidacyi kosztów zastępstwa, które bezzwłocznie wyrównam, 
łączę wyrazy 
4 prawdziwego szacunku i poważania 


Wielmożny Pan 


adwokat krajowy 
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| MICHAŁ KOY 


ADWOKAT KRAJOWY 


Aw KRAKOWIE II Kraków, dnia 19] 

J ` UL. ŚW. ANNY 7, 
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yA 
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a) 

4 Wielmożny Panie Kolego! 

2 W sprawie Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 
przeciwko p. 

> o zapłacenie kwoty 

› wyznaczonym został wezwaniem с. К. Sądu 


z d. sub 1) do rozprawy kontradyktorycznej (do 


pierwszej audyencyi, do przesłuchania świadków). termin na dzień 
na godzinę 
Imieniem "wowee? Towarzystwa upraszam WPKolege o interwencye na tym 
terminie, przyczem zaznaczam, żę substytucya. W Pana Kolęgi jest na zło- 
j żonem w aktach pełnomocnictwie uwidoczniona. 


Oczekując łaskawego sprawozdania o przebiegu powyższego terminu 


przy dołączeniu likwidacyi kosztów, „zastępstwa, które bezzwłocznie wyrównam, 
łączę wyrazy 


prawdziwego szacunku i paważania 


Wielmożny Pan 
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MICHAŁ KOY 


ADWOKAT KRAJOWY 


N KRAKOWIE LI 
UL. ŚW. ANNY 7. 


Kraków, dnia ч 491 


Wielmozny Рапіе Kolego! 


W sprawie Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
przeciwko p. 
o zapłacenie kwoty 


wyznaczonym został wezwaniem c. k. Sądu 


z d. sub 1) do rozprawy kontradyktorycznej (do 
pierwszej audyencyi, do przesluchania świadków) termin па dzień 

na godzinę 
Imieniem "owane, Towarzystwa upraszam WPKolege о interwencyę na tym 


terminie, przyczem zaznaczam, że substytucya W Pana Kolegi e» na zło- 
żonem w aktach pełnomocnictwie uwidocznioną. 

Oczekując łaskawego sprawozdania o przebiegu powyższego terminu 
przy dołączeniu likwidacyi kosztów zastępstwa, które bezzwłocznie wyrównam, 
łączę wyrazy 


prawdziwego szacunku i poważania 
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adwokat krajowy 
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ADWOKAT KRAJOWY 
W KRAKOWIE. 
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Dr. MICHAŁ KOY . Kraków dnia 6 Maja 1911 
ADWOKAT KRAJOWY 


W KRAKOWIE 
UL. ŚW. ANNY L. 7. 
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Wysoki Wydział Krajowy 


we 


Odnośnie" do cennych pism = dnia 8 marca 19% rb.L: 
3008 i z dnia 21 Kwietnia 1911 LW:52.465 mam zaszczyt 
przesłać kwotę 1900 Kor. / wyraznie tysiąc dz%ąawiądset 
koron,które-firma Bracia Perlberger w Krakowie złożyła 
do rąk moich na częściowe a dalsze pokrycie należytości 
Funduszu krajowego w kwocie 4400 koron 99 hal.z tytułu 
zaległych opłat konsumcyjnych od piwa,przyczem donoszą, 
że o resztą należytości wdrożone przezemnie kroki egze- 


kucyjne są w toku, 


Por MICHAŁ KOY Krakow dniaj 24 marca 1911 


. 4 m 
ADWOKAT KRAJOWY |, 


1 W KRAKOWIE ` 
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' Wysokiego Wydziału Krajowego 
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Pismem z dnia 8 Marca 1911 r.L: Lw.3008 otrzymałem polece- z 


nie przeprowadzenia egzekucyi przeciwko Braciom Perlbergeran 
pto.4,400 kor,99 hal,zpn. 
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2 xxiaxnspołuxstąxznajdującyxdłużnika p.Samueal Perlbergora 


атлас 


Laly 2t 


`x 


olu wvkonse 
` 


Ф 


ni 


el 


2 powazá 


ze 2 a << SĘ š 

| Z ё 

| A. tr Г 

É A S . 

| С e 72 > Fo Leg 


p) рое ira м а, е. .” 


ELEKTROWNIA MIEJSKA 
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ELEKTROWNIA MIEJSKA 
W KRAKOWIE 
ULICA DAJWÓR L. 27. 


ооо 
KONTO Р. К. O. Nr. 94.892. 


ооо 
TELEFONY: 


Nr. 0567, — DYREKCYA - SEKRETARZ. 


” 
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BIURO RACHUNKOWE. 
BIURO INSTALACYJNE i DYZUR MONTERSKI. 
BIURO KABLOWE | ELEKTROMIERZY. 


A 
ооо vO 


Przesyła ję 


wie 2 dnia 23.styeznia 1919 


3 1 


+ d D . D 
odpowiednich krokow w przepisańym terminie celem 


Elektrowni przed wyde 
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Rownoe 
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29.061 | 2% Saldo odsetek Koszta administracyi . . . 22.686 | 
720 Dochód z realności Amortyzacya inwent. ruch. . 78 
4,245 | 2 Zwrot nadpłac. podatków К; budynku . . 969 
1.859 | 92 Inne zwroty Zwrot podatk. (2 bil. 1907 r.) 4.243 
Zysk za rok 1908 . . . 7.906 


35.884 ,2 35.884 


IV. Rachunek bilansu. 


Stan bierny Stan czynny 


K 
77.579 i Udziały członków Pożyczki skryptowe (hip) . | 1,542.467 
1.491.819 
12.000 Fundusz śp. hr. A. Potockiego Pożyczka gm. Krzeszowice . 54.000 | 
169.089 | 06 Fundusz rezerwowy Pożyczki na zastawy (dawne) 395 


| Wkładki oszezędności A wekslowe . . . 30.945 
| 
| 


13.445 | 99 Procenta naprzód pobrane Zaliczka oddziału zastawniez. 547 
324 | Wpisowe (do fund. rez.) Lokacya fund. rez. w efektach=""74.262 
7,906 | 87 Zysk z r. 1908 Я ‚я wrealnosei 37.679 
„ obr. w efektach 171,680 

; y W innnych inst. 22.000 | 

Koszta sadowe 1 asekuracye 4.507 


Inwentarz ruchomy . . . 706 
Procenta zaległe 2.2... 10.651 | 


> 05 GR 
ww Фо د‎ 


| » od lokac.ioddz. zast. 481 


| Gotówka dn. 31/12 r. 1908 24,844 


со 


= 


1,775.164 | 97 Razem 775.161 


W Krzeszowicach, dnia 28. kwietnia 1909 r 
M і 
Dyrekcya: 
Jozef Bartmanski. Bronisław Janicki. 
Komisya kontrolująca Rady Nadzorczej: 
Jan Wozniak. Ks. Jozef Slosarczyk. 
Komisya rewizyjna Ogólnego Zgromadzenia: 


Alfred Exner. Stanistaw Remin. Włodzimierz Rybacki. 
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WARUNKI 
OBJĘCIA АКСУ! BANKU PRZEMYSŁOWEGO EMISYI Z В. 1917. 
Ее EC 1917. 


Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują: 


Zakład Centralny Banku Przemysłowego we Lwowie, ul. 3. Maja 9. 

Filia Banku Przemysłowego w Krakowie, Rynek 31. 

Filia Banku Przemysłowego w Drobobyczu, Rynek 27. 

Filia Banku Przemysłowego w Krośnie. 

Ekspozytura Banku Przemysłowego w Borysławiu. 

Ekspozytura Banku Przemysłowego, Wiedeń, 1. Am Hof 2. 

Bank ktajowy, we Lwowie. 

Filia Banku krajowego w Krakowie, oraz 

Wspólne Reprezentacye Banku krajowego i Banku Przemysłowego w Lublinie i Dąbrowie 
Górniczej. 

Termin zgłoszenia kończy się dnia 30. listopada 1917. 

Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi К 440:- dla dotychczasowych akcyonatyuszy, zaś 
К 460*— dla nowych akcyonatyuszy. 

Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru tych 
akcyi. 

Na jedną starą akcyę przypada jedna akcya nowa. 

Akcyonaryusze, chcący korzystać z tego prawa poboru, zechcą przy zgłoszeniu przedłożyć 
stare akcye bez arkuszy kuponowych, które im będą zwrócone po uwidocznieniu na nich 
zgłoszenia. 

Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką kaucye w wysokości К 200:— za akcye. 

Resztującą kwotę К 240:— względnie К 260: — należy wpłacić najpóźniej do dnia 31. gru: 
dnia 1917. 

Pierwsza wpłata, jakoteż dalsze kwoty ewentualnie przed 31. grudnia 1917 wpłacone, będą 
oprocentowane po 3'/,%/, w stosunku rocznym. Kwoty te wraz z narostymi odsetkami zostaną 
zaliczone po tepattycyi nowych akcyi. 

Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w naj- 
krótszym czasie. 

Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom w ciągu pierwszego półrocza 1918 za zwro- 
tem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z natosłymi od- 
setkami najpóźniej do dnia 31. grudnia b. t. | 

Nowe akcye uczestnicza w zysku Banku poczawszy od dnia 1. stycznia 1918. na równi ze 


staremi akcyami. 
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Drukarni lgnacego Jaegera we Lwowie 


ul. Sykstuska I. 33. 


Arkusz pytań: 


1) Jakie druki i w jakiej ilości WP. przeciętnie rocznie potrzebuje dla swojej kancelaryi: 


Odpowiedź: 


na białym na koncept. 

papierze papierze 
egz. i egz. Pozw z napisami 
5 »  Podań о egzekucyę ruchoniości z napisami 
2 >  Awizacyi 


š Róż » Kontraktów kupna i sprzedaży 
Pełnomocnictw karnych 

5 б procesowych 
generalnych 


n H ” 


Kwestyonaryuszów (w sprawie ubogich) 


» - » о ОО 


2) Jaką ilość papieru kancelaryjnego białego, konceptowego, maszynowego, firmowego, kopert 
kancelaryjnych i firmowych WP. potrzebuje przeciętnie rocznie ? 


3) Jaką ilość druków, papieru i kopert WP. ewent. odrazu mógłby zamówić? 


4) Czy podane druki są ważne i obowiązujące we wszystkich sądach Galicyi? 


5) Czy jest przewidziana zmiana w tekście powyższych druków ze względu na reformą sq- 
downictwa? 


Uwaga drukarni: Na tym arkuszu prosze podaé tylko potrzebne mi informacye. 
Zamówienia proszę pisać osobno. 
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Kaserl. kóni 


“Lehensversicherungs- Gesellschaft, Desterreichischer Phónix in Wien. 


om 


Fiir Kriegsanleihe-Versicherungen bis zu K 10.000.— (resp. K 20.000.—) Nominale giiltiger 


ÁRZTLICHER BERICHT 


úber den Gesundheitszustand den 


— 


1, Hat der zu Untersuchende an erheblichen Krank- 
heiten (Gelenksrheumatismus, Epilepsie, Ohren- 
fluss, Lues, usw.) gelitten? Wann? 


Welche Ärzte behandelten ihn ? 


‚ Macht die Person nach Körperbau, Ernährung 
und Aussehen den Eindruck eines vollkommen 
gesunden, mässigen Menschen? 

Erbeten: Körperlänge? Zentimeter 
Körpergewicht? Kilogr. 
Oder bemerken Sie Anlage zu Tuberkulose oder 
$ jagfluss? oder Zeichen unmässiger Lebensweise 
B. Alkoholmissbrauch), Anämie? oder Folgen 
resunder Beschiftigung ? 


d 

Lunge und sonstige Atmungsorgane 

Herz und Gefässe vollständig gesund ? 
Welche Abweichungen oder krankhafte Ver- 
derungen bestehen ? 


t an anderen Organen (Nervensystem, Sinnes- 
yrgane, Verdauungsapparat, Harn- und Geschlechts- 


organe) ein krankhafter Zustand zu bemerken ? 
Welcher ? 
Ist der Urin frei von Eiweiss und Zucker? 
(Die Proben sind unbedingt zu machen.) 
Bei weiblichen Personen: Steht eine Nieder- 
kunft bevor? Wann? 


5. Halten Sie das Risiko für günstig, zweifelhaft 
oder ungünstig ? 


, den 9 7 Unterschrift der zu versichernden Person : 


س 


NB. Es wird ersucht, an dieser Stelle den Namen und den 
Wohnort des Herrn Untersuchungsarztes recht leserlich 


anzufiihren: (wenn móglich Stampiglie) 
Unterschrift des Arztes: 


А 
Vor- und Zuname: 


Wohnort:...... 


Um 


Honorar К 10.— (resp. К 15.—). 
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PROWIZORYCZ NY 
REGULAMIN KOŁA RADZIECKIEGO. 


Radcy miejscy, przystępujący do Koła radzieckiego, obowią- 
zują się działać w Radzie miejskiej zgodnie, w duchu zasad, które 
ich łączą 

Radcy, należący do Koła, wybierają w tym celu corocznie w mie- 
siącu październiku przewodniczącego, zastępcę przewodniczącego 
i sekretarza i odbywają w miarę potrzeby wspólne narady 
Posiedzenia zwołuje przewodniczący, względnie jego zastępca, bądź 
z własnej inicyatywy, bądź na żądanie conajmniej 5 członków Koła. 
Wszystkie ważniejsze sprawy miejskie powinny być omówione na 
posiedzeniu Koła, zanim staną na porządku dziennym obrad Rady 
Dlatego członkowie Koła, zamierzający stawić w Radzie takie wnio 
ski lub interpelacye, obowiązani są zgłosić na ręce przewodniczą 


cego te sprawy, dla których Koło ma być zwołane 

Uchwały Koła zapadają prostą większością głosów. Do powzięcia 
prawomocnej uchwały potrzebną jest obecność conajmniej 10 człon- 
ków Koła 

Członek Koła, który do uchwały zastosować się nie moie, powi- 
nien to zapowiedzieć na posiedzeniu. Jeżeli jednak Koło większo- 
ścią dwóch trzecich głosów obecnych uchwali w pewnej sprawie 
solidarność, natenczas członek Koła nie może przeciw uchwale 


Koła w Radzie miejskiej ani przemawiać, ani głosować, wolno 


mu jednak usunąć się od głosowania 

Uchwała co do solidarności zapaść może jedynie w obecności co- 
najmniej połowy członków Koła. 

Dla obmyślenia dyrektywy w sprawach nagłych i dla porozumie- 
wania się z innemi klubami, Koło wybiera corocznie w paździer- 
niku Komisyę parlamentarną, w której skład wchodzi przewodni- 
czący, jego zastępca, sekretarz oraz pięciu członków, wybranych 
z pośród Koła. 


Kraków, w maju 1902 r. 
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Rok ҮІІІ. Kraków-Podgórze, Sobots 16 Kwietnia 1910 > NE 97 


| aa prowincyl. 


3 OGŁOSZENIA 
PRENUMERATA 


xa wiersx petitu 16 nai, za Kazdy następny raz IŻ n 
D zna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu} 


drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (mini 
50 hal). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal spod 
ma prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Frenumerata жа granicg 1 mrk. 50 f, 2 tr. 1 rs. 


kaźdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. ха tvsiąa 
faseraty prawadzi w swolm zurządziep М Hugezwn 
Administracya „NOWIN“: tl, Wisina L. 2, 
POJEDYNCZE EGZEMPŁAKZE NABYWAL MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM І NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH, 


Cena Numeru 
naty w Krakowie, Podgorzs 


otwarta od godziny 8 rano do godz. 8 wieczorem 


Na Lwów Skład 1 Ekspedycya: Agoncya 
Soketawsklage, Раза? Hausmana L, 2. 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany, 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redaxcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do рыу 1 wieczorem w biveve ulice Wiślna L. 2 
еу тай» nie vaen- 


REDAKTOR NACZELNY: 


Redakcya 1 4 
LUDWIK SZCHEPANSKU 


Administracya „Nowin“; Krakow, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 
Ekspedycya „Nowin* ul. Wiślna ca 


------ e = = — p A 
wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-10]. — denn numera В centy w Krakowie í an prowimer! 


NOWIN we 


Nareszcie glos krytyki. 
Polskie Ateny — | małomiastaczkowa kotery]- 
ność. — Brak krytyki. — „Z dzlejow współcze- 
snej sztuki“ w Krakowie: gorzkie słowa prawdy 
p. K. Bąkowskiego. 


Kraków to polskie Ateny. Missto sztuki, mis- 
sto literatury, miasto musyki, I tuk jest аатоице, 
Na pola ruchu umystowego і artystycznego Kra- 
ków (pod niejednym względem, nie pod każdym) 
przoduje Polsce. Ale Kraków, nawet ten Wielki 
Kraków jest zarazem małem prowincyonal- 
nem miastem. Ludzie znają się tu migdey sobą, 
tworzą kółka, kotery e, kliei, w których się 
ursbia opinia, które nurzucają swoje sdanie bez- 
krytycenemu 1 jak wszędzie podatuema do sugge- 
atyi ogółowi. 

„Ogółowi?* І pojęcie „ogóła” mierzyć trzeba 
unas marg małego Krakowa., Któż bowiem stä- 
nowi ten ogół? Kto iuteresuje się istotnie setu- 
ką, uczęszcza na oduzyty, au koncerty, do teatru, 
czytu (1 kupuje) książki? — Dwa do trzech ty- 
тесу osób 1 trochę młodzieży uniwersyteckiej. — 
W salach teatralnych 1 koncertowych widzi się za- 
wsze te sume znane twarze, Także do jedenastu 
„towarzystw kulturalnych" w mieście należy je- 
dua i ta sama drobna grupa osób... 

Koteryjność, meunıkulona na matem terytoryam 
i w ciasnych stosunkach, jest zuamienną cechą ży 
cia krakowskiego. Кю nie ma poparcia Kuerf 
przepadł, Kto w sztuce 1 w teatrze (w tych 
dwn dziedzinach najwyruźuiej się to objawia, w 
piśmiennictwie mniej) doznaje względów wpływo- 
wych recenzentów, promowany bywa na wielkiego 
artystę. Opinia bywa czytelnikom narzucana, bo 
kultura nasza nie jest rozlewna, nie przenika 
masy, jest udziałem nielicznych jednostek (około 
których gromudzą się liczniejsze впору). 
= pytają 7% tego taste ozobliwości, to-w-tem 
mieście sztuki dzienniki nie prowadzą wcale 
dzialu krytyki artystycznej: w tem mieście gnaw- 
ców ше ma poprosiu komu fachowo 1 zręcznie, 
po dziennikaraku, pisać 0 sstuce! Z „muzykalno” 
gol“ Krakowa prof. Bylickt kilka йш temu w айу- 
wym dzienmku* kpił w najlepsze, twierdząc, 46 
w Krakowie trudno znaleść kogoś, coby potrafil 
zaukompaniować lub zagrać du tahoa... 1 ше ma- 
my te4 żadnej porządnej orkiestry cywilnej, 

Ale za to na wystawie „Sztuki* pojawiają sig 
„obrazy* e kolorowych papierków — 1 teu Schnas 
był bez mała sławiony jako rewelacya nowej 
sztuki dekoracyjnej! A gdy ongi w „Ика 
pana Selifimanna artysta naszkicował gałąź kwi- 
tnący, jako Мо de (giupkowatej) pautowiuy, w 
а Сана” rozyływauu się nad sugycdly w USUI tej 
dekorucyi, бошашие вкошсу post)... 

A to budowle, u te meble, te interieur’y, 
które uchybiają najlstyvnejszej Zasadzie uowuży- 
tur) Butunl stoBowauej: MALO Wils zasadzie Ger 
lowośc1i. Wszystko tu Jost uaśladowuictweji 
pretonsyonalnej, więc эзше) »Вебеву1* gagra- 
nicznej, upstrzonej Jeu Nasze iuduw: Mi mity- 
wawi dekoracyjnemi. Nie wielo smaku, %ейш ба 
lent, mało oryginalności, в duso preteusyonaluo- 
ści 1 blagi — to charakterystysa przowsżuej Czy 
del artystycznych płudów, proklauvwauych dzie 
lani młodej uowożytuej sztuki Alo krytyki ше 
ma, więc Ше ша protesta, а daua gruya przyja 
0101 wychwala dzieło, a twórcę тамі, Jako bos 
mala epokowy talent... 

$ * 

Nareszcie jednak przecie odważył się kud um 
krytykę. Р. dr Klemens Bąkowski, doskunały znaw- 
са history) i zabytków Krakowa, miośnik stin) 
ogłosił maleńką broszurkę, właściwie obszerny ar- 
tykuł p. t.: „Z dziejów wWspółczesuej Sztuki kra- 
kowskiej*. 

Verba veritatis, zawarte w wspomnianej broszu- 
rue, wypowiedziane z temperameutem i bez ogró- 
dek, bardzo sq potrzebne w Krakowie i zbawien- 
ny wpływ wywrzeć mogą i powiuny. 

Nie ze wszystkiemi poglądaini p. Bękowskiego 
zgadzać się można, nie każdy sąd jego jest цав- 
sadniony, ale jako całość krytyczna filipika je- 
go zasługują ua uznanie i rozwagę і powinna wstrzą- 
3086 sumieniami artystycznemi, wywo- 
łać dyskusyę, otworzyć ludziom oczy na różne 
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| śmieszności, wybryki snobizmn 1 błędy naszej kra- 
kowskiej estetyki. 

І znowu znamienny objaw zaenaczyć należy i 
Mimo że kilka tygodai minęło od pojawienia się 
tej brossary, prasa milczy o niej jak sakiętu. Озуб 
by wpływ koteryi tak byś рому? 

Przełamiemy to milczenie, gwróvimy uwagg 0- 
gółowi na trufue wywody, na Ámiale — 1 gorzkie 
prawdy krytyczne w pracy p. B. zawarte. 


D H 

P. Klemens Bąkowski zaczyna rzecz od atwier- 
dzeniu, że nasz przemysł artystyczny miat nieuta 
tradycyę pracy i staranności, miał dobre warszta 
ty, tworzył rzeczy aolidue 1 piękne. Ale sapatrse- 
nie się w dawne prowadzić must do szablonu, 

Przyseły nowe ceasy, nowe potrzeby; uja- 
wniło się bardzo usprawiedliwione poszakiwanie 
nowych form, dążenie do usuwięvia banalności, Tyl- 
ko trzeba pamiętać, że być „oryginalnym“ 1 tw o- 
rzyć, mogą jedynie istotne talenty. „Trzeba pra- 
ey i czasu, nim sig coś zmienić uda, a talentu aby 
amienić па dobre“. 

Р. Bykowski pisze: 

„Z pojawieniem się nowych idei znajduje się za- 
zwyczaj obok zdolnych pionierów falanga niedora- 
stających im satelitów, żyjących z naśladownictwa 
tych pionierów, usiłujących świecić pożyczanym, jak 
planety blaskiem, gromada maroderöw, chwalców * 
bezkrytycznych nowości, przeżuwaczy nowości. jeżeli ` 
się jest niczem, to miło być przynajmniej powierni- ` 
kiem, przyjacielem jednostki uchodzącej w danym 
czasie za wielkość lub półwielkość, miło być jego 
chwalcą a łatwo prorokiem nowych idei, niezrozu= | 
miałych przez „filistrow“, krytykiem wszystkiego sta- 
rego, z pomocą cudzych pomysłów i artykułów z 
innego języka... ) 

Kraków od czasu Matejki jest najważniejszą wl 
Polsce siedzibą ruchu artystycznego, tu więc najsi 
niej pulsuje powszechny objaw dążenia do orygi! 
rości, do poszukiwania drog nowych, z OW 
niem zwykłych w podobnych razach ujemnych obja- 
wów, t.j. z ogonem niedoksztatconych autorów, | 
bezkrytycznych chwalców, recytatorów cudzych ту 
śli, zarozumiałych dyletantów i snobów literackich, 

Widomą głową poszukiwaczy nowych form jest | 
„Towarzystwo sztuki stosowanej”, zastu- 
gujące na wszelkie poparcie w swoich tendencyach, 
choć praktyczna działalność jego dotąd nie może po- 
chwalić się dodatnimi rezultatami, Pierworodnym 
grzechem jego jest, że w pogoni za oryginalnością 
przyjmuje każdą nową formę, choćby najbrzydszą, 
najdziwaczniejszą, przez co przyzwyczaja publiczność 
do kontentowania się barbarzyńskiemi lub ordynat 
nemi formami, często dziwacznemi i brzydkiemi. 
W pogoni za nowością odrzuca bezwarunkowo style: 
„bistoryczne”, dorobek historyczny paru tysięcy lat 
rozmaitych narodów, mimo, że wszelki postęp opie 
ra się па wyżyskaniu prac poprzedników — ignoro». 
wać przesziość znaczy zaczynać ub ovo, od barba: | 
rzyństwa, a dowód tego widzimy na rozmaitych pró- 
bach „swojskiego* ornamentu, które nie są niczem 
innem, jak powtarzaniem barbarzyńskich, niewyrobio- 
nych, niedołężnych pierwszych kroków na polu zdo- 
bnictwa, owych wygniatań na urnach, lub zbarbary- 
zowanych wyrzynań na chłopskich drzwiach, łyżnie 
kach, ciupagach, malowań na skrzyniach, garh= 
kach i t. p. 

W wieku pary i elektryczności pragnie się przy- 
spieszyć rezultaty, skrócić czas pracy, prób, popra- 
wek, namysłu — żądana rzecz ma wyskoczyć goto- 
wa na konkurs Towarzystwa „Sztuki stosowanej" — 
rzecz ta zazwyczaj nie podoba się publiczności, ale 
uzyskuje aprobatę pewnej kusły, która mniema, że 
jedynie rozumie się na sztuce, Widocznym 
powszechnie rezultatem tej аксу! w Krakowie jest 
dom Czynciel Rynku, kilka facyat domów, na 
szczęście w da h ulicach, wnętrze starego teatru, 
Drobnerionu, pojawiające sig od czasu do czasu true 
dno czytelne afisze, oraz odnośna „literatura" zawie: 
rając projekty, jak budka sodowa z dachem jak ul di 
słupami drewnianymi przed nią imitującymi zrujnowa- 
ną świątynię gr ogrodzie p. В. i t. d. 
Sztuka ta roków i ich egzekuto- 
rów, działających tycznie i praktycznie: дей 
piszą artykuły pochwalne o byle bagateli i robią 
przez to reklamę, drudzy z elektrycznym pośpiechem 
rysują i malują, poczem pierwsi starają się o kollau- 
dacyą tych pobieżnych koncepcyi. Pod wpływem tu- 


төш tej аксу, a dla braku zmysłu krytycznego je- 
ûne] części publiczności, oraz braku odwagi wypo- 
siedzenia ujemnej krytyki u drugiej części, wreszcie 
“god wpływem suggestyi, ogół ugina się milcząco 
| rad nie rad pod tą akcyą. Cała ta działalność jest 
pouezajacym przykładem, jak najlepsza myśl i naj: 
lepsze chęci mogą zejść na manowce, skoro ktoś 
ferzê sig do praktycznego wykonania doktrynerskich 
rasad, kto objawy życia chce w szablon teoretyczny 
wpakować", 

I bardzo słusznie pisze dalej p. Bąkowski, że 
„burbaryzowawie firm 1 projektowanie dziecinnie 
iatwych 1 wiedołężnych reecey mie jest jeszcze 
twórczością”. 

„W chwalebnej pogoni za oryginalnością po- 
renga Ме często praktyczny dorubek przeszłości 
` sastępuje go — deiwulggami lub pomysłami wie- 
praktycznymi" (przykład; okna w domu p. Олуп 
ciela, erker w domu pana Z przy ul. Żubiej, dom 
przy ul. dw. Ашу L 9 etc. 

Tandeta w starym teatrze. 

Oxytamy dalej: 

„We wnętrzu domów wprowadziła sztuka 
stosowana dziwactwo, goliznę ścian, а dodatkiem 
dziecinnych, suchotniczych fryzów i dziwacznych me- 
bli, wśród których czuje się każdy jakoś nieswoj- 
sko. Najwybitniejszym dokumentem działalności na 
tem polu jest Stary Teatr $ Drolmeryon. 

W Starym Teatrze na ogół wrażenie pierwsze 
jest: tania tandeta. Dużo gołych ścian, dużo, desek 
ledwo poheblowanych, dużo barbarzyńsko-niedołę- 
änych bagateli, jak trumienki nad drzwiami, dzyndzy- 
kii listewki na suficie w małej sali, boazerya pła- 
ska z wyglądającemi już pokiereszowanemi ścianami 
w prostych obramieniach drewnianych — na dole, w 
boazeryi płachty przypominają wycieraczki do nóg 
lub płachty na konie (zwie się to kilimkami Czerni- 
chowskimi|). А malatura! monotonny fryz pod go- 
łym sufitem i pod dużą gołą ścianą na małej sali, 
ew. kle czorNony pułap w Мейса schodowej — 2 
cinny fryz z glist, kółek, tasiemców i kogutków w 

sali dolnej jadalnej, bouzerya i ramy zwierciadeł 
x desek. ledwo heblowanych, lakierowanych jak bala- 
ski na plantach na ciemno-zielony kolor, zaciemnia- 
| jący jeszcze bardziej i tak ciemną salkę, przez co robi 
wrażenie spelunki,..... 
Nowe polskie meble, 

Różne artykuły „Architekta“, „Nowości Illustro- 
wanych”, „Tygodnika Illustrowanego* i wystawy, ока» 
zały publiczności inne płody krakowskiej sztuki sto- 
sowanej па polu oryginalnego, swojskiego umeblo- 
wania, nie zdradzające wprawdzie podobieństwa do 
stylów historycznych, atoli zato — do różnych za- 
granicznych secessyj, równie pięknych jak nieprakty- 
cznych i drogich: to kredens barona Р.., nadający się 
do podrzędnej garnkuchal, to olbrzymie łóżko z de- 
skami koto poduszki, aby Śpiący nabit sobie guza 
(pokój dziewiczy 1), to skromne umeblowanie dla śre- 
dnio zamożnej rodziny (za 2.000 koronl), to krzesła 
domu lekarskiego, „na których tylko suchotnik zmie- 
6сіс się może, z poręczami po bokach, z których 
ręce opadają, to „foteliki* pana Z,., do których 
udźwignięcia potrzeba dwóch zwyczajnych ludzi, lub 
przynajmniej jednego Cyganiewicza, z siedzeniami 
w kształcie sierpa, na których można siedzieć tylka 
pewną częścią pewnej części ciała. Reklamowane 
meble z ostatnich lat są najczęściej karykaturami 
mebli „biedermajerowskich* — to, со w tych osta- 
inich było wygodne, praktyczne, proporcyonalne, 
usuwa się, np. порі i poręcze robi się grubsze lub 
ciensze, daje się więcej kanciaste formy, szlachetny 
forner machoniowy lub orzechowy zastępuje, się pro- 
stem drzewem, nieraz kolorowanem, i to dzieła ory- 
ginalne, W „Architekcie*, numer 2 z roku 1908 skon- 
Statowat już jakiś Vuysoviensie tryumfalnie па wi- 
dok takich mebli: „Sztuka polska stosowana już 
jest!" (Dokończenie nastąpi). 


Handel dziećmi. 


Korespondent „Kölnische Zeitung“ donosi z Pe 
kińu: Przy wąskiej ulicy, zwanej Czenszianghutung, 
mieszka о dwa domy od mego, młoda, przystojna 
kobieta, nazywająca się Kualiszi, Liczy zaledwie lat 
dwadzieścia. Podobała mi się, gdyż nie tylko, że 
chodzi zawsze schludnie ubrana, lecz także nie oka- 
leczata nóg wzorem kobiet chińskich. Rozmawiałem 
z nią nieraz, gdy ją spotkałem w drzwiach domu. 
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Zdarzało się to dość rzadko. Niedawno zobaczylem 
ją w żałobie, płaczącą gorzkiemi łzami. Powodo- 
wany współczuciem, zapytałem o przyczynę jej roz- 
paczy. Przypomniawszy sobie, iz straciła niedawno 
męża w katastrofie kolejowej na przestrzeni Pekin- 
Hankau, miałem już na języku słowo pociechy, gdy 
ona zawołała: „Moje biedne dziecko“. — „Czyż 
także zmarło?“ zapytałem zdziwieniem „Nie, 
sprzedane“ — brzmiała jej odpowiedź — „nie mia- 
łam dla niego więcej po2ywienia*, 

Następnie dowiedziałem się, że chłopaka ładne- 
go i żywego, zaledwie trzyletniego, sprzedała za 10 
dolarów (około 30 koron) i za worek ryżu. Sprze- 
daży dokonał pośrednik, który przytem zarobił oko- 
ło 5 koron. Sprzedał tę dziecinę zupełnie nieznanej 
rodzinie, zamieszkałej przy ulicy Czuanpauhutung. — 
Handel dziećmi występuje w ostatnich czasach coraz 
więcej na widownię publiczną. Powoduje go zbliża: 
jący się Nowy Rok chiński, na który kaźdy potrze: 
buje pieniędzy. Zniewolito to ministr sprawiedliwo- 
ści do przypomnienia ludności chińskiej za pomocą 
obwieszczeń w prasie o zakazie tego rodzaju han- 
dlu. Zakaz pomoże wprawdzie, lecz nie na długo, 
gdyż zły zwyczaj znowu powróci, Handel dziećmi 
uprawiają w Chinach w najrozmaitszy sposób. 

Najpowszechniejszym jest dokonywany przez po- 
$rednika, zwanego Meljeu. W takich wypadkach sprze: 
dający swe dziecko nawet nie wie, w czyje ręce się 
ono dostanie, a co gorsza, nie chce wiedzieć. Taki 
pośrednik powołuje naturalnie na świadków nie tyl 
ko niebo i ziemię, ale także duchy wszystkich smar- 
łych, że rodzina, która dziecko kupuje, jest najmo 
ralniejszą. Ale często się zdarza, że dostaję się owo: 
biedactwo do najgorszych rodzin, które dzieci uży 
wają do najniecniejszych celów. Drugim ro 
handlu dziećmi jest odstępywanie tych ostatnich pi 
rodziców biednych, mających liczne potomstwo, 
siadom albo znajomym na własność. Dokonują hañ- 
diu albo w krótkiej drodze przez obopólne porozu- 
mienie, lub też w urzędzie, Bardzo często w wypad- 
ku podobnym zastrzegają sutie ортязЧайуу rodzice 
prawo odwiedzania dziecka kilka razy do roku. 
W końcu należy wspomnieć © adoptowaniu dzieci. 
W tych razach rodzice, mający zamiar adoptować, 
wybierają sobie dziecko, Zdarza się także, że duże, 
a nawet bardzo duże dzieci wybierają sobie rodzi- 
ców, mających je adoptować, 2 tego ostatniego го- 
dzaju korzystają ро największej części podróżujący 
lub rzemieślnicy, którzy muszą przez dłuższy czas 
przebywać w obcej prowincyi lub obcem mi K. 
Ciagna oni wtedy z adoptacyi za wynagrodzeniem 
niemałe korzyści. 

Dojrzali sprzedają się również do obcych prowin- 
cyj, by później uchodzić za tam przynależnych. Wa- 
żnem jest to na wypadek starania się o urząd w wła- 
эпе} prowincyi, W Chinach nie pozwalają ustawy na 
piastowanie urzędu w prowincyi, do któ! ej się nie 
należy, Taki handel dziećmi jest niedozwolonym w 
rodzinach, w których krewni a przedewszystkiem bra- 
cia przyjmują wzejemnie synów do swych rodzin, U- 
stawa nakazuje nawet młodszemu bratu odstąpienie 
choćby nawet jedynego potomka starszemu bratu, nie 
mającemu spadkobiercy męskiego. Zakaz sprzedaży 
dzieci omijają w Chinach najczęściej przez rzekomą 
„darowiznę* dzieci, jeżeli strony zamilczą 0 wyso- 
kości danej, a względnie otrzymanej, sumy — zasto- 
sowanej zazwyczaj do zasobów obdarowanego — to 
wtedy żaden sędzia nie może niczego. przedsiębrać 
celem ukarania winnych, To też można w Chinach 
kazać sobie „darować“ dziecko, nawet chłopca, już 
za cenę 30 dolarów. W wypadkach nędzy nawet i 
taniej. Na południu kwitnie dzisiaj jeszcze w najlepsze 
handel małemi dziewczętami. Codziennie zdarzają się 
wypadki, za które takich złoczyńców pociągają do 

iedzialności. Należy się spodziewać, że stosun- 
ki w Chinach zmienią się na lepsze na podstawie re 
formy wychowania dziewcząt, wydanej przed kilku 
laty. Gdy się czyta te szczegóły o sprzedaży dzieci 
w Chinach, zrozumie sią dlaczego misyonarze katolic- 
cy, działający w tym kraju, dokładają wszystkich stä- 
rań, aby ratować biedne dzieci od strasznego losu, 
który je czeka w wielu wypadkach, 


Z KRAJU. 
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Tow. muzycznego. — Koncert, — Wybory do Ra- 
dy miejskiej). „Soko“ tutejszy urządził onegdaj ku 


poleca znana 


RLICZ41 W KRAKOWIE. 


uczczeniu 116-letniej roczniey bitwy Racławickiej trzy 
przedstawienia „Przekupki warszawskiej“ Bełcikow- 
skiego. Sztuka wypadła pod każdym względem bar- 
dzo dobrze. Rolę bohaterki odegrała ze znakomitem 
zrozumieniem i głębokiem przejęciem p. Dutkiewiczo- 
wa, która też otrzymała na otwartej scenie duży 
piękny bukiet. Również bardzo poprawnie oddali swe 
kreacye pp.: Wilczyński, Czechowski, Morawski, O- 
strega, Kwiczala, Robaczowski i inni. — Najlepszym 
dowodem, jaką popularnością sztuka ta cieszyła się 
u publiczności tarnowskiej, jest okoliczność, mu- 
siała po trzykroć być powtórzona, 

W niedzielę dn. 10 b. m. odbyło się walne zgro- 
madzenie tutejszego Tow. muzycznego. Po złożeniu 
sprawozdania przez prezesa dyrektora gimnazyum I. 
p. Jaglarza udzielono ustępującemu wydziałowi obso- 
lutoryum i dokonano wyboru nowego wydziału. — 
Prezesem wybrany został przez aklamacyę dyrektor 
gimnazyalny p. Jaglarz, wiceprezesem starosta p. Shey- 
bal; do wydziału weszli pp.: dr Mokrzycki, Michnik, 
prof. Schwarz, prof. Słowak, Tałasiewicz, dr Silbiger, 
Rekiertówna, Rozwaga i Górski. Zastępców wybrano 
рр. : Grzybalskiego, Pitułę i Styrnę. J 
W sobotę dnia 16 b. m. odbędzie się w sali k 
synowej staraniem Tow. muzycznego koncert, na któ- 
rym wystąpi pianistka p. Czop-Umlaufowa z Krako: 
wa i wiolonczelista р, Karol Skarzyński, prof. krak. 
Instytutu muzycznego. 


Margulies Artur, Maschler Berisch, 
dr Rappaport Edward, dr Salomon Fe Wittmayer 
Hersch, Z Ш. Koło: dr Goldhammer Eliasz, Јатго- 
icz Mikołaj, Schubert Józef, dr Schützer Leon, Sma- 

s. infułat Walczyński Stanisław. Zostają 
y trzyletni okres z I, Koła: dr Leniek 
Jan, ks. Leśniak Franciszek, dr Offner Jozef, Stapf 
Juliusz, dr Тег, Trochanowski Karol. Z IL Koła: 
Holzapiel Jgnacy, Hirsch Baruch, dr Ringelheim Adolf, 
Schwanenfeld Leon, Silbiger Juliusz, Wechsler Izrael. 
Z ML Koła: Jakubowicz Baruch, Maschler Ignacy, 
dr Merz Salomon, Potempa Michał, Szatko Franci- 
szek i Rogoyski Witold. Magistrat rozpisał już termin 
wyborów do Rady miejskiej, Odbędą się one: Ill-go 
Koła 11-go, I-go Kola 18-80 i I-go Koła 19 maj 
b. r, W mieście wre już gorączka wyborcza w całej 
pełni. Codziennie prawie odbywają się konwentykle 
i przygotowawcze zgromadzenia najrozmaitszych par- 
Di, Partya konserwatywno-kahalna wydaje od kilku 
tygodni arnowska", na co postępowcy od- 
powiadają swoim organem „Głosem tarnowskim 
Wkrótce ma też zacząć wychodzić pismo żydowskie, 
Ciężkim jest poród ojców miasta !:. 

Z Sul Wieczorek Kościuszkowski odbył się 
tu staraniem „Sokola“ dnia 9 b. m. Na program 
złożyły się: Słowo wstępne, wygłoszone Z Se 
dziego p. Zechentera z Makowa 3 akty z 5,Ко- 
ściuszki pod Racławicami" Anczyca, odegrane przez 
amatorów, Mimo wielkich trudności, jakie wystawie- 
nie tej sztuki, tak ze względu na szczupłość ni j 
sceny, bruk odpowiednich dekoracyj i rekwizytów, 
jakotez wielką liczbę grających i statystów nastri 


odegrano ją nadspodziewanie dobrze, co głównie z 
wdzięczać należy niestrudzonej pracy wiceprezesa „So- 
koła p. D. M. Szybalskiego. 


W „Sokole* przerwany na kilka tygodni z po- 
wodu ustawienia w sali sceny ruch ćwiczebny rozpo- 
czął się na nowa | jest nadzieja, że pójdzie teruz 
w zdwojonym tempie, gdyż do zlotu grunwaldzkiego 
nie wiele już pozostaje czasu, a ćwiczenia muszą być 
bardzo dokładnie i szczegółowo przygotowane. Dnia 


24 b. m. odbędzie się doroczne walne zgromadze- 
nie celem wyboru 1. wiceprezesa i 3 członków Wy- 
działu. 

Koło Т. S. L, mimo braku Zarządu nie zawie- 


sito swych czynności lecz urządza we wszystkich 
gminach tutejszego powiatu sądowego wykłady o 
Grunwaldzie, poł: ne z produkcyą obrazów świetl- 
nych za pomocą własnego skioptikonu. Wkrótce od- 
będzie się walne zgromadzenie Koła przy współ 
udziale delegata Związku okręgowego w Białej. Na 
porządku dziennym tegoż stanie wybór nowego Za- 
rządu na r. 1910, 

Z Białej. Minister oświaty udzielił pierw 
i drugiej klasie pryw. gimnazyum realnego, utrzymy 
wanego przez Т. S. L. w Białej praw szkół publi- 
cznych na rok szkolny 1909/10. 

Echa defraudacyi pocztowej w Nowym Tar- 


tek, co Eliasza Świętego — ojca ekspedytora — 
tak zmartwiło, że zakończył życie na udar serca. 
Co nie uchodzi w Oświęcimiu? 

V „Sokole" tutejszym, zresztą ospałym, zazna- 
czyła się przecie żywiej chęć udziału w złocie kra- 
kowskim | utworzył się oddział męski i oddział 
żeński ćwiczących. Ale uprawianie gimnastyki przez 
kobiety wydało się czemś zdrożnem pani dyrektorce 
szkoły. Jest to sobie poczciwa kobiecina, ale wydaje 
jej się, że jest wielkością jedyną w Oświęcimiu. Że 
do oddziału należały młodsze nauczycielki, a nadto 
pani dyrektorka jest w stosunku z kilkoma mamami, 
i że pani dyrektorka orzekła jako wyrocznią w tych 
rzeczach w Oświęcimiu, iż to nieprzyzwoitość wielka, 
aby kobiety się gimnastykowaly, więc jedna po. dru- 
giej sokolica wycofywała się z grona ćwiczących — 
i oddział żeński przestał istnieć. Ot, co może na 
prowincyi „mamut* w spódnicy! 


ZE SWIATA. 


Hofrichter, — Austryackie Dreadnoughty. — Ol- 
breymi lokaut. — wmierdzące bomby 10 өре pa- 
ryski 


Proces Hofrlchtera zacznie się z Końcem 
kwietnia. Sąd wojenny, który rozpatrywać będzie 
sprawę Hofrichtera, składać się będzie z 2 kapi- 
tanów, 2 poruczników, 2 podporuczników jako 
członków i jednego oficera sztabowego, jako 
przewodniczącego. Wyrok tego sądu będzie wraz 
z motywami (wyjątkowo!) ogłoszony publicznie, 
ale nie zaraz po procesie, ponieważ musi być 
przedtem zatwierdzony przez cesarza, со potrwa 
kilka dni. 

Dreadnoughty austro-węgierskie. Роу rdza 
się wiadomość, że miarodajne kola wojskowe 
z Austro-Węgier powzięły już postanowienie wy- 
budowania czterech olbrzymich okrętów wojen: 
nych typu „Dreadnoughtów*. Budowa odbędzie się 
w dwóch odstępach. Ч 

W warsztatach „Stabilimento technico“ tzynią 
już przygotowania do budowy dwóch pierwazych 
okrętów tego typu, która rozpocznie się natych- 
miast, gdy delegacye uchwalą potrzebnie na ten 
cel kredyty. — Uzbrojenie (działa) wykona fa- 
bryka Skody, pancerze zamówiono w Witkowie 
cach. 

Olbrzymi lokaut i strejk budowlany w Niem- 
czech. Jak już donieśliśmy, dzisiaj dnia 15 b, m. 
rozpocznie się w Niemczech wielka walka między 
pracodawcami i robotnikami budowlenym'. 
Prowadzone przez dłuższy czas rokowania z) ini- 
cyatywy sekretarza stanu Delbrileka, nie dopro- 
wadziły do porozumienia, a robotnicy uchwalili 
rozpocząć strejk powszechny. Pracodawcy uprze- 
dzili strejk, zapowiadając na d. 15 b. m. lokaut. 
Obie strony walczące są doskonale zorguntigwa- 
ne. Związek robotników budowlanych Hegy 6 0¢ 
nie 300.000 ealonków i postada w Канів” 0 
wej 7 milionów marek. Znaczy to, że strajk 
by trwać najwyżej 15—20 dni. Lecz robothicy 
liczą na pomoc Innych organizacyj w kwocte około 
20 milionów marek. Nadto przyłączył się do mich 
związek pomocniczych robotników, liczący 120.000 
członków. Bezrobocie zatem obejmie ogółem ro- 
botników 420,000 Z drugiej strony pracodawcy 
rozporządseją również wielkimi środkami pientęż- 
nymi. Bezrobocie odbije się także dotkliwie na 
innych gałęziach przemysłu i handlu, cegielniach, 
fabrykach dachówek, stolerzach, cieślach, slnga- 
rzuch itd. Pisma poznańskie donoszą, że strejk 
obejmie takża dzielnice polskie. 

Śmierdzące bomby w operze paryskiej. Pod- 
ezss onegdajszego przedstawienia „Toskł” w Gpe- 
rze przyszło do następujących zajść; W czasie 
drugiego aktu reucono z galeryi na parter cu 
chnące bomby; wśród publiczności na parte 
rze wybuchło z tego powodu ogromne oburzenie: 
Jeden z członków syndykatu artystów dramatyez- 
nych wygłosił do publiczności przemowę, w któ- 
rej zwrócł uwagę па nędzę, panującą wśród mulej- 
szych artystów op 2 powodu złych plac. Ran: 
cenie bomb było dziełem syndykatu; mowea pro- 
sił publiczność o poparcie artystów. W czasie za” 
mięszania, jakie powstało przy wyrzucaniu demon- 
strantów z widowni, popełniono wiele kradzieży 
kieszonkowych 


Naokoło sceny i estrady. 


gu. Głośna przed rokiem sprawa defraudacyi, doko 
nanej na tul j poczcie przez ekspedytora poczto- 
wego Władysława Świętego, zakończyła się smutnym 
epilopiem. Świętego uwolniono wprawdzie na mocy 
werdyktu ławy przysięgłych w Nowym Sączu od 
kary, jednakże skarb pocztowy zabezpieczył = 
z całą kwotą, zdefraudowaną przez Świętego, 
majątku winnego. Ponieważ Święty pozaciągał nadto | 
bardzo wiele długów, a podpisy na skrypta i weksle | 
dali ojciec jego Eliasz i brat Stanislaw, przeto wy- 
stąpili wierzyciele ze swoimi pretensyami do ma- 
jątku całej rodziny Świętych. Przed paru dniami 
sprzedano, drogą licytacyi sądowej cały ich mają- 


ТЕРЕ 


из N 


Z teatru miejskiego. Znakomita komedya Za- 
połskiej: „Moralność pani Dulskiej" grana będzie w 
niedzielę po południu po raz dwudziesty szósty. Role 
Meli wykona po raz pierwszy pani Jarszewska. Po- 
zostałe role grają pp. Słubicka, Węgrzynowa, Modze- 
ska, Mielnicka, Janiczówna, Jednowski i Leszczyń- 
— „Kiedy młode wino kwitnie..." grane będzie 
ро raz drugi w п 6 wieczorem. Ма oba pier- 
wsze przedstawienia kasa zamawiań  rozsprzedala 
prawie wszystkie bilety. — W poniedziałek ukaże się 
ро raz czwarty komedya Т. Konczyńskiego: „Śre- 
brne szczyty". — We wtorek: „Wielki Fryderyk“. 

„Wśród swoich“, sztuka w 4 aktach p. Kalla- 


a 


RAKOW 
у в 


Rynek 


= 


| Największy skład przyborów i sza 
artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 


przedtem — ӨТ. PEZYWEWE 
ny, Linia A— 


sowej, o 
sie Wy lu kraj., odegraną zostala we 
trze ludowym, Treść sztuki, zaczerpnięta z 


skupione i silniejsze, ni 
kach p ` Kallasowej, Jeżeli 
wrażeń, jakie sztuka wywiera, to m 
wrażenie jest słabe, nikłe. jest то, jakby 
cie na wsi patrzyło p zamglone szkła ; 
barwne stroje, widzi się ruch, 
de, Nie znać, by ci ludzie naj 
czuje się bowiem pewnego ro 
postaci, jakby umyślnie na to do życia powołanych 
by robiły dramat, pomyślany nieżle, nie w 

by dramat ten z nich wychodził. W każdym jedna 
ri 
swoich“ zajmuje mi 
scenie ludowej może 


awdę byli tragicz 


i 


rzył wspaniałą epizody: 
cego się zasady, 
niech i wó: 
skich zawsze świetny, oddał z dude 
szczęśliwą rolę Franka madrali, 
role kobiet, że wymienimy 
Kolman, Poleńską i Zielins! 
psuła tylko р; Orleńska, bez 
scenie. Рр, : Poleński, Јагпій 
ski, młody, ale zdolny 
ról bez zarzutu. Autor 
i obdarzono wieńcami i kwie 

Z teatru ludowego. N 


zną postać pij 
„dyabli w. 


G 


tylko 


рр.: 


ich“, Wieczór wezoraj 
wodem, gdy publiczność 


gi oklaskiwała grę artystów i autorkę. „Wśród 
swoich“ powtórzone będzie dzis i w niedzielę po 
południu, Z operetki „Za Oceanem" próby są na 


ukończeniu, Dyrekcya przewidując powodzenie 

nowej operetki, wysławiła ją z wielkim m 

kosztów i postanowiła grać pięć 

ły takie, jak: J. Brzozów 
ń 


tniej nowości, 


adzilo „Koło dramatyczne" trzeci tegovi 
Dano „Złotą Czaszkę”. Przedsi 
macya г 


chwałę. W grze odzn 
linski), Kleof 
kiel (Gołębiow 
chowski), Magda (Butrymowicz). Scenę Pr 
z Zakrystyaninem z polecenia katechety opus 
Dia chorych dzieci kolejarzy 5 

kolei północnej пас: 
tuczok urządza Ja 


yli się: Złota 
owski), Skrybent 


a (Ch 


je z dyrekcyą kolei państwo 


wych koncert na cel niezwykle szlachetny, bo do- 
jest na wysłanie unemicznych i 
есі służby kolejowej celem leczenia 


hal przeznaczać 
skrofulicznych d 
do Rabki. D 
rodzice biedni nie 
a kolonia- św. 


i tych jest liczba bardzo znaczna, 
ają funduszów na ratowanie ich, 


“есі do. leczenia z braku lokalu. Po- 
koniecznie potrzebną. Mamy nadzieję, 
cert, urządzony staraniem p. Potuczka na tak 

szlachetny cel, żnajdzie sz ię poparcie u wszyst- 
kich sfer Krakowa, tembardziej, że współudział w 
nim przyrzekty wybitne, w Krakowie zawsze mile 
widziane sily, a mianowicie p. Tatarczuchowa, $pie- 
waczka, p. Wanda Tyberg, pianistka z Wiedni 
słynny kwartet Fitznera. Koncert odbędzie s 
6 maja w sali starego teatru: 

Teatr lwowski w Wiedniu, Lwowski teat miejski 
ogłasza repertuar przedstawień w wiedeńskim „Biirger- 
theater“ między 1 a 7 таја, — | maja graną będzie 
„Zemsta“, 2-go „Lekkomyslna si “, 3:g0 „Zacza 
rowane Koło”, 4-go „Chory z urojenia", 5-go „Upio- 
гу“, б-до „Moralność pani Dulskiej", 7-00. „Warsza- 
wianka" i „Sędziowie”. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Piątek: „Romeo i Julia”. 

sol „ау młode wino zakwita”, 

Niedziela pop: „Moralność pant Рак еј“. 

Niedziela wiecz.: „Gly młode wino zakw th“ 

Poniedziałek: „Srebrne sauzyty“. 


Wtorek: „Wielki Fryderyk”. 
$rodw 


Wieczór artystyczny, Program: 
„Оралбек ог“. 

„Śmierć Ofolii“ 

„Monolog: rosyjskiego naoslawisty*. 
„Małżeńsiwo snu”. 

Repertuar teatru ludowego 
"Wśród вон“. 

om, 

Wśród. swoich“, 

«La oceanem“, 


FPT 
1 7 
Co słychać w mieście: 
Aeropluny w Galicyi. Wczoraj wobec licznie ze- 
branych reprezentantów prasy i świata technicznego 
odbył się w garage'u firmy Rudawski i Spka 


pokaz aeroplanu konstrukcyj pp. Rozuma i Bechiny'e- 
go. Zmontowanie aeroplanu nastąpi w dniach naj- 


FEK 


E 


laczona przed dziewięciu laty па konkur- 
W tea- 
ycią lu- 
du wiejskiego, obfituje w dramatyczne momenty, 
idywalisiny w innych sztu- 
i jednak chodzi o sumę 
imy wyznać, że 
e па ży- 
widzi się 
ko bla- 


rwistosé tych 


k 
w dorobku scenicznym p. Kallasowej „Wśród 
e bodaj czy nie pierwsze, a na 
się utrzymać choćby dlatego, 
że odegrano sztukę doskonale. Dyr. Rygier stwo- 
пајд- 
eli konie, to 
wezmą“, Р. Turski, w rolach chłop- 
prawda niezbyt 
Doskonale wypadiy 

Jrabówską, 


j 
tuka zdobywa 
sobie takie uznanie i powodzenie, jak „Wśród swo- 
był najlepszym tego do- 
apelniajaca teatr ро brze- 


tej 
ładem 


„Złota Czaszka" w gimn: Il. W sobotę 9 bm. 
ny po- 
poprze- 
la Rakowskie- 
` „W Szwajcaryi“, Gra uczniów zasługuje na po- 


( 

ski); z ról kobiecych: Gnusia (Wędry- 
wincyala 
zono, 
szy inspektor 
nik stacyi w Krakowie p. Po- 


ji 
Józefa w Rabce nie może przyjąć wię- 


t kościelnych 
¡SKI KORDAS — 


w przyszłym tygodniu (o czem doniosą 
у) zostanie wystawiony na widok publiczny w 
sali hotelu Kleina, następnie w maju odbędą się pró- 
by. wzlotu, 

We Lwowie, 
będzie się 16 kwietnia wzlot aeroplanu Bleriot 
mi będą pp. Legrand (uczeń Bleriota) i 
owski. 
Staraniem Klubu automobilistów zaś odbe- 
ię we Lwowie wzlot inż. Hieronimusa dnia 
etnia; aeroplan użyty będzie również typem 


Bleriota 
Inż. Hieronimus zapowiada, jak wiadomo, także 


wzlot w Krakowie 5 maja. 


Wielki Kraków. Posiedzenie Rady m. Krakowa 
odbędzie się w sobotę o godz. 6 w. Na porządku 
dziennym: Wnioski komisyi dla u nia historyczne- 
go faktu rozszerzenia granic Ktakowa 

Na uroczystość z powodu rozszerzenia Krakowa 
Lwów wysyła deputacye, złożoną z prezydenta 
cińskiego, ks. Lenkiewicza, dra 
Jakubowskiego. Prez. Ciuchciński podczas uroczy: 
zabierze głos imieniem m. Lwowa. 

Budżet Wielkiego Krakowa. Obrady magistratu 
i sekcyi nad budżetem miasta Krakowa zostały już 
ukończone. Referent budżetu dyrektor Krzyżanow 
pracuje obecnie nad budżetem prz 
kowa dzielnic. Budżet Wielkiego przyjdzie. 
pod obrady magistratu i sekcyj w początkach maja, 
tak, że z końcem maja przedłożony zostanie Radzie 
miejskiej. 

Il ciągnienie pożyczki em'syjnej miasta Kra- 
kowa w kwocie 23,600.000 kor. odbędzie siędnia 1 
maja w s Rady miej Wylosowanych będzie 
obliga a mianowicie: 12 z setyi A ро 200 
kor, 5 z seryi В ро 1000 koron, 6 z seryi С po 
2000 kor., 2 2 seryi D po 5000 kor. i 2 z seryi 
E po 10.000 kor. 

Komisya dla przemysłów koncesyonowanych 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przew. wiceprezy 
denta kiego. Kon wydała imieniem Rady 
miejskiej opinię co do szeregu podań o koncesye na 
różne przemysły, 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie sekcyi ekonomicznej pod przew. radcy Berin- 
gera. Sekcya zwróciła magistratowi uwagę, 2 
żałoby uporządkować parkan przed realno: 
gińskiego od strony ulicy Lubicz w sas 
dworca kolejowego, wezwała magistrat, by po 
lecit jak najrychlej oparkanić parcelg na rogu ulicy 
Basztowej i Kaziennej. Wkońcu zatwierdziła linię re 
gulacyjną ul, Wielopole. 

w sprawie markiz skl powych i c 
wania sklepowych portali, sekcya ekonomi- 
wczori aby magistrat wezwał kup- 
ców do ścisłego przestrzegania przepisów porzad 
kowych. n 

Organizacya hudownictwa miejskiego. Sekcya 
ekonomiczna preeprówadzila wczoraj obszerną dy- 
rskasye-nad organizacyą służby” policyi budowlańej 17 
nad powiększeniem etatu miejskiego budownictwa, 
Sekcya zg а się па zasadniczy podział budo: 
wnictwa miej na dwa oddziały, oddział A 


ystego u 


Na uroczystość! grunwaldzkiu w Krakowie wy- 
znaczyła Rada m. Podgórze na wezorajszem pos 
dzeniu tytułem snbwencyi koron 250, a Rada pow, 
w Bochni koron 200, $ 

Pogrzeb š p. Józefa Życisńsk'e70, emerytowa- 
nego dyrektora miejskiego wydziału obrachunkowego 
w Krakowie, odbył się wczoraj o godz. 4 po potu- 
dniu z dworca kolejowego, dokąd zwłoki przewie- 
ziono z Jarosławia. W pogrzebie wzięło udział pre- 
zydyum miasta, z lzby handlowej radca Mendels- 
burg, z ramienia magistratu dyr, Огой, i, dyrek- 
tor Izby obrachunkowej р. Krzyżanowski, radcy ma- 
gistratu i wszyscy urzędnicy miejskiej Izby obra- 
chunkowej. 

W pałacu Szłuki wystawiony został na czas 
krótki nowy obraz prof. Jacka Malczewskiego p. t.: 
„Chrystus w Emaus“. 

Nr 2-gi „Zywego Dziennika" na rzecz kolonij 
wakacyjnych szkół średnich wyjdzie w i 
w. poniedziałek dnia 2-g0 maja. 2y 
Dziennika“ wywołał niezwykłe zainteresowanie, Czy- 
niąc przeto zadość z wielu stron objawionym życ: 
niom, komitet redakcyjny przygotowuje Nr 2-gl „Ży- 
wego Dziennika“, który doborem współpracowników 
stanowić będzie literacko - dziennikarską senzacyę, — 
Bilety zamawiać można kartą korespondencyjną pod 
adresem: „Antoni Lekszycki, Redakcya „Czasu“, ul, 
św. Toma: |. 32“. — Ceny biletów: fotel 5 kor, 
krzesło pierwszorzędne 3 kor., drugorzędne 2 kor., 
wstęp na salę | kor. 

Cyrk Edison. Punktem kulminacyjnym programu 
od piątku dnia 15-go do czwartku dnia 21 bm. be- 
dzie obraz р; „Cagliostro“, dramat historyczny 
z czasów Ludwika XVI i Maryi Antoinetty (pięknie 
kolorowany). Reszta programu składać się będzie 
przeważnie z zdjęć z natury. 

Wycieczkę da Ojcowa furam w 
Zielonych Świąt (15-00 maja b. r 
wycieczkowa krakowskiego Ogni: 


1-szym dniu 
urządza sekcya 
a nauczycielskiego. 


—— 


Koszta wycieczki, obejmujące opłatę furmanek, roga- | w okolicy Gdowa na osobie parobka z browaru 


tek, wstęp do grot ojcowskich, obiad, legitymacye i 
odznaki wynoszą 6 k. na osobę. 

Zgłoszenia do 5-ро maja przyjmuje i informacyj 
udziela p. Jan Dziedzic w biurze Ogniska naucz. Ę 
nonicza 19) między 6-14 a 7-mą godziną wieczorem 
każdego dnia z wyjątkiem świąt. Na pisemną odpo- 
wiedź należy dołączyć markę. 

Z Resursy urzędniczej W miejsce zapowiedzia- 
nej na dzień 16 bm, operetki, której przedstawienie 
z powodu nieprzewidzianych trudności technicznych 
się nie odbędzie, przygotowuje stały teatr amato 
Resursy dwie bardzo wesołe komed z franci 
go, a mianowicie : 2-aktową „Po: mi swej żony" 
M. Desvallieresa i |-aktowej Dreifussa „On i опа“. 
Niewątpimy, że przedstawienie to, w którem biorą 
udział najwybitniej siły teatru, ściągnie liczne, a 
żądne śmiechu i zabawy grono członków Towarzy- 
stwa i zagroszonych gości. 

Walne zgromadzenie |, Koła Т. $, L odbędzie 
się dnia 16 bm. o g. 6 wieczorem w sali Tow. te- 
chnicznego. Na porządku dziennym między innemi 
wybór z u Koła, komisyi rewizyjnej i delegatów 
na walny Zjazd Т. Š. L. 

Z oddziału wioślarskiego „Sokoła. W 
odbyło się walne zgromadzenie oddziału wioslarskie- 
go „Sokoła“, Rozdzielono prace przygotowawcze do 
popisów wioślarskich podczas Zlotu „Sokołów“ dnia 
14 lipca br. i па wni 9. Hupczyca zamianowano 
długoletniego członi Józefa Rudni- 
ckiego, honorowym naczelnikiem oddziału, Wybory 
do zarządu dały następujący rezultat: p. Tetzla 
ciszek |. naczelnikiem, p. Benko Jan II, 
pp. Zwoliński А., Melanowski |, Rudy 
M. weszli do wydziału, 

Ваш, Na dochód kolonij wakacyjnych dla semi- 
zystek odbędzie się dn, 24 b, m, w sali Starego 
amatorskie, połączone z rautem 
ną zostanie komedya Bałuckiego 


kie- 


odę 


ikiem, 
t. i Hupezye 


i tańcami, Одер 
„Kłub kawalerów*, 

Matura. „Gszeta Lwowska“ 
egzamina dojrzało: 
czną się w Gali 

W gimnazyach : Bochni 
czerwca, Dębica 13 czerw 
sło 13 czerwca, Kraków: 
Jacka 25 maja, Ш. 7 czerwca, IV, 10 


ogłasza, że ustne 


. Anny 23 maja, Św. 
jerWca, Мо» 


wy Sącz |. 13 czerwca, Il. 6 czerwca, Podgórze B 
czerwca, Przemyśl: |. polskie 23 maja, ruskie 1-go 
czerwca, Rzeszć 24 czerwca, Il. 21 czerwca, 
Sambor 10 czerwca, rwca, Stryj: za- 
kład główny 13 c maja, Tarnów: 1. 


17 czerwca, H. 13 Wadowice 6 czerwca. 


ków l. rwca, II. 
Tarnów 13 czerwca, 

W prywatnych gimnazyach żeńskich: im, królo- 
wej Jadwigi w Krakowie 20:g0 mi 1. w Krakowie 
(ul. Wolska) 2 czerwca, A. Strażyńskiej w Krakowie 
24 maja. 

Wiosna zaczęła się już na dobre. Dzi nawet 
temperatura powie! tak się podniosła, że okolo 
południa mieliśmy już dobry przedsmak lata, йу? 
ciepło wynosiło 24% C. Oby tylko ta pogoda długo 
potrwala! 


па cmentarz krakows! 
cmentarzu Dziurowicz 
że go do dziś dnia nie 
szukuje ройсуа, 

Kradzież koni. Dyrekcyę krakowskiej policyi za 
wiadomiono dziś telegraficznie, że w Donatkowii 
w pow. pińczowskim w Królestwie Polskiem skrad 
no 13 b. м. pięć koni. 

Za kradzież pościeli na szkodę p. Fabianka are- 
sztowano wczoraj 23-letnia służącą Reginę Turczyn 
2 Połomia, 

Drobny pożar. W piwnicy domu pod 1. 91 przy 
ul. Miodowej zatliły się wczoraj po południu szma- 
ly w piwnicy, z której poczęły się dobywać kłęby 
dymu. Nim zaalarmowana straż pożarna przybyła na 
miejsce, domownicy ugasili ogień, 

Pokąsany przez psa. Mimo nakazu, wydanego 
przez magistrat, aby wszystkie psy nosiły kagańce, 
zdarzają się wypadki pokąsania przez psy, których 
właściciele nie trzymają się tego przepisu, — Wczo- 
raj złośliwy pieś pokąsał w lewą nogę 10-letniego 
chłopca, Andrzeja Sydora, па ul. Grabowskiego. 
Rany opatrzono pokąsanemu na stacyi ratunkowej. 

2 kroniki wypadków. Dziś rano upadł w їе 
pauzy na podwórzu gimnazyum św. Јаска, „Józef 
Pilch, uczeń II. kl. gimnazyalnej, na kamienie i zra- 
nił się w czoło ponad prawem okiem, Opatrzono go 
па stacyi ratunkowej. 

Rittermann Eliasz, 66-letni handlarz, wbił sobie 
dziś dłutko w rękę tak głęboko, że przeciął tętnicę, 
co spowodowało gwałtowny krwotok. Ranę opatrzo- 
no na Pogotowiu. 

Obłąkany morderca, Wczoraj aresztowano w Kra- 
kowie niebezpiecznego zbrodniarza, 32-letniego Józe- 
fa Gelesza. Człowiek ten ma na sumieniu kilkanaście 
zbrodni, kradzieży i kilka zabójstw. Ostatnio sądzony 
był za morderstwo, popelnione w ubiegłym roku 


ZAPALNICZKI BE 


Goetza w Krakowie. Ponieważ lekarze orzekli, że 
Gelesz jest umysłowo chory, odstawiono go do zakładu 
obłąkanych w Kulparkowie. Oblakany jednak miał 
na tyle sprytu, że przed miesiącem zbiegł z zakładu 
i wczoraj znalazł się znowu na krakowskim bruku 


"i nawet miał już „na wszelki wypadek“ skradzioną 


komuś książeczkę robotnić 
Niebezpiecznego zbrodnia: 
policyjnych. 

Za wiwaty do kozy. Stanisław Sukiennik, 21-16 
іі wyrobnik, wracał wczoraj koleją z Morawskiej 
Ostrawy do Krakowa, Kolo Zabierzowa, gdy już 
oczom jego ukazały się mury Krakowa, taka naraz 
Sukiennika ogarnęła radość, że wyjął rewolwer | za- 
Cal przez okno wagonu strzelać па wiwat, Nie po- 


którą sig legitymował. 
za zatrzymano w aresztach 


nareszcie zabrakło mu kul, | za te radosne wiwaty 
dostał się Sukiennik zaraz po przyjeździe do Krako- 
wa do kozy. Z dworca zabrano go pod telegraf. 

Posiedzenie Rady m. Podgórzu odbyło się wczo- 
raj wieczorem. Poprzedziło je posiedzenie radnych 
chrześcijan, na którem uchwalono zakupić 900 sążni 
gruntu na rozszerzenie cmentarza w cenie po 5 kor. 

М iu zwykłego posiedzenia r. 
jący krzesło radzieckie po r. Ale. 
enie radzieckie, Na- 
w krótkiem wspa- 
mnieniu uczcił pamięć zasłużonego b. burmistrza Pod- 
dzieleniu urlopu 
r. Ferberowi i odpowiedzi burmis na interpelacye 
г. Przybylskiego i Bobro iego praysta- 
piono do porządku dziennego, Z okazyi uroczystego 
obchodu z powodu utworzenia W, Krakowa wybra- 
no delegacyę, złożoną z radców Kuczki, Aronsohna 
i Rollego, która na obchodzie reprezentować będzie 
m. Podgórze. Następnie udzielono szeregu koncesyj 
na Kawiarrle, restauracye i przedsiębiorstwa przemy- 
slowe, — Sprawa subwencyi m. Ро 
chód grunwaldzki w Krakowie wywołała niewłaści- 
wą dyskusyę, którą wszczęli т, Bobrowski | Emi 
lewicz, przeciwni udzielaniu dla Krakowa jakiejkol- 
wiek subwencyi na uroczystości grunwaldzkie Po 
przemowach radców: Mossoczego, Przybyl- 
skiego, Małka, Feuereisena, Rollego, 
Schenkera i ошт. Maryewskiego uchwaliła 
Rada wyasygnować kwotę 250 kor. Wreszcie zała- 
twiono kilka mniejszej wagi spraw, poczem pa g. 8 
zamknął przew. obrady. 

Z Podgórza. Kradzież w starostwie. W czwar- 
tek rano spostrzeżono w gmachu starostwa ślady kra- 
dzieży. W jednem z biur nie znaleziono kasety ze 
stemplami, a inne biurka i stoliki zastano z powysu- 
wanemi szufladami. Złodziej dobranym kluczem olwo- 
rzył bramę i dostał do środka budynku, gdzie 
jednak nie mógł znaleść pieniędzy, więc skradł ka- 
setę ze stemplami. Policya wpadła już na trop spraw. 
cy kradzieży. 

Zapiski meteorologiczne, Dziś trana o godz. 7 termometr 
obserwatoryum krakowskiego wykazywał 410480 O; жай w pos 
Junio termometr on strażniny pożarnej wykazywał 4-940 0 


Ułaskawienie KKaimów. 


We wrześniu ubiegłego roku skazani zostali па’ 
podstawie werdyktu przysięgłych na karę śmierci 
przez powieszenie Anna Kaimowa i jej dzieci, Stani- 
sław i Wiktorya Kaimowie, za zamordowanie w ohy- 
dny sposób żony istawa, Sprawa ta była swego 
czasu bardzo głośną w Krakowie, gdyż zbrodni doko- 
nano niedaleko Krakowa, mianowicie w Olszowicach 
koło Podgórza. 

Przeciw wyrokowi śmierci wnieśli wszyscy zasą- 
dzeni zażalenie nieważności. jak się dowiadujemy, 
w ostatnich dniach najwyższy trybunał zażalenie to 
odrzucił, cesarz zaś ułaskawił wszystkich 
skazanych, zamieniając im karę śmierci na karę 
więzienia. Kaimowa (matka) skazaną została na 
20 lat ciężkiego więzienia, Stanisław Kaim 
na 18, a Wiktorya Kaimówna na 12 lat cięż- 
kiego więzienia, Wszyscy troje więc, cała ro- 
dzina, skazani ali na pół wieku więzienia, bo ra- 
zem na 50 lat, 

2 SALI SĄDOWEJ 


Kupiec, który się sam okradł. 


wie zeznawali rzeczy matowatne i nieobciążające 
oskarżonego. Dziś przesłuchano kilku świadków od- 
wodowych, kupców kosztownościami, mających sto- 
sunki z Natowiczem. jadkowie; Pickholz, Brenner, 
Kahane i wielu innych zeznawali na korzyść oskarżo- 
nego, podając go za kupca uczciwego i rzetelnego, 
z którym bez obawy niewypłacalność można było 
robić interesy. Często Natowicz nie chciał brać na 
kredyt towarów, mimo oferty sprzedającego, lecz pła- 
cił gotówką. 

Rozprawa odbywać się będzie jeszcze jutro, ewen- 
tualnie, gdyby jej nie skończono, w poniedziałek, — 
Rozprawie przysłuchuje się wielu izraelitów, kupców. 
i znajomych oskarżonego. 


ме w 


Z Rady państwa. 


Krótkość obecnej sosyl. 

Sesya parlamentu będzie krótką. Już kolo 29 
Um, musi nastąpić niemal dwatygodniowa przerwa 
4 racyi Wielkiejnocy greckiej, (Wielkanoc grecka 
zaczyna sie I maja i trwa do trzeciego maja wig- 
cznie). Więc dopiero 4 maja odbędzie się znowu 
posiedzenie plenarne Izby poselskiej, poczem 12 
maja rozpoczną, się ferye parlamentarne z okazyi 
Zielonych Świątek, Potrwaja one conajmniej 
tydzień. Dopiero kolo koło 19 albo 20 maja roz- 
pocznie się praca parlamentarna, obliczona na 
82880 tygodni, podczas których Izba poselska w 
najlepszym razie zdoła załatwić budżet, choć 
prawdopodobnie skończy sie na uchwaleniu pro- 
GC budżetowego na drugie półrocze 1910 
roku. 


* * 
* 


Wczorejsze głosowanie w Izbie posłów okaza» 
to, że rząd ma zuaczną większość w Izbie. Prze- 
iw socyalistom 1 przeelw Unii słowiańskiej gło- 
sowall Polacy i ezęść Rusinów; Chorwaci wyszli 
© wali, „Reichspost* akcentuje porażkę socya- 
listów. 

Posiedzenie czwartkowe. 

Wiedeń. 1:0 posłów odbyła we czwartek o g. 
d-ciej pierwsze posiedzenie po feryach Swigte- 
oznyeh. Przed przejściem do porządku dziennego 
zabrał głos poseł Seitz i zaprotestował imieniem 
socyalnych *demokratów przeciw samowolne- 
mit ustanowieniu porządku dziennego przez pre» 
zydonta i postawił wniosek o zmianę porządku. 


Prezydent zbijał wywody Seitza. Żadna uchwała 
Теру nie została przekrocroną, sprawa pożyczki 
| byłaby narażoną na szkodę, gdyby dłużej zwleka- 
no z jej załatwioniem. 

Następnie w głosowaniu imientem wniosek po- 
Ma Seitza został odrzucony 259 przeciw 219 gło- 
som, (większosć okasıla się znaozniejszą niż są: 
dzono; liczono na 30 głosów większości, a było 
40 Przyp. Red), poezem rozpoczęło się pierwszo 
amyłanie przedłożenia o pożyczce 182 milionów. 
Pos, Ellenbogen zwraca sig przeciw rzą- 
dowi, który tak samo jak w swoim czasie z bo. 
nami skarbowemł zaskoczył Izbę obecnie przedło- 
żeniem 0 pożyczce 182,000,000 koron. Postępo« 
wanie to zdąża do uniemożliwienia rzeczywistej 
uchwały Izby w ważnych kwestyach. Socyalidei 
nie mają zaufania do rządu, a jeżeli on grozi roz- 
wiązaniem Izby, to słabość i błędy jej są najlep- 
szą podstawą do walki wyborczej, 

Minister skarbu Biliński odpiera zarzut, jako- 
by znskoczyi Izba przedłożeniem pożyczkowem 
| 182 milionów koron; zapowiedział jej już w swo- 
jem exposé finansowem, wskazawszy, że dla wla- 
_duiwego anstryackiego budżetu potrzebną będzie 
„pożyczka 1 że dla budżetu, jaki mają uchwalić 
_delegacye z okazyl zawikłań bośniackich, potrze- 
bng będzie osobna pożyczka, Ogólną sumę oby- 
dwóch pożyczek ocenił wówczas na 300 milionów. 

"Deflcyt nie pochodzi g wojskowych wydatków, 
lecz wyłącznie ке stostnków wewnętrzno:austrya- 
ckich, albowiem read spełnił wiele życzeń w spra- 
| wie licznych potrzeb kulturalnych. Na budowę 
(dróg wodnych wydano dotychczas 30,000,000 ko- 
rom; w poszezególnych działach budżetu wydatki 
| się zwiększają 
' Pos. Redlich: Płace urseduikdw. 

Mm Biliński: ko możliwe, Niepra- 
wdą jest też, jakoby trzeba było jakiego osobne: 
“go polecenia ministra wojny dla udzielenia galt- 
ішкі, ponieważ ministrowie skarbn austryacki 1 
węgierski świadomi byli tego, 1% x powodu sto- 
‚aunköw wewnętrznych zarówno w Austryl jak 1 
na Węgrzech armia nasza nie była przygotowaną 
w tym stopiiu, jak to było potrzebnem wobec 
grożącej wojny. Obecne przedłożenie jest więc 
niejako „indemnitas“, 

Pos. Sehuhmeier: Ale trzeba prsedłożyć 
rachunki, bez uchwały nie wolno wydawać ple: 
niędzy. 

Min. Biliński: W razie wojny wolno mi 
Wydawać pieniądze, także i w przyszłości wozy- 
hilbym tak, (Przerywania). Na całym swiecie jest 
tak, że w razie wojny musi minister skarbu wy- 
эр, 

Pos, Renner: Przyznaję, ale:skoro parlament 
się zbierze, należy zażądać „indemnitus*, 

Min. Biliński: Proszę nie zapominać, ża nie 
wszystkie te żądania znajdowały się w zarresie 
kompotencyj Izby. (Przerywania). Znacznie więk- 
sun ich część leży w zakresie delegacyi. (Prze- 
tywania. Prezydent dzwoni i prosi o spokój). Pro- 
see się tak nie irytować, mnie panowie z równo- 
wagi nie wyprowadzicio. Szkoda trudu; gra nie 
jest równą. Panowie się irytujecie 1 krzyczycie, a 
Ja sobie z tego nie nie robię. (Wesołość i przary- 
wania. Wrzawa). 

Pos, Diamand: My jeszcze pana nauczymy 
yrzyawoitego tonu. 
| Min. Biliński: Nie obraziłem nikogo. 

Pos. Schuhmayer; Ale pan chciałeś ośmie- 
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Min. Biliński: Panowie traktujecie rzecz z 
wielkim temperamentem, ja chłodniej, 

Wreszcie minister wykazuje konieczność zala- 
twienia pożyczki w ciąga kwietnia i wskazywał 
na zły stan zapasów kasowych, 

Następne posiedzenie w piątek przedpoł, 

Posiedzenie piątkowe. 

Wiedeń. Na dzisiejazom posiedzenin Izba przy- 
stąpiła do dalszej dyskusyi nad przedłożeniem 
9 pożyczee. Przemawia poset Habermann (czeski 
soc. demokrata). 


Telegramy „Nowin“. 
Sprawa Hofrichtera. 


Wieden. W murze celi Hófrichtera odkryto 
wezoraj wielki otwór, który Hofrichter 24014] 
wyżłobić przy pomocy noży, widelców 1 innych* 
przyrządów, jakie miał w celi, Otwór ten zakry- 
wał łóżkiem. Jak widać, chelat on przedzie 
rawić mur 1 06160 z więzienia, Poprzo» 
dnio chciał namówić profosa Tutmanna, aby mu 
dał swój mundur, w którym chciał uciec, na co 
się jednak Tutmann nie zgodził. Wobec tych usi- 
łowań ueieceki, władze wojskowe zarządziły rewi- 
dowanie сөй Hofrichter co pół godziny. 


Proces hr. Tarnowskiej, 


Próby uwolnienia Tarnowskiej, 

Wonecya. Rozęlodzą się pogłoski, ża wozóraj 
w nocy usiłowano uwolnić Tarnowską z więzienia, 
czemu jednak na czas zapobieżono. Straż więzien: 
na zauważyła trzech elegancko ubranych męt- 
czyzn, którzy od wieczora kręcili się koło gma- 
chu więziennego. Straż wszczęła alarm, wobec 
czego nieznajomi natychmiast notekli. 

Dyrektor zarządził w całem więzieniu rawizyę, 
mimo, że było już po północy i wszyscy więźnio: 
wie już spali, Gdy urzędnicy i dozo; weszli do 
celi Ternowaktej, азай ją zupelnie ubraną, Na 
zapytanie dlaczego nie położyła się spać 1 jest 
ubrana, odpowiedziała, że było jej zimno, a więc 
się ubrała. 

Wielbiciele "Tarnowskiej czynili już kilkakro- 
tnie próby uwolnienia jej z więzienia; do najgo- 
rętszych wielbicieli jej należy jeden = przysię- 
głych, który od kilku już dni nlo bierze udelału 
w rozprawie, gdyż oświadc: że jest chory. Po- 
syła on codziennie Tarnowskiej do więzienia kwia 
ty i owoce. (Obie te wieści mają posmak senga- 
cyjnych płotek, jakich wiele krąży po Wenecyl; 
ciekuwość czytelników, słabnącą wobec powolne 
go toku procesu, kolportowane płotki sztucznie 
mają znostrzać. Przyp. red.). 

Dalsze wywody rzeczoznawców. 

Wonseya. Rzeczoznawca prof. Banel wywo: 
dzi, że Naumow nie był panem swoj woli. Zre- 
sate, Nöumow, wychowany w Rosyi, kraju cjągiych 
rzezi, nie ma takiego pojęcia o wartości życia 
ludzkiego, jak człowiek z Zachodu, Ale Naumow 
nie jest naturą zbrodniczą. 

Prof. ginekologii Bossi złożył orzeczenie о 
organizmie Tarnowskiej; mówił o ubscesle, na ja 
ki cierpi Tarnowska od 10 łat, który niekorzy- 
stnie wpływa na jej usposobienie 1 zdrowie, wy- 
wołuje u niej niepokój i chęć podróżowania. 


bulon w kostkach 


5, 


znakomitego rosołu wołowego 


jedynie prawdziwy 


z nazwą MAGGI i znakiem 
ochronnym krzyż <- w gwieździe. 


kostka 


na 
1), Mtra 


Kto potrzebuje obuwia, 
niechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 


(w domu XX. Emerytów), 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 1908 r 
wykonuje J ma na składzie 


Obuwie męskie, damskie i dziacinne 
z najlepszego materyału, 1300 
według fasonów franéuskic ingielskieh. 


zamknięte. = 
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Księgarnia Katolicka 
Dra ЇЙ Wim 
w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego — Telefonu Ne. 708 


otrzymała dzieło pod tytułem: 


Przewodnik 
poLitwiei Białejrnsi 


zebrał i opracował 
N. ROUBA. 
WYDANIE DRUGIE. 
Cena Kor. 3'—, z przesyłką 
K. 3:45. 
Drobme Ogloszenia 


po 4 halorzo od wyrazu 
minimum 50 haloray, 


Poszukiwane, 


Se Rymarz-siodlarz 


klernik powozów potrzebni za: 
zenia listowe Czernecki 
470 


"ТТЕ dziecinny, niedrogi, 


іші; МЕЗЕТ Ы тар Ы 


do wtorka do Adminietracyi 
487 


Krawey męscy 


do szycia damskich żakie- 
tów zostaną stale przyjęci 
za dobrem wynagrodzeniem 
u Józefa Kowala w Bielsku 
ulica Elżbiety |. 11, Ko- 
szta podróży zostaną 

zwrócone. 
A „ДӘ ЕМ! 


| етей do praktyki 
potrzebny do cukierni 
Adama Piaseckiego 


т Krakowie, ul. Długa 12 
Pioryańska 2. 67 


PRZY JMUJĘ ** 


q damską i dale- 
cinng starannie i szybko wykończam 
po możliwie najtańszych cenach 


A. Bujakowa 


ul. éw. Jana Nr. 9, И, plątro, ofloyny, 


wszelką krawieczy, 


C2 6302 Ci © DO OCH 
5 Poselska 15 


Na wycieczki 1 zabawy 
polooa 
fubryka wyrobów. oulierninayoh 


ROMUALDA PIECZARKI 
Ciastka po 6 hal, 
0 Pomadki /, kg. K 1:20 


Karmolki nadziewane 
6 ia kg. КГ. 604 


focooooocool 
— —— 


91 
0 
9 
d 


Donoszg uprzejmie, że prze 

nioslem i równocześnie powig- 

kszyłem mój zakład krawiecki | Í 
z ul. Karmelickiej 


na ul, Rajska |. 6, 


vis-a-vis kasarni Franciszka Jò- 
zefa, Wykonuję roboty cywilne 
1 wojskowe ро przystępnych 
cenach tak z obranego materya- 
in u mnie jak i z dostarczonego, 
Z poważaniem 


Jan Lewiński 
kramieo cywilny i wojskowy. 


438 


nt 


Томат, „Ochrona Niemowlat", 


Główne wygrane: 
60.000 
5.000 
2.000 


w gotówce, 
wygranych. 


koron 7173 


Clągnienie nieodwołalnie 12 


maja 1910 г, 
Cena losu 1 korona. 
Losy po 1 Ko: 


kantory wymien, 
lektury loteryjne. 


nie polecają 
trafiki i ko- 
279 


rior gp Less 


ZAKŁAD 
artyst,-kamlenlarski 
1 budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza 
w, Krakowie, posiada 
wielki wybór gotowy: 
pomników z piaskowca, | 
granito i marmura, 
Podejmuje sig wykona.. 
nin grobowodwaw miaj- 
ini 


STRZELBY! 
Jodnolufkt od K. 
95, Moberty od Қ 


pistolety od 1 
бейш! intro: 


БЕЛАСЕРЕК DUSEK 


fabryka bron а, Staats- 
Jatin, Osebhy Nr 116, 


Meczaría Dyeieniczna 


Kraków, róg ul. ów. Anny 1 Ја- 
gielonsklej. 


Śniadania, obiady, kolacye na 
świeżem maśle. Kuchnia mięsna 
i jareka, 


BAJORSKI | STREIT. 


Ochraniaj 
twa zone! 


150,00" 
drzew 04060 
PO grau 


„DOWODY Hu MMA 
an ИШ un 10 fr 
p н 


} (ӨО) PALARNIA KAWY 


Kasia 
w lndyach Wschodnich. 
Pozywanie przed вай Bo- 
ży, Zemsta samordo wa- 
nych, Muzykalne objawy 
świata duchowego, Rox- 
Econo ака Umarli 
ukasują się. Niowidsialna 
ER 
e 
Blada pani. Donata Napo: 
оош Piata pani, Gio 
Jess wiat dnchowy? yon 

Onn E praba. ponit 
Kor, 30 hal, sa zalieską 
® & Axor. 70 hal. 


Kraków, Podwale 5. 
MLEXO KWAŚNE według me- 
tody prof. Miecanikowa % do 

stawą do domu. 
MLEKO SŁODKIE surowe i ste- 
rylizowane dla osób chorych. 
MIESZANKI DLA NIEMOWLĄT 
zdrowo { pewne we une 
Фан kach. 


oe 


DO RABYOIA 
W ADMINISTRAOYI „NOWIN! 
W KRAKOWIE, UL, WISLNA 2, 


309000080 


© ADOLF- SIOSTRZO ONEK & 
8 


takowe sumiennie, punktualnie i po cenach Г 


— malarz — 


90000009 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 12., parter 


$ podejmuje się wszelkich robót malarskich pokojowych, 
o dekoracyjnych i w zakres malarstwa wchodzących, wy- 
@ konujac 
najprzystępniejszych. 
© Dziękując za dotychozusowe względy, polecam się na- 
gu WW. РР. Architektom, inżynierom і Budownicz 
jakoteż PP. Administratorom i Szan. P. Т, Publi 


9: 


z drzewa Lignum Sanotum 
pu 


№ 
BEIM 1 Spólka 


KBAKOW, RYN ЕМ 37. 


| 2 Spesyalne ¢ senniki 
i frani 


es 
ES poleca ozężciowo 
ka N ROSE, 


522 Rawy palonej 


ren nen Krakowska 


najnowazym 
i najłeperym spe- 
je za Led 


ie? 


M. 9| м. Jawonnicki. oe Sal 
OOO 999999992 


——— 
„KALO-WIBRATOR“ 


przyrząd usuwający szybko i radykalnie 
zmarszczki | złą cerę — działa przeciw 
bezsenności, wypadaniu włosów, bólu 
głowy, gardła, żołądka, gośócowi, cho- 
roble serca i w. i, Broszurki e 


darmo. 


T. ARMATY 5 


optyk i mechanik 
Kraków, plac Maryacki I. 3. 


Okulary, binokle najmodniejszych ву- 
stemów wykonuję bardzo dokładnie spiesznie i tanio. 


— Zakładam dzwonki elektryczne 1 telefouy . 


PPP RELE CONOS 


sososeossee 


EE E EE 
IEF Kule i Kregle 


S9 


481 


na ul. 


czności. 


1 
ve 
Nowosé n 
Spodnice do 
wyborze według 


еуі 


WOJNY W 


W Niemuzeoh 1420 r. 
w powietrzu jazdą i uzbrojonych 
chłopów 1 dragonów, w x. 198 wi- 
dziano w Bawaryi ludzi w powiotrzu 
a w f. 1590 powstał w Wittanberga 
taki hałas w powietrzu, że cały gar- 
uizon i obywatelo chwycili sa broń. 
26 października 1616 1. widziano 
w powietrzu około Parys» uzbro- 
ës ludzi, którzy x sobą walozyli. 
twierdza to Le Grain jako jeden 
z naocznych świadków, Śławny je- 
neral franonaki książę Sully pisze 
w swoich pamiętnikach, 46 w nocy, 
w której obaadził swojem wojskiem 
Passy, widzisł dokladnie dwie ar- 
mie duchów walczące w, powistran. 
Potwierdza to historyk Davila, 
który brał ndzist w tejte wojnie: 


mor, z przesyłką | 
de nie 


widziano 


“ 
D 


nali paryskieh. Ci 
— poleca 


1 Antoni HEJDUK 


Magazyn Kontekcyi damskiej 
KRAKÓW, Rynek główny 1. 26. 


Zmiana lokalu! 


Niniejszem zawiadamiam ` Sonn, 


Publiczność 1% 


z dniem 12-go b. m. przeniosłem wyrab mięsa i sprze- 


daż wędlin z domu przy ul. Karmelickiej 1. 10 
Karmelicką pod 1. 24. 


Dziękując za dotychczasowe względy 1 nadal po- 
lecam się łaskawym wzgledom Szan. 


Р 


Z poważaniem 


T. Publi- 


Franciszek Saniternik. 


a Wiosne!! 


bluzek w wielkim 
najświeższych Zur- 
ену bez konkure 


a |: 


w пову gdy barza sią uspokoiła, 
widział Davila dwie armie w po- 
wietrzu jak kilkakrotnie na siebie 
nacierały aż w końcu zakryła jo gę- 
sta mgła. W roku 1191 mieszkańc) 
miasta Nogent we Franoyi widzień 
bitwą w powieteza, słyszali głos tral 
rżenia koni i szozęk broni, a na pa- 
miątkę togo zjawiska nfandowali po- 
топік, Świat zmartwychwstający. U: 
marli nkazują się. Muzyka duchowa, 
Rozkosze wnierania. Białą pani. Nie- 
widzialna ella wypgdan posła | adwo 
kata z doma tg Vz Gdzie jest 
dwlat dachowy? í t.d. Prof, M. Pory, 
filozof: „Dowody istuie 
go, 40 któreg: 

witąpujemy po śmierci”. 


pocztową 9:15 kor. (za zaliczka 
wysyła). 


w Administracy! . Nowin®, Kraków. ul Wiślna I. 2. | 


ФӨСОФӨСОСООӨОСООСИ an 
KSIĘGARNIA GEBETHNERA | WOLFA 
W KRAKOWIE 


— poleca nami > 


„20261 powie 


0 przez Ludwika Szczepańskiego ospnt 
Š zdobyczach awiatyki. Cena 3 K. Moż 

wprost przez Administracye „Nowin“. 

x 45 halerzy). 
офсет 
EEE TRAS ACT kam usya, 

RZADKA OKAZY A! 


y M. Jungerwirth 


W 


9% 


Û se, eq 


de vie Eat 


Magazyn obuwia pod 

Grodzka 43, nabyłem p 

obuwie różnego rodzsju 
du: 


o 40, miż 


Kto chce ktpić tanio i dobrze, 
zakupno, 


pj cen 


Szkota rachunkowości państwowej i buchalteryi 
JÓZEFA TOBICZY KA 


Jego 1. 7 


попара т ar 


z nanki: języka 
Dia kandydatów 1 ki 
szsjących się w ciągu kursu, otwarto speoyalio 014 
wej пацов, na ktore zapisywać się można kalo 
przyjmuje codziennie między B a 7 godz, po. pol. Kier 
Józef WOBICZYKA ul. Szujskiego Nr, 


удао zał = 


gratii i pisania na 
ły o stopnia 


eo 
Sp w książeczkach Bu 


wyrobu 


Mra W. BELDOWSKIEGO w Krakowie 


są 2520, jakości I nie są glicerynowa 
l 


PRZYJMUJE PRENUMERATĘ 
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 
KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH 


WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI 


BIURO tn 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH |; 


M. HUPCZYC 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 TELEFON NR. 340. 


cono ae. ra». 9 nono nono. o. 


ORAZ OGEO- 


99%%%99999%9%%99%9%9%9%99%9 
SPRZEDAZ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


999999999999%9%9%9%9999%% 
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i założenie wylotu kolektora Nr. IX na tymże 
płacu. Kolektor przetnie na ukos plac Zbożowy 
i pójdzie ul. Słoneczną, parcelami niezabudowa- 
nemi pomiędzy Szpitalną a Karną, na Karnej 
przekroczy górą kolektor systemu VII i wejdzie 
w ulicę Kaźmierzowską. Z tejże zbacza w ulicę 
Kołłątaja, pl. Smolki, ulice Mickiewicza, Marszał- 
kowską, Słowackiego, Ossolińskich i obejmuje 
prawy stok góry Wronowskich, ulicami Kaleczą, 
Gołębią , Mochnackiego. 

Góra Wronowska (dawniej Kalecza) tworzy 
wyskok dłuższego pasma wzgórz, których grzbiet 
wznosi się koło klasztoru Sercanek i cerkwi św. 
Jura, zniża w ulicy Sykstuskiej i Kopernika, oraz 
w ulicy Józefata w miejscach przekroczenia 
grzbietu przez odpowiednie ulice. Na ulicy Gro- 
deckiej łączy się z europejskim działem wód, bie- 
gnącym ul. Króla Leszczyńskiego i łączącym się 
ze szczytem góry Kortumowej obok ulicy Pili- 
chowskiej i wojskowych magazynów trenu. 


Poza działem, w kierunku pólnocno-zachodnim 
leży dorzecze t. zw. Dzikiego Rowu, który wspól- 
nie z potokiem Żelazną Wodą nosząc już nazwę 
Pełtwi wyrobił sobie przełom pomiędzy górą Wro- 
nowskich a przedłużeniem grzbietu t. j. wzgó- 
rzami Snopkowa i ul. Zielonej. Ta konfiguracya 
terenu stała się powodem, że wody burzowe na- 
leżące wprawdzie do dorzecza Pełtwi, lecz zebrane 
z terenów opadowych poza działem. omawianym, 
opływać muszą dokoła górę Wronowską przebie- 
gając drogę kilko kilo- metrową przez miasto i istnie- 
jące przesklepienia Pełtwi, jakkolwiek linia po- 
wietrzna łączące owe serene. % najblizszym pun- 
tem Peltwi na granicy Lwowa i Zamarstynowa 
jest krótszą o przeszlo 3 kilometry. Ponadto za- 


chodzi jeszcze fakt, że poza działem wód europej- 


skim, już w zlewni Wereszycy stanął główny 
dworzec kolejowy wraz z byłym dworcem czer- 
niowieckim. Dworzec odprowadza swe wody de- 
szczowe w naturalnym kierunku spadu do Were- 
szycy, lecz wobec bardzo małych spadów nu gra- 
nicach dorzecza Wereszycy i Pełtwi stało sig mo- 
żliwem, że kolej już od chwili swego powstania 
nie przyjęła wód deszczowych a obecnie oczywi- 
ście i wód zużytych z terenów opadowych poło- 
żonych pomiędzy granicami swej okopacyi a wła- 
ściwemi granicami zlewni Pełtwi, lecz wody te 
sforsowała ulicą Grodecką w dorzecze Pełtwi. 
Ztąd poszło, że przeszło 100 ha. dorzecza Were- 
szycy zostało przyłączonych sztucznie do dorzecza 
Pełtwi i wraz z wodą opadową tegoż dorzecza 
podąża do Dzikiego Rowu 


Istniejące dziś ee wodne nie dadza sie 
zmienić z powodu prawomocności urządzeń kole- 
jowych, oraz z powodu tego, że wskutek rozsze- 
rzenia się miasta, aż po dworzec kolejowy zwięk- 
szył się kilkakrotnie odpływ wód burzowych z da- 
nego terenu, a przybył nadto odpływ wód zuży- 
tych, których jednolite traktowanie z resztą wód 
miejskich musi być wskazanem. 

Należy się jednak liczyć z tem, że odprowa- 
dzenie znacznych ilości wód drogą okrężną przez 
miasto i przez dziś już zbyt szezupłe przeskle- 
pienia, prócz niedogodności płynących z tego ostat- 
niego powodu wywołuje jeszcze szkodliwą kumu- 
lacyę wielkich wód, oraz Dzikiego Rowu wzglę- 
dnie górnego biegu Pełtwi za Zelazna Wodą, a na- 
stępnie kumulacyę połączonych tych wód z Pa- 
sieką. Jest więc wskazanem, by możliwie najwię- 
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kszą część wód burzowych z terenów opadowych, 
leżących poza grzbietem góry Wronowskiej i ulicy 
Jozafata, sprowadzić najkrótszemi drogami do 
Pełtwi, oraz możliwie przesunąć falę wezbrania 
z tego terenu po przed falę Pełtwi. 


W tym celu koniecznem będzie przekroczenie 
kolektorami omawianego grzbietu w miejscach, 
które są z góry określone istniejącemi ulicami. 
Kolektory te znajdą ujście do kolektora stoko- 
wego systemu IX, który wobec tego rozpadnie 
się na cztery części. Kolektor główny IX obej- 
mujący stok góry Wronowskiej, ІХ a, przekra- 
czający dział ulicą Grodecka, IX o, przekracza- 
jący tenże sam dział ulicą Sykstuską 1 s iu 
jący stok doliny Dzikiego Rowu ulicami hr. A. 
Potockiego, Sadownicką, Listopada, w końcu IX b 
odwadniający klin małej rozciągłości See 
IXa i IX c a biegnący ulicą Mickiewicza 


Z kolektorów prawobrzeżnych będzie nee 
Nr. X odwadnial terena lezace bezpośrednio nad 
prawym brzegiem Pełtwi, które zatem nie znaj- 
dują spadu do istniejącego przesklepienia. Kole- 
ktor leży w spadach 4 i 42°, przekroje jego 
liczone są od ujścia do Pełtwi na placu Krakow- 
skim po ulicę Romanowicza na wody zużyte i de- 
szczowe, powyżej t. j. od pl. Akademickiego po 
ul. Jabłonowskich na wody zużyte z ewentnal- 
nem przyłączeniem rynien dachowych. Wody de- 
szczowe uliczne będą wpuszczone wprost do za- 
sklepienia Pełtwi. 

Kolektor X przekracza nowo projektowane 
kolektory XII i XIV, z których pierwszy skrzy- 
żuje zapomocą rynny z lanego żelaza włożonej 
w kolektor XII, drugi zapomocą syfonu. Skrzy- 
zowanie z istniejgcem przesklepieniem Pasieki na- 
stapi w tak znacznej głębokości pod tą а 
Ze przesklepienie jej zupełnie nie będzie naruszone 


Do kolektora systemu XIV, który leży w ul. 
Piekarskiej i pl. Bernardyńskim, uchodzi kolektor 
systemu XIV a. założony ze względu na płytkie 
położenie przesklepienia Pasieki. Dolina Pasieki 
zacząwszy od ul. Pańskiej po Pola, nie znajduje 
należytego odwodnienia do zbyt płytkich prze- 
sklepień Pasieki i Pełtwi. W projekcie przewi- 
dziano więc osobny kanał w ul. Zielonej i Pań- 
skiej, który skrzyżuje spodem zasklepienie Pasieki 
i przekroczywszy nieduże wzniesienie terenu 
w ul. Batorego, na pl. Halickim, złączy się z ko- 
lektorem głównym systemu XIV. Kanał ten umo- 
żliwi założenie kanałów w ul. bocznych na Sie: 
bokosei 4:5 do 50m oraz na utrzymanie zwier- 
ciadła wody burzowej w najniższem miejscu na 
3:4 m pod terenem. 

System XVI obejmuje Pasiekę i jej dopływy. 
Przesklepienie istniejące Pasieki po ul. św. Piotra 
proponuje się przedłużone ul. Pohulanki z omi- 
nięciem zakola, jakie robi potok koło tej ulicy. 
А obliczenia napełnienia istniejącego przeskle- 
pienia Pasieki, wypadła potrzeba skorygowania 
na dwu krótkich przestrzeniach dna obecnego 
przesklepienia, t. j. tam, gdzie z powodu zbyt 
wielkiej nieregularności powstać musiały szko- 
dliwe a niepotrzebne piętrzenia wielkiej wody. 
Istniejący kanał w ul. Zielonej zatrzymano na 
dłuższej przestrzeni, skierowując jednak jego 
ujście do Pasieki w ul. Pola t. j. tam, gdzie oba 
kanały leżą jeszcze w głębokościach wystarcza- 
jących dla należytego odwodnienia. (Dok. n). 


Kilka słów o krytyce /wystawy Architektonicznej Lwowskiej 


me w miesięczniku „Architekt“ *). 


arero AAA ر‎ 

Krasinski mowiac o krytyce tak sie wyrśża : 
„Krytyka jest siłą o dwóch kierunkach: jeden 
nazwać można dodatnim, a drugi ujemnym... Taka 
wyłącznie ujemna krytyka musi niedołężną zostać 
na wieki, bo wytyka tylko próżnie*.. 

Redakcya Architekta od czasu jakiegoś za- 
jęła stanowisko próżnej krytyki ujemnej, 
albowiem niczego nie poucza tylko rzuca się 
gniewliwie na wszystko, co się dzieje bez jej 
udziału. 

Niedawno, bo tamtego roku w sierpniu czy- 
talismy artykuł p. t« „Wystawa kościelna we 
Lwowie*, w którym autor niczego nie wskazuje 
a wszystko wyszydza i ośmiesza. yka 
„miała zagłuszyć fanfarę towarzyszącą yta. 
wie“. — Wedle autora cała wystawa kościelna to 
był obraz „poniżej wszelkiej krytyki“. „Całą akoye 
Ligi, nie zawaham się nazwać wręcz "szkodliwą *, 
it. p. wyraża sie „Architekt“. 

Kto czytał te zdania, ten nie mógł się na- 
dziwić biegłości władania piórem, aby kreślić niem 


puste zdania nadętej ale próżnej krytyki. — Jest 
to osobna gałęź sztuki frazesowania — jest to 


kult pobłyskliwie świecący ale negacyą przyno- 
szący ujmę, a nawet szkodę nauce i sztuce. 

W październiku roku bieżącego umieścił „Ar- 
chitekt* znowu krytykę wystawy architektoni- 
cznej we Lwowie. Ten sam autor nic innego nie 
podal do wiadomosci, jak te same i podobne za- 
rzuty obleczone w nieco odmienne zdania, — 
znowu krytyka ujemna, znowu niedołężne wyty- 
kanie próżni i krzykactwo na temat wielkości 
i wyższości. 

Zdaje się, że nieudało się to wszystko dla- 
tego jedynie, iż „Polska sztuka stosowana“ 
nie dostała 20000 K jak żądała, a gdyby była 
się w to wmięszała, byłoby już wszystko dobrze ! — 
Tymczasem autor pisze znowu, że „sale pod wzglę- 
dem urządzenia — nie wytrzymują krytyki*. — 
„Wystawy a zwłaszcza architektoniczne są tylko 
złem koniecznem, a przeznaczone są nie dla 
pouczenia zawodowych architektów, lecz głównie 
dla publiczności“. Może też i dla niezawodowych 


architektów i krytyków! Dla tych ostatnich dla- 
tego, ażeby mieli o czem: pisać, co się mija z pra- 
wdą п. p. „йе model gipsowy domu zasłonił cala | 


scianę piekhych kompozycyj dekoracyjnych art. 
malarza K. Sichulskiego*. 

I ten autor niezawodowy rzuca się na prace 
prof. J. Zachariewicza i T. Talowskiego i z łaski 
uznał że „bądź co bądź wybitni to architekci.* — 
Dobrze, że bodaj choć im przyznał, bo prze- 
cież ani Zachariewicz ani Talowski nie starali się 
o takie względy. — A jednak z oburzeniem czy- 
баб można zdanie, że architekci ci: „znaczenia 
jednak pedagogicznego dla dzisiejszego pokolenia 
architektów, ani dla dzisiejszego społeczeństwa — 
nie mają prawie wcale*. 

To wyrażenie przechodzi miarę słuszności 
najpierwotniejszej — jest wprost bluznierstwem 
na polu sztuki architektonicznej, albowiem na ta- 
kiej podstawie rozumując możnaby zaprzeczyć 
wszelką potrzebę nauki i kształcenia. Nie po- 
trzeba żadnych profesorów ani mistrzów, wystar- 
eza tacy krytycy, jacy piszą w „Architekcie“, 
a wnet architektura pore. zajaśnieje pełnią 
kwiatu, co wyrośnie na próżnej krytyce, a wia- 
domo że próżność to najgorsza słabość społe- 
czeństwa. 

Żałować można, że Redakcya „Architekta“ 
puściła się na takie "szerokie wody krytyki ujem- 
nej, której brak wszelkiego podkładu, usprawie- 
dliwionego głębszymi wywodami, niezawierającej 
ani słowa wskazówki mądrej a uzasadnionej i ni- 
czego nie pouczająca“. 

Oto przyczyny, dla których słowa, drukowane 
w „Architekcie*, mogą przynieść wielką szkodę, 
bo bałamucą, mącą i wprowadzają zniechęcenie — 
a niczego nie prostują. 

Ziaiste niepodobna zrozumieć, dla jakich wzglę- 
dów poglądy amatorskie i dyletanckie mogą zna- 
chodzić się na w łamach wydawnictwa, utrzymy- 
wanego kosztem ludzi, pracujących w pocie czoła. 

Czy więc architekci uczyć się mają od ludzi 
niezawodowych dlatego, że ci mają biegłość wła- 
dania gramatyką frazelogiczną ? 

Gustaw Bisanz. 


*) Powyższe uwagi prof. G, Bisanza otrzymała re- 
dakcya jeszcze w pierwszych dniach grudnia 1910 r. z po- 
wodu jednak nawału artykułów, możemy je dopiero w tym 
numerze zamieścić. Redakcya. 


Sprawozdania z literatury technicznej. 


— Nowy wzór dla średnicy prędkości wód bie- 
żących w korytach naturalnych, ustawiony przez prof. 
Dr. M. Matakiewicza na podstawie ogromnej liczby 
doborowych pomiarów, spotkał się rychło z uznaniem 
w literaturze zagranicznej, Wybitny hydrotechnik 
prof. Н. Engels z Drezna poświęcił pracy prof. М. 
obszerne i nader pochlebne sprawozdanie w publikacyi 
Zentralblatt der Bauverwaltung z 10 grud. 1910 (str. 
646—647). Zaznaczyć wypada, iż prof. M. ogłosił 
swoją pracę najpierw w Czasopiśmie Technicznem, po- 
święcając ją V-mu Zjazdowi techników polskich 
(w obszerniejszej rozprawie p. t.: „Nowsze bada: 
nia empiryczne nad związkami elementów 
ruchu w łożyskach przyrodzonych“, Nr. 4 
i nast, z r. 1910), a następnie w Zeitschrift für Ge- 
wiisserkunde (Т. 10, Nr. 2, s. 97 i nast.). Prof. E. 
kończy swoje sprawozdanie następującemi słowy: 


„ Winniśmy wdzięczność autorowi za wielką i ісіп” 
żliwą pracę, która wkłada niejako na kolegów zawo” 
dowych obowiązek sprawdzania nowego wzoru przy 
sposobności pomiarów i udzielania wyników autorowi. 
Wszelako należy się spodziewać zadowalających wyni- 
ków tylko wtedy, gdy do pomiaru średniej prędkości 
wybierzemy takie miejsce koryta, w którera linia spadku 
jest dość dokładnie prostą, aby można płynięcia 
uważać za jednostajne i gdy zarazem wyznaczymy spa- 
dek z największą starannością“. 

Przytaczam te słowa niemieckiego sprawozdawcy 
w mniemaniu, iz należy je skierować przedewszystkiem 
do naszych hydrotechników praktycznych, aby zdobycz 
polskiej nauki nie utonęła, jak to się zbyt często zda- 
rza, w powodzi produkeyi naukowej innych zawodów. 

M. T. H. 
— Obliczenie momentów płyt ciągłych. Nitsche 
podaje w Zement und Beton (1910 str. 507) tabliczki, 
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Pomimo zatrzymania dzisiejszego sklepienia 
Pełtwi, a tem samem wysokiego w niej poziomu 
wód burzowych, jednak dzięki znacznemu spa- 
dowi podłużnemu doliny, zdołano przez stosowne 
przesunięcie ujść g gleboko odwadniających kolekto- 
rów zapewnić im do Peltwi wolny odpływ. Z tego 
wynikł równoległy do Pełtwi ogólny kierunek 

| kanałów zbierających, których wody mogą być 
użyte do płukania kanałów bocznych niższego 
systemu, leżących prostopadle do kierunku doliny. 
| System kanalizacyi równoległej najbardziej racyo- 
| nalny ze wszystkich innych względów był równo- 
ezesnio dyktowany naturalnymi warunkami miej- 
scowymi, 

| Całą sieć kanałową ujęto w XVIII systemów, 
przyczem liczbami parzystemi oznaczono dopływy 
z prawego brzegu, nieparzystemi lewego. Pełtew 
|wraz z Dzikim Rowem oznaczono liczbą I. 

Poszczególne systemy kanałowe uwidocznione 
są na planach sytuacyjnych; szczególnego obja- 
|śnienia wymagają po lewym brzegu systemy 

Nr. ІП, VII i IX. System III będzie miał ujście 
swego kolektora głównego przez gminę Kleparów 
w otwarte koryto Pełtwi. System ten ogranicza 
się na ulicę Kleparowską i Pilichowską, z któ- 
rych ta ostatnia kanalizacyi na razie jeszcze nie 
potrzebuje. Zanim przyjdzie do skutku ujście ko- 
|lektora przez Zamarstynów do Pełtwi może na 
[razie być prowizorycznie założone w ulicy Inwa- 
lidów do systemu V. 

Kanał główny systemu VII wpada do Pełtwi 
pod mostem kolejowym. Kanał ten odwadnia wła- 
ściwą dolinę Pełtwi, leży więc w ulicach: Slo- 
necznej, Berka, Kotlarskiej, Karnej, gdzie krzy- 
żuje kanał systemu IX, następnie Rzeznickiej, 
św. Stanisława, Rejtana, Jagiellońskiej, ulicy Ka- 
rola Ludwika, wkońcu w środku obszernej i bar- 
dzo płaskiej doliny zawartej pomiędzy ulicami 
Akademicka a Ossolińskich. Dolinę tę przekroczy 
ulicami Bielowskiego, Sokoła i Koralnicką. Przej- 
ście pomiędzy ulicami Kopernika a Bielowskiego 
CASA | : i _| da się uskutecznić albo przez wązką ulicę Lin- 
| dego, albo drogą krótszą przez pasaż Mikolascha. 
W przedłużeniu kolektora VII jego górny мо 
dopływ przejdzie ulicą Romanowicza na ul. Zy- 
blikiewicza i skończy się na początku ul. Pelezyn- 
skiej. Ta ostatnia część kanału jest niezbędna ze 
względu na płytkie założenie kanału ul. Zyblikie- 
wicza oraz płytkie i za wązkie przesklepienie 
Peltwi w ul. Jabłonowskiej i Romanowicza. Pro- 
jekt przewiduje więc rozwiązanie takie, że istnie- 
jący kanał w ul. Zyblikiewicza będzie zatrzymany 
na wodę deszczową, nowy kanał na wodę zużytą 
z ewentualnem dopuszczeniem wody z rynien da- 
chowych służących do płukania ciągu. 

Kanały systemu VII odwodnią zatem całą 
dolinę lewostronną Pełtwi zawartą pomiędzy prze- 
sklepieniem tejże a lewymi stokami doliny, t. j. 
ulicami Kołłątaja, Marszałkowską, Słowackiego, 
Ossolińskich. Wody deszczowe spływające z tych 
stoków poza ową linię graniczną, jako wody 
wyżej położonych terenów dadzą się do Pełtwi 
wprowadzić na krótszej drodze mimo wysokiego 
względnie stanu wód w jej obecnem przesklepie- 
niu. Takim kanałem stokowym lewego brzegu 
ujmującym wody burzowe będzie kolektor sy- 
stemu IX. 

Kolektor ten wpada do Pełtwi poniżej stopnia 

naro uqzorr założonego w ulicy Pełtewnej. Ze względu na 
— == a brak miejsca w tej ulicy na założenie jeszcze je- 
dnego kanału, projektuje się pogłębienie Pełtwi 
na długość 40m od stopnia ku pl. Zbożowemu 
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Kazmierzowska Marszałkowska 
Mickiewieza 


Peltewna 
Targowica 
Kazmie zowska 
Kollataja 

Smolki 
Mickiewieza 
3 Maja 
Slowackiego 


РІ. 
Slowackiego 


Marszalkowska 
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Faktem niezaprzeczonym jest, 26 nie ma właściwie złych 
ano dobrych kierunków - tylko są utalentowani lub nie- 
zdarni artyści. Wszystkie zaś kierunki pochodzą od ja- 
kichś wybitnych talentów i indywidulaności, i ona to 
nadają istostną wartość i charakter dziełu sztuki,w 
której nic się nie dzieje przez pracę zbiorową,lecz 
wszystko jest skutkiem porywów niezwykłych jedno stek. 


Jednostki tego wskutek swojej wzcezególnej organizaeyi 


sychicznej,czują i myślą inaczej niż reszta wagó łczes- 
p J 


nych іш ludzidń,i tworzą sztukę, która jest śrddkiem 
uzewnętrznieni a się ich duszy, nadają tej sztuce 


szczególne odrębne piętno. Wskutek zaś koniecznego z 


ZET w ER rer FO 
c1esnl enl a UMYSTU, uważają swoj 


wania i swoją formę tworzenia za jedynie słuszne, swo ją 


jedynie prawdziwą sztukę - i oto two 


А 


kierunek nowy, poniewaz dok 
ANAWA EE 
а» wytwarza 
raz m се 
wycno az 
1 tłum ten razem ze stoja- 
na jego czele mniejszym lub wiekszym talentem, sta- 
en A ry 1 7 А rt А ZZ | + - ғау 1 ur. Va - 
odrazu do walki dwóch frontach: z kierunkiem sta- 
z kierunkien | Swiezszym» I jeżeli tłum 
przed estswialiacv Kierunek 
рглеарбьамта)асу KLETUNEK 


w Mus d == 
М1 SOTO 2 119471 5 


t Te ani: 4 711 - mn 1 Omnia ni 147 d mę mi > 
nawyknienia 1 rutynę niemniej clasnym 1 oOgraniczo- 


bym bywa tłum idący z nowyą kierunkiem, tłum złożony z 


a 2 


¡stów młodych, które z bezwzględną wiarę w swoją 
LU LU U y a і lo, 2 IG OWL tot \ ©, ( е SWOJ 
> т Ағ d 1 7 gą > ` ` ~ 1 m £ 2 
prawdę, nie uznają 1 nie encą uznać nic z te 
było - nie uznają, ponieważ 


m ora nz - ЖАТ че ы Я - г tet 308 
UU Do y а acz (A 8 7 % у ед 
ui by» k > Be Қ “ГАЗ AU 52 y „© Jeu 


га ssg indywidualność im narzuci ta Mtodzi 
ywają równir zakuci, ciaśni, ograniczeni jak i 
zaviesnienie, ten fanatyzm do hodzą czasem de 
łtowności i siły, Ze, żeby pewne ewnetrzne warunki 
każdem zjawieniem się nowe- 


śmierć,niszcząc wza- 


acom baue n 
ә зет DY Wa to а 


Nakład 100.000 egzemplarzy 
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TYDZIE 


Od portretu Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej 
rozpoczynamy nasze „Tygodnio 
wi Dziecka" poświęcone co- 
dzienne pismo. Od symbolu pań 
stwowości naszej, świadczące- 
фойе narówni z innemi naroda- 
mi mamy niezaprzeczone pra- 
wo do stanowienia o sobie, do 
rządzenia sobą i do utrwalania 
fundamentów naszego bytu pań 
stwowego. I jeżeli teraźniej- 
szość świadczy chlubnie, że mi- 
mo przeszło wiekową niewolę i 
kajdany nie daliśmy się złamać 
i w sercach naszych piastować 
umieliśmy ideał swobody i wol- 
ności, którą własnym, wspól- 
nym wysiłkiem narodowym po 
trafiliśmy odzyskać, to, mimo- 
woli, zwraca się myśl nasza ku 

liższej i dalszej przyszłości. 

I z trwogą, i niepokojem za- 
pytujemy samych siebie, co za 
ludzie będą spadkobiercami na 

naszych cnót i idea 
ych pragnień i na- 
dziei nie zniszczyli. Komu, py- 
tamy, w spadku po sobie pozo- 
stawimy plug i ster narodowe- 
go Zycia, co za pokolenie przyj 
dzie po nas, by rządzić i siejba, 
i orką tak, iżby plony były zdro 
we i obfite, aby każdemu wy- 
starczyło z tej siejby na chleb 
powszedni, aby nie było ani nie 
szczęśliwych, ani glodrych i nę 
dzarzy, aby wszystkim wypadło 
porówno i dostatnio, 

A odpowiedź byłaby prostą 
i uspokajającą, gdyby życiem 
naszem i naszemi czynami za- 
wsze i wszędzie kierowała świa 
domość naszych obowiązków w 
stosunku do tego pokolenia, 
które dzisiaj przeżywa albo 
wiek nieświadomego zupełnie 
dzieciństwa, albo najcudowniej 
szy czas marzeń i najszlachet- 
niejszych porywów i uczuć, 

I w nas właśnie tkwi ta wiel- 
ka moc, co albo potrafi jeszcze 
bardziej rozpalić, jeszcze bar- 
dziej uszlachetnić:ten zapał i te 
uczucia, albo, źle użyta, zga- 
sić je zupełnie, do cna alié 
i na najpotworniejsze skiero- 
wać drogi. 

W obłąkańczej walce o pie- 
niądz i o życie, o swój byt ma- 
terjalny, przelawszy rzeki krwi 
w zaciekłem zmaganiu się o 
swoje jutro, wyczerpany du o- 
statka, zniszczony moralnie i 
materjalnie, ocknął się czło- 
wiek, jak z ciężkiego, bezna- 
dziejnego snu; spojrzał wokół sie 
bie i, oto, zobaczył — dziecko. 
A w niem spostrzegł samego sie 
bie. Zrozumiał, że wszystko, co 
było złego w nim i za nim, to ca 
łe nieszczęsne wczoraj — to mo 
że nie jego tylko wina, Zrozu- 
miał, że, jeżeli było zło, jeżeli 
był gwałt i niesprawiedliwość, 
jeżeli szedł człowiek przeciwko 
człowiekowi, by za grosz, za o- 
{drobine chleba wyrwać z ¡ego 


Warszawa, dni 


----- 


NURJER DLA WSZYSTKICH 


_ TYGODNIA DZIECKA 


piersi ostatnie tchnienie, to czy 
nił to dlatego, że mu nie umia- 
no, czy nie chciano wskazać in- 


D 


тл. 


ZPLA 


о lg 
77 


a 11 września 1928 r. 


wem, со ré4dzi światem i kształ czeństwa, dzisiejszego kierowni 


tuje jego sprawy: 
Spojrzał człowiek na dziecko: 


du i świata. 
r. w Genewie 


| ka sprawami n. 
I, oto, w 1 


nej drogi, że od pierwszych dni | zobaczył w niem nietylko bez- | powstała £ zw. Deklaracja Ge- 
jego życia wychowywano go w | radną, słabą istotę. Zobaczył w newska, Deklaracja Praw Dziec- 


zasadach egoizmu, wpajając weń | niem samego siebie: dzisiejsze- ka, stwierdzająca prawa 


myśl, że siła jest jedynem pra- 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
godnia Dziecka” i popierając na 


kich Tygodnia Dziecka” 


go i przyszłego członka społe- 


Е 


15 тас owód 


sze zamierz 


kujemy. 


НА 


jego 
do normalnego rozwoju zarów- 


UWWWWWUWWWWWWWWWWWWEUWH 


Redaktor przyjmuje: od 4 do 


BEZPŁATNIE 
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ЕСКА ` 


no pod względem fizycznym, 
jak duchowym i intelektualnym; 
do zaspokajania jego głodu; do: 
pielęgnowania go w czasie cho- 
roby; do pomocy i opieki w sie- 
roctwie i opuszczeniu; do pierw 
szego miejsca przy misce stra- 
wy w czasach ogólnego niedo- 
statku; do możności zapracowa 
nia na życie w bezpieczeństwie 
od wyzysku; do zrozumienia go- 
towości służenia wszystkim lu- 
dziom najlepszemi swemi zale- 
tami. 

Deklaracja Genewska stano- 
wi katechizm nowoczesnej opie 
ki społecznej nad dzieckiem. 
W interpretacji szczegółowej o- 
bejmuje literalnie wszystkie zą- 
gadnienia, terminem opieki spo 
łecznej nad dzieckiem objęte. 
Daje wskazania wszystkich tych 
jego potrzeb, jakie naród, kraj 


|i świat cały zaspokoić powinny, 


Vie nietylko wobec włesrego sus. 


zainteresowania się akcją „Ту- 


ierzenie, raczył obdarzyć redakcję „Kurjera dla Wszyst- 
swą tofograłją z własnoręcznym podpisem, którą powyżej reprodu- 


DEKLARACJA PRAW DZIECKA 


Uchwalona w dniu 23 lutego 1923 roku 
praes Międzynarodowy Związek Pomocy Dzieciom 


Niniejszą Deklaraciją, nazwa» 
ną „Deklaracja Genewska“, 
mężczyźni i kobiety wszystkich 
narodowości uznają, że ludz- 
kość winna dać dziecku wszyst- 
ko, co posiada najlepszego i 
stwierdzają, że ciążą na nich, 
beż względu na rasę, narodo- 
wość i wyznanie następujące 0 
bowiązki: 


1. DZIECKU powinno się dać 
możność moralnego rozwoju 
fizycznego i duchowego, 

1. DZIECKO głodne winno 
być nakarmione, dziecko 
chore - pielęgnowane; dziec 
ko wykolejone - zwrócone 
na właściwą drogę; sierota 
i dziecko opuszczone - wzię 
te w opiekę i wspomagane, 


Ш. DZIECKO powinno przed 
innymi otrzymywać pomoc 
w czasie klęski. 

IV. DZIECKO powinno być 
przygotowane do zarobk0- 
wania na życie i zabezpie- 
czone przed wszelkim wyzy 
skiem. 

V. DZIECKO winno być wy- 
chowane w wierze, że jego 
najlepsze cechy powinny 
być oddane na usługi współ 
braci. 


chcąć wypełnić obowiązki swo 


mienia, lecz wobec tej odpowie 
dzialności, jaka ciąży na nich, 
jako na budowniczych i twór- 
cach nowego, innego świata, po- 
wstającego wprawdzie па ob- 
ficie krwią i łzami zroszonej gle 
bie, lecz może przez to właśnie 
tembardziej żyznej, tem więcej 
obiecującej, 

Tydzień Dziecka, to Tydzień 
Deklaracji Genewskiej i Tydzień 
rekolekeyj narodowych. I dzień 
po dniu będziemy się w ciągu te 
go tygodnia bili w piersi i w po- 
korze do ciężkich naszych win 
wobec dziecka przyznawali, W 
ciągu siedmiu dni będziemy słu 
chali i czytali o dziecku, o jego 
całem życiu, od kolebki aż do 
chwili, kiedy już, jako młodzie- 
niec własną poczyna iść drogą 
i ва dole i niedole najdroższy 
próg rodzicielskiego domu opu- 
szcza, Zobaczymy je w szczę» 
ściu i w nieszczęściu: szczęśli- 
we, bo' otoczone skrzydłami o- 
piekuńczemi kochających, ma- 
drych i zacnych rodziców i 
przerażająco nieszczęsne — bez 
domne, opuszczone, tułające się 
w przeraźliwej nędzy po zauł- 
kach miasta, mrące z głodu pod 
progiem wspaniałej restauracji 
i w swej przeraźliwie smutnej i 
młodziutkiej jeszcze duszy zło- 
rzeczące całemu światu. 

Patrząc i słuchając, będziemy 
się uczyć: będziemy poznawać 
niedolę dziecięcą, będziemy do- 
wiadywać się, gdzie jej źródło, 
jakie jej przyczyny i skąd mamy 
oczekiwać ratunku, 

Nasza dobra chęć i nasza naj 
lepsza nawet wola nie zaradzi 
złemu: współczucie bez wiedzy, 
to ciepło bez światła. Tydzień 
Dziecka będzie nam tą szkołą, 
w której nauczymy się wielu, 
wielu rzeczy. Śpieszmy nań 
wszyscy: słuchajmy odczytów w 
Radjo i na zgromadzeniach, czy 


A EN 
` 
Str. 2, KURJER DLA WSZYSTKICH 
UTC E. 
tajmy książki i broszury, któ-| ju pragniemy mu również służyć 
rych tak wiele na to święto|tak, jakbyśmy chcieli, aby ono 


przygotował Polski Komitet O- 
pieki nad Dzieckiem, idźmy na 
wystawę Tygodnia, która nam 
tyle powie o naszem dziecku, 
Nie przerażajmy się jednak: 
Tydzień Dziecka nie będzie ty- 
godniem smutku i upokorzenia. 
Wiele jest wprawdzie krzywdy 
niezasłużonej i niesprawiedliwe 
go zła w życiu dziecka, ale jak- 
Zesz radosną jest myśl, że tej 
krzywdy i tego zła będzie coraz 
mniej, Wszak wiek dwudziesty 
to nietylko wiek wielkiej woj- 
ny: to również Wiek Dziecka. 
Wyciągamy doń silne, męskie 
ręce: świadomi jego potrzeb, 
świadomi naszych obowiązków 
wobec niego wyciągamy je z nie 
doli smutku, darzymy je naszym 
rozumem i naszem sercem. My, 
wolni obywatele, wolnego kra- 


kiedyś, w przyszłości służyło 
swej Ojczyźnie, Czynimy to 
pomni, iż całe życie człowieka 
— to służba, służba dla innych, 
nie dla siebie; że tylko ten za- 
służył istotnie na miano wielkie 
go, kto zrozumiał, że jego życie 
należy wyłącznie do narodu. 
Myśląc o tem, myślimy o naszem 
Dziecku i czynem swoim staraj- 
my się przed niem stwierdzić, 


że w tem leży jedyna prawda i| P 


jedyna potęga życia, 

I z tą myślą złączmy wszyst- 
kie uroczystości Tygodnia Dziec 
ka, a wówczas z mroków nie- 
doli dziecięcej, z bagnisk jego 
nędzy moralnej i materjalnej wy 
kwitnie najcudowniejszy, naj- 
szlachetniejszy kwiat jego sło- 
necznej przyszłości. ) 

Dr. M. Gromski, 


Ostatnie wiadomości 


kady. Po zawarciu traktatu о[у dn, 8 b. m, zrozumiał wre- 


Angielski głos 0 sporze 
polsko-litewskim 
LONDYN PAT, 10.9, „Daily 


Telegraph”, omawiając spór 


polsko-litewski, pisze; Со inne- |, 


go jest uważać Litwę za dot- 
kniętą zajęciem Wilna przez 
olskę, a zupełnie co innego 
uznać, że dla rządu litewskiego 
mądrzejszą drogą byłoby pogo- 
dzenie się z faktem dokonanym, 
niż przecinanie wszelkich sto- 
sunków z Polska. Należy zapy- 
tać—pisze dalej dziennik—cze- 
go Litwa może się spodziewać 
po podobnej akcji, xtóra nie mo 
że doprowadzić do porozumie- 
nia z Polską i zakończenia blo- 


TYDZIEŃ DZIECKA 


od 16.1Х do 23.1X 


Tydzień Dziecka  organizo- 


Zadania tego podejmuje się P. 


wany przez Polski Komitet O- | K, O. D 


a nad Dzieckiem (Р. К, O. 
.) ma obok celów praktycz- 
nych przedewszystkiem znacze 
nie ideowe. Winien on przy- 
czynić się do obudzenia głęb- 
sześo zrozumienia w społeczeń 
„stwie dla spraw, dotyczących 
dziecka i młodzieży, oraz wyja- 
śnić niezbędność otoczenia nie- 
letnich troskliwą i racjonalną o- 
pieką, 
‚ Wprawdzie dziecko zdoby- 
wa już dla siebie własne miej- 
sce na świecie, wprawdzie za- 
równo ludzie nauki, jak i ci, co 
umieją patrzeć w przyszłość 
daleką, poświęcają mu coraz 
więcej czasu i uwagi, Wpraw- 
dzie ustaloną została odręb= 
56 jega „psychiki, er 
jego zainteresowań i potrzeb; 
tem niemniej droga do wyzwo- 
lenia dziecka z pod przemocy 
warunków, dławiących nieraz 
jego naturalny rozwój ducho- 
wy, jest jeszcze bardzo daleka. 

W obecnej chwili twierdze- 
nie: „Dziecko — przyszłość na- 
rodu”, „Dziecko — bogactwo 
narodu” pozostaje najczęściej 
frazesem bez dalszych konse- 
kwencyj, Ogół społeczeństwa 
wykazuje małe zainteresowa- 
nie sprawami dziecka, zupełnie 
obojętnie przechodząc koło 
wręcz tragicznych nieraz jego, 
przeżyć. przeżyć, które zdolne 
są złamać odporność nawet sil- 
nego dorosłego człowieka. Dla- 
czego tak jest? 

W większości wypadków ta 
pozorna obojętność i oschłość 
słarszego społeczeństwa jest 
wynikiem nieznajomości praw- 
dziwego stanu rzeczy, Istot- 
nie, kto — poza specjalistami w 
danym zakresie — zna przera- 
żające statystyki smiertelności 
niemowląt, lub ofiar gruźlicy, 
kto zastanawiał się nad przyczy 
nami przestępczości wśród nie- 
letnich, kto wnikał w tragiczny 
los dziecka opuszczonego, za- 
niedbanego i bezdomnego. lub 
dziecka zmuszonego do przed- 
wczesnej pracy zarobkowej, 

Poinformować społeczeństwo 
o istotnym stanie rzeczy, to w 
wielu wypadkach wzbudzić w 
niem zainteresowanie sprawa- 
mi dziecka, to przyczynić sie, 
chociażby w małym zakresie 
do poprawy jego losu, 


DEES 


TEATR ! 
„MORSKIE OKO“ 


JASNA 


Wychodząc 2” założenia, że 
każda uratowana od zagłady fi- 
zycznej i moralnej jednostka 
przyczynia się do powiększenia 
bogactwa duchowego danego 
narodu, Р. K. OD w czasie 
Tygodnia, poświęconego spe- 
cjalnie sprawom dziecka, za- 
mierza nie tylko zaznajomić 
najszersze warstwy społeczeń- 
stwa z warunkami, w jakich ży- 


|je i wychowuje się nasza mło- 


dzież, lecz również spopulary- 
zowania najnowszych zdobyczy 
wiedzy o dziecku i o sposobach 
i metodach wychowawczych: 
wskazać drogi i środki do zwal- 
czania zła istniejącego i do 
stworzenia warunków, sprzyja- 
jących pogłębieniu i wydobyciu 
z dziecka — człowieka ukry- 
tych w niem wartości ducho- 
wych. 

Omawianie powyższych za- 
gadnieñ wykaże ogrom pracy, 
jaki musi być wykonany, aby 
każdemu bez wyjątku dziecku 
zostały zapewnione jaknajko- 
rzystniejsze warunki dla rozwo- 
ju jego sił fizycznych i ducho- 
wych w zależności jedynie od 
jego zdolności przyrodzonych. 
Wykonanie tak wielkieśo zada- 
nia możliwe jest tylko przy 
współdziałaniu całego społe- 
czeństwa, Czynniki rządowe 
mogą wytknąć ogólny kierunek 
opieki społecznej, wyjaśnić jej 
znaczenie i nakreślić plan jej 
działania, usuwanie nałomiast 
krzywd wielorakich, i w tak 
różnorodny sposób dotykają- 
cych poszczególne dzieci, jest 
zadaniem i obowiązkiem całego 
społeczeństwa, Jedynie przy 
czujności wszystkich jego człon 
ków osiągnięta być może popra 
wa istniejącego stanu rzeczy, 

W związku z powyższem za- 
łożeniem został opracowany 
program „Tygodnia Dziecka", * 

„Tydzień Dziecka” odbędzie 
sie na terenie całej Rzeczypos- 
politej od 16 do 23 września г, b 
W ciągu tych siedmiu dni ma- 
ją być poruszone wszystkie za* 
gadnienia, wiążące się z dziec 
kiem, według poniższego pro: 
gramu; 


1-szy dzień przeznaczony 20- 
staje na święto dziecka, 


3. 


2-61 dzień poświęcony zosta- 
je wychowaniu dziecka w pier- 
wszych latach jego życia, 

3-ci dzień wychowaniu dziec. 
ka fizycznemu, 

4-ty dzień wychowaniu dziec 
ka umysłowemu. 

5-ty dzień wychowaniu dziec 
ka moralnemu: 

6-ty dzień dziecku zarobku- 
jącemu i kształcącemu się za- 
wodowo. 

T-my dzień poświęcony Zu: 
staje Matce, jako pracownicy 
i wychowawczyni, 

„Tydzień Dziecka" winien 
zespolić całe społeczeństwo w 
solidarnej pracy na korzyść naj- 
młodszego pokolenia, 


Wielka Joterja fantown 


Organizowana przez Polski 
Komitet Opieki nad Dzieckiem 
wielka loterja fantowa cieszy 
się szerokiem powodzeniem. Bi- 
lety są rozchwytywane już to 
ze względu na drogocenne fan- 
ty, które oczekują szczęśliwych 
juz to ze względu na cel, jaki 
przyświeca temu popularnemu 
przedsięwzięciu. 

Pozostałe jeszcze w niewiel- 
kiej ilości bilety są do nabycia 
w biurze Joterji przy ul. Sapie- 
żyńskiej Nr. 4. 


CZNA Kawa 
m „Europejskim” 


W dniu 20 września o godz. 
6 popołudniu odbędzie się w sa- 
lonach hotelu „Europejskiego! 
czarna kawa-dancing na rzecz 
„Tygodnia Dziecka". Przewod- 
nictwo Komitetu raczyła objąć 
Pani Ministrowa Janina Jurkie- 
wiczowa, 

Bliższe szczegóły w następ- 
nym numerze. 


Teńtrzyk marionetek 


Znany autor i kompozytor re- 
pertuaru dla dzieci i młodzieży 
p Antoni Życki w poszukiwa- 
niu nowych dróg artystycznych 
i ulepszeń, wpadł na szczęśliwą 
myśl stworzenia teatru marjo- 
netek dla młodzieży, któryby 
odpowiadał wszystkim wyma- 


charakterze czysto gospodar- 
czym. Litwa może w dalszym 
ciagu podtrzymywać swe pre- 
tensje do Wilna. Jeżeli Walde 
maras po rozmowie z Briandem 


STYCZNE! 
CA 
Ligi 


ag. tel. — Ogólne Zgromadze- 
nie Ligi Narodów zajmowało się 
dziś rano prośbą Chin, dotyczą- 
cą przyznania im prawa ponow 
nej obieralności do Rady Ligi. 
W głosowaniu wzięło udział 50 
państw, wobec czego wymaga- 
na kwalifikowana większość 2/3 
wynosiła 34. głosy, Za przyzna- 
niem reelekcji głosowało 27 
państw, przeciw 23, wskutek 
czego Chiny prawa tego nie o- 
trzymają. Po głosowaniu przy- 
stąpiono do dalszej generalnej 
dyskusji nad sprawozdaniem Se 
kretarjatu, Pierwszy mówca 
przedstawiciel Finlandji Proco- 
pe podkreślił znaczenie rozbroje 
nia dla stabilizacji pokoju. 


GENEWA, 109 (PAT), Na 
członków Rady Ligi Narodów 
wybtano Hiszpanje. Venezuelę 
i Persję, Pozatem przyznano Hi 
szpanji prawo ponownego wy- 
boru. ù 


GENEWA, 10.9 (PAT). Po 
uchwaleniu ponownej obieralno 
ści dla Hiszpanji, przedstawiciel 
Hiszpanji, ambasador w Pary- 
zu, p. Quinones de Leon złożył 
podziękowanie zgromadzonym, 
oświadczając, że Hiszpanja bę- 
dzie umiała ocenić zaufanie 
i zaszczyt, z jakim się spotkała. 
AW dalszym ciągu podjęta zosta- 
ła dyskusja ogólna nad sprawo- 
zdaniem sekretarza generalne- 
go, przyczem przedstawiciel 
Włoch, Belloni, mówił głównie 
o akcji gospodarczej Ligi Naro- 
dów, poczem przemawiali przed 
stawiciele Łotwy i Paragwaju. 
Następnie obrady odroczone zo 
stały do wtorku, Jak słychać 
w kuluarach Ligi Narodów, 
przewodniczący Zgromadzenia 
ma nadzieję, że dyskusja ogól- 
na zakończy się jutro przed po- 
łudniem, tak, aby już przed po- 
łudniem mogły rozpocząć swe 
prace poszczególne komisje 
Zgromadzenia, 


GENEWA, 10.9 (PAT). (Szwaj 
carska Agencja Telegraficzna). 
Briand wygłosił na dzisiejszem 
posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów wielką mowę, w któ 
rej zajął w szerokim zakresie 
stanowisko w stosunku do naj- 


ganiom sceny zarówno pod 
względem techniki, jak i doboru 
sztuk, Pomysł ten zostaje wy- 
konany dla „Tygodnia Dziecka” 

Przedewszystkiem jako no“ 
wość pomysłu trzeba wymienić 
program p. +, „Świat zwięrząt” 
„— Będzie to cykl widowisk, w 
których udział biorą tyłko zwie 
rzęta i ptaki. Na pierwszy pro- 
$ram tego oryginalnego pomy- 
słu w teatrze marjonetkowym 
Życkiego złoży się 2 sztuki, ilu- 
strowane muzyką p +. „Kru- 
czek, Żuczek i Fiuczek” i „Imie- 
niny Czubatki” razem w 4 od- 
slonach, Ten program demon- 
strowany będzie w „Tygodniu 


szcie, że ciągłe naigrawanie się 
z dobrych chęci Rady Ligi Na- 
rodów może tylko zaszkodzić 
Litwie, to decyzja ewska 
ina. 


Ligi 
układy, pakt locarne 
paryski, nie byłyby nigdy do- 
szły do skutku, Genewska op: 
ganizacja pokoju od chwili swe 
go powstania przeszkodziła już 
wybuchowi wielu wojen i za- 
tamowała rozwój jednej wojny, 
już w chwili jej wybuchu: Dro- 
ба pokoju jest w każdym razie 
usiana rolicznemi j częściowo 
wielkiemi przeszkodami, które 
muszą być pokonane, 


BERLIN, 10.9 (PAT). Dzisiej- 
sza mowa Brianda wywarła ol- 
brzymie wrażenie w kołach po- 
litycznych Berlina i odbiła się 
sensacyjnem echem na szpal- 
tach prasy berlińskiej, Cała pra 
sa berlińska komentuje mowę 
Brianda, jako ostrą odpowiedź 
udzieloną kanclerzowi Mülle- 
rowi, przytaczając cały szereg 
argumentów i zwrotów, z któ- 
remi Briand miał się bezpośre- 
dnio zwrócić do delegacji nie- 
mieckiej, siedzącej naprzeciw- 
ko niego. Prasa nacjonalistycz- 
na podnosi fakt, że Briand za- 
rzucił kanclerzowi Miillerowi 
użycie partyjnych argumentów 
i pod jego adresem skierował 
zarzut, iż Liga Narodów nie jest 
międzynarodówką partji poli- 
tycznej, lecz miedzynaradöw- 
ką narodów. Na sali Ligi Naro- 
dów niema zatem dyskusji o in- 
teresach stronnictwa, lecz tyl- 
ko o interesach całych naro- 
dów. W sprawie nad rozbroje- 
niem podnosi prasa berlińska 
atak Brianda przeciwko Rosji 
sowieckiej i kanclerzowi Miil- 
lerowi, podzreślając, 12 uwaga 
Brianda, Ze o rozbrojeniu nie 
można mówić tylko retorycznie, 
zwracało się bezpośrednio prze 
ciwko kanclerzowi Niemiec, 


GENEWA, 10.9 (PAT). Dziś 
popołudniu odwiedzili ministra 
Zaleskiego obecni tutaj senato- 
rowie W. M. Gdańska Sahm, 
Kamnitzer, Kurowski, Evert, 
Rozmowa przy 


rbatce toczy- 
unków pol- 


Dziecka" codzie 
kich szkołach. P 
skiem Oku 
rycerska z с cz 
nych p. t. „Strażnik bal- 
lada o rycerzu Giewoncie w 9 
obrazach z tańcami i piosenka- 
mi góralskiemi — grana co- 
dziennie dwukrotnie dla szer- 
szej publiczności, młodzieży i 
dzieci, 

Ze względu na tak wzniosły 
cel, również ze względu na ory- 
ginalnosé tego teatrzyku, jedy- 
nego w Polsce, należy się spo- 
dziewać, że spotka się on z życz 
liwem poparciem całej Warsza- 
wy. 


tem w ,,Mor 
i tuka 


| EYE as sa | 


Codziennie na rzecz „TYGODNIA DZIECKA" od 16 do 23 września dwa marjonetkowe przedstawienia 


„STRAŻNIK TAT 


Przedstawienia od 4 do 6 p. p. 


6 [1 Ballada o rycerzu 


Giewoncie 


Bilety od 1 Zt. do 3 21, 


N, 1, 


KURJER DLA WSZYSTK 
BRE 


Polska przystępuje do rokowań 


handlowych 


WARSZAWA, 109 (PAT). 
Stosownie do porozumienia о- 
bu pelnomocników z lipca r. b., 
w poniedziałek 10 września na 
wspólnem posiedzeniu obu dele 
gacyj podjęte zostały polsko-nie 


z Niemcami 


mieckie rokowania handlowe. 


nych komisjąch. 


Autentyczność zwiok latającego 
i ankiera została ustalona 


PARYŻ, 10.9. (PAT.). Lekarze 


sądowi, którzy dokonali sekcji 
zwłok Loewensteina, przesłali 
Sądowi w Boulugne ravort, w 
którym zaznaczają, iż zwłoki są 
bezprzecznie zwłokami Loewen 
steina., Upadek ze znacznej wy 
sokości spowodował śmierć, je 
dnakże w chwili uderzenia o po 
wierzchnię wody Loewenstein 
żył jeszcze, Analiza jelit wyka- 
zała w sposób stanowczy, iż nie 
miało tu miejsca zatrucie orga- 
nizmu, Pozatem brak wszelkich 
śladów zadanego gwałtu pozwa 
la całkowicie usunąć hipotezę 
zabójstwa. Szereg innych spo- 
strzeżeń pozwala przypusz- 


czać, że Loewenstein, który 
cierpiał na zawroty głowy, 
spadł z samolotu wskutek przy 
padku, 


ICH 


Str. 3, 


POLSCY WYNALAZCY 


radzą nad podniesieniem dobrobytu kraju 


w PGC YA 

Jeszcze w ciągu bieżącego ty-| \ sali Stowarzyszenia Tech- 
godnia rozpoczną się prace we ników odbyło się zebranie wy- 
wszystkich narazie przewidzia | nalazców polskich, które prze- 


mieniło się w manifestację na 
rzecz popierania wynalazczości 
rodzimej, Licznie zjechali się 
wynalazcy ze wszystkich stron 
Polski, przybyli także przedsta 
wiciele władz, a wśród nich 
Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych, Ministerstwa Poczt i Te- 
legrałów, Urzędu Patentowe- 


go i innych. Przybyłych powi- 


Nowepróbyangielskiego lotnictwa 


LONDYN 10.9 (PAT), Znany|ci lotu bez lądowania. Noakos 
lotnik angielski, dowódca eska- |będzie latał na nowym typie je- 
dry, Noakos, wykonawca zręcz- |dnopłatowca „Fairey Napier”, 


nych i niebezpiecznych sztuk lot 
niczygh, nazywanych popular- 
nie „lotem szalonego”, zamie- 
rza na tegorocznych manewrach 
lotniczych pobić rekord długoś- 


Katastrofa w porcie hamburskim 


BERLIN, 10,9 (РАТ.), W nie- 
dzielę o godz. 23.30 doszło w 
porcie hamburskim do katastro 
falnego zderzenia się dwuch o- 
kretów. Węglowy parowiec 
angielski najechał na cofajacy 
sie niespodzianie niemiecki pa- 
rowiec wycieczkowy, na które- 
go pokładzie znajdowało się kil 
kaset osób, powracających z 
wycieczki, Bok parowca wy- 
cieczkowego został przebit 
dziobem transportowca angiel- 
skiego. Około 50 sób wpadło do 
wody; 5 sób nie zdołano odna- 
leść i uratować, Na parowcu 
wybuchła panika, którą powięk 
szył brak światła. Katastrofa 
nie przybrała większych roz- 
miarów dzięki przytomności u- 
mysłu kapitana okrętu angiel- 
skiego, który zorjentowawszy 
się błyskawicznie w sytuacji, 
zamiast dać kontrparę zaczął 
posuwać się w dalszym ciągu 


م 


ZAR 


pelna para naprzód, popycha- 
jac przed soba przedziurawiony 
parowiec wycieczkowy, w któ- 
rego boku tkwił dziób okrętu 
angielskiego. Dzięki temu paro- 


odrazu, lecz został w ten spo- 
sób przyholowany do brzegu, 
gdzie osiadł na mieliźnie, 


„OLIMPIADA” 


Warszawa, Warecka 5, tel. 116-40 


ARTYKUŁÓW 

SPORTOWYCH 

- 1 GIMNASTYCZ- 
NYCH 


Największy wybór sportowych 
przyborów własnych zagranicz. 
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MLECZARNI NADŚWIDRZAŃSKIEJ 


poleca łaskawym względom SZANOWNEJ PU- 
BLICZNOŚCI swoje skiepy przy ullcy 


Brackiej Nr. 22. М. 
Marszałkowskiej Nr. 153. 


Los 


Senatorskiej” Nr. 12. 
Plac Saski Nr. 1. 


===" al 


Fa тон кін кантон таннен тен ан wawasta, 


SIEDZIBA DYREKCJI: 


| „POLMIN” 


LWÓW, ULICĄ SZPITALNA Nr. 1, 
TELEFONY: 2-48, 


PAŃSTWOWA FABRYKA 
OLEJÓW MINERALNYCH 


3-28, 39-20, 39-21, 


Lotnikowi towarzyszyć będzie 
porucznik pilot Eric Major. No- 
akos zamierza latać bez lado- 
wania 3 doby. 


tał imieniem inicjatorów ppłk. 
pilot Syrokomla - Syrokomski. 
Na przewodniczącego zaproszo 
no nestora wynalazców pol- 
skich, emerytowanego genera- 
ła, inż, Lipkowskiego. 
wyglosil Ері, Ciesielski i przed- 
stawił znaczenie wynalazków 
zarówno dla rozwoju całej ludz 
kości, jak i poszczególnych na- 
rodów i wykazał zupełne zapo- 
znanie tego pierwszorzędnego 
czynnika postępu i dobrobytu 
w Polsce. Po referacie odbyły 
się wybory władz, do których 
weszli jako prezes — emeryto- 
wany generał Lipkowski, a nad- 
to płk, pilot Syrokomla - Syro- 
komski, inż. Antoszewski, kpt. 
Ciesielski i р, Ziółkowski, Po 
wyborach rozpoczęła się żywa 
dyskusja, w której dominowały 
żale na niewłaściwe postawie- 


Kongres Międzynarodowego 
Związku Kas Chorych 


WIEDEŃ, 10.9 (РАТ), Dziś] 


przemówienia austrjacki mini- 


rozpoczął obrady kongres Mie- |ster opieki społecznej Resch, 
wiec wycieczkowy nie zatonął | dzynarodowego Związku Kas |burmistrz miasta Wiednia Seitz 


Chorych i stowarzyszeń zapo- 
mogowych. Obrady otworzył 
były minister Czechosłowacji 
dr. Leon Winter, Na uroczysto- 
ści otwarcia zjazdu wygłosili 


| Hotel EUROP 


W WARSZAWIE 


i dyrektor międzynarodowego 
urzędu pracy Albert Thomas, 
W związku z kongresem otwar- 
tą została wystawa higjeny spo- 
lecznej. 


POLECA: 


Referat | y 


nie kwestji wynalazczości w 
Polsce i wyrażono żądanie, by 
Związek Wynalazców dopro- 
wadził w krótkim czasie do po- 
myślniejszego stanu. 


Zapisujcie się do ZŁOTEJ 
KSIĘGI Sympatyków Polskiego 
Komitetu Opieki nad Dziec- 


kiem. 


bibijoteki diu 
młodzieży 

Macierz . Szkolna w Warsza- 
wie prowadzi w iokalu przy ul. 
Krakowskie - Przedm. 7 m. 19 
oryginalnie pomys:ana, jedyną 
w Polsce bibljotekę kompletów 
książek do czytania dla mło» 
dzieży szkolnej, Bibljoteka ta 
ufundowana dla uczczenia pa- 
mięci wybitnego działacza na 
polu księgarstwa & p. Michała 
Arcta — posiada wielki wybór 
książek, zaleconych do czyta- 
nia dla młodzieży. Książki wy- 
pożycza się w kompletach po 
40 i po 20 egzemplarzy tej sa- 
mej treści, Taki system wypoży 
czania umożliwia wszystkim 
uczniom każdej klasy równo- 
cześne czytanie w domu tej sa- 
mej lektury, co przy umiejet- 
nem kierownictwie posiada w 


єз 


Howe 


pracy szkolnej znakomite walo 
гу dydaktyczne i wychowaw- 
сте. 4 


250 Pokojów 


LUKSUSOWO URZĄDZONYCH 21 


Wykwintna Restauracja 1 Kawiarnia 


FUTRA 


JSKI | 


FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH w Drohobyczu — Telefon 105, 
Reprezentacja w Warszawie, ul, Szkolna 2, Tel, 70-84, 114-75 i 512-33, 
Reprezentacja w Gdańsku — Polisch State Petroleum Company — 
Państwowe Zakłady Naftowe m, b, H. Wallgasse 15/16 — Tel, 287-46, 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach 
гору, 

Poleca w najlepszych gatunkach po cenach konkurencyjnych: 


IH. SCHOLL 


gpółku Akcylna do Eksplontacji Państwowego 


Warszawa, Marszałkowska 124 
(róg Moniuszki) Telefon 121-62 
Letnie Ak, 
przechowanie | 


MONOPOLU Н 
ZAPAŁCZANEGO 


Poleca zapałki 
Wach oraz czerwone imprognowane form. ' i е 


BENZYNY; ekstrakcyjną. lotniczą, шоодо PAIR и FUTER 
rafinowana, silnopłomienną i destylat. О A қы od inv б 
MASZYNOWE, rafinowane, lekkie, średnie i ciężkie, OLEJE CY- меш „GRAND PRIX" zloty madal BA 


wystawie Exposition du  Bien-ftre 


w Paryżu w 1997 r 
PS! 


LINDROWE, do pary nasyconej i przegrzanej, OLEJE SPECJAL- 
NE, lotnicze, transiormatorowy, turbinowy, kompresorowe, do mo- 
torów Diesla, do wirówek Westona, OLEJE SAMOCHODOWE: 
„Polmin AL", _„Polmin AS", „Polmin AF”; ziPolmin А2'1; 


„Polmin AP", „Polmin AT, „Polmin AD“, PARAFINĘ; świece | Š 


do łożysk kulkowych, SULFOKWASY, kwasy naítenowe, 
ODDZIAŁY W KRAJU; 
BIAŁYSTOK, ul, Warszawska 7, Tel. 10-34, 
KRAKÓW, ul Szczepańska 9, Tel. 15-82, 
LUBLIN, ul. Długa 4, Tel, 10-74, 
LWÓW, ul. Szpitalna 1. Tel, 3-28, 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152. Tel. 6-27. 

POZNAŃ, ul. Św. Marcina 18. Tel, 35-36, 

SOSNOWIEC, ul, Naftowa 4. Tel, 2-08, 

TORUŃ, ul, Mostowa 17, Tel, 3-99, 

WILNO, ul. Jagiellor ske 8. Tel. 1-72, 

Składy własne i komisowe we wszystkich miastach Polski, 


i ———— WŁASNY PARK CYSTERNOWY — = = = 
sayas ES GEM EE ER E A ED asa osa aE 


ciągliwe, niskiej i wysokiej topliwości, ESKAFOL specjalny smar 
i kostjumy do gimnastyki we- 


dług przepisu Ministerjum О- 
światy, dla wsaystkich szkół 
srednich i powszechnych 


waselinę, SMARY Tovotte'a, kalipsol, do wozów, lin, ASFALTY P A NT OF EÉ E 
| poleca 9 

9 

9 


Polska Spółka Sportowa 


} WARSZAWA 
Al. Jerozolimska 23, tel, 40-15 
Йа: Hoża 19 (róg Kruczej) 
0 Telefon 421-07, 
u 


ооооооооооон 


cee E SEE E BZ PO EEF (RZE) ER OCZ EES ES BE 


m 


WE 
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y 
Centrala o (00157000, ul. Krak. Przedmieście 50, tel. 85-69, 


ODDZIAŁY: w Krakowie, we Lwowie, w Poznaniu, 
w Łodzi, w Wiinie, w Gdańsku, w Byd- 


goszczy, w Toruniu, 


w Katowicach. 


Korespondenci we wszystkich stolicach świata. 
Reprezentacja wszystkich oficjalnych i półoficjalnych agencyj 


informacyjnych światowych. 


Najszybsze I najdokładniejsze codzienne informacje ogólne, 
polityczne, ekonomiczne, giełdowe | sportowe z kraju i z zagranicy. 


WŁASNA OBSŁUGA RADJOWA. 


Biuro ogłoszeń i reklamy 


TELEFON 


01-55 1 07-58 


TELEFON 


07-55 i 07-58 


Monopol na umieszczanie w pismach, 
wychodzących na terenie Rzpit. Polskiej ogłoszeń Instytucyj państw. 


Dział sprzedaży 
wyrobów 


i 4 š poleca artystycznie wyko- 
Mennicy Państwowej Gë w blonde i kale 


medaljony prezydentów Polski, wybitnych pisarzy polskich, plakiety Matki 
Boskiej Częstochowskiej i Ostrobramskiej i szereg innych, po cenach 


przystępnych (od Zł. 2.—). 


Reklama w opakowaniach wyrobów Państwowego Monopolu Tytoniowego. | 


ТЕЕВАСКА 10 


Największy wybór Nass 
Najdogodniejsze warunki yy | 


Delska Flema — Kupujcie u swolch 
| MM POPIERAJCIE POLSKI MANDEL M 
puasa asas amsa ea аш ОБЕ С zam TO arman Gaza 


SKLAD FABRYOZNY 


l. NEUFELDA 


WARSZAWA, ZGODA 15, TELEFON 229-85. 


POLECA: 
KOMPLETNE HIGJENICZNE WYPRAWKIDLA NO- 
WORODKÓW, WÓZKI, ŁÓŻKA DZIECINNE 
Wake то ROSIE, он 
ua coo co co co НВ anam a ара шел енші 


| 


Do studjów nas dzieckiem | 
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Końca niema utyskiwaniom 
polaków na Polskę. Zdolny ı 
pełen wyobraźni naród wciąż 
snuje obrazy idealnych warun- 
ków bytowania i rzeczywistość 
go nie zadawalnia. Dlaczego jed- 
nak w Polsce wszyscy wiedzą 
jak być powinno, a dojść do te- 
go tak trudno? Oto — praca, 
ten najpełniejszy wykwit moral- 
nych i intelektualnych zasobów 
człowieka, jest licha, а licha 
jest, bo i poziom mas — moral- 
ny, intelektualny i materjalny 
— jest w Polsce poniżej pozio- 
mu innych wysoko cywilizowa- 
nych narodów, mniej zdolnych, 
które jednakże potrafiły stwo- 
rzyć u siebie owe warunki, któ- 
re budzą w паз zazdrość. . 

Niema więc pilniejszego w 

olsce zadania nad podniesie- 
nie sztucznie przez lata niewoli 
obniżanego poziomu mas wszyst 
kich zresztą sfer. Praca, która 
ma urobić ten wdzięczny, a za- 
niedbany materjał ludzki, jest 
opieką społeczną. 

Nigdy opieka społeczna nie 
miała takiego znaczenia — zna- 
czenia wajistotniej związanego z 
bytem państwa — jak dziś. Z 
uśmiechem spoglądamy w prze- 


cd os рагу 


Warszawa, dnia 12 września 1928 r. 


wników ochotniczych będzie nie 
| ‘bedna i cenną, ale wtedy tylko, 
idy wypełni ramy mądrego i 
szerokiego planu organizacyjne- 
go, który ogarnie cały kraj i 
którego wiązadłem będzi: orga- 
nizacja również cały kraj ogar- 
niajaca, 

Rozumial to ustawodawca 
polski, powierzając spełnianie 
zadań opieki społecznej samo- 
rządowi terytorjalnemu. (ust. z 
dn. 16 sierpnia 1923 r.). Później- 
sze ustawy kreślą wyraźny plan 
organizacyjny, który dzieli za- 
dania opiekuńcze na trzy odręb- 
ne działy i każdy z nich powie- 
rza jednemu z trzech 
samorządu. 

_. Pierwszy z-nich to t. zw. apie- 
ka w eege Zeile przypad- 
kach, która polega na udziela- 


szczebli” 


BEZPŁATNIE 


TYGODNIA DZIECKA 


orjentować się w istotnych por 
trzebach swych mieszkańców, 
Jednakże odrazu do pomocy 
jest tu wezwany czynnik ochot- 
niczy — śmina dzieli się na re- 
jony, z których każdy ma swego 
opiekuna społecznego pracowni- 
ka honorowego, który stanął do 
pracy z własnej woli i tylko czer 
pie ze środków przez gmine na 
cele opieki indywidualnej wyzna 
czonych. Jakież ogromne mogą 
być wyniki pracy opiekunów spo 
łecznych, których powołania na 
leży się spodziewać już we 
wrześniu bieżącego roku. Będą 
oni wywiadowcami, którzy wy- 
dobędą na jaw otchłanie nędzy 
i dopomogą do rozpoznania jej 
przyczyn. Będą lekarzami tych 
najstraszniejszych -tanow, któ- 
re pozbawiają człowieka wszel- 


niu pomocy nie całym kategor- | ki 


jom ludności, a jednostkom lub 
rodzinom, dostosowując charak- 
ter pomocy do rodzaju ich nie- 
powodzenia indywidualnego. Tę 
pracę ustawa powierza gminie, 
jako najmniejszej jednostce sa- 
morządowej, mogącej najłatwiej 


szłość, kiedy to zajmowano się|. 


nią z nudów, w najlepszym razie 
z dobrego serca. Dziś te odruchy 
zastąpiła twarda świadomość, że 
wszystkie marzenia o idealnej 
Polsce nigdy się nie zrealizują, 
o ile będzie tak wiele ludzi, wio- 
dących egzystencję niegodna 
człowieka, balast leniwy, nie u- 
miejący świadomie i sumiennie 
pracować. 

Opieka społeczna stoi więc u 
podstaw pracy nad budową pań 
stwa naszego. Ma przed sobą za- 
dania olbrzymie, rozległe i róż- 
nolite. Składa się z wielu róż- 
nych ogniw, ale tak ze subą po- 
wiazanych, że niemal najważ- 
niejszem jest przestrzeganie ich 
ścisłej ze sobą łączności i wza- 
jemnego dopełniania się. Nie 
można się opiekować małem 
dzieckiem, by je puścić samopas 
włedy, kiedy się kształcić po- 
winno, nie można zaniedbywać 
rodzin. gdy się pracuje nad dzieć 
mi, bo w niekulturalnej rodzi- 
nie utracą wszystko, co im mo- 
zolnie wpojono, nie można nie 
troszczyć się o matkę, stawia- 
jąc sobie za cel troskę o zdrowie 
i silne młode pokolenie, bo wy- 
nędzniała matka nie wyda na 
świat zdrowego dziecka i nie wy 
chowa go jak należy. 

Praca opiekuńcza nie może 
więc dać dobrych wyników, o ile 
spoczywać będzie w rękach 
przygodnie pracujących i orga- 
nizacyjnie ze sobą nie związa- 
nych jednóstek, Pomoc praco- 


tunku i będą doprowadzali bez- 
radnych do właściwych źródeł 
światła i pomocy. Nie należy 
tylko zapominać o tem, że więk 
szość naszych gmin jest bardzo 
uboga i że całe społeczeństwo 
powinno wspierać pracę opieku- 


nów społecznych zwłaszcza 
przez datki w naturze, składa- 
ne w gminach na ten cel. 

Drugi dział pracy opiekuń- 
czej to już opieka nad całemi 
kategorjami osób — nad dzie- 
ćmi zdrowemi i normalnemi, 
nad dorosłymi i starcami — i 
ten dział ustawodawstwo nasze 
powierza samorządom powiato- 
wym i miejskim. Będą one mu- 
siały zbadać stan istotnych po- 
trzeb, każdy na swoim terenie 
i nakreślić plan pracy opiekuń- 
czej, który wszechstronnie u- 
wzgledni wszelkiego rodzaju 
prace, dźwigające ludność nie- 
zdelną do samoistnego postępu. 
Będzie to i opieka pełna — za- 


kłady dla bezdomnych sierot i 


starców — opieka pół otwarta 


— zakłady dla dzieci, opiekują- 


ce się niemi.w zastępstwie pra- | |. 


cujących rodziców tylko przez 
pewną część dnia i opieka otwar 


¡ta o znaczeniu niemniej donio- 


słem i znająca wiele dróg wio- 
dących do podniesienia zdrowia, 
i stanu intelektualnego i moral- 
nego ludności. 


D-ra Stanisława Jurkiewicza 


łaskawie skreślony dla 


„KURJERA DLA WSZYSTKICH TYGODNIA DZIECKA” 


„Jesteśmy, śmiało rzec można, najszczęśliwszem pokole- 
niem polskiem. Szczęście nasze wypływa z odzyskania niepodle- 
głego, zjednoczonego Państwa, wyższy zaś stopień tego szczę: 
ścia z możności porównania, czem był brak takiego Państwa. 

Szczęście to jednak nakłada na nas obowiązek przyczynia- 
nia się w miarę sił i warunków do odbudowywania, umacniania 
i utrzymania odzyskanego Państwa, oraz takiego fizycznego, 
duchowego i moralnego wychowania dzieci, następców naszych 
w tej pracy, by były zdolne dzieło nasze w niepodległej Ojczy- 
źnie, zaczęte skutecznie, dalej prowadzić z jaknajwiększym po- 
żytkiem dla Państwa i ku największemu ich zadowoleniu oso- 


bistemu. 


Obowiązek w tym względzie ciąży przedewszystkiem na 
rodzicach i opiekunach, mających odpowiednie ku temu środki, 
w stosunku zaś do sierot i dzieci rodziców ubogich, a jednych 
i drugich jest w Polsce ogromna ilość — na Państwie, samorza- 
dach terytorjalnych i całem społeczeństwie. 

Pomoc społeczeństwa w okresie zmagania się Państwa 
i samorządów ze szczególnemi trudnościami, pozostawionemi 
przez wojnę i długą niewolę, jest konieczną. 

Każdy akt ofiarności na powyższe cele jest nietylko pięk- 
nym czynem humanitarnym, ale też doniosłym czynem patrjo- 
tycznym. Niechaj tych aktów w organizowanym „Tygodniu 
Dziecka" będzie jaknajwięcej, a podsumowane niechaj wykażą 


jaknajwiększe rezultaty. 


Warszawa, 25.VIII,28, 


Redaktor przyjmuje: od 4 do 5 


Wiadomo, jak wiele instytu- 
cji ochotniczych służy tym sa- 
mym celom. Praca ich będzie 
uwzględniona w planie pracy 
każdego z powiatów i miast. Ko: 
niecznem jest tu tylko nawiąza- 
nie i utrzymywanie stałego kon- 
taktu, aby wszystkie podejmo- 
wane prace wzajemnie się do- 
pełniały i wypełniały ramy 
przyjętego planu organizacyjne- 
go. 

Trzeci dział pracy — to opie 
ka nad kategorjami osób, wyma- 
gajacemi opieki specjalnej, (głu- 
cho-niemi, ociemniali, umysłowo 
chorzy i niedorozwinięci, moral- 
nie zaniedbani, gruźlicy, kaleki 
еіс), Opieka ta jest trudniejsza, 
ale też liczba osób, potrzebują- 
cych jej jest mniejsza — ustawa 
przeto powierza jej wykonanie 
omisjom opieki społecznej wo- 
jewódzkim, które będą praco- 
wały zantiast nieistniejącego sa- 
morządu wojewódzkiego. Insty- 
tucje ochotnicze, oddane pracy 
nad jedną z wyżej wymienionych 
kategoryj, staną się więc współ- 
pracowniczkami komisyj woje- 
wódzkich, Pomoc wzajemna bę 
dzie tu bardzo owocną, a stały 
kontakt niezbędnym. Może nie 
tak już bardzo dalekim jest czas, 
kiedy województwa nasze po- 
szczycić się będą mogły szere- 
giem zakładów specjalnych, a 
nieszczęśliwi upośledzeni znajdą 
ү, nich umiejętną i fachową opie 

е. 

Dokonawszy pracy nad usta- 
wami, stwarzajacemi podstawy 
dla organizacji opieki społecz- 
nej, Ministerstwo Pracy i Opie- 
ki Społecznej pomyślało o dal- 
szych dla niej udogodnieniach. 
Powstał mianowicie zamiar stwo 
rzenia instytucji centralnej, któ- 
raby na użytek wszelkiej pracy 
społecznej przeprowadzała pra- 
ce badawcze i doświadczalne, 
gromadziła materjały naukowe, 
informacyjne i propagandowe, 
udostępniała pracownikom spo- 
łecznym kształcenie się przez 
organizowanie bibljotek rucho- 
mych i kursów, słowem, koncen 
trowala u siebie ten cały wysi- 
łek przygotowawczy, który musi 
poprzedzić każdą twórczą pra- 
ce. Zadania tego z radością po- 
dejmuje się Polski Komitet O- 
pieki nad Dzieckiem. Aby pra- 
ca ta istotnie celową być mosła, 
pożądanem jest bardzo, żeby sa- 
morządy i organizacje ochotni- 
cze zwracały się ze swemi żą- 
daniami w wymienionym zakre- 
sie do Komitetu już teraz, choć 
па razie prace dokonane są je- 
szcze bardzo skromne. Da to 
możność nadania im jaknajbar- 
dziej celowego kierunku. 

Emilja Manteuifel. 
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Polskie Towarzystwo Eugeniczne 
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KURJER DLA WSZYSTKICH 


Jego zadania i działalność 


— „Ten naród będzie przodo- 
wał innym, który posiędzie naj- 
więcej ludzi zdolnych i będzie 


ich wówczas szereg lekarzy spe- 
cjalistów i — choć przykro jest 
w wypadkach mówić prawdę — 


umiał wyzyskać ich uzdolnienia | jednak z punktu widzenia lekar- 


na najodpowiedniejszerh polu 
pracy. 

Wyżej zacytowane hasło słu- 
ży za myśl przewodnią instytu- 
cji, o której istnieniu i działalno 
ści niewiele jeszcze osób w Pol- 
sce, niestety, wie. 

Instytucją tą jest Polskie To- 
warzystwo Eugeniczne. Placów- 


skiego i obywatelskiego. to 
prawda musi być powiedziana, 
Wielu przystępuje natychmiast 
do leczenia, są jednak inni, któ 
rzy nie rozumiejąc tego co czy- 
nią — żenią się i — zarażają. 
Bywają wypadki — że przy- 
chodzą do poradni zrozpaczeni 
rodzice z córką, która uparła 


ka założona przez ludzi idei i czy | się poślubić człowieka chorego 


nu, zespolonych w trosce o do- 
brobyt, tężyznę fizyczną i mo- 
ralną naszego społeczeństwa. Ni 
gdy może więcej, niż w obec- 
nych czasach, nie daje się odczu 
wać potrzeby istnienia towarzy 
stwa walki ze zwyrodnieniem 
rasy, nigdy może bardziej, niż 
dziś, nasze młode pokolenie nie 
wymagało tak troskliwej opie- 
ki i bezustannego czuwania nad 
jego rozwojem, 

Rozwiązłość życia powojen- 
nego, jad zgnilizny moralnej, 
który obficie sączą licznie po 
miastach rozsiane dzienne i noc- 
пе spelunki, zaraiłowanie do t. 
zw. „kryminalnej“ literatury, 
łatwe uleganie złym podszep- 
tom — oto mały obrazek środo- 
wiska, w jakiem znajduje się i 
ciągle obraca nasza młodzież. 

Rodzice, zajęci bezustanną, 
wytężoną walką o byt — siłą 
rzeczy nie są w stanie należy- 
cie zaopiekować się dziećmi, 
brak im ku temu sił, brak zre- 
sztą środków. I tu właśnie tkwi 
jedno z najdonioślejszych zadań 
Towarzystwa Eugenicznego: tro 

„ska o zdrowie i czystość moral- 
ną młodzieży. Trudne to zagad- 
mienie; zdaje się ono być wręcz 
niemożliwem do rozwiązania 
przy tych szczupłych środkach 
materjalnych, jakie są w rozpo- 
rządzeniu towarzystwa, a jednak 
ludzie tam zgrupowani nie opu- 
szczają rąk, ufni, że nastąpi 
wreszcie zrozumienie głoszo- 
nych przez towarzystwo haseł 
w najszerszych warstwach spo- 
łeczeństwa. Jako jeden z naj- 


па ву Із, Trudna to przeprawa 
dla lekarzy, rzadko kiedy poma 
баја perswazje, dziewczyna gro- 
zi samobójstwem, bo kocha. 

Nie sposób inaczej zapo- 
biec tego rodzaju związkom, 
gdyz prawodawstwo nasze nie 
ma obowiązku lekarskich ba- 
dań przed ślubem. 

Projekt ten został wprawdzie 
w swoim czasie zgłoszony — le- 
ży jednak dotąd w komisjach 
sejmowych. 

Inna kategorja pacjentów ро- 
radni to morfiniści, kokainiści i 
alkoholicy, Praktyka wykaza- 
ła, że morfinę najwięcej zaży- 
майа kobiety; jest to nałóg 
zgubny w skutkach, powoduje 
zupełny paraliż ustroju nerwo- 
wego — bardzo trudny do wy- 
leczenia. Lekarze Towarzystwa 
stosują tu stopniowanie dawek, 
zmniejszając je powoli i systema 
tycznie, pozatem zmiana trybu 
życia, przebywanie na powie- 
trzu dużo pomaga do kuracji. 
Morfina i kokaina będą jednak 
tak długo zgubnie działać na 
organizm ludzki, dopóki władze 
rie zabiorą się z całą energja do! 
tępienia pokątnego handlu temi 
narkotykami, a na winnych bę 
dą nakładać najostrzejsze kary. 

Bardzo ważna jest również 
kwestja doboru płciowego przed 
ślubem, tego rodzaju badanie za- 
pobiec może w przyszłości przy- 
krościom i nieszczęśliwemu po- 
życiu w stadle. 

Są narzeczeni i małżonkowie, 
którzy przychodzą do poradni 


bardziej widocznych owoców|w tajemnicy przed sobą, są tacy, 


dotychczasowej działalności To- 
warzystwa Eugenicznego jest 
poradnia, mieszcząca się w 
skromnym lokalu przy ul. Żóra- 
wiej 28. Jest to pierwsza tego 
rodzaju placówka w całej Polsce 
— to też warto bliżej z działal- 
nością jej się zapoznać, 

„Poradnia“ — wyraz dla nas 
nowy i niespotykany dotąd — 
coś niby lecznica, jak sądzić na 
leży, 

Rzeczywiście — jest to lecz- 
nica, w której leczą pacjenta 
nietylko lekami, nietylko zabie- 
gami chirurgicznemi, ale i sło- 
wem — poradą i pomocą w za- 
kresie lekarskim, prawnym i pe 
dagogicznym, 

Przedewszystkiem — porad- 
nia postawila sobie za zadanie 
zwalczanie chorób zwyradnia- 
jących, zapobiega im i leczy. 
Największy procent chorych 
dziś — to chorzy wenerycznie, 
oni też często zgłaszają się na 
u. Żórawią. Przychodzą młodzi 
ludzie, pytają, czy mogą wstą- 
pić w związek małżeński, Bada 


którzy proszą o wydanie za- 
świadczenia o stanie zdrowia. 

Pacjenci rekrutują się ze sfer 
rzemieślniczych i drobnego ku- 
piectwa; pracowników umysło- 
wych i urzędników niewiele 
przychodzi. Wstrzymuje ich 
prawdopodobnie fałszywy 
wstyd, wrażenie, że „może spo- 
tkam znajomego w poradni”, 

Niema wstydu, gdy chodzi o 
zachowanie zdrowia, pozbadí- 
my się pruderji, która prowadzi 
w tym wypadku do szpitala, al- 
bo wprost do Jana Bożego. 

Godzi się zaznaczyć, że to- 
warzystwo poza działem lekar- 
skim udziela swym pacjentom 
porad w dziedzinie ich uzdolnień 
do pracy, 

Z badań tych chętnie korzysta 
młodzież szkolna, rzadziej star- 
si Również sport jest prez to- 
warzystwo szeroko propagowa- 
ny, w tym celu urządzane są im- 
prezy sportowe, konkursy z na- 
środami oraz utrzymywany 
jest ścisły kontakt z organiza- 
cjami sportowemi i wychowa- 


nia fizycznego młodzieży. Prze- 
prowadzane są również badania 
lekarskie osób, poświęcających 
się sportowi. 

Pole pracy i zakses działalno 
ści towarzystwa — olbrzymi, po 
parcie i subsydja — niestety 
niewielkie. 

Poradnia utrzymuje się ze 
s"ladek członkowskich i opłat 
za wizyty, które w kwocie 3 
złotych pobierane są jedynie 
od takich, którzy płacić mogą, 


niezamożnym konsultacje udzie 
lane są bezpłatnie. 

A przecież od szeregu lat 
p-owadzi ono poradnię przed- 
ś'ubną i wyboru zawodu, porad- 
nie sportową, oraz przeciwkiło 
wą dla matek i dzieci, daje ini- 
cjatywę założenia Towarzystwa 
Walki z Handlem kobietami i 
dziećmi, oraz Związku przeciw- 
wenerycznego, wreszcie zapo- 
czątkowuje poradnię indywidua- 
lizacji gege najgor- 
szych do wychowania dzieci, 
wydaje kwartalnik „Zagadnie- 
nia Казу", miesięcznik „Biblio- 
tekę Eugeniczna” oraz pierw- 
sze w polskim języku broszury 
o wyborze zawodu, propagando 


we plakaty i ulotki, prowadzi 
wzorowe pod względem treści o. 


kino dla dzieci i młodzieży, 


Nr. 2. ` 


wreszcie urządza szereg bez: 
płatnych kursów dla lekarzy, 
nauczycieli, studentów i szero: 
kiej publiczności. 

Jeżeli drogi jest nam byt Pol 
ski — winniśmy zrozumieć, że 
hedzie on zależał w pierwszym 
rzędzie od jakości przyszłych po 
koleń; jeżeli one będą nadal wy 
chowywaly się w brudnej i zgni 
łe, atmosferze, dotknięte choro- 
bami i nałogami — smutna bę- 
dzie przyszłość naszego kraju. 
I dlatego — tłumnie powinniśmy 
spieszyć na apel Towarzystwa 
Eugenicznego, stanąć w jego 
szeregach i społem rozpocząć 
wytężoną pracę dla wzmocnie- 
nia tężyzny fizycznej, umyslo- 
wej i moralnej narodu polskie- 


Dr. Leon Wernic, 


TYDZIEŃ DZIECKA 


od 16.IX do 23.1X 


Uroczyste nabożeń*twa w dniu 
„Święta Dziecka”, 


P. A. Lednicki — Prezes Pol- 
skiego Komitetu Opieki nad 
Dzieckiem zwrócił się do 
wszystkich Wojewódzkich Ko- 
mitetów „Tygodnia Dziecka" z 
prośbą, by wyjednały one u 
swoich diecezjalnych Bisku- 
pów rozporządzenia do wszyst- 
kich podległych im probosz- 
czów, aby dn. 16 września rb., 
t j. na pierwszy dzień Tygo- 
dnia — specjalnie wyznaczone 
go na „Święto Dziecka” — zo- 
stały odpraw.one uroczyste na- 
bożeństwa z kazaniem, wyja- 
śniającem zebranym wiernym 
cel i znaczenie opieki nad 
dzieckiem. 


O zgłaszanie udziału w organi- 
zacji „Tygodnia Dziecka”. 


Stołeczny Komitet  „Tygo-. 


dnia Dziecka” niniejszem zwra 
ca się z uprzejmą prośbą do 


nych, zajmujących się lub inte- 
resujących się zagadnieniem 
dziecka i matki, o ile nie zosta- 
ły one jeszcze imiennie zapro- 
szone do udziału w organizacji 
„Tygodnia Dziecka" w Warsza 
wie, o łaskawe zgłoszenie swo- 
jej współpracy do biura Pol- 
skiego Komitetu Pomocy Dzie- 
ciom, Jasna Nr. 11 w godz, 11 
— 2 do sekretarjatu Stołeczne- 
go Komitetu. 


Uroczysta Akademja 


Dnia 16-бо września 1928 т, o 
godz. 11,30 odbędzie się w Fil- 
harmonji Warszawskiej z okazji 
„Tygodnia Dziecka'* 

UROCZYSTA AKADEMJA 


Wstęp bezpłatny za biletami, 
które otrzymywać mogą organi- 
zacje, społeczne, biorące udział 
w obchodzie „Tygodnia Dziec- 
ka”, i osoby prywatne w Pol- 
skim Komitecie Opieki nad 


wszystkich organizacyj społecz Dzieckiem Jasna 11, tel, 249-55, 


,8-mio godzinny” 
Dzień Dziecka 


Władek chodzi do szkoły 
powszechnej, Do drugiego od- 
działu, Władek ma 8 lat, jest 
mały i taki chudy, że pani nau- 
czycielka coraz to zapytuje 
pani lekarki, czy malec nie jest 
zagrożony gruźlicą, Pani nau- 
czycielka wie, że Władek, ma 
ły ośmioletni Władek, bardzo 
ciężko pracuje — wstaje o szó- 
stej czasem i wcześniej, bo 
trzeba pokołysać, albo i pono- 
sić małego braciszka, izbę po- 
sprzątać, ogień rozpalić, coś na 
śniadanie przynieść i samemu 
ugotować, bo matka pracuje w 
mleczarni i bardzo wcześnie 
wychodzi z domu. 

Po spełnieniu tych wszyst- 
kich gospodarskich czynności 
Władek idzie do pracy. A tak. 
Podaje piłki na tennisie od 
ósmej rano do samego połud- 
nia; poczem zdyszany, niesły- 
chanie zmęczony wraca do do- 
mu, zjadłszy coś po drodze, о- 
czywiście coś zimnego — za- 
biera książki i pędzi do szkoły. 

Władek chodzi na drugą 
zmianę, t, zn. na godzinę pierw 


szą, Jest już — wtedy po sześ- 
ciu godzinach wytężonej pra- 
cy. W szkole jest ciasno, du- 
szno, bo przecież dopiero co 
wyszły stąd tłumy dzieci, co 
о па ranny komplet. 
Niema czasu przewietrzyć klas. 
Dobrze, że choć lato — Ale 
zimą to czasem okropnie du- 
szno i wogóle wtedy nauka od- 
bywa się przy sztucznem świet 
le Zimą Władek specjalnie 
marnie się czuje, bo sprzedaje 
czekoladki, cukierki na ulicy i 
strasznie wtedy marznie, 

Z jakąż radością idzie do 
szkoły! Wysiedzi się spokojnie, 
rozgrzeje. Na pierwszej lekcji 
ta nawet uważa i rozumie 
wszystko, co pani nauczycielka 
objaśnia, ale potem to go tak 
„rozbiera”, jest taki zmęczony, 
że wpatruje się tylko szeroko 
otwartemi oczami w tablicę, i 
zdaje mu się, że nic nie widzi. 
Więc właściwie Windek ,sie- 
dzi”, tylko w tej szkole, bo z 
nauką gorzej, Jest niekiedy gło 
dny, ale najbardziej dokucza 
mu myśl, że gdy oto wróci do 


TEATR 
„MORSKIE OKO“ 


JASNA 


począwszy od dn, 12-go b. m. 
między godz. 18 a 20-tą. 
san 

W uroczystej akademii po 
przemówieniach oficjalnych w 
części artystycznej udział swój 
przyrzekli; pp, Helena Mokrzyc 
ka, Н, Zahorska, Helena Zales- 
ka oraz pp. Józef Śliwiński i Sta- 
nisław Gruszczyński. Na tejże 
akademii popisywać się będzie 
chór dzieci szkół powszechnych. 


Święto Dziecka w dniu 17 b. m. 

Na skutek starań © ołeczne- 
go Козйеш „Tygodnia Dziec 
ka”, Pan Minister Oświaty wy- 
raził zgo.ę na zwolnieni dzie- 
ci od zajęć szkolnych w dniu 17 
września, t. j. w poniedziałek, 
Wobec tego w Warszawie i we 
wszystkich miastach, gdzic ist- 
nieją Komitety Wojewódzkie 
„Tygodnia Dziecka”, 
dziecka, pierwotnie zapowiada 
ne na dzień 16 b. m. odbędzie 
się w dniu 17 b. m. 


domu, nie badzie mest ani od 
począć, ani zabrać się do odro- 
bienia lekcji, tylko napewno 
trzeba będzie jeszcze pomóc 
coś matce, * 

W domu będzie o 6 wieczo- 
rem, kiedyż ma się zabrać do 
nauki? A zadają dużo trudnych 
rzeczy. — Najgorzej to z tem 
rysowaniem wszystkiego w do- 
mu, o czem mówiono w klasie. 
Rysunki więc z religii, z pol- 
skiego, pogadanek, przyrody i 
tak bez końca. Władek bardzo 
często nie odrabia lekcji, Przy- 
nosi złe stopnie. W domu wte- 
dy sądny dzień, 

| nikt nie nomysli, że Władek 
nie ma sił ani do nauki, ani do 
pracy, Czasem słyszy, jak tam 
sąsiedzi robociarze mówią, o 
ochronie pracy, o ośmiogodzin- 
nym dniu roboczym: 

W biednej swej głowie liczy 
sobie Władek mozolnie, ile też 
to on godzin przeprarować mu 
si, on i jemu podobni... 

I zastanawia się, czemu to 
on, taki mały i chudy, dłużej od 
starszych pracuje i myśli, cze- 
mu to nie.może rano się wy- 
spać, iść do szkoły na pierw- 
szą zmianę, czemu nie może w 
spokoju lekcji odrobić, tak jak 
inne szczęśliwsze dzieci? 

Janina Strzelecka. 


š A O EE МА! 
Pierwszy raz w Warszawie 


w balladzle 
3. marjonetkowej р. t, 


Codziennie od 16 do23 b. m. od godz. 4 do 6 popoł. 


GIEWONT—KRÓL TATR 


„Strażnik Tatr" 


Bilety od 1 do 4 21 


a mora r ATA e | 


święto 5 


184 


Ws, 2, KURJER DLA WSZYSTKICH Str, 3, 


Komitet Honorowy „Tygodnia Dziecka“ 


pod protektoratem Pan Prezydentowej Michaliny Ignacowej Mościckiej 
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scher Karol, Prof, Uniw. Poznań | Jan, b, Kurator Lwowski, Ry-|ne minimum narodowego bezpie skiego pod nazwą „Polska — Se тист Tygod. 
skiego, Jaworowski Rajmund, | niewicz Antoni, Kurator Okręgu czeństwa, co w większym jesz- panom i er е STEE " 
Prezes Rady Miejskiej m. War- | szkolnego Łódzkiego, cze stopniu dotyczy szczegó- || 98 "eat De EE EE 
saw, Dr. Jurkiewicz Stani. | Dr. Świtalski Kazimierz, Mi-|łów sprawy rozbrojenia. Trzeba | kiem. Wystawa BB EECH 
sław, Minister Pracy i Opieki | nister Wyzn. Relig, і Ośw. Pu- | zdobyć się na zaciętość i cierpli|pujące działy a więc dział o- I EŃ ое Wła 
Społecznej, blicznego, Dr. Schorr Mojżesz, | osé. Prawdopodobnie francu-|pieki nad dzieckiem w Polsce, dostawy, Masken zannychi 
J. Eminencja Ks. Kardynał Dr. | Profesor, Nadrabin, Semadeni|sko - angielski układ flotowy wychowania fizycznego dziecka | Ун му sten Qui Pro Ошо” 
Aleksander Kakowski, Arcybi- | Władysław, Gen Superinten-|bedzie doniosłym krokim na- |od niemowlęctwa, hygjeny dziec ón а е ВЕ 
skup Warszawski, Karpiński Sta | dent Kośc. Ew. Ref. Serkowski przód. Jednakże, o ile to poro- ka, wystawę robót dzieci, bibljo- A Rap acki, Ee Ы 
nisław, Prezes Banku Polskiego, | Józef, Sędzia Sądu Apelacyjn. | 20тіепіе nie miałoby uzyskać |tek dziecięcych, rysunków, wy- |“ Do ay sdi te 
Karśnicki Józef, b. prezes Zw. | ме Lwowie, Seyda Władysław, zgody innych mocarstw, to mu-|konanych na międzynarodowy des ВЕ a i Boe 
Harcerstwa Polskiego, Kiesz- | Prezes Sądu Najwyższego, Sie- | sialoby się szukać nowej drogi. konkurs rysunków dzieciecycha ziński Se P а 
kowski Kazimierz, Komendant | nicki Witold, Prezes Centrali W specjalnie ciepłych słowach | ilustrujących Genewska, Dekla- 54) А 
Głównego Związku Strzeleckie | Akad, Bratn. Pomocy, Dr. Sła- mówił przewodniczący delega- |rację P taw Dziecka, Odnośnie Wielka loterja fantowa. 
go, Kirst Karol, Wojewoda Bia- | woj - Składkowski Feliks, Mi-| cji angielskiej o pakcie Kelloga, |do działu robót dzieci, trzeba | Chcesz wygrać samochód? 
łostocki, Dr. Kocur Adam, Pre-|nister Spraw Wewnętrznych, którego niedawne podpisanie w|zaznaczyé że będą tam poka- | meble? rower? maszynę do pi- 
zydent m. Katowic, Gen. Kona- |Śliwicki Józef, Prezes Związku Paryżu stanowi historyczną da- |zane w szerokim zakresie robo- | sania? złoty zegarek? neseser 
ewski Daniel, Wice-Minister | Artystów Scen Polskich, Inż. | te: Pakt jest całkowicie zgodny ty zalecone oraz takie, które na- | podróżny? —Spróbuj szczęścia 
Saw Wojskowych, Korsak | Słomiński Zygmunt, Prezydent |2 dążeniami Ligi Narodów i jest |leży zarzucić, Tak pomyślanej | nabywając bilet wielkiej loter- 
Władysław, Wojewoda Kielecki, | m. st. Warszawy, Sokołowski dobrodziejstwem dla ludzkości, |wystawie przyświeca wysoki cel |;; fantowej Polskiego Komitetu 
Krahelski Jan, Wojewoda Pole- | Marjan, b. Prezes Centrali Aka albowiem utrudnia poważnie roz dydaktyczny. ` | Opieki nad Dzieckiem. 
ski, Krakowski Bronisław, Nacz. | demickich Brain, Pomocy, Sol- | petanie wojen. Dlatego też moż- Pozostałe w niewielkiej iloś- 
Ostoszenia firm przemysłowo” | ci biletu w cenie 1 Zi. nabywać 
handlowych, które mogą być za- | można w biurze loterji: War- 
mieszczane na terenie wystawy |Szawa — Sapiezyúska 4, 


Wydziału Opieki nad Dziećmi Lian Władysław, b. Wojewoda | па z zaufaniem spoglądać na 
Мі. Pracy i Op. Spot, Kuczew | Warszawski, Staniewicz Witold przyszły rozwój polityki poko- 
„Polska — Dzieciom“ w Parku Talat uci тета 
GENEWA 119 (PAT). —|Sobieskiego, przyjmuje admini- Zapisujcie się do Złotej Księgi 
Szwajc. Ag, Tol. Po lordzie Cu- |stracja wystawy: Р, К, O. п. D, Sympatyków Polskiego Komi 


ski Otton, b. kurator okręgu | Minister Reform Rolnych, Strze jowej. 
szkolnego Poleskiego, Dr. Kup- |lecki Jan, Komisarz m. Lwowa, 

shendun zabrał na dzisiejszem Jasna 11, telefon 66-24. | tetu Opieki nad Dzieckiem. 
| 7 


czyński Tadeusz, kurator okrę- | Dr. Szarski Marcin, Senator, 
d D (е і 


gu szkolnego Krakowskiego, | Ргегев Zw. Banków, Szczepań- 
Dr. Kwaśniewski Mikołaj, Wo- ski Czesław, b. Prezydent m. 


K 


Szkoła pracownic, Rokowania graniczne 
Społecznych 


W, sferach działaczów spo- 
łecznych wywołała zaintereso- 
wanie „Szkoła Pracownie Spo- 
lecznych" założona przez Za- 
rząd Główny Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Warszawie (ul, Zło 
ta 14 tel. 423.42), 

Szkoła posiada kurs dwu- 
letni, Narazie zostały otwarte 
dwa wydziały: Pracownic biblio 
tekarskich i sekretarek insty- 
tucyj społecznych, Z licznie zgła 
szających się kandydatek do 
szkoły wybrano na pierwszy 
kurs 50 sluchaczek. Na czele 
szkoły stoi dyrektorka dr, 
Marja Śliwińska-Zarzecka, se» 
kretarjat i wychowawstwo ob- 
jęła absolwentka szkoły pra- 
cownic spełecznych w Brukseli 
р. Zofja Zamoyska. W szkole 
wykładają wybitne młode siły 
naukowe, pracujące w wyż- 
szych uczelniach warszaw- 
skich; 

Р.Р, ks. magister В, Kulesza 
(esta) dr. В, Suchodolski 
psychologja), В,  Płaszyńska 
(pedagogika), Świderska (język 
polski). Artur Górski (literatu- 
ra polska i obca), dr, M, Śliwiń 


ska-Zarzecka (historja Polski i 
nauka obywatelstwa), K. Chmie 
lewska (ekonomia polityczna). 
J. Mrozowska (geografja gospo 
darcza), T. Szczepański (рга- 
wo), dr, M, Biernacka (higjena), 
J. Stemler (zadania pracy spo- 
łecznej) i t, d. 


polsko-czeskie 


ZAKOPANE, 11.9. РАТ, — 
Rozpoczęły się tu rokowania 
nad umową graniczną polsko - 
czechosłowacką. Program kon- 
ferencji obejmuje znany statut 
graniczny polsko - czechosło- 
wacki oraz oględziny lokalne, 
celem zawarcia wspólnych u- 
mów со do drogi pienińskiej, re 
gulacji Dunajca i Popradu oraz 
budowli nad Popradem. 


AAN EE NETE 


O wymiane 


z zagranica 


młodzieży szkolnej 


GENEWA, 11.9. PAT. — To- 
warzystwo wymiany z zagrani- 
cą młodzieży szkolnej podczas 
wakacji letnich zwróciło się do 
Ligi Narodów z propozycją do 
skłonienia rządów, ażeby zajęły 
się sprawą wymiany międzynaro 
dowej młodzieży szkolnej w 
czasie wakacji letnich, zazna- 
czając jednocześnie, że po 1) 
srrawę tej wymiany powinno 
wać w każdem państwie specjal 
ne towarzystwo i Ministerstwa 
Oświaty, 2) krajowe towarzy- 


Ш = = = m m s m m e e ш ру 


(ШИШИ HANDLOWA 


franco i gratis, 


DOSTARCZA ROLNIKOM ZA POSREDNICTWEM SPÓŁDZIEL- 
NI KREDYTOWYCH i ROLNICZO-HADLOWYCH ZARÓWNO BEZPO- 
ŚREDNIO; nawozy sztuczne, maszyny | narzędzia rolnicze 
ną kredyt, wirówki I instalacje mleczarskie, materjały budowtane, 
„ blachę: dachówkę, gwoździe, drut í t. d, maszy- 


wapno, cement, 


ny do wyrobów betonowych; dachówki, cegły, pustaków, cembrowin 


studziennych, słupów I t.d, 


Węgiel opałowy w ładunkach wagonowych: MASZYNY DO SZY- 
i CIA 1 ROWERY z rozpłatą do 8 miesięcy. 

Źniwiarki I kosiarki „Viking“ oraz przyrza- 
р dy automatyczne do kosiarek „Viking“ z regu- 


lacją ratami. 


Motory гороше ,,Perkun do miocarh, mily» 
nów oraz Inne towary, mebie, łóżka, farby 


olejne i pokosty, 


Zapytania kierować pod powyższem tir ¢ $e MM, 


Cena całego losu 40 Zł. lub ćwiartki 10 Zł. 


ый 


Redaktor odp.: Zdzisław Wójtowicz Kierownik Wydawnictwa: Czesław Staszewski. 
SS Es En 


Spółdzielnia z egraniczoną odpowiedzialnością 

w WARSZAWIE 
H ul. Jasna Nr.8tel 217-51 Adres telegraficzny „Сепазро!“ 
konto przekazowe P.K.O. Warszawa № 16455, 


Spólkom Maszynowym I Kółkom Rolniczym udziela 
kredytu w towarach po cenach hurtowych, składa oferty na żądanie 


HUN Wu 


stwa wymiany młodzieży szkol- 
nej winny zrzeszyć się į w tym 
celu towarzystwo proponuje 
zwołanie konferencji międzyna- 
rodowej w Warszawie, która 
ewentualnie opracowałaby pro- 
jekt odpowiedniej konwencji i 
3) organizacja międzynarodowej 
wymiany młodzeży szkolnej od- 
daje się pod protektorat Ligi 
Narodów. Propozycja ta będzie 
omawiana w bieżącym tygodniu 
w Vl-ej Komisji Zgromadzenia 
Ligi Narodów. 


Co każdy Polak 


Nr. 2. 


powinien wiedzieć o Polskim 


Monopolu.Tytoniowym 


Wzorem innych państw wpro” 
wadzono w Polsce monopol ty. 
toniowy. 


Utworzenie monopolu tytonio. 
wego miało na celu stworzenie 
stałego i potężnego źródła do- 
chodu Skarbu Państwa oraz 
zabezpieczenie obywateli, któ- 
rzy palą tytoń, przed wszelkiego 
rodzaju małowarłościowymi fa- 
brykatami prywatnymi, Tem się 
więc tłumaczy fakt, że w Polsce 
wyroby tytoniowe są naogól ta- 
nie w stosunku do swej jakości. 


Polski Monopol Туіопіоуу 
jest pełnym monopolem, obejmu 
jącym uprawę, wyrób, tj, fabry 
kację i sprzedaż, 


Jak olbrzymie dochody Pań- 
stwo czerpie z tego przedsiębior 
stwa, może świadczyć o tem ta 
okoliczność. że dzienny dochód 
Skarbu Państwa z tego źródła 
wynosi przeszło jeden milion 
złotych, Pieniądze te idą na za- 
spokojenie najrozmaitszych pil- 
nych potrzeb, które Polska, ogra 
biana dotychczas konsekwentnie 


ЖТТ 


ag RAINER, s 
przez zaborców - posiada, Dla. 


tego też każdy obywatel polski, 
który kupuje i pali papierosy 
przemycane z zagranicy lub wy 
rabiane nielegalnie (t, zw. szwar 
cówki) przyczynia się do ukró. 
cenia dochodów Skarbu Pań- 
stwa, Sprzedaż i nabywanie wy- 
robów tytoniowych — przemy- 
canych lub nielegalnie wytwa» 
rzanych jest karane, 


Każdy uświadomiony obywa: 
tel powinien wiedzieć, że czyn 
taki jest niedopuszczalny, gdyż 

aństwo mniej mając dochodu, 
mniej będzie mogło dać swoim 
obywatelom—szkół, szpitali, dróg 
it d, i tı d, — nie mówiąc już 
o wynagrodzeniach dla wojska, 
urzędników, policji i t. p. 


Paląc wyroby szmuglowane 


— popiera się obce, a ezesto nas =~ 


wet i wrogie państwa. 
Pamiętajcie zatem, w wa 
szym to bowiem, Obywatele, in- 
teresie leży, aby wszędzie i zaw 
sze tępić szmugiel i nielegalny 
handel wyrobami tytoniowymi! 


GOTOWE I OBSTALUNKOWE 
WATA 
własnego wyrobu 
POŚCIEL I BIELIZNA 
WYPRAWY I WYPRAWKI 


JADWIGA JESIONOWSKA 


WARSZAWA 
Nowosenatorska 7 
tel. 171-92, 


H 
d 


Pom 
Beggen zai 


O DZIECIACH 
i DLA DZIECI 


KSIĄŻKI 


M. ARCT 


Warszawa, Nowy - Świat 35, 


j Adres: Warszawa, ul. 


POLSKĄ PAŃSTWOWA 


LOTER 


daje możność wygrania poważnych kwot 
Połowa losów wygrywa 


Premja wynosi 400.000 21. 


! у‹ 
za „PLOMYK“ wraz z ,PLOMYCZKIEM¢ 
—— Okazowe numery przesyła administracja 


Świętokrzyska 18, Telefon 322-18. 
Konto czekowe P. K, O. Nr. 6880. 


»PLOMYU" i „PŁOMYCZEK” wydaje Związek Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. 
(E E CEE) E aS E анз ED SEE EES HE E E О ED ій 


NAJPOCZYTNIEJSZEMI PISMAMI W POLSCE DLA DZIECI SA: 


UD 


godnik ilustrowany 
a dzieci | młodzieży 
R 
ygodnik 
z kolorowemi obrazkami 
dla młodszych dzieci. 
liczy przeszio po | 
500.000 | 
Prenumerata miesięczna 
z przesyłką wynosi за „Pło- 1 
myczek* — 1 Zł 20 gr, 
— 2 Złote 30 groszy. 


[ | D 
DO 
Każde z tych pism ! 
czytelników, | 
myk“ 1 ZŁ 50 gr., za „Pło- 
DARMO. — —— 


Losy sa do nabycia м kolekturach. 


ا 


Drukarnia ,ARS", Warszawa, 


Зема 5% 


Wydawca: Biuro „Tygodnia Dziecka” Pol. Komit. Op. nad Dzieck, 


Nr, 3. 


Warszawa, dnia 13 września 1928 r. 


س 


URJER DLA WSZYSTKICH 


TYGODNIA DZIECKA 


Redakcja: Elektoralna 30 m, 5 Telefon 275-14 Administracja; Sienna 83, Telefon 106-25 | 85-26, 


Redaktor przyjmuje: 


BEZPŁATNIE 


od 4 do5 


Istota i zakres służby społecznej 


Gdy chcemy ująć istotę służ- 
by społecznej — narzuca się Sta 
szicowskie określenie pracy kul 
turalnej; dokonywanie przez 
człowieka we wspölnictwie z 
Bogiem doskonaleń ziemi i nas 
tury, 

Zastapmy „депе“ stosunka- 
mi społecznemi, lub lepiej, do- 
dajmy do ziemi i nat „sto- 
sunki pomiędzy ludźmi“, Sam 
Staszic do takiego rozszerzenia 
upoważnia, śdy mówi o celu spo 
leczeñstw, którym jest E 
szczęśliwość' , W tradycji pol- 
skiej znajdziemy w ten sposób 
najpełniejsze ujęcie służby spo- 
¡Jecznej, zgodne ze współczesne 
mi nam określeniami marzycie- 
li, teoretyków i ustawodaw- 
ców, 

W imię ideału, siłami człowie 
ka służba społeczna przetwarza 
dzień dzisiejszy, Buduje insty- 
tueje jutra, Sięgając do boga- 

. tych tradycyj pelskich, można 
się wyrazić — ; tworzy „nowe 
osądy' narodów, Ukazuje wzo- 
ry, zapobiega klęskom, organi- 
zuje siły czynne, ratuje wykole- 
jonyeh, otacza opieką niezdol- 
nych de samodzielnego życia, 

Idea służby społecznej pogłę- 
bia się wraz z kształtowaniem 
się nowoczesnych pojęć o życiu 
śromad i jednostek ludzkich. 

„Badania naukowe, w wielu 
dziedzinach prowadzone, wyja- 
śniły fakt, przez polską myśl 
społeczną sformułowany przed 
półtora wiekiem w jędrnem zda 
niu Stasziea; „społeczność jest 
jedną moralną istnością, której 
członkami są obywatele", 

Związek pomiędzy losem i 
sprawami jednostki i losem i 
sprawami ogółu jest rozumiany 
coraz lepiej i coraz powszech- 
niej. 

Liczne przykłady i doświad- 
czenia wykazują, że niema inne- 
Яо sposobu adgredzania sie od 
chorób, jak — polepszanie sta- 
nu zdrowia powszechnego i tę- 
pienie źródeł zarazy, Niema in- 
nego sposobu zabezpieczenia 
dziecka najtroskliwszej rodziny 
przed zetknięciem się z demora 
lizującemi wpływami shetta ne- 
dzy i występku — jak budowa- 
nie dla wszystkich lepszych wa 
runków bytu, niweczenie ognisk 
nędzy. Niepodobna zapewnić 
rozwój i trwałość dorobku паго 
dowego inaczej jak przez үусің- 
śnięcie mas w dziedzictwo i w 
współtworzenie kultury. 

Najistotniejszą służbą dla dor 
bra ludzkości jest tak pojęta 
służba społeczna, która wpro- 
wadza w życie dawne marzenia 
o „szczęściu wszystkich”, 

Powrót myślą do tradycyj pol 
skiej pracy z okresu twórczości 
państwowej ma dla nas szcze- 
golne znaczenie,  „Szczęściu 
wszystkiego”, wcielaniu się w 
naród, poczuciu jedności nada- 
waliśmy w okresie niewoli treść 


swoistą, Rozumielismy jedność 
jako współżycie przedewszyst- 
kiem duchowe, jako utrzymywa 
nie (wbrew przesladowaniom) 
łączności narodowej, jake — o- 
bowiązek jednostki miłowania i 
brania na się cierpień za miljony. 

Wydobywanie sił z jednostki 
i wydobywanie sił z gromad ludz 
kich — oto istota dzisiejszej 
pracy społecznej, Usiluje ona 
przetwarzać życie zbiorowe i— 
w związku z niem życie jedno- 
stęk — przez trud i twórczość, 
przez siły wszystkich, Odkrywa, 
budzi i organizuje utajone тосе 
wskazuje im sposoby działania. 
Nie jeden ofiarnik, lecz tysiące 
przodowników muszą działać 
na wszystkich polach życia. 
Zgodnie z celem, któremu służą 
nie mogą kroczyć przed groma 
dą. Przodownik współczesny 
idzie w gromadzie, jak towa- 
rzysz i współpracownik, nigdy 
nie powinien naśladować gabro- 
€ , zstepujacego z wysoka 
RL А Wartosé jego 
pracy mierzy sig nie tem, co ur 
czyni sam, lecz tem, co potrafi 
wydobyć z gromady, wśród któ 
rej i z którą pracuje. 

Odnosi się to do wszystkich 
dziedzin służby społecznej, sta- 
nowi najistotniejszą jej cechę — 
równocześnie odróżnią najgle- 
biej służbę społeczną od dobro 
czynności epok ubiegłych, 

Współczesna działalność spo- 
łeczna pojmuje walkę z paupe- 
ryzmem jako usuwanie zła, 

Zakres pracy rozszerza się 
coraz bardziej Obejmuje prze- 
dewszystkiem dopomaganie 
wszelkiemu rozwojowi. 

Służba społeczna otaczą o- 


pieką dziecko. W tej dziedzinie 
najgłośniej i juz najpowszech- 
niej brzmią hasła zasadnicze: 
wszystkie dzieci mają jednako- 
we prawo do wszystkich dóbr 
świata, gdyż wszystkie noszą w 
sobie zadatki nowego życia 
ludzkości, 

Pomoc dziecku zaczyna się 
od pomocy matce. Poradniętwo 
eugeniczne i wiążące się z niem 
dźwiganie wzwyż wychowania 
fizycznego i moralnego wchodzi 
w ten zakres wraz z opieką nad 
kobietą ciężarną, zwłaszcza nad 
matką opuszczoną, wraz z dba- 
łością o warunki, w których do 
konywuje się poród i wychowa- 
nie niemowlęcia, 

Ta pomoc wyrywa jednostki 
z miejsc grożących śmiercią i 
skarleniem. Dla ogółu stara się 
stwarzać lepsze warunki życia 
normalnego, u własnych ognisk. 
Izstytucje opieki „otwartej! 
chce rozszerzać bardziej, niż 
„zamknięte”, koszarowe. Nie 
może więc atakować zła spo- 
lecznego z jednej tylko strony, 
musi koordynować działalność 
Stacyj Opieki i Poradni z budo- 
wnictwem mieszkań, z naueza- 
niem gospodarstwa, z przetwa- 
rząniem warunków pracy zar 
robkowej. 

Całokształty zagadnień, które 
obejmuje myśl społeczna, uwy: 
datniają się dobitnie w zakresie 
opieki nad młodzieżą, Nie mo- 
Ze ona ograniczaé swych zainte 
resowań do młodzieży szkolnej, 


(która w wieku 14 — 18 lat sta- 


nowi w Polsce zaledwie kilka- 
nąście procent ośółu miodociar 
nych obywateli, Pomoc w kształ 
ceniu się, poradnictwo zawodo- 


we, pośrednictwo pracy, pomoc 
kulturalna i organizowanie roz- 
rywek, wraz z opieką nad wzro- 
stem fizycznym, wchodzą w za- 
kres służby społecznej mlodzie- 
ży, Uż ona metod różnorod 
nych, Powołuje siły mlodzieñ- 
eze, inicjując i wspomagając 
zrzeszenia młodzieży. Stwarzą 
warunki, szczególnie pomyślne 
dla upośledzonych, wyrównywu 
jąc krzywdę niezasłużoną ich 
smutnego życia, Odgradza od 
złych wpływów i równocześnie 
pobudza instynkty pionierskie 
do walki o dobro. 

Służbą społeczna obejmuje za 
kresem swych działań wszyst- 
kie dziedziny życia zbiorowego. 
Wkracza do warsztatów pracy 
i usiłuje do nich wprowadzić in- 
Żyniera społecznego, któryby 
dbał o „materjał ludzki”, nie- 
tylko jako o ręce do obróbki su 
rower, lecz Ka SR rss i 
spożywęów, ma prawo do 
radowania się po tl produk 
ей. Do zagadnień naukowej or- 
ganizącji wprowadza nik— 
człowieka, fabrykach stwa- 
rza ludzkie warunki bytu: bez- 
pieczeństwo i komfort. Chce 
uczynić pracownika z hezwol- 
nego kółka nieznanej maszyny 
— świadomym uczestnikiem pro 
dukcji, Inicjuję ustawodawstwa 
ochronne | wyprzedza je, two- 
rząc wzorcowe i przodownicze 
urządzenia. Dopomaga w orga- 
nizowaniu ciężki siły związ 
ków | — wykazuje konieczność 
szerszych, społecznych perspek 
t rey organizowaniu przemy 
ła. E yecto rozryw- 
kowe, w dni węząsów skierowu 
je pramienie słońc kultury. 


— Lue 


Autograf Pana Marszałka Sejmu 
Ignacego Daszyńskiego 
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Idzie na wies. Szuka sposo- 
bów podniesienia poziomu cięż 
kiego życia rolnika. Ukazuje mu 
szersze horyzonty, staje do po- 
mocy w dźwiganiu gospodarki, 
inicjuje nowe formy współżycia 
i wprowadza w nie praktycznie 
Przynosi wciąż podniety z szer- 
szego świata, lecz równocześnie 
stwierdza mocne, żywiołowe 
poczucie własnej wartości, pięk 
na i dobrobytu kultury ludowej. 

Wszędzie, niemal, obejmując 
wraz z organizacyjnemi zagad- 
nienią wychowawcze, służba 
spoleczna prowadzi do budze- 
nią duchowego, do nauczania i 
ułatwiania własnej twórczości. 

Zakłada bibljoteki, organizuje 
kursy i szkoły, świetlice i po- 
radnie, 

Jakie są granice służby spo- 
łecznej? Trudno je określić, 
trudno przewidzieć jej rozwój w 
latach najbliższych. Granice mo 
ralne leżą tam, gdzie się poczy- 
na przemoc duchowa, Służba 
społeczna (używająca niekiedy, 
dla dobra ogólnego, środków 
przymusu prawnego), nie może 
przy budzeniu sił, przy wspoma- 
ganiu wdzieraé się w tajniki ży- 
cia indywidualnego. Nie wolno 
jej nadużywać haseł dla celów 
panowania. Podkreślił to po mi- 
strzowsku Wells, w „Nowej U- 
topji”, przez pracowników spo- 
łecznych budowanej, zakazu- 
jąc im — posiadania większości 
w parlamencie świata. Służba 
rozwojowi życia nie może ła- 
mać i gasić, Ma dopomagać do 
prostowania i rozświetlania od 
wewnątrz. Sama jej istota za- 
kreśla tu granice działania. 

Najtrudniejsze do określenia, 
chociaż najczęściej zakreśląne, 
są granice materjalne. One jed- 
nak zależą od poczucią potrzeb 
mogą się rozszerzać i zwężać, 
zależnie od psychiki działaczy. 
Wbrew ogólnemu mniemaniu, 
jesteśmy napewno dość bogaci 
na podjęcie wielu prac, z moty- 
wów materjalnych dotychczas 
odsuwanych, Posiadamy środki, 
tylko są one unieruchomione 
lub inaczej zuzytkowane, Prze- 
wartościowanie pojęć o niezbęd 
ności wydatków wydobyć może 
wiele możliwości działania, któ- 
re z kolei doprowadzi do pod- 
niesienią dobrobytu i do zmniej- 
szenią nieprodukcyjnych wy- 
datków. 

Trudności porusząnia się w 
granicach dzisiejszych muszą 
być i są przezwyciężane meto». 
dami, wypływającemi z istoty 
służby społecznej. I znów: moc- 
ne słowo przodownika demokra 
cji polskiej rozświetla drogę, 
Kołłątaj, w jednej z najeięższych 
chwil swege trudu, napisał dum 
ne zdanie: Trudności istnieją po 
to, by siły ludzkie ćwiczyły się 
№ ich przezwyciężaniu, 

Н. Radlińska, 
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Dziecko w 


Cechą każdego istnienia pier 
wotnego, więc i dziecka, jest 
samolubstwo. Im więcej troskli 
wości wymaga dziecko, tem 
bardziej rozwija się w niem 
przeświadczenie, że cały świat 
jest dla niego. Dla tego to pier- 
worodni, zwłaszcza jedynacy, 
różnią się tak bardzo od reszty 
dzieci. 

W pracach antropometrycz- 
nych wskazałem, że pier ‚vorod- 
ny jest najgorzej rozwinięty i że 
następne dzieci tej samej matki 
aż do 7-ego są coraz roślejsze i 
lepiej rozwinięte. Przeto rodzi- 
ny, ograniczające potomstwo do 
jednego lub dwojga hodują dzie 
ci najmniej wartościowe, czyli 
obniżają poziom rozwoju społe- 
czeństwa. Dlatego to warstwy 
uprzywilejowane ustępują stop- 
niowo miejsca warstwom upo- 
śledzonym, których rozrództwo 
ma jeszcze cechy żywiołowe. 

Dziecko samotne, pozostają- 
ce wyłącznie wśród dorosłych, 
jest upośledzone w rozwoju umy 
słowym i gromadzkim. Natural- 
na społeczność dziecka, to jego 
redzenstwo. Tu przeżywa ono 
skrócone dzieje rozwoju gro- 
madzkiego, jak w życiu płodo- 
wem — filogeneze. Oto pierwo 
rodny przewodzi rodzeństwu nie 
tylko dlatego, że jest najbardziej 
ukochany, lecz i — że jest sil- 
niejszy. Taki star przewagi przy 
szłego patrjarchy trwa d okre- 
su młodzieńczego, kiedy młodsi 
zaczynają mu dorównywać co 
do sił przynajmniej zbiorowo. 


gromadzie 


Tej ewolucji nie przechodzi jedy 
nak, 

Wspólna zabawa i nauka z ró- 
wieśnikari nie może zastąpić 
wychowania wielodzietnej rodzi 
ny, ponieważ obejmuje tylko 
część dnia i grupuje jednolat- 
ków. Kolonje letnie i bursy zbli 
Да się pod względem wycho- 
wawczym do typu rodziny, choć 
brak w nich wpływu rodziców. 
Gromadzkie życie usposabia do 
współzawodnictwa. To nastawie 
nie psychiczne moż być wyzy- 
skane przez wychowawcę do 
podniesienia poziomu całej gru 
py w drodze wzajemnego wspie 


rania się jednostek. Niestety 
często bierze górę samolubne 
dążenie do wybicia się ponad 


innych, nieraz z dużą szkodą dla 
jednostki, chcącej zająć miejsce 
przodownicze. Dotyczy to zwła 
szcza sportu. Wobec tego, że 
dzieci mają różnorodne zdolno- 
ści i upodobania, rzeczą wycho- 
wawcy jest dążyć do rozwoju 
ich we właściwym kierunku, 
Niech jedno przoduje w czytaniu 
drugie w rachunkach, trzecie w 
śpiewie, inne w rysunkach, de- 
klamacji, grze w piłkę, w sko- 
kach, biegu, i niech te wszyst- 
kie dziedziny pracy dziecka bę- 
dą röwnouprawnione, Dzięki 
temu samolubstwo przeksztal- 
ci się w zamiłowanie do pewne- 
go rodzaju wyładowania ener- 
éji, a gromada będzie się skła- 
dała z różnorodnych przodowni 
ków. 

W takiem minjaturowem spo 
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łeczeństwie dziecięcem żyje g0- 
race pragnienie samodzielności. 
Przejawia się ono w postaci sa- 
mowoli, czyli przeciwdziałania 
narzuconym porządkom, albo w 
postaci naśladownictwa doro- 
słych w celu przyspieszenia 
chwili dojrzałości. Samowola 
jest dla wychowawców przed- 
miotem trosk, gdy naśladowni- 
ctwo traktują oni z pobłażliwym 
uśmiechem. Jest to błąd. Dzi 
ko winno być sobą, a nie minja- 
turą człowieka. Pogodę, weso- 
łości, zapału niewolno zastepo- 
wać sztuczną powaga, zadumą, 
obojętnością. Zwłaszcza zgubne 
jest naśladownictwo zdroänosci 
Dziecko, palące i pijące, stoi 
nad przepaścią, ho te i inne na- 
łogi nietylko rujnują jego zdro- 
wie, lecz potęgują samolubstwo 
Z moich wyliczeń wypada, że 
wsród uczniów szkół powszech 
nych pali 9,3 proc, a pije 10,6 
proc, gdy wśród t, zw. malolet- 
nich przestępców 97,7 proc. i 
99,9 proc. Wprawdzie okre- 
ślenie: „małoletni przestępca” 
jest prawnicze, a nie wychowaw 
cze, jednak przeciwspoleczne 
nastawienie takiego dziecka, u 
którego samolubstwo dochodzi 
do poziomu dzikusa, stanowi po 
ważną troskę dla państwa. 


“Dziecko, chowane w groma: 
dzie, ma o wiele większe szan- 
se od samotnego па osiągnięcie 
uspołecznienia, czyli na prze- 
kształcenie wrodzonego samo- 
lubstwa na umiłowanie pewnej 
twórczości, Koniecznem jest 
wszakze, aby rodzice i wychowa 
wey świecili mu przykładem oso 
bistym, który może zniwelować 
wpływy ujemne, na jakie jest 
ono narażone. 
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JADWIGA PAWIŃSKA 


Duna Towarzystwa W Leich dla Dc 


Im, STANISŁAWA MARKIEWICZA 


Rozwój fizyczny dzieci i mło- 
dzieży, troska o ich zdrowie, ten 
niezbędny warunek tężyzny i 
pogody ducha, zaprzątały od- 
dawna myśli naszych działaczy 
społecznych, wśród których le- 
karze nierzadko przodowali i 
świecili przykładem ofiarnej 
pracy obywatelskiej. 


Takim wybitnym działaczem 
społecznym, krzewicielem za- 
sad higjeny w okresie jej niemo- 
wlectwa jeszcze i świetnym or- 
ganizatorem był $. p. doktór 
Stanisław Markiewicz, zmarły 
w 1911-ym roku. On to pierwsży 
zaledwie w pięć lat po narodzi- 
nach idei kolonji letnich na za- 
chodzie, powziął zamiar zorga- 
nizowania kolonji dla ubogiej. 
słabowitej dziatwy Warszawy, 
umiał silnemi, rzeczowemi arty- 
kułami przekonać społeczeń- 
stwo o ich potrzebie, oraz pobu 
dzić do czynu i ofiar, 


Pierwszy taki artykuł, w r. 
1881 na łamach Gazety War- 
szawskiej, pod tytułem: „Chce- 
my mieć kolonie dla ubogich 
dzieci“, zyskał odrazu zwolenni 
ków tej idei, skupił około auto- 
ra kilku gorliwych działaczy, 
którzy dali początek dzisiejsze- 
mu Tow. Kolonji Letnich dla 
dzieci im. Stanisława Markie- 
wicza. Trudne i ciężkie były 
pierwszevte kroki. Władze ro- 


TEATR 


syjskie nieprzychylnem okiem 
spoglądały na każde nowe po- 
czynania, „aly się każdej nowej 
myśli, zwłaszcza gdy szło o wy- 
chowanie, o wpływ na młode 
pokolenie. 

O zalegalizowaniu Towarzy- 
stwa narazie mowy być uie mo 
gło, wyłonił się tylko komitet z 
inicjatorem na czele, który jako 
„Grono osób, organizujących 
kolonje", taka była urzędowa 
nazwa, musiał co rok uzyskiwać 
od generała - gubernatora war- 
szawskiego zezwolenie na wy- 
syłanie dzieci na wieś, — Skład 
tego „grona” był со rok przez 
gubernatora zatwierdzany, przy- 
czem zdarzało się, że się wła- 
dze nieraz na przedstawione о- 
soby nie godziły. 

Większych i drobnych prze- 
szkód nowej instytucji nie szczę 
dzono. — Wymagano nj. żeby 
każde dziecko miało paszport, 
lub kartę wydawaną za 20 gr. 
z Magistratu, na zasadzie zgo- 
dy rodziców na wyjazd dziecka. 
Rodzice osobiście musieli je wy 
kupywać. Pojawienie się jakiej- 
kolwiek książki na kolonjach 
było śledzone, Były też zastrze- 
żenia co do miejscowości, nie- 
dozwolone było bowiem wysy- 
łanie dzieci do guberni Siedlec 
kiej. 

Przezwyciężywszy wszelkie 
przeszkody, opracowawszy w 


|54 dzieci w 5 gromadkach do 


najdrobniejszych szczegółach za 
sady zapisu i badania dzieci, re- 
gulaminy dla wychowawców i 
gospodarskie, system żywienia 
it p. wysłano w lipcu 1882 r. 


kilku obywateli, którzy оНаго- 
wali lokale, oraz mniej, lub wię 
cej hojne dary w produktach. 


Pierwsza ta próba wypadła 
pod każdym względem pomyśl- 
nie, przekonała nawet pierwot- 
nych przeciwników kolonii i 
stworzyła odrazu podstawę ra- 
cjonalnej i celowej organizacji, 
na której wzorowała się więk- 
szość później powstałych pol- 
skich kolonji letnich, 

Na zasadach wówczas przyję 
liczba dzieci, corocznie wzra- 
stając, dosięgła w r. 1896 licz- 
by 1961 dzieci, w tem 155 wy- 
słanych do Ciechocinka, W tym 
że roku, po 14 latach istnienia, 
została instytucja zalegalizowa- 
na, jako Tow. Kolonii Letnich 
dla ubogiej, słabowitej dziatwy 
miasta Warszawy. 


Od tej chwili datuje się jesz- 
cze szybszy i pomyślniejszy roz- 
wój Towarzystwa. Ustawa bar- 
dzo ciasna, najeżona różnemi ry 
gorami, usankcjonowała jednak 
istnienie instytucji, czujność 
władz stępiała, stosunki się u- 
łożyły. 

Magistrat ówczesny wypłacał 
nawet roczną zapomogę w su- 
mie 5,000 rubli, koleje przewo- 
ziły dzieci i bagaże bezpłatnie. 

A stosunek społeczeństwa do 
Kolonii? 


Mało która instytucja cieszy- 
ła się taką popularnością, zauła 
niem i uznaniem jak Tow. Ko- 
loni Letnich, | 

Dr. Markiewicz nietylko do- 
bry administrator, ale i świetny 
popularyzator potrafił zaintere- 
sować społeczeństwo kolonjami, 
Hasła przez niego głoszone znaj 
dywały zawsze serdeczny od- 
dźwięk wśród rozumnej i wra- 
żliwej wówczas. ideowo słery 
mieszkańców Warszawy, jak i 
ziemiaństwa. 

Każda odezwa, każde wez- 
wanie o pomoc, zasilały zawsze 
skutecznie kasę Towarzystwa i 
zjednywały chętnych do pracy 
ochotników. 

Dzięki gorliwej pracy tych 
ochotników i szczodrej ofiarno- 
ści społeczeństwa Towarzystwo 
wysyłało bezpłatnie w ciągu 
ostatnich 15 lat przed wojną 0- 
koło 3000 — 3400 dzieci co- 
rocznie, 

Po za ofiarnością na wydatki 
bieżące, liczne zapisy i daro- 
wizny złożyły na pokaźny ka- 
pitał i przyczyniły się do wznie 
sienia wzorowych kolonii, które 
dotychczas ogromne oddają dzie 
ciom usługi. 

Znane są dobrze ludności 
Warszawy kolonje Wilhelmów- 
ka i Zofiówka w Łomżyńskiem, 
oddane do użytku w 1901 roku, 
a postawione z części hoinej, bo 
wynoszącej 215000 rubli, ofiary 
spadkobierców W. E. Rau'a. 

Podobny dar złożyła Towarzy 
stwu p. Zofia Hochowa, przezna 
czając letnią swoją rezydencję 
w Rembertowie, oraz pewien 


„Jurasin”, z odpowiednim regu- 


KĘ i ścisłą opieką lekar- 
ską, 

W następnym roku w pamięt- 
nym roku wojny została otwar- 
ta w Ciechocinku kolonia im 
Markiewicza, zbudowana z 
wpływów „z kwiatków” na ten 
cel urządzanych. 

Poza temi czterema wlasne-, 
mi koloniami, miało Towarzy= 
stwo w stałem użytkowaniu ko- 
lonie spadkobierców Hipolita 
Wawelberga w Ciechocinku i 
Jana Borsana w Lesznie, oraz 
u państwa Dziewulskich w San- 
nikach i Ojrzanowie, 

Powyższe kolonie były utrzy- 
mywane całkowicie kosztem 
właścicieli. 

Dla pozostałej liczby dzieci 
korzystała instytucja z gościny 
obywateli ziemskich, donajmu- 
jąc rzadko brakujące lokale, 

W okresie swej przedwojen 
nej działalności wysłało Towa- 
rzystwo 88500 dzieci. 

Nadeszła wojna i niemożność 
wysyłania dzieci poza obręb 

arszawy. 

Co miała robić instytucja po- 
wołana do niesienia pomocy i 
ratowania ubogiej dziatwy? Czy 
miała w okresie szerzącej się 
wskutek braku pracy, nędzy i 
wzmożonej akcji społecznej, za- 
wiesić swą działalność i czekać 
odpowiecniejszych dla swej nor 
malnej pracy czasów? 

(D. с. n.). 


Codziennie na rzecz „TYGODNIA DZIECKA” od 18 do 23 września dwa marjonetkowe przedstawienia 


je 


„MORSKIE ОКО“ 


JASNA 3. 


„STRAŻNIK TATR” ` 


Ballada o rycerzu Giewoncie 


Przedstawienia od godz. 4 do 6 popoł. Bilety od 1 do 4 ZŁ 


TYDZIEŃ DZIECKA ` 


Od 16.1Х do 23, 


„Tydzień Dziecka” rozpoczy 
па się już w cobote dn, 15 Б, m. 
wieczorem capstrzykiem or- 
kiestr na ulicach Warszawy. 


Niedzielę 16-50 о godz. 91 
pół rozpocznie uroczyste па- 
bożeństwo w Krtedrze Święte- 
go Jana: tegoż dnia o godz. 12- 
ej w południe odbędzie się w 
wielkiej sali Filharmonji War- 
szawskiej uroczysta akademja 
z następującym programem: 
Przemówienia przedstawicieli 
Rządu, Prezydenta Miasta, 
Prezesa i Wiceprezesa Polskie- 
go Komitetu Opieki nad Dziec- 
kiem, część koncertowa przy 
współudziale pp. Mokrzyckiej 
Marji, Zahorskiej Pauliny Hele- 
пу, Zalewskiej Heleny, Grusz- 
czyńskiego Stanisława, Śliwic- 
kiego Józefa, orkiestry 36 puł- 
ku piechoty oraz chóru dzie- 
ciecego. Wieczorem о godz. 
19 min. 15 wygłoszony zostanie 
odczyt przez radjo na temat 
„Tygodnia Dziecka”. 


Poniedziałek 17-g0 poświęco- 
ny Świętu Dziecka we wszyst- 
kich miastach Wojewódzkich, 
w których istnieją Komitety 
wlygodnia", będzie wolny od 
zajęć szkolnych. W dniu tym 
urządzone będą wszędzie za- 
bawy i rozrywki dla dziatwy 
szkolnej, Kinematografy war- 
szawskie ofiarowaly bezpłatnie 


przedstawienia dla dzieci 1'ię- jw 


dzy 2-ба а 4-tą w ciągu całego 
„Tygodnia“. Lotny teatr mar- 
jonetek będzie wędrował od 
szkoły do szkoły ze specjalnie 
w tym celu napisanemi utwora 
mi. W 9-ciu Ośrodkach Zdro- 
wia Magistratu m. Warszawy 
będą zorganizowane specjalne 
zabawy dla dzieci, połączone z 
pochodami, 


_ Wtorek — dżiecku od uro- 
dzenia do 3-ch lat, środa- wy- 
chowaniu fizycznemu, czwar- 
tek — umysłowemu, piątek — 
moralnemu, sobota — dziecku 
pracującemu i kształcącemu się 
zawodowo. Niedziela — 23 b. 
m. — Matce. 


W  dzelnicach robotniczych 
odbywać się będą odczyty i po 
gadanki na tematy każdego po- 
szczególnego dnia. Rówrież w 
Polskiem Radjo będą nadawa- 
ne następujące odczyty: 


Wtorek 4, 18-50 o godz. 20 
minut 5 — ar, Marceli Grom- 
ski— „Instytucje opiekujące się 
niemowlęciem. 


Środa 4. 19-80 o godz. 
minut 5—ptk. Juljusz Ulrych — 
„Znaczenie wychowania fizycz 
перо", 


Czwartek 4. 20 о godz, 17-е] 
— p. Stefan Drzewiecki — „О 
wychowaniu umysłowem”, 


Wszystko 


Na rzecz „Tygodnia Dziecka" 
rozprzedawane będą nalepki o- 
kienne w cenie po 20 groszy: 50 
groszy i 1 złotego. Zebrane w 
łen sposób fundusze mają iść 
na cele ogólnej opieki nad dziec 
kiem. Komu drogi jest los naj- 
młodszego pokolenia, kto zdaje 
sobie sprawę z niedostatecznej 
opieki nad dzieckiem w Polsce, 
ten nie poskąpi groszy na ten 
wzniosły cel. 

Nalepki okienne będą w War- 
szawie rozprzedawane przez do 
zorców domowych. Związek Za- 


KURJER DLA WSZYSTK 


Sobota d. 22-0 о godz. 17-ej| Niedziela d. 23-g0 o godz, 19 
=p Halina Krahelska — O|min. 15 — p. Czesław J. Babic- 
dziecku pracujacem i kształcą- | ki — „O wychowaniu moral- 
cem się zawodowo”. nem”, 


Odznaki honorowe 


Polski Komitet Opieki 
Dzieckiem, chcąc zdobyć szer- 
sze podstawy materjalne dla 
swej odpowiedzialnej i ciężkiej 
pracy, zainicjował Złotą Ksiege 
Sympatyków Komitetu. Wpi- 
sanie się do tej księgi kosztuje 
10 zł., przyczem ofiarodawca о- 
trzymuje odznakę honorową 
Polskiego Komitetu Opieki nad 
Dzieckiem oraz dyplom. 


Aby dokonać wielkiego dzie- 
ła postawienia opieki nad dziec- 
kiem u nas na potrzebnym po- 
ziomie, na to potrzeba dużych 
zasobów materjalnych. Opieką 
społeczną nad dzieckiem musi 
się zająć całe społeczeństwo, — 
Niech więc nie brakuje w tej 
Złotej Księdze ani jednego па: 
zwiska uświadomionego obywa- 
tela. 


nad 


Wielkie zabawy ludowe 


„Tydzień Dziecka“ ma być nie 
tylko generalnym przeglądem 
tego, co w zakresie opieki spo- 
łecznej nad dzieckiem uczynio- 
no, i zapowiedzią tego, co uzu- 
pełnić jeszcze należy, Nie tylko. 
Dziecko, ten symbol beztroski, 
radości życia, rozkwitajacej 
wiosny, oczekuje w swoim Ту- 
godniu zabawy. Będzie ją mia- 
ło. Bo oto od 17 do 23 b, m. na 
terenie Parku Sobieskiego w 
Warszawie, odbywać się będą 
codziennie wielkie zabawy ludo- 


stępy artystów, ośnie sztuczne 
i t. p, — oto, co czeka żądnych 
zabawy w Parku Agrikola. 

Bawić się będą wszyscy: . ra- 
dośnie, szczerze, wesoło 1.. ta- 
nio, 


Na czarnej kawie—dancingu, 
urządzanym w salonach hotelu 
„Europejskiego“ przez Polski 
Komitet Opieki nad_ Dzieckiem 
z okazji „Tygodnia Dziecka“, w 
dniu 20 b, m. o godz. 6 popołu- 
dniu, spotka się cała elita towa- 
rzyska stolicy. 


e, 

Karuzele, huśtawki. strzelni- 
ce, mecze piłkarskie, zawody 
lekkoatletyczne, orkiestry, wy- 


| Zwiedzanie Stacyj 
Opieki nad Dz.ećmi, 

Ośrodków Zdrowia, 

Złobków i Szpitali 

dziecięcych. 

Rozesłano zaproszenia do 60 
Stowarzyszeń i Związków, za- 
praszając je do przyjęcia udzia- 
łu w zwiedzaniu wyżej wymie- 
nionych instytucyj i do propa- 
gowania tej akcji między swe- 
mi członkami, 

W tym celu będą znajdowały 
się w kilku punktach miasta lis- 
ty, do których będą się wpisy- 
wać ci, którzy pragną wziąć u- 
dział w wycieczkach. 

Zapisane na listach osoby zo- 
staną podzielone na grupy i skie 
rowane do odnośnej wybranej 
przez nich instytucji, Obecni w 
instytucjach lekarze i pielegniar 
ki udzielać będą wszelkich in- 
formacyj.e 

Na dzień ten ofiarowała pani 
Dr. Szczawińska 200 bonów na 
podwieczorek dla matek i dzie- 
ci w Pawiljonie zdrowia w Ośro 
dzie Saskim i 100 bonów na u- 
branka, które będą wydawane 
w „Kropli Mleka—Nowy Świat 
Nr. 22, 


dla dzieci 


wodowy Dozorców Domowych 
gorąco popiera naszą akcję. Po- 
moc Związku idzie tak daleko, 
że od dnia dzisiejszego jeden z 
członków Zarządu będzie obcho 
dził wraz z delesowanym urzę- 
dnikiem Biura „Tygodnia Dziec 
ka" domy i rozdzielał do roz- 
przedaży znaczki, 

Niniejszem apelujemy do ca- 
łej Warszawy o poparcie na- 
szego zamierzenia, a pp. dozor- 
ców domowych prosimy o skru- 
pulatne wypełnienie obowiązku 
obywatelskiego. 


sze posiedzenie nowej Rady Li 
gi odbyło się dzisiaj popołud- 
niu, Przewodnictwo sprawo- 


niczący poprzedniej rady Pp. 
rocope, ponieważ Briand, któ 
ry według alfabetu powinien 
był objąć przewodnictwo, wy- 
jeżdża w czwartek w południe 
do Paryża na posiedzenie Ra- 
dy Ministrów i dopiero w 50- 
botę powraca, tak, że dopiero 
po powrocie będzie mógł prze- 
wodniczyć w Radzie. Przy sto- 
le Rady zasiedli poza członka- 
mi stałymi Rady przedstawi- 
ciele następujących państw: 
Finlandji, Hiszpanii, Kanady, 
Polski, Rumunji, Persji, Chili i 
Kuby. Wśród stałych członków 
Niemcy reprezentowani byli 
poraz pierwszy na posiedzeniu 
Redy przez kanclerza Miillera, 
Rada załatwiła cały szereg pun 
któw drobniejszych, m. in. 
stwierdziła, że do dnia 31 sierp 
nie poszczególni członkowie 
Ligi wpłacili na rachunek swo- 
ich składek 24 miljony 400 ty- 
sięcy franków złotych, Budżet 
na rok przyszły wynosi 25 mil- 
jonów 800 tysięcy, to zn. po- 
większył się prawie o półtora 
miljona. 


MOSKWA, 12.9 (PAT). Oma- 
wiając rezolucję Ligi, odnośnie 
konfliktu polsko - litewskiego, 
„Izwiestja” i „Prawda” zazna* 
czają, że Liga zawiodłą nadzie- 
ję Polski, a sprawa sporu pol- 
sko-litewskiego pozostaje nadal 
niezałatwiona: Co do postano- 
wienia ewentualnego przekaza- 
nia ekspertom Ligi trudności, 


wał w dalszym ciągu przewod- | 


zaczepiających interesy stron 


1CH 


IX 


Str. 3. 


W iedności siła 


Na skutek prośby Naczelne- 
go Komitetu, organizuj cego 
„Tydzień Dziecka” pan Mini- 
ster Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego wyraził 
zgodę, by nauczycielstwo czyn 
nie współdziałało z organizato 
rami tej humanitarnej akcji. 

Młodzież szkół powszech- 
nych, szkół ćwiczeń przy semi 


natjach nauczycielskich oraz 
trzech niższych klas gimnazjów 
może być zwolniona, od zajęć 
Sec Kë dniu 17 GE 
r. b. w mieście stołecznem 
Warszawie, miastach woje- 
wódzkich oraz miejscowościach 
w których organizacja tygo- 
dnia dziecka będzie tego wy- 
тараб, (РАТ). 


Koncert s»acerowy 


W ogrodzie Klubu Urzedni- 
ków Państwowych przy ul. No- 
wy Świat 67 (wejście od Świę- 
tokrzyskiej 12) urządzony 208- 
tanie z okazji „Tygodnia Dziec- 
ka“ w dniu 16 b, m. o g. 16-еј 
koncert spacerowy, podczas któ 
rego przygrywać będzie orkies- 
tra reprezentacyjna 36 pułku 
piechoty, 

Inicjatywę tej pięknie pomyś- 
lanej imprezy powziął samorzut 


Część artystyczna, ze wzgle- 
du na zapewniony udział wy- 
bilnych artystów scen polskich, 
zapowiada się okazale. Muzyka 
taneczna kwartetu Brzezińskie- 
go, mająca już ustaloną renomę, 
dopełni ten ciekawy i miły wie- 
czorek. 


Ostatnie wiadomości 


Z Ligi Narodów 


GENEWA, 12.9 (PAT.). Pierw | 


trzecich, „Izwiestja" uważają, 

że jakkolwiek konflikt zaczepia 

interesy Sowietów, jednakz 
s 


związek sowiecki niezmiennie 
stoi na stanowisku, że sprawa 
powinna być rozstrzygnięta 


bezpośrednio przez Polskę i Li- 
twę bez wmieszania się w ten 
spór stron trzecich, „lzwiestja” 
radzą Litwie starać się zawĄzeć 
z Polską pakt o nieagresji, za- 
miast wysuwać zagadnienia, nie 
dotyczące bezpośrednio Litwy, 
jak np. traktatu ryskiego. 


GENEWA, 12.9 (РАТ.), Rada 
Ligi Narodów desygnowała na 
sprawozdawcę w kwestji za- 
targu polsko-litewskiego przed 
stawiciela Hiszpanji Quinonesa 


ner Tageblatt“ donosi z Halli 
o klęsce, jaka dotknęła całą 
południową dzielnicę tego mia- 
sta, W kopalni węgla brunat- 
nego Kalwina, leżącego w po- 
blizu miasta, a posiadającej spe 
cjalne zakłady do wydobywa- 
nia benzyny i olejów z wegla, 
zaczęły się od pewnego czasu 
wydobywać gazy, zatruwające 
powietrze. W ciągu kilku dni 
cała dzielnica południowa Halli 
została otoczona gęstym oblo- 


Państwowych. Obywatelskie sta 
nowisko Zarządu niewątpliwie 
spotka się z głębokiem zrozu- 
mieniem Warszawy, zwłaszcza, 
że koncert spacerowy zapowia” 
da się jako pierwszorzędna a- 
trakcja. Zaznaczyć trzeba, Ze 
po koncercie stoją do dyspozy- 
cji gości odnowione salony Klu- 
bu na zebrania towarzyskie, u- 
rozmaicone tańcami, W razie 
niepogody koncert odbędzie się 


nie Zarząd Klubu Urzędników w wielkiej sali Klubu. 


Czarna kawa w „Europejskim“ 


Bilety wstępu w cenie 7 zł. 
nabywać można u Pań Gospo- 
дуй, Listę Pań Gospodyń ogło- 
simy w numerze jutrzejszym. 
Pozatem bilety wstępu nabywać 
można w Biurze „Tygodnia Dzie 
cka" przy ul. Elektoralnej 30 m. 
5 w godz. od 9 do 5, tel. 275-14. 


de Leon, ambasadora hiszpań- 
skiego w Paryżu. Rada poleciła 
nowemu sprawozdawcy przy- 
gotować raport o stanie stosun 
ków polsko-litewskich na gru- 
dniową 'sesję. Jak wiadomo 
Quinones de Leon w ciągu pa- 
ru lat referował w Radzie spra 
wy polsko - gdańskie. 


SAN SEBASTIAN, 129 PAT. 
Po otrzymaniu wiadomości o 
wyborze i o zatwierdzeniu po 
nownej obieralności Hiszpanji 
do Rady Ligi Narodów gen, 
Primo de Rivera wystosował 
telegramy z podziękowaniem 
do Francji, Angli i Niemiec, а 
następnie też do innych kra- 
jów. które głosowały za kan- 
dydaturą Hiszpanji. Zwołana 
na jutro do Madrytu rada gabi 
netowa zajmie się sprawą pak- 


tu Kellogga. 


A III 


zatruwaja miasto 


BERLIN, 12,9 (РАТ.), „Berli- |kiem gazu. Tysiące ludzi zaczę 


ło się zwracać do zarządu mia- 
sta z prośbą o pomoc. W dniu 
dzisiejszym rano działanie ga- 
zu stało się tak dokuczliwe, iż 
ludność poczęła gremjalnie u- 
ciekać z niebezpiecznych оКо- 
lic Dwie szkoły, położone w 
tej dzielnicy, musiano zamknąć: 
Gaz, który się wydobyWa, przy 
pomina działanie t, zw.'gazu 
musztardowego, używanego w 
czasie wojny światowej. Wśród 
ludności panuje panika, , 


Sr: 4, 
Z š x 


Taiemnice zam 


KJRJER DLA WSZYSTKICH 


Hiszpanja_w.przededniu 
— manifestacji 


ku grodzieńskiego 


GRODNO, 12.9, Jak dowosi |w której znaleziono kości i garına za Witolda w końcu XIV w. 


prasa miejscowa; mury Krö- 
lewskiego „Zamku w Grodnie, 
kryją wiele tajemnic dla bada- 
czy jego "przeszłości, Dotych- 
czas bowiem tylko jedna trze- 
cią część podziemi jest dostęp 
na, a wejścia do pozostałych 
części jeszcze nie odnaleziono. 
Podziemia od strony Niemna 
są zasypane gruzami i zostaną 
odsłonięte dopiero w czasie 
robót ziemnych, które będą 
wykonywane w związku z pro» 
jektowanem wzmocnieniem zbo 
cza Góry Zamkowej od siro: 

Horodniczanki mie, Kiew 
та akoło 5,2 mtr, grubości, 

tym właśnie murze natrafiono 
na istniejące dwie izby skle- 
pione, wejście do których zo- 
stało zamurowane jeszcze w 
wieku XVII. Z dolnej izby 
prowadzi wejście, które mie- 
ści się pod schodami, wiodące 
mi do mieszkania kpt. Kowal- 
skiego, Stamtąd również jest 
wejście do podziemi, częścio- 
wo zasypane gruzami. Nad tą 
izbą jest izba mała, sklepiona, 


muszek gliniany dawnego po- 
chodzenia. Istnieje  przypu- 
szczenie, że ta izba była użyt- 
kowana jako więzienie, Na 
tem miejscu istniała pierwot- 
nie wieża Zamkowa, wzniesio- 


Konserwator p. Jodkowski od 


MADRYT, 129, PAT. Ag. 


krył zamurowane izby i wejście | Fabra. Czynione są żywe przy» 


do podziemi, 
przerwano do wiosny, t. j. gdy 
będą zniesione przybudówki, 
wykonane przez rosjan, 


Kto chce wyg 


Dalsze prace |gotowania do manifestacji, jaka 


odbędzie się w dniu 13 b. m. t. 
j. w piątą rocznicę objęcia wła 
dzy przez gen. Primo de Rive- 


rat samochód 


3 za jeden złoty 


Wielka lotería fantowa, or- 
ganizowana przez Polski Komi- 
tet Opieki nad Dzieckiem w 
związku z „Tygodniem Dziec- 
ka“, jest imprezą, jakiej dotych 
czas w Polsce nie było, bowiem 
jest organizowana ściśle według 
spęcjalnego zezwolenia Gene- 
ralnej Dyrekcji Loterji Państwo 
wej, różni się zaś od innych do- 
tychezas u nas urządzanych lo- 


------------------------------------------- 


И zaliczki @ кис 


BIAŁYSTOK, 12.9. Filip Ko. 
walezuk, lat 77, zamieszkały w 
Białymstoku przy ul. Prowian- 
towej 18, nalewał benzynę do 
zapalniczki, tak nieostrożnie, 
że benzyna rozlała się na ręce 
i ubranie, Po wykrzesaniu o- 


gnia, nieszczęśliwego starca о- 
garnęły płomienie, Nadbiegli 
na alarm sąsiedzi ugasili ogień, 
jednak Kowalczuk doznał tak 
ciężkich oparzeń, że przewie- 
ziony do szpitala zmarł, pomi- 
mą opieki lekarskiej, 


Im с тн DT 
| KUCHNIA dla INTELIGENCJI 


AI. Jerozolimskie Nr. 43 
po zreorganizowaniu doskorała obsługa 


Kuchnia nadzwyczaj zdrowa, używa wyłącznie masła 
i świeżego tłuszczu wieprzowego 


Oblady z dwóch 


dań І Zł. 40 gr. | 


Ceny porcji bardzo umiarkowane 
Obiady od godz, 1 do 5 Kolacje od 7 da 10 w. 


Spis wydawnictw z zakresu opieki społecznej, 


% Bibljoteka Wydziału Opieki nad 
dzieżą, „Opieka nad 


Dzięćmi i Mło 
mącjerzyństwem, dziećmi 
Заезд“, 


1. Zakrzewski Zygmunt: Polityka 
ludnościowa Polski a stan opieki nad 
macierzyństwem i najpilniejsze w tej 
dziedzinie potrzeby. W-wa 1925. 


terji przedewszystkiem ilością 
niebywale cennych fantów, Je- 
żeli wymienimy chociażby jed- 
ną z głównych wygranych t, j. 
samochód, który już w tych 
dniach zostanie wystawiony na 
widok publiczny, to tem samem 
już organizatorzy loterji stwier» 
dzaja, iż dotrzymuja danych 
śraczom obietnic, I tem właś- 
nie najistotniej różni sie Wiel- 
ka loterja fantowa Polskiego Ko 
mitętu Opieki nad Dzieckiem 
od innych tego rodzaju imprez. 
Cały sztab pracowników już od 
kilku miesięcy zajęty jest przy- 
gotowaniami do zbliżającego się 
ciągnienia. Dzień zakończenia 
ciągnienia (5 październik) he, 
dzie dniem radości dla szczęśli- 
wych posiadaczy losów, któ- 
rych imię — Legjon! Żadna lo- 
terja nie ciészyta się u nas ta- 
kiem powodzeniem. Losy zos- 


O DZIECIACH 
i DLA DZIECI 


KSIĄŻKI 


M. ARCT 


Warszawa, Nowy - Świat 35. 


tały rozchwytane, chać nie uży- 
wano żadnych tricków reklamo- 
wych, ba, nawet żadnej rekla- 
my. Solidność imprezy mówi sa» 
ma za siebiel 

Jeszcze tylka parę dni trwać 
będzie rozprzedaż pozostałych 
losów w cenie 1 zt. w biurze 
Loterji, mieszczącem się w burz 
sie P. K. О, n, D. przy ulicy Sas 
pieżyńskiej Nr, 4, 


Pañstwowy 


Nr. 3, 


re. Ulokowanie wielotysiecz- 
nych manifestantów, przyby- 
wających z prowincji, stanowi 
zagadnienie dość trudne, wta- 
dze jednak spodziewają się roz 
strzygnąć je pomyślnie przy po 
mocy osób prywatnych. Sie- 
dem tysięcy łóżek ustawione 
będzie w Palais de Glące, 150 
w Ministerstwie Marynarki i t. 
d. Generał Primo de Rivera u- 
lokuje dwuch manifestantöw 
w swem mieszkaniu prywatnem 
ząś dwuch innych w aparta- 
mentach Ministerstwa Wojny. 
W uroczystym tym dniu oglo- 
szona zostanie szeroka amne- 
stja. Liczni więźniowie zostaną 
zwolnieni, a wszystkie kary u- 
legną zmniejszeniu. 


Ké Q Q Q Q 2 


Zapisujcie się do Złotej Księgi 
Sympatyków Polskiego Komi- 
tetu Opieki nad Dzieckiem. 


ЖА dh dh, 


Bank Rolny 


Instytucja Centralny — Warszawa, ul, Nowogrodzka 50 


ODDZIAŁY: w Warszawie (Oddział Główny), Grudziądzu, 


Katowicach, 


Krakowie, 


Lublinie, Lwowie, 


Łucku, Pińsku, Poznaniu, Wilnie, Agentura 


w Gdyni. 


Adres telegrafiezny Instytucji Centralnej, 
Oddziałów: „„Pebrol'*. 


y Sentropebrol, 


Kapitał zakładowy 100 miljonów złotych 
Państwowy Bank Rolny 


udziela bezpośrednio ¿drobnym i średnim gospodarstwom 
rolnym długoterminowych pożyczek amortyzacyjnych w 74 
Listach Zastawnych i pożyczek na meljoracje rolne w 7°/, 
"obligacjach, oraz kredytów krótkoterminowych za pośredni- 
ctwem spółdzielni i samorządowych Instytucyj kredytowych; 


przyjmuje wkłady: z 8 mies. 


oprocentowaniem rocznem — 


terminem wypowiedzenia za 
w wysokości 6 od sta, 


z 1 mies. terminem — 5 od sta, na każde żądanie — 4 od 
sta, oraz na książeczki oszczędnościawe za oprocentowa- 
niem 6 od sta rocznie. 


| Dostarcza nawozów sztucznych na dogodnych | 
warunkach kredytowych. 


będących na skłądzie w P. K. O. D. 


1 mlo- 9, Babigla J, Cz, 
oajgce Ша wychow 
opiękuńczo + wych 
sadnienie i program, 


Paradistal 
Stanislaw: Poradnia 


łecznego ¡ eugenicznego, (Praca zbio- 6. 
rowa), Warszawa 1928, 


Stanisław i Popowski LĄ 


Kursy dokształ 1928, 
¢ zakladéw 


Uza- tetu 


przeciw gru- dzieci, 


Witkowska Helena: 
sobienie do służby społecznej, W-wa 


Ш. Wydawnictwa Polskiego Komi- 4, 
Międzynarodowego 
Opieki nad Dzieckiem. 
Boguszewska Helena: Życie i 
arszawa 1908, 
2, Godlewski Emil; 


Przyspa- E 
dziecka, 
1928, 


dziecka, 


K 
Ongresu 1928, 


Walka z ja- 


3. Boguszawska Helena: Z życia 
Boguszewska Helena: Z życia 


| 5. Boguszewska Helena i 
| Rosenblum 
Co się wszystkim dzieciom należy, 


Dziecko w domu, W-wa 


Dziecko na wsi. W-wą, 


Dr. 
Zofja: 2 życia dziecka. 


2. Gromski Marceli i Bartel Lu: 
cjan: Stacja Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, Organizacia | prowadze- 
nie, W-wa 1926, 

3. Zakrzewski 7% 
przeszkolenia połeżnych. Cele i ға: 
dania, zasady organizacji oraz pro- 
gam wykładów i zajęć praktycznych 
Varszawa 1926, 

4, Szenajch Władysław: Rady 
dla matek о karmieniu | pielegnowa- 
niu niemowląt, Warszawą 1926, 

5. Hygiena i wychowanie: Zbiór 
odczytów, Warszawa 1927. 

6. Instrukcja Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej dla zamkniętych 


unt: Kuesy 


źliczna, Praca wydana staraniem Min, 
Spraw Wewn, (Departament Służby 
Zdrowia) i Polskiego Związku Prze- 
elwgruáliczego, 


IL Wydawniętwą Komitety Polskie- 
go Międzynarodowej . Konferencji 
Służby Społecznej, 

1, Ośrodki 
od redakcją dr, 
-wa 1928, 

2, Radlińska Helena: Szkoły 
pracy społecznej w Polsce, Warsza- 
wa 1928, 

3. Radlińska Helena: lstota $ zar 


zdrowia w Polsce 
М, Kacprzaka. 


Шіса wśród dzieci i młodzieży War- 
szawa 1928, 

3, Kisielewski Zygmunt; Czyn 
nie łza. (Rzecz o Górce, dziecięcej 
kolomji leczniczej pod Buskiem), 

4, Kornilowicz Kazimierz: Pomoc 
kulturalna dia młodzieży pracującej. 
W-wa 1928, 

5, Krahelska Halina; 
macierzyństwa robotnicy. 

6, Neymark E, Komorowski A, 
i Rozenblumówna 2; O sadownic- 
twie dla. nieletnich 

7, Opieka nad maciencyrietwem, 
dziećmi i młodzieżą w Rzecrypospo- 


Ochrona 


W-wa 1928, 

6. Dąbrowska Masia; — Matka 
przewodniczka duchowa dzincka, 

7, Gutry Marja; Rola i arganiza- 
св bibljofek dla dzieci í młodzieży, 
Wewa 1928, 

8 Kruze Natalja; Pielęgniarka 
adrowis publicznego. (Materjaty do 
odczytu). Wewa 1928, 

9. Dr, Lewicka í dr, Pratmow- 
ska; Znaczenie wychowania fizyczne- 
go, W-wa 1928, 

10, Sujkowska H, i Weychert- 
Szymanowska WE Serce matki. 
Urywki z poezji i progy, W-wą 1928, 


itej Polskiej, 
IV, Wydawnictwa Polskiego Komite- 


11. Grzegorzewska Maria: 0 
dzieciach, które wymagają specjalnej 
opieki, W-wa 1928, 

12, Rudzińska R. Dzieej pracu- 
łące, W-wa 1928, 

13. Garlicha Zof: Opieka nad 


matką, W-wa 1928, 
Matka"; Tydzień 


kres służby społecznej, W-wa 1928, 
4, Simon Gustaw;  Ideologiczne 

podstawy kompetencji państwa, sa- tu Opieki nąd Dzieckiem, 

morządu i inicjatywy społecznej, 1. Manteuffel Emilja: Podstawy 

W-wa 1928, organizacyjnej opieki społecznej w 
5. Toeplitz Teodor: Polsce, W-wa 1928, 

społecznego budownictwa 2. „Tydzień Dziecka"; Instrukcje 14, „Мода 

niowego, W-wa 1928, organizacyjne, W-wa 1928, dziecka, 


а ерер 


zakładów opiekuńczych dla dzieci i 
młodzieży, (Praca zbiorowa) War- 
sząwą 1927, ; 

7, Gromski Marcell: Żłobki dzien 
ne dla niemowląt, Organizacja i pra 
wadzenie, Warszawa 1927. 

8. Przerwanie ciąży z punktu wi 
dzenia lekarskiego, prawnego, spo- 
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Drukarnia „ARS”, Warszawa, Sienna 33, 


AWA 0 и 9 Ze An 2 
(Lese 7 ее 
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«АҮФ. 4 


da ny d lo 


па stronę koalicyi. 


dniach 
niejedno, aby wypowiedzenie z jej strony wojny 


Ма się zrobić w ostatnie 


przyszło niespodziewanie. Wszak jeszcze w sobo- 
tę ogłoszono oficyalne komunikaty o odroczeniu 


ostatecznej decyzyi, pomimo, że pismo, doręczone 


przez posła rumuńskiego w Wiedniu, przesłane 


mu przez kuryera, a zawiadamiające o nastaniu 


wojny, jest datowane wcześniej, Ofenzywa buł- 


garsko-niemiecka świadczy, że pod tym względem 


dyplomacya rumuńska nie miała powodzenia ; 


pierwej jeszcze, jak jej wojsko, doznała ona 


pierwszej symptomatycznej porażki. Armia rumuń- 
600.000 
którego się lekcew 
jej 


ska około ludzi — nie jest 


aży, 
j duch, 


licząca 
prawdzie przeciwnikiem, 


pizypuściwszy oczywiście, ze jej sztab, 
ij uzbrojenie stoją na wysokości armij central. 
Nie udało się jej jednak 


dla 


Je 
nych i armii bułgarskiej. 
warunkach. nagłych 


rozpocząć wojny w 


państw centralnych oraz dla Bułgaryi niekorz 


Milreisy i Świadectwa. 


Zdawałoby się, że jest rzeczą obojętną, czy po- 
wiemy, że coś kosztuje koronę, czy sto halerzy, 
sto koron, czy: sto tysięcy halerzy. Wygodniejsze 
jest pierwsze, ale że możłiwe i drugie, dowodem 
na to — Portugalczycy, u których jednostką mo- 
netarng jest, jak wiadomo, „tysige reisów* (mil- 
reis), wartości (przed wojną) prawie siedmiu ko- 
ron. Wskutek takiego mnożenia sum przez tysiąc, 
rachunki portugalskie przedstawiają się imponu- 
jaco, gdy np. czytamy, że wywóz wina do Anglii 
przyniósł w r. 1900 dziesięć miliardów : reisów. 
(bilans całego ekspórtu idzie w tysiące miliardów 
rejsów, a finanse portugalskie „konsolidują sie“ 
co kilkanaście lat (ostatnio (2) w т. 1892) zapo- 
mocą ogólnego bankructwa państwowego, o 
ezem sig inoźna poinformowaé w jakiejkolwiek 
encyklopedyi. 

Niema tam wprawdzie notałek o tem, czy Por- 
tugalczycy nie ważą na miligramy i nie mierzą 
na milimetry, ale to pewna, że liczby dómów 
w każdej ulicy zaczynają się od — tysiąc. Opo- 
wiadano mi też (za co jednak nie ręczę), że podo- 
bne potysiącznianie objawia się w tytulaturach, 
choéby tylko na adresach listowych. Najnizszym 
stopniem jest tam „Szanowny Pan* (dziś w Rze. 
czypospolitej) „Szanowny obywatel“), zaczem idzie 
w górę Wielmożny, Jaśnie W., Jaśniej W., Naj- 
jaśniej W., Wszechmożny, Jaśnie Wszechmozny 
i t. d. ciągle jaśniej i możniej. Najniższy stopień 

„należy się* obywatelom o niejasnej fizyognomii 
i nieokreślonej pozycyi, wielmożnym jest każdy 
prowizoryczny pomocnik tymezasowego podsługi 
państwowego i t. d. Ten sam system stosowany 
jest w klasyfikacyach szkolnych: Najniższym sto- 
pniem, uprawniającym do przejścia do klasy wyż- 
szej jest „celująco“; wyżej idzie: „znakomicie“, 
„przednio*, „doskonale“, „cudownie*, „bosko“ 
„nec plus ultra“, „nec plus ultra z odznaczeniem“ 

р. 1. ze szezególniejszem odznaczeniem“ i f, d 


"e" 
zie mógł wy у a 
Szwajcaryę. Natomiast personal "austro - we 
gierskiego poselstwa w Bukareszcie zostanie prze- 
wieziony do Szweeyi przez Rosyę, a stamtąd ru- 
szy w podróż do Austryi. Termin odjazdu posł 
rumuńskiego nie jest jeszcze ns stanowionym, Do 
poselstwa zgłasza się wielu Rúmunów po dy- 
rektywy co do odjazdu. Ulica przed gmachem po- 


selstwa ma codzienny wygląd. We Wiedniu ше 
istniejeżadna wątpliwość, że oprócz Niemiec, Turcy: 
Rumunii wojnę i że ich 


a 


i Bulgarya. wypowiedzą 
posłowie 
dni. 


Bukareszt gu kilku 


opuszczą w przecią. 
sunek między Austro-Węgrami a Rumuni ią 
opierał się na sbjuszu, połączonym z konwencyą 
wojskową, zawartym z królem rumuńskim Karo: 
lem. Stosunek ten istniał jeszcze z chwilą wybu- 
chu wojny europejskiej w r. 1914 a w ciągu 
wojny nie podano nic o jego losach do publicz- 
nej wiadomości, Sojusz między Austro-W ęgrami a 
Rumunią, odnoszący się także do Niemiec, z 
warty zosłał za czasów 
spraw zagranicznych, h 
niu 
w г. 


za- 
ministra 
o dokona- 
sprawę hr. Kalnocky 
Z chwilą wypowie- 


urzędowania 
r. Kalnocky'ego ; 
zdawał 

delegacyach, 


tego 


1894 


sojuszu 
na 


Na ogół przeważają w świadectwach 
w kraju, w którym: trzy czwarte 
jej płci за — analfibetami i to nie tylko na pro- 
wineyi, ale i w samej stolicy. 


szczyty — | 
Ten kontrast między marną rzeczywistością I 


obywateli obo- 


brzmiącymi jej wykładnikami czy liczmanami da 
je dużo do myślenia. Przychodzą na pamięć sło 

ją Juwenala o stosunkach w Domicyańskim Rzy- 
mie, gdzie fakt, że ktoś nie zaprzeczył depozytu 
i oddał go rato deponentowi uchodzil za fenomen 
uczciwości, godny zapisania w kronikach kapła- 
nów i nagrody cnoty. Przypomina się Lele 
wa „Historyczna parallela Iliszpanii z Polską* 
(wydana w r. 1831) i nasuwa się podobna paral- 
lela Portugalii z — Galicyą, może ową prowin- 
cyą hiszpańską, do której nieraz zaglądali i nasi 
pątnicy dla uczczenia św. Jakóba z Kompostelli, 
Moze owe pielgrzymki przyniosty nam stamtad 
pewne zwyczaje, z pośród których na razie ogwte- 
tlmy tylko pewien hyperbolizm w ocenach intel. 
lektualnych i moralnych. 

Każda z pań, prowadzących gospodarstwo do- 
mowe, wydawała już nieraz "świadectwa służbie, 
W najgorszy m razie ograniczało się one do polo- 
zenia kresek (ma to znaczenie affirmowania) w 
rubrykach: „Pilna, Wierna, Chętna, Uezciwa* i 
2 klauzuli „Odchodzi na właśne żądanie, choć 

ra służąca została oddalona z powodu systema- 
ere lenistwa, krnąbrności, kłótliwości i do- 
rywczej nieuczciwości. Zdawałoby sie, że jedno- 
stki, nie nadające się absolutnie do służby domo- 
wej, nalezaloby jak najprędzej, wyeliminować z 
tej sfery działania przez sprawiedliwe i bezstron- 
ne skonstatowanie ich defektów moralnych — 
wobec każdorazowej przyszłej chlebodawczyni, 
Gdyby panie zdobyły się na tę solidarność, liczba 
służących zupełnie złych corazby bardziej malała, 
Osobniki nieodpowiednie do tego zawodu szuka» 
łyby sobie innego zajęcia w fabrykach, przy ro- 
botach rolnych, ziemnych i t. d. Powołane do re- 
gulowania podaży pracy czynniki zajęły się umie- 
szczeniem tych rąk roboczych. Tymczasem 
wiem na podstawie jakich premis wyrobiło 
przekonanie, świadectw sprawiedliwych, 


elo- 


nie 
się 
Ç 


Ze 


praw 


i względu na 


w 
m 

} prz 

dzi do kotliny kronszt 
statniego biuletynu 


prze page), 


vozów i 


au- 
wojskami rumuń- 
| Alpy transylwańskie 
niedosiępne. Wielkie pasmo 
między Prohową a AD 
największej | wysokości południo- 
szczytem роі, 
to przecina Aluta skalistą bram 
przełęczą Czerwonej Wie która wiedzie doli- 
ną Hermannstadtu (Nagy-Sz Także 
przełęczą usiłowali Rumuni ej nocy 
wtargnąć na Węgry. Trzecią Siedmiogro- 
du Węgry nowi prz& kan, 
dząca z Wołoszczyzny ku 
Przełęcz Czerwonej Wieży 
na wysokości 365 metrów herman- 
sztadzkiego w Siedmiogrodzie: ta 
wi drogę przez południowe krańcowe pasmo gór- 


stro-wegierski a 
skiemi, Dalej ku Seng 
są prawie zupełnie 
górskie, ciągnące 


sie 


sie 
wznosi do 
wych Karpat 


metrow ; pasmo 


wy sokości 


do tą 
WGZOT 
drogę z 


Vul 


nizinie 


na prowa- 
Marosz. 


skał 


rzeki 
biegnie wśród 
komitatu 
Przełęcz 


do 
stano- 


dziwych ej słażbie pisać 
nie pozbawiać możności otrzymania 
wiązku. Fałszywy puszcza się dalej w 
obieg i on krąży 

Sa 
przymusowych 
па włas 
ctwa 
stodniowego 
dni. Takie 
dwa rz 


by jej 


innego obo- 


„ше мото“ 


pieniądz 
wytrwale, 
służącemi wirtuozki 
sytuacyj, po których 
otrzymawszy 
za 
wypowiedzenia, 


stwarzaniu 
„odchodzą 
świade- 


między w 


ne 
pensyę 1 


Zadanie* 
wiktowe 


prócz 
rakujace 40 czterna- 
np. dziesięć 
panią, mają 
znich tak czę 

„obowiązku* odpowiadają- 
wszelkiej kontroli 
przęcież panie, które 
DI mieszaniu 


terminu 


wakacye, opłacane przez 


na miesiąc i 
znajdą 
gledu 


korzystają 


sto, póki nie 


cego im brak 


ich 


ze 
postępowania, 
„spokój, opierający 
do kuchni“, wol newnemi stratami, 
Dziewczyna, która rażących defektów mo- 
ralnych i z którą przy zasobie dobrej woli można 
wytrzymać, jest już „bardzo pilna, bardzo wier- 
na, bardzo chętna, bardzo utzciwa*: 
zachwala zaleca w osobnem świadectwie, 
jako fenomen, a dobrą... Dobrej staramy się nie 
musieć pisać żadnego świadectwa, tylko zatrzy- 
mujemy ją na wszelki sposób u siebie. 

Ostateczne: zło leży w pizyjecia 
miarę kwalifikacyi cnót czę not, których brak 
określa się przez positivus, 4 słabe zarodki przez 
superlativuse Nie ma sie przytem poczucią kolizyi 
z przykazaniem: „Nie mów, fałszywego świade- 
ctwa przeciw bliźniemu swemu“, A przecież tak 
łatwo byłoby w razie niem liwości potwierdze- 
nia, że sługa była dobra, zgłosić się z nią do 
odpowiedniej władzy, przytoczyć powody odmó- 
wienia dobrego świadectwa i fostawié dalsze kroki 
władzy, Ta, mając ewidencye, mo у osobniki 
niepoprawne usuwać z zawodu służących. W ten 
sposób stałoby się zadość sprawiedliwości, a uty- 
skiwania na złą służbą, ce z koniecznc 
główny temat rozmów gospolyń, powoliby cora 
bardziej nikły. 

Nie inaczej jest w gospodirstwach publicz 
nych. Niedawno otrzymały sloleczne dyrekcye ja- 
kichś środków komunikacyjnych polecenie, 
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stanow 
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Turturkai aż 
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|nie Rumunii. Z )owodu 
rumuńska zrytoryum -bulg 

гой‹ 


Ra defenzywa na tym 
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tej 


tego 


sami 


Z zarówno ofen 


na 


sie 


Forty 


armii rumuńsk iej, toczyłaby 
dla Rumunów, ° 
i Czernowody uzupe łniaja waro- 
linii Dunaju. Także wał górski 
Alp Transsylwańskich, który stanowi ochror 
od zachodu, 
względ 


en 


rch fi 


korzystni h 
szczuku, к 
wne umocnienia 
jest nader korzystną okolicznością 
ów strategicznych. 
Królestwo rumuńskie liczy 
kwadratowych powierzchni i 
160%. (Gęstość zaludnie ) 
szkańców kilometr kwadratowy. 
z trzech 


szkaı 
rale: 

z Wołoszczy 
. ® fi 

ej po obu stro 


rosy |8! 


me 


na 
Rumunia skłąda sie 


z równiny Mołdawskiej, leż: 


һ Seretu i przechodz: w równinę 


padkowo zgłaszającymi się kandydatami 
Ша nich spetyalny' kurs komunikacyjny 
pożyteczny kurs się odbył 


przyczeui 
uznała jego uczestników przeważni 


78471 sl: 
у.” Jakoż 
stolica 2 
cie, doskonale i celująco uzdolnionych, stolica 7 
przyznała swym uczestnikom stopnie 121 


dostateczne i dobre, niektórym nie (re? 


Zwierzchno: 
ae u 


ne ? dzi 


reagując sprawozdania z 


kursów, wyraża stolicy Y niezadowolenie ze 


słabych „rezultatów“ kursu, pov uje 


doskonałe wyniki stolicy adzi 


brać | teraźniejszości odpo- 
wiednio do wyż: 
уе. Oczywiście przyszły kurs wypadnie w Y 
samo jak 
Wre 
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miernotami. Minimalna 
się nietylko ogromną tat- 
która 


specyal- 


ZW, matury, od 


Zadnego 
alos 
ucznia 


ry, to nie 


się 
po to 


ksterni- 


l , 
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glii zaprowadza się u nas dla wszystkich studen- 
tów, zgłaszających się na uniwersptet egzaminy 
wstępne; których zakres zależeć mą od przedmio- 
pom, obieranych do studyöw. Prótz zbadania o- 
gólnego wykształcenia i sprawnoscifinyslenia przy 
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przez parę lat owe e2zaminy wstępne wykażą | Tak ші się zdgj 
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zyny, patrzącej na Së spraw dziecinnemi pra- | stanowieniem ukrywania swego bolu i ofiarowan 
| wie oczy: i rujnuje jej przyszłość. A wreszcie igo na jej intencyę, aby mogła być szczęśliwą w 
Пак’ bezwstydnie kuje swego dobroczyn małżeństwie z Fauchon i nie odczuwać wyrzutów 
li kim był dla niego Andriault. Bo przeci sumienia, 
[sie zaręczyć z Teresa, musiał ją wprzód wi Savignan 
na ıych schadzk ach. Kłamał sam „badał 
|uczył kłamać, Piękny początek, | auskultując go, 
| który zamierza roformować „| brazen, Wobe 
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iec życzy pojedziemy do Wersalu 
Pojechali wiege i spędzili tam całe popołudnie 
galeryach pałacu, a potem w parku' spaceru- 
> „pomiędzy zabytkami i pamiątkami z wielkiej 
oki. Savignan komentował różne szezegóły z 
|ciepłą erudycyą rozmiłowanego w przeszłości 
ryka, Jakób zaś próbował wzniecić w. gobie 
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Ü poiskość Lwowa. 


zowski Dx. polski zamieszcza następujące uwagi : 
przybysza obcego, który z zewnętrznych obja- 
wów chwyta życie, Lwów przedstawia sig jako miasto 
wybilnie po . Mówią ma o wyraźnie napisy 
eryentaeyjne ulie i placów mie mówią napisy 
sklepowe i wywieszki, mówią ogłoszenia, plakaty, 
eszcia pomniki zdobiące miasto. Pod wzglgdem 
zewnętrznego życia polskość miasta wszędzie rzuca 
sig w oczy, a jest wynikiem pracy y polskiej ludno- 
ści Lwowa od lat szeregu, sięgaiąc czasów Kazimie- 
rza Wie o. Za czasów inwazyi rosyjskiej widziało 
się tez st tale віш mienie w oczach dalekich prayby- 
BOW ym mówiono o Lwowie jako 
Rusi, etnicznie należącej 
istosé na każdym kroku zada- 
¡conemu przez wyobraźnię ra- 
asta. Dła przybyszów z Za- 

a nie ulegać wątpliwości pol- 
stan posiadania i polski: charakter miasta. Alê 
| aka samego polskość ta nie zamyka się w 
ramach zownętrznych ; jemn też nie wystarczą te 
objawy polskości, które wystarczają obcemu. Pra- 
aby i dusza miasta była polska, aby rząd 
i ezyoy obywateli opierały się na polskiej kulturze 
i przy ynialy sig do jej rozwoju. 

Pod tym kątem patrzenia oceniając polskość Lwo- 
mus wyraziś pewne obawy co do polskiego 
charakteru miasta. Sian posiadania najpierw ludno- 

polskiej w porównaniu tylko z ludnością po pol- 

wiącą, nie jest zadowalający. Ostatni. szema- 
wydany przez gminę, wykazuje, Ze 
сө miasta ва w ręku hiepolskiem. Gdy 
nadto uprzytomuimy sobie, wójna, о ile banki 
ше przyjdą ludności polskiej 2 pomocą, sieci te 
stosunki na gors? achodzi poważna obawa о przy- ` 
sata polskość miasta. Wiadomo porgbschiie, Ze jas, 
i obcy marzą © wykupnie kamionit 
i jeżeli nowo kreowány bank miejsk, 
nie stanie па patryotycznem sta andwiska i nie dopo- 
może ludności pols skiej do zachowania własności nie- ` 
| rachom ej we | polskość Lwowa skurczy się 
bardzo po wojnie. Nasuwa się tutaj nawet potrzeba \ 
stworzenia lwowskiego Bank u polskiego, któryby się 
E ochroną polskiej własności i nie dopuścił do 
iwynsrodowienia nieruchomości lwowskich. 
Na polskość Lwowa składa się również zawsze 
polskie, pod względem swej narodowej siły wyprö- 
bowane, lwowskie mieszczaństwo. Ттадуеуа dziejową 
związane z Broder, jest dalszym ciągiem świetnej 
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Gok. Sad krajowy cywilny w Krakowie 
398. УТ dnia 27 lipca 1917 


OL Gs 
SOULE ASE 22272 


ES 


© 


| 
5) 


i A 
SS 


| 
(au, 


< lp OF 


W poniedziałek dnia 1.paździofnik ca 1917 r.o godzinie 
11. tej przedpołudniem nastę gó podpisanie kontraktu kupna - 
sprzedazy i darowizny, zawarfogo między Gminą miasta Krakowa 
a Spółką ¡Hola Justowska” w przedmiocie nabycia obszarów 


lesnych na Woli. 


0 tem mam zaszczyt zdwiadomić z uprzejmą prosbą o przybycie 


tym csln do sali obfad Kagistratu w gmachu Nagistratu.- 


Krakow,dnia 27.wrzesnia 1917 


Prezydent miasta : 


w.z.Federowicz MP. 
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PROGRAM 


UROCZYSTEGO OBCHODU 
KU CZCI T. KOŚCIUSZKI. 


Dnia 13 w sobotę: 


. О godz. 12 — otwarcie wystawy Kościuszkowskiej 
w Sukiennicach. 
. O godz. 7 — Uroczysty WIECZÓR w teatrze im. 


Słowackiego. 


Dnia 14 w niedzielę: 


. O godz. 10 — nabożeństwo w katedrze na Wawelu 
odprawione przez J. E. Księcia Biskupa Adama 
Sapiehę, podczas którego wypowie kazanie Ks. 
Dr. Józef Caputa. 


. O godz. 11'/, — pochód z Wawelu na Rynek i po- 
święcenie kamienia węgielnego przez LE Ks. 
Arcybiskupa Albina Simona. 

. O godz. 2'/, — zwiedzanie kopca Kościuszki, punkt 
zborny pod gmachem ,,Sokola“. 

- O godz. 3 — w teatrze Słowackiego „Kościuszko 
pod Racławicami* — Anczyca. 

. O godz. 3 — w teatrze ludowym „Obrona Często- 
chowy* — Jana z Poradowa. 

6. O godz. 7 Uroczysty WIECZÓR w teatrze im. Sło- 
wackiego. 

7. O godz. 7'/, — w sali „Sokoła“ koncert galic. chóru 
włościańskiego pod kierownictwem prof. Józefa 
Cetnera. 


DRUKARNIA ZWIĄZKOWA 
w KRAKOWIE. 
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Formizm. — Т. Czyżewski: Poezye. 


J. Hryńkowski: Poezye. — Spis wystawionych prac. 


Spis rzeczy: L. Chwistek 


F O 


W przeciwieństwie do muzyki i do sztuki orna- 
mentacyjnej, które zajmują się problemem formy 
niezależnie od rzeczywistości, wzoruje się malar- 
stwo i rześba wszystkich czasów na otaczającym 
nas świecie, wyradzając się tylko w wyjątkowych 
wypadkach w niesmaczną manjere objętą nazwą 
symtbolizmu. Niektórzy z nowszych teoretyków 
sztuki starają się odjąć temu zjawisku znaczenie 
zasadnicze, tłumacząc je tą okolicznością, że arty- 
sta zwraca się do świata rzeczywistego jedynie 
dlatego, że świat ten jest mu najbliższy, a więc 
najłatwiej dostępny. Wbrew: temu twierdzeniu 
można się latwo przekonać, że zerwanie z światem 
rzeczywistym pozbawiloby zarówno malarstwo jak 
i rzeźbę tych cech istotnych, które odróżniają je 
od sztuki: ornamentacyjnej. Jeśli porównamy dy- 
wan perski 2 dzielem Rembrandta lub Tycjana, 
. musimy stwierdzić, że jakkolwiek może w obu 
wypadkach mamy do czynienia z doskonałą har- 
manją barw, to jednak w wypadku pierwszym for- 
mia deseni wchodzących w grę dostarcza nam bez 
porównania mniej przyjemności, niż w wypadku 
drugim, wywołując nawet pewne uczucie niezde- 


1) Sur les variations póriodiques du contenu des images vues 
dans un contour donné. Cracovie, Bull. de l’Academie des 
Sciences 1909. 
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cydowania i nudy. Bliższa analiza tego zjawiska 
zmusza nas do odwołania się do perjodycenych 
zmian treści obrazów widzianych w danym kon- 
turze, na które miałem już sposobność zwrócić u- 
wagę poprzednio *). Tak np. tensam kontur może 
przedstawiać raz mnicha, drugi raz orła, raz psa, 
drugi raz czapkę żołnierza, przyczem okresy wi- 
dzenia są mniej więcej równe. Zjawisko to jest 
niezmiernie powszechne. Już Leonardo da Vinci 
zwrócił uwagę na to, że chmury, wilgotne ściany, 
wierzchołki drzew itp. przedstawiają różne sceny, 
bitwy, pejzaże itp. i jako takie stanowią interesu- 
jący materjał dla malarza. Jeśli zastanowimy się 
głębiej, przyjdziemy do przekonania, że nie da się 
pomyśleć taki obraz, w którym uważny obserwa- 
tor nie mógłby się dopatrzeć fragmentów świata 
rzeczywistego. Odnosi się to również do dywanów 
perskich i wszelkich ornamentów. Nawet obrazy 
naturalistyczne przedstawiające określone zda- 
rzenia, mogą w swoich częściach dawać podstawę 
do odnajdywania różnych nowych postaci š scen, 
jak to jest powszechnie wiadomem. Otóż wszędzie 
tam, gdzie mamy do czynienia z tego rodzaju 
zjawiskiem, oscyłacje treści obrazów są nieuni- 
knione, przyczem posiadać mogą charakter roz- 
maity, nieraz bardzo skomplikowany. Jest rzeczą 
stwierdzoną, że równomierność oscylacji jest tem 
słabsza, im większa ilość szczegółów wpływa na 
to, żeby w danym konturze widzieć pewien okre- 
slony przedmiot 2). Otóż jeśli zupełny brak tego 
rodzaju oscylacji czyni Obraz niezmiernie szty- 
wnym i martwym, a nadmierna ich równomierność 
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prowadzi do deprymującej nudy, — umiejętne 
wy2zyskanie tychże stanowi jedną z zasadniczych 
przyczyn radości jakiej dostarcza nam sztuka. Te- 
go celu nie możemy oczywiście osiągnąć przez zer- 
wanie wszelkiej łączności z rzeczywistością, które 
pociąga równomierność oscylacji, ani też przez Sci- 
sty naturalizm, który je zupełnie niemal wyklucza, 
i skutkiem tego musimy przedstawiać 
to co jest rzeczywiste i przedsta- 
wiać je w pewien osobliwy sposób, 
który odnaleść jest rzeczą prawdzi- 
wegoartysty. 

Przesąd o bezwzględnej wyższości fotografji w 
przedstawieniu świata rzeczywistego sprowadził 
niezmierne zamieszanie pojęć, które dotarcie do 
zdrowej teorji sztuki uczyniło wprost niemożli- 
wem. Teorja sztuki stanęła przed dylemmatem na- 
stepujacym: albo potępić sztukę wszystkich wie- 
ków z wyjątkiem krótkiego stosunkowo okresu 
greckiego i humanistycznego albo zgodzić się na to, 
ze тета istotnej różnicy między ornamentacją a 
malowidlem lub rześbą. I jedna i druga konse- 
kwencja trudna jest do przyjęcia. Usunąć powy2- 
szą trudność można jedynie wówczas, jeśli po- 
święci się przesąd o bezwzględnej 
wyższości fotografji. Już bliższa analiza 
różnic pomiedzy gatunkami fotografji (fotografia 
retuszowana, nieretuszowana, artystyczna i t. p.) 
budzi wątpliwość co do tego, który z gatunków 
tych przedstawia lepiej rzeczywistość. Tę samą 
trudność zawierają różne uznane kierunki malar- 
skie. Niemożność rozstrzygnięcia tej sprawy pro- 
wadzi nas do przeświadczenia, że 

Niemaokreślonego sposobu przed- 


stawieniategocojestraeczywistc—- 
ale przeciwnie tensam przedmiot 
przedstawiony być może na wiele 
różnych sposobów. 

Zasadę tę uważam za prawdziwy klucz do 2ro- 
zumienia najnowszych prądów w sztuce zachodu, 
objętych nazwami ekspresjonizmu, kubi- 
zmu i futuryzmu. Prądy te nie doprowadzi- 
ły mojem zdaniem do wielkich wyników artysty- 
cznych natomiast osiągnęty niezmiernie ważny re- 
zultat eksperymentalny, rozszerzającwnie- 
bywały sposób granice możliwości 
przedstawiania świata rzeczywi- 
stego i w ten sposób otwierając niezmierne ро- 
le dla dążeń czysto artystycznych. — Dzięki tym 

"eksperymentom zdjęte zostało 2 artystów piętno 
niewoli, jakie wyciskał na nich naturalizm, ska- 
zujący umysły twórcze na poszukiwanie tematów 
sonsacyjnych, o charakterze czysto literackim. — 
Dzięki tym eksperymentom usunął się wreszcie na 
drugi plan cały aparat romantyczno-demonicznych 
akscesoriów takich jak tygrysice, baranie rogi, ko- 
niki роте i t. p., który tak silnie zaciążył nad 
malarstwem XIX. w. Dzięki nim znikną zapewne 
w przyszłości obowiązujące dziś jeszcze sensacyj- 
ne tytuly, zagadkowe postaci snujące się po obra- 
zach 2 niebywałą rozpaczą i nudą, tajemicze i lu- 
bieżne wyrazy twarzy i inne objawy neurastenji 
i perwersji. Natomiast otwiera się niezmiernie sze- 
rokie pole do budowania z fragmentów dostarczo- 
rych przez kubizm, futuryzm i ekspresjonizm no- 
wego stylu, pomyslanego na miarę gotyku. 

Dążenie to skupiło nas przed 2-та laty pod 
hastem ekspresjonizmu, które użyte było 
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jedynie jako symbol protestu przec tw ko 
sztuce oficjalnej//W krótkim czasie oka- 
zało się jednak, że nazwa ta lacey nas w przeko- 
naniu ogólu z sztuką niemiecką, która pozostaje 
ciągle w okresie eksperymentowania, nie cofając 
się w wielu wypadkach przed niesmacznem dzi- 
wactwem. W tych warunkach okazała się komie- 
czność zaznaczenia naszej odrębności przez wpro- 
wadzenie nazwy nowej. W ten sposób doszliśmy 
do nazwania się formalistami. Nazwa ta 
skupia dziś szereg indywidualności różniących się 
jeszcze dość znacznie w swych rezultatach, któ- 
rym jednak przyświeca wspólny ideał jednolitego 
stylu. Oto zasadnicze cechy tego ideału: 

W przeciwieństwie do naturalizmu formizm 
posługuje się rozszerzoną k oncepcją 
obrazu świata rzeczywistego, korzy- 
stając z doświadczeń poczynionych 
przez kubistów, ekspresjonistów i 
futurystów, unikając jednak celo- 
wych niekonsekwencji, wprowadzo- 
nych przezartystów Zachodu. — Zgo- 
dnie 2 ideałem wielkiej sztuki wszystkich wie- 
ków, a wbrew tendencjom najnowszych szkół 
francuskich, włoskich i niemieckich, które poszu- 
kują w pierwszym rzędzie wrażeń intelektualnych, 
psychologicznych, spolecznych, literackich i t. d., 
dąży formizm do czystego piękna i związa- 
nych 2 niem uczuć radości i entuzjazmu. Jest ја- 
snem, że pojęcie piękna, jak wszystkie zresztą 
pojęcia, jest wieloznaczne i że inne znaczenie ma 
wyraz piękno w ustach formisty niż п. p. w ustach 
mieszkańca Aten z czasów Periklesa, те da się 
jednak zaprzeczyć, że pewne zasadnicze 


kryterja nie uległy zmianie. Pomimo 
wszystkich zmian, jakie wiek aeroplanów i dra- 
paczy nieba wprowadził w pojęcie piękna, odda- 
lając nas zarówno od słodkich harmonji barw- 
nych impresjonistów, jak od zaokrąglonych linji 
renesansu, — nie możemy pogodzić się 2 mecha. 
nicznem i przypadkowem szufladkowaniem przed- 
miotów futuryzmu, 2 karykaturalmością kubizmu 
i rozkawatkowaniem obrazu, obowiązującem 
w ekspresjoniźmie, — Formy nasze są surowe 
i proste, skutkiem czego wykazują pewną analo- 
gie z kubizmem, dążenie do wypełnienia płótna 
przedmiotami o charakterze jednolitym zbliża nas 
do futuryzmu a tendencja do syntetycznego uję- 
cia ruchu łączy nas niewątpliwie z ekspresjoni- 
zmem, jednakże konsekwen cja wrozkta- 
daniu kształtów i barw i zastosowa 
nie sie do ogólnych zasad realizmu, 
-— pozwala nam uważać się га dalszy ciąg w,roz- 
woju wielkiej sztuki, nie zaś za celowe zaprze- 
czenie tejże. — 

Ogólnie mówiąc: 

Formizm, jest próbą stworzenia 
nówego stylu, na podstawie pojęć 
realizmu i piękna, które rozwinęły 
się z doświadczeń kubistów, futyrystów i eks- 
presjonistó. — 4 

Czy i w jakich granicach zadanie to uda тат 
się rozwiązać, jest to rzeczą przyszłości. Tutaj 
chcemy tylko zaznaczyć, że nieporozumienie, ja- 
kie od 2-ch łat istnieje pomiędzy nami a publi- 
cznością, nie jest rezultatem naszego zbytniego 
radykalizmu, ale raczej nadmiernego konserwaty- 
zmu tejże. Oczekujemy, że przyzwyczajenie, ten 


największy sojusznik wszystkiego, co było, stanie 
w końcu po naszej stronie. Tym, którzy zachęcają 
nas do powrotu na tono sztuki oficjalnej oświad- 
czamy, że byłaby to zaiste droga najlatwiejsza, 
niegodna jednak artystów, którzy szukają w sztu- 
ce czegoś więcej prócz środka do schlebiania zu- 
żytym, choć może jeszcze poplatnym hasłom. 


Zakopane, 20. VIII. 1919. 


Leon Chwistek. 


A FE 


AFORYZMY A REBOURS. 


Aby stworzyé nowa sztuke i nowa poezye, nie 
potrzeba do tego aforyzmow ale troche odwagi 
i świeżej formy. 


Poezya nie powinna być pisaną, dla deklama- 
cyi, ale tworzoną dla potocznej żywej mowy ludzi 
przyszłych. 


TYTUS CZYŻEWSKI. 
OCZY TYGRYSA. 


Czarne pionowe linie 
Żółta zieleń morze 

Szum fioletu 
Czi czi 
Krzyk małpy 
Niebieskie pręgi zieleni 
Błękit żółć fiolet palmy obłok 
Krzyk ptaka purpury 

hi hi 
Na sinej łapie stąpa 

Cicho 
Olbrzymie zielone oko 
Krwiste zielone oko to drugie 


= 
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Malpy Czi-czi 
Papugi hi hi 
Zielone oko 
Masa zielono-żółta 
Fiolet w krag | 
Drzy malpie serce | 
Tajemnica puszcza krew | 
Zielone oko 
Palmy szumia, Rododendron czeka | 
Motyle leca 
Nieruchome czuwa oko 
Purpura-zieleń 
I to drugie 
Zielone oko 
Strach drzemie 
Małpy szi-szi 
Papugi hi-hi 
Zielone oczy 
Czy to już noc czy to już dzień 
Czy to sen 
Czy to strach — czy to hypnotyzm 
Palmy cisza zmrok 
Małpy motyle papugi 
Czi-czi hi-hi czi-czi 
Zielone oko. 


TYTUS CZYŻEWSKI, 


PÓŁSEN. 


(w gorączce) 


stoi tam żołnierskie łoże 

na łożu ni śnię ni czuwam 
półszept szeleści modlitwy 

lęk z twarzą upiora przed snem 


moje to żołnierskie łoże 

po moim brzuchu i piersi 

obute stąpają nogi 

konającego słyszę jęk 

z bronią nadchodzą ludzie 
kulami żygający pies 

i zimne palce na oczy 

złożyła mi nemezis śmierć 
słońce wyjrzało z białych chmur 
na twarzy mej uczułem dłoń 
miękki śnieżnej lilii dzwon 

i białych jej piersi pęk 

pachną zioła zaszumiał las 

gdzie jestem gdzie jestem ach gdzie 
czy On czy Ona woła 
uwielbiam cię mój bracie śnie 
wtym głuchy odezwał się krzyk 
wzleciał kochany mój głos 
pluton baczność z ramienia broń 
tarach trach karabin ja śpię. 


TYTUS CZYŻEWSKI. 


LĘK. 


nóż na otwartem gardle i krew 

zielone banknoty tysiące 

u pies wyje z boleści u 
oddać bo zabiję 


co noc w strachu ucieczka 

więzienie wilgotna kazn 

a a rozkosz chlupie krew 
oddać bo zabiję 
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jestem panem czerwony kaftan 
oddajcie oddajcie krew 
sine banknoty tysiące 

oddać bo zabiję 


czterech żołnierzy pod mur 
biała opaska na oczy 


zimna kula zakrwawiony mózg 
oddać bo zabiję. 


TYTUS CZYŻEWSKI. 


MUZYKA Z OKNA. 
PŁACZ: 


raz to w jesienną zdarzyło się noc 
pod stopy moje upadł zwiędły kwiat 
nademną balkon pusty i ciemny 

a nad balkonem dzwoniąca wciąż pieśń 
raz to w jesienną zdarzyło się noc 
kiedy mną targał i smutek i wiatr 

pod ciemnym i pustym balkonem 
muzyka z okna śmiała się i blask 

raz to w jesienną zdarzyło się noc 
gdym przechodził popod balkonem 

pod nogi moje upadł zwiędły kwiat 

z ciemnego okna nie wzlatywał śmiech 
raz to w jesienną zdarzyło się moc 

z ciemnego okna słychać było płacz. 


JAN HRYŃKOWSKI, 
SZPITAL. 


Łoże mucha dzwoni okno Strach 
Ciężkie stąpanie nóg Płacz 
Nowy transport nadchodzi Ruch 
Przekleństwo szepty Mrok 
Miękkie dłonie na twarzy Blask 
Szum lasu ojciec matka On 
Hura hura spiżowy Krzyk 
Pocałunek biały miłosny Dreszcz 
Napój z kielicha więzienny Sen. 
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SPIS WYSTAWIONYCH PRAC 
CHWISTEK LEON, Kraków 


. Dama w czerwonej sukni 

. Macierzyństwo 

. Bitwa | 
Irysy 

Motyle 

Łódka 

Uczta 

Okno 

. Studyum portretu 
. Portret Dr. S. Z. 
. Kotara 


— Š ° оомо Q BWR – 


CZYZEWSKI TYTUS, Kraków 
12. Pejzaz 1 
13. Zbójnik tatrzański 
14. Pejzaż II 
15. Kompozycya form 
16. Dama w czerwonej sukni 
17. Potok górski 
18. Serwis 
19. Kwiat 
20. Madonna, rysunek 
21. Z Poronina 
22. Czarny staw 
23. Erynje 


. Poliszinel 


WIELOPŁASZCZYZNOWE 


. Głowa 
. Kompozycya 


FEDKOWICZ, Kraków 


. Portret kobiety 
. Portret wlasny 


GOTLIEB LEOP., Warszawa 


. Kompozycya I 
II 


HRYNKOWSKI J., Warszawa 


. Kuglarz uliczny 
„ Bajka 
. Pejzaż 


. Zamek w Sąd. Wiszni 


D ” ” » 


. Pojenie koni 

. Zdrój 

. Dobry pasterz 

. Wypędzenie z raju 
. Boże Narodzenie 

. Zwiastowanie 


. Chrzest 
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47. Akt 
48. Rzezba I 
49. , II 


NIESIOŁOWSKI TYMON, Zakopane 
50. Św. Franciszek 


PRONASZKO ANDRZEJ, Warszawa 
51. Św. Franciszek 


PRONASZKO ZBIGNIEW, Warszawa 


52. Gamy 
53. Akt 


WINKLER KONRAD, Kraków 
54. Poliszinel 
55. Dwa akty 
56. Akt 


WITKIEWICZ S. J., Zakopane 
57. Hamlet 


58. Panna F., grająca na skrzypcach 
yon, W kę ” 


ZAMOYSKI AUG., Zakopane 
60. Na tle istoty Twardowskiego 


DRUKARNIA NARODOWA W KRAKOWIE 


WIATROLOGIA. 


(Uwagi dyletanta na marginesie Wiedzy Ścisłej), 


وسوسو 


Judog. z ubocznych korzyści zawodu Hömacsa 
jest to, iż, chcąc сву vie chcge, poznaja się do- 
brza przekładanego autera, Pronsą tylka pomy- 
fled: wybiera się do przekłada razwycsej reecey, 
które się lubi; przy samej robocie trzeba sważyć, 
rozebrać każde słowo, wgryść się w każdą inten- 
oyo, każdy odcień myśli; powrócić. Jemen тав 
pray wygładzania, przeczytać nw dea rasy 
w korekcie; i snowuż powtór y ten press- 
der рт cowisyi do ponownego wydania, Do: 
prawdy,, zna się potem pisarza jak najpontalaza 

iela; wyspowiadał się ze wazystkiego, 
mote niewiele, ale dokładnie, z pierw: 
„ To tef, niema w tem chyba ani śladu 
jalności, jeżeli powiem, że, ilekzoć zda” 
› czytać w passaj literature krytyesnej 
cod, o styka się ze alerg opracowanych pras- 
шше. piasrsy, francuskich, niersz odnoszę 
żenia dën nzacanych ру) 
Wionych ohok samej rzeczy, tam gdzia inny 
czytelnik podziwia mzoga ścisłość rozumowacia i 
өтсе autęra. Nazwałbym to »wiatrologias, 
press wspomnięnie owej w pły w olo gi, o której 
piedewno toczyła się w Warssarie tak ożywiona 
dyapnia, 

Napsayklad, Śnieżo miałam w ręka ksjężkę 
Fredro a komedya obca, pióra p. Kucharskiego, 
kiórego badania nad Freds easy tyla no- 
wego i cennego świetłe, Kaiążta L 
Jeźneść Fredy; sd komodri włoskiej; 
jedynie potrąca o literatare francuską, 
ba str, 2 czytam: 

io 

біп 

t bawi aig 
swyioiwsbogaconym miberskaninem, Fradro swoga 
dorobkiowivzs wyssydza, oukurża i potępia, Pan 


puyu jaki кб typu. 


„|ukowej, któraby podawala rós 


Jonrdain jost człowiekiem najpoczsiwssym рой 
тіге ete, 


Przypadkowo właśnie, tego samego dnia, utoń- 
jezyłam drok przekładu Miessesenina sslachcicem, 
skomentowanego ргеметшз dia Biblioteki, so- 
rodowej; 9104, daję Коша z rardem... albo nia, 
сой realniejniego: daję milionówkę każdemu, kto 
mi potrafi wakasad jeden, dosłownie jeden je 
бүлт rys rsekomej »poczciwoście р. Jourd 
skończonego chama i bydlaka, mimo ій wziętego 
przes Moliera па wesoło, Ale to drobiasg; to 
malo przemówienie się w Hoen ` nie uszcznpla 
wartesci dzieła р, Kucharskiego, który, | 
pawian, nie peguiewa sig i, po mamyśle, pr 

mi ałarzność, 

Gorzej pod wsględem twiatrologicznym przed- 
stawia sig niedawna książka prof Chrsenowskie- 
fo o komedyach Fredry. Caytając jg, mimowoli 
sięgoąłam ręką po ulöwek, aby tas po ras ора: 
trayé coś znakiem zapytania Job wykraykoikie 
Powiem wręcz — bo czema nie miałbym posie- 
dzieć? — nie zdarzyło mi się czytać ksiątki na- 

ie nisścisłu infor- 
macye, Wiem, że popełnikm tu sbrodaje »obra- 
xy majestatu< : szosęściem, przy obrazie majesta- 
іш profesorskiego dozwolony jest »dowód praw: 
dys i загал go podejmę, Zatem, parę рука: 
dów: 

Argumsntojąc z wielią swadą przeciw temu 
jakoby Fredro był romantykiem dlatego de Gu. 
staw i Anielą są romantykami, prof. Chrzanow- 
ski pissa (ит, 27) 

| >Z tego że się wśród różnych postaci Balsaca 
mmajduje Lopis. Lambert, miatyk i spirytaalista, 


| nikt chyba nie zechce wyprowadzać woiosku, że- 


by i Belag był mistykiom i apirytuolistg, ste, 

Ta się oeren, po polsku, trafić kulg w płot, 
Tadao mniej prezęśliwie i bardziej poomaeku do- 
|brać przykład, Każdy, panie prolesorza, kto sig 
trochę zajmował Balzakiem, wie it, wäröd wszystkich 
jego powieści, navgół raczej >objsktywnyche, wła. 
¡dolo Jude Lambert samiera najwięcej subj- 


Е. 
Etywnego, autobiogtälisenego wręce matergain 
Katda biogralia Balzaka, mówiąc o.mezesnej mlo- 


>Calomiek najpeczciesty pod sloúcem», Hm,,|dości pisarza, ogtaja całe ustępy s Ludwika 


Lambert O >spirgtnalizmies Balzaka wróbie na 
dachach Swiagocg, Osa wpół-mistycena +teerga 
welis Ludwika Lambert jest ulubioną teorzą Bal- 
зака, którą spotyka si 


aoweki pie nie. увазі o Swedanborgo, о Serafi 
cie Balzaka, wreszoię choćby о Za Peau de Cha- 
grin? (tytul ten, nawiısım mówiąc, jeden s ns- 
szych keyiyköm zpolszccył na Ceara втш. 
kombinojąc zapewne ёз poł znaczy garnsk, więc 
msio być i osara, & chagrin anscay amartwie 
nian.) 

Słowem, wiałrologia, i do tego zbyteczna: día 
objaśnienia przedmiotw który sapewne zna dobre, 
p. profesor sięga po przykłady к przedmiotu, 
który zna — mniej dobre. 

Tony przykład, Mówiąe znowuż o podmietowości 
Fredry, prof. Chrsznowaki. ріне (str. 228). 


pa 


00 


śniejsze komedyo Augiera, tet wyslamiane za mo- 
jej pamięci! Cer podobos, sby pref. Chrsanowski 
nie wiedział o istnieniu. Augiera, joż nie jako eru- 
dyta, ale tak, prywatnie? A! spostrsęgam prey- 
ріні, zaglądam tedy do praypisku : 

(1) Les bourgeoises à la mode, Des gies 
gargons, Les lionnmes pauores, Les Effrenióa, 
Les sceptiques, ob. Bronotiére, Las 690008 du 
théatre français, konferonsya ТІП, 

Coras więcej zdumiony, sięgam po Brunetiäre’s 
i maksm. Jest słowo zagadki! Istotnie, mówiąc 
o komedyach Dancourta (str, 189) jake o gapo- 
wiedzi późciejszej komedyi obyczajowej, cytuje 


trologii, podanej e całym balastem 
autorytolu i drobiazgowością rzekomej informacyi,. 
Ale nie chcę tego przypuszczać; wolę wicrayd, ik 
to są drobne skazy nx metelnom dziele, I nie ро 
rossalbym nawet tych: uslerok, gdyby nie to, ża 
widzę w nich symptom znamienny dla naszej 
młodej jeszcze kultary naukowej; symptom nie- 
hespisesay, ale, mam nadzióję, ulecsaloy, 
Mówmy otwarcia; jentośccy tylko ludżmi, a pos 
jemność mósgą ludskiego jest ograniczona ; nie. 
podobna sarazom wiedzieć. wssystko i wiedziać 
wszystko dobrze. Tego nie wymaga nikt od naj« 
uczóństego człowieka, Ale prawdziwa kultura nan- 
kowa polega па tem, aby mówić tylko o rzeczach 
która sig wie; nie obwieszać swoich książsk blý- 
skotkami watpliwego pochodzenia, które mają 
śdobić a często szpecą. U nas, >wiedza< ma cza- 
som dziwne narowy ; lubuje się jeszcze, jak dziki 
w świecidłach, w pstrokacienie naswisk, dat, cy- 
tstów, odsyłaczy, Cytat z Branstióre's, chocby 
niedokładnie przeczytany i opsatnie sastosowany, 
vadaje książce 2019216 erndycyi, posmaczsk kan 
tedry : a kto go tam skontzolaje! Powierschowne 


"St alg wisdsiato, że w postaciach Che- | Bruaetióro, o kilka wiemy dalej, tyioly nowo- | folistonowania ugina się pod ciętarem pseudo» 
ptn, Almawiwy í Figara Basuwarehnia w saa. |czesn eh komadyi, Sfarsy kawalerowie, Ubogie | папкой, Nauka nansa była długi cxss—i jest 


Cd mierze portretowal supego nisbia, gdyby sig 
nie 20210 jego. Pomiginików Ze 
Co też te mega bid sa Pamiętniki Berumar- 
chaia'go, która prof, Ubrztnowskiema  reskomó 
tyle dwistla rzuciły. 
i Almawiwr?,, Ach! to zapewne jego dran 
Mémoires. (Msmoryałę) w pracaie о łapówkę 
z sędzią Goesmanem i jego żoną! I ja również 
uważałem je, sądząc 5 tytułu, sa Pamiginiki, do» 
póki, wiedsiony ciekawością, nie sajrsalom raz dò 
środka. Csytby prof. Chrzanewaki.. Ал! ап! 
Mem deit роди »dowód yimsdy«? Pro: 
забту. Ale ostrzegam, że będzie coraz gorzej, 
Ta sama książka, sir. 114: 
>.ж miarę oddalssia się od fradyayi Moliera, 
to rozdzielanie jednej.i te] samej świoszności mig: 
dzy dwie albo więcej osób stało 
zwyczajem i ogarnęło nietylko komedyę charakte- 


lwica, Bysezelnych etc, Prol. Chseanewski zgnbił 
się w swoim Brunetiórze i pomigazal to wszystko 
Dram, w czem ostatecznie nie byłoby nie tat 
dziwnego: postargoienie uszonych jest wszak prsy- 


tak mało interesował sig w życia teatrem, iè kla 
80:09 wprost komódye wapólexeguego: repertuaru 
cą ma obce nawst z tytułów! 
Ale niechce mneżyć już prsykladöw, Trąciłoby 
to słośliwością, która mi jest wupełais obca. Ja. 
век? Biorąc źciśla logicznie, byłby taki: 
sli je, w moim паев secsuplym законе do- 
kładnych wiadomości, ras po ras natykam się, w 


(есе — zapatrzona, jako w ideał, w niemieckie 
metody: gie do niemiuskich metod, боера nie- 
mieckiej pilności; niemieckiej dekładności : jeżeli 
natomiast skojarzymy, niemiecki pedantyzm s pol- 


та psychologię Cherubina | ałowiowe; deiwniejase jest, iż menografista їй | skiem niechlujstwam— ładna historya! | 


P, Chrsanowski jest profesorem literatazy pol- 
skiej; literaturę fraienskg sna najwidoczniej sla» 
bo, x -kompendyéw i streszczeń. Jest to niewśt= 
ріміз brak, -nawet dla przeciętnie wyksstałcone- 
go celowieks, ale, ostatecznie, nie jest to abro- 
dnia, Matomiast beswarankowo nie nchodzi po- 
ważnemu profesorowi mistyłikować swoich ue 
esniów i czytólników szychom chwytanej po 


niektórych płodach naszych »uesonych w piämie«, Hebkach »orudroyie i rosprawiaó Wielce indywie 


na mniej lab więcej jaskrawa,. omyłki, możnaby 
przypuszczać, iż kto inny, znający dokładnie inny 


się powszechnym |5004 dział, odkryłby gnowus inne omyłki tegoż Ścisła, 


samego kalibru, 6tc.; do знаш ten i Ów z ba- 


tów indywidualaych ale i komedye typów; nalasych pomników »wiedey ёсінвје jest tylko pira» 


4 


dualnie о rascench:o kideych sig coś wig 
dwie x trzeciej ręki, Jogoli 


pls, 
г | tak postępuje Wiedzą 
la, 60% zostanie nam, dyletantom? jeżeli tak 
czynią 10480 seryo, cóż zostanie nam, błaznom ? 
Boy, 


көс ба э MA ИТА 20100078 
w pewnym duchu, pan Dubanowics w komisyach 
iw sejmie wprost przeciwnym — a oliwy do 
tego zaognienia dolewał redaktor Rseceypospolitej. 
Były to stosonki, powtarzamy, niezdrowe, bo 
nierzetelne — i położenie ira końca musi się ra- 
czej obrócić na korzyść kraju, 

Pierwszym rezultatem, wynikłym z rozbicia 
»Zjednoczoniac, jest utworzenie w sejmie silnego 
liczebnie koncernu stronnictw centrowych, mogą- 
cego liczyć około 160 całonków, podcsas gdy 
prawica będzie ich liczyć około 110 a lewica 
około 100. Samo centrum nie będzie miało wpra- 
wdsie wigkssoáci, alo będzie dość vilne, aby sta- 
nowić dla niej jądro, z którem raz prawa, rar 
lowa strons Isby będą głosować. Program tego 
centrum rysuje sig jué poniekąd w rozważnej i 
umiarkowanej odezwie »Zjednoczenia<, wystoso- 
wanej przez p. Skulskiego, obecnego jego przy- 
wódcy, po wystąpieniu seceasyonistöw, Z naszego 
stanowiska witamy utworzenie takiego centrom 
y szczerą Sympatyą. Wejdą de niego ludowcy 
z pod snaka Pinata, którzy będą tam represen- 
towali skrzydło lewe, Skrzydło to jost już dzisiaj 


Po poludain о 6 zebrały się zarządy czterech 
grap sejmowych, należących do centrom, miano- 
wicie polskiego Stronnietwa ludowego, narodowe- 
go Zjednoczenia ludowego, klubu Praey konstytu- 
cpjcej i klubu mieszczańskiego. Obrady zagaił p. 
Dębski; przewodniczącym wybrano р, Skalskiego, 
Po zasadniczej dyskusyi uchwalono utworzyć se- 
spół stronnictw centrowych, aby реек uzgodnie- 
mie awej działalaości za pośrednictwem komiayi 
parlamentarnej zapewnić nosmalny bieg prac sej- 
ma i rządu 

W rozmowach z dziennikarzami р, Skulski wy- 


ішіші, że blok centrowy powstał dla uniemożli- 
wienia tworzenia trostów stronnictw, które prze- 


uskadzają normalnemu biegowi prac sejmu і rsg- 
du, wywołują tendencyjnie przesilenia gabinetowe 
i podkopują podstawy төп, 

Rosklad sił w sejmie przedstawia się więc te- 
так następująco : 

Skrystalisowany blok controwy, w skład 
którego wchodzą kluby: narodowego Zjednocze- 
nia ladowego (50 do 53 głosów), polskiego Stron- 
nictwa ludowego (85 głosów), kiub Pracy kon- 
stytucyjnej (14 głosów), Паһ miesaczański (12 


przedmiotem najsacieklejasych ataków ze strony | głogów); rarem głosów 161 do 164! 
namiętnych organów prawicy Isby, chcącej пе-| prawica, w skład której wchodzą: najbar- 
bacsńie popchnąć ludowców w objęcia radykalnej|dxiej na prawo wysunięta gropa Dabanowicza 
lewicy. Prayznsjemy, że pragniemy wprost od-|(15 do 18 głosów), Związek ludowo - narodowy 
wrotnego rozwoju naszych stouaków ` wciągnię-|(75 głosów), klub chrześcijańskich robotników. 
cia chłopów do pracy twórczej, zaprzągoięcia ich}(27 głosów); resem głosów 117 do 120; 
do warsztatu nad polską państwowością, przyn-| lewica, w skład której wchodzą: narodowa 
czenia do dźwigania bruemienia politycznej odpo-|Partya robotników (25 głosów), Wyzwolenie (23 
wiedzialaoáci, głosów), polska Pastya socyalistycana (34 gło- 
Nie mamy zamiara przeczyć i nie zamykamy |sów), gropa Stapińskiego (12 głosów); maen 94 
bypajmniej na to oczu, de chłopi do centram na- | głosów, 
leżący nieraz jeszcze do tych zadań nie dorasta-| Р, Skulski nie powróci do teki ministra spraw 
ją i że wahają się ciągle między polityką kasto- | wewnętrznych, ponieważ jego zwolennicy właśnie 
wą a państwową. Wytykamy to zresstą niszas|dlatrgo odwołali go z gabinetu, aby uporsądko- 
i nie prowadsimy pod tym waglydem polityki|wał stosunki w Zjednoczeniu i nadal je prowa- 
przemilozania. Ale пашу w zdrowy rozum chło- |dził, Zjednoczenie ludowe zastrzega sobie jednak 
ра i w doświadczenie, jakie daje praktyka poli- |dalej swój stan posiadania w ministerstwie spraw 
ren, Dlatego tet s współpracy klubu Piasta |wewnętesnych i na ministra spraw wewnątezoych 


naroda — 19900 koalicyjnego, — W myśl tego 
zasadniczego założe! morzylo ono w grndain 
1919 л. read centrowy s presydantem Skulskim, 
а kiedy szli na Warssawg bolszewicy, pomimo 
początkowego oporu invych stronniętw, doprowa- 
dsito do powstania rządu koalicyjnego, Gdy je- 
doskés w ostatnich са esgád członków 
Zjedcoczenia zaczęła prowadzić politykę obałania 
rządu obecnego, өк uprzedniego zapewnienia sobie 
od.owiedniej większości dla utworzenia rząda 
centrowego a jednocześnie wciągać stronnictwo 
ma linię bezpłodnej opoxycyi wobec rządu, upra- 
wispej х takim oakladem sil i energii, sskodliwej 
dla państwa, prsez Zaiguek Ludowo narodowy, 
musiało przyjść do rawisyi metod i dróg postę- 
powania, W csterogodsinne] dyakusyi, odbytej w 
dniu 21 bm, stwiardzom, iż dotychesasowe kie: 
rownictwo klaba nig odpowiada charakterowi 
stronnictwa i samiast wstoccdiena rządu catego 
państwa, prowadzi do wsmocnenia partyjnych 
wpływów Zwigaka ludowo-nsrodowego. Wobec 
tego stał się ocsywista koniecanośrią nawrót do 
pierwotnej polityki Ма i saprzestanie walki 
о udsiał Zwiąska Indowo-natcdowego w rządzie, 
Nie samykamy ocsu na fakt, żezazówno wewng- 
рапа jak i zewnętrzna sytoacya peństwa jest bar- 
dzo ciężka i że należy dążyć w chwili obecnej 
do jek największego wamocnienia тийп, Traonem 
jednakże rządu wd sei nassen, powinuo 
być porozumienie st w środka, któroby, bę- 
dąc dostatecanem o| Ша төзіп, były za- 
bezpiaczeniem państwa = statemi przesilenia. 
mi i bezreądam, W tym ducho chce Кор naro- 
dowego Zjednoczenia ludowego działać i ma pełną 
nadzieję, że nawet powałanie madu koalicyjnego 
stacie się łatwiejsze do wiągnięcia, gdy siloy blok 
controwy będzie szedł silidarnie i zgodnie, 


СЕБ 
Burzliwe zgromadzenie w Munkaczu, 


Praga 23 czerwca, 
(РАТ,) Lidowe Nowiny donoszą в Muukacsa, 


ie onegdaj odbyło się bn zgromadzenie partyi 
włościańskiej przy udziale okoła 6000 osób, Zgzo- 
madsenie miało przebieg bardzo borsliwy wsku- 
tek gwałtownego wystąpienia węgierskich mów- 
ców, Wsburzenie osiągnęło tak silne napięcie, że 
zgromadzani saatakowali ratusz ipo- 
lieyg. Policyę on kamieniami, 4 osoby 
raniono, 


таппіе wazelkio glosy polskie w tym kierunku, 


wyciąga s nich optymistyczne wnioski, Podobnym 
optymismsm odenacsa się i Ceske Slowo, która 
we wstępnym artykule zwraca uwagę na umiar- 
kowañasy ton prasy polskiej w omawianiu sto 
оби polsko-czeskich. Uważa ono zbliżenie 
polsko-czeskia za łatwą formalność, о ile atrey- 
ma sig po stronie polskiej taki sposób zapatrę- 
wania 

»Wetreemigdliwe wynoraenie presydenta Wi- 
(оға wywołały natychmiast oddźwięk w Cechach, 
Urzędowy organ Oschoslovensta Republika, kor 
mieatując wywiad s premierom Witosem, pisze; 
«Орша cresta od doia rozatzzyguięcia kwestyi 
cieszyńskiej spodziewała się podobnego oświad: 
czenia z polnkiej strony i oczekiwała, że liczne 
proporycye wysyłane ж Pragi, a mająca na celo 
sbliżenie czesko-oolskie, znajdą przyjazne echo 
w Warszawie. Z tego powodu powitać należy 
z wadowoloniem tak ważne oświadowenie, jak 
ostatnie prezydenta Witosa. Premier polski nie 
myli sią, jeżeli liczy na to, że rząd czesko-sło” 
sacki skorsysta s każdaj sposobności, aby sacie- 
śnić тү przyjaźni pomiędzy Pragą a War- 
SZAWĄC. j 

Wszystkie te oświadczenia obracają się wasakde 
w ogólnikach i posa mglistemi sapewnieniami 
prayjazoi, mie wspominając ani slowem о tem, 
na jakich wsronkach mogłaby ona przyjść do 
stntko, To oczywiścia powiedsianoby nam dopiero 
poufnie, aby w danym razie odium nie spadło 
па Pragę. Na sporą dog aneserości pod tym wglę- 
dem zdobyła się wszakże praska Tribuna, będąca 
w wielu wypsdrach enfant terrible prasy czeskiej, 
W dwu obazeraych artykułach pt. »Migdxy Pragą 


— Najważdiejszym ustępem rexolacyi — oświad. 
czył porel Erdman — jest następająca część puo- 
ба drugiego: »Sejm upswasnia rząd do konty- 
naowacia dalszych bezpośrednich rokowań x Li- 
twą kowieńską na podstawie zasadniczej idoi, xa- 
martej w projekcie р, Hymansae, Cały wstęp 
punktu drugiego został do rezolucyi włącsony, jae 
ko poprawka zgłoszona przes X Lutosławskiego. 
Ws'ęp ten w niczóm nie zmienia, ani tek nie 
stiodaia przekonania, które wypowiada rexolucya, 
że naród polski powioien dątyć do porozumienia 
z rządom kewieńskim, 

— Sądzę, te zesolacya nasza, — ciągnął dalej 
poseł Edman, — powinna uczynić korzystne wra- 
żenie na Lidse narodów. Liga narodów odrzaciła 
dawniej polską koncapeyg konsaltacyi, заогорепо= 
wala bszpośrednie rokowania, Polska zgodziła wię 
na to Jednakże gdy komisya spraw zagranicznych 
oballa ministra ks Sapiehg, przedstawiciel Ligi 
p. Hymans nie był pewny, cay zdanie Ко, Sapie- 
by, będzie także zdaniem jego następcy, сву po- 
wodem dymisyi ka. Sapiehy nie jest sprawa wi- 
leńska, Stanowisko nassego delegata w Brakesli 
prof, Aukonasego zaczęło być trudos, Resolucya 
komisyi ma sa zadania kwestyg tą oświeklić wla- 
ściwie, Polska życzy sobie porozumienia z Litwą 
kowieńską eczywiście pod dwoma warunkami: 
Aby ladaość wileńska nie była Litwie wydana, 
włączenie Wileńszesysny do Litwy jest absolu- 
tnie niedopussczalne, po drogie: awigsek polako- 
litewski powinien przybrać kestalty realne, 

— Wiem — powiedział p. Erdman — że w 
Polsce istnieje kierunek odtrącający wnwelkig po- 
rosumienie z Litwą kowieńską, Pogląd ten jest 
szczególnie popularny na całej Litwie środkowej. 


a Warszawą* omawia ona warunki ewentualnej | Ale prąd w społeczeństwie polskim dążący do 
przyjaźni polsko-czeskiej. Uważa mianowicie, #6 |federacyi, chce, aby ta federacya miała podstawy 
ugodowy ton prasy polskiej wynikną? в fakto, 18 [реже i trwałe, My mamy interes w tem, aby 
р. Benesz bawił w Londynie i że miał w sprawie |Litwę kowieńską wycolać z pod wpływu Nie- 
śląskiej odegrać role pośrednika. Zatem argument} mies oras oddalić Niemoy od Rosyi sowieckiej, 
stracha, Polska znajdoje się bowiem wedle Tri- |jeżeli bowiem stan istniejący na Litwie obocnia 
bunu w sytuscyi nie do sniesienia i zmuszona | potrwa jeszcze przez ceas pewien, Litwa stanie 
jest do ugięcia się presd dem a wyczekającą | się kolonią niemiecką, 
polityką czeską. Uważa też, że argument pokre-! — Jakie istnieją widoki. — zapytałem posła 
wieńtwa azczepowego między Polakami а Cze |Erdmana — na poparcie koncepeyi federacyi в 
chami lepisj jest znrancić i pomówić o zealaych | Polską wśród Litwinów kowieñskich, 
gwaraneyach przyjaźai. — Pod tym względam przewidywania moje są 
Ugoda polsko-csesta ma zamknąć szereg ukła. jaknajbardziej pesymistyczne, Sejm kowieński li- 
dów, jakie ostatcio przeprowadziły Csachy, i do- |esy 108 posłów, w tem 3 Polaków, która to li- 
pomóds do konsolidasyi Baropy środkowej, Polska oi beswarunkowo nie odpowiada ilości Pola, 


grubych tomach 


W końcu uchwaleno rastepujgre rezolueye: 
Wpływ ciemnych, nieodyowiedzialnych winien być 
usunięty (Aluzya do Rasputima) 2) Duma dążyć 
będzie wszystkimi możliwymi sposobami do utwo 
rzenia gabinetu, który oparł się na Izbie i 
przeprowadził program v iętszości. 

W Rudzie p»ństwa spotkał deklaracyę Trepo- 
wa los p dobny; pochwaliła ją jedynie grupa 
urzędnieza z 87) witowem na czelejinti mowey 
wystąpili z krytyką ostrą i bezwzględną. Ks 
Eugeniusz Trubecki powiedział między inaemi, że 
obecnie niema ministrów, tylko cienie ea 


ny i kees nie mógł (ae i kamar yli dwor- 
skiej oddać żadnych usług. “Porzucono go też 
odrazu- gdy stat sę nieużytecznym. 

Jego następca ks Golicyn z Rady państwa 
jest w polityce człowiekiem nowym i należy 
do rodziny raczej sympstycznej. Sytuacyi polity 
cznej wewnętrznej nie naprawi z pewnością, ale 
przynajmniej sprobuje rządzić uezciwie, co wpraw- 
dzie nie na długo wystarczy, ale da dworowi 
czas do wyszukania nowego manekina kliki biu- 
rokratycznej, 


1913, ostatniego rek normalnego życia 

wego przed wojną, Wychodząc ze słusznego za- 
łożenia, że finanse wajenne, jako zupełnie anor- 
|melne, nie dają nam prawdziwego obrazu о sti- 
nie gospodarki państwowej Dla zrozumienia na- 
stępujących eyfe каа jest poznać przed- 
tem systematykę autora. 

zarzucił oficyalne a czysto tormalistyczne ugrupo- 


1) Dr Hans Patzaner: Oesterreichs und Un- 


który, jak wspomniel śmy, | 


| gorns- Staatswirtschaflen, Wien. Manz-Verlag. 1916. | 


Przedsiębiorstwa: 

doch. brutto wydat, dosh. czysty 
25.058 19,634 6324 
42.741 42,784 —0:043 
886.711 690734 195 980 
212.494 203.452 9.042 


razem 
Ze zobowiązań przypadło : 
na dług psństwa 

na emerytury 


„461.138 


525 885 

130 769 
razem 656 654 
Z wydatków na admininistracyę przypadło: 
na najwyższe organa 
państwowe 
na obronę zewnętrzną 
na adminiatracye wewnęt 


domeny i lasy 
górnictwo 

koleje, 

poczta, tel. i telef. 


*) Dotacys te przekazuje rząd krajom koronnym; 
a mianowicie razem z podatków bezpośrednich 23.655 
mil ; 2 podatków od wódki 22.237 mil. kor, Razem 


} 
i w wyborze modeli. „Portrety“ górąlek od 
twarzają ob) jeszcze surowe, twarde, smagłe, 
wichrami opa'one policzki, oczy zdolne wypatrzeé 
sokoła, bystre i nieustepliwe, usta bardzo zacięte 
nawet w chwili pewnego Gan prymitywnej 
kokieteryi, objawiającej się w nikłym uśmiechu, 
A taki „Szymek Durala*, brodaty gazda, który 
nie jedno widział w swoim dlugim żywocie, pra- 
cowicie przebytym w wydzieraniu naturze tajen- 
nie bytowania, jest naprawdę Świetnym repre 
zentantem jeszcze starego. Światła góralskiego, 
istotnie nową i interesującą sztuką Legionow)|którego nie tknęła „doliniacka" . cywilizacya. 
wiele, rzec można bez przesady, prawie żadnych, | Оп to może śmiało ścierpieć te dzikie ostępy Tatr 
jeśli weźmiemy pod uwagę kilka, najwyżej kil-|które tak zachwycają oczy Jurockiego, że maln- 
kaneście obrazów, na trzysta do pięciuset wysta-| jąc owe „Maichy nad Morskiem Okiem“, widski 
wionych prac, Lecz jest gorączka tworzenia, jest |na „Miedzisne* czy „Mięguszowieckie*, „Morskie 
ruch, a co za tem idzie pośpiech, który powo | Око“, „Czarny staw gąsienicowy* lub nad M. 
duje niewykończanie tychże obrazów. Stąd szki- | Okiem, odtwarza tamtejszą przyrodę z nadzwy- 
60086 i fragmeutaryczność. Cierpina tem obraz, |czajną siłą ekspresyi, zdolıa wywołać, głownie 
jako pojęcie pewnego problemu malerskiego, | przez orgiazm kolorów, potężne nastroje, Pełna 
związanego organicznie i przeprowadzonego w|temperamentu robota malarska Jarockiego od- 
zamkaiętych formach. Zarzutu tego nie stosuje- | vowiada doskonale tej jedynej w swym rodzaju 
my do sztuki legionowej, będącej z konieczności, | panoramie naszych Tate; niespodziewane i szeze- 
ych warunków, w których ро-|рбіпе zderzenia barw akcentują dziki, postrze- 
i szkicswą, jakkolwiek piony, rwący się co krok rysunek łańcuchów i 
w jej zkr de właśnie stosunkowo najwięcej wi |-zczyłów tstrzañs nicze tafle jezior, 
dzi się „skończonych* obrezów. Dwie ostatnie|grających niemal mistycznymi tonami dysonan- 
wystawy miały ten charakter dor vo zbio-|sów -zaslazły w sztuce naszego malarza prawdzi- 
ru, nie podporządkowanego jednej m O po-|wsgo odtwórcę. To też pejzaż tatrzański i ludzie 
kazie, poprzed ystawę, pisa |2 pod Tatr w zobrazowaniu Jarockiego żyją tem 
liśmy już czę sztukę Le-| drębnem życiem górsziem i dowodzą istotnie 
gionów (Czas nr, 634 i 636); nie uzupełnia: | przeżytych przez artystę wrażeń, 
my nasze sprawozdanie, RR AB; praca wie-| Inne cechy malowaiczo mają „Motywy z 
eej wartościowe pod względem arystystycznym, | Tatr" (z pierwszej wystawy) i waryacye „Czar- 
Do tych w pierwszym rzędzie zaliczyć należy | перо Stawu“ lub „W doków z Kopy Mogury* 
y Władysława ockiego, wskrze-jezy „Antołówki* E. teraźniejszej tawy) p 
dawno nie zystawach Maryi Czajkowskiej Koxickiej. W tych 
zański | ażoie| akwurelech widzimy poszukiwanie efektów czy- 
7 Poronina. ,Berberyzm* sztuki Jarockiego, taklsto malarakieh, umiejętne i nie bez subtelnośi 
wybitnia występu, w jego motywach i typach | dobieranie plam barwoych gwoli odtworzenia 
g Huenlszczyzny, złagodniał dzisiaj tak w sa-| „zewnętrznej* powłoki pejzażu tatrzańskiego. То 
mym tworzywie (w rysunku i w kolorycie), jak|też przez laka interpretucyg nie obenjemy bez- 


2 pałacu sztuki. 


Przyspieszone tempo zmian wystaw w naszym 
pałacu sztuki wskazywałoby, że w państwie pol- 
skiej sztuki zachodzą również jakieś nadzwy- 
czajne zmiany, domagyjące się coraz świeżych po- 
kazów, Tymczasem tych rzetelnych nowości i 
oryginainych eksponatów niespotykamy (poza 


pośrednio z naturą, będącą tutaj jeno pretekstem 
do, haftowania własnych marzeń o „bajecznie* 
kolorowym świecie Skałnego Podhala, P. Ja- 
dwiga Tetmajerówna wykazuje bezeprze- 
cznie znaczne postępy przedewszystkiem w samej 
technice olejnej, lecz w vjecio obrazu jako też 
w tematach i motywach opiera się ciągle о po- 
krewnych jej wizyą naszyeh malarzy, „grają 
cych* na swojską nutę. Obrazy p t. „Anioł Pań- 
ski“, „Przed burzą* mają coś z Chełmońskiego, 
„Psyche* z Wodzinowskiego, „Studyum głowy* 
z Krasnowulskiego, cały szereg studyów pól 
zboża, zagród, dworków itd, przypomina natar- 
ezywie kolorytem i nastrojem i układem osób i 
charakterystyką tychże obrazy Włodzimierza Tet: 
majera, Psyche.molıl kołysze się tu i tam, za- 
czepia o to i o tamto, a wahadłowość w sztuce 
poczytana być musi za niedojrzałość. „Mężniej 
natomiast р. Zofia Wężyk Rudzka, o czem 
świadczy „duży* ,Autoportret* en pieds z due 
żymi błędami (w perspektywach linijnej i po- 
wietrznej) przemawisjążymi jednak wymownie za 
rozwojem talentu malarki. Milsze a bliższe bar- 
dzo „kobiecej“ naturze р, Rudzkiej są „Wne- 
trza®, w których p'zelewność światła dziennego 
z niebieskawą atmosferą pagórków tworzy śpie 
wne na:troje dla subtelnych dnsz. Kwiaty p. 
Lucyi Stehlikównej mają swój wdzięk 
nieco ,papuzi* isemochwalczy przez to, że oczy 
ma!niącej pstrza jskby przez szkła, rysujące za 
ostro barwistość na niekorzyść rozmaitości kształ 
tów, w których jest kwiatu indywiduslność i ży- 
cie (społem z barwa). 

O malarskich pracach, zwiąranych ideowo к 
Legionami, Vlastimila Hoffmana pisaliśmy| 
już na tem. miejsev, podk'esisjae szczególny” sto- 
sunek artysty do rzeczywistości i przyrody, któ- 
ra w pejzażu „Hoffmanowskim* odgrywa rolę 
jakby chóru mistycznego osoby тё ва dramatycz- 
nem woieleniem naczelnego nastroju duszy, po- 
grążonej w melanchulijoym smutku. Między tym 


cbrazach Hoffmana dysonanie właśnie w iater- 
pretaeyi malarskiej; wyidealizowany pejzaż pol 
ski śpiewa niekiedy czarującą melodyą bere a 
modele o tkamieniełych wyrazach stoją lub sie- 
dzą w drewnianych pozach. Takie myśli nasuwal 
ją obrazy р. 1. „I udali się oboje na północ“, 
„Nad popielnicą*, „Zdaleka od świata* i t. d. 
Wyjątek pod tym względem stanowiły „Kosy* 
chocisż i w tym obrazie nagie postacie chłopców 
nie miały „fizycznie* wdzięku i subtelności ko-jto nowa zjawiska kolorystyczne, a także skarby 
lorytu wiosennego krajobrazu, Muzealna wartość | świetlnych transfiguracyi. Potocki odczuwa za- 
p lał natomiast portret pani z pieskiem („Ulu- |równo ciche, marzeniowe kołysznki wód przysta- 
biony piesek“) tak szlachetnie skomponowany w |ni, gdzie łodzie rybackie kolebią się spokojnie na 
rysunku i kolorycie, dosadny w charakterystyce | falach przypływu i odpływu („Z nad morza”); 
osoby i japońskiego pieska, Na teraźniejszej wy- | 20а srebrno-różowawe zachody słońce, w których 
stawie można obserwować wyjątkowo jasno tło-|ciało ludzkie przybiera płynne kształty piany 
maczącą się kompozycyę p. t. „Odyseusz w Kir- |nadmorskiej, a naga postać kobieca okąpana wo- 
kiejskiej siedzibie* i „Autoportret*, jako pro-|da, powietrzem i światłem staje ve niemal exa: 
blem malarski interesujący, w wyrazie i nastro- |rodziejską wizyę z narodzin Wenery („Akti mo- 
ju wyżej stojący od autoportretów z wielu zna: |rze*); obeerwuje niezgłęhioną tajemnicą słońca, 
nych kompozyeyi. przedziersjącego sie przez crarne masy chmur, 
04 niedawna narzucają się widzowi na kilku| nasiąkłych straszliwą dynamiką burzy; wroszcie 
wystawach ostatnich olejne obrazki Stefan a | potędze żywiołów natury przeciwstawia siłę pary 
Pieniążka, jednego z tych malarzy. dla które. | ogromnych, w żelazo zaxutych, pancerników, Te 
go barwa, malowniczość, zestroje kolorystyczne | tray obrazy p. t. „Bitwa morska* aq nia tylko 
są ziemią jeszcze nie odkrytą. „Nudne“ sosy tuulne w dzisiejszej dobie wojennej, sle 84 
mią się na Y h „Widokach ruin gorlickich* e nowoścą w naszej sztuce, now 
iolach w Libuszy czy. w Osieku i t, 4. najmniej nie dla tej aktualności zaslugujaca na 
Tymona Niesiołowskiego ,Pstragi* rai żywą uwagę. 
liczamy do prac bardzo wartościowych, malowa-| Świadomość środków i celów kunsztu malar- 
nych dla samego malowania rzeczy, podpadają- | skiego stanowią o wartości artystycznej tych zobra- 
cych pod zmysły sxeverego malarza, zowáń nowoczesnych bitew morskich, odiworzo- 
Ж nych z bezwzgłędnym realizmem, a піз bez siły 
"Tyle nasunelo się nam uwag o wystawie gru- | twórczego widzen т wyohrs- E 
dniowej dopiero co minionego roku. TeraZaiejsza|Zenie ruchu kolosów morskich, zisjących eg ra 
wystawa dzieli się na dwie części, Co do pierw-| pocisków na niewidocznero nieprzyjsciela s wige 
szej, urządzonej staraniem i na dochód krajowe-|w dal nisogarniong wzrokiem, w przestwóć morzu 
‚go Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża, uvikogé]i powiętrza — sprawia, że widz wprowadzony 
'chcemy jakiegokolwiek wpływu na pokup obra-|jest in medias res, w duszę tych zmagań się 
zów, z których fundusze przeznaczone są na lz przyrodą i siłą człowieka, Ruch bałwanów mo- 
szlachetny cel humanitarny. W części diugiej pa- | гта, wstrząśnienia pancerników, wibracye powia- 


jstotnie wartościowych pod względem artyaty- 
cznym z pospolitymi „kiczami*, których na ilość 
jest zbyt wiele. Krytyczną ocenę tych zastąpimy 
z konieczności — priemilezeniem 

я kartę w naszem malarstwie zapisują 
obrazy Franciszka Potockiego, znanego 
nam od niedawna melarza morza. Żywioł morski 
ogarnia artysta z przedziwną intuicyą człowieka, 
dla którego tajemnica tegoż żywiołu otwiera coraz 


pla- 
, ko. 


chórem —- przyrodą а człowiekiem zachodzą w 


nuje zamieszanie, a таеке] pomieszanie obrazów |trza i światło sloneczne, przesłonięte dymem z ko 


тй 1 pyłu, y tryzowania chorych, 
melon, pianola, p 40 Weeka do gotowania 

d Konsera; młynek do ki b nka do gotowania 

minów i armat tworzą zjawisko walki żywioło-|m niej o bajecznych хав ch barw. Ісі tóry na ostatni а Ката! g d zaj i ami, | kawy, maszynka do jej jeca tak zwane Dau- 
łowej, wizyę groźną i w swej grozie piękną. I je- |drówka duszy kobiecej + Bzowssiej, to swe- (0 bardzo słabych i n 2 Gë mych ry Diiewezy › Ї 2 kier and a do prącia bielizny — oto krótki, 
no ` ardzo GE temperament malarski może eigo rodzaju j 2 ‹ k W: 7 7 or tych ukrytych dis a sił o iedoie 5 J ięty wyrywki przegląd urządzeń, które dziś 


wypowiedzieć się śfodkiem stosunkowo tak ubo-|ciu arabeski, w roz z z | H rakowiani d i flars wiela inî it g. | już daja się proste, a 1 igh ratzejby 
gim jak far to też rzuca nią Pot cki na pló-|cej zresztą kompozy cy a t» 2 | mier уус ist nieco niedbał y i | ца ił jedne wielu шоўпа spot 
tno z maestrya jakby w samych zderzeniach ko- | rzeczywistości z fata-magor ta- [с ni kooturemi wyk h stękę 3 1 ode h resztań öreyby działanie tych p 
lorystycznych chciał zamknié 61a pełnię i duszę ті ję A : k ymi znej ` à Brze E о 1 wejara wysława przyniosła rzadko | sa: sklejania 1 i dów ady, na je zbudowano, roz 
impresyi. I to udaje się mu wprost przedziwnie | zin ają w sobie ró 8 у- | spot » od li wybmhu w. jay eksponaty ia; jato, i z nie 4 ір rave? Ale pomijają 
łatwo a tak, że skeli barwi ej, ше bad -|czność i sym ę ni nia na- | szt Т poprawną башк 00 ezyte a wi 2 zeni: Я sat i niej już ишш, a a 
kiej, widzimy i czujemy życie przyrody i za зразу ете] uezueiowos stat pla] „Czw dys аға С iñskiego z upragnionych czek, Niech | obernie jeszcze przez wszystkie eto 
ludzkie. |szampa a“ pokrewae ot: id i „Ubronzo wane у „Wła | wię 1 0 nesta początkującą 16 elszko do presowenia, naczynia do 
Zgoła inne usposobienie malar za wykazują o efanowieza (no i u sze tys ly deeg, $ Bong у wart| bibliotekę, nadsylejge przeczyt książki do biblio- | golow: ampa, świeca, maszynka do gotowania, 
brazy Włodzimierza Błoc 70, ktorego Montmartre'u pa 20) bawi ко zdobnośe rze i odlewu w bronze, P. Ry-| tekarki Л Braye i Wolska 36 ( аце), | akto metal dywan, в ‚ 52070454 i 
miękka technika akw:relowa, del капе: zestroj* us'roju liniowes 137 ; ! r i ed fazu i wyrazié jak naj-|albo wprəs Klubu Krakusów< ul, Podzamcze|inne tysiączne przedmioty i urządzenia A: nie 
barw o przejrzystych véi nach zdradza oko | Szkire do witra: a 7 że” 0-1 W т ren ych rzutarh napiecia | Nr. 2 ą całej sumy niera ardzo koń pliko- 
i rękę subtelnego nastfojowca. Taka „Si waz, Д Т en iłujące 1W 2 E РЕ nerw z ad »Polskiego ar- | wanych zjawisk ү? 
jest typową dla sposobu ujmowania przez Bl 6 na w } tvalnoš 0 li z za w rzęźbarski iście sposób, |ehiwnm w wi do wszystkich wy. jyby tak przyszło na myśl wśród codziennych, 
pejzażu i Wee Hes obazya do obserw: d $, słow u i jąc łan rysem wybaj i garby tów kalendarzy 2 e Tia | mi anie powłarzających się zajęć gospodarskich 
еуі postaci, ` ię W 5) š: Dzi ńsk £ Q zez 60 Osiąga fizyczny tak- | ró ( ów kaler шу ( zastanowić się nad tem i owem, zrozumieć działa- 
0 wy y 3 wyrez wydobywa ryleem w ; ych i ściennych, nie i tej yny do szycis, nad którą się godzi- 
пів“, „W okies, , „Przy fortepiai *. Wymyśl GP którą пр. „W ! а | bokościachi oezodolów E kątach ust, w któr i ; і И Inami nieraz barmyćlnie siedzi, wypukujge żwawo 
kombinacye kolorystyczne prowadzą artystę nie- |turnie* bud ia: mę ta rzańską, jak k irch na-| 1915 i 8 — z 26 za Życzliwa speł- | nogan 3 4 Inych & ów ва minute; 
kiedy do minia turowego traktow karnäcy р jaskraw: elorytu 1 ów, j tury om rymitywne; i Przez to | nienie tej ‚ Adres: k hiv Woj d urzą a telefonu, lu onka elektrycznego, 
ciała, co ujawnia w olejnem „Situdyum por- w ч у 5 tości i sel natury ezto- | nec, Kraków ul. Saz kow gm sią w dzie łzień posługuje; jak urza- 
tretowem* 0 misterny r: iersia ak i niebo nat iem. W wieczej ma iona miejsce | — Ochrona dziecta. zg enie zacho-|dzony zbiornik wady w klozecia, który tak rzęsto 
biety i w ko prowadz nym aż do рот- | neczi 006 150 ілі y а | doi eyjsgiego Tom. cehrony dzieci i młodzieży jsię реше, ileż. przedmiotów do awego badania, 
eelanowej bladoś kontrast tego portretu |gorącego Światła i w уі T Л Dia uzt іа sprawozdania notujemy je-|w Krakowie, od ię роі. d 20 bm. ор. | че е ztesztą łatwego, a zi m ileż 230826208%0- 
widzimy sludyum górala „Pod dobra data“, in-|dniu! | szeż dwóch maiearzy leg gionowyeh: |480 po psład, w sali powiedzeń Rady powiatowej jnoby sobio nieraz Koszidw czyto przez uniknięcie 
teresujący typ z Podhala, o zûr rawi wdziwą nies ianką jest inl j anisł Janowski go i Aleksaan-|w Krakowie ul. Pi 2 |żej sucia, czy też łatwe naprawienie be iekania 
rą w charakterystyce maski twarzy. Od sz wystawie teka, obejmı wadzieścia autolitoz ira Grzybowskieg 2001! : dopusz ny zo-|się do pomocy drogiego mechanika. A takis pytanie 
Błockiego mamy prawo spodziewać się wie | . E „Warszawa“, przył w Fe! J ieżnegy ар zdania krytycz y h pr şeh pakietów do poset ЖИП rówsież interesujące: dlaczego ta sama ilość węgla, 
łych niespodzianek, | bte zyński ejsze i ре} 4 wyniks sztuka mszą atniej chwili | Nr. 3 i 397 last wstrzymany do[spalona w jadnym piecu, deje znaczniś mniejszą 1- 
Wiernym sobie, tak w енінің e pa A ` Zi А y kując p 1 bra błędnem КОВ prawie y ej Nr. 1086 ciepła, niž w piesn inaczej urządzenym; dla- 
nej, jako też w for ypów ko- | malownicze molywy, w p ne ter ezy probit ; ni pogrzebie jen. Rimlowaj, który odbył się; czego okno podwójne, #102010 z bardzo cieakich 
biecych, pozostał Alfons K arpi i tując s i y b 1. donoszę piema lwowskie: Jug po godz.  lalelek szklanych, równie skutecznie chroni od sims 
tujący widza kokieteryą swych awet jt i lekką sylwetą lub p i nowi swoistą Fakt 82: o in- | 800] ulice, Ktöremi mist przechodzić kondukt ро-| па, jak grube mury; dlaczego przebywanie w pò- 
męskich. Punkt widzenia malarskieg »stal j iow Nowego i St go Miasta, Przeda widualności a у. NA ogół pont się grzebowy miona b dn ei  szpalerami , koja d ciepłym, lecz długo nieogrzewanym przed- 
niezmieniony; długoletnie wyszko! Kloe Krakowskiego. Т zuje y ta. fi brsk t d s, że wypowiadać powibien | publiczności. ie zapslono i osłonięto czarną tew, jest niezdrowe; z jakiego materyala są nyczy- 
pomyłkę w akcentowaniu eech „czaru ‚len wnie błczyńskieg bodę i umi ° b бгу рта k grzebowy prow skap | Kucie Периге i ШЫ zybciej gotują ; dlasze- 
ściego, ale Zarazem przypomina dawne i ŚĆ w waniu kszialiów architekt iedze Bilczewał од cz i jeden z bi | Sr iej pęka, gdy do nale- 
sze portrety tego artysty. P, Kossak-Bao szczerość i p rodków m 1 сзепіае; d pów polowych, poprzedani rata Bi y { wo niż cienta; dlaczego szklankę 
ska Marya i Kazimierz Mor a niekor: gal пе) w y mes, i y rzymeko-katolic aty a мас bezpiecznie, chwylajas 
ski mają swój swiat sensacyj, objawiający el ry: AE ia pi z tek - SSE | i š e dachowie 0 | Team za brzeg szkla fi 2 góry, a drugim 
szukanych, prawie egzotycznych kształtach,, у dzą rysunki tem Turk ) a karawane ustępował xa bi т dolny, podezas gdy w środku arklanki 
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Z0%ośzczędności pradu 
W;paniate, białe świefło 


Comité Maseurand, który przeprow: 

parlamentu, jest tylko filią masońs! 
eyi i z niej czerpie swoje dochody i swoje poli- 
tyczne hasła. Zgodnie bowiem ze swojemi kon- 
spira torskiemi tradycyami, loże nie prowadzą ja- 
wnie politycznej agitacyi i wskutek tego nie pod- 
padają pod surowe przepisy ustawy o stowarzy- 
Szeniach, której użyto dla zniszczenia kongrega- 
cyj zakonnych; wpływ jedna 


ak ich na politykę 
Francyi jest tak silny, że ma znaczenie decydu- 
у! 1 у, A 


organiża- 


То tem należy też pamiętać, że masonerya, 
rządząca Franeya za pośrednictwem tronni {а | 
radykalnego, ponosi daleko większą odpowi 
dzialność za zbyteczne przedłużanie wojny i za 
wycieńczenie narodu przez niesłychane krwawe | 
ofiary, nie skompensowane doty pozytyw- 
пеш powodzeniem i bez perspektywy końcowego | 
sukcesu, Najbardziej jednak rażącym objawem 
wewnętrznych sprzeczności, w jakie popadło fran- 
cuskie wolnomularstwo, jest jego sojusz z despo- 


Ka 


w pełnym toh, Centrala do 
otorowych i 


w części zastąpić plugali motorowymi dotkliwy 
brak koni. Płagów motopwych maitych firm, 
pracuje obeenie na grudach Galieyi około 300, 
Trudności przedstawia datarezenie potrzebnej ilo- 
ści benzyny i smarów, 
Obecnie Centrala Si się zabezpieczy 
inwentarz ludności, ew. фшохале) ze v 


owych pod tymi samy- 
mi warunkami, jak m arni, starając się choć 


2 dobrych motorowych. i 


ах 
polskiego, ale ow 
Zadal przede 
zobaczę 30—40.000 ludzi pod bronią, ogłoszę w 
Warszawie waszą niepodległość, a gdy ją ogło- 
Sze, pozostanie niewzruszona... Nie mogę przele 
wać samą tylko krew moich żołnierzy, trzeba, 
ażeby Polacy skupili się, by walczyć obok mych 

jsk*, odpowiedział deputacyi polskiej w 
opada, jeszez, 
Pierwszym postu 
1 


A 
zem żądał go bezwzględnie, 


Be 
a przed zajęciem Warsza- 
latem, jaki przedstawił 
eństwa polski był 
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7 palacu sztuki. 


Pietwsze, ogólne wrażenie z obecnej wystawy 
da się wyrazić jednem słowem : zamęt, Miejmy 
odwagę powiedzieć, że palac sztuki zamienił się 
od pewnego czasu na miejsce zbytu obrazów, 
które rozwiesza się gdzie bądź, inaczej bowiem 
być nie może, i bez względu na to, елу dzieło 
satuki sąsiaduje z pospolitym „kiezen “, czy całą 
salę zapełnia się tylko ,kiezami“. Ilość tych ostat- 
nich przeraża najpobłażliwszego widza, który szu. 
kać dopiero musi jakiegoś punktu oparcia, ażeby 
doznał wrażenia wystawy. Historya nhisteryi wo- 
jennej* znajdzie kiedyś i tutaj bardzo ciekawy i 
oblity materyal, bądź со bądź niepotrzebnie na- 
gromadzony w salach, gdzie miejsce tylko dla 
twórców i sztuki 

Stwiendzić należy również, że wielu malarzy, 
straciwszy grunt pod nogami — myślę o prądach 
w zagranicznej produkeyi ar j i 
czuje się soba, ше umie czy nie chee uwierzyé 
w siebie i pracować „od początku”, Praca ich 
pó większej części przedstawia sie: jako bezna- 
dziejne biakanie się lub przelewanie próżnego 
w próźne, Niewytłómaczona toleraneya wobec 
siebie i owoców własnej pracy doprowadza do 
ostateczności: upajania się wystawowym haszy: 
szem, do którego pabłażliwa lub nieumiejętna 
krytyka dodaje zawsze kilka opiumowych kropel. 
Odrodzenie, nad którem pracować powinni Wszy- 
sey i na wszystkich polach twórczości, musi ob- 
chodzić także tych artystów, którzy wedłag mą. 
drych intencyi Norwida, chcą organizować wyo- 
braźnię narodu, 


Przednie stanowisko pod względem jak i zaj- 
mują obrazy Potockiego Franciszka, któ 
rego poznaliśmy na jednej z poprzednich wystaw 
jako luministę, malującego z niepospolitym tem- 
регашещеш morze, świetlne transfiguracye 1 nis- 


1 


zgłębioną tajemnicę jego życia, Część z dawniej- 
szego pokazu podziwiamy jeszcze obei mie; musia- 
no jednak obrazy Potockiego rozwiesié między 
takiemi malowidłami, które swem sąsiedztwem 
nie pozwalają okur wchlaniaé choćby tylko same- 
go nastroju obrazów, tak wybitnego przedstawi- 
ciela „mariny“ w polskiem malarstwie, 

Krzepkość w technice i szerokość w kompozyi 
widzimy nie tylko w morzach naszego artysty, 
ale również w portrecie „Marcianka z Jastarni“ 
i w akcie „7 rana“, Powiedziano niedawno (patrz 
sprawozdanie w 262 numerze Krakauer Zig), że 
malarstwo Potockiego jest „niemieckie“, że por. 
tret starej wieśniaczki zależny jest od malowideł 
Artura Kampfa. Otóż ta „niemieckość* obrazów 
artysty odnosić się może, naszem zdaniem, jedy- 
nie do techniki, do tej wspomnianej i bezsprze- 
cznie od monachijskiej szkoły idącej rozlewności 
i szerokości w traktowaniu barwnej plamy, do 
niczego jednak więcej. Samoistną jest wewnętrzna 
struktura obrazów Potockiego; jego morza, a więc: 
zmysłowe rozhukanie morskich toni, obłędne wa- 
lenie fal, ponure odrętwienie odpływów i przy- 
pływów, słowem ten wiecznie niespokojny, ogrom- 
ny kocioł, wirwar morski, który przeciwstawia 
spokojnej wodzie zatok i cichych przystani — 
malowane 84 na równi 2 niebem, raz o czarnych 
chmurach burzliwych lub o ciężkich, nasiąkłych 
wodą obłokach, z intuicyą szczerego realisty, 
ujawniającą się w oddaniu tchnienia przestworza 
i blasków słonecznych, 

tych mórz polega na samym rozmiło- 

waniu się Potoekiego w ojczyźnie Axeła Gal. 
lena, malarza-poety finlandzkiej epopei narodowej, 
Kalewali, Stąd obrazy „Na zatoce fiú ziej“, „Po- 
wrót z połowu“ lub „Czerwone domy* nosz 
piętno zjawiska, w którem światła i cienie (a tym 
przedewszystkiem poświęca swoją uwagę Polecki) 
urastają jakby do samoistnych element zuką- 
jących się wzajemnie, łączących sie na wysokości | 
horyzontu, gdzie morze i niebo zdają się z вої 
stykać lub ścierających się w potwornych 7; 
bieniach, strzę i koronkach fal 
wiska, które z wieczuie try ającym, 


ü 


h 


niekoń- | 


ezgeym się ruchem tak 
rzy typ północnego krajobrazu, Efekty malarskie 
tego finlandztiego pejzażi odczuwa oko naszego 
malarza z siłą, która pod względem nas roju sa- 
mej skali kolorystycznej porównać się daje z 0- 
brazami dwóch przedstawkieli mariny: Holendra 
Henryka Wilhelma Мезача i Hiszpana Joachi 
Sorolli y Bastida, дак dwaj opanowali ruchy 
obłoków, ich światła i cien, falowanie powietrza, 
tajemnicę przestworza, ро ге błyszczących barw, 
tak Potocki umie zapatrz się w swój przedmiot, 
morze, bezwzględnie, z pisya taką, że czuje się 
już w samej technice rzułania plam szerokich i 
w posunięciach pendzła, znaganie malarza z nie- 
uchwytnością potężnych zjawisk natury. 
Temperament Potockiego uspokaja się natomiast 
w chwili, kiedy, przecholząc od dynamiki zja- 
wisk w przyrodzie, maluj siedząca przy oknie 
staruszkę, lub akt kobiey, przytulonej do oto- 
many, nakrytej miękkimi puszystym dywanem. 
Portret kobiety z Jastard odznacza się, oprócz 
subtelnie przeprowadzonego problemu dziennego 
światła, wsączającego Się W mroczną izbę, śmiałą 
charakterystyką zasuszon bladej staruszki, któ 


imą 


+ 


rej przygaszone, beznamidne oczy wydają się ma- | zar 


rzyć o jakimś „lepszym św есі, Z tą prostą 
melancholią wspomnień widzeń harmonizuje 
szarość sprzętów, бојар, mebli, o które jeno „обе. 
rają się* blaski słoneczne, jakby jakieś uśmiechy 
młodości, I to właśnie przestawienie codziennego 
bytu naszej istoty, przy pomocy łagodnej skali 
w stlumionym i nizkim yepstrze i prostej rozmo- 
wie stanowi o ее pra 
Podobnie akt k 
menu 


d a odmienny two-| g 


młode ciało nabiera na tem tle i 1 
dzięki połyskom światła idącego z okna 
ni zielonawo-kremowych, okalających przed- 
mioty i karnacye pasemkami niby jedwab- 
nych nitek, A tak zestrojony i w jednym nie- 
mal tonie utrzymany obraz ma urok czegoś po- 
tulnego a cichego, urok bukietu o nikłym aro- 
macie, 

Istotnie dziwnym jest stosunek dwu tak zas 
dniczo odmiennych przedmiotów Potockiego: roz- 
falowanego morza do kwiatokształtnego ciała ko- 
biety. Lecz te wł kontrasty mówią najwy- 
raźniej o wrażliwości i uzdolnieniu artysty, w któ 
rego duszy i oku odäwierciadja się świat zewnę- 
trzny — i ten przemij ący i nieuchwytny w swych 
efektach (pejz morskie) i ten drugi równie ta- 
jemniczy i wieczysty, zbliżony prawie do ,natures 
mortes* а pełen poezyi i czaru (akt kobiety). 

Za prawdziwą zasługę należy poczytać zarzą 
dowi Tow, przyj, sztuk pięknych, że obrazy 8, К, 
Daniela pomieścił wszystkie razem w jednej 
sali, Nie tylko bowiem łatwiej widzowi skupić 
uwagę na twórczości jedne, 
wt 


| 


aże 


który już wtedy w sA 
ym pejzażu, zdaje się z Sabaudyi i w studyum | 
kobiety z jakiegoś wie komiejskiego lupanaru za- 
kawiał odrębną techniką i ujęciem tematu ze 
erą, impulsywną „natara“ malarską. To, co 
obecnie oglądamy, portrety olejne, studya portre- 
towe węglem, martwe natury, kwiaty it 
nowi nie tylko poważny dorobe jako i 
mówi o pewnej swoistości techniki 
oka i ręki, tudzi 
low i środków kunsztu malarskiego. Zapewne, a 
bez ujmy dla utalentowanęgo mala dostrzedz 
dają wpływy obce, szkoły najprawdopodo- 
bniej monachijskiej, grupu 
Scholl, rówr е 
| nowszęgo malarstwa dekorac 
Lecz pominąw 


пе, 
lecz 


a 
, 0 pewności 
dci ce- 
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3 Danielowi kierunki 


Franeyi, 


, tych|ż 


podno-|komu w duszy gra, co jest w 


wszystkiem armii polskiej, „Gdy |s 


а“ Daniela ma świeżość i siłę, wyra« 
inych zestrojach kolorya 

w interesujących problemach 

w, ‘Swiatiocieni, a przedewszystkiem 

ści danego objektu, — Istotą bowiem 
obrazu Daniela jest szkie, nie w żnaczeniu cze- 


stycznych, 
ruchu, skr 


pendzła ; nakłada mocne kolory, 
później skrobaczką zeskrobuje, przez со uzyskuje, 
gdzie tego modelacya w ушаа, miąższość i szorst: 
kość powierzchni, zahaczającą światło i blask. 
ту i ustosunkowanie płaszczyzn, podniesiona 
ezysiemi barwami, zyskują zestrój tonów, harmo- 
nijneść, pomimo, że płótno, jako całość, składa się 
% nadzwyczaj barwnej mozajki szerokich plam, 
Dojrzałość i opanowanie środków sztuki malar 
skiej zaznacza się u Daniela przedewszystkiem 
w portretach, „Wieczorem“, portret dwojga sta- 
ruszków przypomina pewnym achromatyzmem 
portrety Eugeniusza Carriere'a i „Wonochromie* 
prac p. Olgi Boznańskiej, Wartość uczuciową ko- 
loru. widzimy w studyach i portretach kobiecych, 
z których każdy jest próbą ryzykowną w kie- 
runku kolorystycznego ustroju, wywołającego, 
raz przez energię i głośność barw, to znów przez 
przetopienie i zmatowanie plam, akordy o %у80- 
kim dyapazonie lub efekty miękkie, delikatne i 
melodyjne, Barwa zasadnicza jest dła D 
punktem wyjścia; tu dominuje ponury, y 
fiolet, tam równowaga w zielonych 1 czerwonych 
plamach, бүг в dysonans w zespole Dje- 
kitów, oranżów, „jaune:de-zinc' ów*, Stąd, przi 
dobór kolorów, zwiększa się dynamika portre 
akcentuje się duchowy wyraz i wyłania się z pod 
plam i linii charakter modeli, 
Interesujący jest również dobór kobiecych ty- 
pów. Wyegzaltow dramatycznej posłać 
p. Р. K; bolesna iuonicznym twarz 
portretu р. W. K. blade oblicze wizerunku p. 
W. D. 14, d, Daniel, chego wypow 56 lo, ea 
v tej ogobie bólery 
id 
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X 


s) ешеш, 


jakiejś biedni 
w układzie Но) o w 
dynamicznych wyrazić człowieka od: 


f 


eza, przeto na meandry formy, 
bniejsze odcienia, oddają п lej 
nastroje. To wyławianie wewnętrzne: 
żemy zauważyć w studyum „Teypty 

z kościoła św. Floryana*. Relief ten uj 
przedewszystkiem walowniczos 
zycyi, lecz 6 witle w 

larz figurkom tryptyku, któr 

biarskiej przetrans[ va 

rębniając skrupulatnie różne typy 
stąpiły z tła z taką plastyk. 

ruszać, gestykulować, żyć. 

własną duszę, widzenie éredn 

rza zmodernizował, j 
realizm, dodając mu 


amierzchéw wieczoru ; 
blasków drog 

ki węglem „G 
pociągają wr 


rzeniem i mn 
odtworze H 


człowiek: 
duszy sakot 
eruciem wybiinego fi 


uczucia i 


dv; 


EY 


E 


ÎB. 
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chłektary). 
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ik nocny 


na grupę Hallera pod 


Jdparcie ataku. 30, Atak nocny gr 
isa na Fundul Moldavi. 31. Bitwe 
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aksymcem i 
pod Lucing. 2. Za 


zez pułk. Januszajtisa. 2—3. Bitw 
jęcie Mołdawy przez grupę 

ęcie Zielonej przez grape Haller 
Kimpolungn, 3, Marsz na Seletir 


pułk, Hall 


1915 marze 
Niebytowem; 
Han 


ta200r0Z; 


jące odeinki, 10. 


cą dy 


p 


era 


Potyczka pod 
pod 
pod Машан ryć 
d Sołotwiną, 17. Bitw 
Łopusznej i Śniaty 
Wzięcie Żurak przez 
pod Bohorodezanawi 
shodzi do Kolomy 


п; dotarcie do 1 


В 
Zieliñal i 
п. 5. Zdobycie Тішпа 
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9. E od Bortnii 


je się z Kołomyi 


itwa 


1 grup Dr 


ayi. 


me D 
a mostowe; 


d 
baterya | 


iera się w 
ra się 


je obron 
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r ) awolstosé dzieła jego, Polega ona na własnym, |sk żę malarstwo jego Я ię w prostejj k 1 odiworze skiego, W jednych i drugich, choć różnica zale: 
yalacu s tu | temu jeno umysłow En trybie obejmo-|linii, z polskiej inteligeneyi ре охе]. że it W ni е 7 tylko od wzajerinego stosunku Dh plamy 
1 pałał sztuki, |; ró pe? defi 
А wa, па pojęciu ezlowiel go ) is rzemiosł jawy kipi kolo niego życia: na mt) W tym systemie kolorato: kiq zdarzają się tu 
życu, poważni sty, na zewnętrzną fizyognomię ludzi i rzeczy, |i dysonange, dzięki którym jakaś silniej 
SS ( a a ludzką 1 wg а naste-|umys teing rozi de temu, 8 obdarza prawdą i jstnią dzieła ала barwa wyrwie ge na pierwszy plan (Samo- 
Sztuka to życie — mówi się, Lecz cóż malp nadewszystko—bo tu się dopiero zaczyna N o przedstawia się jak Р i e go jedynie niewalaiczą odbit | war w ,Portrecie p, E. Z. lub fioletowa maryo» 
wspólnego dzisiejsze życie, doby wojennej, z o ja skrystalizowaniu mądro- | któ rombinacye 6 chy szezerej uezu- ka natury, ER ef netka w „Podwójnym portrecie, kobiecym“) i 
brezami, które przesuwają się od początku woj- im by ei sposób | ciowości i razem sul zmysłowości, poz ES zodzoba ta sklonnose $ prowadzi ar чы ke ule i czujne око kolorysły; ale to są 
ny aż do tej роту na tylu wystawach? Skąd te wyraźny i per у. Du ёш jak nie równe | jących pod pilną kontrolą 10 lej infeligencyi. | zestawienia barw linij świe ° w pew! dro i wobec precyzyjności i pewn ści bar- 
dziwne kontrasty: tam niezezycielska śmierć, ta 8) „wysokości* sztuki, tak różne są stany du- 71 owodu nemu; |niezny związek, 1 miecze ad tr razów. Pudkreslam to jeszeze, 
twóreze wyzwolenie? A jednak nikt nie zapıze-Ichowe i z niej d ące ward alt ТЕН Zen 6, wide dha dad tret jest obrazem, w sobie 
cuy, de m tysiąca obrazów przemawia do na үш E ( i e dzieć i w tl т $ nieza całością organiczną pod względem formy 
ШОШ życia 1 to życia, bezwzględnie przeciw- [m б tni eit lm adk ор la modele na ile tej |; | ne* zalety portretów uzupelaia 
slawiającego sig tema wszystkiemu, co i au wszystkie wiec kregoy 1 ważki le takje „ws uchi 7 we-|iub owe} H | «МЕ ПЕН awczość wyrazów dichowych, 
jemy jednem słowem — w 14 dos zatem ar j i zale elr І о zjawi soba portretc utrwało ger ГИ, przeważn e prawdziwie. 
konieczność ujmowania zjawisk życia nie tylko jes x stancyi dzieło kig | lobieńs d de eis М ub 1 apońskie, | Pod względem charakterystyki postaci i ujęcia 
| ge strony bezpośrednich przeżyć, ale prima i czem y Ke część "uczniów Stanisław: | wr nie z poczucia. realtamn eno odi „WEW j“ “indywidualaosei celują portrety 
| strony biegunowo-odmieanej jesze: Na tera j wystawie, niezwyk | ; rzy pejzażu, Miky mógł z нео ERT фе ficurki ! ei L, Bończy i В, Zegadtowi. 


| lat 


in dowód, że istotą sztuki jest tęsknota za p Lu йш waj d wz ДЕТІ ść cd pejzażu do рог. | serwa ty, pores a księgi ¢ ale tę interesuje w pewnym typie ¿Uspo- 


, jako też wewne п mis pozestaje wierny w zmęczeniu oe а, Misky zei mje Us e tylk ojaczą się i porządkują, w niezwykłą 20001046, 


un 


4 życia. Jestesmy między dwoma biegu 2 SE Е 1 Ва martw am ls * modelu, nie tyle temperament, со prze: 
| sobie czojemy wszystkie składowe części WO: j cych prz uk jaja 1091 blorowa w ¢ Misky'boo jest wyra- Cle w Kezialle | рай, шү 100000), Wien tt 
ШТ huraganu, przed soba wi y 0|zwrócimy uwagę na z nich, Naprzód |źnym i interegniecym tero d Ae przez b, że (игй Ж алый. v retai EE y aiysty, zdolnego szhwycić ші. 
E tadesoyeh niekiedy barwach, Wi 60 wo wysuwają się dwie ości, dwa nay p obraz ujące obie dziedziny twór a ach 
1-48, to życie nasze обеспе; więc dzieło sz ztuki, to | złączone z dwi ami zbiorowemi; Mis: | czości arty tanię sie przed sze- | 

4. В ч à е ы w 5 ы ч F 
| tajemniózy wil, którego nie czepiają się ani ky'ego i p. Strgjeńsk ЕЕ jest Ste т RENNER De e56 dla ech SH we umiłowanie śe ako 
“esas, ani „temat“, ani p estuei; świat, mający| Р Melancholie jesieni" o szarosre deen? tonie świa- ly go graj үші o} plam | iejszego przędziwa malarskiego, sem 
swą własną a odrębną konieczność istnienia, Od- a, ale nie mniej melancholijny pejzaź z samo ¡pa kai pod kran mi arabesia, wiąż ie się przedmiotowi obserwacyl; właściwo- 
ktywając go w poszczególnych dziełach sztuki | Ludwik Mis) y należy de j tną dziewczynką р, t, „Na aa kt wreszcie objęto i E |, które otwierają szerokie przed artystą hory- 
Wësst horyzonty myśli i uczucia, Ducho- |malarzy: przyj eje od czasu do. sień” z miasta, z bl | gei eat pewny 1 wyszkolo y twórczości, 
wem bogactwem danego artysty wzboga acamy | ledwie jedaym, dwoma “o i, składając |płota jakiegoś ogrod 1 обе 0 Раоа йт: (G d. n) Arm Reiner, 
siebie ; uboższymi nas czyni malarz, nieposiada-|znaema część dorobku DZA tępują jawnie 
jacy czy to własnych skarbów,, czy też skarb | bem wystawy — u m б 1 
chee} lub fałszywej monety, i pochodzi nie 

Powiedziano słusznie, że jedynym sprawdzia. |sztoki u nasze 
А n 4 ! 

nem, który stosować należy do art y kiedy] Godzi się dal 7 
się jego doniosłość i siłę zmierzyć usiłuje, іні! мей 


waniem ер пав г, by, Dra 
dziemy później w меш portretach. | poety E. Zegadłowicza | i „Podwójny p 
nne obrazy. „Jarmark w Jordeno: |biecy”, Bliżej harmonii „przyciszonej* w barwie 
| F t Ы x 1.1 
wieś, „Źniwo*, „Popas* mówią vam, że Misty за portrety: X, Dra Niemczyńskiego, Eeonarda 
est ç 4 , Ú 
š realista, | 


cs 


(Cigg dalszy), 
IL 
Na zlemi półbogów. 


Przybywamy o świecie 
dziane. Paszeze olbrz 
przedpolach, bu 
Dwa rzędy min, 
kołysze się 
tu i tam plyw 
holuje za sobą łódź 
tu jest ciasne, а co noc ташу! 
e, łańcuchami 1 stalowymi drutami, 
Wspaniała ta przystań wojenna 
angielskimi i i francuskimi statkami tak, 
mniemać, że stoimy w Plymonth lub w Weil 
Spotykamy tu wszystkie odmiany wojennych 
flot, Cały szereg transp l 
na kolor szaro niebie 
przy której 
stoi na ko y li 0 
Wysiadamy na ląd, gdzie oczekiwał juź na пав ted pry 
oficer francuski, przedtem profesor prawa, obecnie | 
administrator portowy; obok niego 
ozdobiony wspaniałą brodą, która go 
dobnym do bożka morskieg Zani gen d da awnie $ [nia 
gdy nosił się całkiem b | 
konsulem. 


‚malow 


тубу, sze- | 


żnej| Мамут 0 bogach i bohaterach, a postaci 


Niedzleia м Madros, 


wstał poranek niedzielny duszny 
mimo to tak przesycony pyłem, 


7 w parka atlyleryi, a adało barwę błękitu i 
rów. Patraylismy, jedząc, п 
wo, a były to ni malej 
traki, 1000 
шу na bę | pół rezydował 
kałem dwie tol 
120% ар 
jak ec Z amio 


7, chra-| Żołnierze i oficero 


ją kolej, 


zdobioną prawdziwie patryarchal- 
milczeniu nargile, chłodząc |! 


(Бер zmieniających ge іні) miocenie sb le Si ika z wodą, którą odświeżał 
posługujący wyrostek. 


co pewien 
Podziwiałem wł 
gdy nad 
Hefäistos2, Aftodyty, j jawią mi się we |styczny 


jepacerujących po nocy kotów. Stop [mu 


Јав sm w 820006, e filozoficzny 


turkot śruby m 
w gó 
ін piekielny budzi mię 9 1 {уй 8 Bei ych s 


ЖЫ, ściągaj ac na grunt Dé 
| złodzieje! — wrzeszezy ktoś nie- 


sterze 


ri i wit jak aloes i! бо pod з matszriity, ud 
Ан 


yami naszy mi SE charak 


spiesząc na а spotkanie znanego 


| Bomba wybucha w miejscu gdzie pracowało 
20 saperów, pospieszył sier ku nim komendant, 
niespokojny 0 ich los.. 

— To nic! maleńki tusz tylko panię komen- 
dangle — upewnia go jeden z żołnierzy, 
| — À w dodatku ryby smażone na nn 
lali dru Jay pochłonięci wyławianiem flader, 
granconych na brzeg wybuchem, 
Ale o to w odpowiedzi na wystąpienie „gołę* 

wszystkie eskadry, zarówno francuskie; jak 


stało się cal- 


ва wy 


anny, ‚б bia“ 


Niektóre Т 


kobiet, Żołnierz angielski stró- | angielskie, pusla ku niebu salwę pó salwie ze 


wodę, j 
h, czekaj ją na swo: |się coraz wyżej w wieńcu białawych chmur, jest 


sanyeh armat, Samolot wznosi 


ch | już daleko i znika w monas 


ШК Wett ai | Jeszcze go było widać, gdym ujrzał jeźdzea, pę: 


go galopem, w stronę, gdzie padla bomba, 
z to był, znany powszechnie kapelan du: 
w, z odrzuconą stula; w kepi wojskowej, nie- 
|00 а aywionej na głowie. Set na miej: 
jego spokój, js wypadku, zapytując, czy niema rannych? 
y-|Na gest prze GER jenerala’ ksiądz powraca nad 
czy (morze do drewnianego oltatza, przy którym 00- 


na- |prawia w niedzielę maze dla żołnierzy, 


(б. d, n) 


dzą a 


w jakich ich 


nagi 


Z palacu sztuki, 


Il, 


Pejzaże Wojciesha Weissa wypełnione są co 
nym, Temu pierwszemu wrażeniu trudno sig oprzeć, 
ma ono bowiem swą podatawe w tem, że widzi 
się plamy barwne, które rozpadają się w małe 
sztrychy, „poczynają istny taniec w świetle słońca 
iw „terwowem* drganiu okrążając kształty, 
zlewają sie w oku widza w jasne, czyste 
dźwięki i barmon'e, Wizyę malarską Weima przy. 
równeliśmy już raz na tem miejscu do słodkich 
zmierzchów wieczornych z obrazów Whistlera. 


Wirtuozyi tego ostatniego, objawiającej się wj 


przejewności barw, w symfonii złota, erebra, 
purpury, błękitu, fioletu odpowiada pod wzglg- 
dem nastroju wirtuozya Weg, niemająca so- 
bie równej w p 
w wywoływaniu impresyj za pomocą prawie je. 
dnej barwy пр. zieleni, grającej bogactwem to- 
nów, w tych wszystkich „Porankach®, „Latach®, 
„Ogrodach“, „desieniach*, jakąś pieśń strzelistg, 
kędy barwy, peretopione w czarownym (үшіп, 
biorą swą słodycz od kwiatów, od umarłego li. 
„Koła, od kwitngerch jabłoni, od błękitu nieba, a 
blask i siłę od słońca, 

Weiss maluje przyrodę w jej jakby y odświętnej 
szacie, w której wszystko, co istnieje spokojem i 
oddycha harmonig, przyrodę w jej „dol 
niente’, Środki sad. któremi wywo 


oles far- 
jo te sym | tetrzańskieh Henryka Uziembły, doznaje 


ustosunkowania ich wazajemnego oraz zsyntety- |szczegółach i w ogölaych „masach“, Przez pod- | cos 
kreślanie nim konturu, kształtu, płaszczyzny у |: 


zowstiem przez  intuicyę 
go, во duszą i urodą, jest 
ciła tutaj sxą „materyaln 
w swych nivansach i stał 
kryształ, Nie wszędzie 
szej wystawia dwa obrazy Weissa; 
KS i „Sludynm* portretowe, w których 
występuje w pełni 


artystyczną te- 
a utra 


zeteryzował ła si 6 


jednak, Są na teraźniej. | 


barwa 


Any akord aksemitnej czerni i zieleni malac bitu; 
„Sładyum* zaś to bieli, niby per la ormuska, 
е | osniezonej, wśród której zakwita pączek krwa-|, 
wnikowej. ezerwie) 
orzużów. 

І zuewa idzie od tych 
na błogość 1 krasa, jal 
cieństwa ich wy 


niezmąt0 » 


„portret ów, 


żają się nie tyl 


barwnej, ale także w samym gem? portre- Іше 


„Portret p.jdrętwieje w krajobrazach tatrzańskich p. t. ,Za- 


ny, blasku i eoczystosci |0 zachodzie“ — w rięciowych brelach, w popie- 
raz częściej coraz głębszym nastrojem muvycz- | w swej pierwotnogci, Pierwszy port ret, to powa- |latych, burych, płowo niebieskich „tematach“ 


ni, ognistego geg gorących; W 


tów — tem eichej, skupionej staruszki, tu młode; 
dziewczyny, Kolory w jednym i drogim D 
być tu siłą elementarna, prowadzącą i» n 
res: do charakterystyki duchowej osób portreto- 
przed płółnami te 
ива, wyraz, kolor z ykuwa i wa: 
bi. Bo też jedną z tajemnic Welesa to to, #3 w 
drodze długoletnich eksperymentów i i poszukiwań 
nie utracił duszy młodości — entuzyazmu, Stad 
obrazy jego ва zawsze poemutami na temat na- 
tury, w której ukochal na równi z zaszezepeami 
newoezssnego pejzażu barwę, istotną, je- 
|dy24 j są jej „duszą? 

Роб ni узлу wziok # gorącego, exoteryeznezo| 
Variete. obrazów Weissa na akwarele o motywach 


niezdecydowanie dekoracyjnym stracił on 
i siłę emocyonalną, a stał się lokalnem jn 


jas | 
е, 


iperze „Klasztor 00. Reformatów w Krakowi 


kopane w zimie*, „Zimowe poludnie“, „Gewont 


wnych.  Sztywność i afektacye barw, zgaszo- 
nych jekby tłumikiem, podtrzymuje Uziembłó 
nonszalaneyą* wysiłku, zwłasręza w pastelach, | 
„Żołnierzu piechoty z pułku dzieci krakow- 
skie A uchwycił artysta typ „trzynastaka”, 
Bag ód wielu pejtalyslón wsraczaja na A 
Q semędzielności p. Marya Czaykowska.| 
к ANUS zestawiajaca plamy w dysonansach, 
pozbawionych rensacyi* kolorystycznej, 


| 
awleszeza w akwarelach o tematach zimowych 
ją 81612 Tatr, i Roman Orsznlaki, podtrzymujący 

as |dobrze tradycye szkoły Stani-ławskiega w ope- 


rowaniu zrównoważoną j spokojną technika. Stu- 


siem malarstwie najuowezem, j wanyeh i w atmosferę jo otaczającą, Stajemy |dyom i motywom ze Żmudzi, Plunejan i okolie p. DE, 
zystko: rach, poza, ü-|Krakowa Franciszką Turka brat indywi- | poza przeciętne podobieństwo, w kompozy 


dualnego wyrazu, jakkolwiek ta i ówdzie wystę: 
puja szezery liryzm i (һе „współozncie* z przy: 
roda, 

Obrazki z południa p, Ryehter-Janow- 
skiej Зац zawsze nigyzeniowymi инш 
Selten zachodöw słońca Włoch; „Dworek“ 
lub „Ostatnia z rodu“ mają dużo nastroju rodzi 


[пуй zacisz, kiedy lišce еі z drzewa P, A. 


Neri rozwiązała bardzo subtelnie truday pro-fo 
blem „Wnętrza* niebieskiego pokoju przy sziu- 
стпеш oświetleniu, wykazując, podobnie w Kx 


fonie zieleni — tak się godzi nazwać owe ре] |my wręcz odmiennych wrażeń, Olek i Wj tach „ czuła oko malarskie na miękość i deli 


zaże ze względu pa przeważającą bar 


two — sąjnieh ma kolor domionjące znaczenie 
wynikiem głębokiego poczncia plam barwnych ilw өсу i өше być efektowny LEI jdrobaiejszych | W o dz 


rzuca się 


| er Teatro 


kiej maja spieyalay wdzięk корів 


SRE УМО 


którą widzimy w wyższym stopniu w 

псе“, miłej w kolorze i szlachetnie 
= кі) wrysunkn, P, Emilii Knausów- 
„Mój ogród jesienią“ przypomia 


a ale BA A jas |ubarwieniem, Zaleca się kontrastami, jak w tem- et „ogrody* J, Mehoffera, jest jednak 


monotonnym i pracownianym pejzażem. To samo 
da eig powiedzieć о „Kościeła w Nowym Targu“ 


Aleksandra Augustynowicza, któremujś 


wymieniony kościół „pozował“ chyba z niemałej 
„odległeści*, czego dowodzi nieprawdziwe gie. 
cie architektury np, portala, um'eszezonego w 
niewłaściwem miejscu, 

W sztuce Teodora Grotta daje się zauwa 
żyć jak gdyby stan odrętwienia, Intenzywność 
kob: „pachnąca* świeżość, niezawaza może 
zestrojowych piam barwnych, któremi odznacza: 
ły się jego dawniejsze akwarele zastąpiła banal. 
ną kolo:kowość i na fani efekt obliczona po- 
prayność rysunku, „Portret p. 8%. daja wraże» 
nie p3melowadego gipsu, porcelanową jest tona. 
cya barw w podwójnym portrecie („Koledzy”), | 
to samo musi się powiedzieć o „Portrecie р. 2°, 
a vawet o dość miłym w kol orycie „Portrecie 

jecia obrazu jako BOA nie wychodzi 
i zag 
ар, „Koledzy“ brak formom idei a we wszystkich 
wogóle portretach psychologicznego pogłębienia, la 


Pejzaże w skali kolorystycznej żywsze, dosad- igo, ujawniającego, 


niejsze, czego nie zauważamy w monotonnem 
„Studjum aktu“ bardzo akademickiem, ,Cbry- 
zactemy* robione na kwiatach i martwej natn 
пе L, Wyczółkowskićgo, Spodziewamy się że 
temperament ki Grotta pozi woli mu szybko 
trząść się z chwilowej depresyi i nawiązać dois 
dawniejszej tężyzny kolorystycznej. 
Franciszek Potocki rag po raz przy. 
pomina się pojaadami morskimi, wśród któ- 


81912 


rojów bary, „Tulipany“ р, Maryijrych nowy p. t. „Rybak* praykuwa oko widza 


niemal żywisłowym realizmom artysty, odtwarza- 


jącego typ wilka morskiego w chwili horykania 
się ze wzburzonemi falami, 
Samodzielne stanowiszo zajmują na wystawia 


jakwaforly Władysława Skoczylasa, któ. 


ам mozolne doświadozenia deht Juz 

schnee do bardzo poważaych rozultatów, 
Stosunki tonów, życi? ford, powab powistrza i 
a zaalazy swój wyraz w szerez prac, 
świadczących zarazem 0 wa жагар tego 
artysty, Sy bowiem między akwaralami sling 
w charakteryslyes studya porteatows, „Вог 
trot St Źaromakiegoś, „Stary górali, „Z dara- 
mi”, pojzaże nastrojowe — Huet przydesżay”, 
Sg plaz*, „Morskię Oko“ — bardzo 
wiernia oddane stadya zm el y Barria 
ta „Kiypta Pijarów“, „Kościóć w Во. 
сді“, Орок dosadności linii, ретті pierwotno. 
Sei i prostoty w obrysie, zauważyć mina gue: 
jetde operowania „pltmą” i äwiatloeieniem, sze- 
roką znajomość form a przy tem spoxojas i roz. 
ważna a bez afoztacyi wykonaais, Połączanie 
kilku akwafort a jedaom szłam i w jedną 
ramę nie wjtczynaje krytyki z alt estetyki 
oprawy, 

W dziedzinie rzeźby panuje u nas ed dłużaze- 
go czasu siagnicya, Jedynym eksponatem na wy- 
stawie jest „Biust kobiecy” J Popławskie- 
prócz dużego mawstwą bry- 
ігі i ciałoskładu, pieściwość i selachetnoś ŚĆ cy 9- 
mej faktarza, liczą iê үміті 
Se tioii, Muiniecia 1 түра ironia plosz- 
czyza wskazują, że rzeżbiarz uwzgiędniał ofekty 
rytmiki kształtów, Rzeźba ta jako portret nis jest 
szczególnie pogłębiona, 


(Dok. a) 
AE an a 


жб 


Jerzy Бети", 


Wyprawa |! Dardanele, [ток Е krzyżują się ich drogi. 


| Noe spędzona w tych waren 
| $ 
{jest wrazeniam 


Z notatek francuskiego dziennikarza. 


(Ciąg dalszy, 
Ш. 


Kum:Kala. 


eh sen 
list się w n 
Nazajutrz, a właściwie w następną noe udali-| Nie obeszł 
ішу sig w dalszą droge, Statki przewozowe kur- 3 
вија. tylko w nocy, by ujść łodziom podwodny 
a właśnie przed odjazdem sygnalizewano ob 
61086 dwóch na blizkieh morzach, Widzieliśmy 
nawet jedną z nich, przemykającą в się Obok przy | 
lądka Sestos. Dwa torpedowce puściły się wnet 
ku ше) реша siłą motorów, by za abaczyć ja i 
przygwoździć, przybyły jednak za późno; niet 
przyjaciel znikł bez śladu, wróciwszy może na 
swój posterunek na morze Marmora, lub oboki | 
archipelagu. | 
W każdym razie niebezpieczeńst tws trwa i ок 
ba się mieć na baczności, i to nie tylko z 
wodu łodzi podwodnych, alei min, TOZ ianych ү 
wszędzie sznurami lub pojedyńczo. Włóczą się шщ 
one, niesione prądem, павіатіајас jak byk roz-imej 
juszony trzy swoje, wybuckowe kolce, То teź 
klęski, sadane przez nie, liczą się już na setki, 
mimo że sie ich sporo wyławia, Nagłe uderzenie, 
wstrząśnienie statku, wysoki słup wody tryska w 
górę — i oto już statek chyli się i pogrąża, 
Cala już chyba eskadra spoczywa na dnie Hele- | pach h flendryja 
spontu, Łatwo wystawić sobie uczucia podróżujących | patr 
nocą pod grozą takich obaw, Statki Statki Í 4 jak! de* 


neszym 
na wschód, Iluż 


s2 był ra 


e ky) veknigcia p 
gazem, W pare minut 


ma Cza 
ta zmarnowana 
czej drzemką a 


е Ami, 0 bialych zasłonach, z pod K 
| ch błyskają pełne obietnie wielkie marzaco | 
kach brzemienna | oczy. 
sig wszyscy w u-| Romantyezni byliśmy, a raczej jesteśmy nie 

y kieszonke rzej jak w 1830 r, a wszystko to archeologia 

q runcie i miraże. 

stalimy już u progu Dardaneli, a dzień był 

ry i posępny, jak na wybrzeżach Holandyi. 
wiatr smagal nas ostrym powiewem, 

gid wschodziło ezer#ono poza oponą z mgły. 
Be eypl and mejście do cieśniny, Przez 
brzeg azyatycki, 

czystym nasypie | 


jego | р 


stanowi 0 życ 


"шын, pów z piasku, 
d kilku dniami jeszcze było tu białe m mia- 
o, liczące 2000 mieszkańców. Dziś przed- 
ia się jak cmentarz w ruinach, Zboi 
ało doszczętnie przez nisze es! 
rozsypały #9 w proch, Wszy 
d chów przedstawiają się jak zi 
{ako brył, podobne do tych, jakie gromadzone b; 
-|wają w dokach portowych dla celów SCH la- 
(na Kilka drzew 0smalonyeh sterczy jeszeze 
j motory działały | wśród tego stosu geutów, 
my miarowego| Sam brzeg jest wysokim nasypem z grube al 
jpiasku, czemś w rodzaju flandryjskich duneg, 
| yladku, wrzynającym się w morze, ster- 
eta, okaleczona latarnia morska, bez świa. 
bez pochodni, Na brzegu kilka osiadłych 16. 
а kopce kamienne, w których światły 
odróżnik rozpoznać powinien grobowce А 
i Patrokla. Widmowe łożysko rzeki, to ujście 


1 W oko. Simon, poza którem leży hezdrzewną, роверца 
„| krainą Anatolia, 


ke prądy Юба się i wirują u wojżcia do 
by dwie Miraz rzeki wpadały e morte, 


s. 


SEM 


NOLO Wl- 


rury Tan 


| іше 


abe. yanosel tej төренің ki inne esta 
krążowniki i kanonierki, zataczając poza nimi 
współśrodkowe kręgi, 

Transportowiee nasz jedzie prosto na Gallipoli 
i zarzuca kotwicę o pół mili od lądu, naprzeciw 
przylądka Helles, amy tu drugą jeszeze| 
morską latarnię, równie okaleczong, jak tamta, 
U stóp jej cała stosy na wpół zasypanych pia- 
skiem brązowych szezątków. To stare armaty, 
moździerze, luty pokryte już naniesionym przez 
morze m menu, 

Słońce prze darlo się przez opary mgieł i wi 
dać już golem okiem obozy, zwłaszcza angielsk), 
gc! na nen planie, Chmury kurzu, 

zu, przysłaniają znów na- 
n lokalnego rozrzedzenia 
jeśdców odcina się ostro 


Sp: 


70108 


eskortają 
-|dać nawet sposób, w 1 
szóną broń, 
a prawem zboczu, w obrębie już cieśnin, ry- 
a się zębate mury Sedd-il-Baru, czyli grobli 
SE Pe za nimi zmiszęzona wioska z po- 
mym meczettemi siecią dratów kolcza- 
stych, założenych jeszcze przez Turków w kwie- 
niu, Mł Ue ra horyzoncie bi 
у пеј góry, To шол do deër Jin, do- 
р ле rygle u wrót Daria- 


° się na wżgórze, Wi- 
50524 swą przewie- 


t 
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zechnej szarzyzny, Jeźdzey | ol 
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Obras hand үні Poterebnrgs nie в wiele amig- 
nit się podezas wojny, W sklepach można dostać 
wszystkiego. Zmieniły się tylko «зау. Iswoszasyk 
tąda за pólgodeiong jazdą 8 rable, Kupiec spoglą- 
dí ne gościa, nabywajgeego towar, jak na. wroga. 
Do licha — wszakże ten gość odbiera kupeowi 

946 sprzedania tego samega toyaru za miesiąc 
po cenia podwójnej, zwłaszcza teraz, gdy zakazany 
został przywóz zbytkownych przediotów do Rosyi, 

jednak pospiesznie zaopetrayli się w zapasy. 

wag przysłał Londyn də Petersburga 100 000 

tów kamaszów lakier ош. Ale publiczność 

hee mięć tskżo, sapasy i miosakénico Peloraburga 

odrazn 19 par kamaszów płacąc 800 do 

rabli, Z tego вашедо powodu kupują panie 

po 10 flskonów parfum parystich i londyń. 
dich, 

jenilo się również żysie поела, Zylko 

ió іні oof w rodzaju. czes letniego. 
ej jechano o godzinie 19 do Aqasriam, lub 

!eatrayku, обще o godzinie 9. Oto eats 

Alo jakże z sltoholem? Przecież to, sabro- 
niony napój. Tak — prawda. Ale od czego pomysł? 
Alkohol przybrał, nowe szaty, a wszak, szaty tą 
dzisiej drogie, Więc butelka Bordeaux: kosataje 90 
ubli, за »glöwke srebmąc płacisz 80 rubli, a sa 
Henneay’ego trzy geiardki z (ортада nawet 80 
rubli, Za bieliszek wien «mpuopolki< pléeg det 
[nie 3 ruble. Dostajesz ją w butelce »Narsenss, 
ik kaskiej wady mi Riet, Powien rowikor, wyso- 
| urzędnik skarbn wziął do ręki taką butelkę i 


ipod Jsungwezy ją roslanratorowi ped noe, zapytał: 


{ — Crem (е pachnio? 
— Trzema tyeigoami — обрат daweipny. restau 


A 
Wilson ше dał dotąd olicyalnego 
o wyswobodzeniu Czechów i połud. 
a koalieya je dała już w styczniu. 
таг dodała do swego Oficyalnego dawa 
oświadczenia, nie ma zalety ani nowości ani pr 
eyzyi. Treść nie stoi w proporeyi do uric 
Jormy. Słowianie Austryi potrzebowali zachęty. 
Ale każdy z rządów ma wolność wykładania ja 
chce sympatyi tam wyrażenych*. 

Jak wynika z tego, między Waszyngtonem 
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XXI. WYSTAWA „SZTUKI“, 


ate 


' WOJCIECH WEISS 


Wiosenny nastrój 
sławie przedew: 
Podziwiamy w r 
1 malarza, 
i artystę, wcielają 
raz to inne formy, 7 
prawia gwalto ią, dojrzew 
nie tracąc nie z świeżej, wioś 
sób przedziwny daje Weiss w swych obrarach 
wyraz tej bogatej Wiosni lub zadumie 
nad cudami ziemi: raz słonecznym żarem wybu- 
chnie, a krew rozpali szałem i umysł zamąci dzi- 
kością »Centaurówe; to namiętność otuli w c 
leniweji senliwej atmoslery >Sadu<, to znowu po- 
prowadzi nas przez łany złocistych zbóż pod 
krzewy gajów na spotkanie »Cerery«, to jeszcze, 
zanim zmierzch zapadnie, srestę przedstawi wśród 
kwietnej łąki (> Kolacya*); Lo wreszcie wszystke 

przytlumi, przygasi deszczem i pokaże w żałob- 
nej szasio Floryańską ulicę. A jeszcze w tych 
granicach nie zamkniemy weale ani części 
strojów, ani wszystkich tematów, ani całe 
wyrazów sztuki Weissa, Kąpie bow zmysły 
w niezmiernych przestrzeniach powietrznych, peł- 
nych jakby woni nieuchwytnej, światłem i barwą 
„syei się wszędzie, gdziekolwiek i na cokolwiek 
| wzrok jego padnie; to, co mu tu linia zamknie, 
tam kolor roztworzy, a prawdziwą »linessa dans 
"le doigt< zamieni na rytm czarującaj lub pory- 
wającej muzyki kolorów. 
A za tą zozmaitością tematów idzie rozmajtosé 
techniki malarskiej, która * zewnętrznie, ale tom! 
wyraźniej, wskazo,o na wybilae pokrewienstwol 
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gey ton nadają całej wy- 
r Wojciecha Weissa 
akip 0 


nowanego żądzą tworzenia, 


swą wizę maiarską w CO4 
4 zadziwia 

owoc jego płacy, 
anej krasy, W spo- 


8 


Weissa z epoką dixhuilióme, I to jest ciekawe, (шашу przed sobą kompozycye о traści mitolo 
jak ten neo-impresyonisia, poprzez aujblizszq mu|cznej czy symbolicznej w rodz 


wizye Augusta Renoira, zawrócił do sztuki, zda- 


ijo czem mówiły nam ostatnie obrazy. Szereg ich 


О układzie, istniejącym między L knikami i objawami niewiary, jakoby Węgrzy 
a Rusinami w sprawie podziała Galicyi, zaczęły | chcieli się mieszać do »wewnętrznych spraw au- 
przesiąkać wiadomości do kół polskich od po- |a ckich*, Trzeba pamiętać, że Reichspost p 
czątku kwietnia, pomimo, że układ był taj da w gronie redakeyi aż trzech wspólpre: 
Szczegóły ukladu nie są jednakże do dziś ra watar »ukraińskiche i że aympatyzuje najgorę- 
znane, a raczej nie są znane z pewnością. Wczo- | сеј z temi samemi kołumi wójskowo-biurokraty- 
rajsza М, fr. Presse w wywiadzie Dr. Габра cznemi, które za najważniejsza zadanie polityki 
z ministrem Twardowskim podaje z pomiędzy |austryackiej uważają złamanie wpływów polskicn 
nich jeden ważny szczegół, a mianow -|i węgierskich, a zwłaszcza dobrych stosunków 
pujący : Polaków i Węgrów x koroną, jakie zostały z 

»W kołach węgierskich — pisze De Fülöp 4 wiązane przez cesarza Franciszka Józela. 


ZEE BY WC 5 

wizacyjny, który opinia pabliczna przypisuja za- 
niedbaniu rządu; zarzucają mianowicie Radosła- 
wowi, że zezwolił na wywóz nadmiernych ilości 
zboża, pszenicy i ryżu, do państw sprzymierzo- 
nych i przez to nalwerężył zapasy potrzebae dla 
wyżywienia Bulgaryi, Istotnie, w czasach poko- 
jowych Bułgarya mogła zaspakajać swoje potrze” 
by żywnościowe własną produkcyą, ale tan 
mały kraj prowadzi wojnę od lat $ prawie bez 
przerwy, i dochodzi zwolna do wielkiego wy- 
czerpania. Rolnietwo upada, gdyż prawie cała 


nych jak misowe zamykania dzianaików оролу 
cyjnych celem skneblowania opinii publican. 
Czego nie śmiał zrobić Napoleon ИГ po zamacha 
stanu, to wykonał L b akro- 
pułów, zawieszając wszystkie wydawaietwa pu 
ryodyczne, która nie popierały jego polityki, Ta- 
kia są owoce bolszewickiego systemu, który dąty 
do zniwelowania całej Rosyi do najniższego po- 
zion. 

Idzie to jednak coraz trudoiej i Lenin jest 
zmuszony straszyć prolelaryal widmem kontrre- 


SĘ ` 


wnej | pełnie w. tym kierunku nie ciążą, jakkolwiek wie- 
iwaj, | my już z poprzednich wystaw o jego rozmiłowa- 
awa, [niu się w formach greekiej rzeźby. Oba obrazy 
Tych to ma-|o wspomnianych tytułach, а określonych powy- 
larzy, tęskniących za cylerejską wyspą szczęśli- |żaj nastrojach są par excelence pejzażami, któ- 
i, igrających z miłością, a oddających się|rych ńasteój właśnie dał pohöp malarzowi do o- 
zastrzeżań tylko swaj umiłowanej pani, sztuce, {wych antycznych wyobrażeń, ścisłe z przyrodą 
która mieni się, jak czarodziejskie widziadło związanych. >Cores< więc ty przędawszystkiem 
wydaje się Weiss niejako dalszym ciągiem i umi | pejzaż — hyma kończącego še luta, о ztovistych, 
6łnieniem, Dach pewien w | 
omem piętnem fizyognomii ich sztuki jest wyra- | 
tmowany sensualizm. Nia tylko w wybor | 
| 
I 


wałoby sig już niepowrotoej, sztuki intensy 


liryki, lekkiej, wesołej, przyjemnej, 


| 
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р 
Jiny ich beer, a wi-|rozfalowangeh łanach zbóż, jako Lie; па pierw- 
8 


ym zaś planie geupa odpoczywają 
ze le-|g: 
matu, ale głównie w osnowie malarskiej, w usto- | dzi owo naj sze mistęrgum pory roku, > Ca- 
sunkowaniu barw, ich tonów, w całej orkiestracyi |res<, naga kobieta z dwojgiem dzieci, powr 

kolorysiqcznej. cą z pól za snapem zboża. Temat czysto malar- 

Wrazliwy wzrok Weissa widzi przedziwną grę | ski: akt w płenerza kontrastujący się z ligura- 
barw naokoło zjawisk przyrody, a ręka jego кіші spaktatorów przygodnych, а zlewający się w 
mia notować wizye, pełaą drgań, ruchu ifrozkoszog harmonię z wyrazom krajobrazu Z (e- 

lalla, Potrali é przedmioty, opromie- punkta widzenia trzeba — mojem zdaniem — 
nione tchnieniem blasków słonecznych. То pejza- zać również na drugi obraz pt. »Üeataurye, 

з. А w malarstwie portretowem nie mniejszą | bre znowu są jakby kwinteseacyą pejzażu, өріс; 
jego wnikliwość w istotę modeli, którym daje u- koty i ognia słonecznego, lejącego 
kład o wartości statycznej raczej, niż dynami- | nu, pod którego rozżarzone sklepieniem odey wal 
eznel. Tutaj oko Weissa i poczacie ukształtowa- |się dzika scena rozszalalych korpusów końskich 
пе jest w ten sposób, ża osoby, wzięta z najbliż-|o erlowiaczych głowach, potywających kobiety. 
szego oloczenia poddają się jego obserwacyi jaką) Nie da się zaprzeczyć, 28 wytalinowana zmysło- 
rzeczy stałe i nisodmienue. Takiemi przeciwied- é artysty podyktowała ma plastyczne utrwa- 
stwami ogarnia życie i jego emocyonalng stroną, plenie najlotniejszych i najbardziej znikomych wi 

żyj, wizyj wywołanych tajemnicą dziwów samaj 
natury. Pierwszy obraz, to ішеті słowy dostoj- 
ność 1 oblitość lata, deugi to-szał tegoż, oba 7 
mają swe żródło w zapatrzenm się przez artystę 
na wi ście młodą i płoduą przyrodę. 

Do najcelniejszych przejawów sztuki Weissa 
należą ma teraźniejszej wysławia rówuież dwa 
obrazy zatylutowaae »Mloryaraka żałobna i >Zła- 
tretów, równorzęduej wprawdzie warlości arty- |dzieje<, obrazy, będące skrajnymi kontrastami 

dopiero co opisanych, Pierwszy, którego temat. 


styeznoj, jednak najznamienniejszymi obrazami 
kompozyeya na tle krajobraza, jak »Ceres< 1|określony jest w samym tytule, posiada niezwy 
Ela siłę sugzsstynjącą oko widza przedews 


>Contaury<. Myliłby się jeduak ktoby sądził, że 3 
stkiem wertykalizmem ling kamienie, z Käerch 
zwisają czarae, długie chorągwie, dalej, ruchliwe- 


jest tak długi, ża nie podobna opisywać wszyst- 
kich, ująwszy je bawat w pewne hrapy. Wszel- 
e wartościowania mogłoby się wydać su- 
bjektywnem, raczej więc wskazać na najbari 
typowe, a dla samej sztuki Weissa z ostatniego 
okresu chazakterystyczne. 
Do tych należy kilkanaście pejzaży i kilka por- 


u np. Bosckliun. | 
Usposobienie i skłonności malarskie Weissa zu-} 


в 2 nieboskłośji i 


mi sylwelami ludzi spieszących wśród deszczu | biela 


! 
[рої para a nastepnie 


| 
| 


olami nastrojem smutku, 
wia ponurym а wywołanym monotonig gamy 
kolorystycznej, w którą artysta uderzył и m- 
strzowską techniką, I w tym wypałku nie nałoży 
Weissowi podsuwać spocyalaych historyezno-mi- 
stęcznych kombi ‚ złączonysh z nastrojami 
wojennej doby, gdyż taką Ploryańską niejeduskro- 
lnie widział on oczami jena malarza í m jawio 
a ywa ulicy jakoisż sylwely ludz 

jświadczą o bystroj obserwacyi i studyum z na- 

Iniejszym w ekspresyi, a la Danmier, jest 
z drugi, należący do lego samego губам ina 
lacskiego, który podsreslajac zbieżność linii 
z sylwetami wywoluje nie a elakly wztoko- 
we. W tym obrazie a złodziei 
i ścigających, pozostają w ścisłym stosunku do 

niących się w świetla lamp elsktrycznych kra- 
jwędzi domów wylotu ulicy, tak, 29 cała ulica 
jzdaje się drgać, poruszać i zagabiać w noenej 
pomroca. Jeśli w poprzednim obrazie mogliśmy 
zauważyć, ża »lsilmoliwem« były linie pionowe 

sk do sylwot kroczących ludzi, to tu- 
taj głównym rolcenem są również linie, lecz 
skośna, rozbieżne” Nie mniejszą rolę gra natural, 
né burg, która wraża się w pamięć tylko po- 
zorny, monochromia, w rzeczywistości zaś posiada 
taką rozmaitość odcieni w toaacyach, taką tęży- 
zoe i blask, że pod względem swoj intenzywao- 
ści m wytrzymać konkureacyę z najsłone- 
czniejszymi pajzażumi Weissa. Ta cz obrazy 
mogą tez uchodzić za dwie antytozy barwnych 
ZGSLrojÓW. 

W zakresie malarstwa portcelowago występuje 
Weiss znowa z dwoma dziełami, pod które dadzą 
się podporządkować inne, podobne w technica i 
osnowie. Рогіге Dadant: zgromidzonej przy 
stole w czasia pxlwieczorku, zdumiewa siłą rzs- 
|czywistego jestestwa dwóch światów i dwóch ty- 
pow, z których jeden to dwoje starszych ішігі 
jskupionych, spokojaych, czynnością swoją zujg- 
tych; deagi wyraża się 
wych, pozuigeych, 


aki 


регзрекі 


b 


czy upozowanych młodych kv- 
sh, Przez iastynki podehwycenia tego, co 


| 


w postaciach pierwszej pary duszą, a w oby- 
dwóch kobietach urodą, jest zjawiska osiągnął 
y nowe wartości dla swej sztuki portrało- 
wania, podobnie jak w pajzazu doszedł juz do 
ych jego wyrazów. 

Podziwiamy dalej w tym wspólnym portracie 
bajeczaą wyrost łat rość huemonizowania plam 
barwnych i nstosu kowania. ich wzajemna, ps- 


wypowiadania r 


czucia kształtów — co wszysiko razem tworzy 
z tego obrazu dzieło pieswszoczęda:. Niemniej- 
szem bogactwem kolorów, jak<olwiak w imaj 
skali — gdyż mają ta piatwszeństwa rięciowa 
bial, czerń i popielato-pocłowa barwa — odzna- 
exa się »Purtrel »Exscall. Je Popreez ciało i 
draperye kontasza duszę widąć; osiadła ona nt 
ustach w pezedalwoy wyraz ułożonych, utkwiła 
w oczach, pitezących że wejyzn nieniem na rzeczy, 
o których zdawna się wio — postać ВІДРО, ży- 
jącego życiem skupiogem, kreacga pad względam, 
sig tak wyrazimy, molołgi barwas] i wewng- 
Lrznaj  intenzywaości dolikat przejrzysta, 0 
subtalnaj charakterystyce rysów zewnętrznych i 
duchowych! 

Tymi kilkoma obrazami, zakcośliliś ny zalsdwie 
geanies, w których obraca się (wócczojć Weissa, 
nia wyezerpalismy алі w części bayasıya temid- 
tów czy to pejzaży czy poriratow, Pejzaże, 
te prawdziwa symlonie zieleni, zajmują zawsze 
agezelna miejsce пл kaźlej wystawie Weissa, 
który coraz połoiejszą orkiestracya barw wyraża 
improsye przyrody, W takich pojzażach jak »Sade, 
»Kalwarga ze Zarkis, »Kolacya< (o wschodzie 
księżyca), »/902a«, » Porauske, »Mandle<, >O viese, 
»Południee i 1 Ч. barwy zławają się w harmo- 
nie ШКапа ze złota, purpney, srebra, błękitu өгү 
lioletu, zieleni a gra światła, słoneczność, przenika 
i ptzeSwiella niebo, ziemię, trawy, drzówa, ogro- 
dy, zabudowania, las, pola, łąki, zboża — wazyst- 
ko cokolwiek w danej chwili obejmuje oko ar- 
tysty. Barwistosé raz silna i bogata, np. w »Sło- 


natomiast w giokich, zy- | neernikache, deugi raz blada, wypełeła i gza- 


rzała, n. p. w »Wieczorze< lub »Kolacyie, jest 
niejako „duszą keajobwazów Weissa, który tee 


w pajzazach o cudownej perspektywie powietrznej, 
wypowiada najjaśniej swą czarowną wizye. 

Do dawniejszegn zapewne cyklu aktów nale 
obecnie wystawiony interesujący nieco nienatu- 
ralną pozycyą leżącego ciała i »Gracye« dowo- 
dzące rozmiłowania się artysty w liniach, $e 
zamykających formę, a jako kompozycya trzech 
aktów na tle niebieszczą cego się nieba i ledwie 
zaznaczonego horyzontu wybrzeża morskiego, oraz 
różowej chusty zwisającej z drzewa, są chyba 
iragmantem dekoracyjnym. Osobne m 
muje w tej zbiorowej wystawie Weissa obraz 

z dwiema dziewczynami wiejskiemi przy »Zar- 
nache obraz dziwnie szary, jednostajny w kolo- 
rycie, pozbawiony nawet bryłowato 
ciskawiający jednak niespotykaną u Weissa kali- 
gralią wykończenia, zwłaszcza rysunkowo. Prze- 
glad portretów uzupałnić należy »Portretem Ane- 
rie o srebrao-popielatej tonacyi, wykonany con 
amora tak pod względem subtelności linii obrysu, 
zlekka przytłamionego delikatnemi dotoigciami 
pendzla, jak;pod względem wydobycia maximum 
wyrazu ż dyskretnej urody kobiecej. 

Niezmacona błogość i wdzięk, ukryty w oczach, 
a na ustach znamig wyśnionego czaru — oto mo- 
“menty, która artysta uchwycił i podkreślił z pra- 
wdziwą maestria. Trzecim z rzędu portretem o 
tejżs samej ve srabrzysto-| białej, to autopor- 
tret w »Lustrze«, jasny i przejrzysty w ogólnem 
ujęciu popiersia, o mlecznych refleksach swiate- 
lek. Głowa en faca od się od tła z posąż- 
kiem Wenus modelacyą ledwo muśniętych kon- 
turów, a pomimo to kształt i rysy twarzy na- 
bierają wyrazistości i ү 
oglądania własnej fiz omii, 

Studyum portretowe p. t, 
tendencyinia efektowne układem głowy na po-|¢ 
daszcze i zestrojem barw o glazurowych poły- |1 
skach. Natomiast »Hania<, portret dziewczynki 
siedzącej na krześle, utrzymany w biało-różowym 
tenie, z którego kształt wyłania się samemi nie- 
mal ustopniowanemi jasno ni — jest ze sta- 
nowiska optyki, prawdy malarskiej, dziełem pierw- 
өрен Obok tej prawdy zamyka (өп por- 

ret dużo odczucia liryki i światła duszy dziecię- 


cesoryów zawar testwa, y do najtrud- 
niejszych tematów, e sztuka 
i mapan 

28 my główne i ma 
niejsze dzieła | jego ogromnej pracy, 
żości, którą widzimy jeszcze y kiku 
akwarelach, będ y 
сотай lub, co więcej ооа impresya- 
mi i studyami człowieka, twej natury, zwie- 
rząt itd. Kładę tutaj nacisk na 
wacyi, na podzlądanie i äech 2 
kowych, I rzelotnych, 
zawsze na 


ini imprezyonistycznego | 


»Fela* jest jakbyj 


En utajonej w najnieuchwytniejszym wyrazie 
Słowem podpatrzenie vi 
dziecka, utrwalenie bez żadnej akeyi i ak- 


muje się z największą pasya, 
oku treść ich istotną. 

do syntezy, czy będzie to główka gim 
jący sig w oknie kot, wschód słoń 
kura, kaplica w Kalwaryi, s 
framudze okna, drzewa itd, 
ciadla nie tylko podobiznę "izy 
krajobrazu, ale także podkreśla 
raz, nastrój, typ. 

W poszukiwaniach swoich za 
dzaju zjawiskami, doszedł Wei 
uogólnień, która streszczają jego rzeźby. 
w nich przedewazystkiem subtelny z 
głości i pełni kształtów kobiecych. ©bok tego 
modelacya szsrokiemi, zasadniczemi plaszezyzna- 
mi bez wydobywania zalomów i katöw; pezosta- 
wiajge zaś powierzchnię, w stania miążs 
тайға przy półtonach płynnych a ni 
lorakość efektów świetlnych, rozmaitość zab: 
wienia niejako. Dlatego rzeżby Weissa, biusty 
akt, 84 12 ¿bami dekoracyjnami w 300510 anty- 
eznych, zdobiły wnętrza domostw. 

Sztuka Weissa mieni się przedziwnem bog: 

em; jest złożona, niejednokrolnie w jednym 
okresie w mn rozumienia i Arie nie- 


owadza rzecz 


a, kogut czy 
y kotet we 


wszelkiego ro- 
do pewnych 
D Р 


nowych wrażeń, wzruszeń, паз jów — barw i 
linij. Pomimo długoletniej pracy twórca jej nie 
osiągnął w niej czę ostatecznego i stanowcze= |; 
go wyrazu. Stąd płynie Weissa młodość i świe- | a 
żość, stąd ten pęd do obejmowania życi 
wszystkich przejawach, stąd wreszcie ukochanie 
piękna. z 


u 


موس = 


Weissa Dë 23 wiązki w 


= | tygodni stra 


La 


stosunku do władz geil ug 

— Wartownik cara w Warszawie. Do Warszawy 
powrócił Jan Cozmur, który pełnił w Tobolaka obo- 
artownika: cara Mikołaja. С. jest synem Pol- 
ego 2 „sędziów #osyjskie r 

nie do organizaeyi rewolncyj k 
zany został na zesłanie na Syberyg- — Po wybu- 
chu rewolueyi wstąpił do armii rosyjskiej i tu ma 
powierzono obowiązki pilnowania Mikołaja, Wreszcie 
zwolnił się i powrócił do Warszawy. 

— Strajki w Lublinie. Ciągnący się od sześciu 
jk robotników w przemyśle metalowym 
‚ublinie zakończył sig, jak donosi Ziemia lubel- 
d. 17 bm, ugodą między robotnikami a fabry- 
kanlam Robotniey ukwaliiikowani otrzymali pod- 

płacę około 40 pre, pomoenikom przyznano 
dzienną płacę od 12 do 15 koron. 

— Samobójstwo leglonistów. Ziemia lubelska 
donosi: Dnia 5 bm. w Puławach wysiedli z wagonu, 
idą do Kowla, dwaj legioniści i udali się nad 
Wisłę, jeden z nich Е. S. К. kapral H brygady Le 
gionów wystrzałem w usta odebrał sobie życie, dru- 
gi zaś E F, sierżant II brygady wystrzałem 
w pierś ciężko się zranił. К. pochodził z gubernii 
warszewskiej i liczył lat 25, F. pochodził z Litwy 
i liczy lat 20, Przy zwłokach К. znaleziono 2000 
koron. 

— Mianowania w sądownictwie w Królestwie. 
Moniler publikuje urzędowo zamianowanis R. Ja- 
śkiewicza prezesem sądu okręg. w Zamosein; J 
lińskiego prezem, а T. Kosteckiego wicepre 
sądu w Lublinie; М. Lemieszewskiego wiceprez 
ąda okręg. w Warszawie. 

— Sprawa zamachu na Hruszewskiego, Uźraiń- 
ska Ageneya telegraficzną donosi, że b. oficer ro- 
s Grynyk-Korotkow, który dokonał zamaelia па 

. prezydenta rozwiązanej ukraińskiej Rady central- 

nej Hruszewskiego i był aresztowany, został przez 
e straż zastrzelony, gdy prowadzony: z wię- 
zienia do budynku sądowego na rozprawę, próbo- 
wał uciec. 

= рона me 0d poraka, wojny 


ki i jed 


w 


em 


88 


i BE 9:02 | Deem йш 
miniaturowy antomobil — 
а — zostal 1 skonetrnew 


m pz 3, ma ster, sięgający mniej wig- 
bioder jadącego. Ster ten jest wydrążony, 


Lwów 19 ezerwea, 

W r. 1893 z grona dziennikarzy lwowskich wy- 
szła myśl założenia Towarzystwa, dziennikarzy pol- 
skich, Dziś pe 25 latach mamy przed sebą spra- 
wozdanie wydziała z całego lege czasu. Przedstawia 

ono jako typowy dowód, ео zdziałać może or- 
ganizacya. Wystarczy przytoczyć, że lundusz towa- 
raystwa, który rok po założenin wynosił ledwie 
6.000 kor, przekroczył dziś pół miliona; że dotąd 
wypłacone ezłonkom tytułem pensyj i emerytury 
146,793 koron, a tytułem zapomóg 44.635 k.; że 
14 wdów pobierało pensye względnie emerytury. 
Nawet ciężki czas inwazyi rosyjskiej zdołało towa- 
rzystwo przetrwać bez szwanku, nie przerywając 
ani na chwilę swej humanitarnej działalności, 

Że tak było zawdzięcza towarzystwo w pierw-| 
szym rzędzie tym członkom, którzy przez szereg lat 
poświęcili E zwą pracę, e ларі і 


sta AD E zasługi dwóch kach ów: 
—1900) i jego następey, dzisiej. 

a i wiceprezesa Aleksandra 
nadał kierunek, a р. Milski idąc w j 
go ślady, podniósł towarzystwo do rzęda najbardziej 
wzorowych instytacyj hamanitarnych w kraju. Do 
przysporzenia lundaszöw w znacznej mierze pray- 
czyniła się p. Bożena Milska przez urządzenie na 
rzecz 
staw ТЕ d. Rok jubileuszowy slat się zarazem ro- 
kiem próby, bo wedlog statatu po 25 latach należy 
się pierwszym członkom emerytura. Z tych założy- 
cieli towarzystwa jest dziś przy życia 16 i wbrew 
wszelkim obawom fandusze wystarczają, by wszy- 

stkin im wyp tutową emeryturę. 

Obok humanitarnej działalności, towarzystwo od 
ego istnienia brało żywy udział w poli- 
em i kulivralnem życia narodu polskiego. Do 
honorowych ezłonków towarzystwa należeli, wzglę- 
dnie nal między innymi Henryk Sienkiewicz, 
Stanisław 1 Adam Asnyk, Eliza Orzeszko- 
wa, Marya Konopnicka, lgnacy Paderewski i i 
W spisie członków wspierających są pierwsze w kra- 
azwiska, Towarzystwo godnie i poważnie repre- 
prasę polską na międzynarodowych zja- 
 |zdach, zabierało głos w doniosłych dla narodu chwi- 
a w oslainim zwłaszcza czasie, kiedy Polska 
znalazła się na przełomie, w każdej fazio kładła 
swoją opinię na szalę, 
protest pszesiw traktatowi brzeskierau, 
Rady regencyjnej, protest przeciw cenzurze, list do 


а 


skutecznie oczyścić swe mieszkanie z Karakonów, Szwabów itp. 


osiągnie swój cel, używając tylko wybróbowanej dobroci p 


proszek. 


tŻądajcie wszędzie! 


lunduszu peńsyjnego licznych znbaw, wy-| 


Notujemy dla przykłada ; | bardzo poważnie zachwiana. 
powitanie jako korektyw wyjątkową podwyżkę podatku POwy2- 


trzymał Dr лены 
szy pobyt, lecz nie skorzystał z tej E i 
15 bm, wyjechał. Wzywano również obrońców do po- 
lieyi granicznej i kazano im legitymować się pa- 
szporlami i papierami wojskowymi. Gdy obrońcy, 
posłowie Dr Liebermann i Dr Loewenstein dla bra” 
ku czasu (polieya bowiem urzęduje tylko do po- 
łudnia), nie mogli przybyć do polieyi, powiedziano 
tam wa czwartek dwom ich kolegom, którzy brali 
pozwolenie na dałszy pobyt, że jeżeli do piątku 
południa nie jawią się, będą sprowadzeni Zandar- 
mami. 


Dostawcy wojenni w Niemczech. 
Berlin, 17 czerwca. 
Przy sposobności układania programu newych po- 
datków, które mają przywrócić równowagę budżetu 
Rzeszy niemieckiej, sporządzono statystykę docho- 
dów poszczególnych podatków całego państwa i o- 
trzymano w ten sposób obraz rozwoju ekonomicz- 


„|nych stosunków podczas wojny. Oto to zestawienie 


eylrowe wykazało ogromny wzrost dochodów wyż- 
szych od 30,500 mk. rocznie począwszy. W Pru- 
sach przedstawia się statystyka jak następuje: 
Dochody 1913 1914 1916 
9,500—30.500 1600 mil. 1800 mil. 1810 mil. 1481 
00—100100 1120 > 1989 » 1830 > 1674 
wyżej 100000 950» 1265 > 1762 > 2274 
wzrost na rok 1918 wynosi przypuszezalnie: dla I 
klasy 2200 mil. m.: dla 11 1400; dla HI 2600; za” 
tem procentowo | kasa wzrosła o 37 pr, По 70, 
Шо 173, czyli o 1650 mil. m 
Natomiast w niższych klasach dochodowych, od- 
noszących się do średniego stanu, stwierdzono po- 
4 obniżkę procentu dochodowego. Widocznie 
zatem rosną podczas wojny w sposób nie propor- 
cyonalny dochody dostawców wojennych, podczas 
gdy klasy średnie, a zwłaszcza |. zw. wolne zawo- 
dy stopniowo ubożeją. To samo zjawisko daje sią 
spostrzedz w innych krajach Rzeszy, tak, ze ogólny 
wzrost dochodów w ciągu wojny w Niemczech obli- 
d na 4800 miliardów, co stanowi cyfrę impo- 


1917 


Nie jest to jednak zdrowy ekonomiczny rozwój, 
gdyż przez gromadzenie kapitału w rękach nielicz” 
nej nowej klasy, równowaga społeczna musi być 
Państwo wprowadza, 


szych dochodów, która dochodzi do 50 proc. Pra- 


XXI. WYSTAWA „SZTUKI“, 


z — 


IL 


Z imponującym, co do ilości, dorobkiem arty- 
stycznym wystąpił dragi par excellence pejsaży- 
sta Stełan Filipkiewicz. Malarz Tatr, utrwalający 
ich przyrodę o ogromnem bogactwie motywów, 
a nadzwyczajnie zmiennych zjawiskach, z gorą- 
cem odczuciem liryka, który wrażliwość swoją 
dostraja do najprzelotniejszych przejawów natury. 
Podobnie jak Weiss, jest Filipkiewicz kolorystą ; 
lecz gdy u pierwszego linia usuniętą bywa na 
plan drugorzedoy, to u niego znajduje ona wa- 
źną rolę-w ustroju obrazu, Tego poszanowania 
linii czy rysanku nauczyła go z pewnością sama 
»architektura« Tate. U żadnego naszego pejsaży- 
sty nie znajdziemy tak świetnie odtworzonej per- 
spoktywy powietrznej i limearnej, tych niezmier- 
nych przestrzeni, skapanych w przeczystym eto- 
rze i tych widokresów, zjeżonych górami, lub 
wydrążonych szczelinami padołów. Dzięki tej wy- 
jatkowej optyce, krajobraz podhalański w ujęciu 
Filipkiewiera staja się żywym i prawdziwym, 
a mieni się w słońcu i czaruje kolorami rzeczy- 
wisłości, Każde jego malowidło, najmniejsze na- 
wet, ma szerokość przestrzeni widzianych, szcze- 
rose i tęgość właściwą jeno tym, którzy uważnie 
a serdecznie zapatrzyli się w to, co ziemia lub 
niebiosa — w chwilach tragicznej walki lub słod- 
kim spokoju — mówią. 

Osobliwem jest jednak u artysty tak dojreate- 
go zbliżenia się poczuciem, a może nawet tylke 
upodobaniem, do emotywnej-satuki-Weissa... Wie- 
my, że w sferze działalności ludzkiej, a więc 
w kansztach również, jedao dzieło od drugiego 
w ścisłej niekiedy pozostaje zależności, a każdy 
tryb wdczuwania i oddawania związać można 
w ogaiwa jednego łańcucha, Lecz nie sposób 
przeoczyć, jak te ogalwa kilku obrazów Filipkie- 


wieza, zadzierzgają się spoiście z ogniwami sztuki | kapryśny mają »Pejzaże małych rormiarów e mię- 


Weissa i to tak pod względem tematu, jak i osne- 
wy, a także lechniki malarskiej. W obrazach pt, 
»Sade, »Kwitnace jablonie«, a zwłaszcza »Burza« 
i »Tęcza<, widzimy jakby odzwierciedlenie wizyi, 
którą Weiss, rozmiłowany w lenomenach natazy, 
niejednokrotnie przedstawiał; stwierdzamy wiotkość 
i lekkość faktury malarskiej, jaką się Pilipkie- 
gie, dbający о stanowczość narysu, czystość 
i powność linii, do tej chwili nie posłagiwm, 
a która idzie wprost od obrazów, о ils nas pa- 
mięć nie zawodzi, tak samo zatytułowanych. 
W tonach pertowo-szarych, delikatno-zielonych, 
lub niebieskich, w drzewach i planach przednich 
rozpoznajemy elementy ше tyle obca sztuce Fi- 
lipkiewicza, ile nie do takiej u niego podnoszone 
wartości, 

Nie wejrzawszy w to odchylenie się z własnej 


dzy którymi są przecież najdokładniej wykończo- 
пе z nadswyczajną pewnością, niestety, różnych 
manier. Tendeneyg do oddania kształia najsecze- 
szej, najzwiężlej, najbardziej bezpośrednio, niekie- 
dy z zakrójem i w seosie dekoracyjnym widzimy 
jeszcze w innych obrazach Filipkiewicza, a mia- 
nowicie w kwiatach, »Różac zwłaszcza, żółte, 
czerwone, różowe tworzą zwykła z Wami zespoły 
barwna o tak wyjątkowej sile natężenia, że 
wprost olaniewaja swą riąższością i świeżością. 
Odrebne miejsca zajmuje między niemi obraz pt. 
»Róże i Zuzanna, zaaranżowany zmyślnie i ze 
каеш, о łyskliwym kolorycie znanego obrazu 
Rubensa, który tutaj jest tłem dla pierwszopia- 
sowego wazonu z kwisciem, 0 gorącej zmysło- 
wej tonacyi harmonizujacej świetnie z nastrojem 
wspomnianego dzieła, Wogóle Filipkiewicz, jako 


drogi, co zresztą na pierwszy rzut oka uderza |malarz kwiatów ша już swój własny język, któ- 
nawet laika, nie moglibyśmy podnieść wszystkieb | rym potraii wypowiedzieć eały czar waltych i 
wartości innych kfeacyj malarskich Filipkiewicza. | pełaych, palehnych i zgrabnych kształtów, mie- 


W architektonice jego obrazów takich jak >Ta- 
try z Bachledzkiego wirchue«, ›Мау w Tatrache, 
albo »Pod sloñce< linia pejeatowa, ekonomia 
szczegółów, powściągliwa siła eksprosyi, barwy 
tęgie, soczyste, a podatne do wyrażenia najdeli- 
katniejszych subtelności powietrza, nisuchwytnej 
atmosfery i lśnień słonecznych — składają się 
na istotę pejzażu tatrzańskiego, który w tem ad- 
tworzenia przemawia do nas swą pełnią, buj- 
nością i jakąś solenaoseiq, Trey zaś wyryanty 
na temat > Wczesnej wiosny* tatrzańskiej, o jedna- 
kiej ogamie barwnej przedziwnie zwiewoej i 
zainansowanej, stanowią nejintenzywniejsze inaj- 
przedniejsza malowidła na teraźniejszej wystawie 
a w twórczości artysty zaliczyć się mogą do naj 
ciekawszych objawów. Najsilniejszym jednak ko- 
lorystycania jest obraz pod tyiulem »Kwitngce 
bzy i kssztany* na tle ogrodowej zieleni i bla- 
sków słońca, Tutaj obraz daje nam wrażenie go- 
towe, któremu poddajemy się zupełnie, odbiera- 
ige im presye dojrzałą i już całkowicie aformu- 
łowaną. 

Charakter dorywczy, czasem zbyt nerwowy i 


niących się i pieściwych, jak »Lakie lub »Bou- 
les de neige«, 

Stanisław Kamocki stara się również wy- 
powiedzieć kompletnie w kolorze, Tworzy jednak 
zespoty barwne z zawziętością, ze wściekłością 
desperata, któremu już nie wygtarczeją środki 
zwyczajnej techniki, Farby rzuca na płótno jak- 
by wprost z tuby >rzeżbiące na niem raczej niż 
malując barmonie plam barwnych w skali tak 
spotęgowanej, w napięcia tak влет, de aż wrza- 
skliwem czasami, Ta egealtacra malaraka w stylu 
nieprześcignionego Van Gogh’a stwarza wprawdzie 
stężenia barw zawsze o kilka tonów wyższe (Stru- 
myk np.), ale odbijające się na érevicy widza jako 
samoistne, nieskoordraowane rozbieżne senzaeyo 
kolorystyczne. To też mimo ciekawych motywów, 
przeważnie tatrzańskich, >7 doliny Strążyskiej «, 
»Hali Gąsienicowej i i. wszędrie Spastrzegamy 
owo szamotanie sie z formą barwy i niemoc opa- 
nowania wibracyi świetlnych, Bądź jak bądź dro- 
g2, którą obecnie kroczy Kamoeki prowadzi do 


wyzwolenia się z przemożnych wpływów szkoly |i 


Stanisławskiego. 


Zrównoważonym natomiast pejearzystą wydaje 
się Abraham Neumann, operujący przewa- 
¿oie techniką pastelową sprawnie, lecz bez inwe- 
cyi twórczej, Krajobrazy jego nie posiadają wła- 
ściwie żadnej fizyognomil, s4 jakbyś berindywi- 
dnałne, nijakie. Trudno w nich doszukać się spe- 
eylicanego wyrazu wsi polskiej lub przyrody pod- 
halańskiej, tem mniej lotnych nastrojów poładnia 
czy zashodu słońca lub uroku ziemi, nad którą 
zawiweją »Obłoki wiosenna, Топ szaro-zólty, 
tak wyróżniany przez AA panuje prawie 
niepodzielnie we wszystkich pastelach, nadając 
im jednostajności, kolorytu 817404 oko widzą mo- 
te wyjątkowo na tej wystawie, Wątła osnowa 
barwna ożywia się tylko w trzech obrazach, 
z których jeden, olejny, »Dworak w Jurczycache 
zbył przypemina Mehoffara, dwa zaś »Ulica w Stram- 
bergu« i> Wschód w Stramberguejako tematy dobrze 
wybrane, w wykonaniu, jednak szwankujące w tle ar- 
chitektonicznych motywów. Kontrasty światła w 0- 
statnim obrazie o dwóch planach, zasadniczo odcina- 
jąsych się liniami budynków, pozostających w cieniu 
i miasteczka widocznego w perspektywie w реф? o- 
świetlenia — są oryginalne ujęte tylko przerysowane 
zbyt ostrą soczewką lotegraficana, 

Alfred Terlecki usiłajs w dalszym ciągu 
wyrazić, manierą pointy listyczną, wibracye swia- 
ida i powietrza. Analityezno dzielenia barw uda- 
je się mu nieżle, o czem Świadczy ` »Zachöd 
słońcae, w którym koncepcya pejzażu wypływa 
nie z poczucia a raczej z wiedzy (Ssurata), 

Ulubionym motywem Henryka Uziembły 
stał się od dłoższego czasu Wawel, Maluja go 
z różnych stron i o różnych porach dnia zawsze 
z jednakim rozmachem koloryatycenym i jedna- 
kim sentymentem. Wymienionej w katalogu »Ga- 
Ішті poluda. na Wawelu: Leona Wyczółkow- 
skiego niestety nie widzieliśmy oa wystawie. 

Tymon Niesiołowski nie zbacza z raz 
obranej drogi, na której chce znaleść »nowąc 
sztukę balansującą między prymitywami z jednej 
stropy a kubizmem z drugiej, Aai linia martwa, 
gdzieniegdzie tylko akademicko popraw- 
na, ahi koloryt aktów kobiecych (Kobiety w Kar 


AA 
pieli albo nad wodą) ¿ólto - ceglasty, jednostajny, 
nie zestrojony z tłem, ani wszystkie uprosrere- 
ma syntetyczne (>Portrat р. R <, »Studynm dis. 
dias) nie wleją w obce i martwe formy truści 
vato), narzuconej z zewnątrz, Wprawdzie w aCi- 
EI wieczornejc jest nastrój a nawet głęboki sen- 
шеш konającego dnia i jakaś archaiczna pro- 
Sola a układ i rówaowxga ustosontomania linii 
ibarw tłómaczy ten stan psychiczny artysty — 
mimo tego, po dłaższem rozpatrzenin się w kon- 
бакоу) obrazu, odczuwamy jakiś martwy punkt 
pra który sztuka Niesiołowskiego nie wychodzi 
Gy wyjść nie chce, Sztuka nie znosi sztuczności, 
Obrazy Adama Iannytkiewicza, posia- 
djące malowniczy nieporządek w układzie preed- 
Чоу, subtsloy¥a łyskliwy kołoryt, resonansu 
pine relleksy i wszędzie rozlane srebrzyste Świa- 
b, mają prawo zaliczać sig do swego rodzaju 
Iarskich posmatow.o orkiestraeyi wcale sze- 
skiej i głębokiej. Tak pisaliśmy na tem miejscu 
кей dwoma laty (физ Nr, 589); podnosząc 
lizcze szezególniejszy urok jego martwych na- 
з w których najwyraźniej występowała ści- 
5 w określeniu malarskiem przedmiotu, Z har- 
Bijnego ustroju, w którym linia miała równą 
6 z kolorem a połączenie barwy i kształtu 
Шо subtelne, nie pozostało wisle w obecnie 
stawionych martwych naturach, jak »Otwarta 
aikas, >Martwa natura z lustrome, prawie nic 
j ж »Portrocie mąskim<, W prawdzie i dzi- 
| rysuje Haonytkiewice w kolorze t za, żę 


talt wyprowadza jakoby z gry Kolorowych plam, 
dając przewagę czerniom, któremi przøryso- 
je kontury przedmiotów, 
naśladowania samego siebie. Szkliwo kary 
sunek, piłujący każdą formę aż do przesady 
ingly bezpośredaiość wyczucia głębokiej różni: 


popada w maniorę 


dmiędzy riękością np. mataryi sukai a deli- 

ing karnacya ciała. Dawniajszy sposób malo- 
a przypominają tylko »Jablka< o dolikatnym 
orza barw, zaaranżowane dużem, kolender- 
m, poczuciem charakteru tych linii i plam, 
Q stanowią syntezę malarskiego zjąwiska, 


ok. n.) Једу Reme, 


exis: 2) od ші 

b) od ulioy Ja 

do pławienia koni 2 

Wisły: па Ludwino 
a) obok folwarku N 

dówy, e) przy placu б jsca do kąpieli o: 
ynaczono tablicami, ustawionemi nad bizegami Wi» 
sły z edpowiednim napisem, Kąpiel, jedynie я ko- 
siyumie kąpielowym, jest dozwolona od godziny 6 


b) przy ujścia Ru- 


ninistorstwo К 
b. r. 
lonych z wielu stron pro- 

tostów przeciw tema zarządzenia, min 
lei eolnglo je i dotychczasowa praktyka przyjmo- 
waa bagaży podróżnych bez względów na wagę 
nadal pozostaje. Taki sam zakaz pkp był także 
na Węgrzech, Węgierskie ministers 
facto, ale dozwelito jadącym do miej 
y do 100 klg. wag. 
owe, W kawiarni Maryi S. 
10 na Kazimierza, policya sken- 

tytoniu i papierosów au- 
ch, która ta apraedawala po wy- 
ош, 8, aresztowano, 


ielowych 
zabierania ze sobą 
0 ty 


сілте” 
— Paskarst 


pray ul. Szero 
| la znaczną 
ckich i rosyjś 
górowanych conach wh degt 
— Aresztowanie | W rata poliegi wpa- 
dla po dłagich ро gc Franciszka Stankow- 
aka, ойдо} 18 razy karana za kradzieże, »Spe- 
jest kradzenie podaszek i bielizny 


ważących ponad |i j 


ШИТ 


mea 116808101 czasem przeszedł w rece mia- 
wolski © powiierzehni około 560 „morgów. 
ze zmianą właściciela zmieni 
lasu, albowiem w dalszej części oł 
adzona będzie racyonalna go 
szej urządzony ma Wë р 
нех. ca de zadrzew 


dzej sch las, 

ma sig ‚std, ¿pod okiem! la 

w Części wagen rozumnie Gyan gos 

stwa, w eżęść uroczem ustroniem dla MA 

szukajązej ukojenia I spokoju, £ 

wia _ lizycznejo i moralnego, przede 
Kap 


skiej, 


w trosce o całość lasu 
ny, czuł się zniewolony, gło- 
7 ТҮТІН cyjne zakazy i obostrze- 
піз, które mają na celu zapobiegać tak zakorze- 
nionemu u fas, 2 spotegowanem 
wojnę, niszeżejelstwu, które w żadnym zsg 
rowanym les] nie może być tolerowane. To, też za- 
dokładgwszelkich starań, by tępić te niezdrowe 
wybryki, а jównocześnie zwraca sig do rodziców, 
opiekunów | wychowawedw młodzieży, by wym |o 
wpływem 1 pzestrogą pomogli mn do apilnowania 
tego jędynej w bliższej okolicy Krakowa skarbu 
natury, W (бш zarzad kładzie nacisk na to, 
by publicang u używała do apacerów tylko publiez- 
nyeh i dontonyen dróg i ścieżek leśnych, by nie 
uszkadzala klinności przez deptanie oraz. rwanie 
kwiatów i Феб, by nie z 


miecala lasu, by nie 
zakładała olisk w porze posnehy letn ei 1 zanie- 
| chata. chodaia po lesie z үші 

ар № Samowolne używanie = i ścieżek 


H 1 зоба 
raz zbieranie jagód, 


it ie jest wy 
) pranie skutecznie oczyścić 


Es 


; 
| osiągnie sw 


ТПМ 051999 ШӨ M d 
docznie więc popełnił samobójstwo w lesie, e 
zaczęli ich ścigać i gdy ją usłyszałem slrzały kara- 
binowe. Udatem się więc przygnębiony wszystkiemi 
przejściami sam w dalszą drogę. 


> P+ PULRUWLTAG 


Dnia 11 lutego z rozkazn dowódcy I polskiego 

korpusu jenerala Dowbór- i uśniekiego wyjechała £ 

iej delegaeya od korpusu w skła: |; 

dzie następującym ` dowödzea I pułku ułanów, pul" 
kownik Bolesław Mościcki, poruezniey : Zahok 


at |i Bisping, « chorąży. Maruszewski oraz, wolontaryn 


Wańkowicz, Postanowiono przebić się do linii oko- 
pów niemieckich, oddalonych w prostej linii od 
iwierazy 9 mniej Se 220 wiorst pod osłoną 2 
I pułku ułanów, Wyznaczone zostały: 
‚|2 szwadron pod dowództwem porneznika Podhor- 
r-| skiego i 3-ci pod dowództwem  podrotmistrza Ro- 
mera, Dowództwo nad dwomá szwadronami objął 
ułkownik Mościeki. 
bec piebezpieczeństwa spotkania większych od 
działów hols ch w okolicach Słacka, sawadro- 
any udały się drogą okólną na poładnie, posuw. 4 
bardzo 6 , gdyż każda wieć, będąc silnie 
uzbrojoną forteca, groziła niebwzpiecześstwam. Bez 
przygód dotarliśmy po 5 dniach forsownych mar- 
azów, przebywszy około 249 wiorst, do lolwar “т 
położonego niedaleko wsi Lopalyezo, oddalonej 
t od. irentu, W iolwarku dowiedzial 
а Lap palyezo i trzy następnp wsie, przez które 
w PEA do fronta przejechać mieliśmy, są silnie 
obsadzone przez bolszewików. Postanowiono jednak 
starać się za wszelką seng przebić na front. 
Posłany naprzód podjazd, złożeny z dwóch pluło- 
nów pod dowództwem dzielnego: porueznika Dow- 
es de ca apo le przez wieś Łopatycze, |z hr. Zełeńskich hr. de Perponcher 300 k, Rada 
y ruszyły dalej. ily czoło |po owa krak, prol. Dr. Jan Bołoz Anto- 
| Жу do wsi, rozległy się pojedynoze | ja lez 50 ki; radcy Leona Schillera, 
y. Pułkownik Mościcki dla zbadania BI? Kam. éch nad jen. woj. pol. za posre- 
podporueznikowi Zebkowskiemu wraz z; kiej m. Krakowa 110- 
lku. ułacaci wyjechać naprzóde Gdy bolszewicy ; in- 
ujrzeli naszych, rozpoczęli ogień 28 wszystkich oko- 


daje pisrwszo 


Tow, Tatrzańskiego walne zgromadzenie odbędzie 
się w Sohole 22 bm. o 6 ророї, w sali gabinetu 
geologicznego (nl. Anny 6). 

Po Kocimyrzowa od 24 b. m. b. r. będzie kurso- 
wała między Krakowem (rzegórzkami a Koemyrzo- 
we pociągów osobowych z wozami Il 
i HI Маву, Czasy odjazdu tych pociągów uwido- 
cznioni w Seienuym rozkładzie jazdy. 

- W pr W. gimnazgum realnem: St. Jaworsklegs 
de Krakowie egzamia dojezalösei złożyli: W Baszów- 
ski (z odan.), Z. Grotkowski (2 wich А, Liebes- 
kind, J. Ladera (z odzn.), br. J. Miączyński, 

Na jeńców Polaków. W dalszym ciągu złożyli na 
ręce prol. Jerzego hr. М go, prezesa Komi- 
tela Opieki nad jeńcami wojennymi Polakami, jako 
datek jednorazowy członków wspierających ` Róża 


К. 
, 


ują gi 
AL Mesias 20 k К, J; Jeder. 10k, J: 


grzybów, tra | lie 
oczeniam, a moie lon lekko ranny pada na zie 


ój cel, używając 


GH 
kowekim zabiło Коша, sam | Armölowiez 


Kilku ułanów rów- eki 20 k., 


10 k., F. Barborowski 40 k. J. Biel 
X, Bilewski 40 k. W. Bromowicz 20 К, 


mieszkanie z Karakonów, Szwabów itp. 
ylko wybróbowanej dobroci proszek. 


Wwa 
SWO 


| bliki na 


= РИМЕ КИЗ. Karelia 1 
“тед murmański, prowineye, do klörych rości 
sobie prawo także Finlandya. W uchwale kon- 
stylucyjuej zaznaczono, że Bietomorje тор» 
w przyszłości w skład rosyjskiej 
razie jednak o 
| zawarło adr 
obowiąz, 


federacyi, 

e się zupełnie moli 
u ścisłe przymierze z Anglią, która 
ła się do wojskowej obrony nowej repu- 
morzu na lądzie. 

(ała ta akcya została niezawodnie przeprowa- 
deng, przy ścisłem współdziałaniu- angielskich 
„|ajentów i ma cel dwojaki: osłabić rządy bołsze- 
wikow i zabezpieczyć półaccno-zachodnią Rosyę 
od ewentualnego wkroczenia wojsk niemieckich, 
Natomiast Anglia zyskuje na podslawie traklatu, 
zawartego z nową republiką, prawo do obsadza- 
nia linii murmańskiej, która łączy Rosyę z niez 
zamarzającytmi portami па oceanie lodowatym i 
mą pierwszorzędne znaczenia dla zewnętrznego 
апа środkowej Rosyi. 

Prawie jednocześnie, również pod wpływem 
angielskim, powstała na wschód od Bielomorja 
republika. wołogodzko - archangielska, obejmująca 
całą pólnocno-wschodnig Rosye od brzegów mo- 
rza Białego az po granice Azyi. Rosya środkowa, 
bolszewicka, została zatem zupełnie odcięta na 
północy od dostępu do morza, a ponieważ Ukrai- 
na i Kańkaz zamykają jej przystęp do morza 
Czarnego — jest ona w tej chwili zamknięta ze 
wszystkich stron przez nowoutworzone państwa, 
które formami samodzielności osłaniają obce 


formacye ul bezpośrednio wply- 
wom i dyrektywom angielskim, południowa — 
niemieckim; obie zerwały z bolszewizmem i wy- 
powiedziały posłuszeństwo moskiewskiej Radzie 
komisarzy, której zakres władzy zacieśnia się 
coraz bardziej do granie wielkiego księstwa mo- 
skiewskiego w XVII wieku, 


218 
dy 


tyka о podrzędnej wartości. Czyż warto dla nie- 


go poświęcać system parlamentarny ? 

Są więc w każdym razie pow n eszanse, że dy- 
misya gabinetu zakończy się pomyálnie, to zma | 
czy ustąpieniem premiera, zaangażowanego w po- 
litykę aotypolska. Ale nie jest też wykluczonym 
obrót przeciwny tj. zwycięstwo prada аг1тро]- 
skiego i rządy bezparlamentarne. Korsystuy daj 


wym Samorządzie. Ale biurokracya rosyjska, 
w której żywioł niemiecki był bardzo silnie re- 
prezentowany, stała zawsze po stronie t. zw 
»Baronówe i dopiero podczas wojny obsenej 
zmieniła się ta polityka. Niemcy bałtyccy prze- 
byli w latach 1915 i 1916 okres dotkliwych re- 


presyi, które i bolszewicy stosowali w szerokich | 


rozmiarach. deszcze dotychczas wielu większych 
właścicieli znajduje się na praymusowym pobycie 
w Syberii, a jeden z warunków traktatu . brzes- 


XXI. WYSTAWA „SZTUKI“. 


ре 


(Botończenie) 
If, 


Prawdziwą uniespodzinukg tej wystawy jest 
» Portret damy« pendzla Kazimierza Sichul- 
skiego. Twórca kapitalnych karykatur, w któ- 
rrch linia nabrzmiewała życiem, werwą i tem- 
peramentem artysty aż do proteskowych łamań- 
ców — nagle przeniósł się w świat.. quattro 
centa, W spokojnych, czystych liniach rysunku 
odtwarza profil kobiety na tle arkad Sakiennic i | 
kościoła Maryackiego, poddając surowej dyseypli- 
nie osnowę malarską tak pod względem kolora 
jak ligearnej koncepcyi. W ścisłości i treściwoś- 
ci dochodzi do prawdziwości kształtu, a przez 
dyskretna rozmieszczenie plam i rozwinięcia ara- 
boski daje kompozycyę bardzo znjmającą, obja- 
wiającą piękno form samo w sobie i dla siebie 
istniejące. W drogim obrazie pt. +Z Jordanu: 
hołdnje znów w harmonii, zdobności, w całym 
porządku ustrojowym. sztuce japońskiej. 
A choć w obydwóch obrazach idealiznje typ, sty- 
lizuje forme, osładza rysy, uwysmukla i piększy 
A — nie odchodzi wszelako od natury, nie 
odrywa się od życi 

Axentowicz, Hoffman i Markowicz 
utrzymują swą sztukę na jednym poziomie arty- 
stycznym nie dodając do niego ani nowych pier 
wiastków optyki malarskiej, ani nie dotykając 
problemów. którymi opernje sztuka nowa i naj- 
nowsza, Każdy z nich obraca się w zakresie zdo- 
bytych form i długoletnią praktyką nabylej tach- 
niki, agrównieź krąg ich tematów nie rozszersa 
się do tego stopnia, by zajmować nasze myśli i! 


miec. Na niej również można stwierdzić, jak od- 
miennemi miarami mierzą Niemcy narodowe pra- 
wa. Według projektu przyszłej bałtyckiej konsty- 
tucyi ułożonego w Berlinie, prawa narodowe 
Niemców bałtyckich mają 816 spec yalnie zabez- 
pieczone, językiem wewnętrznego urzędowania 
mabyć wyłącznie język niemiecki, a tym przywilejem 
ma by 
dzi nawet do 5 
mia 


pe. ogólnej ludności kraju. Nato 
st w prowincyach polskich pod zaborem p 


że w niektórych sterach inteligeneyi zaczęto róg- 
bierać myśl o jakimś związku narodów po woj- 
nie, któryby ewentualnia objął także i mocar- 
stwa po przeciwnej stronie walczące, Nie należy 
oczywiście tego uważać za oznaką upadka ducha, 
ale w każdym razie w pierwszych latach wojny 


| zastanawiać sig nad przyszłem pokojowam współ 
€ obdarzona narodowość, która nie docho-iżyciem z 


»boszami« byłoby w Paryżu rzeczą 


wysoce ryzykowną Nawet więc ta teorytyczna | 


FCZESIBNIE ГО 


Brzędowy Monitor polski podaje następujące 
fachowo uwagi o stosunkach własności ziem 
skiej małych rolników, ti. włościan, salachty 
zagrodowej i mieszkańców miasteczek, trudnig- 
cych się rolnictwem w Królestwie, 


Cela przestrzeń własności ziemskiej w Króle- 


yskusya, z którą Temps tak gorąco polemizuje, f stwie Kongresowem, wedłag danych waren. Ko- 


uczucia, Obok znanego typu >Matki« dal Arento- 
wicz trzy olejna portrety, spokojne w tonie iwy- 
kwintne w ustosunkowaniu tła i akcesoryów. 
Hoifmann w -Pieśni pożegnalnej, >Modlitwie 
wedrowea« i w »Bożem dzi п‹ uderzył w 
pełnię stylizowanej lormy i linii, a drogę do na- 
szej ucznciowości znalazł przez sywbolikę, nia 
гайэ zrozumiałą. Markowicz wreszcie pozostał 
wiernym w »llodlitwie poobiedniejs w »Star- 
cacha tematom >Ghetas, 

Sztuka р, Zofii Stryjońskiej o 
coraz pewniej w kombinacyach kolorowgch, wy 
myślnych i szcz sie dekoracyjnym, 
czego dowodzą › Pejzaże opanego« małowa- 
tempera, preedsfawiajace widoki tam- 
tejeze, topograficznie dukładne, nadowszystk 
вак pociągające oko widza zdobn 
liniowego i uszykowań barwnych. N 
nich kreski, plamki, kleksu, zakolorowania, gdzie- 
by czuć nie była intencyi zdobniczaj, tak 
larskiego, zmysłu nadzwyczajnego barmonii. Ро- 
dobnie w »llustracyach do klocków dla dziecie 
występuje ta wabność wyszukana, a poszczególne 
elementy obliczone są ku rozkoszy oczu dziecię 
cych. Fabuły dostarczają tutaj e obrzędy i 
zwyczaję jak wianki, sobót 
t. ру które układają się w ob 
sztownie: przekształcone 
jętnością syntetyzowani 
chu i plamie, Swoisteść зілуі malarskie; nie o- 
puszczą p. Stryjeńskiej jak dotąd wyjątkowo szczę- 
áliwie, 

Doskonali się powoli i dojrzewa w słońcu szlu- 
ki Weissa talet p. Aneri, Coraz jaśniej i spra- 
wniej interpretuje tajemny a zmy wy czar pej- 
zażu b Pejzażysta”), własnym nieki dy lirrzmem 
owiewa martwa natury lub kwiaty (sPiwoniae), 
które są dowodem bystrej spostrzegawczości а 
w układzie i rozmi 


sio 


ne 


dożynki i} 


bredoym smaku, Wdzięk ręki kobiecej pre 

się tak w 

pomysłu. 
W dziedzinie graliki, w próbach miedziorytów, 


ujęciu przedmiotu, jak i wykonaniu 


litografii, drzeworytów, stwierdzić trzeba bardzo |s 


znaczny postęp zwłaszczą w. kierunku pogłębieni: 
technicznego, Wo wszystkich prawie usiłowaniach 
panuje zrozumienie gralitenego rysu, któremu po- 
ruega sig myśl w rozmajty sposób i rozmaitemi 
jśrodkami wyraża, Najdojrzalszą jest grafika Wła- 
dysława Skoczylasa, który idąc za wspó 
‘пеш teraz całej twöregpsgj artystycznej hasłem 
8106677, wnika w sodio teeczy od strony łofmy. 
zeta poczuciem linii, kompozycyą bardzo zaj- 
3 przez prostotę i szlachetne wykończenie 
odznaczają się prace Olesia i Oseckiego. 
Piarv y rysunku pejzażowym osiągnął juz 
delikainość i subtelność litografii (> Wiosna < +Z Do- 
bnik«), nastroju, dragi w kilku pejzażowych drze- 
worylach, zwłaszcza w jednebarwnym, i misdeio- 
rytach dał dowód samoistnego i doskonałego, 
w sensie graficznym rysanku, Przyjemny ton ma 
litogramia > Kościółek św, Wojciecha< Wojnar- 
skiego, który wykazują dojrzałą i wprawną 
rękę. Litografía W i niarga(s Pejzaż z dworkiem*) 
1 prace z tegoż zakresn Hryńkowskiego, 
w założeniu ekspresyjnom wcale ciekawe, są sta- 
|nowczo nie opracowane i powierzchowne, O wielo 
więcej zajmujące są takés litografie Fedkowi- 
cza, który czy to w »Głowca dziewczynkie czy 
w »Portrecie własnyme Czy wreszcie w »Tańcu< 
sięga głębiej i poułniej w duszę modela a w for- 
mie szuka syntetycznych rysów. Drzeworyt 
Seweryna (»Kosciolek wiejskie) mówi tylko 
o sprawności technicznej, W końcu miedzioryty. 


szezenia | świadczą o wy-{stawie га 


»Aktei Obrazek М Boskieję Bema odznaczają się 
weale znaczną intenzywnąśnią rysunkow: 
Inny świat otwierał nam na tered 


vr 
¿ba juz dawno tak obiicie i j 


awia | nio терге 


owana. Na samym wstępio wystawy 
wita nas nadnaturalnej wielkości »Siewea« Kone 
stantego Laszczki, Ogromny plon jego pra- 
cy z okresu kilkuletniego świadczy о żywotnej 
i Y, który w naszej rzeźbie przedstawia 
ewszystkiem sumiennego pracownika, 

ka Laszeaki jest jasna w formie, rozumna i 
domiona w ustroju, prosta w środkach a 
delikatna w poddaniu wrażenia, Nie składa sig 
опа whraw 
aż złożoną, bo tez jak każda sw 
znamię swego twórcy — realisty raczej do ziemi 
zmysłowością przywiązanego niź głową tonącego 
w obłokach, W rzeźbie swej üjawnia Laszczka 
przedewszystkiem znawstwo bryły i ciałoskładu, 
Pon: wój czerpie z natury, z modela, które- 
go odtwarza od jednego rzutu — taki efekt dają 
nam prawie wszystkie jego dzieła, wśród tych 
zaś zwłaszcza popiersia marmurowe. Technicznie 
sy ong najdoskonalszemi działami kunsztu Laszczki, 
który postaciom swym daje wspólne niejako 
szczepowa rysy, ź czego znów idzie jednorodność 
jego sztuki. Podziwiamy w tych biustach i por- 
tretach nie tyla wielorakość motywów, 0614086 
ruchów, póz, układów, со szlachetność lioii, 
miękość modelowania i subtelność płaszczyzn i 
powierzchni po których piesciwie ślizga się świa- 
tło, wywołujące czar i wdzięk i powab. Do naj- 
celniejszych pod tym względem utworów Laszczki 
zaliczamy »Głową kobiecąc »Portret Hr. Cze i 
>Portret D: Natomiast »Głowa zamyślonej* po- 
siada znacznie więcej charaktera przez spotego- 
wanie gry światła, rzucającego sig silniej na wy- 
datności, zasłonionego cieniami w zagłębieniach, 
»Portret młodzieńca В. L.« wybija się zaś wy- 
razem twarzy, w <której artysta» streścił w pólto= 
płynnych a nikłych duszę młodości, Synte- 

2g ruchu głowy ó malowniczym obliczu i chars- 


us 


т, Шо jest 


sta sztuka ша 


ia g wielerakich 


Laszczka er siu Piłsudskiego. Tutaj zaś wi- 
dzimy modelacye szeroką, zasadniczemi płaszczy- 
znami, która powoduje sylwetg stateczną nie bez 
załomów i kątów, pozostawionych па libraoyg 
glektów świetlnych. 

Przykładem sumienności wykończenia aż do 
drobnostkowości jest akt kobiecy, prawdziwa ca- 
cko pod względem odtworzenia wdzięku i subtel- 
tych од ciała. W plakietach i medalach x por- 

si Piłsndskiego, Fałata, Dillera lub z podo- 
bizną Kościuszki, ks. Józefą widzimy znowu do- 
3840036 w charakterystyce rysów, znakomite o- 
pracowania w szczegółach, jakkolwiek kompozy- 
cya w ayersio nie zawsze dopisuje pod względem 
formalnym, Aleś też zamknięcie w okolu czy w 
otoku tematu, narzuconego niejednokrotnie, nals- 
ży do najtrudniejszych problemów tej gałęzi sztuki. 

Realistą jest równićż Bronisław Pelezar- 
ski. Obfitość jego dzieł zastanawia zwłaszcza, ża 
nie wyobrażni są one znakiem, lecz wynikłością 
i objawem wpatrzeniu się w prawdę skojarzong 
nie tyle z pięknem zewnętrznem, co z charakte 
rem. To też pewna, zdecydowana rodzajowość 
wybija się u Polczarskiego na plan pierwszy, a 
rzeżby takie jak »Legionista«, » Robotnik, > Dzie 
czyna< lub » Wiejska dziewczynka«, mają wartość 
przedniego dzieła rzeźbiarskiego i każda z osobna 
znaczenie typu. Konsekwentnie stylizowaną jest 
» Dziewica Orleańska«, mała figurka, zawierająca 
jednak idealną kreacye bohaterki, Portrety P. N, 
ТР, R. tehna zdrowym realizmem, a w technice 
wykazują sprawność i łatwość wyrażenia cech 
fizycznych. »Głowa Wenuse Stanisława Popław- 
skiego, łagodna w ogólnym zarysie, a w obwo- 
dzie bryły jednostajna, odznacza się indywidualną 
stylizacyą krągłości i powierzchni, po których 
światło, obchodząc niejako formę, zaledwie ślizga 
sig nieznacenie. 
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atkowg aubwenoyg 30.000 Kor. 
отта: wyborcza 'Wezoraj odbyło sig 
clwent prozydenih tm, Federowicza posie“ 
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agistsat gotezebnych. maleryalón 
nie odbędzie sig niebawem. 
— $pis gruntów, Ponieważ znaezna liszba pe- 
d untów roloyel, zamieszkałych w Krako- 
в nie ila dotyshuzas tych grantów w biurach 
i wych, wymienionych w obyiasnate 
 przedłaża termin zgłoszeń do wt 
łącznie, ‚Komisye spisowe w dein powyż- 
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dnia nie zgłoszonych dokonanym be 


ory uczniów konsetwałoryum odbędą się w sali 
klej w sobotę dnia 24, w poniedziałek 4. 4 
orak 25 czerwca bit. Początek o god 
Pozostałe bilety do nabycia w k 
żanowskiego Livia А-В. 
iórki uliczne. Obseny system zbiórek uli- 
poruszany na ostainiem posiedzeniu R 
al się Wreszcie opracowania. 
dzeniu miagitratu iks ап 


odbywać He? 2 razy w w mie 
na nie będą uzyskiwać tylko te tow 
бте lee: że podobny rodzaj doci 
, Dahi. pa ać 


mi, gie to E | T 
Przed zbiórką muszą by 


no 10 maja b. r. ciato nieznajomego 

człowieka, na którym nieznani sprawcy 

dokonali widocznie rabunku, a potem zamordowali 

go w ohydny sposób. Zumordowany ma kilka cię- 
an na głowie, ciato porzucone było w gą 

tylko ga nogach miał ‘skarpetki z firmą 

(rakowie. Opodal ciała” leżało 

"zarzulka, robione Чака w Krakowie. 

tee znaleziono Nowa Reformę 4 dnia 7 

maja b. r. i chastkę do nosa z monogramem : K. P. 

Podejrzenie pada na dwóch mężczyzn, w czapkach 

wo ych rosyjskich, którzy w krytycznym dniu 

li sę w pobliżu lasu. Byli to prawdopodobnie 

ү, en 2 baraków wojskowych. 

neiszak Kiziuk, wlo- 
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, ж ela go na St Na 

krzyk "R ka rodzies wybiegli z chaty, cyganie 

jednak zasili konie i uciekli. Ponieważ w tych 

się taborem „na błoniach sa, Pod- 

Kizieh prosił, aby wśród 

ia za dzieckiem, zwłaszcza 

ów, którzy przejeżdżali przez 
9%56. Ы 

- Podwyższenie taryfy tramwajowej we Lwowie 

komisya elektryczna uchwaliła 2 powodu 

nia plac personala podwyżażyć od d lipca 

biletów tramwajowych’ 0/6 hal. ma każdym 

uchwalono podwyższyć takše 

o na 1'20 Kor. za kilowat 

о, zaś na 40 hal. za kilo- 

ę dëi dla eelów. przemysłowych, 

— Nowa taryfa dorożkarska we Lwowie, = usta- 

iona onegdaj na podstawie konforeneyi reprezen- 

handlowej i dorożkarzy, 

Za jedną jazdę w mieście do- 

у ЖГ w dzień 5 Kor, w 

6 Kor. jednokonną w dzień 3 Kor., w nosy 


j poczynić р 
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alarzy polskich, 
Filipkiewieza, 
a, Krudowskiego, 
Popiela, R Roz- 


Kraków, Sienna |. 2, I p. 


— Wybuch w Berlinie (B. kor.) donosi: W bu- 
dynku Tow, filmów bioskopowych przy Friedrichstr, 


w Berlinie nastąpiła eksplozya. ` Szesnaście: osób, 
znajdujących się na salip gdzie nastąpił wybuch, 
padła lara. płomieni: Wiele osób jest ciężka ran- 
nych. Posar-zniszezyt celery piętra budynku. 

— Polskie- biura prasowe w Bernie. Glos war: 
stawki donosi : Dr. St. Wędkiewiez, kierownik biu- 
та polskiego w Sztokholmie, przeniósł się do Berne, 
gdzie stanął na' ezela polskiego bitra prasowego. 

— Mord pod Rohaczewem. Teraz depiero przy- 
chodzą bliższe szezegóły: 07 wymontowania. dnia 12 
lutego b. r. personal szpitala polskiego pods Roha- 
ecowom przez bołszewików, W tym ozasię' szpilal 
polski. l-ej-dywizyi atrzeleów. polskich -przebywał w 
Tychyniezach pod Rohaezewem,niosąe, »ptéen ewo- 
ieh. rannych i choryeh;» pomoc ludneści obolicznej, 
lecząc ją i żywiąc ubogich: Ta ваша właśnie lud- 
ność sprowadziła »ezerwonojwardziatów« ma; szpital, 
wskazując personal jego jako zasobny: w pieniądze 
i zapasy. Dnia 12 lutego bolszewicy oloczyli szpi- 
tal, ustawili naprzeciwko wejścia karabin maszyno- 
wy i kazali personalowi wychodzić, 619046, 28 bu- 


Co tydzień zarząd "wystawy przeznacza 
obraz pierwszorzędnego malarza do rozlo- 
sowania między zwiedzających. Każdy: bilet 
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Wystawa „Sztuki“. 


Józef dzo pięk 
nych widokó у, rzyms i rille se, 00-1 


956, 


awy..— Fantazje абу: 
a zakupy do Muzeum. — Wł. Ja- 
Kowarski, St. Podgórski, St, | 
St. Czajkowski, Т. ento- | 
wicz, I. Pieńkowski, Zb. Pronaszko „Clou* wy- 
stawy — rzeźby Dunikowskiego. — Kilimy Tretera. | 
Dawno już nie było w Pałacu Sztuki na plas | 
cu Szczepańskim, tak ładnej i zajmują A 
stawy, jak obecna w wa T-wa „Sztuka“, 
Wprąwdzie przed paru miesiącami urządził 
„Jednorög, .cech malarski“ (?!) przegląd „prac | 
swych członków, jednak o bardzo nie пут | mu artys 
poziómie artystycznym, gdyż obok rzeczy na- i to W 
prawdę wartościowych i poważnych, znalazły | 
na owej wystawie „prace słabe, a nawet | duum j: 
skrajnie — eksperymentalne. Chcąc być Stanisłą Ста) ski, dawno już nie w 
wiedliwym trzeba i o obecnej wy. dziany poeta pejz i polskiej, dał sz 
dzieć, że ma ujemne strony. Do takich przede- | płócien o dobr motywach. Pra 
wszystkiem należy bardzo nieszcz ] j j 
urządzenie. Tak źle zawieszonej w 
widziałem. Zwłaszcza wielka sala w d 
trzecich zajęta przez malarstwo, a w 
trzeciej przez rzeźbę. Czyż nie należałc 
bami Dunikowskiego zapełnić mniejsz 
naprzeciw „świetlicy“. Ae b 
by i obrazy. Ale cóż kiedy г ści mają 3 ! <olegom, zazna 
fantazje. Spróbuj go umieścić w mniej swa Kate 2 zresztą świetnemi, jak. zawsze, 
a'zarazybędzie to uważał za osob 1 pracami. 
Następnie każdy musi wisieć zbiorowo t. N Piehkowski.dat pięć studjów n 
że prace tego mego artysty muszą — 1 ch i jeden portret. Artyst 
względu na format — wisieć razem koło siebi 
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Francji w r. 1912 2,953.000 hl spirytusu. Wyż- 
szą ilość spirytusu wyprodukowała tylko Ro- 
Біз, której przeciętna produkcj przedwojenna 
bez dz szych ziem polskich i innych państw 
na jej terytorjum po wojnie powstałych) wyno- 
Bila, około 4,000.000 hl spirytusu. 

W r. 1922/23 wyprodukowały Niemcy 1,963.000 
hl spirytusu, Francja 1,564.831 hl, zaś Polska 
tylko 881.500 hl spirytusu. 

(Wszelkie daty statystyczne są wzięte z cza- 
sopisma „Przemysł rolny“ w Warsza ie). 

We ws. kich hstwach europejskich wi- 
dzimy więc po wojnie znaczne zmn ejszenie 
produkcji spirytusu, którego w pierwszym 
rzędzie przyczyną jest ogólne zmniejszenie spo- 
życia alkoholu wskutek zubożenia ludności, 
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trety prof. R. i prof. 0, 
Nowatorem na obecnej wystawia, wprowa- 
dzającym ten świeży niepokój i młodą wer 
W twórczości plastycznej jest F, Котб, 
Twórczość tego artysty znaną jest z wystaw 
krakowskich, idzie опа po linji uproszczonego 
i syntetycznego  chąrakteryzowania formy 


! barwy, przez co nadaje obrazom o dużych 
po wybitny charakter de- 


przeważnie гоша 


bieństwo w założeniu, cechują akty 

7. Protasli: tutaj їшї за бут 
uje w granica y, d i 

orirecio GM Gë w loo i pla- 
mach interesują 1. 

7 kolei d 

W, D 


ll RK 


eissa, 


RSZCZĄ AT „pół: 


d ш, 0 4 sig И У ш s 


8% Siehulskiego | tempera malowane; stadia | j 
ІШ 


ów, |w Paryżu w r. 1925 
lo- |monijpie barwnych tawla) stra ty- 
h Innen polskie motpiyy: głóbniaę К, Dunikow- 


Кид“ 


akcie", Śmiało można powiedzieć, że wpatru- 
jac się w te obrazy zatraca się granica między 
From а rzeczywistością, Taką doze świąt. 
la zdolat artysta wydobyć. 

T. Axeutowicza portrety, cechuje, jak zwy- 
le poprawność rysunku, а W. Jarockiego sta-| 
dja typów huculs kich, świadczą 0 miłowania 
tego tematu, Nadto artysta ton wydobywa 
duio powietma i date w stidjach pejsaño- 
wych morza i motywach. Wenecji 

Skromnie bardzo, bo tylko z jedzą „arte 
|wą naturą” Sy tapit 8, Kamocki, kowpozyeja 
jedna i rob lem malarski, każe przypisz. 


w int 
BA D 


cm ge Т nie. КЕ interesuja: 
ї malarskich, co również, powie- 
mp Jego „martwej naturze”, 
"Wy ШАЛТ pejsaże 5, Podgör- 
i ji malowane; 
jowe 0 walorach dekorae уруй, 
$. Czajkowskiego ntrzyrane w. to. 
nie Ша mimo t tego kolorowe; „wreszcie 
(okt tuszem L Wyczółkowskiego jal 


Co 238 oi wzmianka należy się 
B. Tretera i В. Brzozowskiego - 

j części nagrodzonym ns między. 
мати Sztuk  dekoricyjnych 

— w których obok har- 


ski, w rzeźbie przedstawił cykl głów dekora- 


rie traktowanych, a przezmaczonych dla 
ozdoby stropu w sali розев ків) na Wawelu. 
W głowach tych, jak i kiku Wei) dal 
artys sta syntezę fo my, śmiało 1 szeroko plasz- 
czyznami zamkniętej, 0. Wystawie tej, godnej 
18 wszech miar > informuje Katar 
log, zdobny w 12 autolitografij artystów. 

B. Zaleski, 


dzania, 


---00- 


Ruch wydawniczy, 


PRZEGLĄD, POWSZECHNY“, Рош 
słępnym sez ks. п ч ZE 


o, p. t Ą gras WEJ ga 
Autor przedstawia zarys rozwoju 

opogladu, pogardzanego dotychczas śred- 
mmer, poróvmujas je z dachem Í treścią |s 
Ti nave a = dr. Pastuszka rozpatnu. 
key] dla psycbiki nowo 

6 głów 
e | któremi są intelektuali im, inlywide. 
Шап | dążność do Zoos Р, Kon- 
ki GN dalszy ciag rozpra- 
i №, Ks, Родом. 

ski prost ge Se sądy o „dziteką prole- 
tarjatu“, wykazując, ż dzieci robotników mogą 
godnie stanąć obok swych rówieśników q h. 
nych ster społecznych, Dal lej następuje dalszy 
dag ee i bardzo starannie opraco. 
wanego skien p. (iechanowskiej о tat 
Deg tiry polskiej w ostatniem Verde, 


Przegląd pimietnictwa, sprawozdania 4 malu 
religijnego, naukowego, ete, "ең 10516 
kart zeszytu. 
„PRAD“ Świeżo opiścił prasę gg Tur 
nest Prada”, KEN miesięczni = 
inteligencji chizes | sko-spolecznej, Wst 
ry arty kıl p. t „U progu emagan“ Hal 
na wielkie zadania, jakie po rokoszu DA 
przed intelige katolicką, Dalej znajduje. 
my artykuł ks, prof. Wóyc -ckiogo p. t, „Obo. 
Wiki spolecne”, w którym ar шлу 
i działacz społeczny, ws зше Da konieczność 
poznania obowiązków społecznych i w tym 
celu jasno i gruttownie przedstawia budową 
społeczeństwa, obowiazki jednostek oraz grup 
spolecznych wobec społeczeństwa 1 зот, 
obowiązki społeczeństwa wzgledem jednostki, 
Aktualne 0% gadnienia równowagi władz, refor 
my ordynacji wyborczej oraz praw obywatel 
kich omawia nader interes sująco autor arty: 
kulu „U fundamentów Rzeczypospolitej”, Ka. 
dt, A, Marchewka ujmuje treściwie a иле 
rzyście podstawy prawa. małżeńskiego тїй 
climeseijan. Następny artykuł zapoznaje. cays 
telnika z historia, organizacją 1 pracą Tow. św. 
Wincentego à Panlo. Р, Karol Górski drukuje 
drogą część szkien o „Wołyniu wetten í 
3 mianowicie o stosunkach gos podarczych, po» 
lityczych i тїш. Korespondencje 1 Wi. 
па 1 Pomania wypełniają resztę zeszytu, 
Adres *„Prądu*; VARAN, Krakowskie 
Erzedwieście 7, 


ee 


tem bilon i bilety ИОС oome a 
na ultimo а, podnosi się do Т ШІ d 
(w tem bilon 1 bilety wlawscwe 419 mili, 7.) 

Podobnie w lutym w ciągu miesiąca obieg 
zmniejsza się — W dniu 10 lutego do 763.1 
milj, zh (bilon i bilety zdawkowe — 406.6 
milj, zł), w dniu 20 utego do 7202 milj. zł. |: 
(bilety zdawkowe i bilon 3102 m. ah) w kol: 
tu zas miesiąca wzrasta — i t0 powadnie bar- 
dzo — do 791.7 ші), zł, Jest to maksymalna 
wysokość obiegu w roku bieżącym, Na роту? 
ете 791.7 mój, zł, składają się: 376, 892,000 2. 
biletów Banku Polskiego (176 proc. całego 
obiegu) oraz 414,815, (0 d bilonu i biletów 
adawkowych (52.5 proc. calego obiegu), Obieg 
bilom i biletów adawkowych składa się z H 
Jetów zdawkowych — 271.284.000 d. z mo- 
net srebrnych — 88400000 d, oraz 2 drobne- 
go bilonu — 55195000 d 


——000— 


Dolar bez zmiany. 


° głabilizacja walut zarysowal a się wezora] 
wyraźniej, Dok w 000); alnych transakcjach 
utrzymany na poziomie 10 zł, a w prywa tnych 
obrotach nie przekroczył granicy 1015-1048 
złotych. 

Ruch na ogół mały, towaru na rynku wię- 
cej, nawet banki dysponują mmaczniejszą 1108- 
cią gotówki walutowej. 

—000— 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Dolary St. 2j. 10.—, Belgia 29,80, Holan- 
dja 402.60, Londyn 48: 76%, Paryi 29. 95, Pra- 
go 2070, Szwajcarją 194.=, Włochy DAD 
Wiedeń 141.53. 


a (mi 


“Vo tyczce — Pigula 1.1 Peary Y 1 Kra- 


w skoku 
kowa; 4) w spinaniu po linie — Plebeńczyk M M 
i Nowak 8, 5) w zapasach — Wnekowski 5, 
z Makowa i Koner J. z Jaworzna, 

Dzień 6 czerwca rozpoczął się ćwiczeniem 
polowem drużyn męskich na błoniach między 
Skotnikami a Sidziną, gdzie nastąpiło zetknię- 
cie dwu grup sokołów, jednej prowadzonej od 
Krakowa do Skawiny przez dha Antoniego 
Ziarkę, naczelnika Sokoła w Jawormin i dru- 
giej zdążającej od Skawiny ku Krakowu, do 
wodzonej przez dha Michała Maciolowskiego, 
naczelnika Sokoła w Skawinie, Ćwiezenia po- 
lowe odbyły się pod kierunkiem kap, Wilezyn- 
skiego, Próba ćwiczeń zlotowvch odbyła się od 
sodz. 8 do 10 w Skawinie, пасте uformował 
się pochód uroczysty do paraijalnego kościoła. 
Po Mszy św. odp prawionej przez ks, рта, Roz- 
| ponda, jako a go delegata, wygłosi 
patrjotyeme kazanie ks, Dr Rychlicki, poczem 
ks. Rozpond poświęcił sztandar Sokoła, Na 
szłandar ten dokonali sokoli ślubowania wier- 
ności ojczyźnie i jej prawu, 

Po wspólnym obiedzie rozpoczęły się 0 g0- 
dzinie 3 publiczne zlotowe ćwiczenia, z któ- 


wolne druhów i drukin, bardzo ładne ćwiczenia 
sierpami druhin z Niepolomic i ćwiezenia ryt- 
miezne druhin z Krakowa, wreszcie wojskowy 
bieg drużynami na terenie przeszkód, w któ- 
rym pierwsze miejsce uzyskała drużyna 1 Kra- 
kowa II (Podgórze). Cwiczenia zlotowe rozpo: 
өші match piłki nożnej między sokolemi dro- 
imami piłki nożnej z Podgórza i Skawiny, то- 
zegrany z wynikiem 1:0 na kórzyść driżyny 
podgórskie}. 


rych na wyróżnienie zasługiwały ćwiczenia | 


i 5 
zagrożonych тей ЖЕЛІНІ, 


Łaskawe datki przyjmuje w lokala: ul, Szczepańska 
5, L p. od godz, 14, lub ла konto w P, К, 0. 
Kraków ш. 406.020. 670 


(Р J 
Cieszmy się! 
y już królów wielu 
dzień w dzień w koronie), 
dzić ya swoim mamy tronie 
majestat, strojny W = kapelusz — — 


Lecz, że władze спешу cule, 
‘sa to dla nas rzeczy Święte), 
Król nam nigdy nie był królem, 
ni prezydent, prezydentem — — 


A był przecież (wszak Wie wad), 
mądry, dumny, prawy, biegły, 
Zastał naszą Polskę z drzewa, 

a sprawił nam Polskę z cegły — — 


Dziś też možem Śmiać sie, bawić 
z dusz wygnać rój straszydeł, 
bo nam nowy nasz Prezydent 
z aluminium Polskę spam + 
Pokraka, 


W Sądzie; Sędzia: Nie rozumiem jak mo- 


głeś jednem uderzeniem pięści złamać temu 
biedakowi szczęką i wybić sześć zębów? — 
Oskarżony: 0, to bardzo łatwo, mogę panu Қ- 
dziemu natychmiast pokazać. 


“lw Dien cowl 


len 2 eytku, p 
hrabinę, była p. Badkowska, 
W akcio drugim popisy baletowe wypadły 
nader udatnie, symbolizujące transfigurac 
Hiszpanję w bolerze, Polskę w mazurze, 
owskim. P. Kuszpieto 
Wilka i p. Gaubier tworzą sharmonizowang 
рате taneerzy 0 rzeczywiście stołecznym poziy- 
mie, Orkiestra pod dzielną batuta p. Siroty, 


. Пеш a żadnego шу 


stala na wysokości za 


du premie 
kowie pod firmą „Noc 
rówską W roli tytuł towe). vd 
trzowską gro, bogactwo i smak w doborze ki 
stjumów w tej sztuce, byłoby Ami 
kich przymiotów i zalet, które cechnja 
tke „peretkowg w każdej jej kre- 
a guje pelna tempe- 
tamentu gra p. Gd ej w mM naiwnej 
ісін ki Vally, świetnie odtworzył typ podstarza: 
¿onkesia p. Horská, de. 
trze grał, a jeszcze lepiej eval p. Dembowsk 
w mli natarczywego amanta A ¿Kia udjusza, Pełną 
humor posłać starego radey odtworzył р. Mi. 
$ a juź wybuchy śmiechu wzbudzał p. 
Sendecki w roli inspektor policji Duval'a. 
pr. Melania Grafczyńska, 


Od Administracji. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie takżei dawnego adresu. 
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Kupne Wynajem! 
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i) FISHARMONIJE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i używanych, 


Przedstawicielstwo 20 pierwszorię: | 
dnych fabryk światowej sławy. 


Sprzedaż na raty, Cenniki bozpłatnie 


HELENA SMOLARSHA 


SKŁĄD FORTEDIANOW 
(ul, Szewska 9 Telefon 4305 
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Kan Ф 25 


Isinieje w Krakowie grupa piastyków zo 
na pod dużo mówiącem i obiecującem ha: 
zwą „Sztuki rodzimej”, która w przecinvier d 
innych grup plastyków tem sie odznacza, że niczem, 
en widoczny a plastyczny sposób nie wykazuje 
eszonego na tytule założenia, charakteru i wy- 
razu w pracach poszezególnych swych członków. Bo 
namalewanie np. pierwszego lepszego motywu pejza- 
Zowego czy typu ludowego jeszcze nie n e prawa 
autorowi do uzirpowania sobie wyłączności miana 
izimego'* plastyka, 2 równoczesnem wyklueze- 
m ze swego grona innego, który do grupy nie na- 
‚а takie same motywy maluje — na dobitek le- 
niż (och 


3 — poza 
d Sen Se мы piętno powszed: 
alnej przeciętności. 

silnie ej śwoistością wyrazu wéréd re ‚Zion 
ków tej grupy zazmaczają się prace Z. Gedliczki, kt 
studya portretowe 1 rodzajowo ujete sce 
ją i tym razem silny temperame 
ate opanowanie formy przy r 

kolorystyce Sal Be Barwny a 

er tę wysta 


wym na barre i ton mał st L. Ma- 
mie, 0 loza j 


о E 
postaci ludxkicl 
enia plam ko 
vn 
wemi opałową mgłą pr 
‚ о delikatnym kelorycie 
Z 51. Krasnowolski — tym razem daj 


ą pows Sze modo ppal no w pet і ueo 
waniu fos jak i w ogólnym a banalayın kolo- 
rycie przebija się w siudyach pejzażowych $ Jexy 
Małachowstie ego i Z. жир. 

Z młodszych M. Ruzamski o ile bud e forme ao 
akwarelowych studyach Biet o tyle 
ełorystycznie przesadza zwłaszcza miebieską barwę. 
Akwalorty Z. Stamkiewie ezówny, conione dla swych 
warteści graficznych, posiadają zawaze treść umie- 
јетіе ujmowanych motywów, zwłaszcza zabytkowej 


zbiorową wyst: 
towych i pejzaż OWOCEM kil- 
kunastol SW a ch га 
i 1 Jako uczeń К 
CZW: в wymióst dobre 
a бов d wartościami szt 
› Get 2 wyrazu i artyst yemmego pig- 
marodowym. Wo ragt 
TZ2 pore 
rość. Ry 
zwłaszcza 
umiejętnie 


w Сасан ch 
momentach 


par wy oddaje się 


ztychów. 
ma bardz 
аю woleni iom 


1. KE temu 


motywach, 


Poważne studya portretowe i szczere w odczuciu 
резное dał J. Bukowski, w których silna kon- 
strukcya rysunkowa ı charakterystyka typu lączy się 

z zaletami świetnej barwy. Duży postęp widoczny 

w siydyad ch pejzażowych. zwłaszcza morskich 
chitektor е h А. Hitonia, w które artysta świa 
Y айта poważne zalubenia kolory- 

styczne. сны ү rzecz me i ze studyamd permo- 
mi i pejzażowemi 8 Elmowskiego. 


Szwarc swe sudya portretowe przeprowadza 
i ynowanej tonacyi i charakterze rene ansowych 
zaś 2. Rudzka dała dobre wnętrza, геше 
jzaże A. Lä nóż gee waż miele "we 


H Tarenia. 
WŁ. Bielecki wydał tekę drm 
złożoną z 14 motywów przeważnie Krakowa, w któ- 
lazy do wydobycia szerokiej skali barw i to- 
yrzyczem jednak nie potrzebnie rozbija plamę 
dzić w nie więcej syntezy 


orytów barwnych; 


należy десс 


ane na szkle, 


| stosowanej 
М. So ma 


deg za mało mają 
ac EERE nawet 


człowiek с?у- 


impre 
zatem 
pit tej cie rawêj zresztą 
techniczni ej właściwy charakter i 
Kilimy, w 
sównej, a w 
wane na bonw 
i artyeh o wzory 
pezh: awione 
o. Spełniaj 


ia popiersie. nienia, nie 
prawność w mot lelowaniu, zręcznie 
wyzyskaniem efekin stonowanej gia; 


Mieczysław Dąbrowski. 


[ААА ESENCIA OCTOWA 6090 


najprzedniejszej jakości 
sprzedaje odsprzedawcom w demionach 5—60 kg. 
jakoteż we flaszkach orygin. 100—500 gramów. 


PRZEMYSŁ ESENCY! OCTOWEJ 


„KWAS“ 
Kraków ХХИ, Kalwaryjska L. 66. 
Telefon 2258. 


E = L в 
z zamówieniami! | 
Przed zamówieniem towarów B 
przyślijcie nam karię pocztową № 
ze swoim adresem, a natychmiast 
otrzymacie nowy bogato .ilustro- в 
wany cennik towarów sukiennych 
i'manufakturowych najprzedniej- P 
szych gatunków wyrobu pierw- $ 
szorzędnych fabryk i Tow. Akc. 
oraz bielizny, trykotaży, kołder, E 
jedwabi i t. р. wraz z wartosciowemi 
premiami zupełnie bezpłatnie. Ce- 
ny bardzo niskie, ściśle fabryczne. 
Wielka oszczędność dla każdego, 
Adresowaé: 5060 


Dom Towarowy „Produkcja 
Białystok, Składy fabryczne. 


AA 


Z największym naprężeniem oczekuje cała Wielka Brytania, a razem znią cały polityczny świat, wy- 
ników wyborów do parlamentu angielskiego. Lewica, czy prawica — oto wielkie pyłanie, niepokojące 
wszystkie umysły, pytanie, od którego będzie zależeć część losów ‚tego świata.. Dwa obrazki, 
przedstawione na naszej rycinie ilustrują migawkuwo {е zapasy o największą ilość głosów. U góry Mac 
Donald, były.premier, ze swego auła zabiega o głosy robotników, którzy jednakowoż zdaje się z mniejszą 
gotowością pospieszą na jego wezwanie. Poniżej wöz,oblepiony afiszami, z agitatorami. Napis. na wozie 
podaje, że można się dowiedzieć o zajęciu dla bezrobotnych. Naturalnie jest to tylko tric, ponieważ każ- 
demu pytajacemu się o pracę agitator odpowie: „Głosuj na naszego kandydata, a znajdziesz na pewno 
dobrze płatną posadę”. 


2 Ami) W związku ze spra- 
wą definitywnego uznania przez rade ambasadorów 
wschodnich granie Polski, prezes sejmowego klubu 
ukraińskich Chliborebćw, ks. Ilkow, wystosował do 
prezydyum rady ministrów następujące pismo: 


„Wobee tego, iż rada ambasadorów 2 
rezpatrzenia wschodnich granie Polski, eznaczonych 
traktatami” zawartemi między Rosyą sowiecką, klub 
Sejmowy galicyjski, ukraińsko-włościański jako je- 
dyna obecnie prawna ukraińska reprezentacya narodu 


2 bia E> 5 
drózy zagranicznej min. Skrzyñskiego, (o której do- 
nosimy na innem miejscu), która potrwa az do 
Wielkiego Tygodnia, e 21 dra Benesza do War- 
sząwy byłby wogóle w tym ezasie niemożliwy. 


| | | 
XXVI. Wystawa „Sztuki“. 
"zm 

Już sama zapowiedź kazdorazowej wystawy 
Tow. „Sztuka“ budzi w kołach artystycznych silne 
zainteresowanie i słusznie, jako że jest to zawsze 
pokaz dorobku artystycznego plasiyków i Tewa- 
rzystwa o najwyższym poziomie i wyrazię pol- 
skiej twórczości plastycznej. Za każdym razem 
rodzi się pytanie czy i jakie podjęto w gronie 
tych plastyków założenia, co przynosi ostatni 
okres wysiłków artystycznych. Co więcej, społe- 
czeństwo żąda nawet, by przodownictwo tego 
zrzeszenia w plastyce polskiej zawsze mocno 
i zdecydowanie się znaczyło, a zarazem była 
oddźwiękiem wszelkich wruszeń estetycznych 1 
żywotnych prądów, nurtujących w plastyce wogóle 
doby dzisiejszej. Coprawda eksperymentować lub 
coraz io nowym hasłom plastycznym przez „całe 
życie poszczególny plastyk ulegać nie powinięn, 
jednak nie powinno mu równieź brakować епегай 
i siły twórczej na rozwinięcie zdecydowanych już 
założeń plastycznych i wyrazu artystycznego, aby 
nie popaść równocześnie w nudną receptowos¢ 
i tylko produkcyę plastyczność, 

Zywolność i sila napięcia artystycznego danego 
zrzeszenia plastyków polega nadto na stałym 
przyroście młodych a utalentowanych plastyków. 
Coprawda geniuszę nie rodzą sie na kdłmieniu, 
lecz zawsze tu i ówdzie wypływa na arenę plasty- 
cznej twórczości talent lub skrystalizuję się indy- 
widualność, która śrniało może się zmieścić w ło: 
nie kazdego zrzeszenia plastyków nawet o naj- 
wyższych wartościach twórczych. Celowe a umię- 
jetne dopełnianie grona — to tez i powinność 
i zasługa zrzeszenia. 

Postulat ten, odnośnie do „Sztuki” wysuwany 
szczególnie w ostałnim okresie często — znalazł 
zrealizowanie na obecnej wystawie „Sztuki” w Kra- 
kowie, spełniony z pełną Jojalnoscia zarówno 
„wobec poszczególnych plastyków, jak i obozów 


a naweł dzielnie Polski, Zaproszono bowiem do 
wzięcia udziału w obecnej wystawie szereg plasty- 
ków, choć narazie wielu z nich o mniejszym do- 
robku artystycznym i mniej zdecydowanej indywi- 
dualnosci, lecz utalentowanych. Mimo to jednak, 
poza dziś wyróżnionymi zaproszeniem, znajdzie 
się jeszcze spora ilość plastyków, od tamtych 
nawet indywidualnością i wynikami pracy istotnie 
twórczymi mocniejszych, których brak uczestni- 
ctwa w obecnej wystawię widoczny. Jndnak i ten 
skromny początek godzien jest uznania. 

Właściwy dobór nowych członków, odpowiada- 
jących w pełni wysokiemu poziomowi artystyczne- 
mu „Sztuki* jest dziś bezsprzecznie trudny z dwóch 
względów. Popierwsze, że w sztuce narodów doby 
współczesnej następuje przełom przez zerwanie 
z dotychczasowemi hasłami realizmu i impresyo- 
nizmu, a jeszcze oblicze dzisiejszych poczynań 
plastycznych nie zdołało się zdecydowanie u- 
kształtować, jest raczej w trakcie krystalizacyi, 
po bezpośredniem wyjściu z chaosu, najskraj- 
niejszych ekscentrycznością podejmowanych pro- 
blemów, zwanych ekspresyonizmem, futuryzmem 
czy innym „izmem”. Podrugie, że nie ma ani 
tak silnych indywidualności plastycznych ani też 
talentów, równych pierwszym członkom „Sztuki”. 
Jeśli bowiem uświadomimy sobie chwilę, w której 
„Sztuka" się kształtowała, jeśli zanalizujemy 
indywidualności plastyczne poszczególnych człon- 
ków, tych pierwszych, a tosamo czyniąc z młod- 
szą депегасуа zestawimy te dwie grupy razem — 
to ocenimy należycie wartości, jakie wnosili 
pierwsi a dzisiejsi. Porównanie to wypadnie bar- 
dzo na niekorzyść tych młodszych. Każdy bo- 
wiem z tych pierwsz stanowił silną indywi- 
dualnosé i wybitny talent plastyczny, każdy z nich 
wnosił świerze pierwiastki twórcze i ogromną 
wiedzę plastyczna, zdobywaną długą i mozolną 
pracą. 

Dziś zaś, prócz obu powyżej przytoczonych 
motywów braku wybitnych plastyków, przybywa 
nadio jeden jeszcze, nalury innej, jednak równie 
decydującej. Oto dzisiejsza generacya przede- 
wszystkiem zamalo studyuje, potem mało pracuje 
a zgoła nie stara się o pogłębienie swych pla- 


| stycznym jest — styl. ° 


stycznych wartości. Szybko a powierzchownie bo- 
wiem stara się podpatrzyć pierwszy lepszy рго- 
blem czy cudzą manierą, stworzyć corychlej byle 
receptę — i dalej całą parą tupetu i niedoświad- 
czenia młodego umysłu zyskiwać sobie popular- 
ność publicznymi występami na wystawach. Tym- 
czasem recepta szybka się wyczerpuje i dany 
osobnik załamuje się, zniechęcony lub, co naj- 


| częściej bywa, idzię po linii najmniejszego oporu, 


eksploatując powszednie upodobania przeciętne- 
go burżuja masową produkcyą banalnych kiczów. 
A włedy na zawrócenie z tej wygodnej drogi 
na ciernistą ścieżkę czystej sztuki — zapóźno i 
ciężko. Z czego wynika niewzruszona zasada: 
sam talent plastyczny nie wystarcza do sięgnię- 
cia po laury w sztuce, potrzebną jest jeszcze 
indywidualność, której najwyższym wyrazem arty- 


ж ж 
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Dzisiejsza wystawa „Sztuki”, z małymi wyjatka- 
mi, nie przynosi niczego nowego, nie hypnotyzuje 
swemi pracami przeważnie poprawnemi, ani nie 
imponuje ilością, toteż w żadnym kierunku nie 
ma niespodziansk. Najsilniej rysuje się realizm, 
w małym tylko zakresie syntętyczny, zręsztą 
wszechwładnie panuje impresyonizm ze swym 

izmem .zewnętrznym” lub studya przypadko- 

wości i te tematycznej, formy oraz barwy. H obok 
tego sięganie do technicznej doskonałości, mocą 
której nasiępuje tem dosadniejsza ekspresya 
rzeczywistości. 1 ta jest tym jedynym celem wy- 
siłków płastycznych. Już sam realizm jest przykry, 
ale przesiany przez indywidualną psychikę, pla- 
styka staje się subjektywnym, nadaje rzeczy cechy 
twórcze, usuwa brzydole i powszedniość, podkreśla 
piękno — jest syntętyczną inlerpretacyą natury, 
jest realizmem wewnętrznym”. Mało natomiast 
koncepcyj formy i barwy idących z podniet du- 
chowych, dyktowanych роіоіет twórczym — mało 
kompozycyi. Jest to konsekwencyą wszechwładnie 
panującego jeszcze impresyonizmu, ograniczaja- 
cego się tylko do studyów natury, jako materyalu 
do kompozycyi, do „obrazu”. 

Inną drogą kroczy kilku najmłodszych — wszyscy 
zaś, zgrupowani w „Świetlicy” wykazują wprawdz 


„ОЕМАТ“ 


sprzedaje: 


Nasiona buraczane, tytoń, gorczycę, seradelę, kopyta i odpadki zwierzęce 


butelki, 


zace, 


klo, beczki drewniane, plandeki, prasy do siana, maszyny drukarskie, szyny kolejowe, 


sz 
płozy do armat, sanie ....... 


w Warszawie, Królewska 23. 


Urządzenie fabryki sztucznego lodu, młocarnie, prasy parowe, dynamomaszyng, sor- 


townik do grochu, części gatrowe . . . 


Urządzenie młyna z elektrownią, młocarnie, kocioł kornwalijski, prasy do siana, 
śrutownik, szkło, maszyny do robienia cegieł cementowych w Wilnie, Mickiewicza 24. 
Lokomobilę, płatki ziemniaczane, płozy do sani armatnich, 2 konie, maszynę do 
szycia, młocarnię, zniwiarki, prasy do siana, 


ciągowe, miał węglowy i mąkę wrzosową 


Szczegóły patrz: „DEMOBIL” 


w Pińsku, Kościuszki 12. 
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kotły parowe, zbiorniki żelazne, rury wodo- 
. w Lubiinie, Niecała 10. 


Zeszyt Nr. 61. 


Termin składania ofert: w Lublinie 19 marca, w Warszawie, Pińsku 
i Wilnie 28 marca r. b. 
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Kraków, 11 marca. 
(xy) Dyskusya nad wniesionym przez mini- 


stra Grabskiego projektem ustawy o naprawie | 


skarbu zakończyła się odesłaniem projektu do 


komisyi skarbowej, która niewątpliwie przepro- | 
wadzi w ustawie szereg zmian. Zdaje się, że głó- | 


wnym szkopułem dla stronnictw jest projekto- 


wane przyznanie daleko sięgających pelnomoc- | 


nictw w zakresie skarbowości prezydentowi 


państwa i radzie ministrów. Również idea wpro- | 


wadzenia teoretycznego złotego miernika do go- 
spodarstwa państwowego budzi u poszczegól- 
nych przedstawicieli stronnictw mniejsze lub 
wieksze wątpliwości, zastrzeżenia i obawy. 


es ga 
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| Jednakowoż wszyscy mówcy sejmowi podno- 
sili z uznaniem optymistyczma wiarę w przy- 
szłość i wolę czynu ministra skarbu, jakkolwiek 

ie dość sceptycznie ocóniali różowe je- 
go nadzieje. 

Dyskusya, która zaczęła się we czwartek, sta- 
ła na wysokim pariamentarnym poziomie. Do- 
| wodzą tego już nazwiska mówców, którymi byli 
| prof. dr. Głąbiński, Osiecki, dr. Michalski, dr. 
Diamand i inni. 
| Ale niestety! I w tej budżełowej dyskusyi u- 
| jawnila sie znowu wyraźnie rozbieżność opinii 

w sejmie,brak jednolitego dominującego kierun- 
| ku; za którym opowiedzialaby się zwarta powa- 


ZĘBY sztuczne, 

kupuję. — Płacz najwyższe ceny. 58 
Е. Brill, Kraków, ul. Starowiślna L. 29. 
ogee maaan 


żna większość. Quot capita, tot census! Ilu mów- 
ców, tyle różnych zdań wystąpiło w dyskusyi. 
Б» Ф e 


Przyjrzyjmy się po kolei wyrażonym w sejmie 
opiniom: 

Mówca Z. L. N. dr. Głąkiński nie bardzo się 
lęka miernika złotego, jednak radykalną sanacyę 
skarbu widzi tylko w założeniu banku emisyj- 
nego i wypuszczeniu pieniądza złotego. Plan fi- 
nansowy ministra Grabskiego uważa za zbyt o- 
ptymistyczny, a budżet jego nie jest ścisłym pro- 
jektem, lecz tylko „obrazem“. Dr. Głąbiński po- 
chwala zamiar podwyższenia śmiesznie niskich 
podatków bezpośrednich, zgadza się też w zasa- 
dzie na rodzaj potrzebnej dziś dyktatury skar- 
bowej. Ale nie ma zaufania do obecnego rządu i 
nie udzieli mu żądanych pełnomoenictw. Pragnie 
rządu parlamentarnego, któryby — jak mówi — 
miał zaufanie kraju, któryby szanował konsty- 
tucyę, szanował zasady właśności, przestrzegał 
praworządności. 

Jak widzimy z powyższego, Dr. Głąbiński 
godzi się w gruncie rzeczy na zasadniczą treść 
programu Grabskiego, ale nie ma zaufania do 
nieparlamentarnego gabinetu. 

Ale następny mowca prawicy, b. minister 
skarbu prof. dr. Michalski (klub chrz. nar.) od- 
rzucil program Grabskiego, krytykujac pomysł 
złotego jako nietylko błędny, ale wielce szkodli- 
wy, bosprowadzący nieuchronnie do kolosalnej 
drożyzny. Dr. Michalski żądał przedewszystkiem 
oszczędności w gospodarce oraz stabilizacyi 
marki. Dr.«Michalski uważa swój własny dawny 
program skarbowo-finansowy Za jedynie skute- 
czny środek sanacyi. Również i on domagał się 
rządu parlamentarnego, „obdarzonego zaufaniem 
państwowo-twórczych żywiołów”. 

Trzeci mówca z prawicy p. Kwiatkowski z 
Chrz. Dem. zgodził się na ogół z programem mi- 
nistra, zapowiedzial wspólprace, ale wyrazil oba 
wy co do zlotego. 


wyliczył, wywołując SAM 
W RACHUNKOWOŚCI POSELSTWA 
CHAOS I BEZŁAD. 
Poseł Pergler pobrał w roku 1920 sumę 15.000 je 
nów, nie pozostawiając żadnego kwitu. Tuż przed 
wyjazdem do Ameryki kazał sobie bez pozwolenia 


жаса лылы ыны ыыы лы ысы аы ыс 


. dużo świeżego charakteru, ale znów receptowego 
tylko w innym sensie, jako przeciwieństwo kon- 
wencyonalnego realizmu — naśladując jednak 
cudze koncebcye, nie posiadają cech samodziel- 
ności i szczerości, nie są jeszcze indywidual- 
nościami artystycznemi. 

Rzeżba natemiast nabrała silnego pędu twór- 
czego, oderwała się od gniotacego ja realizmu, 
sięgając wysokich wyżyn samodzielności i plasty- 


cznej indywidualności, której brak było w dotych- 
czasowej rzeźbie polskiej. 
* 


* * 

Twórczość poszczególnych plastyków ,,Sztuki” 
znaną jest już społeczeństwu na tyle, żeby po- 
trzebnem było szczegółowe zastanawianie się 
nad każdą ich nową pracą. I tak T. Axentowicz 


dał kilka portretów pastelowych kobiet w wy- . 


kwintnem ujęciu formy i barwy oraz kompozy- 
cyę rodzajową „Jordanu“, olejno malowaną. Syn- 
teza formy, jaką cechuje twórczość J. Mehof- 
fera najsilniej zaznacza się w paru studyach 
portretowych węglem, zaś problemy kolorysty- 
cznych harmonii w olejnych. Koncepcye dekora- 
cyjno-graficzną przeprowadza w „Aliszu”. Impre- 
syonistycznie świetną interpreiacyę materyału oraz 
barwy w karnacyi i draperyi podejmuje W. Weiss 
w studyach aktów i portretach, zaś w pejzazach 
wydobywa pelne natężenie światła i barwy. 

Syntetycznie pojęty realizm W. Jarockiego, 
oparty na dekoracyjnej interpretacyi plamy bar- 
wnej, najsilniej wypowiada się w dwu typach аб- 
ralek, na tle zimowego pejzażu. Typ i zaięcia Ka- 
szubskich rybaków oraz pejżaż morski uzyskał 
w ujęciu tego artysty swoisty wyraz. Szereg stu 
dvów kwiałów w zestawieniu z wzorzystą dra- 
регуа oraz pejzażowych dali I. Pieńkowski i St. 
Filipkiewicz, zaś W. Hofman symboliczną 
kompozycyę „Narodziny piesków”. 

Pejzaże, pełne tezyzny rysunkowej i siły koio- 
rystycznej dał S. Kamocki, zaś S. Masłowski 
i J. Fałat w znanej formie właściwej ich indy- 
widualności. Sentymentu wiele „posiadają dwa 
pejzaże ze zwierzęcym sztafażem К. Sichul- 
skiego, zaś jego cykl z 11 obrazów pt. „Wojna” 


traci popularną nutą ilustracyi, bez siły i cha- 
rakteru. Powszednie formą i twarde w rysunku są 
pejzaże S. Podgórskiego. 

Twórczość architektoniczną godnie reprezentują 
koncepcye A. Szyszko-Bohusza, jako projekty 
zabudowania wnętrza Wawelu oraz projekt $. No- 
akowskiego rozwiązań wnętrz pałaców i ko- 
ściołów. 

Wśród zaproszonych gości odpowiedzialnie speł- 
niają swą rolę: A. Karpiński swymi szłachet- 
nymi portretami kobiet oraz А. Markowicz, 
dając kika rodzajowych kompozycyj па temat 
żydowskiego ,Ghetta”, w pełnej charakterystyce 
środowiska”i typów. Poraz pierwszy ma sposo: 
bność krakowskie społeczeństwo poznania zde- 
cydowanych indywidualności, jakiemi są: M. Bo- 
ruciński i L Łuczyńska-Szymanowska 
z Warszawy. Szlachetny realizm w ujęciu, dosko- 
nały rysunek, wyszukana barwa i ton — to zalety 
prac tych artystów. Boruciński, mimo wzorowania 
się na renesansowym mistrzu niemieckim 1. Hol- 
beinie młod., zaś Szymanowska, mimo widocz- 
nego ulegania wpływom swego profesora, nie- 
dawno zmarłego K. Krzyżanowskiego — zdołali siłą 
swego tałentu usamodziełnić się, o czem świadczy 
jego portret kobiecy i jej studyum kwiatów oraz 
kompozycya „Przed lustrem”. 

Silnym w barwie okazuje się w pejzażach J. 
Wojnarski, szczególnie zaś jako doskonały 
grafik w akwaforcie. Sumienn e słudyuje wnętrza 
М. Zukowski z Warszawy, zaś szczerym pejza- 
żystą okazuje się. L. Leszko, a banalnym М. 
Filipkiewicz. Drzeworyty barwne J. Glas- 
nera z Warszawy świadczą o dużem poczuciu 
graficznem ariysty, zwłaszcza w „Okiści”. 

Z pośród grupy, szukających rozwiązań kon- 
strukcyjności obrazu, dążących z najnowszymi 
prądami w sztuce, najwięcej charakteru i samo- 
dzielności posiada W. Roguski z Poznania. 
Wyszedł z pełnych prostoty koncepcyj włoskich 
prymitywów i naiwności ludowego malarstwa na 
szkle, a poszedł drogą syntetycznego, uproszczo- 
nego ujmowania formy, linii i barwy. — Prostota 
i liryzm panuje w jego Madonnach. Е. Ejbisz 


przebywa ewolucye. Ołrząsnąwszy się z kubisty- 
cznego doktrynerstwa staje się kolorystą, zaczem 
silna opozycyą barw wydobywa najwyższe nacięcie 
kolorystyczne w swych studyach portretowych czy 
martwej natury. W pętach niemieckiego ekspre- 
syonizmu przez interpretacyę odkształconej formy 
i martwy koloryt pozostaje E. Elster, zaś M, 
Jabłoński skromnie, ale coraz samodzielniej 
kroczy naprzód. 

Z.Pronaszko po licznych i ekscentrycznych 
eksperymentach kubistyczno-forministycznych szu- 
ka rozwiązań kolorystycznych i formalnych drogą 
syntezy. — Zgoła bez charakteru są poczynania 
A. Pronaszki. 

Z X. Dunikowskim rozpoczyna się nowy 
a świetny okres nareszcie rzeźby monumentalnej 
w Polsce. O twórczości jego mówiło się wiele, 
stąd też natężenie jego talentu i silny indywi- 
dualizm znany jest dziś wszystkim, śledzącym 
rozwój polskiej plastyki. Jego koncepcye wchodzą 
tak głęboko w treść „rzeżby”, iż stanowią one 
zgoła swoiście ukształtowany organizm. Jego „Bo: 
lesław Śmiały”, fragment pomnika, trakte- 
wany jako wypukłorzeżba, koncentruje w sobie 
istotne cechy bryły jako „rzeźby”, będącej syntezą 
stylizowanej formy o wysokim wyrazie artysty- 
cznym — stylu. Równocześnie z syntetyczną eks- 
presyą formy wiąże się synteza idei dramatu hi- 
storycznego, złamana potęga fizyczna — duchem. 
Potęga i powaga monumentalności — to istota 
i ton tej rzeźby. W tym samym sensie stylizacyi 
buduje nadto artysta studya portretowe. 

Formą uproszczoną i w archaizowanej slylizacyi 
wypowiada się warszawska rzeźbiarka Z. Kamiń- 
ska. Wieie samodzielności w szerokiem trakto- 
waniu bryły cechuje pracę, głowę dziewczynki 
utalentowanego rzeźbiarza S. Popławskiego. 
Dwie dobrze budowane głowy kobiece dał $. 
Ostrowski z Warszawy. 

Umiejętne i celowe zgrupowanie eksponatów 
jest piękną zaletą tej wystawy. 

Mieczysław Dabrowski. 
gen 


me zeba również, że w Polsce są 
mniejszości narodowe, kióre duchowo i moral- 
nie są ściśle związane z sasiedniemi państwa- 
mi. Nie można się zgodzić, aby państwa tę 
sprawę mniejszości narodowych wyerekiwaly 


Tajemnicza will ШЕ 


= Krółowie się kraj 


damy, — Na „Czarnej drodze, — 
i intymne filmy. 
Łódź, 9 marca. 
Dziwne rzeczy dzieją się między 10 i 12 wi 
rem RA szesie, г ] Í 
sie przed L zw. al 
których wysiadaja elegane- 
gesta zawoalewane, 


publika* = 
droga” auta 
cy dzentelmeni i 
panie. 

Dziwnie tajemnicze to towarzystwo zniką w cie- 
mnościach, а auta i powozy odjeżdżają i zatrzymu- 
ja sią o kilkaset metrów dalej, jakby oczekując na 
j sygnał. 

Jeśli baczniej przvirz ciom, którzy wysie- 
dli z pojaz , la można poznąć w nich krezusów 
przemysłu łódzkiego. А damy... trz być dyskre 
tnym.. damy także pochodzą z naj zego towarzy- 
siwa manufaklurowego. 

Po dwudziestaminutowej podróży po wyboistej i 
razmiękłej drodze, towarzystwo zatrzymuje się przed 
willą. Ot, zwyczajna sobie willa murowana. Jest cie- 
mna, ponura, pape br odstreczajaca. 

Ale pozory my 

Jeden -z gości dey 
sezamowe wrota. 

Wnętrze willi urządzone jest z iście wschodnim 
przepychem, Składa się oną z wielkiej i z balko- 
nikiem i espadka, oraz z dziesięciu bocznych gabi- 
necików, 

Początkowo ma się wrażenie, iż towarzystwo ze- 
brało ele tu w celu najniewinniejszega pod słońcem 
flirtu przy czarnej kawie i ciasteczkach 

Ale po północy, kiedy już wszyscy są w komple. 
cie, dyskretnie ściemniają się światła, ślepy muzyk 
poczyna grać rozmarzalace melodye wschodnie, a pa- 

. — pan ie znika 
ą się w tajemniczych gabinecikach po to, aby 
po kwadransie zjawić się w strojach, którychby poza- 
izdrościć mogły najbardziej nagie z nagich tancerek 


i powozy 
wytworne, 


еб się gas 


ni pięć razy i — otwierają się 


niesłychanem skandalem, że P. A. T, które i 
w Warszawie dopiero onegdaj tekst tej ważnej noty 
podała, była „łaskawa* zupełnie zapomnieć e Kra» 
| kowie. Czy nasza urzedewa ageneya Telegrafiezna 
uważa, że Krakowa poruszone w nocie sprawy "=== 

| nie inter j 


d drodze”. 
i alada 
Nagie tancerki 


rannej magie, 


oczynają tańczyć na estra- 


w duecie, tercecie, a 


јела biale płótno, 
e ciała tan- 


Ale w tej 


tajemni- 
pabj aniekim demon- 
wydziału 
spray W Wewr 
zy berlinst 
udno RIR H 


GE 0=$71 
trznych. Są { 
СУАН. ne 
myślić, 


braźni 


aje o al lie 
ıl То oczach, 
wnoszą akre 
+ i runkami. 
bachanalia 
fice it. d. 
t zaludniaja sie boczne 
gabinee 
Krélewie manufaktury bawia sie 
A nad ranem wysuwaja sie 
szosie poczyna się ruch... Auta 
mgle rannej... 
Melaneholijnie wy 
dze”, 
Nie różni się w niezem od setek innych willi. 


! 
m parki, na 
i powozy znikają we 


glada willa przy „Czarnej dro- 


w „suchej“ Атпегусе|,.. 
| em razie, oai bądźcie ostraznil..; 
Jeżeli was losy zawiadą kiedy do Los-Angelos 
strzeżeie się uraczej miss Goodwin... Nie ofiarowuj- 
cie jej nawet szklanki czystej wedy.. 


Gamer 


OBRAZKI. 
1 jak tu nie być wesołym!! 


Penieważ życie w obecnych warunkach nie jest 
zanadto wesole — dla niektórych tylko wesołe na- 
prawdę zanadto! — więc nie należy о niem nigdy 
mówić w ponury sposób, Nawet o smutnych tema- 

öwi sposób wesoly, co zawsze da 
co włąśnie jest zadaniem „obrazków, 
aby ludziom do reszty nie obrzydząć życia, obrzydza- 
nego dostatecznie przez rzeczywistość, 

Та osobiście znajduję w życiu obecnem tylko mo- 
tywy do wesołości. Na aprzekór bowiem jego złom i 
nędzom, pomimo sprzysięźećnią się wszystkich zysh 
i niskieh mocy, wbrew zawziętości losu, który jak. 
by się uwziął па, nasze zgnebienie — widzę W558, 

zstępującą i tryumfującą potęgę życia, które 
tkim.. 


się zrobić i 


Pazw koś nam w сә 8 nie dać sie... 
Więc jak tu nie być ў solym? 

Nie dajemy siel oto motto wytrwałości. Co 

nam kto zrobić może? Nikt nam nie da rady! Kie- 

byłem o 10 lat młodszy i o 10 lat gluy ү, my- 

m ow ie w marzeniach górnych i chmurnych 

bywa Far ) że 130 koron miesięcznie, 

gn dziennie, to ostatecznie bieda 1 że 

podnies mnie, razem zinnymi, na wy- 

najmniej 10 koron dziennie, bo inaezej 

Í dopieró ler: ak sie mylilem. 

j zy, о 5 lat mądrzejszy 

atek bogat przekonalem 

ki zręcznym operacyom фа- 

autor: ӛтетін, mam z mo- 

sięcy tylko 2 przedwojenne koro- 

ę i nawet dobrze wyglądam... I 

ołym ? 

k bynajmniej nie to, że mój 2 ko- 

mną selki i tysiące bliźnich, 

my innych bliźnich 

і i о palędze życia. 

jego malzonka Kata» 

rzyna nie ro zpisywali się po gazetach, nie jęczeli. 

nie narzekali, nie obmyślali sposobów zbawienia 

Polski ani poprawy waluty — tylko założyli sobię, 

przed 4 laty mały sklepik, dostarczali pracowieiej 


pow 


lecz ion że 
£ s lepszy i 
Piestrasze j 


dziesiątki 


Kalas mty 


ШІ 
ia i wsie Polski 
malarstwie polskiem. 


RÁ 


yatywy Kuratoryum sżk. okr. krakowskiego, 
a w szezególności sekcyi wychowania pozaszkolie- 
перо, urządzono w salach Tow. $24. p. w Krakowie 
pokaz „Ziem miast i wsi Polski” w polskietn malar- 
stwie wspölezesnem. Założenie tego przedsięwzięcia 
pod każdym względem pomyślne i to co do treści, 
tematu wystawy, wreszcie celu pedagogiczno-dy- 
daktycznego, krajoznawczego, coprawda dałoby się 
габ przy pomocy dobrych reprodukcyj i foto- 
grafij, zwłaszcza, że Pol. Tow. krajoznawcze rozpo- 
rządzą nader obfitym materyalem, wyczerpującym 
echstronnie ten temat — projektodawcom cho- 
dzilo o tos więcej jeszeze,, o sztukę. I ten wzgląd na 
polskiego artystę, na jego rozumienie, odczuwanie 
i umiejętność oddania pełni charakteru polskiego 
pejzażu, — należy u. projektodawców szczególnie 
aznaczyć i uznać, 


rzecz pomyślana dobrze, 


nie musi lub może być wykonaną należy- 

. Zależy to bowiem niejednokrotnie od warunków 
kód, leżących często poza inicyatorami, a na- 
dnych do pokonania. To tez iw tym wypadku 
apily te trudności rozliczne, które nie pozwo- 
iły na rozwiązanie zadania fównie dobtze założeniu. 
Przedewszystkiem zakres wystawy jest za Hogaty, 


względnie różnoraki, a wystarczyłby пр. sam pej- 
zaz, albo rozbudowa miast, ich architektura zabyt- 
kowa i nowożytna, albo typy wsi i ich budownictwo. 
Jeśli zaś mamy dać istotę rzeczy, o pełnym cha. 
rakterze treści krajobrazu polskiego, co znów zdecy- 
dowaćby należało z góry, czy ło mają być pejzaże 
otwartych okolic, czy tylko fragmenty, drobne mo- 
y pójzażowe, niejednokrotnie interesujące, pie- 
kne tematem, formą, czy barwą, jakiemś ciekawem 
oświetleniem, nastrojem chwilowym, ale mniej wy- 


mownie charakteryzujące typ danej okolicy, Odda- 


| szczególne okolice w studyach pejzażowych opraco- 


nie zaś pełni charakieru motywu pejzażowcgo za- 
leży w pierwszym rzędzie od wcżucia się artysty 
w dany pejzaż, ode2ucia i rozumienia go w zupel- 
ności, poznanie i zaakcentowanie jego isłotnych 
cech, wierna i dosadna charakterystyka jego typo- 
wości, fizyognomii, duszy, a co zhów zależy od siły 
talentu artysty i należytego zżycia się z tematem. 
A to znów zależy niejednokrotnie nawet od dłuższej 
obserwacyi, obcowania z tem otoczeniein, podobnie, 


gdy chodzi o ludzi, których -poznać chcemy, aby 
później wydać o nich sąd szczegółowy i istotny. Dla- 


| tego to trudno dać dobrą charakterystykę okolicy, 


miasta czy wsi, jeśli sie je przygodnie, w czasie 
chwilowego pobytu odtwarza, notuje się pewne tylko 
cechy, wybiera określone motywy czy fragmenty 
dla tematu, barwy czy oświetlenia. 

A zatem myślą przewodnią tego przedsięwzięcia 
winno było być: pełny i dobrze charakieryzujący 
całość ziem polskich obraz, oraz jego wysoce аг!у- 
styczny poziom. ; 

Tymezasem pizeprowadzenie.tych obu postulatów 
zostawiono — przypadkowi, ym wszak nazwać 
się musi ograniczenie się w urządzeniu wysławy 
tylko z materyalu przygodnie na ten cel nadesla- 
nego. Prawda, że racyonalne zgromadzenie peliiego 
tematu i wartościowego artys nie materyalu, na- 
sírecza dziś wiele, nietaz mozolnych trudności, oraz 
kosztów, to jednak można było sobie zapewnić 
skompletowanie pelnego obrazu, gdyby rozwiązanie 
zadania spoczywalo w pełni kompetentnych rękach, 
a nietylko ludzi dobrej woli. Tu musiałaby w tym 
względzie wystąpić współpraca krajoznawcy, histo- 
ryka sztuki i plastyka. Wtedy praca około zerganis 
zowania takiej wysiawy byłaby racyonalnie podzie- 
lona między powołane czynniki, które znów uwzglę- 
dniłyby następujące postulaty. Krajoznawca i geo- 
graf zestawilby pejzaż według przyjętego podziału 
fizyograficznego i szaty roślinnej ziem polskich, 1ch 
poszczególnych części i charakteru, historyk sztuki 
zestawilby nazwiska wybitnych malarzy, którzy po- 


„ali, by wraz z plastykiem wybrać 2 tych prac 


| idącego w swych koncepeyach stai 


najtypowsze i artystycznie najlepsze. W ten spo- 
sób uniknęłoby się powtarzania jednego i tego sa- 
mego tematu, okolic i metywów, przez kilku plasty- | 


ków wykonanych, oraz jednostronności, braku kom- 
pletu, lub маю charakterystycznych, а nawel zgcla 
піс istotnego nie dających studyów. 

Dlatego to w niemałym klopocie znalazła się t. zw. 
komisya rozpoznawcza (jury) Tow. Szt Py stajac 
wobec zgromadzonégo przygodnie materyalu na te 
wystawę. Z sytuacyi tej jednak, jak się okazuje, 
wybrnieto w ten sposób, że pełną odpowiedzialność 
za urządzenie tej wystawy pod wzgledem tematu 
ubogiej, artystycznie zaś niejednolitej, zostawiono 
inicyatorom. Inaczej pozostalaby z calości nadesla- 
nego materyalu w najlepszym razie zaledwie jedna 
trzecia. 2 tego to powodu oglądamy prace nawet 
wybitnych malarzy, o dużej wartości artystycznej 
pod względem tematu wystawy jednak niewłaściwe, 
lub obojętne. 

Z „pięknym pokazem wzorzystych kilimów o pie- 
tnie artystycznem, #ystapila mloda wytwórnia kra- 
kowska „Polski przemysł kilimkarski“, wysławiając 
kilkanaście różnych wymiarów tkanin. Są tam dro- 
bne m кі, narzutki na kanapy i t. p, w przewa- 
żnej cz wykońane według artystycznych pro- 


| jektów R. Orszuiskiego, a świadczące o wybitnym 


dekoracyjnym i kolorystycznym autora, 
ami najlenszych 
tradycyj polskich tkanin zdobniczych. Polskość wzo- 
rzystych kilimów zdecydowanie odcina sie od +, zw. 
„wschödniego“ czy „ruskiego“ typu tkanin © mot 

wach geometrycznych, przeładowanych mnosos 

barw. Natomiast stylizowany motyw roślinny, w ze- 
spole kilku harmonizujących barw, odpowiada le- 
pie) charakierowi tkaniny, materyałowi, a zatazem 
nadaje kilimowi właściwe piętno swojskości. Nie- 
stety, do dziś dnia, mimo licznych wytwórni ki- 
limkarskich, eje u nich i u /spoleczeństwa па 
tem tle stosowana właściwego motywu zdobniczego 
w Kilimie nieporozumienie, ignorżncya, a nawet zla 
wola. Stąd to ciągłe jeszcze widzi się kilimy о tu- 
skich motywach geometrycznych, lub wycinanko- 
wych, lo znów o rozmaitych naturalistycznych 
kwiatach, a nawet „kompozycyach“ figuralnych, 
lub z ptaków i zwierząt złożonych i t. p. Dlatego to 
z pełnem użnaniem należy powiłać wysilki tej wy- 
twórni, dążącej do Stworzenia polskiego, aitysty. 
cznego kilimu, Mieczysław Dąbrowski. 


talencie 


Nastepca tronu angielskiego jest sportowcem od stóp do gł 


mania óbojezyka przy braniu przeszkody w czasie ja 
ku — jak to na rycinie widzimy — zjawił się na zawody 
uniwersyteckiej drużynie amatorskiej z Oxfordu. Ks 


y Tottenham. 


_66 
а sesya 


„Pols! 


rozpoczeła sie dzisiaj 


Kraków, 11 marca. 


| 


Dziś tozpoczela sie w Genewie wiosenna sē- | 
sya Rady Ligi Narodów. Na porządku dzien- | 
nym znajduje się — jak zwykle — mnóstwo | 
spraw poiskich, To niesłychanie przykre zjawi- | 
sko jest wynikiem słakej pozycyi Polski w cza- | 


się kongresu wersalskiego. 


nej, ksi 
enham 
tanowi 


* Ж 


W Wersalu uznano naszą герое 
nie załałwiono sprawy naszych pranie, ‹ 
stąpiło dopiero znacznie pó j 
zostawiło jeszcze otwariemi pewne kwestye te- 
zytoryalne (Jaworzynę!). Inne sprawy polskie, 
jak np. Gdańsk, zalatwiono połowicznie, co zno- 
wu czyni nas stałym klientem Ligi Narodów. Na- 


na- 


po- | 


e protest gdański nie wiele pomoże 1, Ze 

asze żądania zostaną uwzględnione. 

Со do kolonistów niemieckich, rzecz jest Za- 
hamiona, a przegraliśmy ją w trybunale ha- 
skim jęszcze w jesieni, Czy p. Skirmuntowi uda 
się jeszcze nasze szanse w tej mierze napra- 
wić — nie wiemy. 

Problem Kłajpedy nie jest problemem wyłą- 
cznie polskim. Jak to oświetliliśmy w numerze 
niedzielnym, wchodzą tu w grę przeróżne inte- 
resy wielkich mocarstw. Zadanie naszej dyplo- 
macyi w Lidze polega na obronie do swobodne 
go używania poriu i udziałn Polski w Radzie 


portowej: Mamy dane do twierdzenia, że dele- 


| gacya polska hedzie tn postępowała energicznie 


i nieustepliwie. 


W obecnej sesyi Rady 1 Narodów. pe 
pierwszy weźmie udział, jako jej członek > 
minister spraw zagranicznych Dr, Benesz 
to dla nas niewątpliwie cies poważny, ozna 


ta кара 
niezbyt przy- 
awy nastrec 

a Szwecyl, р. 


y : ‚а poważne 0 
obecność w Radzie reprezentant 
Brantinga, który — wsk niefortunnej poli- 
— wybrany został (równocześnie 
zem), jako kontrkandydat р. Skirmun- 
jąc ¿T e do sprawy jawarzyń- 

ać za moment niekor: 
że sprawę referuje, Hi- 
iszpania bo- 


z! 


Trudno od nas wymagać specyalmej sympa- 


р iedzę me 
‚ nich przeb 
kaa się nie 
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praca, . zdobyta nią wiedza i 
E ae 
a tych artysłów, z ja 
1 ve, 0722 1 
пу być budu 
eracyi plasty , zbyt po- 
przy małem 


wystaw 13а pracę A da- 

sjzazysty, skutecz- 
wpływów obcych nale- 
em natury, szukającego 
nia się. Pejzaże jego 
sentyment oraz dobre 


ate Antoniego Broszkiewicza wy- 
i poprawność w sludyowaniu, 


i jowe Józefa Kra- 
)ostadają dużo swojskiego sen- 


patrzy na 
a nawet 
towe czy 
cechy samo- 
ich rzetelny, 


vcznych rozwiązań 
Doskowskiego, 
eskowem zało- 

ej for- 

’roblern 


Е 1 ov vol 

L lem 6; ў уси 
się L. Kowalski. А 
Mieczysław Dąbrowski, 


1, 


рыў 


S 
Kraków, 19 3 
odnich, przedev 
"із сотах gorzej, 
mamy dać wiarę głosom korespondentów kreso- 
ywch (1 
negdaj), administracya polsk: 
niestychanie niendolna, lą 
polska równa się opłakanej ślepocie i niezrozu- 


ach w yst- 


kiem na Wołyżiu, dzieje 


len z tych glosón 


okazuje sią 


mialemu pobłażaniu zkrodniczej i antypaństwo» | 


wej agitacyi. 
Donieśliśmy juź n. p. e pedburzającej mewie 
posła Luckiewicza przed seberem w Packu, ps 


której kilkudziesięciu żołnierzy prawosławnych | 


urządziło antypolską demonstaeyę na ulicy. Ke- 


repondent „Kuryera Poranneże" donesi w tej | 


sprawie, że wogóle ludneść raska podburzana 
jest coraz bardziej przez posłów do Sejmu i Se- 
natu, którzy rozjeżdżają wciąż po całym Woły- 


Okręt przyszłości widziany z rozmattych stron i w 


Jeżeli | 


na toleraneya | 


3 


| niu, docierają do każdej wi 
| nienawiść do państwowości peł 
¿ci poselskiej, pp. Luckiewiez, 
| Pidhirskij, Paszezuk, Prystupa i wszyscy innni 
słowie wołyńscy, przejawiają tu gerączkowa 
działalność, lem żywszą, iż sami zapowiadają, 
ze wybory z Wołynia mogą być skasowano, 
więc „Кија żelazo póki gorące” — i prowadzą 
Bóki są posłami, najhszwzględniejszą vrzeci 
Polsce agiłacyg. Skutki tej agitaeyi są 11% wi- 
deczne. Spokojny deigd lud wełyński zaezyra 
poddawać się antypaństwowej nafones pp. BO- 
słów, a ich pisemke „Ukrałńskie Хуа", roz- 
rzucane w setkach egzemplarzy, eieszy sig co: 
raz większem powodzeniem... Osölne panuje tu 
zdumienie, że w garmizonach tutejszych sinzy 
około 50% żołnierzy i rekrułów miejscowego 
pochodzenia, co wobec blisi 


есі 


% 
Yi 


kości granicy i wobec 


rozmaitych pozycyach. (Patrz 
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Tak jest. Do ezego to wszystko prowadzi? — 


| Zwłaszeza, gdy równecześnie przestały na Wo- 


Iyniu dział 35 organizacye i 

przestały wychodzić polskie pisma z wyjątkiem 

bezpartyjnego tygodnika „Dziennik Wołyński”. 
$ + 


ie mais Balsza tolerancya wo: 

ństwowej agitacyl ma 

Н t zbrodnią. Posłowie ru- 

seg i białcruscy, ci Łuckiewicze, Podhirskije, 
Paszczuki i Pristupy, ci Taraszkiewicze et cons. 


ZWysta awy W Palatu atu Sztuki 


Na obecnej wystawie w o sztuki mamy do 
zanolowania znowu dwie pośmiertne kasd prac, 
z których jedna obejmuje prace nestora malarstwa 
polskiego | ucznia J. Matejki Antonitgo Gramatyki, 
druga zaś młodego a przedwcześnie zmarłego Dumni» 
ekiego, ujawniając zasadniczy i dwu epok i 
odrębnych założeń malarskich, oraz dwu odmiennych 
konstytucyj psychicznych, Pierwszy to typowy przys 
Май poprawności i akademizmu, na naluraliźmie 
‚ wykształconego, ujętego w ciasne formulki trzeźwego 
naśladowania natury, hezifdywidualnego. Drugi to 
żywiołowy, samorodny talent plastyczny, silny tem- 
perament malarski, operujący od początku kategorya- 

mi barw i tonów, idących z odczucia natury, wy- 
rażanej z polotem nieprzeciętnej indywidualności. 
Pierwszy wszechstronnie w plastyce wykształcony, 
w kraju i zagranicą — drugi zaś dorywczo, między 
ciężkimi obowiązkami żolnierza na froncie a studya- 
mi architektury malarstwu się oddawał. Tam рга- 
ca — tu talent, Oto spuścizna po obu. 

Antoni Geamatyka (1841—1923) nalezy swa pla- 

styczną produkcyą do typowych uczniów Matejki, 
nasladujacyeh swego mistrza w tematach historycz- 
nych i zewnętrzne cechy jego sztuki. Wiele nadło 
wykonał Gramatyka kom pozyeyj rodzajowych, zosta- 
wil liczne studya pejzazowe oraz wyróżnione 
jekty dekoracyi katedry w Płocku i kaplicy królowej 
Zoti w katedrze-na Wawelu. Jakkolwiek Dumnicki 
niewiele zostawił po sobie, trochę studyéw porireto 
wych i pejzażowych oraz pare kompozycvj dekora- 
cyjnych i graficznych, wykazał w nich jednak duży 

‘ont i temperament malars 

jek wym zbiegiem okoli czności, ogląda 

h kobiet, stwierdzających u 

өрен artystyczny, Szczególnie 
А wysiłki 8. 0; Kossowskiej 

ia, coprawda wyzbyła sie ka- 
ıls piamę, jednak popadla 
anię techniki kładzenia 


my rów- 
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Kat ха 


pro- 
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| wskutek ç 


| dyów górskich A. Mroczkowskiego. 
| ezucie molywów pe :jzazowych 


| żysty Emila Krchy, ucznia prof. St, Ka 


plamy pedzlem, ‚ uzyskując tym sposobem modelunek 
metaliczno - porcelanowy. 
dużo naturalnego układu i swobody oraz swoisty ko- 
loryt. Zmasowanie i i uspokojenie plamy posiadają rô- 


| wnież studya aktów i portretowe a nawet pejsażowe 


M. Марин) natomiast kolorvstycznie są one nię- 
ri ‚ monotonne, Jednostronnie pojmuje znów 

rieżość kolorytu M, Niedzielska, stosując 

9 еледі tylko czyste, „niezmieszane barwy, 

zego studyń jej pejsazowe są w barwię sue 

rowe, mało ustosunkowane, jest w nich farba raczej 

zamiast barwy. E, Knausówna dała dwą szczere i 
skromnie odezute pejsąże zimowe z gor. 

Wiele kultury i wiedzy plastycznej wnosi do o swych 
prac L, Machalski, zwłaszcza w olejna studya por ire- 
towe (męski portret) i pejsażowe, wykonane akwa- 
rela czy ołówkiem, oraz w drobne impresye rodza- 
jowe, Szczególnie а zankcentowaé ich szlache- 
tny ton ogólny, w zlotawo-¿óllej skali barwnej. Nie 

natomiast w tym stopniu Т ich zalet stu- 
łowe. 

Pejzaż silnie-teprezenlowany, począwszy od stu- 
Szlachetne od- 
pelnych powietrza i 
Swiatla, a. swoiście ujmowanyc th cechuje prace A, 
Olesia, Więcej ożywienia Rolorysty yeznego i 4120 
szczęrości wniósł St, Żurawski tym razem do swych 
studyów z nad polskięgo morza, wykazując niemi, iż 
umiał się wczuć w ten żywioł. 

Mamy tym razem aż cztery debiuty, 
najlepiej wypadł dobrze się zapowiada e 


z których 
cego pejza- 
ockiego, Na 

jeszcze mało samedzielny, ale wykazuje dobrą 
dyscyplinę malarską. Forma ширай sylwete dq» 
brze rysowaną, rozumie walory kolory czne i ich 
stosunki, motyw ujmuję prosto 1 skromnie, dając du- 
20 sily w barwie, wiele światła i powietrza, Są to 
same zalety, jakich nabył w nauce u swego profeso- 
Ta. 

Najciekawszym debiutem malarskim jest szereg 

prac Rafała Шеті а wynikajacego 2 pola- 
i mu, małej jeszcze wiedzy malar- 
dolności zalem, oraz wynikłej stąd 


Studya portretowe mają | 


— 


| 
| 


| Adam poczyna 
| nie musi 


przypadkowości. Zaczął zrazu slepem naśladownie- 
twem koneepeyi, formy i koloru, a naweł faktury 
technicznej — wielkiego ojca swego Јаска, Malczew- 
skiego, czem jednak nie mógłby doprowadzić do sa- 
modzielnosei, a pozostałby tylko — synem -swógo ge- 
nialnego ojca. Próbuję zatem inaczej: trochę prymi- 
tywem, syntezą i ekspresyonizmem, to znów kubiz- 

mem, z pewnem zapa trzeniem się w rosyjska sztukę 
zbolszowie całości wychodzi i for- 

a idae dalej. tą formą 

ekorac 082 uzyska wyniki cieka- 
we i ш siebie, Rafała - — a nie Jacka Malezew- ` 
skiego, 

A. Morański jest jeszeze w okresie studyéw i aka- 
demizmu, buduje jednak forma dobrze, mniej ezuje 
barwę, jak to wykazują dwa studya portretowe. Jerzy 
lekkomyślnie: mając temperament, 
powierzchownie i banalnie studyować, a 
małej i dorywczej notatki z targu konierozmazywać 
na wielkie płótno, 

A na ostatek podni ry, do czego prowadzą, 
ale.tylko dobre chęci przy mniej danveh.do rozwią- 
zania сабаа. Oto 4, Winiarz pokusił się o „monu- 
mentalng” — bo dużych rozmiarów — kompozycyę 
> pte Mi nie wyposa jej ani w monumental- 
ną koncepeye formy, konstruk evi i technicznego wy- 
konania. Jest to raczej pomies nie pojęć dekoracyj- 
ności, uproszczenia i stylu monumetalnego z reali- 
zmem, trywialnością 1 powszedniością (kaczka i ku- 


zę 1 


nia 
па 


| ry), ba nawet groteski, godnej pisma humorystyczne- 


go (charakterystyka 2ydów-kupców), . a już zgoła 
nie — — fresku! Do tego razi w całości brak odczu- 
cią formy, fatalny rysunek, bezbarwność i szarość 
tonu. 

Każdy najmniejszy naweł wysiłek ku stworzęniu 
polskiej grafiki należy przyjąć z uznaniem i gorąco 
go. poprzeć, aby zrozumienie grafiki i potrzebę jej od- 
czuł ogół naszego społeczeństwa. Tym razem wysłą- 
pił z drzeworytem akwaforta, miedziorviem autoli to: 
этана jednobarwna Edward Czerwiúski. Sa to su- 


| mienne studya głowy, architektury oraz kompozycye 


rodzajowe, a wykonane sprawną techniką. 
Mieczysław Dąbrowski. 


jęcie Е 


RZ! ADCA Е onomiczny, 20- 
naty, lat 42, z długoletnią 
praktyka zagraniczną iw 
kraju, znający się na ma- 
szynach parowych i pługach 
motorowych, poszukuje po- 
sady od 1 stycznia. Zgłosze- 
nia proszę nadsyłać do Ad- 
min. Kuryera pod „Zdolny 
табов. 3567 


we i stare. Zglas: 
chcą podać wysokość 
i deputatu. Adres: 
Kocik, Rokszyce p 


siczyn, koło Przen 


POSZUKUJĘ posady 


erki, może być za 'káucya. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
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min. Kusy era pod , „Kasy er- | АЗА Kurz ро 
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SENUR HAG E WSZELKIEGO 
а. | młody absolwent W ko- и: RODZAJU 


yPremysowe) 4 | op Е Башы” i o 


dostarcza 


R. MASZYN MŁYNSKICH 


ków, ul. Mazowiecka 35, sA 
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WYW Pałacu i Sztuki 


— — 


frekweneya źwiedzających m zednia Wy- 

з prac Y. Pautscha stwierdza, iż dzisiejsza pu- 
bliczność pragnie 626808 więcej niż szkicu, doryw- 
go studyum, że chce „obrazu“, arzygotowanego 

; icowaniem danego tematu, przy po- 

. Bo też przeciętna wystawa wyka- 
zuje tytko dorywczość w pracy plastycznej poszcze 
) powierzchowitoś б, brik założeń 

г, ograniczenie się do wystawianią stu- 

z całą ich ne motywu i jezo 
W na ym frazie sa to tylko w pracowni 
1 г " choćby nawał na większe wy- 
rozmazywane, nacechowane pospolitością i 
Nic też dziwnego, że pokaz takich 
prac nie może 2% interesów ać publieznosci — swą 
а, pozbawioną j jakiegokolwiek charakteru. Na- 
uznaniem należy podnieść każdy naj- 

plastyka w kierunku stworzenia 
czy batwy, logicznego budowa: 


mo'y 


ujęcia. 
1 


miary 
banalnóścią. 


or lo 70, 


wii Ww ystapienia na widok pu- 
‚ prae ami, 2, Stryjeñska okazała 
m szczególnie uzdolnioną ilu- 
się na to zasadnicze cechy jej 
EN i swoboda w rozwiązywaniu 
Uy rysunek i świelna technika gra- 
| ana linia слу plama upre 
o tysowana forma, zaakcen- 
barwą lok = szczególnie odpowiada 
ilusiracyj Ogólny zaś ton i wyráz 
ve 2 ekspresya od- 
tematu. A poniewaz Stryjeñska 
yła do wydobycia w swych pracach 
2 jak najsilniej pierwiastka sið- 
ińskiego, polskiego, zwracając się do sámych 
del, bo do pogańskich wierzeń i form bóstw 
uraslowiafiskich, a następnie do ludu, zwłasz= 


cza do Podhalan — nie więc dziwneg 
swą pfacę Wyposaza w ten indy 

iz, polskości. 

Stryjeńs! 
czy dob 

y tem zarówno wie 
M sunki Bo te cztery 
pozycye „Świt, 
gob ‚ 80, Mimo duży 
wiekszonemi ilustracyami, 
sie, W mę Breed 


i 


tempera 8 1 


2 tego to powodu barwa 
Г kasty, 


i y sa na ‚usılo- 
waniu związania calości w 
rozbicie większych plam 
w obraz niepokój. Stryjeń 
500, a więc i zestawie ic oblemu kolory- 
styczńego nie rozwiaz t gobelinu 
jest wrecz chybiony і w kompozycyi 
wy, żaś najsłabszy бей, W tych ШІ 
cach wystepuje w pelni iluslralorski te 

skiej, a zwłaszcza w ilustracyach do „Tr теп бур 
Kocha inówskiego, i „Skalz 1650 Podhala” К. Tetma- 
jera, w których nastrój i cl harak ter utworów, tak 
rębny 1 1) duchem i epoką — umie ar 
2 wnikliwą Dag 6 


intero- 


nemi, 1 788 ЖУ, słowiańsł 

autolitorrafit jest poniekąd Waya 

przez Siryjeñ: d ‚skompo owanych, ч 
gral i ryk ych. Dwie piace olejne, 
redata wi ajacë dea байби" stwierdzają male 

pity ООНА nie iechniczhe artystki a operowanie je: 

dvnie konwenansem techniki farb wodnych. Tu już 

wszelką przypadkwość,  wyńhikająca 2 charakteru 

techniki akwarelewej czy tempery musi odpaść, 8 


rana forma i zde- 
chybidna próba 
wypowiada się 


pić telowo opraco 
a barwna. I tu 
Stryjeń ] 


miejsce jej 208 la 
shit ina 


y vybitie 
stycznym. 
awe, przeważnie 
: b, Leszko kolo- 
pospolicial w studyach pej- 
jm rysunku, zwłaszcza zaś 
których widać, jak 


i 
Ne 0 ЖЛ w 
sal 
ud 


Resztę zapelı 


banalne 
rystycz 


zerwał z dotychczasową manierą 

a i nieszczerością, nie na tyle 

e kazał się samodzielnym. Sa to prace 

spokojne, ale i bez charakteru, anemicżne. Przyda- 

laby się im ‚wie ksza sila i rozmaitość kolorystyezna, 

ydowany akcent, a także sziacheł- 

ność formy i ry 

Obrazkowy {ур 
Jatovw 
larnej 


kiem. 


ludy ów pejzażowych В. Rychfer- 
olennik ów dla swej popu- 


rolesora о. Катос! 
Szomik, 
e dobrze rysowane, zhie poprawne dal 
г Jozef Pieni tawiajace fragmen- 
ektury Krakowa, Wilna 1 Krzemieńca, ujmo- 
ғайб dobrze, Mieczysław Dabrowski 
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zwane Fotografia, przedstawiająca nowo podjęte 
9 f is i 


Kopia rzezby Mastroist , przedstawiającej nej wieży, zy i aja: i 
budowę wieży Babel (według legend ГЕ (ога roboty ziemne w Babilonie, które odstonily 
i $ fundamenty biblij 
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ADAL ILLES J Ei Zanim zajmiemy się poruszona na wstępie | po minisłerstwach w W: rszawie, nitkiy 


m Ce D 


W dolarach lub frankach szwajcarskich 


V 


i w edpowiednich 


ten mimo wszystko, mi- 


st 


WYSTAWA PRAC 
studentów Wydzialu architektury 
Akad. Sztuk Pieknych w Krakowie. 


j jedną z form szłuk plasiycz- 

ych, najmniej interesuje się ogół społeczeństwa, 
nie rozumiejąc jej wcale lub jej nie odczuwają 

chodzi to przedewszyskicem z powodu zbanalizowa- 

nia w dobie wepółczesheł t. zw. form stylowych, 

albo wyzucia w eważnej części architektury z ja- 

talności + cech sztuki, artyzmu. 

Ten stan i charakter architektury współczesnej two- 

š nie kto inny, jak sami budow wie. Tych 

о dnie szi 


Architektura; 


kiojkolwiek indyw 


posi m y 
o coś jeszeze więcej ważniej- 
techniczna, bo o pi 
ść naieży przedews: 
stosowny program 
ia form architektoni 
olnie twórczem, a ‚nem. Wszak 
orzenie chodzi, пе jedynie 
celem konstruowania 


ktury w ! 


e zàš wyniki } 


otyciczas l 
ra prac architektoniczny 
, która odbyła się w d. 1 
b. m, a prace dyplomowe pierwszyc 
pięciu absolwentów Wydziału architektury, oraż 
szereg innych prac studentów 1—3 kursu. 
Jeszcze w r. 1913 utworzono w Akademii Sztuk 


Piękn. w Krakowie katedrę architektury która po- 
wierzono prof. J. Gałęzowskiemu. Zadaniem 


jej było uzupełnienie technicznej wiedzy absolwenta - 


uczelni archite icznej, mementami natury arty- 
stycznej. Z biegiem jednak lat. Wydział architektu- 
ry wyposażono we wszystkie katedry, wzorem szkół 
politechnieznych, wskutek czego posiada on dziś trzy 
katedry kompozveyi architektury, a nadto konser- 
wacyi zabytków architektonieznych i architektury 
wnętrza, objętych przez prof. J. Galezowskie- 
go, Ё. К Polkowskiego i dra A. Szysz- 
koBohusza i 
rvalach nicznych 
wicz; 
$. Noakowski z politechniki warszaw: 
ogólne formy architektoniczne prof. W. Ekie 
oke rysunków wolnoreeznych prowadzi doc. B. 
Treler, geomelrye wy ną i miernictwo 
kłada dyr. E. Kostet matematykę doc. Ut 
nowicz. 

Nauka trwa 4 lat 

3 144 


zakończona pracą dyplomową 
| lem jest nabycie pełnej wie- 
itektonicznej, samodzielności w projektowa- 
m architektonicznych aż do budowli. monu- 
nych o piętnie artystycznem, 
uczelnia ta spełnia swoje zadanie, ti 
zem jest dzisiejszą wystawa pràc arc с 


ntów: 


y jedynie 
tektonicznej, polol 
technicznego op 
nego proje! Tem 5 т i 
dowód, że w taki sam sposób, w tej samej formie 


twórczy 
podania ft 
młody arci 


i charakterze tworzyć i rozwiązywać umie i naj- 
prostsze zadania architektoniczne. 

Najwięcej samodzielności i polotu wykazuje pra- 
ca dyplomowa B. Tretera, przedstawiająca le- 
tnia rezydencyę Prezydenta, oraz rozbudowa ko 
ścioła z wieżą w Wawrzeńczycach (pow. Miechow- 
ski). 

7 dwu projektów na temat budynku opery, szkoły 
dramatycznej i muzycznej, indywidualne: rozwiąza- 
nie dał Z. Gawlik, utrzymując swą pracę w cha- 
rakterze zmodernizowanego empiru. Drugą pracę — 
zresztą żupełnie dobrze — na tem sam temat, wyko- 
nał M. Łobodziński. 

Trzecią grupę prac stanowi projekt domu ludowe- 

tych szczególnie wyróżniający się spokojnym 
arakierem ` klasycznej monumentalnośi SŁ 

ka, a poprawnością S. P 

a 


6d młodszych s 
acają Uwagę si 
pracami, kaniem 
ówdzie buj pomysłów: ZCZYK, I. 
3 i aw ins k i, 


śwież i 


i pracy na W 

do znanych 
szej wysławy: prac ¿ny ch 
laty — należy pas 


57070 


i owocnej pracy grona pro 
i poziomu arty 7 


| wiedzy : 


stycznem. 
W miat rzybywania nowych, równie 
ror > ÓW i politość i b 
a przede obcość w architel 
kraju, e zajmie samodzielność 
świeżość form architektoniecznych — a z tem 
ter w budownietwię polskiem. 
Mieczysław Dąbrowski, 


W górach Arizóny odkryto nad rzeką 
rech różnych przedchistorycznych dinosaı 
tm ат == y 
akamieni 


Czy należy 


racyi gospodarczej Niemiec i Polski 


te doskonale się zachowały 


trzydzieści kilka śladów stóp, pochodzących od czt2- 
p, pochodzący 
j długość ich wynosi 


vio usunąć niedużą warstwę w: 


Dj CZY 


wegetacya? 


faworyzowaé eksport przez Gdańsk? — Możliwość Кооре- 


przeciw Gdańskowi. — Zabójcza 


bierność naszej polityki taryfowo-kolejowej. 


Kraków, 5 listopada. 
Politykę nasza w stosunku do Gdańska ce- 
chowała zawsze miękkość, chwiejność 1 połowi- 
czność. Stan ten utrzymuje się po dziś dzień. 
Gdańsk z pobudek politycznych stara się u- 
trudniaé nam egzystencyę, jak tylko może — 
a my wprawdzie czasem się odgrażamy, ale 
w sferze czynu nie schodzimy z drogi fawory- 
zowania Gdańska różnymi środkami polityki 


| gospodarczej, zwłaszcza w zakresie kolejowYnt. 
| Wszyscy muszą na to się zgodzić, 'że osta- 
| tecznym celem naszej gdańskiej polityki win- 
no być wciągnięcie Gdańska w pelną pokojową 
współpracę z Polską na polu gospodarczem. 
Wobec usposobienia Gdańszczan droga do tego 
celu nie prowadzi jednak na razie wcale przez 
ułatwienia. ustępstwa i przywileje. Im bardziej 
| w praktyce okażemy Gdańskowi, że bez niego 


| 


s% th gatunków wyrobu pierw- 
szorzednych fabryk i Tow. Акс. 
- oraz bielizny, trykotaży, kołder, 
jedwabi i t. p. wraz z wartościowemi 
premjami zupełnie bezpłatnie. Ce- 
ny bardzo niskie, écisie fabryczne. 
Wielka oszczędność dla każdego, 


Adresowac: 5420 
j Dom Towarowy „Produkcja 
š Białystok, Składy fabryczne. 


JA VA 


obejść się możemy, tem bliżsi będziemy sukcesu. 

Jedynem naszem czynnem pociągnięciem w 
tym duchu jest rozpoczęta budowa portu w 
Gdvni. Długie lata jednak upłyną, zanim Gdy- 
nia bedzie mogla objaé pokazna część naszego 
handlu zamorskiego. Tymczasem niestety nie 
ustajemy wcale w faworyzowaniu Gdańska na 
polu kolejnictwa — Z wielką szkodą dla wla- 


| snych inłeresów gospodarczych. 


I fak п. p. zarząd polskich kolei państwowych 
wręcz utrudnia eksport drzewa na Królewiec, 


| gdzie urządzenia są Jepsze. a koszta niższe. 


Do tej pory transporty przeważnej liczby ga- 
łunków drzewa, idące na Królewiec przez Je- 
dyna otwartą stacyę graniczną, Grajewo, nie 
korzystają z wyjątkowej taryfy eksportowej, 
będącej w mocy nietylko dla wysyłek na 
Gdańsk, lecz także dla transportów na wszyst- 
kie inne (a więc i polsko-niemieckie) słacye 
graniczne. Z tej struktury taryfowej widać, że 
nie idzie tu w rzeczywistości o nic innego, jak 
tylko o zachowanie dla Gdańska uprzywilejo 
wanego w stosunku do innych portów balty 
ckich stanowiska. Cui bono? Dzieje się to 


Z wystawy w palan Sztuki, 
mm 
ШІ; 


ІШ 


W dziesięciolecie zbrojnego czyny Legionów pol- 
skich, ktöte pod wodzą J. Piłsudskiego wyruszyły 
z Krakowa do boju, owiane szczytnemi ideami wal- 
ki z odwiecznym wrogiem o odzyskanie wolnej 
i niepodległej Ojczyzny — a ku uczczeniu tych krwa- 
wych zmagań i dzielnych ich bohaterów — urządzo- 
no w pałacu Sztuki w Krakowie jubileuszową wy- 
stawę dziel plastycznych, oraz szeregu odznak, wy- 
dawnictw, tarcz, fotografij i wiele cennych pamią- 
tek, związanych z tymi czynami, 

Jeśli się przedewszystkiem weźmie pod uwagę pla- 
styczne odzwierciedlenie tego wielkiego momentu 
dziejowego, roli Legionów polskich w wielkiej woj- 
nie świałowej, to z góry ograniczyć się należy ra- 
czej do materyału, do doraźnie niejednokrotnie za- 
znaczonych notat i szkiców poszczególnych momen- 
tów, a wykonanych często dorywczo, w rowie strze- 
leckim, pod grozą kul nieprzyjacielskich. Więcej 
natomiast iczoną forme mają prace, wykonane 
zdala od linii bojowej, a więc w nastroju i warun- 
kach sprzyjających twórczej pracy artysty, a nawet 
będą to twórcze koncepcye, przepojone treścią prze- 
żywanych dziejów i czynów. 

Naogół posiadają te eksponaty jednolity ton i wy- 
soki poziom artystyczny, umiejętną dłonią zebrane 
i zestawione. I tu zacząć należy od dzieł J. Mal- 
czewskiego, które swem ujęciem, nastrojem 


i treścią, sięgają najwyższych szczytów plastycznego 
wyrazu, a z pośród nich przedewszystkiem „Nike“, 
prowadzącą legionistów do boju, w imperatywnym 
ruchu i o pięknych formąch. Plastyczna bowiem 
twórczość tego artysty o symbolicznem zabarwieniu, 
а na podłożu martyrologii Polski, szczególnie w peł- 
nej ekspresyi formie, znalazła wypowiedzenie się na 
temat wielkich czynów polskiego żołnierza w wojnie, 

Jeżeli chodzi o dosadną i w pełni wyrazu charak- 
terystykę żołnierza-legionisty czy oficera, o typ, to 
w formie syntetycznego rysunku linią, akcentowa- 
nego barwą, dal L. Gottlieb, zaś w uproszczo- 
nej stylizacyi, J. Rembowski, wreszcie w rea- 
listycznych studyach К. Maszkowski. 

Ale najsilniejsze w ekspresyi treści i świetnej 
wprost formie rysunkowej, linijnej, najbezpośredniej- 
sze w wypowiedzeniu się — to dorywcze szkice le- 
gionistów ołówkiem, W. Wilka-Wyrwińskie- 
go, oraz najlepszy bodaj. ze wszystkich, mały por- 
trecik kredką J. Piłsudskiego, przez W. Dabrowe- 
Młodzianowskiego, olejny K. Krzyża- 
nowskiego. 

Studya terenu bojowego, związanego z walkami 
Legionów, stanowią 19 autolitografij z Legionowa 
L. Wyczółkowskiego, mistrzowską techniką 
wykonanych, oraz kilka akwarel H. Uziembly, 
z podkreśleniem malarskiej strony motywu, wresz- 
cie L. Gzechowskiego, d 

Między wielu eksponatami rzeżbiarskiemi, wyróż- 
niają się prace K. Laszezki, W. Konieczne- 
go, 5. Pelczarskiego, 5. Popławskie- 
go i J. Raszki. 

Z pośród pamiątkówych eksponatów a dopełniają- 
cych obrazu wystawy,. to liczne odznaki i wydaw- 


nictwa graficzne, jak dyplomy, jednodniówki, na» 
lepki i odezwy, nadto medaliony i plakiety, tarcze · 
legionowe, wreszcie ciekawe fotografie, 

$ ә $ 


Niezależnie od wystawy legionowej, mieszczą się 
w bocznej salce akwarele i jednobarwne, tuszem wy- 
konane studya fragmentów architektury Krakowa, 
pendzla Leona Wyczółkowskiego. I tu 
zaraz na. wstępie zaznaczyć należy, że dzieła te są 
wprost rewelacyą w tym zakresie, Wszystko bowiem, 
co tylko dotychczas polska twórczość. malarska na 
temat Krakowa wydała — blednie i maleje wobec 
ostatnich prac tego potężnego talentu w ostatniej 
fazie, przedewszystkiem — graficznego. Żaden bo- 
wiem z malarzy nie wzniósł się do tego napięcia 
w odczuwaniu treści i charakteru, tonu i nastroju 
Krakowa, jego zabytkowych murów, pokrytych paty- 
na wieków, jak Wyczółkowski. Ekspresya w oddaniu 
pelni charakteru i treści Krakowa, synteza poszcze- 
gólnych form jak i całości, obok użycia prostych 
środków, przy równoczesnej mistrzowskiej technice, 
dyktowanej wskazaniami graficznemi — to zasadni- 
cze cechy tych dzieł. Są to studya artysty do auto- 
litografij i stąd to pochodzi ich ogólny charakter gra- 
ficzny w syntezie rysunkowej i malarskiej, 1 j. w 
traktowaniu linii i plamy, oraz tonów. A każde z 
tych studyów uderza szczególnie помета, zgoła do tej 
pory nie podanem ujęciem motywu, zwłaszcza ko- 
ścioła №. Р. Maryi i Wawelu na tle zabudowań, wi- 
dzianych z dachu nowego budynku-P. К. O. To też 
patrząc na te nowe arcydzieła Wyczółkowskiego, po- 
dziwia się jego niespozyta energię, czułą i zawsze 
świeżą wrażliwość, oraz temperament malarski. 

Mieczysław Dąbrowski. 
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— Więc poco Było prosić mnie z kontrasygnata 
Aleksandry Pietrówny..? Wolałbym był mie iść 
z nia do loży. 

— Dlaczego? Dlaczego? Czyżby ci sie nie ni 
bała? Przecież przyz naleś w tej chwili, że jest bar- 
dzo piękna! Nie udawaj, mój drogi. Bardzo tego nie 


iwił się szczerze. 
Mary... O co ci właściwie chodzi? | 

Wybuchnęła znienacka: 

— 0 nic mi nie chodzi! Dowiedziałam się od Ale- 
ksandry Pietrowny o twojej wizycie na Kamieno- 
ostrowskim. Mówiła mi © tobie z takimi dziwnymi 
akcentami, że nie umiałam sobie odmówić tej saty- 
sfakeyi i pragnelam na własne oczy zobaczyć, jak 
się durzycie w sobie! Paradnel... Pyta się mnie, o 
co mi chodzi! Myślisz może, że się rozpłaczę nze- 
wnie, albo ci zrobię głupią scene zazdrości?... O, nie, 
mój kochany. Nie znasz шше jeszcze! 

— Mary, czyś ty przypadkiem nie oszalała? 

— Ja? Nie. Ale ty, zdaje się, tak! 

Nie umiał pohamować irytacyj, Go, do dyabła! 
Proszą go we dwie do opery, piszą czuły list, idzie, 
Bogu ducha winien, zachowuje się jak najnormalniej, 
rozmawia... Czyżby chciały, każda na swoją rękę, 
dokonywać jakieś eksperymenty? Za pozwoleniem! 

— Jeżeli miałaś jakieś wątpliwości co do charakte- 
ru moje} wizyty u Kraftow... 

— Nie miałam i nie mam. Jesteś takim samym, 
jak większość mężczyzn. Bierzesz, co ci się nadarzy. 
Dotychczas udawało ci się znakomicie... Gratulować! 
Ale to sie może skończyć, ostrzegam... 

— Mary! 


| 
| 


| biła mu scene, najglupsza w świecie scene, 


— Była też twoją Коспа 

— Jesteś niemądra! 

— Ha, ha, ha, ha...! Niemadra? Nie. Już nie je- 
stem: byłam. Jaki bajeczny pretekst: w sprawie ko- 
leżanki! Mój filantropie, powiedz, czy udało ci się 
od Krafta wyłudzić stypendyum? Bo to pewnie su- 
chotnica, wyczerpana przez studya... Ha, ha... Z pa- 
nem Wydäga... Studya erotyczne... Jeszcze jedna! 

— Zabraniam ci, słyszysz! Miałem cię za mądrą 
dziewczyne... Przekonywam sie, że — 

— Że w? 


Ostre dzwonki zwiastowaly w tej samej chwili po- | 


czątek trzeciego aktu, Mary Kańska odwróciła się od 
Wydzgi 1 poszła szybko w kierunku 162. Idąc za nią, 
Janek starał się cpanować gniew i niesmak... Zro- 
przy- 
puśćmy. Ale skąd się wziął ten zimny, obcy akcent 
nienawiści, który rozróżnił w jej głosie? 

Przy drzwiach, prowadzących do loży, zamienili 
tylko dwa słowa. Mary przysianela, z ręką na klam- 
ce. Spojrzała mu w oczy. Byla blada. Powiedziała: 

— Koniec. 

Odpowiedział: 

— „‚Antraktu? 

W rzecz samej miał to być koniec antraktu. Za- 
ledwie bowiem wszedł do loży i usiadł obok Aleksan- 
dry Pietrowny, zgasły światła. 

I znowu zimna, sucha dłoń położyła mu się na 
jego dioni. Palce pięknej pani — (bo była to jej ręka, 
nie ulegało to żadnej wątpliwości...) — ścisnęły Smia- 
ło palce Wydźgi. Chciał cofnąć się — nie pozwoliła. 

Usłyszał szept: 

— Wy mnie biezumno nrawities!.., 

Wszystko te robiło wrażenie jakiegoś z góry ukar- 
towanego żartu, takie było konsekwenine, tak wią- 
zało się z niedawną sceną... 


| dów. 


sly mężczyzna, KOMpror i 
w oczach kochanki... “Co 45% dé ta eet 

Nie będzie się przecież z nią mocowal...? 

Piano, pianissimo w orkiestrze. W teatrze zbożna 
cisza. Jakby makiem zasiał... 

W tej ciszy rozległ się ponownie cichy, ale dobitny 
szept GE Pietrowny: 

— (zy pan chce koniecznie, 
biblijną scenę Putyfary...? 

Mary zakaszlala sucho. Raz i drugi. 

Wesoły śmieszek Aleksandry Pietrowny: 

— Ha, ha, ha... 

W sasiedniej loży syknieto dosyć znacząco. Wydz- 
ga zacisnął zeby... 


żebym powtórzyła 
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Przy wyjściu z teatru panował Пок nie do opisania. 
Limuzyna Kraftöw zawieruszyła się gdzieś, Nieznio- 
śnie dlugi kwadrans oczekiwania.. 

Gdy Wydzga umieścił nareszcie “obie damy w зая 
mochodzie, dowiedział się, że najpierw odwozi się 
pannę Kańska, potem jego, o tem, żeby miał wracać 
sam do domu niema mowy... Tak panie postanowiły! 

— Y krytym samochodzie mogę jechać choéby na 
koniec światła: nikt mnie nie skrzywdzi... — śmiała 
się Aleksandra Pietrowna — a pana mógłby ktoś za- 
ezepié. O tej godzinie nasz Kamienncostrowski pro- 
spekt nie jest bezpieczny dla młodych panöw., Tyle 
kokotek jedzie do pobliskich cale-chantants,. 

Automobil pomknął szybko, wysunąwszy sie 2 Па- 
tłoku pojazdów. Przy skręcie na Milionną, Mary po- 
dała rękę pani Kraft. Wymieniono grzeczności: 

— Dziękuję drogiej pani za miły Wieczór.. 

-— To ja dziękuję pani za opiekę... 

Jankowi nie pozwoliła się odprowadzić do scho- 
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Pierwsza wystawa ekspresyonistów polskich 
sg Krakowie, 
65539 
L. 


Pierwszą wystawę polskich ekspresyonistów w 
Pałacu sztuki uważać należy za początkowe wys 
silki naszych artystów na polu nowych kierunków, 
płynących z Paryża. Przedstawia się ona jako tys 
powy pokaz utworów wszelkich odcieni, w myśl 
powyzszej charakterystyki nowo nurtujących pią 
dów w sztuce, na podstawie której łatwo się nam 
oıyenlowad w tych pracach i odpowiednio је zgru 
pować. Wogóle widać ogromną rozbieżność zas 
łożeń i wykonania tych koncepcyj; obok powas 
rie przemyslanych i postawionych rażą niejedne 
eksctentrycznością i nięudolnością, przy rzucają 
cym віє м oko braku szczerości, a tylko przy pos 
wierzchownej, a bez żadnej samodzielności našla, 
downictw cudzych problemów. Brek samodziels 
ności í 11652661036 — to dwa wrogi indywiduals 
nego rozwoju twórczości. 

Drugim momentem tej wystawy jest wprowa» 
dzenie prac, które niekoniecznie można objąć | 
mianem „ekspresyonizmu“; nie posiadają bowięm 
20014 tego oblicza lub tylko połowicznie. 

Dwie olejne kompozycye „miast“ fantastycze 
nych Leona Chwistka są w formie realnej brylos | 
Sang, w tonacyi mocnej, silnie rysowane, 5 le 


| ciuchnem potrąceniem o nutę kubizmu orficznes 


go, czyli mistycznosfantastycznego, które jednak 
nie dają penego pojęcia о charakterze twórczo: 
ści danego malarza, Najtypowszym i najwszechs 
stronniejszym w eksperymentach swych jest Ту» 


| tus Czyżewski, niestety nie grzeszący zbyt pos 


czuciem i znajomością iormy, natomiast mocniej» 
szy w kolorze. Prace jego wykazują ciągłą емо» 
lucyę pojęć 1 zagadnień plastycznych, począwszy 
od neoimpresyonistycznie traktowanej „martwej 
natury“ „Міупа“ i „Wnetrza“, przechodząc ро» 
woli przez ekspresyonistyczne studya „Apasza”, 


»Niewolnika* i „Glowy“ do kubistycznego „Ge: | 


wontu", „Гайса“, lub niezdecydowanej, a fatal: 
nie rysowanej i źle skonstruowanej kompozycyi 
„W kapieli“, Pretensyonalne, a nieszczere studya 
pejzazów akwarelą nie mają w sobię nic ciekawe» 
go. Obrazy „wieloplaszezyznowe“ są zaprzeczes 
niem zdrowego i logicznego pojęcia o świecie rze: 
czywistym, który można było rozkawałkować 
kubistyczno:futurystycznię jeszcze w dowcipniej: 
ме rebusy i stworzyć jeszcze komiczniejszy 


| absurd. Albowiem na głowie zawsze będzie nos 


i ucho — pięta lub łokieć nigdy. To już nie ekse 
peryment, ale szarlatanerya ulirafuturystyczna, 
Szkoda, że z prac silnej indywidualności neoime 
presyonisty, jakim jest Gustaw Gwozdecki, wy: 
stawiono tak mao i to nie te najlepsze i naiches 


| rektorystyczniejsze dla jego talentu, a znane z рог 
| przednich wystaw, Swoje impresye przeprowadza 
w kolorysiycznych problemach barw jaskrawych, | 


cem studyów nad prymitywami rzeźby wschodu ` 
są dwie „glowy“ polichromowane | „Półakt* w 
sensie prymitywu trzymane, przez co artysta изу» 
skuje pełnię ekspresyi formy. 

Mimo wyraźnego ulegania obcym wpływom, jes 
dnak prace Jana Hryńkowskiego są znacznie 38 
modzielne, a w każdym razie szlachenie i z pes 
wnym już zdecydowanem zalożeniem ujmowane, 
Aby: jednak artysta me popadł w manieryczne 
skostnienie, powinien logicznie rozwijać obecne 
problem, . W pejrazach jest neoimpresyonistą lub 
umiarkowanym kubistą, subtelnym w kolorze, 0 
czem najlepiej świadczy „Martwa natura”, „Ulicza 
ka w Оросаше“, „Motyw z Tyńca”, „Dom губа» 
ka“, „Jarzębina“ i t. d, Gralikiem jest równieź 
zdecydowanym, szlachetny w kolorze i ukladzie, 
Formy w kompozycyjnej budowie „obrazu“, jak 
to wyraża „Martwa natura”, „Alt“, oraz музди 
Капа w barwie „Kapiel“, następnie autolitografie 
pejzażów dekoracyjnie, w miłej harmonii barw 
trzyinane, przez co wydobywa artysta dobitng 


| ekspresyę, Szkice figuralne oraz rysunki o chas 


rakterze groteski, jakkolwiek wiele mające rus 
chu — „Tancerka“ — ekspresyjnej formp i wyra: 


| zu — za mao posiadają szczerej samodzielności, 


Wogóle praca to dużego talentu, ale i cudzego 
juź — wyrafinowania, którego konsekwencya mos 
26 zawieść. 

Maurycy Kisling jest spokojnym, rozważnym im 
presyonista w autoportrecie i pejzażu. Nie mniej 
jest mocno indywidualną impresyą pejzażu zna, 


zjadhiwych „martwej natury“ i „pejzażu“, Owoe | nego portrecisty Romana Kramsztyka 


Coraz bardziej dręczącem staje się też w Pol 


sce pytanie: Co będzie z nami? 
Co przyniesie nam pokój odrębny Rosyi z pań: 
stwami centralnemi? 


Jakie ma być stanowisko Polski, jako obszaru | 
rozgraniczającego obu dotąd powaśnionych kone | 


trahentów? , 


W rozejmie z dnia 15 b. m. nie znajdujemy w 
1. 


tym kierunku żadnych wyjaśnień, Akt ten, jako | 
zysto wojskowy, postanawia jedynie, co wolno | 
a czego nie wolno na froncie bojowym, którego | 


znaczny odcinek leży na ziemi polskiej, Ustęp IV 
układu mówi ponadto, że co do powrotu jeńców 
Polaków rozstrzygnięcie nastąpi dopiero w roko» 
waniach pokojowych. 


Rosya gotująca się do pokoju odrębnego, czyni | 
wszystko, aby dla Polaków stworzyć nos | 
wą gehennę, jakiej dotąd nie było może na аф | 


Jednak 


nym innym obszarze świata. Pod tym względem 


wystarczy wziąć do ręki którekolwiek z pism pols | 
skich w Rosyi. Ociekają one niemal krwią i lza- | 


mi; przynoszą w długich kolumnach opisy mor: 
dów, gwałtów i rabunków, popełnianych bezkar: 
„о 3 % ~ 


nie wszędzie tam, gdzie żywioł polski jest w roz | 


proszeniu, a więc głównie na Ukrainie i Wołyniu. 
Rząd petersburski znosząc odpowiedzialność i ine 
stytucye prawne, a ogłaszając zaraz potem konfi- 
skate prywatnego mienia, rozpętał tym sposobem 


пај Козе instynkta sfer, uważających się za pos | 


ktzywdzone. 


Jeżeli zaś ostatecznie możnaby znaleźć jakieś | 


1 


utopijne uzasadnienie dla programu grabieży zies | 


dencyę z Londynu, zamieszczoną W „NUSSK. viu 
wie", atakującą Dmowskiego za akcyę, prowadzo: 
‚ ną przezeń na terenie londyńskim. Według infor: 
| macyi tego korespondenta, który oswiadeza, Ze 
| doniesienie swoje może poprzeć odpowiedniemi 
dokumentami, Dmowski i jego wspólnicy nie 0: 


g 


Kopenhaga, w grudniu. 
Od polowy listopada Komisya Likwidacyjna do 
spraw Królestwa Polskiego wydaje zaświadczenia 
obywatelstwa polskiego. 


| pałacu premiera ministrów, W godzinach urzędo: 
wych przewijają się tłumy. Referenci wszystkich 
wydziałów, cały personal urzędniczy zajęty jest 
sprawdzaniem dowodów po kości wzgł. przyna: 
leźności do Królestwa Polskiego 1 zaświadczeniem 
odnośny petent jest 

wiadczenie, zredagowane w 


— żę 
polskiego. Każde za 
dwu jezykach: pol 
| jest w pieczęć К 
jej prezesa. 23 listop 
te tysiąc dowodów 


widacyjnej i podpis 
rozpoczęto wydawać 
wątelstwa polskiego, 


«ОПЕ 


W lokalu Komisyi na Mochowej 34 w dawnym | 


ska, połączona z całą Litwą i większą częścią Wo» 

fynia, powinna zająć miejsce Rosyi, aby bronić 

równowagi europejskiej, Korespondent,  „Russk, 

Słowa” wspomina ponadto o jakimś „cynicznym 
| memoryale", ułożonym przez Dmowskiego. 


osya uznaję Polaków za obywateli 
añstwa polskiego. 


(Korespondeneya speeyalna „ilustr, Кигуега Codziennego”) 


| frekwencya wszakże nietylko nie zmniejsza się, 
ale zwiększa, o czem świadczą powiększające się 
| z dnia na dzień w olbrzymich sałach Komisyi Lis 
| kwidacyjnej „kolejki“ petentów. 
| W „kolejkach“ rozmowy o skuteczności zas 
| świadczeń, Oncgdaj nocna warta czerwonej 
' gwardyi zostala zaatakowana wystrzałem 2 ré 
wolweru. Podejrzenie padło na ` przechodzącego 
Polakazskauta, Przy 20detnim młodzieńcu znales 
dono rewolwer i na tej zasadzie postanowiono 
dokonać samosedu. Skaut powołał się na zaświad 
obywatelstwa polskiego, wydane przez ine 
ye polską panstwową, wobec czego, jako cu 
dzozienca, odprowadzono go do Instytutu Smols 
nego, rezydencyi bolszewickiego rządu, skąd nies 
wolność. 


e 
| zwiocznię wypuseczozo go na 


Nową | świeżą, 1 przemyślenia powstałą, po | 
długich i gruntownych a wszechstronnych stus 
dyach skrystalizowaną samodzielną indywidualno 
ścią jest bezsprzecznie Jacek Mierzejewski, arty: 
sta świadomy celu | założeń czystej sztuki, Prace 
Jego wyrażają nieomylna konsekwencyę prawdzi: 
wie malarskich, impresyonistycznych założeń, syn 
tetycznie przemyślanych problemów w barwie i 
formie z siłą i wyrazistością interpretowane, Jest 
zupelnie sobą w skończenie poprawnym rysunku 
i zasadniczym kolorycie. Swoistą ekspresyę treści 
i formy wydobywa miękkim modelunkiem, krą: 
glem brylowaniem przestrzeni. „Śmierć i obojets 
ność“ wnosi wyrazem соќ niesamowitego, groźnes | 
go w tragedyi zabitego czlowieka i tępej obojets 
ności przechodnia w cylindrze i z pieskiem, To 
koncepcya, wyrwana z duszy, zrodzona z bólu na 
tle osobistych przeżyć psychicznych, Druga koms 
рогусуа „Z Bretanii" rozwiązuje problem kon: 
strukcyjności obrazu i figuralnego układu w har: 

j szacie barw. Zgoła samodzielnie intere 

¡sta przyrodę, pejzaż i martwą nature: 

i świetlanie. Pejzaż „Lasu“ (102), przepos 

jony świetlistym tonem stopionych złotych barw 
i seiedynów, o rozwianej sylwecie drzew i galezi, 
chnący czarem poezyi i uroku. Te same walory 
indywidualnej impresyi z rozwiewnie przeprowa: 
dzonym kubizmem w przestrzeni i przedmiotach 
pejzaż, Natomiast „Martwa natu: 


in. 
LU 


posiada dru 
ra” w szlachetnej gamie zgaszonych barw i 
nów, przy miękkim modelunku jest wyrazem 
skończonej formy, układu i swoistej techniki. | 


Ewolucya, jakiej ulega dekoracyjny talent Tymo: 
na Niesiołowskiego, świadczy o ciągłej pracy i 
szukaniu oraz rozwiązywaniu nowych problemów 
w sztuce. Dziś ulega silnie prymitywom w ukła: 
dzie i barwie kompozycyj, uzyskując tem dużo 
ekspresyi, Zestawienia kolorystyczne rażą nieco 
surowością i jaskrawością barw. 

Andrzej Pronaszko holduje zdecydowanemu 
kubizmowi, wyrosłemu na podłożu wizyjnych pro 
blemow i fantastycznych koncepeyj religijnych i 
symiolicznych. Ponury koloryt potęguje siłę wys 
razu i nastroju kompozycyi, w myśl nowych has 
sel zbudowanego obrazu, Mimo to osiąga artysta 
wcale swuiste rezultaty w „Zdjęciu z krzyża”, 

Najklas,'czniejs; ym przedstawicielem kubizmu 
o zabatwieniu mistycznofantastycznem w sensie 
dekoracyjnego malarstwa oraz dekoracyjnej rzeź: 
by kubistyczno:architektonicznej, to — Zbigiew 
Pronaszko. Eksperymenty i założenia swe przez 
prowadza na kompozycyach religijnych, wypel: 
niających z przemyśleniem i logicznie uproszczo- 
ną forma i barwą skonstruowanego obrazu, czy 
rzeźby. Artysta wnika do dna charakteru mates 
ryału i zastosowania danej koncepcyi do przezna: 
czonego celu: fresku, witrazu, czy dekoracyjnej 
rzeźby, Zwlaszcza nader szczęśliwe rozwiązanie 
га одета uzyskuje Z. Pronaszko w swych rei 
bach kubistycznych, o silnem zabarwieniu prymi: 
tywów, jako ornamentacyjna, monumentalna 
rzeźba, związana z architekturą. Rzeźba ta ma | 

elkie warunki bytu i poważnego rozwoju, o ile | 
potrafi zachować logiczną konsekwencyę ewolus | 


cyi zadatków, jakie wykazuje polichromowany 
„fragment kaplicy”, płaszczyznami modelowany. 

Jan Rubczak bez odczucia, nieszczerze, a niezde 
cydowanie wtłacza pejzaż w kubizm, Niemniej 
nieudolnie, z ogromną zależnością od francuskich 
prymitywówzekspresyonistów maluje F, Szczero: 
wa, bez barwy i formy, Wyrafinowanej szlachet: 
ności prymitywów, o pełnych walorach artystycze 
nych, znane nam są dekoracyjne kompozycye 
Eugeniusza Żaka, z których wystawiona, drobna, 
nie daje dokładnego pojęcia o jego: twórczości i 
wartości artystycznej. Swe problemy kolorystycz: 
ne rozwija w stłumionym, matowym zestroju 


| barw wyblaklego gobelinu. 


Zastanowiwszy się sumiennie i rozważnie nad 
wynikami najnowszych prądów w sztuce polskiej 
nurtujących, należy niezbicie przyznać, że jest to 
wysiłek ku zaprzeczeniu naturalizmowi, геаКсуа 
przeciw banalnemu, szablonowemu realizmowi w 
poszukiwaniu rozwiązania abstrakcyjnej formy о: 
brazu, czy "ле һу. Na razie są to pierwociny ust: 
lowañ, koncepcye dopiero w stanie embryonal: 
пуш, dalekie od ze: ydowanych rysów dojrzałe: 
go cblicza sztuki. ale są one wartościowym za: 
dafxiem na pr ysza sc, a zarazem stwierdzeniem 
świeżej żywotności niezniszczal: 

ych idei w służeniu i tworzez 


zawsee mi 


Mieczysław Dąbrowski, 


ра 
(nazwa sang chka 


3 s Bet" A „mumps“ 

oznaczająca „zły humor“). 

Choroba ta nie jest nowością; pojawiała się co 
roku, 

Obecnie jednak rozszerza się gwaltownie] nie: 
tylko wśród dzieci, ale także wśród dorosłych i na 
suwa się przypuszczenie, czy nie stol to w związe 
ku z nieodpowiednum odżywianiem dzieci i o 
gölu, 

Choroba, dostawszy sig ze szkoly do rodziny, 

. napada naprzód male dzieci, potem starsze, a w 
końcu nieraz i dorosłych. Pojawia się również iw 
koszarach, 

Nie wiadomo dotychczas, jak wygląda i gdzie 
tkwi zarazek chorobowy: czy np. w ubraniu, czy 
w powietrzu wydechanem przez chorych, czy też 
— со najprawdopodobniejsze — w wydzielinach 
błony śluzowej ust i gardła, w ślinie chorego. 

Okres wylęgania się zarazka trwa 8 do 14 dni. 
Zauważono, że w czasie panowania silnej szkarlas 
tyny nie zapadały na tę chorobę dzieci, które 
przebyły świnkę, 

Objawy choroby główne, to gorączka, ból i 
obrzmienie w okolicy ucha — zwykle lewego. W 
następnych dniach wzmaga się czasem obrzmienie 
i ból, twarz, a czasem i szyja obrzmiale, zapalenie 
przenosi się na drugą stronę twarzy, lecz dokucza 
już znacznie mniej. 


Do tygodnia choroba przechodzi z reguły bez | 


wszelkich skutków — jakkolwiek wystąpić mogą 
czasem i poważniejsze komplikacye. 

U dorosłych zwłaszcza występjue nieraz bole: 
та orchitis, 


gistratu m, Krakowa, sądowej spółce spoży wczej | 
w Krakowie, konsumowi funkcyonaryuszy staro» 
stwa krak. dyrekcyi kolei państw. w Krakowie, 

| składnicy kolejowej towarowej w PodgórzusPlas 
szowie, spółce oficyantów sądowych, związkowi 
konsumowemu dla gażystów wojskowych itd Wys 
czerpawszy w ten sposób wszystkie swoje zapasy 
ryb, nie mógł zarząd stawów zatorskich uwzglę: 
dnić późniejszych zgłoszeń, a w szczególności zgło 
szenia magistratu m. Krakowa na 300 centnarów 
metrycznych ryb. W końcu podnosi nadesłane 
nam pismo, że samo miasto Kraków pobralo, 
względnie jeszcze pobierze z zatorskiego бозро» 
darstwa. rybnego z tegorocznych odłowów 151 
сей, metr. (czyli 5—6 wagonów) ryb. 


. . 
Po zamieszczeniu powyższych sprostowah os 
trzymaliśmy z magistratu komunikat zawiadamia» 
jący, iż gmina m. Krakowa nabyła w zarządzie 


dóbr zatorskich dwa wagony karpi dla ludności na | 


wigilię. Sprzedaż ryb rozpocznie się w najbliższy 
piątek lub w sobotę w parku Krakowskim i na 
placu Szczepańskim. Ryby będą sprzedawane bez 
żadnych legitymacyj. 

BONY WĘGLOWE. Celem przyjścia z pomos 
cą niezamożnym mieszkańcom klam z dniem 
17 b, m, rozpoczęły wydawać biura zapomogowe 
bony węglowe. 
będą na podstawie różowej legitvmacyl, którą stro 
‚ nom wydano w biurach zapomogowych przy wy» 
i dawaniu bonów na zimowe ziemniaki. Bony wes 


| wych. Pomiędzy innemi sprzedane zażądane ilos | 
ści ryb: Związkowi spożywczemu urzędników ma | 


Bony te są imienne i wydawane | 


ach za nadmiernie wygórowaną, a przydzielając 

pozostałe dwe sprawy do ponownego zbadania, 
NOWE UREGULOWANIE OBROTU NIE 

| ROGACIZNĄ. W uzupełnieniu i częściowej 


zmianie rozporządzenia c. k. Namiestnictwa pos 


| daje się do wiadomości, że od 1 stycznia 1918 


organom handlowym с. К, gal. Zakladu obrotu 
bydłem są aż do odwołania: 

1) W powiatach: Biała, Bochnia, Brzesko, Brzos 
zów, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jas 
rosław, Jasło, Kolbuszowa, Kraków, Krosno, Lis 
manowa, Łańcut, Mielec, Myślenice, Nisko, No: 
wy Sącz, Nowy Targ, Oświęcim, Pilzno, Podgó 
rze, Przeworsk, Ropczyce „Rudki, Rzeszów, Sam 
bor, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, Wadowice, 
Wieliczka i Żywiec, — Wojenna Centrala handlos 
wa, Spó.ka z ogr. odp, Oddział: Gal. Spółka zbys 
tu bydła i trzody chlewnej we Lwowie, czasowo 
w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 

2) W powiatach: Cieszanów, Dobromil, Drohos 
bycz, Jaworów, Lisko, Mościska, Przemyśl, Sas 
nok, Skole, Stary Sambor i Turka. Krajowy Zwias 
zek dla zbytu bydła (Krajowyj Sojuz dla zbutu 


| hudoby), Spółka z ogran. odp. we Lwowie, ul. 


Ossolińskich 15. 

ECHA WŁAMANIA DO SPÓŁKI KREDYTO: 
WEJ W PRZEWORSKU. Jak już conosiliśmy 2 
końcem listopada wiamano się do Biura Spółki 
kret bytowej i handlowej w Przeworsku, gdzie rozs 
bito kasę ogniotrwałą, z której skradziono przes 
шо 70.000 К. Dyr. krakowskiej policyi zarzadzila 
ścisłe dochodzenia za sprawcami i ostatecznie ur 
dało się jej wpaść na ślad członków tej nies 


ака 
hasi 


Listy z Paryża. 
Wystawa w Tuilerjach. 


Powstanie salonu w Tuilerjach, — Poszukiwanie i 
eksperymentowanie w sztuce dzisiejszej, — Nacisk 
na barwę i problemy kolorystyczne. — Wybitniejsi 
malarze współcześni w Paryżn i ich dzieła na WY’ 
sławie. — Rzeźba. — Polscy artyści, 


gz — 


Salon w baraku w Tuilerjach nie jest wyrazem 
jakiegoś prądu w szłuce, a powstal on jedynie z pc- 
lu miesnasek w łonie Salona National, Poza kil- 
koma imionami wybiłnetni starszej generacyi, jak 
Bernard, Simon, Boznańska, Bonzdelle, Despian, Me- 
nazd, Sidaner, Aman Jean — sami młodzi, należący 
już to do ¿Salonu jesiennego", już ta do „Niezałe- 
żnych”. То też ci cstatni decydują o charakterze 
wystawy. W ieństwie do ¿Balonu* of 
‚ w którym ialność i szarzyzna barw nudzi 
bogatych i pięknych ramach, oblicze tej mło- 
wy skrzy się bärwami i ruchliwem ekspe= 
ntem. Jest tu więcej obietnic na przyszłość, niż 


tu Wi 


słowa naszej ery, jakimi swego | 


Anioł, Tycyan, Rembrandt, Ви 
e ci, to zdblni są obraz „wy- 
mi malarzami, a ci, co zaczy* 
- poprzestają na tem. Obecnie nie 

ów powoduje brak dociagnietych obra- 

2% поме pojęcia o całości obrazu, nowe 
techniczne, oraz koszta, jakie pociąga 

za Starsze malarstwo 
Dla 


czyzn, dbałość o symfonię obrazu bez względu na to, 
czy mą oń przypominać naturę — czy nie. Probler 
malowania znącznie 
| artyści wywlekli z pracowni sztalugi ma wolne po- 
wietrze, kiedy cdkryto atmosfere, wibracye i zale» 
żność wzajemną barw = konwencyonalne rozwią- 
| zanie światła i cienia przez malowania walorowe — 
| ustąpiło wypowiedzeniu się barwnemu. Każdą część 
obrazu, bez względu na oświetlenie, rozbijamy na 
różnorodne części kolorowe — słowem stary 
lanż pa elowy“  zaslapilismy „melanżem upty- 
eznym“, dokonywujacym sie na plaszczyźnie ©- 
brazu. Nawet samo uderzenie pędzlem wchodzi w 
rachubę twó Przy malowaniu lazerunkowem za- 
traca się pociągnięcie pędzla — widocznem atoli jest 
przy używaniu „б malarskiego". Bezmyślne na- 
kładanie farby w różnych kierunkach przynosi szko- 
dę powierzchni obrazu. 

W historyi i rozwcju małarstwa jest tylko jedno 
pole wiecznych doświadczeń i indywidualnego wy- 
powiadania się, a jest niem barwa, Artysta, który 
grzeszy przeciw termu pierwszemu i zasadniczemu 
przykazaniu, al najdoskonalej, poze 
stanie W plejadz zorzędnych 
iej nie uświadomiono sobie tego P 
we Francyi i dlatego wszyste 
części artystów skiero 


choćby 


п} D 
ме 


od starszej generacyi, 
ekt do ko- 


borga” ciągnie tradycyę zimnego i poprawnego ma- 
larstwa alegorycznego, jakkolwiek minęła epoka wy- 
powiadania się pompatycznego. To też wobec podo- 
bnych produkcyi zachowujemy się conajwyżej oho- 
jętnie, Jeżeli tkanina będzie się nam podobala — 


artyście. Więcej życia i barwy ma alegoryczny „Ро 


lubo i ten obraz nie należy do tych, co zawiejają 


poglebil od chwili, kiedy | 


,me- | 


uznanie należy się wyłącznie — matervalciw, a nie | 


chód zwycięzki armii franonskiej”, Lucien'a Simon'a, | 


— Y oszenia 
do Admin. „Kuryera” pod 


u”. 2326 


wszystkie zalety tego dzielnega 4 żywiołowego arty- 
| sty. Lepszym jest „Zabijania świni”, temat okropny, 
poruszony umyślnie, by pokazal, że wszystko za. 
leży od wypowiedzenia, Istotnie, Ze zabity niebo- 
szczyk w otoczeniu niebieskich ubrań wygląda ma- 
łewniczo = jedyną przykrą rwącą harmonią plamę 
| stanowi zbyt silna jaskrawa Krew. Z nazwiskiem 
| Monard'a łączy się zawsze wyobrażenie sielanki 
slarogreckiej, Jest ono, jak zawsze tak.i obecnie bar- 
dzo szlachetne, pełne poszył —* niestety artysta 
| raczej oddaje pola elizejskie, siedlisko cieni szczę- 

śliwych — jak rzeczywistość. Za wiele suchej sło- 
dyczy. Aman Jean'a scena karnawału weneckiego 
| utrzymana w szarzyźnie kolorowej bez żadnego sil- 
nego akcentu nie przynosi żadnego nowego objawu 
w twórczości tego malarza. Maurice Denis'a kobiety 
na plaży mają wielkie zalety kompozycyjne 1 deko- 
racyjnie. Artysta ten, na którego prymitywi włoscy, 
zwłaszcza freskowi ( wo i Puvis de Chavan- 
nes) wywarli wielki wpływ, daje postacie o bardzo 
| szlachetnej i monumentalnej formie. Przeż umieję- 
| tność wprowadzenia różnych malowniczych szcze- 
| gólów obraz ma wiele do opowiadania. Nadużywa» 
| nie mało przetrawicnych barw wpływa na wytwo- 
rzenie pownej słodkawej ckliwości. Pejzaże Sida- 
nera znamionuje szlachetna harmonia. Wprowadze- 
nie atoli do owej palety pointylistycznej nadmiaru 
zieleni szmaragdowej, daje wrażenie monochtomu. 

Trzy portrety panny Olgi Boznańskiej stanowią 
dzieła bez konkureneyi na tej wystawie. Złożyło się 
na to głębokie wyczucie charakteru, orez-barwa sub- 
telnie przetaria przez ln atmosfery, podporządko- 
wanie walorów tak symioniczne, Jak inistrzowskie, 
tak posłusznie podpcTządkowane hierarchii świestnej, 
że nie się niespodziewähle nie wyrwie. Powierzchnią 
barw rozbiłą na maleńkie dotknięcia różnokoloro- 
we, daje bogactwo drogich kamieni pełne wibracyi. 
Dystynkcya i skromność, główne rysy charakteru tej 
1 wielkiej artystki odbijają się jak w zwierciedle w. je} 


lustracya 


nasza przedstawia moment strasznej katastrofy automobiłowej w Zakopanem, znanej czy- 


elnikom z obszernych doniesień „II Kuryera Codz.“ — Jak nas informuje telefonicznie nasz kores 


dent, nikt więcej ponad cztery ofiary nie umarl, Szpital zakopański wypuścił wezoraj 
niu jeszcze troje ciężko rannych osób, 


і oddal ich opiece domowej. Pozostaje tam w lec 
pp. Wilezyńscy z Łodzi i p. Ema Krenzówna, u 


dwóch rannych 
a mianowicie: 


dzi obaw. Oczekiwany jest wynik śledztwa, prowadzonego energicznie przez miejscową policyę. 


¡ALE FATT IOS 


że sie stać сепи 


spajajacym blok $rodkowo-europej 


erzenie Malei Ententy, a spór polsko-czesk 


(P) Zapowiedziana na 20 lipca w Sinaja kon- 
ferencya ministrów spraw ` zagranicznych 
państw, wchodzących w skład Małej Ententy, 
porusza coraz glębiej opinię publiczną w + z. 
Europie środkowej. 

I mimo zapewnień, że konferencya będzie 
miala właściwie tylko charakter pogawędki 
wrzy czarnej kawie o kwestyach bieżących, da- 


ie, 


oar: 
coraz W 


cych o tem, że jednak na konfezencyj tej рот" 
szane będą bardzo ważne i doniosłe sprawy. 
Chodzi tutaj nie o mniej ani więcej, jak o to, 
w jakiej formie ma nadal istnieć Mala Ententa. 
Kierujący mężowie słanu zarówno w Rumu- 
nij, Jngosławii, jak i w Czechach, przyszli do 
przekonania, 22 Mała Ententa nie odpowiada 0- 
hecnie tym celom, dla jakich została stwerzona, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Iikwidaeya tegoż jest kardynalnym warnnkiem 
wzmocnienia M. Ententy. 

W innem położenin znajdnją sią Czechy, któ- 
rych politycy nie wyzbyli się jeszcze mrzonki a 
uzyskaniu połączenia z Rosyą przez korytarz 
ruski we Wschodniej Małopolsce, oczywiście 
kosztem Polski i gdzie rusofilizm oddawna za- 
puścił głębokie korzenie. 

Me z drugiej strony Czechy zdają soble spra- 
wę, że w razie rozbicia się M, Ententy będą zn- 
pełnie osamotnione i odcięte, gdyż od Jugosławii 
dzielą je Austrya i Węgry. 

W tym wypadku też straciłyby to położenie, 
jakie dzięki oparciu o Rumunię i Jugosławię zaj- 
mują dotychczas w Środkowej Europie, poloze- 
nie zresztą nie odpowiadające ani sile, ani cięża- 
rowi gatunkowemn republik” czesko-słowackiej. 

Тізесі czynnik М. Ententy, t. j. Jugosławia 
zdaje się być pozornie najmniej zainleresowana. 

Ale zapominać nie należy, że interesy jugo- 
słowiańskie na Adryatyku kolidują z interesami 
Włoch, że na Bałkanie ma przeciw sobie Bul- 
garyę, nie mówiąc już o kwestyi węgierskiej, 
która jest dzisiaj głównym węzłem, łączącym 
państwa M. Ententy. Jugosławia więc musi szu- 
Каб sojuszów z sąsiadami, z którymi ma wspól- 
ną granicę, t, j. z Rumania. Stąd tez jest wai- 
pliwe, czy w razie ewentualnego konfliktu po- 
moc jej dla Czech mogłaby przybrać bardziej re- 
alne formy. 

O stosankn Jugosławii do Rosyi sowieckiej 
trudno coś wyraźnego obecnie powiedzieć. W ka- 
żdym razie polityka rosyjska, mająca 24 cel Bo- 
sfor i Konstantynopol, nie może leżeć w intere- 
sie Jugosławii. | 

Polska związana ścisłem przymierzem в Fran’. 


dziełach. Piękna wizya kolorowa, obserwacya cha- 
rakteru, gigantyczna praca o wyglądzie lekkim zje- 


dnały Jej zasłużene uznanie nie tylko w Polsce, | 


Francyi, słowem w Europie — ale i w Ameryce 

a przedewszystkim najcenniejsze uznanie i а 
dniejsze do uzyskania — samych artystów. 

J. Blanche niegdyś dobry portrecista uprawia dziś 
banalne rzemiosło. Utrillo należy do jednych z naj- 
dztelniejszych pionierów młodego pokolenia. Podej- 
muje tradycyę Gnardiego i Ganaleita — malując wi- 
doki perspektywiczne z Paryża. Nieraz nawet umie 
rozbudzić zainteresowanie motywem — który zda- 
wał się nigdy nie nadawać się do obrazu. Szkoda 
tylko, że czasami psuje całość wprowadzeniem po- 
kracznych postaci — jakby źle narysowanych, oraz 
miejscami nadmiarem drutu konturowego. Chabes 
Guerin nadaremnie konkuruje z Wattean. Redukcya 
barw umyśle na nie wychodzi na dobre a e. Due 
fresne'a obrazy przypominają starożytne witraże, 
pokryte kurzem j brudem, przez które pada światło, 
żę tylko części niektóre wpadają w eko — a reszty 
trzeba się domyślić, Jego produkcya nosi zawsze 
piętno jakiejś walki i niepokoju. 
się, maluje mało z nat · obrazów. St tudya 2 natury 
oparte na rysunku ol knym j dro 
biazgowym alenie, prze йуп ‚ne przez wspom 
nia drzev ów iapońskich i fresków wł ( 
oraz starych drzeworytów stwarz 
nie odtwarzają natury — ale jakieś stare | obrazy, 
pełne poważnego nastroju. Artysta lubuje się w re- 
dukeyi barw, zastępując je skalą walorów i umie- 
jętnem zestawieniem dekoracyjnem. 

Tym razem żywiołowy Vlaminck, chcący naiwny- 
mi środkami otrzymać efekty dał — „knoty 

Lhote, po opuszczeniu szeregu kubistów, nie o 
ryentuje się — dla wypoczynku pa na Fayo- 
ry'ego. Friesz jeszcze raz potwierdza, że umiejętność 
redukcyi barwnej, której mistrzem by El Greco, Hi- 
Bzpan, niezawsze wychodzi na dobre artyście. Cie- 


Varaguier, zdaje | 


kawe, że obecni reduktorzy zazwyczaj wpadają w 
czekoladę. Spotykamy to u Deraina (niecbecnego 
па tej wystawie) u b. zdolnego Hiszpana Ortisa de 
Zarate, u Greka Galonis‘a i innych. Pavory'ego roz- 
walona kobieta budzi niesmak zarówno nieestety- 
czną poza, jak i kolorytem zbyt krwawym — jakby 
byla obłupiona ze skóry. Pani Marval kobietki bia- 
łopapierowe ratuje założenie dekoracyjne plam. 
Flandrin cierpi na wyschnięcie barw. Per Krog 
mie adoptowany m przez 
Henri Ronssean, robi grymasy, jak maly dzieciak, 
chcący straszyć Starszy 
2 dzieckiem pani How, przypominające techniką 
Boznańską, posiadają bardzo subtelne zalety kolory- 
styczne. Należy sobie zadać pytanie, w jaki 5ро- 
sób utrzymnaje się sławą Laprado'a, gdyż jego wy- 
macerowane, bezbarwne obrazy nie zasługują na 
tego rcdzaju uznanie. Ottmann kocha się w bogatej 
gamie barw tęczowych, rozwija wizye i technikę 
Renoira. Drugim kontynuatorem tegoż artysty jest 
Amerykanin Friese’ ke, lubujacy sie w pięknej, zi- 
mnej harmonii barw. Ujeraną stroną jego jest brak 
używania farby to tylko płótno zakoloro- 
was. 


— jest 
urokiem pry- 
nie "tylk ko 6 poprawną, 
ale także o techniczne 
obrazu jego 7 
że adoracya s 
ów oku- 


(Szwajcar) pozostaj 
Dba on 


zną formę — 


zenie, 
zbawia go troc he życia, co zr 
i pracy; 

2 rzeźby przyciąga prze jewszystkiem widzą ol- 
brzymi brązowy posąg konny generała arg 
go Alvear'a dłuta 1 Antoniego Bourielia. Więcej niż 
sama postać, "e tężyzny, osadzona na koniu 
(głowa konia z 
cztery postacie aleg 


tre. Niezaprzecz 


rej sztuki 
puje innymi zaletami talen 


oryczne: Wolność, Zwycięstwo, 


Siła i Wymowa Zn: amiomuje je jakaś barbarzyńska | 


potęga. Są to potomkowie Gigantów, którzy. zdobyli 


ych. Cztery obrazy „matki | 


St. Marco w Wenecyi?) występują | 


laur bohaterowi. Artysta, który w dotychczasowej 
twórczości ulega! wpływom sztuki starogreckiej, аззу 
| ryjskiej i egipsk iej — staje przed nami wzwolo- 
nym — Postacie te mało harmonijne w całości — 
doskonale, po mistrzowsku w szczególach wykona- 
ne, dają wrażenie monumentalności. Chcąc uniknąć 
konwencyonalnych póz, ustawił rzeźbiarz te figury: 
w ruchach osób potężnych a niezgrabnych, Dziwne 
wrażenie wywołuje również przewaga odnóży i rąk 
| nad torsem, przedłużone szyje i olbrzymie głowy — 

ie obliczone jest na perspektywiczne skróce- 
nie. Nie mniej poteznem dziełem, przykuwajacym 
widza przez jakąś siłę wulkaniczną, która tak czę- 
sto bije z rzeźb Bourdella, jest portret architekty 
Perreta. Drivier'a rzeźby znamionują pełnię bogatej 
| formy — bije z nich jakaś radość życia, i pięknego 
ciała. Szczególną uwagę zwraca postać kobiety dy- 
styngowanie podkołorowanej przez wielką harmonię 
ksztaltów i mistrzowskie wykonanie. Filip Besnard 
1 dał bardzo szczęśliwie pomyślanego anioła-żolnie- 
> jako postać nagrobkową. Podobne zalety posia- 
da Panl Mane. 

Z Polaków wystawił Ludwik Puget portret p. E. 
Saint Vincent Milley pełen subtelnej charakterysty- 
ki i ruchu oraz św. Pinochinę o mi OE nastro- 
ju. Dzieła te owiewa czar A gotyckiej, pelnej 
| głębokiego uczucia, Halickiej okno z martwą naturą 
| 1 dzieckiem jest dążeniem do CG zczonej palety. 

Tym razem nie wypadło to pomyślnie, Marconssis 

(ро polsku Markus) "dał bardzo ładne i barwne ła- 

migłówki kubistyczne. Artystów, którzy stale na 
| wystawach paryskich omijają w kwestyonaryuszu 
narodowość połską omijam, bo nie wiem czy bez 
ich obrazy mogę SC anek towaé dla nas. 

2 braku miejsca podają tylko nazw iska artystów 

ch, Gren h We, wysławie: Gru- 
a, Kamir, Lipschytz Milich i Hasenberg Reno. 
Marcin Samlicki. 


e kobiety, 
odpowiednimi dokumentami, są zatrzymyw wane 
i oddawane w ręce komisyi do zwalczania cho- 
rób pleiowych, ktöra je reje estruje, albo wydała. 
OE wyd lanie Í to odbywa się parlya- 
mi. Wydalone pros styl tutki 
miejsce pobyłu miastec pobl 
i stamtad dopiero urzat dzają wypraw 
licy. 
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Natalie Kowanko pamiętamy 
dawno wyświe tlanego „0: dynansa’ 
ta, w któr d to kreacyi zje паја sable 
kich zarówno niepospolitą wrede, 
gleboko praemyélana 1 dezuta grą. „No 
watawa“ daje jej nie mniejsze pol 
o jleż trudniej grać tu pierwsze skrzypce mając 
za partnerkę lak wybitna i slynną a ystkę jak 
isienko, Ta oslatnia jest jak zaw- 


niezröwnana 1 
sze doskona szkoda tylko że brakuje w tym 
byłby ideal 


tercecie Mozżuchina, który 
przedstawicielem Alfreda Rouhais. Rymski j 
może nawet niezłym ‘aktorem, ale zewnętrzne 
watunki ma dla mnie osohi$c je niesympatycz- 
„Noc karnawałowa рї? a W SZCZE- 
Sg reżyseryi i fabuły „Dzi E талаш“, 
fnscenizowane przez Mozinchina, 5 taranność i 


passan- 


jak teź 


pe Karna | 


swą 


ZYDOMIŁ 


| 
obieraj ja 8 obie na 


1 H 
do popisu, ale | 


| Młodzi nie troszczą się w takich түреді: ach o | 

| rodziców, nie iech o ich zezwolenie, lecz dos | 

noszą tylko zaszłym takcie ыман ға, = 

W pew nej less zań ńiskiej, bardzo szanownej 

rodzinie, na 6 dzieci, troje Seine rodziców 
szą 7 podróży poślubnej 


j, odbywanej samo- | 
| | chodem: „Ożenilem się, lub wyszłam za mąż | 
za tego lab owego”. 


EA Er s EPA 


‘ака cechuje wszystkie filmy emi- 
j w Paryżu, daje się mile öd- 
em dramacie. 


impre 


| 


rw niniej: 
% me cha otyezne 


| czuć 
Poni 


mero 


lwaz 


урай! 


fi ljetonu с 
2) slwierdzaja dla hez- 


GC 


ғ? AR Hóra je 
| Буа Mara, Gobi 
rykańskiej reży 
kokietery? a, nit 
aci jej e? kotki, u 

у, j je Li CH SĄ Ar jakie posia- 
ła 2 z niemiecki ki ich akto rek, jedynie Polka Pola 
| Negri, Jak Lya Mara jest u nas lubianą dowodzi 
tego liczna frókwer суа. publiczności, na tym 
bądź co bądź sls ibiutkim dramacie. 

Chodziłem przez całe pięć seryl Lwiej maski 
| do Warszawy, Ze nie podzielilem się tem 2 mê- 
mi czytelnikami jest poprostu dowodem, że 


wstydziłem się przyznać do tak wulgarnego 


sey 1T EEE 
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| ke na 


2407 Floryañska 39, 


w 


Orkiesira 3 0. 8, © 
przyjmie natychmiast na kontrakt, względnie jako zawodowych 
doborowogo fleciste, waldhornistg I skrzypka, 


Zgłoszenia tylko do dnia 15 bra, do Komisy! Muzycznej 5 pac. 
w Krakowie, koszary деп, Bema przy úl, Rakowicklel. 
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А jednaki Jednak jest coś w tych ame- 

ujdach, gdzie od początku do koñ- 

wzajemnie i gwoż żdziem każdego 

бір między końmi 
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п. utwory Chopina, 


OZAS z Piątku 15 Marca 1912, 


nędzę i niedolę ochronimy je od gorzkich rozezaro- 
Niech dziś i wraz z rodzicami 
w składkach udział wezmą, niech siostrzyczkom swo- 
im pospieszą z pomocą pewne, że każda choćby naj- 
mniejsza ofiara witana będzie radośnie i wdzię 
sercem zapisywana w księdze dobrych uczynków, 
Biedne _sierotki nięch nie odchodzą z miejsca dla 
braku dachu nad głową na głód i poniewierke; nę- 
dza, zły doradzca niech nie stwarza zbrodniarzy i 
niech nas kiedyś Chrystus nie odpędza od bram 
swojego królestwa powodu braku miłosierdzia, i 
ofiarności. ї 

Wszystkie 
zakładu 
stowem. 


wal w życiu. one 


znem 


ofiary należy 
„Powściągliwość i 


do 
w Miejscu 


przesyłać 


praca* Pia- 


Z sali koncertowej. 


Eugeniusz Ysaye, skrzypek. 


Wśród skrzypków o nazwiskach zapełniających 
zawsze salę krakowską, Ysaye ma może pierwsze 
miejsce. Nigdy nie braknie słuchaczy jego wiel- 
kiej sztuce, elektryzującej rytmiką, potęgą tonu, 
a przedewszys tkiem uduchowieniem. Ysaye i Ca- 
sals należą pod tym względem do jednej Наву“, 
może nawet we dwóch tworza tę „klasę“, jak 
dwa hyperdreadnoughty. Gra Ysaye'a posiada 
jeszcze osobny charakter monumentalnoś ści, który 
daje iluzyę wielkiej linii nawet kompozycyom 
mniej górnego polotu; gdzie dał ją sam twórca, 
tam zarysy występują 2 nieporównana potęgą 
plastyki, n. p. w Chaconnie Bacha. 

Р. Otto Schulhof, młody pianista, 


okazał gię 
nie tylko świetnym akompaniatorem ; 


wykonując 
kał wcałe niekonwencyonalne 


żeńskiego | 


oklaski za grę pod względem technicznym wy- 
bornie rozwiniętą, pełną smaku i szlachetną. Wy 
glądało to na bilet wizytowy talentu nieco 

nej miary. 


piel y Чын. do ккө 
GRAND HOTEL: Hr. 
jewa, hr. Zygmunt. Jezi 2 
Banhaus z Wiednia, Władysław 
niey, Juliusz Michel z 
z Brukseli, Jan Grewe z Drezna, Апиа Ordo 2 
Wacław Wejtko z Litwy, Marcin Kallir z Wiedi 
Antoni Tille z Wiednia, Dr Fell z Drohobycza. 
HOTEL POLLER Kazimierz Wiśniewski ze 
wa, X. Dr Włodzimierz Sypniewski z Ostrorogu, Jani- 
na Komorowska z Muszyny, Roman Kuryłowie 
Lwowa, Anastazy Krzakowski z Poręby (Król, Po 
Vincenty Waśniewski z Wróblewa, Tytus Lopatiner 
z Jasła, Artur Podlodowski z Warszawy, Gabryela Za- 
jelka zo Lwow 1, Zygmunt Aret z Warszawy, Anna 
Skibniewska z Andrekowea (Podole), Zofia Boduszyń- 
ska z Zofijówki, Emil Zierle. z Paryża, Wieñczys 
Brzostowski z Warszawy, X. Paweł Domin z Urzej 
wic, radca Nawratil ze Lwowa, Stanisław Kaczkowski ze 
Szuwlie, Józef Jaroń z Wojkowie (Кеше); Grzegorz 
Lipczyński z Krynie (Król. Polsk.) 
HOTEL VICTORIA (Przy ul wie 
przy plantacyach, pokoje z elektrycznem oświetleniem 
od kor. 1:40 wzwyż. Cały hotel podług nowoczesnych 
wymogów odrestaurowany. Cukiernia i restauracya 
w hotelu). — Oskar Blaszek z Wiednia, Szymon Płow- 
nicki z Zakopanego, AUTO wię Cechnowsey z Warsza- 
wy, Adam Jaczewski z Kołomyi, Fryderyk Plöner 
z Wrocławia, ciech Dyk z Progciejowa, Józefowie 
Guldeńsc a, Gustaw Krasny z Pragi. 


Franci Z 

SA 
Kępi 3 2 M 
Marsylii, Eugeniusz 


Lwo- 


erzynieckiej, tuż 


Prognoza wiedeńskiej stacyi meteorologicznej: 


83 

Wieden. (В. kor.) Prawdopodobny stan pogody д4піж 

15 marca: Zmiennie, niestale, cieplej, poludniowo-za- 
chodnie mierne wiatry, 


AS A ль чала 


iętach uroczy: 


godzinie 3 popołudniu. 


;ztowego 
ocztowe) 
h, mających. debit w państwie 
w Petersburgu, Warszawie, Kijowie, 
h prenumerować Czas, 


ny 4 hal. } 


ATA WYNOSI: 


` z przesyłką pocztową: 
wieczorny 12 hal, ranny 6 hal. 


na I miesiąc 

2 kor. 50 hal. 
3 kor. — 

8 kor. — 

3 kor. 50 hal. 

3 kor. 50 hal. 

4 kor. -- 

1 rb. 45 kop. 
rosyjskiem 
ilnie, 
posyłając pocztą należytość 


na cały rokna kwartał 
. | 30 koron 7 kor. 50 h, 
. { 36 koron 9 kor. — 
‚ | 36 koron 9 kor. — 
А 42 koron |10 kor. 50 В. 
. | 42 koron |10 ког. 50а. 
48 koron |2 kor. — 
16rb.20k. | 4rb. 05k. 


owyżej wymisnionych większych miast. 


lawie biuro egloszeh Ungra, 
księgarnia L. Idzikowskiego — w Wilnie bere 


L. i E, Metal i Syn, 


K. Taubera. 


Rzym. (Tel. pryw.) Niektórzy świadkowie za- 
machu zgłaszają się do władz, wyrażając prze- 
konanie, że sprawca zamachu miał 
wspólników. Obserwowali podejrzane osobi- 
stości, które widocznie czekały, aby ułatwić mu 
ucieczkę. W mieście kursują także bezsensowne 
pogłoski, między innemi pogłoska, jakoby mło- 
doturecki komitet wynajął był sprawcę zamachu. 
Pogłoskę tę podają nawet niektóre dzienniki. 

Rzym. (B. kor.) W mieszkaniu Dalby 
odbyto rewizyę domową. Zabrano jego 
książeczkę robotniczą, 2 której się pokazuje, 
że do onegdaj wieczora pracował przy budowie 
jako murarz, poczem zabrał z sobą narzędzia 
twierdząc, że jest. niezdrów. Wczoraj rano opu- 
ści? mieszkanie w stroju świątecznym. Matka 
Dalby, dowiedziawszy się o zamachu, była prze- 
rażona i zmartwiona. 


W izbie i w Senacie. 


Droen B уг.) W Izbie prezydent gabinetu 


Piątek 15 Marg 


s 


Ustawa o drogach wodnych. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu niemieckie- 
go Związku narodowego widocznym był pewien 
żal z powodu, że z winy niemieckiego Związku 
Koło polskie poniosło onegdaj przy głosowaniu 
porażkę. Wynikiem tego było, że uchwalono 
co do pierwszego czytania ustawy kana 


Ilowej nie robić żadnych trudności. 


LL 


Fundusz mieszkaniowy. 

Wiedeń. (B. kor.) Subkomitet dla opiek 
mieszkaniowej odbył naradę, na której pos 
Dr Adolf Gross zdał sprawę о kwesty 
uzyskania funduszów pod gwaraneya "fun 
duszu mieszkaniowego i postawił wniosek, aby 
rząd wydał pouczenie dla kas oszczędności i za 
kładów ubezpieczenia, w tym kierunku, iżby z 


CZAS z Piątku 17 Stycznia 1913. 


wał się sznur od kosza. Dwóch 
zabitych, czterej ciężko ranni. 

| — Międzynarodowy Związek lekkoatle- 
tyczny. Podczas igrzysk olimpijskich w r. 1912 
w Sztokholmie postanowiono założyć międzynarodowy 
Związek atletyczny. Otóż ukonstytuowanie się tego 
Związku nastąpi 4 i 5 czerwca b. r, w którym to 
czasie znajdą się w Berlinie reprezentanci związków 
sportowych wszystkich krajów, zaproszeni przez ko- 
miitet przygotowawczy av Sztokholmie. Sprawa ta po- 
zostaje w łączności z uroczystością poświęcenia ber- 
lińskiego stadyonu, zapowiedzianą na 8 ezerwca. Glów- 
nym celem Związku będzie przestrzeganie przepisów 
i postanowień dla lekkiej stletyki, rejestrowanie świa- 
¡towych, olimpijskich i krajowych rekordów, ścisłe 
określenie wspólnego dla wszystkich krajów pojęcia 
o amatorstwie. 


robotników 


Z < sali koncettowej. 


May i Beatriks Harrison, skrzypce i wiolonczela. 
Siostry Harrison poprzedziła fanfara prasowa, 
|która pokierowała oczekiwania na błędną droge. 
Słuchacze byli przygotowani na dziwy estradowe, 
na ekstrakt wirtuozostwa — spotkali się ze sztu- 
ką daleką od chełpliwego popisu, nie mającą 
żadnych punktów stycznych z kabotyneryą, na- 
wet najwytworniejszą. Obok tria Schuberta, 
w którem uczestniczyła wyborna pianistka lwow- 
ska, p. Ottawowa, program zajęły prawie wy- 
iącznie cenne drobiazgi, muzyka intiine, wyko- 
nana z nieczęsto. napotykana szlachetnością i 
wdziękiem. Skrzypce i wiolonczela rywalizowały 


w dyskrecyi efektów, w pogłębieniu treści, w sub- 
telnych odcieniach. Przewaga w gile tonu i 
w temperamencie znajduje sie może po stronie 
wiolonczelistki; wiolinistka wysuwa się chwilami 
naprzód ekspresyą i delikatnością frazowania; 
obie trzymają się zawsze w wysokiej sferze od- 
twórczości, każdy szczegół jak wypolerowany i 
odmuchany z najmniejszego pyłku, a wszystkie 
wchodzą posłusznie w plan wyznaczony. Słucha- 
cze przeszli rychło ad zainteresowania do zapa- 
łu, artyzm i kultura spotkały się z zasłużonem 
uznaniem. Witold Noskowski. 


Telegramy „Czasu.“ _ 


Sejm Rzeszy. 


Berlin. (B. kor.) W sejmie Rzeszy toczy się 
dyskusya przy drugiem czytaniu budżetu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 


Przyjechali do Krakowa: 
GRAND HOTEL: Księżna Witoldowa Czartoryska 
z Pełkiń, hr. Franciszek Zamoyski z Gumnisk, hr. An- 
toni Potocki z Korzeniowa, Zbigniew Horodyński ze 
Zbydniowa, Iza Rylska z Zakopanego, Łucya Uznań 
ska z Szaflar. Stefanowa Krzywoszewska z Warszawy. 
HOTEL SASKI: Eksc. Zygmund Benefa Bącsak z Wie- 
dnia, hr. Roman Morstin z Warszawy, hr. Mac Kuen- 
burg z Tarnowa, bar. Floryan Gostkowski z Łopatko- 
„ Cezary Haller z Jnrczyc, Olga Haller z durezyc, 
Bronisław Barański, Dr Edmund Wechsler z Krakowa, 
Pdliks Perle z Wrocławia, Marya Bałabanowa ze Lwo- 
wa; Bronisław Sikorski z Poznania, Józef ZY 
z Zakopanego, Jan Rosenberg z Wiednia, 
ri 2 Przyborowa. 


а aa w 
шы: Lat de roo 
inny 4 hal. } 8 przesylką poczte 


wieczorny 12 hal, eras BA 

RATA WYNOSI: 
na cały rokjna kwartal ina 1 miesige 
30 koroa | 7 kor. 50 h. [2 kor. 50 kal. 
86 koron 9 Ког. — 8 kor. — 

86 koron 9 kor. — 3 kor. — 

42 koron |10kor.50 h, 8 kor. 50 hal. 
+ + + + | 42 koron |10kor.50n. 18 kon 50 hal 
pocztowego | 48 koron |12kor.— f4 kor, — 

Hy pocztowe) | 16rb.20k. | 4rb. 08%. [1 rb. 45 kop, 
(тусі, mających debit w państwie rosyjskiem 
we: w Petersburgu, Warszawie, Kijowie, Wilni 
ożna prenumerować Czas, posyłając pocztą zależytoś) 
z powyżej wymienionych większych miast. 
irszawie biure ogłoszeń Ungra, L. i E, Metal i Sy» 
wie ksiegarnia L. Idzikowskiego — w Wilnie biare 
ków К. Taubera : 
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Spisek młodoturecki w Konstantynopolu. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Südslavische Korresp. 
donosi z Konstantynopola, że odkryto tam no- 
wy spisek młodoturecki, Wielu oficerów 
skompromitowanych, Musiano zawez- 
wać wojsko z Czataldży do stolicy, 
|gdyż garnizon stołeczny wysłano do Galipoli. 


Powołanie pod imi rezerwistów tureckich do roku 46, 


Konstantynopol. (Tel. pryw.) Jak styphaé, 
¿ad powolal pod гой rezerwistów, liczą: 
aen Yuzby wasko- 


> 


iny 
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Serbia i Austrya. 


Wiedeń. (Tel. wł) Jak wiadomo, rząd ser 
ski zamierzał wydać komunikat ofieyalny doi 
виасу, że opróżnienie Durazza nastąpi dopie 
w chwili zawarcia pokoju. Komunikatu tego rzą 
serbski nie wydał jednakże, jak twierdzą, 'wskul 
tek tego, ponieważ sprzeciwił się austryacki po- 
sel Ugron. Reichspost stwierdza że istotnie rzecz 
miałą się inaczej. Mianowicie Serbowie przed-| 
łożyłi ów komunikat poprzednio| 
konferencyi ambasadorów w Londy- 
nie. Na tej. to konferericyi podn iesiono| 
z jednej strony sprzeciw, poczem rząd 

қ od zamiaru publikacyi. Reichs- 


ь > 


d znakomitą firmą „Towarzystwa muzyczne. 
odbył się w niedz ele koncert prof, Sewe 
a Bisenbe rgera, pianisty. Kone ertant 
azał się godnym prokury 8 
szej instytucyi muzycznej. Technicani 
0 | oda i ducho owo dojrzała gra zjedna 
iw ośmiu fantaz ш ows caf! К 


mach i t 


ustępó w В. dur (nr 3 

115) nie re у śmy ( (RA tak 8р dat odegranych, | 
iy humorystycznie gniawnej fanta zyi D-mol (nr 1) 
ielsko-nasrażonej G б ( r 4) ше pol 
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i przyjaci ielsi 
Kan koncertantowi szalone AR wydobyć! 
|2 instrumentu рой 8000 dor г: tonu, GE 


.. 


| polotne zakończe Az) nas jednak osta: 
ecznie do obje ktęw ni lo wysoko wartościowego, | 
indywidualnie ҮЧҮ ego, prawdziwie muzy 


zalnego pianizmu prof, Eisonbergera 
Przed „Kreisleriang* zmagał się koncertant! 
‚ oporn ości іа sonaty P-mol Brahmsa, by swe wy- 
[si uwie úezyó w końcu programu sonatą B-mol§ 
GE oko pomyślana interpretacya са- 
4 ekspresya oddana ga przej-j 
[ша ilustracya o | 


szym Ez 


nh] 


PUOLICZĄ 


ny gł na ¢e- 
SAWAL nia 


` 18520 USZY 
mes, 


AITANA P 


1% (f 


rawa niema cherakteru społecznego, tylko char im 
akter narodowy.  Czteroprzywiotnikowa prawo H 
losowania byłoby tam punktem wyjścia do prze. f 
апу państwa narodowego na narodowościowe, | 
oñcem legendy e jednolitem państwie madziar. | 
kiem, In 
De tego dopuścić nie cheo hr. Tisza, ale tego) si 
owatnis nie pragną także I he, Andrassy, br. 16 
lppozyi czy hr. Zicby. Zadajg dziś rozszerzeniali 
таза wyborezego, ale gdyby jutro przyszli do id 
władzy, to albo o tem żądaniu zapomną, albo fat 
czynią dla pozoru coś, co z pewnością gocya-|w 
istów nia zadowoli. W Niemczech i w Austryi | ni 
тола wyrównała do pewnego stopnia actago-[n 
4 


Rus ang, kióry zajęty był właśnie tłoczeniem 

powietraa do benzynowego zbiornika, d 
~~ Zactynaé! — krzyknął do żołnierza stadbo- Lo 

wego, па co ten podwańył kilkakrotale śmigę. |2 
= Wolni! — odkrzyknął, odskakując w tył, 

Eogman dodał trzy zęby gaza i nastawił oba 
elektro- magnesy na jedynkd, poczem zakrącił| 
korbę, 

Dal się słyszeć ostry trzesk, a drewniana śruba 
powietrzna zawirowała w 400 chrotach na mi 
nutę tak, że wyglądała w tym przyspieszonym 
ruchu jak сіепівіу krag, 

Po płęciu minutach Engman pochylił się nieco 
i dotknął ręką rury chlodaikowej, 

— іш ciepła, trzymać mocno! — rozkazał lu- 
лоо, których wisiało po dwóch na każdemu 
pkrządle, podczas gdy dwóch jeszage, piąty 1820-14 
dr numer, wsunęło się pod ogon samolotu, obej» || 
nując mocno rękami ostroge, 

desicze kilka zębów gazu tak, Ze wskazówka 
obrotowa stanęła na 800; Po dopełnieniu ciśnie- 
ша benzynowego, puszczono pełny gaz, Эша 
zaskumiała w zawrotnym rucha, który czyni? ją 
prawie niewidzialną, nikla jak lekki cień, 

Wskazówka zatrzymała się na 1800, Furezenie ja 
motoru brzmiało donośnie jak potężny skord że- 
іле i steli, Śmiga rwała niecierpliwie naprzód, | j 
ściany samolotu drżały, jek boki sulachetnego 
| rumaka. 

Sześciu ludzi, uwieszonych ма samolocie, watrzy- 
| mywało go z największym wysilkiem. 
| Zielona trawa za samolotem kładła się, jak 
| azoszona burzą, : 
| Prąd powietrza zerwał jednemu z żołnierzy, 
trzymających 000, czapkę i odrzucił ją kilkaset 
|metrów w tył. 
| Naraz szum ustal, Engman odjął na chwilę gaz. 

— Gotów! 

at Skingtem na ludzi, by ustapili i strzeliłem kil. 
m | kakrotnia w ziemię, pröbujge karabinu maszyno- 
14 | wego, Wszystko w porządku. 


Dm An 


anym do posłów galicyjskich w parlamencie, 


J. 5. 


Z sali koncertowej. 


I koncert symfoniczny Tow. muzysznego, 


Na inauguracyę sezonu zimowego w Krakowie 
wytoczyło Towarzystwo muzyczne najcięższe od- 
razu baterye: Beethovena i Brücknera, przegra- 
dzając ich symfonie nowym utworem dyr. Fe- 
liksa Nowowiejskiego. Programy naszych kon- 
certów symfonieznych, jako Ślad dzialalności dyr. 
Nowowiejskiego, mówią same za siebie. Kroni- 
karz życia muzycznego w Krakowie, jeżeli kie- 
dyś zagłębi się w materyale archiwalnym, nie 
będzie musiał podniecać się sztucznie do słów 
uznania i pochwały. Czytaliśmy, że obeeny kie» ` 
rownik ‘Towarzystwa zamierza ustąpić, przesie- 
dlając się do Berlina. Jeżeliby urzeczywistnił ten 
zamiar, zostawi pe sobie wspomnienie talentu 
organizatorskiego, dobrej woli i dążeń kultural- 
nych. O ileż byłoby korzystniej, gdyby to wszyst- 
ko pozostało z nim razem w Krakowie. 

Nowa kompozycya dyr. Nowowiejskiego," „Je- 
ruzalem*, poprzedzona, w programie symfonią 
a-dur Beethovena, tworzy właściwie wstęp do 
oratoryum In hoc signo vinces. Stąd rozpocze- 
cie motywem przewodnim krzyża, który będzie 
zapewne spajał wszystkie człony całości. Pro- 
gram, dodany do utworu, wskazuje, że autorowi 
szło jak gdyby o schemat psychologiczny. dzie- 
jów Judei przed i po zstąpieniu Chrystusa Pana, 
Oczekiwanie na Mesyasza, odwrócenie się odeń, 
gdy przybył, ruina: Jerozolimy, wteszcie „поме 
Jeruzalem* duchowe, jako tryumf wiary ogar- 
niającej cały Świat — tak wygląda lañcuch mo- 
tywów literackich “tego. poematu symfoniczue- 

i.|go. Wskazuje on, zwłaszcza w instrumentacyi, 
na rozwój i znaczny krok nepriód od pierw- 
szych utworów symfonicznych, jakie przedsta- 

«ртіп! tutaj dyr. Nowowiejski. Orkiestra brzmi 
pełno, tematy kontrastują ze sobą efektownie, 
— choć czasem myśl o efekcie wysuwa Bię 
u słuchacza przed inne — tok całości żywy, zà- 
kończenie rzucające w salę jorlissime instru- 
mentów blaszanych — wszystko to posiada wła- 
81086 zbudzenia oklasków, które wczoraj ode- 
zwały się głośno i długo, 

Zakończono symfonią dziewiątą Brucknera. 
Identyezna nie tylko w liczbie porządkowej, ale 
i w tonacyi 2 beethovenowsky dżiewiątą, zakoń- 
czyła ona trud życiowy Brucknera, juk gdyby 
żaden z następców Beethovena nie miał wyjść 
w symfoniach poza fatalną dziewiątkę. - Nie jest 
nawet ukończoną: za czwartą część ma służyć 
potężne Te Deum, skomponowane osobno, lecz 
przeznaczone przez twórcę na zakończenie sym- 
fonii „w radosnej nadziei — jak mawiał — że 
Bóg, władca duszy, wybaczy w swem bezmier- 
nem miłosierdziu i dobroci nieskończenie dzieła 
życia, Jemu poświęconego*, Warto zanotować, że 
w swoim czasie znaleźli się dowcipnisie smaku 
dość wytwornego, aby mówić o „symfonii po- 
święconej Panu Bogu“, z miłosiernein wzrusze- 
niem ramion nad „prostaczkiem* Brucknerem. 
Wyszlo wtem na wierzch obnizenie krytyki wie- 
deńskiej, datujące się od naśladownictwa lazzi 
Hanslicka i po dziś dzień trwałe jako aroganeya 
konceptów felietonowych, które nieraz maskują 
lenistwo myśli lub niezdolność wejścia w oma- 
wiane dzieło. 

Łatwiejsze to, niż analizą psychologiczna twór: 
ezoSei Brucknera, duszy naiwnie dobrotliwej, re- 

*|ligijaej i optymistycznej, gdy szło о życie real- 
ne — poety wysokiego lotu, nieoczekiwanej nawet 

` | głębi zamyśleń, gdy wypowiadał to, eo mu śpie- 
wało natchnienie. Ten rozdział na dwa niejako 
życia wewnętrzne odbija się i w formie: »рго- 
staczek* władał po mistrzowsku polifonią i to, co 
dla innych byłoby rachunkiem całkowym, roz- , 
wiązuje z prostotą czterech działań, władał po 
mistrzowsku orkiestrą o barwie i charakterze 
wagnerowskim, harmonizował „współcześnie*, nie- 
raz zuchwale. Jest wszakże i u niego pomost 
między życiem a sztuką: liryzm, jako ton zasa- 
dniczy i charakter poezyi, liryzm, który można * 
scharakteryzować tylko nieprzetłomaczalnem : be- 
schaulich. Przy dużych pozorach dramatyczności 
symfonie Brucknera są poematami liryeznymi, 
nawet co do formy: rozlewnej, rozrastającej się * 
w epizody i dywagacye, tak jak gdyby ktoś 
opowiadał długo i szczerze, idąc za porywem, 
nie licząc się z tem, czy padnie kilkadziesiąt 
słów za wiele. Stąd pewna fragmentaryczność, 
rapsodyzm, może zbytnia nawet rozmowność, ` 
chociaż wolno dużo mówić temu, kto ma tyle 
do powiedzenia, 

Symfonia dziewiąta daje odczuć tę ostatnią 
cechę najsilniej może w adagiu, najmniej w 
scherzu. Pożądanem i pouczającem dla słucha- 
czy było zapoznanie się z nią, aczkolwiek jako 
całość ustępuje może przed innemi, w szezegól- 
ności przed czwartą. Ale przeżywa się w niej 
elementy twórczości Brucknera, podziwiając bo- 
gactwo jej źródeł i środków, a zwłaszcza tę ko- 
nieczność wypowiedzenia się, która decyduje o 
bezpośrednim ataku dzieła na słuchacza, Nun 
sang er, wie er musst’... Так było z tym na- 
dwornym organistą, który latał ze swojem biur- 


kiem po gwiazdach i zdziwilby się może, gdyby 
mu powiedzianoy, że to nie tak naturalne, jak 
onTsqdzi. А 


á Witold Noskowski. 


Popisy wioslarskie o godz. 10 rano z przystani па 
Dębnikach. 

Match Kraków—Poznań na boisku ,Cracovii* о godz. 
2/30 po pałudniu. 

Walne zgromadzenie „Eleusis* o godz, 11 przed po- 
łudniem w sali 43 Coll. Novum. 


Pojutrze. 


Kalendarzyk kśscielny: Dzień Zaduszny, Sylwii. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód ałońci о go: 
dzinie 654, zachóć o godzinie 413, długość dnia go- | 

зіп 9 39. 


Arai: AAA 


ZAKŁAD pogrzebowy 


jedyny w Krakowie, który posiada 


ТАМА WO 


Plac Szezepański L. 2, (dom 


Zakład artystyczno kamieniarski 
i budowlany 


Józef KULESZA 


naprzeciw cment?-z2aw Krakowie 
posiada wielki wybór gotowych 
pomników z piaskowca, granitu 
i marmuru. Podejmuje sie wyko- 
nania grobowców w miejscu i na 
prowincyi. Telefon 1359. (91) ñ 


w wiel 


Zgłoszenia 
Grafczy 


Я Plaster na 
"a SS _ 2 w ciągu Ad 
usuwajae 


т 

Pixavon рт 
аб pidlestiowania ТС E 
о ре egnowanla W40SÓW kich wódek. 
uznany jest na podstawie naukowych badań "та 

za bezsprzecznie najlepszy środek do 

wzmocnienia skóry na głowie i pobu- 
dzenia porostu włosów. ap 

Cena za flakon wystarczający 

na kilka miesięcy. 250 К. w średnim 
(6482-2-4) poważnię p 
starszemi d 


Zmiana Bebe zabes Joen, Мәсі 


Zgłoszenia 


Handel win A. GRALEWSKI i SP 
ebecnie 

ul. Bracka 13. 

9094 


Stanistaw Tasiecki 


majster z Warszawy (6138 
poleca pwój sklep z obuwiem dámbk. i męsk. 
fasonu angielsk. i francusk. trwa: 
ly lem1 eleganckiem, przyjmuje zamó- 
wienia po cenie praystepnel w Kra: 
kowie, przy ul. Mi ołajskiej 1. 6. 
Z prowincyi wystarczy stary bucik na miarę: 
emeng 
WINA węgierskie z własnych win- 
nie Tolscya-Tokaj-Hegyalia. Po- 
seca Je FEDEROWICZ w Krakowie, 


Kapusta kiszona krakowska 


w cebrach 50 kg. 7 К. 50, w 100 kg. 14 К. 

Jarzynka suszona 1 kgr. 180, 

Grzyby litewskie La 

Rydze kiszone 1 marynowane, 

Bulion wołyński, (3216-6-6) 

Ogórki i korniszony, 

Marmolada owocowa i morelowa, 
poleca DOM HANDLOWY 


MAKSYMILIAN NUREK. 


m EEE 


Na raty złoty łańcuszek 


60 gram wagi 140 K. 
miesięczna rata 4 K. 


Pierwszorzędny srebrny zegarek 
z 8 srebrnemi kopertami za 14 K. 
Dostawa wszędzie. 

Kto chce kupić tanio zegarek i łań- 
cuszek niech(pisze zaraz podadresem. 


R. LECHNER, Goldwarenhaus 
Lundenburg Мг. 120. (4426-1-) 


JEDYNA W KRAJU KATOLICKA 


Fabryka pasów 


maszynowych 


IGNAGEGO WURM 


W Krakowie, Kanonicza I. 18. 
poleca swoje wyroby po cenach konkur. 


ڪڪ 


Z sali koncertowej. 


P. Marya Ludwika Debogis, śpiewaczka. 


Może pierwsze chwile przed nieznaną publicz- 
nością, a może i rozstrojenie przewleklem spó- 
źnieniem koncertu nie pozwoliło p. Debogis na 
jnawiązanie od pierwszych tonów porozumienia 
między estrada a salą. Zwłaszcza Gluck i Haen- 
del, acz w urywkach dobranych do lirycznej nu- 
ty, iaka dominuje w indywidualności artystki, 
wymagają bardziej może imponującego materyału, 
niż ten, jąkim rozporządza p. Debogis — rozpo- 
rządza zresztą zupełnie, wydobywajac w górnych 
dźwiękach blask i siłę, w średnicy ton nie tak 
może jasny i metaliczny, ale idący dobrze w sa- 
le. Der Wegweiser, Schuberta, ukazał w zakoń- 
czeniu perspektywę nieoczekiwanie nawet głę- 
Бока, niemal tragiczną, a pieśni francuskie: Fran- 
cka, Hahna, Debussyego i Doreta dopowiedziały 
to, co najciekawsze w istocie sztuki odtwórezej 
p. Debogis. Punktem wyjścia jest liryzm: wes- 
tchnienie, okrzyk namiętności; tak chce natura 
talentu, poparta naturą głosu; do tego naginają 
się i momenty tak dramatyczne, jak ostatnia 
zwrotka Doreta Les feuilles sont mortes. Seaty- 
ment takiej głębi byłby sam w sobie dostate- 
‚lezna legitymacyą artystki pierwszorzędnej. Przez 
kontrast podnosi go subtelność w odczuciu na- 
strojów pastelowych i lotnych, jak- Les cloches 
i Mandoline Debussyego, jak — w innej skali — 
"Jufryzowana trochę naiwność starofrancuskich ber- 
gerelies — wdzięk niedomówień, spojrzeń przez 
rzęsy i uśmiechów samym kącikiem ust, Ale po- 
nad temi elegancyami artyzmu góruje w sumie 
ogólnej bezpośredni wyraz uczucia, podany deli- 
katnie, bez podkresleñ, a tem wewnętrżniejszy 
efi trwalszy jako wrażenie. A przy tem nic pra- 
wie świadomego popisu; dyskrecya, która usuwa 
łatwe efekty na drugi plan, prostota wypływa- 
jąca z kultury. P. Debogis, której akompaniował 
wybornie prof. Eisler z Wiednia, miała w 'dłu- 
gich oklaskach dowód, że wytworność jej sztu- 
ki wzbudziła podziw, na jaki zasługuje. 

Witold Noskowski. 


Ла MEUOKFEWNYC! 
i rekonwalescentów! 


PORTER ANGIELSKI p 


firmy Barclay Perkins & Co London, 
znany ze swych składników odżywczych. Dao e, 
w calych i pół flaszkach — poleca eo halt 


A. Fa AW EŁ KA służącej. 


Adres: D 
с, К. dostawca dworu, kolej i pd 
KRAKÓW. 


Рог 


(2623-2-6) 


D 
Panienka umiejaca pisaé na Hol stated? 
maszynie 2 prak-|więś, zna si 
ука biurową (pracowała jako korektorka)lOferty z po 
poszukuje posady. biurowej. — Zgłoszenia 


pod Uczciwość Adm. »Czasu<  (921-3-3) 


Leśnik kawaler z рея W yższąji 
ly szkołą lasową, 3'ech soil |) 


praktyką w:pierwszorzedaym majątki w 
Galicyi, poszukuje odpowiedniej posadyj| | 
Znakomite refereneye. Wiad.: »Ekonomia«]: 
Kraków, ul. Bonerowska 4’ (9442-8) 


Hotel Londyñski d 


w Krakowie, przy ul. Stradom Ty |; 


z komfortem odnowiony, elektryczne oświetlenie A 

łazienki, telefon, restauracya, kawiarnia. stacy] | 

tramwajowa, w centrum miasta od 2 koron zaf) 
pokój. (5645-2-10) 


- professeur diplomé def! 
Р aris i en рр Université de Paris E 
donne : leçons de conversation, grammaire ` ей 
littérature frangaises. Professeur Pivert ul. Kar-| 
mélicka 9, part. off. de'5—7 h. (921-4-5/ 


AGRONOM 


z'ukończonem studyum rolniczem па) 


— O 


dniu, poczem sale Towarzystwa przyjaciół sztuk piek- 
||nych zostaną chwilowo zamknięte, celem urządzenia 
wystawy „Ra62by* oraz stałej wystawy Towarzystwa. 
Śmierć wskutek mdławienia się kością. 
|} Trzyletni chłopiec N. Diamand, syn Карса, za- 
mieszkałego przy ul. Wawrzyńca L. 18, udławił się 
wczoraj przy obiedzie kością, znajdującą się w ro- 
gole. Zawezwane pogotowie ratunkowe zastało chłop- 
ca w agonii; niebawem nastąpiła śmierć. 
— Zmiany w starostwach. Ze Lwowa te 
| |lefonują: Namiestnik przeniósł starostę Bolesława 
Hellera z Ropczyce do Brzeska, sekretarza numiie- 
||stnictwa Dra Stefana Cwojdzińskiego z Brzeska 
do Lwowa, komisarzy powiatowych Dra Jerzego Ja m- 
polskiego z Nowego Targu do Lwowa, Stanisła- 
wa Horzemskiego ze Lwowa do Tarnowa, kon- 
cepistów namiestnictwa Jana Palmiego z Łańcuta 
do Nowego Targu, Kazimierza Chmielewskiego 
|2 @rembowli do Rzeszowa, praktykanta konceptowe- 
[go namiestnictwa Stanisława Sanokowskiegcć ze 
Lwowa do Mncuta. Namiestnik poruczył kierownistwo 
starostwa w Ropczycach sekretarzowi namiestnictwa 
Władysławowi hr. St 


Pablo Casals, wiolonczelista. 

Jedyną granicą entuzyazmu, jaki budzi mi- 
strzostwo Pabla Casalga, jest granica pojemności 
Starego Teatru. Nazwisko znakomitego wiolon- 
| czelisty sprowadziłoby „komplet*, nawet gdyby 
| była dwa razy obszerniejszą. Program tegoroczny 
| mieścił trzy sonaty: Brahmsa, Locatellego i Grie- 
|да — który czuł się może zaklopotanym w to- 
warzystwie tak dostojnem — oraz parę drobno- 
век, wśród nich pikantną „Sicilienne* Faurégo. 
Niewiadomo, kiedy bardziej podziwiać geniusz 
odtwórczy Casalsa: czy gdy sięga do dna mu- 
zyki głębokiej, слу też gdy drobiazgom daje lu- 
dzący pozór rzeczy ważkich. Jeśli w pierwszej 
roli służy jego wirtuozostwo wyższym celom i 
głębiej wzrusza, to w drugiej zdumiewa rodzimą, 
swoistą siłą suggestyi, jest ezarodziejskiem świa- 
tłem, które szkiełkom nadaje ognie brylantów. 
W każdym razie Brahms i Locatelli dominował 
nad programem; uduchowienie gry Casałsa 
e Eege 


| 


— o ra ca wz e | 


sięga w nich szczytów sztuki odtwórczej, dostar- 
cza niezwykłych artystycznych przeżyć. 

Część fortepianową wybornie traktował p. Otto 
Schulhof. W występie solowym przypadek kazał 
mu przedstawić Fantazyę f-moll Chopina naza- * 
jutrz po monumentalnej grze Śliwińskiego, Gład- 
kie i inteligentne wykonanie Fantazyi mogło 
w tych warunkach nauczyć wiele tych, którzy 
słyszeli ją poprzedniego wieczoru. 

Witold. Noskonski, 


Przyjechali do Krakowa: 


GRAND HOTEL: Hr. Adam Męciński z Dukli, hr. Jó- 

zef Załuski z Iwonicza, hr. Witold Łoś z Zyzuowa, 
hr. Augustowa Potocka ze Szęzekociu, hr Hugo Nostitz 
ze Złoczowa, Pablo Casals z Paryża, Jan Mazurkiewicz 
z Iwonicza, Wilhelm Trensecker ze Złoczowa, Henryk 
Stern z Wiednia, Rudolf Nejeschieb z Berna, P. Schul- 
hof z Wiednia. 
HOTEL FRANCUSKI: По Amelia Poniúska z Zapo- 
rożyna (Wołyń), hr. Adamowie Zamoyscy 2 Wysocka, 
Wiktor Kułerski z Grudziąża (W. Ks. Pozn.), Adam Na- 
pieralski zśBytomia, Walenty Janotta a Sosnqwea, X. 
Franciszek Mikłasiński z Łososiny,, Marya Majewska 
z Mierzanowa (Król. Polsk, Dr Emil Müller. ze Lwo- 
wa, Dr Wiktor Glaser z Wisdnia, Feliks Strańsky z Wie - 
dnia, Dr Franciszek ChwAkowski z Pragi, bar. Tylda 
Lutgendorff z Gracu, Józefowie Grosserowie 2 War- 
szawy. 

HOTEL POLLERA; fadęusz Pogorzelski 4 Krakowa; 
Antoni Ujazdowski 4 Warszawy, Maciej Wierzbiński 
z Warszawy, Ірпа(/ Modliński z Dąbrowy. Górniczej 
(Król. Polsk.), StrAslaw Maszewski z Surochowa, Sta - 
nistaw Mieezkovski 2 Poznania, Władysław Jasiński 
zGródka, X. Jay Wajda z Limanowej, Leontyna Muenz 
ze Lwowa, Кожай Artelt ze Lwowa, Janowie Trzciúscy 
z Wiednia, . 

HOTEL VCTORIA: Karol Czóppan z Mor; Schön- 
bergu. Any ба ожа z córką z Regulic, Józef Kreis 
z Chełm!y, Marcin Skrzat z Niska, Robert Lechmann 
z Pregi£ugeniusz Skórzewski z Warszawy, Eleonora 
Szarfinga ze Lwowa, Gustaw Springer z Wiednia, Ka- 
rol Lug 2 Wiedhiia. 
rl AAN Da SEE 


pognoza wiedeńskiej stacyi meteorologicznej: 


viedeń. (B. kor.) Prawdopodobny stan pogody dnia 
1glułego; Zmiennie, pochmurno, nieco chłodniej, рбі- 
pene mierne wiatry. 
Je 


VERAS, lien Обо Шееле 
Rudo 


„No 10 


‚CZAS“ wychodzi x 


Numer wieczorn 


о godzinie 6 rano i o godzi 


PRENUMERATA 


W Krakowie w miejscu ei CHEN 
= z odnoszeniem do domu 

Pocztą w państwie Austryackiem . 

Z dwukrotna vrysylka pocztową 

Pocztą w Y „astwie Niemieckiem 


Do wszystkich państw, należących do związku pocztowe 


W państwie rosyjskiem (abonament przez urzędy poczto 
Według urzędowego wykazu pism zagranicznych, 
abonament Czasu przyjmują urzędy pocztowe: 
Moskwie i Odesie. 7 innych miast i wsi można 

do urzędu pocztowego najbliższego 2 рожу? 
SE i ogloszenia przyjmuja: w Warszawie 
Międzynarodo 


PALER REECE ARE YE PORE LN CIRT VA LRM ROMY NTRA 
wyjątkiem dni po niedzieli i świętach uroczystych dwa razy 


y 10 hal. ranny 4 hal. } 


mających 
w Petersburgu, Warszawie, Kijowie, Wilnie, 
prenumerować Czas, posyłając pocztą należytość 


we Biuro ogłoszeń — w Kijowie księgarnia L. 


y 
Krakó 
ERMA 
dziennie, a mianowielo; 
nie 3 popołudniu. 

z przesyłką pocztową: 
wieczorny 12 hal., ranny 6 hal. 
WYNOSI: 
na cały rok 
A 30 koron 


па 1 miesiąc 
2 kor. 50 hal, 
3 kor, — 
3 kor. — 
3 kor. 50 hal. 
3 kor. 50 hal. 


jas kwartał 
7 kor. 50 h. 

9 kot. — 

9 kor. — 
10 kor.50 h. 
10 kor.50 n. 
12 kor. — 4 kor, — 

4rb. 05k, |1 rb. 45 kop, 

rosyjskiem 


36 koron 
36 koron 
42 koron 
42 koron 
48 koron 
16 rb. 20 k. 
debit w państwie 


go 
we) 


ej wymienionych większych miast. 
biuro ogłoszeń Ungra, L. i E. Metzl i Syn, 
Idzikowskiego — w Wilnie biuro 


dzienników K. Taubera. 


KONICZYNĘ CZERWONĄ 


wyłącznie rosyjską 
w worach zaplombowanych przez Zakład rolniczo- 
doświadczalny posiada na składzie 


SYNDYKAT ROLKICZY W KRAKOWIE. 
A 


Lastrzelenie pos. Malen 


Telefonem). 

Wiedeń, dn. \2 lutego. 

Poseł Schuhmeier, który wezoraj vano udał 
się do Stockerau i o godz. 11 w nocy powró- 
sil do Wiednia, na dworcu kolei pólto eno. 
zachodniej został zastrzelony wysirza- 
łem z brauninga, skierowanym w lewe icho, 
przez człowieka, który za nim podążał. 

Sprawce ujęto. Nazywa on się Paws} 
Kunschak, jest robotnikiem; twierdz, 
że zamachu dokonał z zemsty. 

Wiedeń. (B. kor.) Według Korrespondenz 
Wilhelm, zaraz po strzale danym przez Kunschaka 
do Schuhmeiera, podróżni zdążający peronem rzu- 


Sejmy a Rada państwa. 


(Telegram własny Czasu”), а 
Wiedeń, dn. 12 lutego. 

(=) Przez całe przedpołudnie panowała wczoraj 
w parlamencie niepewność co do dalszego przebie- 
gu енуі. Dowiedziano się wreszcie, że w Kole 
polskiem, a raczej w komisyi parla- 
mentarnej, przeważa opinia, iż prze- 
dewszystkiem należy zapewnić czas 
dla sejmów, mianowicie gdyby by ły widoki 
załatwienia reformy wyborczej nie należy odsu- 
wać tej sprawy na przyszłość, lecz jak najprędzej | 
Sejm zwołać. 

W konsekweneyi tej opinii prezes Dr Leo na 
posiedzeniu seniorów przyłączył się do żądania, aby 
następnego posiedzenia Izby z góry nie oznaczać | 
i zwołać je ewentualnie w drodze pisemnej, 
Podniósł on na konwencie seniorów, że Koło 
polskie życzy przedewszyst- 
kiem zalatwienia reformy wyborezej 
i nie może się zgodzić, aby ta sprawa 

ozostała w tyle poza planem finan- 
owym. Kwestya czy i kiedy sejmy mogą być 
Z\olane jest ezyalo rzeczową, a nie polityczną. 
Pozeba liczyć się z możliwością z i 


sobie 


